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P jwięcći miejsca zajmuje w tym tomie h sto- 
rya astroJogiii Akademii krakowskiej: bo o osta­
tniej mamy dotąd tylko cztery drukowane pisma: 
Informacya krótka o Akadem a krakowski* ; po­
dana Stanisławami Augustowi w roku 1766 
przez Kajetana Soďtyka biskupa krakow­
skiego. X. 1’utano wieża Stan wewnętrzny 
Akademii krakowskiej i roku 1774. Corpus 
juris scholastici, który przed r. 1796 z pole­
cenia xiędza Kołłontaja drukowar poczę-, 
to, i 8oïtykowicza O sianie Akaaemii kra­
kowskiej z roku 1810, w których się znątduią 



II

rozmaite i rozrzucone do historyi téj akademii 
wiadomości. Wydane świeżo przez prof. Mu c z- 
kowskiego dwa pisma : Opis rękopisów Ra- 
dymińskiego i Mieszkania i postępowanie ucz­
niów krakowskich, są zapowiedzią obszer­
nego o téj akademii dzieła. Mając pod ręką 
pierwotne i obfite w archiwum i bibliotece uni­
wersytetu Jagiellońskiego do takiej historyi 
materyały dotąd nie użyte, rozumiałem że mi 
nie należało przestawać na lekkiej wzmiance, 
lub powtarzać tylko, co już inni przedemną 
powiedzieli, zwłaszcza że to była najświe­
tniejsza akademii krakowski j epoka, że w pię­
tnastym wieku miała największe znaczenie i 
powagę u swoich i obcych i že jéj historya, 
W tém mianowicie stuleciu, ściśle z historyą 
całej literatury się łączy; bo wreszcie całe 
życie duchowne tutaj się było skupiło, tu tyl­
ko było ognisko, z którego rozchodzące się 
światło, odległych stron kwitnącego na ów- 
czas królestwa sięgało.

Żaden z akademików piętnastego, a nawet 
szesnastego m ieku, dziejów akademii krakow­
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skiej nie napisał. Tylko Jędrzej Łabiszy­
na (*') i Leonardus Coxus Anglik (**), 
pisali pochwały akademii i akademików; lecz 
z tych pierwsze może nigdy drukowane nie 
było, i w rękopisie zaginęło, a drugiego do­
tąd odszuka- nie mogłem. Długosz bardzo 
kiótko mówi o przeniesieniu akademii Kazi­
mierzowskiej do Krakowa, choć mugł dokła­
dnie o wszystkiém wj wiedzie się od naoczne­
go świadka Zbigniewa Oleśnickiego, 
który w ten czas bawił na dworze Jagiełły. 
Nie znalazłszy więc dziejopisa, czerpałem z uy- 
plomatów, przjwileiów, metryk, akt rektor- 
slich od r. 1460 zaczętych, statutów i aktów 
wszystkich fa_kultetów, kollegi i w i burs. co 
podobno Paprocki katalogami nazwał 
Pisma dotąd nigdzie niewydane, od lub do so­
borów konstaneyeńskiego, bazylójskiego i lo­

t’) Cum simili enumeratioue docussimorun. virorum, de nobilissimac 
hujus Academiae inshtutione et auspiciis, ante annos fere centum 
et quinquag‘nta (wiec okodu r. 1489] deque artium omnium lau- 
dibus elegantissime peroravit (Andreas de Lahys^yn Decret Doc­
tor, S. Theolog. Baccalaureus). Star o wolski in tmdat. Acad 
Cracov. 1639

(«*) Leonarda Coxus pochwała wyszła w Krakowie 1512 roku. 
(***) Herby rycerstwa p. 593.
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zańskiego, listy różnych Cni wersy tetow do a- 
kademii krakowskiej, ciekawy nader list bedela 
koloiiskiego i niektóre ważniejsze przywileje 
umieściłem na końcu.

Winienem tu najprzód złożyć najpowin- 
niejsze dzięki JW. J izefowi Brodowiczo- 
wi Kommissarzowi przy Instytutach Nauko­
wych Wolnego Miasta Krakowa, który do 
starozy tnego i bardzo bogatego Archiwum A- 
kademii krakowskiej, ze zwykłą sobie uprzej­
mością, przystęp ułatwił mi raczył i P. An­
toniemu Kaweckiemu Archiwiście Un - 
weisytetu, który z niezwyczi ną archiwistom 
uczynnością, z tego w wzorowym porządku 
utrzymywanego archiwum, korzystać mnie na­
uczył Prócz tego skla am naipowinmejsze 
dzięki za przysyłane mi, nawet z dalekich stron, 
ściągające się do różnych wieków literatury 
nasze t, rzadkie xiążki, rękopisy! kopi je dyplo­
matów, HVW. i WW. Stanisławowi Hr. 
Borkowskiemu Podkomorzemu Jego Ces. 
Król. Austr. Mości, Alexandrow > Wery- 
ha Darowskiemu, Hr.Morsztynowi, Hr-



Działyńskiemu i Kielesińskiemu. Jest- 
to nie małą dla mnie nagrodą a wielką do wy­
trwałości zachętą, iż łaskawi rodacy z taką 
gorliwością wspierać i pomagać mi raczą.

Pisałem w Łobzowie d. 10 Lipca 1842.

^nichnl Wiszniewski.
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(4400—1506).

IPCôKmw www
o<1 Janka ArcMdydkona Gnieźnieńskiego 

do tMiecliowtty.

AVielu kronikarzy z piętnastego wieku (o któ­
rych już we wstępie do tomupiérwszego wzmian­
kę uczyniłem) wyprzedziło Długosza, wypeł­
niając przerwę, między nim a Jankiem archi- 
dyakonem gnieźnieńskim; niektórych Długosz 
wcielił do swojej wielkiej kroniki, a inne cał­
kiem zaginęły.

Do tych liczby należy: Anonima kronika 
polska od r. 1330 do r. 1426 (’).

De obitu Chrislianissimi ac Serenissimi 
principis domini Vladislai Regis Polonie cl 
ÏÀthuanie ducis supremi: deque exequiis eidem 
Regi Rasilecie in Ecclesia majori: praesenlibus

Jabłonowski mylnie ją Piotrowi Szamotulskiemu przypisywał
II ist. lit. pois. T.IV. 1 



2 KRONIKARZE.

sacri Concilii patribus, Regumque et principům 
Chrislianorum oratoribus: cura et sumptibus R. 
P. Stanislai Ciołek Episcopi Posnaniensis 
Regisque et nationis Poloniae oratoris soleniter 
peractis: narratif) venerabilisMagistři Nicolai 
de Błonie decretorum Doctoris et capellani 
ejusdem Episcopi.

Rękopism na pergaminie z XV wieku znajdował się 
w Bibliotece Kapituły krakowskiej, jak świadczy JJ. Za­
łuski in Indice codicum manuscriptorum alienis in Bi- 
bliothecis a se ipso inventorum. Janociana II, 20

Chronicum Polonorum de temporibus Via- 
dislai Jagellonis, Regis Poloniae D. Łith. ab 
autore ignolo.

Rękopis znajdował się w opactwie Cystersów Sule- 
jowskićm, jak Janeckiemu Marcin Załuski opat Sule­
jowski powiadał

Balbinus (4) miał w ręku list króla Władysława 
Jagiełły opisujący bitwę pod Grunwaldem i Tannenbergiem.

Jędrzeja z Kokorzyna professera i rekto­
ra Akademii krakowskiej, archidyakona kra-

C9 Nidcr Dominicanus Iib. 4 cap. 9 mówi o pogrzebie Jagiełły; wspo­
mina tego autora Nakielski Miechowa p. 453.

(3) Janociana 111, 319.
C‘3 Epitome Rer. Bohemicar. p. 422. Zapewne w imienin Jagiełły pi­

sany, bo wiadomo że ten król pisać nieumiał. Pelze* w Abhan­
dlungen d. Bremischen Geselschafl na rok 1786, wydał dwa listy 
Jagiełły, jeden z 28 Czerwca 1424 roku do Fryderyka margrabi 
Brandeburgskiego, drugi 8 Lipca 1424 roku do cesarza Zygmunta, 
w' których Zygmunta Korybuta poczytuje za wroga wiary kato­
lickiej, donosi: iż jego i wspólników jego dobra kazał na skarb 
zabrać i że wojsko przeciwko niemu posyła. Wnuka jego Wła­
dysława króla czeskiego listy do Johanny Kragek i Kata­
rzyny Kolovrat, podobno po czesku pisane, znajdują sic w Ta- 
lembcrgskim kodexie w Osseku. Bobrowski Geschichte d. Boe­
mischen Sprache und Literatur p. 340.
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kowskiego. Historia ecclesiastica sui temporis, 
około 1425 roku pisana (5).

Henryk syn Zbigniewa z Góry napisał 
historyą toczonej z krzyżakami wojny (6).

Mała kronika Witowska pisana 1464 roku 
znajdywała się w bibliotece warszawskiej (7J.

Anonima maleńka kronika z roku 1460, za­
pisuje przy każdym królu jodno lub drugie zda­
rzenie (8).

Benedykt z Poznania, który był w Wro­
cławiu dziekanem kościoła Ś. Ducha; napisał 
kronikę: Chronicon Polonicom, Prutenicum, 
Slesiacum et Hussiticum.

Rękopis znajdywał się w sławnej z wielości ręko- 
pismów bibliotece Redygeryańskiej \y Wrocławiu

(/} Była w Bibliotece Akademii krakowskiej, jak świadczy katalog 
tejże biblioteki p. 173 Janociana III, 182.
Ve bellu cruci/eris ingeeto. Nigdzie tego rękopismu odszukać nie 
mogłem. Henryk z góry dawał go do przejrzenia Dombrówce: huec 
scripla dominis et palribus meis decrelorum ductoribus, in qtiibus 
scienlia juridica rcfulget, Venera bili viru, Magistro Johanni tle 
Dombrowka Sacrae Theologiae, nec non decrelorum professori 
eæimio, corrigenda sumitlo. O jednym tylko rekopismie tej histo- 
ryi wiem, który sie w Bibliotece akademickiej w Aboe w Finlan­
de i znajdywał i podobno zgorzał. Temuż Dombrówee Illigue de 
bellu Crunferig ingesto codicem M. S. .S'. per Sbiguienm de Góra 
dedicatum, .5.5 plagulis inscriptum Aboe. t'inlandiae in Bibliotheca 
Academiae vidi, to ręką własną napisał Józef Sierakowski na 
żywocie Grzegorza z Sanoka przez Kallimaclia, w rekopismie bi­
blioteki krakowskiej pod znakiem ĘĘ. 11, 7.

f7j Lelewel xiegi bibliograf. II, 347.
| Rj Znajdywała sie w bibliotece puławskiej iii folio, przy różnych an- 

nalistacli i kronice Kadłubka. Gołębiowski o dziejopisach pol­
skich stronnica 56.

f9j Analectorum Silesiacorum, ab auetoribus anouymis lingua Tcotisca 
cditornm. Seetio I p. 26 Janociana III, 224.

1*
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K ai dynał Zbigniew Oleśnicki będąc na 
dworze Władysława Jagiełły pisał: Pamiętni­
ki swojego czasu, które zapewne Długoszowi 
dostały się, gdy mu pisanie dziejów polecił.

Historya czasów Władysława Jagiełły 
przez Jana z Opatowie bisk. chełmskiego C1

Dowiedziałem się o téj historyi z następującego li­
stu, bez daty zapewne Zbigniewa Oleśnickiego do biskupa 
Chełmskiego pisanego, który się znajduje między rękopis- 
mami darowanemi akademii krakowskiej przez Długosza.

Ad Episcopum Chełmensem. Reverende in Christo 
Pater, Arnice carissime. Fuit mihi semper estgue non 
praecipua solum, sed et fervens cura, ut ea guae in 
Patria nostris acciderunt temporibus, posteris et suc- 
cessoribus nostris relinguamus memoranda. Multa gui­
dent ego, dum in Curia Serenissimi Principis Domini 
Vladislai olim Poloniae Régis agerem, et minor me te- 
neret status, oculis pervidi et singulatim guae tune age- 
batur fideli reminiscentia notavi et congessi. Ad ponti­
ficale vero culmem assumptus, non potěrám universa lu­
strare, nec pro gualitate negotiorum et agendorum ubigue 
adesse, vestra vero Paternitas usgue etiam ad Domini 

'Regis hiatum in Curia perstitit et versabatur, et omnia 
emergentia in hac nos Ira Republica cum expressione cir- 
cumstantiarum, locorum et temporum, guemadmodum a 
certis relationibus doctus sum, fideli scriptura signavit, 
de guo non mediocrem voluptatem concept, intelligens 
Vestrae Paternitatis unico bénéficia gesta rerum Regni 
nostri non in tolum deperiisse; fatigo itague hune Cu- 
bicularium meum Boleski ad Vestram Palernilatem, ro- 
gans, velit Paternitas Vestra omnia scripta rerum ge- 
starum per Vestram Paternitatem collecta, mihi aut 
originaliter, guod gratins erit, aut accopiata transmit- 
tere, et guae non minus fideliter guam diserte scripta

f10) Johannes de Opatowice seu Episcopellus Episcop. Cheæmensis, 
Bzovius, Annal. Ecclesiasticae ad annum 1438—umarł 1440 



JAN Z ÜPATOWIC. 5
mihi communicare, nee etiam hoc aliquid suggilationis 
rel improperii reformidet. Seer e ta enim apud me con­
sistent, et si ita Vestrae Paternitati complacuerit, adeô 
ea condita faciam, ut nullus intuebitur ilia oculus. Ad 
singulärem mihi reputabo gratiam, si Vestra Paternitas 
precibus et desideriis meis annuens Annalium rerum 
scripturam hujusmodi miserit, et me scripturarum ipsa- 
rum relinqueret haeredem. Opto sincero corde Vestrae 
Paternitati longas dies, sed rereor, ne post Vestrae Pa- 
ternitatis obitum scripturae hujusmodi depereant. Prae- 
occupo itaque et nisi molestum est, mihi illas aut dari, 
aut mutuari exopto.

Ze to jest list Zbigniewa Oleśnickiego, żadnej zdaje 
się niepodlega wątpliwości; pisał go zapewne na prośbę 
Długosza, który zewsząd kroniki ściągał. Trudniej do­
ciec, do którego z biskupów chełmskich był pisany, a 
zatem któren z nich jest autorem tej kroniki zaginionej 
czy Jan z Opatowie, czy Jan Kraska Taranowski. 
Jan z Opatowie był spowiednikiem Władysława Jagieł­
ły, ale z nim Zbigniew Oleśnicki był w poróżnieniu, bo 
ten biskup chełmski chciał województwo lubelskie od bi­
skupstwa krakowskiego oderwać. Jan II Kraska został 
biskupem chełmskim r. 1452 na trzy lata przed śmier­
cią Zbigniewa Oleśnickiego; ale nie wiem czyli bawił na 
dworze Władysława Jagiełły i był przy jego śmierci; 
podobniejsza więc że Jan z Opatowie napisał dzieje pa­
nowania Władysława Jagiełły.

De belle Prutenico ab anno 1455 ad an- 
num 1466 C11).

Ambrosii Fratris orli de Moravia ordinis S. 
Augustini poelae laureali Regis Franciae, qua 
conlinelur epistoła, quomodo rex Poloniae est 
cap lus dumpugnabat cum Tur cis a. 1444 f12).
C11} Rękopism łaciński z piętnastego wieku. Wspomina o nim Lilien­

thal w Erleutertes Preussen, T. V, p. 808.
I12) Rękopism znajduje się w bibliotece Toruńskiej, jak świadczy Jae- 

nichius. Bonfinius także pisze o Władysławie Warneńskim; o



6 KRONIKARZE

Jędrzej z Łabiszyna doktor teologii i pra­
wa kanonicznego, napisał był około r. 1480 
xiązkę: O uczoiij cli akademii krakowskiej mę­
żach i losach akademii (*a).

Listy Dersława posła na sobór bazy- 
lejski do Zbigniewa Oleśnickiego, i kapituły 
krakowskiej od roku 1436 do 1440 4).

Kontynuator annalisty mnich pisał około r. 
1426 J

Annalista sendomirski pisał około roku 
1430 C‘6).

Gesta Cronicalia z r. 1464. Rocznikarz ten 
wypisując z annalisty sendomirskiego, niektóre 
porobił odmiany, pomyłki i dalszy ciąg dopi­
sał C17).

X. Zyg muntRosicŁ zakonuAugusty- 
anów, wyświęcony na xiędza w Wrocławiu, 
prosty chronolog, wypisawszy szereg biskupów 
wrocławskich od początku do Rudolfa obranego 
w r. 1468, zaczyna kronikę od roku 1237, czyli 
śmierć Henryka brodatego, a zapisując w kilku

nim czytaj Collectanea Sękowskiego. Czasopism Ossolińskich 
zakladu T. IV.

(>3) Cum simili enumeratione doctissimorum virorum, de nobilissimae 
liujus Academiae institutione et auspiciis, antę annos fere centum 
et quinrpiaginta deque artium omnium laudibus elegantissime pe- 
roravit. Starowolski Laudatio Acad. Cracov. 1639.

c I Znajdują się w archiwum katedralnego krakowskiego kościoła. 
C,s) Scriptores histo. Poloniae editio Gcdanensis p. 107, 114-.
C16) Znajdywał się w rękopismie biblioteki warszawskiej in 4to przez 

Alberta z Radoszyc r. 1166 pisanym.
( ) Znajdyv.i.r się w rękopismic Witowskim in folio w bibliotece war­

szawskiej Go łeb. o dziejopisaęh polskich str. 26.
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skąpych słowach co się stało na Szląsku, nie­
kiedy i o wypadkach w innych krajach wspomi­
nając, dociąga do r. 1470 w którym zapewne 
żyć i pisać przestał £18).

Annalista Trzemeszeński, pisał około roku 
1492. Inny rocznikarz dociągnął tę kronikę do 
r. 1522 C9).

Michał ViNissy na Szląsku. Opat klasz­
toru kanoników regularnych od roku 1456 do 
1489; napisał kronikę tego klasztoru idąc od ï. 
1350 do 1488 C°).

Mikołaj z Czerska napisał kronikę ina- 
zowiecką przy końcu wieku piętnastego (2 *)• 

Adam Świnka kanonik katedralny kra­
kowski, pisarz podręczny Władysława Ja­
giełły, najdawniejszy z poetów polsko-ła­
cińskich , zostawił w rękopismie długi wiersz 
heroiczny.

De rebus gestis ac dictis memorabilibus Ca- 
simiri secundi Polonie Regis inclitissimi car-’ 
men heroicum.

(18) Znajduje się wtórnie pierwszym zbioru S o mme r s b erg a.
f19) Rękopism ten posiadał Julian Ursyn Niemcewicz. Gołębiowski 

str. 26.
C2<r) Klasztor ten w Nissie oddany został później Jezuitom. Rękopism 

tej kroniki, dotąd w rękopisie zostającej, znajduje się w bibliotece 
centralnej w Wrocławiu; cześć jej wielką przepisał był dia siebie 
Samuel Klose, ezyt. Hanke de Silesiis alienigenis eruditis. 
Lips. 1707 str. 161.

f21) Niektóre ułamki z tej kroniki znajdują się w historyi Monasterii 
Plocensis Ordinis S. Benedicti, którą Stanisław Szczygiel- 
s k i napisał, a która dotąd w rękopismie zostaje. Janociana III, 85.
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rasnoreczny jego rękopis znajdował się w bibliotece 
akademii krakowskiej ( " "

Grzegorz z Sanoka będąc arcybiskupem 
lwowskim napisał: O wezwaniu na tron wigier­
ski ^adysława króla, i jego wyprawach na 

iw f23). Rękopis posiadał Kallimach i 
z niego zapewne wszystko wj pisał. Tylko 
w żywocie Grzegorza z Sanoka przez Kalli- 
macha napisanym, został ślad niektórych jego 
mniemań o historyi. Zapytany coby sądził o 
dawnosci Polaków, o których jak mówił bi­
skup Gara, w starożytnych pisarzach nigdzie 
wzmianki nie znalazł, rzekł: „Ani ja, łubom 
„pilnie o to badał, nic pewnego dociec nie mó- 
„głemCO. To albowiem coAVincenty \a- 
„df iek w swojej historyi pisze, ma pozór nie 

y] e bajki, lecz dubów. Wywodzi on nasz 
„naród od potopu, poczytuje nas za Skitów, któ- 
„rzy z Alexandrem wojowali. Powiada, że 
„rzymski Grachus naszą stolicę założył i kuma 
„nas z i iuszem Cezarem, co zaiste ani z po­
wożeniem miejsca, ani z czasem, ani z hisiorją 
„Rzymian i Alexandra nie zgadza się, lecz po- 
„ lohne jest do bajki o os.e. Ał reszcie nie wiem

i oanociana II, 2Ï2. Przybylski świadczył: że tego rękopisu nie 
było już w bibliotece za jego czasów.

C-9 évocations Vladislai Regis ad Reÿnum Vmgariae, ac de eis 
eæpedihowbus contra Turcąs, in duobtis libellis. Ten rękopis 
zaginał. ‘

( “) Kallimach w życiu Grzegorza z Sanoka. Pomniki lit. Wisz. T.IV.
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„zkąd wziął sobie tylko znaną Wandę królo- 
,.wą i od niej rzeki i Wandalów wywodzi i nas 
„czyni Wandalami. Jak gdyby Wandalowie 
„nie byli piérwotnémi mieszkańcami Germanii; 
„jak gdyby pierwsi nie wykorczowali Germanii, 
„albo się znalazło w pisarzach, iż tu na naszej 
„dziś ziemi, niegdy siedź di. Nadto Myziów 
„którzy nad Dniestrem (ad Tyram) siedzieli i 
„Sarmatów Partami nazywa i podobne niestwo- 
„rzone pisze rzeczy, z kąd widocznie s,ę oka- 
„zuje: iż żadnego narodu bisiory i nie czy tał. 
„A tak chcąc dzieje starożytne Polski wyjaśnić, 
„jeszcze je barózić, zawikłał; udając nas przez 
„próżność za naród wielce starożytny, gdy zbyt 
„głęboko wczasy zapadłe zapuszcza się, nic 
„podobnego do prawdy ulepić nie umie. Atoli 
„zważając obyczaje i prawa nasze, zdawałoby 
„mi się: iż Polacy po chodzą od Wenet 3 w fGrze- 
„górz zapewne rozumie Winidów), którzy mię- 
„dzyPencynami i Sarmatami przy Oceanie m e- 
„szkają. Bo w domu i wojsku niemal jednenipra- 
„wami rządzimy sie.Z ró wną ochotą i śpiewaniem 
„do boju idziemy, eadem alacrilute cantuąue in 
^pugnam descendimus, i w jeździe z proporca- 
„mi in hastatis equitïbus, nadzieję zwycięstwa 
„pokładamy. U nich nie godzi się przeżyć 
„w boju lub porzucić wodza, i u nas to hańbą 
„jest i sromotą. I nich władza królów pewne- 
„mi prawami jest opisana, i u nas król nie ma



10 KRONIKARZE

„najwyższej i nieograniczonéj.Oba narody spra- 
„wy domowe na niewiasty zdają. U nich nie 
„masz wielkich miast, my i w największych nie 
„mieszkamy. Nie lubimy mieszkać blisko, lecz 
„w rozrzuconych tu i owdzie domach, wedle 
„natury okolicy. My i oni budujemy domy z pro- 
„stych kloców. Jednakowe nosimy odzienie i 
„skóry zwierząt j tylko płócienna zawijka na 
„głowie odróżnia u nich i u nas, ubiór niewie­
ści od męzkiego. Jednaki posag dla żon i 
„grzywny za mężobójstwo w obu narodach. 
„Kradzież największą u nich zbrodnią, u nas 
„najmniejsza gardłem bywa karaną. Na go­
ścinność i biesiady oni ojcowiznę marnują, i 
„my nie mało tracimy. W obu narodach jedna­
cie w pijatyce upodobanie i bezkarność. U nich 
„i u nas na biesiadach o rzeczach publicznych 
„umawiają się.

„Wspólny obu narodom obyczaj, obsyłania 
„się podarunkami, uczęszczanie do łaźni, częste 
^umywanie się, jedzenie zwierzyny i mléka, tak 
„iż jak rozumiem: albo Winidowie od Polaków 
„pochodzą, albo my od nich. Lecz podobniejszą 
„jest do prawdy, iż Winidowie pod srogiém nie- 
„bem, na jałowej ziemi i w posępnych okolicach 
„osiedli, rzuciwszy te zimne, plugawe i zaklęte 
„okolice, poszli za słońca dobroczynnego przy- 
„wodem, i w różnych czasach i z różnych po- 
„wodów, najprzód udali się do Sarmacyi, a po-
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„tern nad rzękę Dniestr; później przybyli nad 
„Wisie, a rozrodziwszy się, do Dacyi i Mizyi 
„przenieśli się i tak ciągiem idąc powoli w Dal- 
„macyi i Illirikum rozsiedlili się,tak iż począwszy 
„od Oceanu, až do adryatyckiéj zatoki, nie- 
„przerwaném pasmem, wszystek ciąg krajów 
„zamieszkali. Nawet język to moje mniemanie 
„popiera, który wszystkim ludom tak rozciągłe 
„zamieszkującym kraje jest wspólny, wyjąwszy 
„co związki i spółkowanie z narodami, przez 

które przechodzili, odmiany sprawić mogły.
„Co Jo nazwiska Polaków nie masz wątpi n a: 
„iż musi by świeższe l swojskie, bo pochodzi 
„od słowa, któróm niwy nasze, pola się ozna­
czają. Bo wyszedłszy z ojczystych borow i 
„dzikich gor, natrafili na otworzyste wesołe po- 
„la i od nich siebie nazywać poczęl .u

Dziwić się zaiste należy, iż w środku pię­
tnastego wieku Grzegorz z Sanoka o początku 
Polaków i wędrówce Słoń an, tak jasne, że 
nie powiem prawdziwe wyobrażenie mógł po- 
wziąść i odgadnąć to, co dzisiejsza dopiero kry­
tyka lepiej wyjaśnić zdołała; bo w ogólności 
dziejopisowie piętnastego wieku nie mieli jesz­
cze najmniejszego wyobrażenia kryty! i histo­
rycznej; nie było jeszcze we zwyczaju przyta­
czać źródeł i odwoływać się na czyjeś świa- 

. deciwo. Jeszcze nie były poznane i ustalone 
prawidła krytyki historycznej. Zmyślone więc 
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kroniki uchodziły za prawdziwe, jak n. p. A n- 
ii i u s z a z Viterbo (2 ).

Piotr Łodzią z Bninu, zmarły wr. 1493, 
najprzód przemyski, a potem władysławski 
biskup, którego rady i światła w najważniej­
szych sprawach starzejący się Kazimierz Ja­
giellończyk zasięgał, napisał ostrą krytykę 
na kronikę Kadłubka, którą Mac iéj Drze­
wicki w liście do senatora weneckiego An- 
t o ii i e g o M a u r o c z e n i umieścił. List ten tutaj 
w oryginale i tłumaczeniu umieszczony, znaj­
duje się na początku historyi de Venetorum ten- 
latis contra Turcos przez Kallimacha napisan j. 
Inne jego listy posiadała biblioteka akademii 
krakowski' j.

Zdanie F otrą z Bnlna o Kadłubku, 
daje nam poznać: jakie o kunszcie i krytyce hi­
storycznej miano w XV wieku wyobrażenie. 
„CzytającKadłubka, rzekł Piotr zBnina do 
lïiacieja Drze wieki ego, pomyśliłem sobie:

09 J an Panni, albo jak sam nazwał sie Annius urodzony w Wi- 
terbo 1433roku, był zakonu ojców Dominikanów, umarł 1504 r. 
Jego xiąźka Intiquitatum libri XVII wydana najprzód w Rzymie 
1498, zawiera w pierwszych księgach starożytności Etruskie, w na­
stępnych rozciąga się do historyi powszechnej wieków staroży­
tnych. Są to zbieraniny z Euzebiusza, Józefa, Dyonyzyusza z Ha- 
likarnassy, Mojżesza i wielu innych.

C29 Ten biskup miłeśnik historyi kazał dla siebie przepisać dzieło 
historyczne Wincentego Bellovacensis. Fratris Vincencii Spécu­
lum ystorie absohitum per Fratrem Jacobum de Bgdgosæcæa, jussu 
reverendi patris et domini Andree de Bnin Episco. Pnsnaniensis 
in ejus curia in Boisko 1470. Rękopis znajdywał się w Biblio­
tece Załuskich. Janocki Specimen Ner XLIII. 
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iż nie każdy do pisania historyi porywać się 
może; nie daremnie to u starożytnych tyiko lu­
dzie zacni, mędrcy i kt źrzy długo rządy aze- 
czypospolitéj sprawowali, do tego się brali. 
Wiedzieli albowiem, iż bystre i przenikliwe 
rozumy w każdym sianie rodz-r się mogą; ale 
rozległe i obejmujące wszystko co rzeczpospo­
litą albo rząd stanowi, pomnaża, zdobi i utrzy­
muje, pov, stają tylko w d omach d ostatnich, które 
powagą wyrównywają historyk Do znajomości 
i prawego sądu o tém, co pożytecznie, zacnie 
albo szkodliwie dla rzeczypospolitój się dzieje, 
nie tyle nauczyć się można między uczonymi, Inb 
z przepisów filozofów, jak z długiego w rze­
czach rządowych doświadczenia. Co że tak się 
ma, przekonałem się na Kadłubku. Bo lubo 
w szlacheckim, ale że ubogim domu urodzo- 
ny i wychowany, duszą i rozumem nad rzeczy 
zwyczajne i powszednie nigdy podnieść się nie 
n ogł i dla tngo drobnostki, a naw et nikczemne 
rzeczy go zajmują. A jeśli mu co wyższego 
nieco się nadarzy, zaraz to za nadzwyczajne u 
s Bite poczytuje, nie może się nadziwić i nad 
tern obszernie rozwodzi się. Rzeczy zaś wła­
sną s‘łą i naturą na jwznioślcjsze i najgodniejsze 
pamięci, tak go mezwyczej lością swoją ouu- 
rzają, iż ich ani pojąć, ani wysłowić nie umie. 
Ztąd pochodzi: iż w opowiadaniu zaraz na po­
czątku staje jakby odrętwiał, to znowu jak śle­
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py idąc zawadzi, a ni ekiedy zwyciężony «pada. 
A że nie w senacie z cby waieïam., nie z długie­
go rzeczy doświadczenia, ale w domu wedle 
prawideł, o mądrościach i innych cnotach na­
wykł rozprawiać, albo żadnych nicprzytacza 
narad albo błahe, a przyczyny tego co się stało, 
albo w cale nie kładzie, albo obojętnie pomija, a 
nie rzadko i zupełnie przeciwną naznacza. Na-r 
koniec co się tycze mów, których cała ważność 
od opowiedzianych poprzedniczo rzeczy zaw - 
sła, ile żadnego w nich nie mający doświadcze­
nia apti wyobrażenia, kładzie je bez żadnego 
przygotowania, albo wzmianki o tern, co pierwej 
zaszło, a ztąd z rozumowania żadnej ! iły, ze 
zdań żadnego przekonania nie zyskuje. I dla 
tego, ani uwagi czytelnika nie zaostrza, ani my­
śli nie objaśnia. Cała więc tu siła i ruch rzeczy 
i wymowy, który histcryi tchu i ży cia przydaje, 
wzniecając uczucia strachu, litości i grlewu, 
leży martwa i bez ducha. Nad czem dobrzy dzie- 
jopisowie najusilniej pracować zwykli; bo bez 
tego ani państw i narodów obyczajów, zwycza­
jów, ustaw., ani skłonności, chęci, zamiarów każ­
dego z nich, pojąć i dobrze opisać niepodobna. 
Bo jeśli w przodkach naszych, nie więcej by­
ło jakby z Kadłubka wnosić należało, mądrości 
w radzie, statku w niebezpieczeństwie, stałości 
w pracy, przezorności w rozpoczęciu î dokona­
niu, nielepszą (ale taką jak on powiada) prze­
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zornością i ustawami Kraj i imię swoje zachować 
od zagłady umieli, toć zaiste wstyd mnie na­
szego narodu. Jeśli zaś tylu i tak wielkich rze­
czy w pokoju i na wcjnie, w domu i zagranicą, 
ani przewidzieć bez wielkiej, a prawie boskie^ 
mądrości niepodobna, ani bez wysokiej cnoty i 
rozumu wykonać, żal mi bardzo: iż im godnego 
siebie dziejopisa znalóść nie zdarzyło się, który 
by był rozum i duszę, czyny i przewagi ich pojął 
i im dorównał (27).w

(?7) Przeczytawszy sam w kilka lat powyższe w tłumaczeniu inojeni 
zdanie Piotra z Bnina o liistoryi, ledwie uwierzyć mógfem, że to 
w XV wieku pisano, dla tego tu kl’adp oryginał': Considerabani 
inquit mecnm inter legendum, modo non tempore cujuslibel esse 
historiom conscribere, nec sine summa radone apud antiques id 
munus ab honeslis viris, eisdemque sapienlibus, multilingue et diu 
in llepublica versalis usurpari consuelum. V&debant enim acuta 
quidem et solenia ingénia, inquacunque fortunne sorte procreari 
solere, magna vero et capacia omnium, quae aut Respublica aut 
régna constituant, augent, ornant, subslinent, oriri non passe, nisi 
ex natalium amphludine, quae par feret scribendorum majestali. 
Ad cognilionem autem et judiciiim corum, quae r il utiliter vel 
honeste imt contra in Kepublica adminislranlur , non adeo inter 
schnlasticos, es- Philosophorum praescriplis , quant ex nsu Reven­
dis rebus perveniri. Quae ila esse vidi ex Vincenlio. Nam licet 
ingenua, quia tarnen temii in familia simili notas, simili educalus, 
supra communia et ustlala cogilationem alque animiim minime al­
laitera poluil, eamque ob rem minuta quaeque, ac propemodum 
sordida consec‘nlur. Si qua vero rel modl'ce excellant, ea qui­
tus assuerit pro magnificis scribcndo dncif, miralurque ac narrai 
dit genfer, ab illis autem quae saut vi et natura sua cere maxi­
ma et memorabilia, eousqite relut obruitur propler insolcnliam ni 
neque ingenio capere, neque oratimie subslinere ilia possit. Ex 
quo evenit, ut narralio alibi, ut cahgans, statím ci. ca û.itium 
haereat, alibi ut coeca progrediendo offendat, nonnullis eliam in 
lacis lauquam vicia succumbal. Et quoniam non in Senatu mugis 
cum cicibus, ex usa rerum et temporü, sed domi cum h lits, 
quasi ex formula de prudentiae, ceterar.imqiie virtutum, arlibus 
disceptare consuevit, deliberaliones aut nullas, aut ineptas inse-
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Herburl wydał w Dobromilu kommeniarze 
na kronikę Kadłubka Jana Dombrówki (48j, 
który żył za Włady sława Warnej skiego; bo 
o koronacji jego mówi pod rok em 1434 jako o 
świeżym wypadku. Współczesny Długosza, 
Henryka z Góry i Grzegorza z Sanoka, kwitnął 
właśnie wtenczas, kiedy starożytna literatura 
w akademii krakowskiej krzew ić się poczynała.

rity et in reddendis agendorwm rałionibus et caiisis, plertimqué 
inanis , interdum aliénas, saepe etiam contrarias invenitur. Ad 
conciones demum, quorum efficacia fere omnis duci solet ex prae- 

, cedentibus dictisque factisque, ut qui eorum neque experimentům 
habet, neque notiliam, nulla praeparatione aut memoria praeteri- 
torum accedit, nullam ex argumentis quasi vim, milium ex s en­
te nliis approbationem adhibet. Atque ideo neque attenlionem le- 
genli, neque sensum elicit, jacetque non exauguis tantum, rerum 
eliam exanimis lotus ille vigor et cursus rerum atque orationis, 
a quo hisioriae vehemenliam quandam et relut spiritám accipiunt, 
lenendOy cohortundo, miserando, indignando. Quant partem boni 
aulhorcs accuralissime tractacerunt, ut pote sine qua civilalum 
et populorum mores, consuetndines , institutu, lum separalim cn- 
jusqiie natura y affections, studio, ne pie colligi, neque décoré 
ostendi polnissent. Quod si nil plus, quam intelligi queat ex Vin- 
centio, in majoribus nostris fuit, seu pritdenliae in consiliis, seu 
eonstanliae in periculis, auł firmilatis in laboribus, aut industriae 
in agrediendis rebus et gerendis, nec melioribus, quam ille nar­
ret, vel arlibus vel instituais regniim simul et nomen suum pro- 
pagavere, pudeł pigetque me nostrae nalionis. ^i vero łam mulla 
et magna in pace, in belle, demi atque foris, neque provideri 
sine praecipua quadam et prope divina sapienlia, neque suscipi 
sine animorum magniludine singulari, neque per/ici sine summa 
et virtute et ralione poiuere, merito quidem doleo, non conligisse 
illis parem scripturem, et qui ingenio et ralione facta ipsa com- 
plecti atque exequare posset, List Macieja Drzewickiego 
<lo Antoniego Mauroczeni Wcneeyanina.

(28) Imię tego kommeutatora długo było nieznane, albo raczej zapo­
mniane, jak wiele rzeczy z XV wieku. Dopiero go wyczytuje 
w Kallimaelia życiu Grzegorza z Sanoka. Wspomniał go Hen­
ryk z Góry przypisując jemu swoje dzieło o odzyskaniu 1’russ 
królewskich. Nakoniec mówi o mm Staro wolski Vitae l^piscop. 
Vracov, p. 181.



JAN DOMBRÓWKA. 17

W roku 142 i został krakowskiej akademii ba­
kałarzem, w r. 1427 magistrem filozofii, a w la­
tach 1433, 1434 był dziekanem fakultetu filo­
zoficznego. Około roku 1456 był doktorem Ś. 
teologii i prawa kanonicznego, kustoszem kie­
leckim i kanonikiem Ś. Floryana. W r. 1463 i 
1464 jeździł wraz z Długo s zem, Jakóbem 
z Szadka i M a c i e j e m z Raciąża professorami 
akademii w poselstwie od Kazimierza dla uma­
wiania się z Krzyżakami 9). W latach 1458 
i 1467był rektorem akademii krakowskiej. Mąż 
na wiek swój bardzo uczony i wielki akademii 
dobrodziej, umarł w r. 1473.

Gdy wtedy z Kadłubka uczono łaciny po 
szkołach, postanowił go objaśnić i wyłożyć 
wzorem glossatorów prawa rzymskiego. Po­
siadając sam bardzo wiele xiążek, (z których 
trzydzieści przeszło rękopisów rozmaitych au­
torów, bibliotece krakowskiej darował) nie tyl­
ko kilkunastu kronikarzy, lecz wielu autorów 
wieków średnich Anselma, Alana, Duns-Skota, 
Ś. Tomasza, Jana de Sacrobosco, Franciszka 
z Florencyi, Piotra Blezyjskiego, Piotra de Vi- 
neis ; ojców kościoła: Ambrożego, Augustyna, 
Hieronima, Grzegorza Naziańskiego i w wiel­
kiej jeszcze będących wziętości Boeciusza, Isi­
dora, Arystotelesa, tudzież starożytnych pisa- 
rz.b Cycerona, lloraciusza, Terencyusza, Per-
<?9) Długosz ed. Lips. TI, 316, 332.

Bist. lit. pois. T. IV. 2
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syusza, Senekę, Valenusza Maxima, Trog usa 
i greckich pisarzy f zapewne w łacińskim prze­
kładzie) Homera, Teoiïasta,FIetyna, wybranćmi 
z nich wiadcmościam usiłował objaśnić naro­
dowego kronikarza. W téj jego nczoności bez 
światła, tylko poczciwą chęć objaśnienia rodzin­
nych dziejów na pochwałę zasługuje; bo wresz­
cie nie podniósł się nad pojęcie i metodę schola- 
styczną swego wiekń. Objaśnienia jego są eiem- 
niejsze od kronikarza objaśnionego i zawierają 
podania, które w późniejszych przekształcono 
czasach. Wreszcie jako w scholastycznój me- 
tcdzie wyćwiczony określa, rozróżnia, wnio­
skuje, łączy co się kojarzyć nie chce, a na każde 
słowo przytacza jakąś powagę. Jest on wier­
nym obrazem rozumu, który ukląkł pod prawi­
dłami dyalektyki i przy cudzoziemski mądro­
ści znikczemniał. Grzegorz z Sanoka jeszcze 
na ówczas młody, poprawił jedno objaśnienie 
Dombrówki i takiej u niego przez to nabył wzię- 
tości, iż poważany professer wszystkie swoje 
kommentaryusze pod rozsądek jego poddawał, 
co zaiste równy Dombrówce jak Grzegorzowi 
z Sanoka zaszczyt przynosi C3fl)-

(30) Eodem tempore casu dercnere ad manus cjus (Gregorii Sano "en- 
sis) Satyrae Jnvenalis, qiias emu studiose legeret, in illud meidit. 
Ixctus erat Cedro procal a minore urceol sex ornamentům abaci; 
nec non et parvulus infra: Canlharus etrecubans sub eodem mar- 
more chyrom, et paulo infra: I\il habuit Codrus, guis enim negat, 
et łamem illud perdidił. Infelix totum nil et caetera. Ex quibus 
ingeniosus juvcnis illieo animadvertit > Doctorem Donibrowka? qni
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Nie sám atoli J a n Dombrówka komnien- 
rze na Kadłubka pisał; przed nim i po nim wielu 
zapewne tym się zajmowało, między innymi 
J a n z Szadka, któren w r. i 427 został w aka­
demii krakowskiej bakałarzem, w roku 1430 
magistrem, później professorem, a w roku 1434 
dziekanem filozofów. Tento podobno Jan z 
Szadka napisał kommentarze nad Kadłubkiem, 
którego rękopis w bibliotece Kapituły krakow­
skiej znajduje się, daleko uczeńszy od kommen- 
tajza wydanego przez Herburta i pilniej wyka­
zuje znaczenie słów barbarzyńskich, których 
Kadłubek niekiedy używa. Tak więc kiedy 
kommentarze nad autorami łacińskimi gotowe 
z Włoch sprowadzono, filologowie polscy ob­
jaśnieniem swoich kronikarzy zajmować się 
poczęli.

tnnc inPolonorumhistorias, commentaria scribcbat, statim in proe- 
mio ipso, ubi de Codro est cirasse, exposuerat cniin tanquam dc 
Codro Athcniensium Rege auctor meminisset. Quae sententia ma­
xime abhorrebat ab iis, quae sequuntur. Itaquc rem et judiciuin 
Simm detulit ad Doctorem, coque invento tanto de sc homini per­
suasif, ut illiusmodi errorc emendato, ille in posterům caetera quod 
seripsisset in ejusdem Commentariis priusquam ederet, semper Gre­
goři! judicio et castigationi subiceret. Callimach vita MSS. Gregorii 
Sanocensis. Wszakże Dombrówka niewspomina tu wcale Juvcna- 
lisa, ale Henryka pauper. Primus fuit Codrus, qui odio habuit 
speclaculorum ludos, propter très causas: prima est quia fuit pan- 
nosus, lacer habitu, de quo meminit pauper Ilenricus lib. I. Tcn 
pauper Ilenricus był’ poetą XH wieku, napisał okolo r. 11 !>2 dzieło: 
de diversitate fortunae et philosophiae consolatione, które wre 
Włoszech po szkołach bywało czytane. Rękopis pierwotny Dom- 
brówki koinmentarzów posiadał Józef Sierakowski.

2*
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Latopisiec Litwy i kronika ruska ( 3 Q. Rę­
kopis tć j kroniki posiadał przed kilkunastą laty 
X. biskup Jaworowski w Supraślu w biało­
stockim obwodzie. Nieznany jéj pisarz, nigdzie 
o swéj ojczyźnie, nazwisku, stanie i powołaniu 
nie uczynił wzmianki: gdy atoli zawsze gorli­
wie w obronie duchowieństwa staje, nie zapo­
mniał wymienić kar boskich na xiążąt litew­
skich, za złe z duchowieństwem obejście się 
zesłanych, wnosić można, że był mnichem; 
wiadomo wreszcie że xięża i mnisi byli jedyni 
piśmienni ludzie na Litwie w piętnastym wieku, 
w którym ta kronika jest pisana, pisał za pano­
wania Jagiełły iWitołda, co ztąd pokazuje się, 
iż w kronice litewskiej mówi o królu Jagielle i 
jego braciach, jako o wspi Wczesnych sobie, 
stylem podnioślejszym kreśli panegiryk Witoł­
da, jako jeszcze za swego czasu żyjącego; 
skończywszy dzieje ruskie na r. 1437, litew­
skie do 1446 dociąga, osobny latopisiec litew­
ski, lubo niemający chronologii, na rządach 
w Litwie wielkiego xięcia Witołda ucina; 
w dziejach Podola o śmierci tego xięcia wspo­
mina, a opowiadając zgon Skirgiełły W. xię- 
cia litewskiego, wedle powszechne; pogłoski, 
otrutego przez mnicha Tomasza, namiestnika 
metropolity, w cerkwi kijowskiej Ś. Zofii, po-

C31) Już o tej kronice uczyniłem wzmiankę w Historyi literatury pol­
skiej T. II, str. 45.
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wiada: iż dla młodego wieku nic o tern nie wie, 
^Aż że toho nie swienť zań,£e bieh tohdy mlad, 
nonecey hlaholiut, iżby tot Toma (lallmazinSki- 
rihajłu zelie trawnojepili.“ Ze zaś wedle S tr y j- 
kowskiego, W.X. Skirgełło umarł 1394r. 
więc ten kronikarz żył i pisał między 1394 i 
1446. Daniłłowicz wydawca tej kroniki 
z naocznego obejrzenia rękopisu wnosi, że dzie­
je litewskie są całkowicie płodem jego pióra.

Rękopis ten składa się ze czterech części: 
a) Ruski lietopisiec pod tytułem: Izbranije lie- 
topisanya iżłożeno w kratce, b) do dziejów rus­
kich dołączone są bez osobnego tytułu sprawy 
litewskie, a mianowicie ostatnie lata Witołda, 
i jego penegiryk, za którómi dopiero następuje: 
^Lietopisiec wielikich kniaziej Litewskich“ po­
cząwszy od wyliczenia synów Witołda, aż do 
odwiedzin Witołda w Smoleńsku, przez cara 
moskiewskiego *Vasila Dmitrewicza. Dla udo- 
wodnienia że Podole do Litwy nie do korony 
należało, o co w piętnastym wieku wielkie to­
czyły się spory, pokrótce spraw podolskich do­
tyka en-

W kronice ruskiej do r. 1303 skraca Nesto­
ra i jego kontynuatorów, wyrazami ich mówiąc; 
odtąd dopiero zaczyna się porządniejsze chro­
nologiczne opowiadanie. Znamienitsze wypad-

C32) W tym samym rękopisie, znajduje się cząstkowy przekład na ję­
zyk rnski statutów wiślickich Kazimierza W. o którym w Tomic If, 
str. 452 mojej historyi prawodawstwa polskiego namicniłem.
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ki na Litwie, mianowicie od czasów Olgierda i 
Kiejstuta, ile z ruskiemi ścisły związek mające, 
nilnie zapisuje, lecz z największóm upodoba­
niem, kreśli bohaterskie Witołda przewagi. 
Metropolici, biskupi, nadzwyczajne natury zja­
wiska, zdarzone przy obrazach cuda troskliwie 
wylicza i powieść swą wyjątkan i z pisma S. do 
filozoficznych uwag podnosi. Od r. 142V od­
gradza dzieje ruskie od litewskich, i az do koń­
ca więcej Litwy jak Rusi historyą zajmując się, 
pisząc z uczuciem o rzeczach, które za jego cza­
sów zdarzyły się, nie ma nic wspólnego z sofij- 
skim wremiannikiem. Czyliijjjpł rodem z Wło­
dzimierza nad Kliazmą i tylko od początku aż 
do swoich czasów skracał dzieje ruskie z naj­
dawniejszych i nieskażonych rękopis] v, jak 
tytuł opiewa, albo ożyli nie był mnichem kijow­
skim. dopiero od roku 1303. Ruskie i litewskie 
dzieje zbierającym, abo jakim kopistą, który 
w roku 1530 przepasywał sobie różnych kroni­
karzy n.p. jednego Myjącego we Włodzimierzu 
nad Kliazmą, a drugiego około r. 145; piszą- 
cego w Kijowie, wątpliwości tych uczony wy- 
nawca téj kroniki Daniłłowicz rozw* izać nie 
mógł. Jestto jedyna kopia Nestora i jego na­
stępców, w Polsce znaieziona i jak się Danił- 
łowiczowi zdało nie jest Sbornikiein C333 a do

f33) Obornikiem nazywa s:c w ruskiej literaturze kompilacj a zrobiona 
z kroniki samego Nestora, z dopisków na bokach rozlicznych jego 
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przyszłego krytycznego wyaana Stryikow- 
skiego kroniki wielką może byc pomocą.

Kronika zaś litewska jest pierwszą jedyną 
autentyczną dotąd odkrytą kroniką litewską i 
najdawniejszy jéj dziejów zabytek. Wszelako 
nie wiele w sobie zawiei a, o czembyśmy już le­
piej i obszerniej nie wiedzieli z kroniki Stryj- 
kowskiego, lecz jako nacczny czasów Wi- 
tołdowychświanek, zawsze piękne między kro­
nikarzami piętnastego wieku zajmuje miejsce.

Daniłło wi cz. llękopis tćj kroniki nazwař Podla­
skim, dla lego że go na Podlasiu w r. 18S3 wraz z X. 
Michałem Bobrowskim bardzo biegłym w literaturze 
słowiańskiej mężem, u X. Sosnowsk ego znalazł, i 
wydał z napisem:

Łatopisiec Litwy i kronika Ruska z rękopisu sła- 
wiańskiego przepisane; wypisami z Wremiennika Sofj- 
skiego pomnożone; przypisami i objaśnieniami, dla czy­
telników polskich potrzebnèmi opatrzone, staraniem i 
pracą Ignacego llaniłowicza professera zicyczajnego w ce­
sarskim uniwersytecie charkowskim, naprzód w dzienni­
ku icileńskim roku 1823 częściami ogłaszane; a teraz 
w jedno zebrane, dokończone i przedrukowane. Wilno 
u Marcinkowskiego 1824 in 8vo.

Do tych czasów należą także Pamiętniki 
Janczara pisane za czasów Kazimierza Ja­
giellończyka przez Słowaka z ziemi Rackiéj, 
w których nic o Polsce się nie znajduje. Rę-

kroniki w odpisach później porobionych, a przez pisarzów nieba­
cznie z textem zmieszanych , >z rozszerzeniem każdej niemal powie­
ści, dodaniem kommentarzów gadatliwych, mianowicie o Š. męczen­
nikach 5 nadto ci co Sborniki takie robili, chc^c wy tknąć szkarade 
wielu gorszących zdarzeń, dołączali zwykle slósow nc do tego miej­
sca z pisma Ś.
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kopis zupełniejszy od wydanych u Gałęzęw- 
skiego w Warszawie pamiętników Jancza­
ra, którego tam niesłusznie Polakiem nazwano, 
posiada hrabia Działyński w Kurniku. Na 
odrzynku pierwszej tego rękopisu stronnicy 
znajduje się następujący nap.s: Poeziiui się po­
pisanie o tureckich sprawach przez Constan- 
tego syna Michała Constantinowicza z Ostro- 
wicze Retha^klóry biłwzient od Turków między 
ianczary. Odpis ten z wieku XVII ma 46 roz­
działów, ostatni kończy się na słowach: Kazdi 
rok iest summa niemała.

Lwgationes a Endet ico Cardinali, Archie- 
piscopo Gnesnensi, et Episcopo Cracoriensi, 
regnique Poloniae Gubernatore ad Vladislaum 
Hungariae atque Bohemiae regem et ad Ale­
xandrům regem Poloniae Magnumque jDucem 
Eithuaniae germanos snos: adElisabelham Au- 
striacam Poloniae reginam riduani. matrem 
suam: ad Cracoviense denique Capitulum Ca­
thédrale y missas.

Epislolae ab eodem Cardinali, et regni Po­
loniae gubernator e, ad Alexandrům VI summum 
pontificem, ad *S'. Romonae Ecclesiae Cardina­
les, et ad proceres regni Poloniae. Stanisław 
Gorski zebrał i w tak nazwanych aktach To­
mickiego umieścił.

Kai dynał Fry deryk Jagiellończyk syn Ka­
zimierza Jagiellończyka, a brat Władysława 
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węgierskiego i czeskiego króla, Jana Olbrachta, 
Alexandra i Zygmunta I urodził się na zamku 
krakowskim w roku 1468. Był arcybiskupem 
gnieźnieńskim, biskupem krakowskim i pryma­
sem; oraz namiestnikiem królestwa, w czasie 
przebywania króla Alexandra na Litwie i wte­
dy używał Piotra Tomickiego. Król Alexander 
nadał bratu rozległą nader władzę; rozdawa­
nia urzędów, zwoływania sejmów i potwier­
dzania ustaw. Kardynał Fryderyk tak ro- 
stropnym, sprawiedliwym i umiarkowanym się 
okazywał, iż Polacy nie bardzo za nieprzyto­
mnym Alexandrem tęsknili (3 4).

Kilka xiąg metryki koronnej, mają jeszcze 
dotąd Turcy, które im dostały się po klęsce 
pod Warną.

Tomasz ze Strzempina biskup krakowski 
zmarły 1460 r. zostawił Acta dirersa suorum 
teniporum (3 5).

Paweł Vladimíři Dołęga z Brudzewa 
w poznańskiém, Decretorum Doctor, kanonik 
katedralny krakowski i kustosz. Był rektorem 
akademii krakowskiej w latach 1414 i 1415. 
W tymże roku posłem króla Jagiełły na sobór 
konstancyeński, gdzie wielką zjednał sobie 
wziętość i sławę. Będąc w wielkiém posel­
stwie wysłanym do Wrocławia r. 1430 gdzie

C34) Mówi o nim Miechowita IV, 363, 373. Cromcr p. 450.
C35) Znajdywały sic w Bibliotece Akademii krakowskiej.
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Zygmunt cesarz miał sądzić sprawę Jagiełły 
Z Krzyżakami, miał mowę zaczynającą się od 
słów: Juste judicate filii hominum, w której 
napróżno prawa króla polskiego do Pomorza, 
ziemi michałowskiej i chełmińskiej, dyplomatami 
dowodzić zabierał się; bo cesarz Zygmunt uję­
ty przez Krzyżaków pieniędzmi i domowi Ja­
giellońskiemu nieprzychylny, ani na rozkła­
dane przed sobą dawniejsze stolicy apostolskiej 
wyroki patrzeć, ani słuchać wywodów pra­
wnych nie chcąc, ziemię pomorską, chełmińską 
i michałowską Krzyżakom przysądził. W tejże 
sprawie wysłany był wr. 1421 do Rzymu do 
papieża Marcin V. Umarł w Krakowie 1435 r. 
W starości doświadczył jakiegoś pod pozorem 
religii prześladowania (36). Był to jak mówi 
Długosz C3 rzadkiej cnoty i przywiąza­
nia do kraju; nikt bowiem nad niego gorliwiej 
i pilniej nad wyzyskaniem ziemi pomorskiej, 
chełmińskiej i michałowskiej, niesłusznie przez 
Krzyżaków zagrabionej nie pracował, dla po­
skromienia Krzyżaków w Konstancyi, w Rzy­
mie i Budzie posłując, nie mało trudów podjął 
i zostawił wiele pism, w których prawa korony 
do tych ziem z dawnych umów, wyroków, ugód 
i słuszności wywodzi. W czytaniu xiążek tak
(36) nunc tarnen et talem, ct tantum virum in occidua etate constitu­

tum de beneficiis suis nonnullorum Polonoruin ingressum(?) reïigio- 
nis sibi obiciencium, dcturbavcrat ambitio. Długosz I, 686.

(37) Pod rokiem 1435 pagina 686.
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się zatapiał, iż częstokroć zapominał o ‘(lże­
niu. Był proboszczem kościoła w Kłodawie*, i 
wyprosił u Władysława Jagiełły: iż tenże 
założył tu klasztor kanoników regularnych Ś. 
Augustyna, klasztor wsławiony wstąpieniem 
Sędziwoja Czechela, męża w swoim wie­
ku nauką i świętobliwem życiem wsławionego.

Wszystkie pisma Pawła Vladimíři, są 
treści politycznej i wysokich owego wieku za­
gadnień prawa politycznego dotykające, a któ­
rych przez cały ten wiek w sprawach z Krzy­
żakami używano f3 8).

1J Demonstratio Cruciferis de Prussia seu ordini Teu- 
tonico opposita, infideles armis et bello non esse ad 
Christianom fidem comertendos nec eorum bona in- 
vadenda, aut illo nomine occupanda. In Constan- 
cieńsi Concilio in solenni Congregatione A. 1415 
d. 6 Julii publice proposita. Znajduje się w Her­
manna von der Hardt Magni Oecumenici Constan- 
tiensis Concilii Tomi Tertii P. II, p. 9, 27. Pismo 
ciekawe i na zasadach najzdrowszych oparte.

2) Tractatus de potestate Papae et Imperatoris res­
pecta infidelium: Constantiensi in Concilio. Anno 
1415 d. 5 Julii. Germanice nationi ab ipso Au­
tore oblatus. Znajduje się w bibliotece wiedeńskiej. 
Janociana III, 371.

3J Scriptum Magistři Pauli Vladimíři decretorum doc- 
toris, custodis et canonici cracoviensis, regiigue 
apud apostolicam sedem legali; ad impugnandum 
privilegia Cruciferorum ex eoruin propriis funda- 
mentis: in guestione seu causa, gue coram sanctis-

(3S) O tych pismaefi powiada Długosz: pro quarum fterrarum Pomera- 
niae Chelmcnsis ct Michalowiensis) proprietatc ct justitia plura 
scriptoruni suorum monumentu, quibue in cam dicin utimur, scitus. 
cfet rcliquissc. Długosz I, 686’.
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simo domino Nostro Martino papa guinto, super 
nonnullis terris et dominiis in Pomerania, prussia, 
et samogicia, inter Vladislautn polonie regem ac 
supremum lithuanie ducem ex una, et Religiosos 
eosdem viros Cruciferos ordinis Sancte Marie do- 
mus teutonice de prussia appelatos ex alla parte, 
audienda est et examinanda. To obszerne pismo 
znajdowało się w bibliotece Załuskich.

4) Epistoła contra Cruciferos Prutenos, ad Reveren­
dům in Christo patrem Sbignieum Bei gratia epis- 
copum cracoviensis Ecclesie per Paulum Vladimiri 
Padua mense Marcio anni MCCCCXXXII data. 
Ten długi list znajdował się w bibliotece Załuskich.

5) Historia belli Cruciferorum in Prussia contra in­
fidèles. Biskup kijowski Załuski widział jeden 
rękopis tego dzieła w Malborgu, a drugi w Gdańsku.
Czyli Kazimierz IV mógł sprawiedliwie 

wojnę z Krzyżakami prowadzić ? to pytanie po­
lityczne rozwięzuje następujące pismo przez 
Mikołaja Bogatkę rodem z Nakła prze­
pisane.

Ad dissolvendum dubium, guo a pluribus dubitatur, 
utrum Serenissimus Dominus Casimirus polonie rex ha- 
beat justum bellum adversus Maystrum ordinis beate 
Marie de domo theutonicorum occasione receptionis pos- 
sesionis terrarum culmensis, pomeranie et Michalovien- 
sis, guas terras dicti Magister et ordo a pluribus retro 
actis temporibus de facto et violenter occupasse dicun- 
tur. Sumtis rationibus diversis pro et contra, guas in 
alia guestione posui latius, hoc nunc pro memoriali brevi 
guodam singulariter memorando dico, salva semper sen- 
tentia saniori, guod Rex Huzimirus modernus polonie 
habet justum bellum contra magistrům et ordinum sancte 
Marie de domo theutonicorum, occasione terrarum Cul­
mensis, pomeranie et michaloviensis, guas ipsi magister 
et ordo prefati multis temporibus de facto et violenter 
occuparunt. (jtiod sic ostenditur brevissime super posita 
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autoritate principia et recta intencione bellandi^ Rex ha­
bet juatum bellum etc. Na końcu rękopisu te czytamy 
słowa: Anno domini milleaimo quandringeaimo aexaqe- 
aimo tercio hoc opua eat terminálům per me Nicolaum 
aliaa fíogatheum nativum de Nakyel. Si que autem fue- 
rint in preaenti libro incorrecta, non mihi aed exempláři 
aequo regroaaavi, id pro vitio legentea aacribere velint 
etc. laua ait deo et ejua genitrici marie virgini qlorioae. 
Rękopis ten autora nieznanego znajdował się w Królew­
cu w bibliotece Wallenroda (39).

Joannis de Milis (z Kremony Włoch) ad- 
rocati. Allegationes pro Serenlssimo principe 
domino Vitoldo magno duce liluanie in materia 
terre samogitarum et sudorum, contra crucife- 
ros prutenos.

Mikołaj Tympefeld, professor teologii 
w akademii krakowskiej i kanonik katedralny 
wrocławski, około r. 1466 wydał pismo prze­
ciwko Podiebradowi, Contra Ceorgium de Po- 
dżebrod assertum Regem hohemiae.

Znajdowało się w bibliotece akademickiej lipskiej jak 
świadczy Fellerus in Catalogo codicum manuacripto- 
rum ejuadem Bibliothecae p. 403.

Liber et regest rum Regni, in quo continentur 
acta probancium et declarantium, quod terrae 
Pomeranie, Chelmensis etMichaloriensis spec- 
tant et pertinent ad corpus regni Polonie per 
Joannem Długosz reffectum et restauratum. 
Anno 1479.

Znajduje się ten rękopis w archiwum miejskićm po- 
znańskićm. J. -Łukasz. Opis poznania II, 75.

Lilienthal Erleutertes Pr. T IH, p. 614.
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Banderia Crucigerorum in PrussidĄ anno 
MCCCCX contra Vladislaum Regem Polonie 
supremumque ducem Łithranle erecta et per 
eundem in prelio Giuneraldensi prostrata} ac 
Cracoriam adducta: nunc coloribus suis repre- 
sentata et historids annotationibus per Jo a li­
nem Longini Canonicum Cracoviensem illu- 
strata.

Janecki powiada: że autograf znajdywał się w akademii 
wileńskiej bibliotece, przesłany tam przez Annę Jagiellonkę, 
wraz z innemi sięgami króla Zygmunta Augusta jéj brata. 
Wszakże ten autograf, niegdyś własnością biblioteki aka­
demii krakowskiej będący, dokąd zapewne z innémi Dłu­
gosza rękopisami się dostał, znajduje się teraz w bibliotece 
Kapituły krakowskiej i nie nosi powyższego tytułu, który 
dopiero Załuski dla siebie napisał. Facsimile nie całe 
znajduje się, jak świadczy Lilientlial Kri. Pr. T.I,p. 757 
w bibliotece zamkowej królewieckiej. Joh. Długossi Ban­
deria Prutenorum a. 1410 contra Vladislaum Jagiello­
nem regem Polonie erecta, et per eundem prostrata, ac 
Cracoviam adducta et in Ecclesia Cathedrali suspensa, 
guae depicta hic cernuntur. Anno 1448 in folio. Ka­
zawszy dla siebie ten rzadki zabytek przeszłości przery­
sować, taki mu napis, z Iiistorją zgodniejszy dałem;

23attberia Ärucigeroruim w prelio prope vtiïaê 
^Ijamberg et ©runvaïb bie 22 Sulii Hio êub au= 
êpicüv ælabiêiat Per ßinbrantuin be
sBaêcf)foivpc3e @lao. (Srace. et łBitauUiun JKagnum 
£)ucem Stibuanťe capta er tn Œccleêia cat^ebrali ©. 
SBenceéíaí ßracovie tn éígnum magntftce victorie be* 
poêita, cura veto et êtubio SXugoêcl) (ža^ 
noitict cat^ebraiiê cracovienêiê, peculiari libro mcm= 
braneo bepicta ac beêcnpta.
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Piotra z Wieliczki, cztery ważne rekopi- 
sa z roku 1450 znalazł był wr. 1826 Ujaz­
dowski w xięstwie opolskh'm f4“).

Hermann Corneras, Dominikan żył za 
czasów Jagiełły, pisał kronikę swoich czasów; 
obcy i o obcych rzeczach mówiąc, jest niedo­
kładny i ciemny, wiele w nim o polskich i litew­
skich sprawach znajduje się, niekiedy odwołuje 
się ad chronicum, lUblicensem (_41 ).

Jan Lindau sekretarz miasta Gdańska 
opisał wojnę Polaków z Krzyżakami, która się 
pokojem toruńskim skończyła.

M'. O. Pr. Theodorus tëtrigtzen 8. Theolo- 
giaeMagister de Conrentu 1 rahslariensi. Hus- 
sytów żarliwy prześladowca zostawił: de rebus 
gestis sut temporis Volumen unum około 1424 
roku pisany.

Jodocus de Zingenhals, uczył się 
w Krakowie i tu został magistrem artium i 
bakałarzem prawa wr. 1422, wykładał w aka­
demii krakowskiej Summam Rajmundi. Był 
potem opatem trzebnickim i tu w roku 1429 
postanowił kaznodzieję niemieckiego, bo dotąd 
tu polskie kazania bywały. Ten opat napisał: 
Chronicum Abbatum Monasterii B. Mariae Vir-

C40) Biblioteka polska T. III, p. 126. Ujazdowski były professer w Kiel­
cach, umarł w Tryeście 1833 roku; gdzieby sie te rękopisy po­
działy, nic wiem i tylko domyślam sie: iż były historyczne, kiedy 
je wynalazca waźnemi nazywa.

C41) Naruszewicz Vol. VII, k. 310 wyd. Mosto.
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ginis in Arena Vratislaviae, która podobnu do­
tąd w rękopisie zostaje 2).

Piotr Eschenloer rodem z Norymbergi, 
Sekretarz magistratu wrocławskiego, zostawił 
dokładny opis wyprawy pod Wrocławiem w r. 
1474 Kazimierza Jagiellończyka króla polskie­
go, wraz z synem swoim królem czeskim Wła­
dysławem ÏV przeciw Maciejowi I Korwinowi 
królowi węgierskiemu jy dziele:

@ef(fyi(fyten ber (?tabt 33reflau ober ©enfmiir* 
bigfeiten feiner ßeit von 3af)re 1440 bit 1479. ßum 
erften mal auê ber í)anbfd)ríft Ijerauêgegeben, von 
£)r. 3. @. Äunifd) ^rofeêfor am f. $riebrid)êgi)mna* 
fmm ju 33reflau. æreflau 1827—1828.2 voll, m 8vo.

Jestto dzieło bardzo ciekawe do Iiistoryi 
szląskiój, czeskiej i polskiej piętnastego wieku. 
Wypisywał z niego dawniej Klose. Doku- 
mentirte Geschichte von Breslau, a jeden wy­
jątek wytłumaczony na polskie znajduje się 
w Rozmaitościach krakowskich^. 3. Krytyczne 
o téj kronice uwagi umieścił Pa lack i w Mo- 
natschrifl der Geselschaft des vaterlaend. Mu­
seums in Böhmen 1828 März s. 225 und De- 
çember s. 525. Czytaj także Kunis ch. De 
Petro Eschenloero, antiquissimo rerum Vrati- 
slaviensium scriplore, ejusque Commentariis. 
Vratislaviae 1836 in 4to.

C") Klose. Briefe II, 308.



PIOTR ESÜHENLOER. 33
Pierwotny jéj rękopis, z którego jeszcze Klose wy­

pisywał, zaginał; może znajdująca się w bibliotece kró­
lewskiej w Sztokolmie kronika niemiecką od r. 1454 do 
20 Marca 1467 idąca, jest kroniką Eschenloera.

E s c h e u I o e r żył w burzliwych nader cza­
sach, kiedy upadek Konstantynopola, posuwa­
nie się Turków w głąb Europy, zajęcie tronu 
czeskiego przez hussyckiego króla Jerzego 
Podjebrada, (o Ltćrym n »wi ze zgrozą) 
wzruszyło wszystkie dotychczasowe stosunki 
Niemiec, Węgier, Szląska i Polski; co kilka­
dziesiąt lat trwało, a przy osłabieniu państwa 
niemieckiego, odszczepieniu się Czechów od 
kościoła zachodniego, wielkiém na przyszłość 
groziło niebespieczeństwem. Potężny na ów- 
czas Wrocław , leżąc niemal w środku tego od­
mętu. musiał mieć przeważny wpływ do spraw 
ówczesnych. Z tąd Eschenloer nie tylko był 
świadkiem naocznym, ale z urzędu swojego ja­
ko poseł i dyplomat, do wielu spraw politycznych 
osobiście należał. Umarł w roku 148 i. Nieo- 
graniczając się drobuemi miasta swojego spra­
wami, opisuje czynności magistratu, sejmów i 
zjazdów, podaje listy i odezwy do sąsiednich 
królów i xiążąt pisane, a między innomi dokła­
dny odpis warunków, zawartego w roku 1466 
pokoju, między królem polskim Kazimierzem, a 
W. mistrzem krzyżackim. Dzieło to godne jest 
tłumaczenia na język polski.

lit. pois. T. IV. 3



34 KRONIKARZE.

Jan z Inowrocławia, który towarzyszył 
Janowi Elgotowi na sobór bazylejski, był pi­
sarzem krótko panującego papieża Felixa V i 
historyografembazylejskiego soboru. Niewia­
domo mi atoli czyli co napisał.

O chronologii w téj epoce jedno tylko wy­
szło w Krakowie dzieło: Boethii Liber de 
hebdomadibus Cracorie MDIII in 8vo C43)-

W piętnastym wieku zaczęto się już u nas 
trudnić numizmatyką.- Po śmierci Jana Olbrach­
ta, znaleziono w królewskiej komnacie w Wil­
nie 630 numizmatów złotych. Stefan biskup 
chełmiński zbierał monety wszystkich kra­
jów C4 4>

Z wyliczonych tutaj kronikarzy przekony­
wamy się: iż chociaż wtém stóleciu wiele prze­
pisywano, chociaż wszystkie nasze rękopisy 
roczników do tego wieku należą, wszelako nie 
samem tylko przepisywaniem wiek ten zajmo­
wał się. Otwarte, szczere i bezwzględne wy­
nurzenie prawdy, jest główną cechą i pięknym 
kronikarzy naszych tego wieku przymiotem, dla 
którego wszystkie im wady chętnie darujemy. 
Takich bowiem dziejopisów, ani w szesnastym, 
ani w następnych panegerycznych czasach pol­
ska literatura nie miała. Przed wynalezieniem 
druku, a mianowicie w czasie wojen hussyckich

C13) Panzer annal, typogr. V!, 447.
(_11J Baczko. Geschichte von Preussen T. IV, p. 127.
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otwarciéj u nas pisano. Zobaczymy później, iż 
w wieLu szesnastym względy osobiste wytra­
ciły pióro z rąk dziejopisów, za które w siedm- 
nastym nikczemni pochlebcy pai ów i szlachty 
porwali i spaczyli rozsądek narodowy.

Stan wewnętrzny w kraju, zmiana w jego 
granicach i stosunkach miedzy panującym a 
narodem, nakoniec postęp oświecenia w zacho­
dni»' i Europie, wpłynęły na charakter dziejopi­
sarstwa naszego w piętnastym wieku. Granice 
dawnej Polski ku Elbie i Sali zabiegłe, usunę­
ły się do Odry i dalej, a przyłączeniem Litwy i 
Pruss, poszły ku wschodowi i północy. Piasto­
wie mało ograniczoną piastowali władz» ; lecz 
w piętnastym wieku władza prawodawcza nie­
znacznie od wykonawczej oddzielać się poczę­
ła, nastały sęy ny. Zmiana granic i rządu we­
wnętrznego musiała wpływa na sposób wi­
dzenia rzeczy, a zatem i na dziejopisarstwo. 
Nakoniec nauki zachodniej Europy , kryjące się 
dotąd w zakałach klasztornych, w piętnastym 
wieku krzewić się między duchowieństwem, a 
nawet świeckiemi poczęły; a od podźwignienia 
podupadłej akademii krakowskiej za Włady­
sława Jagiełły, upowszechniały się w naro­
dzie i rozchodziły po kraju. Z postępem oświe­
cenia, mnożyła się liczba uczonych, miedzy 
kiókymi coraz więcej ochota i ciekawość do 
dziejów ojczystych obudzać się musiały.

3*



36 KRONIKARZE.

Nakoniec wskrzeszona klassyczna literatu­
ra i szczęśliwi naśladowcy Liwiusza wc Wło­
szech, nie mało na postęp kronikarstwa nasze­
go wpłynęły; ściągali się uczeni Włosi do 
Polski, a Cy ceron coraz więcej miał zwolenni­
ków. Kallimach rzymską łaciną dzieje Polski 
pisał. Zmiana więc granic kraju i rządu we­
wnętrznego, krzewienie się literatury staroży­
tnej rzymskiej i oświecenia włoskiego, pisma 
Włochów c naszej historyi, nadając umysło­
wi nie znane dotąd potrzeby, zmieniły oschły, 
urywkowy styl kronikarski, na historyą pełniej­
szą, w ciągłćm paśmie opowiadanych zdarzei 
płynącą; już teraz nie same tylko cuda i funda­
cje katedr i klasztorów, wzmianki o biskupach, 
zaślubinach xiążąt, lecz i ważne sprawy we­
wnętrzne, dokładniejszy opis stosunków z są- 
siedniemi narodami, prawa na zjazdach sta­
nowione, kronikarze dla potomnych spisywać 
zaczynają. Tę epokę nowego u nas dziejopi­
sarstwa, która z ducha i postępów czasu, z po­
trzeb piętnastego wieku zrodziła się, zaczyna 
Długosz, który miał już wyższe pojęcie hi­
storyi i piękne jej porównanie z filozofią uczy- 
„nił; albowiem mówi on, historyą, znajomość 
„dziejów swoich i obcych, zdaniem mędrców 
„niemniej jak filozofia, matką jest cnoty i prze­
wodniczką życia i nie mniejsze jak filozofia ro- 
„dzajowi ludzkiemu korzyści przynosi; bo lubo
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„filozofia nakłania ludzi do cnoty, jednakże do 
„wielkich przedsięwzięć i czynów historya sil— 
„niejszy daje popęd i dzielniejsze pobudki; bo 
„gdy filozofia tylko zagrzewa i skłania, w hi- 
„storyi jakby w zwierciedle przeglądamy się 
„choć miałkim rozumem naszym, mocy duszy, 
„skromności, rostropności ibogobojneści w czy- 
„nach okazywanej. Przeto też historya spra- 
„wuje roskosz i pożytek równie światłym jak 
„ciemnjm ludziom; nie wykładając prawideł, 
„nie podając nauk, nie rosprawiając, nie spie­
kając się, lecz opowiadając czyny i przewa- 
„gi znakomitych mężów, uczy poznawać cno- 
„tę, ubiega ć się za sławą i wysokie zaszczy­
ty szacować; cała albowiem zawiera dzieje 
„najzacniejszych ludzi i pamięć największych 
„zdarzeń; dla tego też jedna tylko historya 
„szlachetne serca żądzą nieśmiertelnej sławy 
„zapala.u

Jan Długosz 6 j Wieniawita, syn starosty 
Nowomiejskiego, kanonik gnieźnieński i kra­
kowski , doświadczony dyplomat i poseł, nau­
czyciel królewiczów, kt< ’zy p źniej nad pol- 
skim., czeskim i węgierskim panowali narodem, 
iest najlepszym dziejopisem polskim piętnaste-

C15) Nazywano go zwykle senior dla rozróżnienia od młodszego jego 
brata, który także był kanonikiem ki akow skim. W r. 1819 na po­
siedzeniu pnbl zněm królewsko-warszawskiego Uniwersytetu Felix 
Bentkowski czytał rozprawę o Długoszu, która atoli drukiem ogło­
szony nie była.



38 DWG OSZ.

go wièku i nową epokę w historyi dziejopriar- 
stwa naszego stanowi. Byłto jeden z tych zna­
komitych ludzi, którym ciasno jest w biograf L 
Urodził się w Brzeźnicy r. 1413. W szóstym 
roku pierwsze początki nauk brał w nowóm 
mieście Korczynie, gdzie ojciec jego był sta­
rostą i z taką ochotą do nauki się garnął, iż 
wstawszy przed świtem, ze łzami i na klęcz­
kach, gdy prośby nie pomogły, błagał straż 
zamkową, aby go do miasta, gdzie były szkoły 
puszczono. Później po innych miejscach gram- 
matyki się uczył. Nakoniec wysłano go na 
nauki do Krakowa; tu gdy magister, kt remu 
go w opiekę oddano, zbyt surowo z młodziej - 
cem się obchodził, użalił się ojcu. A gdy uwia­
domiony o tóm przez ojca magister jeszcze mu 
ostrzej dokuczał, przeniósł się do Collegium d'- 
vitum i tam przez trzy lata w dyalektyce i filo­
zofii się ćwiczył. Lecz gdy mu ojciec z maco­
chą (bo rodzoną matkę mając lat czternaście 
utracił) na utrzymanie się nie uosyć dostarczali, 
począł myśleć o swojćm postanowieniu. Nie 
chcąc się jąć stanu, w którym nauka nie popła­
ca, w siedmnastym roku życia wszedł do domu 
Zbigniewa Oleśnickiego biskupa krakowskie­
go, gdzie i uczciwe utrzymanie i sposobność 
dalszego w naukach ćwiczenia się niepłonnie 
znalćść spodziewał się (4 6). Przyjęty w dom
("•) Niektórym się zdało, ii w żywocie Ś. Stanisława Cracoviae 1570
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Zbigniewa, prędko laskę jegu pozyskał; w po­
czątkach do spraw biskupich, petem do domo­
wych, a nakoniec do wszystkicłi przez lat dwa­
dzieścia! dwa używany, największą jego ufność 
posiadał i jednym z wykonawców ostatniej woli 
był naznaczony. To atoli zaufanie wznieciło 
zawiść nie tylko dworaków, lecz nawet Ję­
drzeja z Oleśnicy wojewody sandomirskie- 
go C7), który był bratem biskupa. Długosz 
łagodnością i cierpliwością, milczeniem, równie 
jak prawém pu stępo w aniem zawistnych rozbroić 
umiał. Od dwudziestego pierwszego roku, go­
tując się do stanu duchownego, w dwudziesty m 
piątym wyświęcił się na xiedza. Umieszczony 
przez Zbigniewa w gronie kanoników krakow­
skich, powoli z łaski jego i hojności najlepsze 
probostwa i benefieya otrzymywał. Posądzono 
go więc o chciwość: lecz szlachetne użycie tak 
wielkich dochodów usprawiedliwia go przed 
potomnością; wszystko albowiem obracał’ na 
pożytek kraju lub hierarchii: budował, zdobił i

znaduje sie ślad: że Długosz był przez jakiś czas professorem w Aka­
demii; lecz imię Długosza nigdzie miedzy studentami, a tćm mniej 
między bakałarzami i magistrami nie znajduje się; dla tego wątpię 
zęby miał być kiedy professorem, to jest: Magister actu regens 
ani Collegiatus, kiedy nie był Magister extraneus. W przypisie 
żywotu S. Stanisława przyjacielowi swemu Sędziwojowi Czechelo- 
wi, nazywa go guondam tnenni contubernalem, co znaczy tylko 
že in Contubernio divitum razem mieszkali.

C47) Po śmierci kardynała w r. 1455 oskarżył Długosza jakoby ten 
skarby po nim zabrawszy, zataił, lecz go w r. 1467 s^d biskupi od 
tego obwinienia uwolnił, gdy Oleśnicki rozpoczętej sprawy niepo- 
pierał. Czytaj umieszczony przy końcu tego rozdziału wyrok. 
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wyposażał kościoły, powalone z gruzów pod­
nosił', bursę dla uczących się prawa kanoni­
cznego , kościół Ś. Stefana w Wiślicy, gdzie 
był kustoszem, kościół Ś- Stanisława w Odan- 
chowie koło Sandomierza w miejscu swego uro- 
dzdnia, kościół na Skałce i klasztor dla Pauli­
nów, gdzie zwłoki jego leżą, własnym kosztem 
pobudował. Spaloną bursę jerozolimską odbu­
dował. Bursę Isnera rozszerzył, synagogę i 
domy żydowskie w okręgu Collegium arlista- 
rum skupiwszy, Cystersów tam osadził. Zbi­
gniewowi przywiózł z Rzymu ofiarowany mu 
przez trzech papićżów kapelusz Kardynalski i 
namówił go na kupno xięstwa siewierskiego 5 
z tego powodu wiele trudów podjął i kłopotów 
nabawił się; bo krewni Zbigniewa nie mile pa­
trzyli na to, iż kardynał tyle pieniędzy wyda­
wał, a niektórzy panowie dla siebie to xięstwo 
nabyć pragnęli (48>
(«9 Zdaje się iż Długosz, a może brat jego, był notaryuszem; bo 

znalazłem oprawiony w książce Biblioteki Akademii krak. pod zn. 
AA.VII, 5. Dyplomat Zbigniewa Oleśnickiego biskupa krak. 
z r. 1440 indictione secundo, na kanonią Piotrowi z Czansthovie 
podpisany przez Długosza: Et ego Johannes Johannis Dlu— 
gosch de Nycdzelsko Clericus Gnesnen. publions imperiali 
auctoritate notarius factique hujusmodi coram prefato Rmo paire 
dno Episcopo Cracovien. scriba. Quia dictis prooisioni et institu- 
tioni aliisque omnibus et singulis premissis dum sic ut premitti- 
tur agerentur et fierent una cum prenominatis testibus presens 
interfui, eaque omnia et singula sic fieri vidi et audivi. Ideo 
presens instrumentum per me fideliter scriptum in hanc formám 
publicam redegi, signoque et nomine mois solitis et consuetîs una 
cum ejusdem Rmi patris Dni Sbignei Epi sigilli appensione com­
muniai in fidem premissorum.
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Zbigniew Oleśnicki za zezwoleniem panów 
na zjeździe w nowym Korczynie i z woli królo­
wej Zofii, upatrzywszy w Długoszu wzmaga­
jącą się zdatność do zawiłych spraw politycz­
nych, rostropności, powściągliwości i rozumu 
wymagających, posłał go r. 1449 do Węgier, 
gdzie po śmierci Władysława III króla pol-i 
skiego i węgierskiego między węgierskim Ja­
nem Huniadem i Iskrą czeskim wielkorządcą 
krwawe kłótnie toczyły się. Przybywszy pod 
Kremnice gdzie byli oba wodzowie z wojskami, 
w imieniu Kazimierza, w ówczas na Litwie ba­
wiącego, po sześciodniowych umowach zwa­
śnionych pojednał i wojnę niszczącą królestwo 
węgierskie szczęśliwie przytłumił. To był pier­
wszy jego krok w zawodzie dyplomatycznym.

Po zdobyciu Konstantynopola przez Mahom- 
meda II wysłał go był król do Mikołaja V pa­
pieża i Fryderyka cesarza. Mowy jego tam 
miane znajdowały się w bibliotece krakowskiej. 
Jeździł potem r. 1460 do Bytomia, gdzie Je­
rzy Podiebrad król czeski dla zawarcia pokoju 
z Kazimierzem pełnomocników swych przysłał. 
Mimo tych zasług, w krotce u dworu w wielką 
popadł niełaskę: gdy bowiem po śmierci Toma­
sza ze Strzempina biskupa krakowskiego, król 
Kazimierz Jana Gruszczyńskiego biskupa wła- 
dysławskiego, a kanclerza koronnego, nie bar­
dzo budujących obyczajów człowieka na kate- 
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drę narzucał, a Długosz wraz z młodszym bra­
tem (także kanonikiem krakowski tu) znaczną 
częścią kapituły i teologami akademii śmiało 
obstawał za Jakóbem z Sienny, synowcem kar­
dynała Zbigniewa, zaleconym od papieża Piu­
sa II i od kapituły po zrzeczeniu się Jana Brze­
zińskiego obranym, rozgniewany król, iż Jakób 
z Sienny, mimo jego wiedzy biskupstwo krakow­
skie od papieża otrzymał, zpoduszczei::a wo e- 
wodów Mieleckiego, Łukasza z Górki i Stani- 
sława Ostroroga, całą niemal kapitułę, a z nią i 
dwóchDługoszów Pieniążkowi z Krakowa wy­
pędzić i majętności ich na skarb zabrać rozkazał. 
Stanisław i Dobiesław z Kurozwęk prawie 
w oczach króla Kazimierza, dom Długosza od­
biwszy, wszystko zabrali, a gdy o to skarga 
zaszła do króla, rzekł obojętnie: „Długosz 
obstając za Janem z Sienna, na większe pohań­
bienie zasłużył.a Do té. nawet przyszło w tej 
sprawie zapamiętałości, iż na życie jego na- 
stawano; dla tego wraz z Jakóbem z Sienny 
na zamku melsztyńskim rok cały przemieszkał. 
Przez całe trzy lata był na wygnaniu i w tedy 
podobno odbył pielgrzymkę do Jerozolimy z Ja­
nem Elgotem (4 9 j. Tymczasem król Kazimierz 
ochłonąwszy z gniewu, męża tyle sobie dla rząd-

Q4D) To pewna źe te pielgrzymkę odbył przed rokiem 1471 jak sie po­
kazuje z załączonego tu na końcu listu, do towarzysza swojej 
podróży Jana ab Hohenberg kawalera maltańskiego.
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kiéj i udowodnionej już do spraw p< litycznych 
zdatności poleconego i potrzebnego przejednać 
pragnąc, wyrządzoną mu krzywdę wróceniem 
zaufania i różnemi łask dowodami nagradzał. 
Długosz przypuszczony do obrad, odtąd do 
wszystkich spraw najważniejszych wpływał. 
W roku 1463 należał do układów z Krzyża­
kami, które przez kilka lat ciągnęły się. A lubo 
pierwej, równie jak Zbigniew, przeciw ił się 
wojnie z Krzyżakami, widząc w Kazimierzu nie 
wojenne przymioty, wszelako wsparty przy­
chylnością i radą legata, gorliwie nad ustale­
niem z nimi pokoju praco wał warunki wraz 
z prawnikami i teologami akademii krakow­
skiej spisawszy, długie rokowanie pokojem za­
kończył. W r. 1467 posłował od króla Kazi­
mierza do Jerzego Podjebrada króla czeskiego, 
wyklętego i odsądzonego od korony, przez Pa­
wła II papieża, namawiając go do pojednania 
się z kościołem; lecz nim tę sprawę ukończy] 
kroi Kazimierz (r. 1468) wyjeżdżając z królo­
wą Elżbietą do Litwy, oddał mu w dozór kró­
lewiczów. Z obawy powietrza bawił z nimi Dłu­
gosz na Tyńcu i przez kilka lat wychowaniem 
królewicz >w zajmując się, umiał w nich wzniecić 
ochotę do nauk f50). Po śmierci Jerzego Pod-
(50) Królewicze ćwiczyli sie w wymowie. W roku 1469 Ś. Kazimierz 

wracającego króla ojca swego ze Lwowa, witał mowa polską^ 
Anno 1470 Alexander Pauli II legałaś Casimirum ad Regnwm 
Boheniiae Stimulans benigne a rege et suis filiis habitus et qui 
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jebrada (r. 147i) odprowadził do Pragi wraz 
z wicią duchownymi i świekimi panami wycho­
wań ca swego siedmnastoletniego Władysła­
wa, którego Czechowie królem swoim byli obrali; 
do czego ledwie na największe naleganie króla 
dał się nakłonić; bo miał wstręt do Czechów 
wówczas od kościoła odszczepionych. „Syn 
mój dwóch ma ojców, mówił do niego król Ka­
zimierz, cielesnego, który go zrodził i ducho­
wnego, który go wychował; okrutną byłoby 
rzeczą, gdyby obu na raz postradał.“ Długosz 
bawił w Pradze, póki Władysława na króla 
nie namaszczono. Wróciwszy z Czech zacho­
rował na kamień. Przeczuwając bliski skon, 
wielki zbiór swoich rękopisów zapisał akade­
mii. Ztéj atoli choroby nad spodziewanie wszy­
stkich wyzdrowiał. Jan Stańko lekarz naj­
troskliwsze miał o nim staranie; lubo chory

illum in primo Cracoviam adventu geminala quilibet excipit ora- 
tione tam ornata et diserta ut eorum ingenium miratus fletibus 
ora rigaverit, contestare se nunquam tam bene eruditos et adeo 
ingenue institutos in regalibus delt adolescentes vidisse. Ra- 
dymiński Centuria I. Przyjmując Marka kardynała pałryarchę 
akwilejskicgo, legata od Syxtusa IV w Krakowie w r. 1472 trzdj 
królewicze: Kazimierz, Jan Olbracht i Alexander, mieli do niego 
piękne mowy, w których swoje prawa do korony czeskiej i wę­
gierskiej wywodzili — tribus pulcherrimis orationibus, jus suum 
naturale, quantum ad Bohemiae et Hungariae Régna, deducentt- 
bus exceptas est Długosz 11, 482. Tego Marka patry archy akwi­
lejskicgo, została jeszcze pamięć w przywileju, zawierającym po­
zwolenie indultum audiendi divina officia tempore interdtcti con- 
sulibus Civitatis Cracoviensis, ut Ulis habere liceat altare portatile 
super quo in Palatio in loco congruenti, interdictis exclusif, non 
pulsalis campanis et submissa voce divina officia celebrare valeant.
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Długosz wiedząc w jakich rękach były rządy, 
mówi współczesny jego biograf, obojętnie śmier­
ci oczekiwał. Wieść o.niebespiecznćj chorobie, 
tak zasłużonego męża wszystkich zatrwożyła. 
Sam król i królewicze często go odwiedzali. 
W krotce na zjazdach w Nissie i Opawie jako 
poseł Kazimierza, pracował nad załatwieniem 
sporów, między Maciejem Korwinem królem 
węgierskim, a królem czeskim Władysławem 
i Polską z nim sprzymierzoną. W roku 1475 
był na sejmie węgierskim w Sramowicach i 
Nowej Wsi, gdzie należał do układów w spra­
wie ziem ruskich i wołoskiej, wraz z professo- 
rami akadamii Jakóbem Szadkiem, Janem 
z Łato szyna iAlbertemz Mirzenicy; zawarł­
szy pokój doczesny w roku 1478 z zawziętym 
Maciejem królem węgierskim w Wyszogrodzie, 
wstrzymał wymierzony na Polskę Macieja oręż 
i zapobiegł wojnie z Prusami. To była ostatnia 
jego czynność w zawodzie politycznym, której 
w dziejach tego czasu, przez niego samego kre­
ślonych wzmiankę znajdujemy. Nie chciał przy­
jąć arcybiskupstwa pragskiego, które mu stany 
czeskie ofiarowały, gdy tu jako poseł króla pol­
skiego bawił ; przed samą atoli śmiercią został 
arcybiskupem lwowskim. Wzdychał już dawno 
zaspokojnościąiżyciem odosobnionćm; dla tego 
ofiarowanego poskarbioslwa, a później podkan- 
clersiwa nie przyjął. Umarł w Krakowie w Maju
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1480 roku, mając lat sześćdziesiąt i pięć (5I). 
Pochowany na Skałce w kościele S. Stanisła­
wa, przy którym Paulinów klasztor założył. 
Nie uczczony dotąd żadnym pomnikiem; skromną 
tylko tablica wskazuje, gdzie jego spoczywają 
zwłoki, ale napisaną przez siebie kroniką zbu­
dował sobie pomnik nie pożyty. M 3cho v ta, 
który był na jego pogrzebie powiada: iż za tru­
mną jego szli królewicze jego uczniowie, cały 
uniwersytet, prałaci i wielki tłum ludu C2)-

Wzrostu był miernego, twarzy chudej, lecz 
przyjemnej, udatnego ciała, nos długi przy koń­
cu zakrzywiony, oczy żywe, lecz głęboko osa­
dzone, mówiąc jąkał się. Byłto mąż poważny i 
wymowny C ;!) duszę miał łagodną. W odzieniu 
skromny. Skąpy na zbytki, na rzeczy użyteczne 
hojny, w przyjaźni stały, wszędzie umiarkowa­
ny i cierpliwy. W początkach swego zawodu 
w sprawach krajowych, jak trzcina uginający 
się przed wichrem (54), nawracał prędko na

C5 Zdaje sie wszelako że musiał być starszym. Sędziwój Czechel, 
przełożony klasztoru w Kłodawie w liście z roku 1466 w którym 
dziekyje Długoszowi za przypisanie sobie żywota Š. Stanisława 
powiada: iż się już od lat 56 z sobą kochają, a teneris et circiter 
a ŁVI annis ab ipso amari 
Historia Polon. LXX1X anno 1480.

(53J In promptu habentem eloipuentiam, inulto sale conditam ; takie mu 
oddaje świadectwo Eneasz Sylwiusz w liście do kardynała Ole­
śnickiego pisanym. Miechowita p. CCCXLIII.

(S) Do takiej wyrozumiałości i gwałtownego Oleśnickiego nakłaniał. 
Jlogo autem non relit Pateruitas nestra, pisze w jednym liście do 
Zbigniewa, Ula que sibi dedit (co dał królowi Kazimierzowi, z któ­
rym kardynał się kłócił) tam srebro ewumerare munera; perrenit 
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drogę, do której go wiodło przekonanie i dobre 
serce. Później gnuśność i obyczaje wieku swe­
go śmiało i otwarcie karcił i prawdy choć cierp­
kiej zamilczeć nie umiał. Wyuczywszy się po­
prą wniejszéj łaciny i lepszego stylu na dworze 
kardynała Zbigniewa, pierwszy w Polsce le­
pszą począł pisać łaciną. Xiążki chciwie ku- 
pow7a ■ i zbierał i wielu dotąd nieznanych cał­
kiem, lub mało znanych autorów' łacińskich 
z Włoch przywiózł: między innymi Sallustyu- 
sza, Liwiusza, wiele pism Cycerona, Digestum 
vêtus (55) i nie mało starożytnych i nowych 
teologów i dziejopisów. W starości najwię­
cej historyą ojczystą «ajmował się. Miał serce

enim eliarn ad ipsum hujusmodi enumeracio, unde et aliquando 
dicere habuit: collectis omnibus que mihi dédit (Oleśnicki) r eddám 
sibi, ut non sum tot eæprobracionibus obnoaňus. Multa melius est 
ut Paternitas ■ estru, ea que jam difficulter corrigl possunt, in 
meliorem nterpretaretur partem, et vultum letum sibi ostendat.

1 1 Digestum velus rękopis na pergaminu;, dobrze zachowany, in folio
z kart 268 złożony. Należał najprzód do jakiegoś Carmge, 
potem lo Kapituły płockiej. Ze śladu w jednym przypisku poka­
zuje sie: ze należał niegdyś do Jana Długosza, a zatem że do 
kapituły płoch j z Collegium Canonistarum Długosza się dostał. 
Był następnie własnością Stanisława Augusta, czego dowo­
dzą. w końcu dwie karty papierowe z opisem zewnętrznej postaci 
całego rękopisu i waryantami ręką Alhctrandcgo. Od Stanisława 
Augusta dostał się Tadeuszów Czackiemu. Ozdoby na margine­
sach, w liczbie 230 odpowiadają treści fragmentów, n. p. w tytule 
ad legem Aquiteam fol. 21 wystawia człowieka sieuząccgo na drze­
wie. pod którym drugi leży gałęzią zraniony; przy fol. 50 dom 
w płomieniach przez czterech ludz, rozrywany. Clossius powiada 
że z 606 rękopisów Digcstów, żadnego z tak picknemi ozdobami 
nie widział, czy7t. Academiae Ccsareae Dwpatensis, solemnia per-. 
actorum V lustrorum pridiet Idus Decembris anut hujus 182T 
eelebranda, indieit nomine faeultalis juridicae Decanus W. Pr. 
Clossius.
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wdzięczne; ostatnią wolą kardynała Zoigniewa 
z najtroskliwszą sumiennością wykonał; przy 
ciele jego, choć człowieka bardzo otyłego, do 
samego pogrzebu nieodstępnie siedział, pa­
miętny na odebrane od niego dobrodziejstwa. 
A _’dy jeszcze nie było w owym v teku zwy­
czajem chwalenia zmarłego w mowie pogrze­
bowej (56), w rozpisanych do przyjaciół 1 stach 
wylał żal swój serdeczny (S7) i tak ozdobnie, 
z taką czułością kreślił jego cnoty i przewagi, 
iż w każdym wzniecał mocny żal ze straty ta­
kiego męża. Lubo pochwały współczesnego, 
a co większa cscbistego, kilkudziesiąt letniego 
przyjaciela, z wielką nieufnością biograf roz­
czytuje, wszelako zważywszy, iż Sędziwój Cze- 
chel (przełożony klasztoru w Kłodawie) był 
to mąż światły, cnotliwy i świątobliwy, świade­
ctwa je' "0 o cnocie i wymowie Długu sza, ma­
ło ważyć mu niepodobna.

Tobie Bóg (mówiCzechel w liście do Dłu­
ższa pisanym, a w Henschenii Actu Manclo-

Cum consuełudo non haberet, ut pro concione in funere mortui 
laudarentur, mówi bezimienny jego biograf; wszakże znane mi síj 
kazania pogrzebowe pochwalne Stanisława ze Skarbimićrza na 
śmierć Ottonissy z Pileza i królowej Jadwigi.

C67J Tych listów ślad nawet zaginał. Miał jeszcze i coś innego, dla 
ucjczcnia pamięci Zbigniewa uczynić: non SOltitn genere Mo scrip- 
tionis, sed quamphirtmis ahis memoriam rin de se bene menti 
ea-ornarerit et immortalilali consecraverit. Nagrobku Zbigniewa 
kardynała, któren zapewne mu Długosz położył’, ledwie kawa­
łek teraz wyglrda z pod nagrobku późniejszego w katedrze kra­
kowskiej.
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..rum T. III znajdującym się) najwięcej między 
„współczesnymi rozumu i pracowitości udzielił, 
„że jak cię zaznałem od dzieciństwa, między 
„dojrzałych liczyłeś się mężów i co dzień ci 
„zalet i dobrych przyrastało obyczajów. Wto- 
„bie kwiat młodości zeszedł się z dojrzałością 
„rozumu, a wymowa szła obok z sumiennością. 
„U ciebie słowa prawdy są wypływem czystej 
„duszy, a z ust twoich same niepokalane słowa 
„wychodzą; z przeciągiem lat dostąpiłeś z po- 
„mocą Boską sławy i zaszczytu, od których 
„wszystkie cnoty dobrze odbijają. To sprawiło: 
„iż równie wsławiłeś się czynami jak wymo- 
„wą, do której tak wielką miałeś skłonność iż 
„szczególniej wymowę polubiłeś i w niej do­

skonaliłeś się, co też u starożytnych Chal- 
„deów (?) Hebreów iLatynów było wszystkich 
„nauk wyzwolonych ozdobą. W tym ja ciebie 
„kunszcie za biegłego w naszym wieku poczy­
tuję, że umiesz gładko umysły słuchaczów 
„przekonywać, skłaniać i miękczyć. Między 
„wybornymi wieku naszego mistrzami, ty je- 
„den, z największą usilnością we Włoszech, 
„gdzie jest źródło łacińskiej wymowy, wiele 
„xiążek nie małym kosztem zebrałeś i jeszcze 
„zbierać nie przestajesz; ztąd u ciebie wszyscy 
„naukę czórpają i przy twojóm naczyniu pra­
gnienie gaszą.

Hist. lit. pois. T. IV. 4
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Pracowity i pilny, żadnej największej pracy 
się nie wzdrygał, a rozpoczęty z największą 
dokonywa! wytrwałością, ak świadczy jego 
liber beneficiorwn. Pobożny z serca, lecz od­
dany całkiem statystyce ihistoryi, nie zajmo­
wał’ się ówczesną teologią, a raczej filozofią 
scholastyczną, kreślił żywoty S. Stanisława, 
Ś. Kunegundy, a o kanonizacyą królowej Ja­
tí wi, i żarliwie się starał (58).

Dzieje Polski rozpoczął w roku 1455 na 
rozkaz, prośby i usilne naleganie Zbigniewa 
Oleśnickiego, a właśnie na roku śmierci swojej 
(1480) zakończył. Bolało zacnego męża, iż 
wielkie przewagi i sławne zdarzenia dawnych 
i teraźniejszych czasów leżą w zapomnieniu. 
Nie chęć popisania się z rozumem, do tak mo­
zolnej zniewoliła go pracy; ale miłość ziemi 
ojczystej, żądza uwiecznienia jéj sławy i posta­
wienia godnych ni śladów ania wzorów.

„Słodko jest (mówi Długosz) obcować 
„z przodkami, dawnych mężów czyny i zdania 
„objąć pamięcią i nad świetnemi ich dzieły roz­
myślać. W reszcie gdy wszyscy ludzie pra- 
„gną oświecić się, a tylko dług' f życie, pilne 
„nad przeszłością rozmyślanie i doświadczenie 
„człowieka naucza, ten co się wczyta w dzieje

C58) Dc canonisationc Beate Ilcdvigis Regino nwdica apud mc spcs est. 
Supervacuc vcrbcramus aerem. Non est enini spes ut pccuuiac 
contributionis ad ilium depiitarentur usiiin, quarum major pars jam 
distracta est, pisze roku 1459 w liście do kardynała Oleśnickiego.
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„minionych czasów, pozna narodów i królestw 
„czyny, zamiary, rady, wojny i losy, w krótkim 
„czasie i małym zachodem, najwyższej nauki do- 
„stąpi. Młody znający dzieje, prześcignie a 
„przynajmniej doświadczeniem i światłem wy- 
„równa starym, którzy jednego tylko wieku 
„świadkami być mogli. Co gdy tak jest, gdzież 
„jest tak mało baczny, coby téj nauce kilka 
„chwil poświęcić nie chciał? Ta bowiem nauka 
„serca młode do sławy zapala, jest roskoszą 
„starych, ozdobą w pomyślności, w nieszczę­
ściu zdrową radę podaje i najpożyteczniejszą 
„bywa dla ojczyzny; bo nie tylko czyny ludzkie, 
„nie tylko niespodziane losu i natury igrzyska 
„opisuje, lecz wszystkiego przyczyny i powody 
„tłumaczy, mowy i myśli ludzkie opisuje. Czy- 
„ny albowiem i losy ludzi idą w niepamięć i le- 
„dwie przez jeden wiek się zachowują, a co 
„wxiędze dziejów zapisano, zostaje na zawsze, 
„a przynajmniej nie tak łatwo zaginie. I nie ma- 
„ło to boli, iż godne wiedzy zdarzenia, czyny i 
„dzieje polskie, dla braku dziejopisa wieczna 
„pochłonęła niepamięć, a to co znamy zbyt 
„krótko opisane, tak iż nawet wytworny rozum 
„Wincentego biskupa krakowskiego wyjaśnić 
„ich nie mógł; niektóre zaś obszerniej u obcych, 
„jak u swoich czytać możemy (5 9). Znajomość 
„świetnych czynów buduje dobrych, a zbrodnie
U'9) Pleraijuc apud alios, quam apud nos diflusius annotata.

4*
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przewrotnych whistoryl opowiadane, błądzą­
cych wiodą do poprawy. Całemi więc sidanr 
„powinniśmy się rzucić do tej nauki, która i ro- 
„zum zaostrza i do dobrego rządzenia rzeczą- 
„pospolitą nie mało przyczynić się może...,“ 
„Nie mający daru w ymowy, odstraszałem się od 
„ogromnego i trudnego dzieła, którego ludzie 
„wyższego światła i rozumu jąć się dotąd nie 
„chcieli. Stawały mi na oczach nagany i nie­
nawiść współczesnych i potomnych; boć nie 
„łatwą jest rzeczą dziejopisowi rozumnym i nie- 
„świadomym podobać się i wszelkim oczekiwa­

niom uczyni'- zadość; wśród natłoku rzeczy 
„godnych pochwały i nagany miarkować się, a 
„co najtrudniejsza: innych myśli, chęci i żądze 
„słowy opisać. Dawne czasy opisywałem we- 
„dle innych kronikarzy, aliorum (idminieulis. a 
„gdzie ci milczą, trzymałem się podań (fama), 
„a czasów naszych dzieje sam opowiadam, abym 
„je wyrwał niepamięci. Nie masz bowiem tak 
„wielkiej, sławnej i przedziwnej przewagi, któ- 
„raby z czasem nie poszła w zapomnienie, je- 
„śli jéj rylec historyi nie uwieczni. Rzymskich 
„królów i cezarów przewagi w gruzach cza- 
„su zagrzebane leżałyby, gdyby je było pióro 
„dziejopisów potomności nie podało.“

Dzieło historyczne Długosza w dwunastu 
xięgach, na trzy podzielić należy części. Dzieje 
przed zaprowadzeniem religii chrześciańskićj,
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zawarte w pierwszej xiędze, dzieje od Mieczy­
sława do 1386 w xięgach dziewięciu, i dzieje stu 
lat, od tegoż roku, do śmierci (ego upłynionycli, 
w trzech xięgach ostatnich, które są najszaco­
wniejsze. Żaden z późniejszych dziejopisów 
(może Kochowskiego wyjąwszy) tak obszernie 
o bliskich i swoich czasach nie rozpisał się.

Jak téj pracy dokonał, jakie miał pojęcie kry­
tyki historycznej, sam najlepiej opowie. „Obcią­
łem sporządzić nowy zbiór dzieji w, mówi do 
kardynała Oh śnickiego, choćby suchym i nie­
smacznym stylem, aby królowie, xiążęta i inni, 
co rzecząpospolitą zarządzać mają, naśladując 
przykłady najdzielniejszych mężów przez hi­
storyków spisane, kształcili duszę, a w celach 
i czynnościach szli za wzorem ludzi, cnotą i 
przewagami słynących. Wszystko zaś co zhi- 
storyą polską jakikolwiek ma związek, co dzieje 
polskie w jakikolwiek sposób ubjaśnić mogło, 
zebrawszy i uporządkowawszy, wcielić do ni­
niejszego dzieła za rzecz korzystną osądziłem, 
zamykając uszy przed śpiewem syren, nienawi­
ścią równie jak przychylnością, ani zawiścią, 
ani pochlebstwem czystości dziejów kazić nie 
chciałem, szczególniej w rzeczach, na które 
sam patrzałem. Bo dawniejszych wieków dzie­
je na cudzej oparłem powieści, ale co wnaszym 
wieku zaszło, sam opisałem; rzeczy zaś dla sta­
rożytności wątpliwe, albo pismem, najwierniej­
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szym minionych zdarzeń stróżem nieujęte, opi­
sałem troskliwiej i prawdziwiój wedle chodzą­
cych jeszcze wieści; co po różnych kościołach, 
bibliotekach i po innych miejscach było rozrzu­
cone, pilnie zebrałem i zebrane w osnowę tego 
dzieła włożyłem. Wiele zaś mniej dokładnych 
i prawdziwych rzeczy opuściłem, aby rzeczom 
i powieści nie czyniły wstydu.“

0 początku i rodzie Polakówr i patryarchach 
słowiańskich, rozszerzył Długosz powieść 
Dzierzwy i kommentatoró w. Sprzeczne ich zda­
nia godził, stosował, kleił, nie wydobył z téj 
plątaniny i nie mógł dociec prawdy niezawo­
dnej, lecz usnął z tego coś ciągłego, wiążące- 
go się i podobieństwo mającego historyi. Tako­
wy wszelako sklejony, złatany mozolnie obraz 
przedchrześciańskich czasów, następnych dzie- 
jopisów (nie wyjmując Kromera) w błędnik za­
prowadził, a później natrafiwszy na wiek ła­
twowierny, jeszcze bardziej zamącił krążące o 
Polsce przedchrześciańskiej wyobrażenia.

Za czasów Długosza krążyły jeszcze mię­
dzy ludem pogańskie pieśni i podania, zapewne 
i w obyczajach jeszcze się wiele z pogańskich 
czasów zachowało, z tego mógł był Długosz 
coś pewniejszego o zapadłej przeszłości wy­
dobyć, jak z samych xiążek; ale pieśni ludu 
z bałwochwalskich czasów, zwyczaje, obcho­
dy, gusła, pobożny Długosz przerażony kię- 
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skami, które Hussyci w sąsiednich Czechach 
zrządzili, filial w obrzydzeniu. I możnaż się dzi- 
wić^ że mając przed sobą w obyczajach, pie­
śniach, języku i mogiłach źyjące zabytki da­
wnych czasów, tylko w kroniki oczy wlepił i 
z nich coś podobnego do historyi wykroić usi­
łował, kiedy i Naruszewicz tą samą szedł dro­
gą, a dopiero za naszych czasów przekonano 
się: iż i to są źródła historyi, że i to kroniki, 
w których atoli nie każdy czytać potrafi. Cała 
więc pierwsza część kroniki Długosza nie ma 
historycznej podstawy.

Dzieje Krakowa, Pomorza i Polski zmie­
szał, nie wyraźne wieści o nazwiskach, w ana­
chronizmy uwikłanych, swojemi przydatkami 
dopełnił, wtrącił Kazimierza do klasztoru, wy* 
klął Bolesława i w innych miejscach wywrócił 
lub przekształcił praw dę, n.p. gdy z nad Dnie­
pru nad San narody przenosi i nieraz Nestora 
dobrze pojąć nie umiał. Ta więc część historyi 
Długosza, żadnej nie ma wartości; późniejsi 
epitomatorowie, których od szesnastego wieku u 
nas się namnożyło, uwiedzeni powagą Długo­
sza, krzewili i rozsiewali liczne przeciw histo­
ryi błędy (6 °).

(“") Rękopis pi kny in folio (znajdującym sic w bibliotece uniwersytetu Ja­
giellońskiego pod znakiem CC. I, 22) historyi powszechnej idącej 
do XIV wieku darował testamentem Długosz; jest w nim wzmian­
ka o Polsce i wtargnięciu Tatarów. Czyli to jest dzieło Fran­
ciszka 1*uteolona, żadnej pewnej wiadomości w historyi lite-
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W drugiej części historyi swojej, Długosz 
opierał się na kronikach Gallusa, Mateusza her­
bu Cholewa, Wincentego syna Kadłubka, na 
Baszkona, których imiona wspomina, tudzież 
czerpał z kroniki principům Poloniae, z Ne­
stora i Janka archidyakona gnieźnieńskiego i 
wielu zapewne innych, o których zamilczał. 
Radził się też żyjących jeszcze starców, ktoizy 
na bitwach byli przytomni (jak n.p. pod Płow- 
cami 1331) i z takich powieści oschłe opisy 
kronikarzy szczegółami dopełniał (6 *). W o- 
gólności w drugiej części, Długosz wiadomo­
ści dziejów polskich tyczące się, z zebranych 
przez siebie kronik przepisał, i w dzieło swo­
je wcielił. Tu się ukrywają różne kroniki i 
rozmaite ułamki historyczne, z sobą zlepione, 
w porządek chronologiczny wprawione i do­
pełniane pod każdym niemal rokiem rocznikami 
kościelnemi, legendami i rozmaitościami z pó­
źniejszych rękopisów, co wszystko jeszcze 
przeplatał wyjątkami z latopisców czeskich, wę-

ratury Tiraboskiego nie znalazłem. Odsyła on do Affa Blemorie 
de Lelterati Parmigiani T. II, p. 293. Rękopis ten testamentem 
w roku 1472 dnia 10 Sierpnia pisanym Collegia arlislarum prze­
kazany, dla tego ktoby bliżej dochodził, z jakich źródeł czerpał 
Długosz wiadomości do historyi zagranicznej, koniecznie jest po­
trzebny.
Eam pugnam magnifiée glorioseque gestam scriptores Polonicalium 
rerum annales, ut ferc cactcras omnes, abscisso scribcndi gencre, 
mandarunt mcmoriae. Quam nec ego scripsissem extensius, nisi a 
nonnullis, qui dum gcrctur intcrfuerant, ad mca usqne tempera su- 
perstitibus , incorruptam illius seriom agnovissem. Długosz L. IX, 
p. 1021.
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gierskich, ruskich i innych, które osnowę tych 
kronik przerywają (6 2). Mając pod ręką świe­
żo przepisane kroniki, z zaniedbaną lub opusz­
czoną chronologią, jeszcze bardziej ją z wikłał. 
W téj części Długosz wiele kronik na jedno 
zbijał i wszystko na swój krój przerabiał. Nie 
znał Dytmara i innych saskich kronikarzy, ztąd 
o wielu zdarzeniach nie wiedział i wojen Bole­
sławów z Niemcami należycie opowiedzieć nie 
umiał.

W starości uczył się po rusku, zapewne nie 
tylko dla Nestora, lecz dla chronografów litew­
skich, z których śmierć Gedymina najlepiej ze 
wszystkich opisał kronikarzy, którzy później­
sze czasy Litwy opowiadają. Nie mając w ręku 
pochodni historycznej, to jest krytyki, błędów 
wtrąconych ręką niewiadomości lub przesądu 
rozróżnić nie umiał. Pisząc w czasach kiedy 
już systemat rządu polskiego przychodził do 
dojrzałości, wyobrażenia swego czasu przeno- 
si do wieków poprzedzających: po śmierci każ­
dego króla zwołuje sejmy elekcyjne, a ustala­
jąc prawa korony do Podola, o które Litwini za

(?2J Singula rebus polonicis undecunqiw cohocrentia et commïxta, col­
lecta undîque et connexa> quae annalibus Polonorum videbantur 
quomodocunque conducere, operae praetium visum est conscribere 
et praesenti nostro jnnectere oper* Długosz. Si quis vero oh id 
me carpendum putet, quod non solum Polonorum res gestas per- 
scripserim, sed etiam Bohemorum, Hungarorum, Ruthenorum, Pru- 
thenorum, Saxonum, Lithuanorum, Romanorum insuper Pontificum, 
Imperatorom, et Regum a multis ignoratas, attigcrim, sciât me 
consulto et veritatis facibus impulsom id egisse. Długosz.
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jego czasów żywe spory wiedli, nie dość rze­
telnie dawniejsze jego losy wystawia.

Wiek trzynasty i czternasty dokładniej opi­
sał; miał zapewne pcd ręką kroniki lub ułamki 
historyczne, kt< '*e do naszych czasów nie do­
szły; między innćmi Mnich jakiś toru iski prze­
łożył dla nie'"o w r. 1462 kronikę Jero s z y na 
i Wigand a z Marburga |6Wreszcie za-
(63J Czytamy to wyraźnie w rękopisie znalezionym w r. 1821 w Toru­

niu, iź kronika Wiganda z Marburga dla niego była tłumaczona, 
ud instanciam D. Johannis fldugosch Custodis Vislicensis. Prócz 
tego inne mamy jeszcze dowody: Czytamy w Długoszu IX, 1131 
pod r. 1361. ^Captwitatem suam ulturus (Keystuth) in Prussiam 
irrupit et castrum S. Joannis primům oppugnans, compuirit et in- 
cendit. Ab inde in castrům Dancxik renit et illud conquirens et 
commendatorem Joannem Collin, cum multis aliis capiens exurit. 
Nie Wspomina his tory a "aby wówczas Gdańsk spalono, (choć to 
Schluzcr Geschichte von IJtthaucn strona 75 i Kruse, Tabellen, 
mylnie powtórzyli). Wreszcie Długosz to miasto nigdy nie nazy­
wa Dancfsik ale Dantiscum albo Gdańsk. Otóż te wątpliwość kro­
nika Wiganda z Marburga rozwiązuje. Czytamy tam, iź gdy Ky li­
stu t te Joannisbcrg w roku 1361 oblegał, et noltini factum 
fuit prefecto (tum) et college fam) su o fum) etc. se occultasse 
in prirata, qitare necessarium impugnanl, eos capiunt, nomen 
pre ferii Joan. Kollin. 0 spaleniu Kloak w Joannisbcrg na inućm 
miejscu wzmiankuje. W krotce potem jak sie z Długosza dowia­
dujemy^ nastąpiło obłożenie Eckersbergu. Widać wiec oczéiviécie, 
iź Długosz miał przed soba wyraz Dan*ik, który wówczas u 
Krzyżaków znaczył latrína. Wyrazu tego l)an%ik w tłumaczeniu 
łaciński ein nie widzimy; albo wice Długosz miał inne tłumaczenie, 
albo samego Wiganda z Marburga, z którego czasem i w texcic 
niemieckim korzystał’: może miał razem złączonych Jeroszyna i 
Wiganda, tak jak w tłumaczeniu po sobie następują. Może nawet 
Długosz miał’ zupełniejsze tłumaczenie od znalezionego w Toruniu; 
przyr końcu albowiem rękopisu Vêtus Cronica p. 277, czytamy^ pó­
źniejszą ręką na brzegu karty napisane słowa, które sie do słów 
textu: in latinům reducta per quendam peccalorem negligentem, 
deo laus, ściągają: ud instanciam cujusdani venerabilis riri, cu­
jus ad instanciam sequens cronica per eund em est simpliciter in 
latinům transumptum laliler qualiter, mullaque in primo hujus Cambio 
rel:qua sunt diniissa. Może to znaczy, źc pierwsze z wyualczio- 
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si lały go zapewne dobrze mu znane archiwa 
kościelne, a może i miejscowe podania, co ży­
wot Ś.Kunegundy, dotąd w rękopisie zostający, 
potwierdzać się zdaje.

Od roku 1386 przybycia do Polski Wła­
dysława Jagiełły, na którym skończył Janko 
archidyakon gnieźnieński, już nie tylko z kronik 
współczesnych, jako między linnémi z pamiętni­
ków Zbigniewa Oleśnickiego, historyi wojen 
krzyżackich w Prusiech Pawła Vladimíři, i kro­
niki czasów Jagiełły biskupa chełmskiego, 
lecz i z ustnego ©powiadania Zbigniewa Ole­
śnickiego, z dyplomatów, listów, i co na własne 
widział oczy, do czego sam czynnie wpływał, 
snuł pasmo dziejów współczesnych. Cztery 
więc ostatnie xięgi, przez sto lat ciągnące się 
(od 1386 do 1480) są piérwotném, oblitém, nie— 

• oszacowaném i dotąd niewyczércaném dziejów 
polskich źródłem; jestto historya pełnem kory­
tem płynąca, ki ora go posta wiła w rzędzie naj­
lepszych dziejopisów piętnastego wieku i śmiało 
powiedzieć można, Iz prócz Filipa Kommineusa, 
Jługosz nie miał sobie w piętnastym wieku ró­
wnego (6 4). Wiedząc dobrze o wszystkiém, jako

nycli ta tłumaczeń mnky sie udało. Może wyrazy primům Cam— 
bium ściagaja sic do pierwszego tłumaczenia pisma Cronica relus,. 
po którém późni# drugie, dokładniejsze dlą Długosza zrobiono, 
Dzien. warsz. z r. 1827.

(?*) Phillippus Comminaeus pisał dzieje Ludwika XI i Karola V1H; tak 
go chwali Ju.stus Lipsiiis: incredibile est f/uam Ule omnia rideut, 
peuctrely arcuna consiliorum eruul^ et subinde inslruut nos salw- 



60 DŁUGOSZA KROMKA.

współczesny, znakomity prałat, domowy Zbi­
gniewa przyjaciel, nauczyciel królewiczów, do­
kładnie opisuje wpływ Jagiełły na sobór koii- 
stancyeński, piastom przychylniejszy niż Ja­
giellonom, wyłu szcza powody różnych czynów, 
rozwodzi się obszernie, czasem zbyt rozwlekłej 
umie kreślić charaktery i opisywać obyczaje 
osoby i życie, domowe jak Plutark; zdobi po­
wieść mowami; wszelako jeszcze z kolei kroni­
karskiej wystąpić nie umiał; wlecze się pasmem 
Jat i miesięcy, nie rzuca chronologicznej me­
tody, choć przy pełnóm dziejów opowiadaniu 
najniedogodniejszéj. W ostatnich xięgach roz- 
wleklejszy, grzeszy gadatliwością wiekowi po­
deszłemu właściwą. Historyą akademii kra­
kowskiej niedbale skreślił; nie wiedział ani o 
związku pruskim, ani o związku rycerzy jasz- 
czurkowych, które się za jego życia były za­
wiązały i przeważny wpływ na sprawy pruskie 
Wy warły C6 5). Pisząc właśnie w czasie, kiedy 
nie doszła zamierzona unia florencka kościoła 
wschodniego z zachodnim, okazuje niechęć ku 
greckiemu obrządkowi i na równi go kładzie

taribus rarisque praeceptis: et id diffuse, Polybiano qtiodam exem­
ple, quamquam reeere Polybium, aut talem aliquem Ule nee vidil. 
Et hoc quoque laudem ejus auget, quod lania praestitit litlerarum 
omnium rudis, solo usu rerum peritus, et naturali quadum judi- 
cii bonitale.

) Tc okoliczność, miedzy innćmi, o związkach rycerzy jaszczuikowych 
z kanclerzem koronnym, który pod pozorem choroby wraku 1150 
przesiadywał w Toruniu, mógł jednakże Długosz niewiedzieć. 
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z pogaństwem C 9- Zamilczał też o poselstwie 
Protasiusa biskupa ołomunieckiego. od Macieja 
króla węgierskiego, po śmierci Podjebrada wy­
słanego do Krakowa, namawiając aby syn jego 
Władysław, w Kutn ej-horze przez Czechów 
hussyckich obrany królem, korony czeskiej nie 
przyjmow ał (6 7).

Mimo tych usterków niesłusznie w wieku 
szesnastym i następnych dla Kromera histo­
ryko kronice ego zapomniano. Parnickie­
mu najmniej przystało tę kronikę nieociosa- 
nym klocem nazywać (6 &). Długosz niedbale 
pisze i chropowato, niekiedy wpada w nadętość, 
nie jest jednostajny, ale jasno rzecz wykłada. 
Kromera przyjemnie* czytać, ale w Długoszu 
więcej znajdujemy prawdy, otwarcie i szczerze 
powiedzianej. Jestto z otwartości jedy ny z dzie- 
jopisów naszych; przed wynalezieniem druku 
kronikarze p sali dla potomności, nie oglądając 
się tak tęskliwie na osoby żyjące, lub późne ich 
potomki. 1 ta to właśnie otwartość, śmiałe i po 
prostu wytknięte zdrożności świeckich równie 
•ak duchownych sprawiły: iż go dopiero na po­
czątku ośmnastego wiel u, a to za granicą Pol-

CbC) Długosz I, 785, 8X9. Thcodoricus gen te Ruthenus et qui idolatria 
relicta rectain lidem professus est.... Ruthen i qui et ipsi catliolici 
aestiniari voluiit.

(ö7) Nicmasz o tém w Długoszu żadnej wzmianki, ale jest w Esclien- 
loera kronice.

CC8) Długossus materiam nolńs ipsam trąd i dit, Micclioviiis rud cni illam 
et iiidigestam molem in ep ił omen redegit.
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ski wydano, czego Her burt w swoim Dobromi­
lu na początku siedmnastego dokonać nie mógł. 
Śmiałe wytknięcie wszelkich zdrożności swe­
go narodu, przykre dla serc nie męzkich, tę je­
dnakże ma korzj ść, iż pochwałom jego całkiem 
zaufać możemy (69).

Że pisał złą łaciną, nie będziemy mu bar­
dzo z Janem Herburtem C0} wyrzucać; raczej 
odżałować nie można, że pisząc dla rodaków, 
nie pisał po polsku; z jakąż to czcią dla niego, 
z jakąż radością byśmy dzisiaj tę jego kronikę 
czytali! Wówczas to bydby dla nas Herodotem 
polskim i nie tylko w history ograli! polskiej był­
by stanowił epokę.

Cokolwiekbądż, tą pracą Długosz z najwię­
kszą zajmował się gorliwością i z taką lubością 
przez dwadzieścia i pięć lat nad tym narodowym 
pomnikiem (sam dziś żadnym nieuczczony) pra­
cował, iż nawet po śmierci tę xięgę, przeszłość

Ta co Długosz pod r. 1462 o bohaterstwie Pawła Jasieńskiego 
powiada, iż tenże okryty tarcza, rzucił sic na włócznie nieprzy­
jaciół i chwicjace się jnż zwycicztno na stronę Polaków przechy­
lił w bitwie pod Żarnowicanii, De H«Z Histoire de V Ordre Ten- 
tmii'iue T. V1Í, p. 15 a nawet Kotzebue U. 1V, p. 374 niesłusznie 
poczy tuja, za bajeczko. Voigt nawet tego zaprzeczać nieśmić i 
przywodzi list Bajzcna starosty Szumskiego do rajców toruńskich, 
w którym o Jasieńskim jako szlachcicu z Scndomirskiego jest 
wzmianka. Czyt. Voigt. Geschichte Preusscns. T. VII!, p. 631.

(■») Post cum fCadfubkoncm) vwo sequuti snnt Joannes DIugossus et 
Micchovicnsis, diligentia et fule in perscribenda Historia singulari, 
cactero non co ordinc ac verborum sentcntiaruiiique gravitate usi, 
ut ad externoruni optimis litteris exculta ingénia purgatasque et 
tcrctcs aures scripta illoruni pcnetrarc possent. 
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od niepamięci chroniącą, w tak czułych nastę­
pnym pokoleniom polecał słowach: „Proszę i 
„błagam, mówi na końcu dwunastej xięgi, mę- 
„żów duchownych, zakonnych i świeckich, dok­
torów, professorów, magistrów, studentów, 
„pisarzów każdego fakultetu, matki naszej Uni- 
„wersytetu krakowskiego, aby po mojej śmierci, 
„ile zdołają, te roczniki dalej prowadzili i zagi- 
„nąć im nie dozwolili. Nadto proszę, błagam, 
„zaklinam doktorów i magistrów , professorów 
„i kollegiatów, aby jednę z najlepszych kolle- 
„giatur wybrawszy, dali ją magistrowi w nau- 
„kach i literaturze biegłemu, któryby od<wsze­
lakiej pracy, zatrudnień i obowiązków wolen, 
„jedynie historyą zajmował się, nad nią ciągle 
„rozpamiętywał, w niej jedynie miał upodoba­
cie, w niej się kochał, o niej dzień i noc myślił 
„1 z drugimi rozmawiał! dla pożytku i zaszczytu 
„ojczyzny, a więcej jeszcze dla chwały Boga 
„pracował.a

Tak czule ten dyplpmat, który tyle poselstw 
i rokowań odbył i do najważniejszych spraw' 
krajowych należał, poleca historyą krajową5 
wszakże głos jego zagrobowy nietrafił do prze­
konania współczesnych ; w szesnastym wieku 
względy osobiste wytrąciły pióro z rąk dziejo- 
pisów, za które w siedmnastym porwało pochleb­
stwo, a kronikę Długosza, często dla możnych 
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panów przepisywaną, dopiero konsyliarz ros- 
syjski pierwszy raz wy dał (7 *).
JKefcopf-cjr. wÿdania itlumaczenia kroniki IHuuu.txa,

Już i w dawnych czasach całe rękopisy kroniki Długo­
sza, rzadkie były w Polsce. Miał cały rękopis tej kroniki 
JanHerburt kasztelan sanocki, który był synowi swemu 
Janowi Felisowi chorążemu lwowskiemu zostawił. Z tego 
to i kopisu wydał tenże w Dobromilu w roku 1615 sześć 
pierwszych ksiąg do roku 1240 idących i żywot Długo­
sza przez nieznajomego pisany; reszty wydać śmierć mu 
przeszkodziła; komuby ten rękopis się dostał, biskup 
Załuski napróżno dociec usiłował.

Jan Zamojski znalazł był w Archiwum koronnćm pię­
kny rękopis kroniki Długosza. Znajduje się też kodex 
Długosza w Rzymie w bibliotece Vallicellanskiéj, przy­
wieziony z Polski przez Malespinę, który był legatem 
w Polsce od 1593 do 1597 roku(72j. Heilsberska biblio­
teka w xięstwie warmiński im posiadała tylko drugi tom 
roczników Długosza, jak pisze Antoni Possewin, któ­
ry tę bibliotekę, przed wojną szwedzką, w rękopisy do 
dziejów ojczystych bardzo bogatą, za fetę ma 1 a rego 
przeglądał, w dziele swojém: Calalogus codicum Manu- 
scriptwum apparatus sacri Torno II apposilo p. III.

Prócz wkollektancach Sękowskiego i Hammera obszernej lii- 
storyi tureckiej, jeszcze znajdujemy wiele ciekawych szczegółów 
rlo historyi polskiej piętnastego wieku w V o i g t a historyi pruskiej 
z samych niemal dyplomatów usnutćj i w Mu eh ano w a Zbornikn 
ÇMoskwa 1836) gdzie się znajdują wypiski z metryki litewskiej; i 
tak z roku 1393, przymierze Borysa Alexandrowicza W. X.Twcr- 
skiego z Witowtcm W. X. lit. Przymierze Kazimierza Jagielloń­
czyka W. X. lit., ze Pskowem z r. 1440. Pokój z Nowogrodem 
W X. Kazimierza Jagi, z r. 1440. Przymierze Kniazia Fiedora 
Nowosielskiego i Odojcwskicgo z królem Kazimierzem Jagieł. W. 
X. lit. 1447. Traktat pokoju wieczystego W. X. mosk. Wasyla 
Wasylewiczf z królem Kazimierzem Jagieł, z r. 1449. Poselstwo 
do Pskowa Zienkowicza Iwaszki. Poselstwo Wasyla Chreptowi- 
cza do W. X. Raziańskicgo i t. d.
Wspomina o tym rękopisie Baroiiinsz w Annalium Ecclesiaslico- 
rum Toino XI, p- ni. 67 pod rokiem 1020.
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W klasztorze Ś. Krzyža w sendomii skićm znajdował 

się rękopis kroniki Długosza dla starożytności bardzo ce­
niony. Biskup kijowski Załuski widział w bibliotece 00. 
Dominikanów krakowskich rękopis tej kroniki sześciu pier­
wszych xiąg, ale nadgniły i od muli zjedzony. Hoppiusz 
powiada: iż w Gdańsku mieli kronikę Długosza Domini­
kanie i ojciec jego Joachim konsul gdański. Rękopis Je­
zuitów kaliskich, przez arcj biskupa Karnkowskiego da­
rowany, Szwedzi zabrali. Tegoż losu doznał rękopis przez 
biskupa płockiego Łubieńskiego następcom swoim przeka­
zany. Jakoż wr bibliotece hrabiego de Brahe w Sztok- 
kloster trzy mile od Upsalu, znajduje się rękopis Długo­
sza w ogromnych pięciu tomach, pięknem bardzo pismem; 
wr którym ośm lat jeszcze po śmierci Długosza dodano; 
ktoby był autorem niewiadomo, może to będzie kronika 
Miechowity. Za czasów Janeckiego był jeszcze bardzo 
piękny tej kroniki rękopis w Lewartowie wr bibliotece 
xiazat Sanguszków, który należał do sławnego Je­
rzego Ossolińskiego, a przez niego bibliotece aka- 
demii krakowskiej był przekazany.

Biblioteka Załuskich miała jeden tylko rękopis sta­
rożytny, tylko ośm pierwszych xiąg do r. 1299 zawie­
rający, ale nadgniły. Inne trzy rękopisy Długosza kroni­
ki były z późniejszych wieków; pierwszy z zepsutego rę­
kopisu przepisany zawierał sześć ostatnich xiąg; drugi 
późniejszego wieku, z dawnego i prawdziwego przepisany 
zaczynał się od 1341, a kończył na 1406. Trzeci z pó­
źniejszych najpiękniejszy, za rozkazem Jana Wężyka 
arcybiskupa gnieźnieńskiego przepisany był, jak się Ja- 
nocki domyśla z kodexu Karnkowskiego, najdawniej­
szego i najlepszego, zawierał tylko xięgę XU od 1435 
do 1480 'dącą, nie tak często jak poprzednie przepisy­
waną i dla tego najrzadszą. Ťa xiega od drukowanej 
w Lipsku bardzo się różni: między innemi, na początku 
opuszczone są prawa hrabiów cyllćjskich, i wiele słów 
przemienionych. Missyonarze warszawscy, jak świadczy 
Janocki, posiadali dosyć starożytny rękopis dwunastej 
xięgi kroniki Długosza, który w siedinnastym wieku nale­
żał” do biskupa władysławskiego Madali.iskiego.

IIist. lit. pois. T. IV. 5
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Antoni Dembowski biskup władysławski, zosta­
wił był, w połowie ośmnastego wiekn potomkom swoim, 

ák świadczy Janocki, rękopis sześciu ostatnich xiąg Dłu­
gosza, ze starożytnego rękopisu z piętnastego wieku wier­
nie przepisany.

Henryk ab Huyssen tajny konsyliarz Piotra W. 
i nauczyciel syna Alexyusza Pietrewicza, ciąż uczony, 
zacny i w literaturze polskiej biegły, żyjąc w przyjaźni 
z wicia panami polskimi a mianowicie z Wojciechlm 
Dembińskim chorążym oświęcimskim i Zatorskim, znalazł­
szy w jego bibliotece sześć ostatnich xiąg kroniki Długo­
sza dotąd niewydanych, wraz z sześcią pićrwszemi w Lip­
sku u Wejdmana w latach 1711 i 1712 do druku po­
dał. Gdzie się potem ten rękopis, w wielu miejscach 
niedokładny podział, już Janeckiemu nie było wiadomo. 
Trzynastą xięgę kroniki Długosza otrzymał byłHujssen 
z biblioteki akademii krakowskiej. Długosz własnoręczny 
rękopis swojej kroniki złożył był w bibliotece akademii 
krakowskiej, gdzie go jeszcze w siedmnastym wieku (jak 
świadczy Radymiński w żywocie Długosza) staranniej nad 
złoto akademia chowała i który jeszcze w roku 1712 
w bibliotece akademii znajdował się (73). Ten autograf 
Długosza idący do jedenastej xięgi, na wielu miejscach 
bardzo różniący się od wydania dobrotnilskiego i lipskiego, 
a zatem i niedokończonego Miclerowskiego, miałem przy­
jemność przed dwudziesto pięcią laty porównywania z lip-

f73) Dowodzą tego następująco słowa Bogumiła Krause, w przedmowie 
do trzynastej xiegi wydania lipskiego: nCum autem illustr. Vir 
Henricus liber Baro ab Huyssen ex Bibliotheca sua vulg asset 
anno superiore in Polonia repertam a se Joanui Dfugossi Histo­
riom Polonicom, non tarnen integrum, major enim pars deside- 
rabatur in omnibus manu exaratis codicibus, solis Cracoriensibus 
insigne hoc cimelium penes se custodienlibus, non destitit vir il- 
lustris donec bonnm scriptorem eliam sic magna sui parte multi- 
latum, publies dedisset integrum. Naci tis itaque (qua ratet apud 
proceres Polonos gratin et auctoritate) Vodičem Craeoviensem; 
auctor fuit Bibliopolae ne diutius pater etur Historiom Bd’ugossi 
jacere mancam, sed etiam reliquum ejus typis expressům in icsum 
erudilorum lud exponeret publico. To niebyła wszelako trzyna­
sta xiega, tyłka dalszy ciąg dwunastej.
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skieni wydaniem w bibliotece poryckiéj Tadeusza Czac­
kiego, zkąd w krotce dostał się do biblioteki puławskiej. 
Tadeusz Czacki nabył go w Krakowie za sto czerwonych 
złotych, ale nie z biblioteki akademickiej, gdzie go już 
w roku 1777 nie było, jak świadczy katalog rękopisów 
tejże biblioteki w tym roku spisany. Ten może rękopis 
Długosza do akademii należący, przepisywano przed ro­
kiem 1633 dla królewicza szwedzkiego i polskiego, jak 
list następujący do rektora akademii Naymana poświadcza:

Magnifiée Domine Hektor S. P. In proximis comitiis 
Academicis Magniftca Dominatio vestra, guod felix fau- 
stumgue sit reelecta, bo na usilne prace WMości, które 
w Warszawie WM. podeymować raczysz, wielki wzgląd 
miano. Niech Pan Bóg WM. posila y tyle rady zdrowey 
dodaie, ile naszęmu dobręmu potrzeba. List WM. in Con- 
vocatione Universitatis, w przeszły piątek czytany iest, 
wszystkim professorom był miły i wdzięczny, a osobliwie 
ztad żes nam WM. oznavmi.f ailckt króla JM. szwedz- c •
kiego, którego aby Pan Bóg prędko posadzić raczył na 
stolicy Oycowskiéj P. Boga o to gorąco prosimy. List 
do J. królewskiey Mości, iak się sam prędko wygutuie 
prześlimy y zaraz oznaymiemy, iż wszystkich akademików 
omnium facultatum et Professionum unanimis consensus 
est nie mieć żadnej sprawy cum clericis Societatis Jesu 
ratione scholarum. I Universitas wszystka prosi WM. 
tanguam Rectorem suum, abyś WM. żadnych Tractatów 
o Uniey albo Compositiey cum parte opposita nobis nie 
raczył czynić; my tak in suo esse zostawuiąc służyć 
będziemy Oiczyznie, exemplo majorům nostrorum. Wi- 
dzięmy albo raczey słyszęmy co potkało innych Akade- 
miy przez takie unie albo transactie. Zanim się list nie 
pośle do Warszawy racz WM. ex commissione omnium 
J. królewskiey Mci podziękować za oświadczenie dobrego 
swego affektu, z którego colligujęmy ze Świętego Pra­
dziada swego Jagiela fundacią w swey całości zachować 
będzie raczył, ponieważ też oddał imię swe Akademicy 
przez wpisanie w Metrykę, która iest u nas Principům. 
Vivat, vivat féliciter et diu regnet. Pan Wacławowicz 
proboszcz Ś. Annyr Panu Bogu ducha oddał z Piątku na

5*
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Sobotę, pytam się o Testamęcie, leć się go dopytać nie 
mog Powinni iego do dnia uprzątnęli Probostwo dla 
successora. O śmierci iego oznaymi WM. Jego Królew­
skiej Mości, bo mu był zlecił przepisowania naszego 
Długosza. Częstym posyłaniem listów nie przepominai 
nas WM. wypisuiąc co tam iest nowego curiositati no- 
strae dogadzaiąc. WM. bellissime valeat et nos rit solet 
cmet, któremu officia nostra quam diligentissime cotn- 
mendamus Cracoviae 16 Octobris Anno Domini 1632. 
Servus obedientisslmus M. Sigonius S. Theologiae Pro­
fessor Canonicus Cracoviensis.

Gdzieby się autograf dwunastej xięgi Długosza podział, 
czyli go Tadeusz Czacki posiadał, powiedzieć nie umiem. 
Teraz biblioteka krakowska posiada tylko ułamek tej kroni­
ki przez Łukasza z Przethyśla w roku 1583 pisany i 
odpis z XVIII wieku, darowany do biblioteki przez Pana 
Przezdzieckiego, znanego zaszczytnie autora Halszki Xię- 
żniczki Ostrogskièj i Wspomnień podróży po Podolu, 
który w ówczas jadać na nauki do Berlina tę miłą po 
sobie pamiątkę w Krakowie zostawił. Biskup Narusze­
wicz dz:ejopis przywiózł był roku 1« 76 z Litwy kodex 
kroniki Długosza, przed 250 laty pisany, ale nie cały, 
dla biblioteki Stanisława Augusta, który wraz z innen»' 
rękopisami dostał się był Tadeuszowi Czackiemu, a z Po- 
rycka przeszedł był do Puław.

Biblioteka Nieświezka posiadała: @>roiti :oritnt êivc am 
imliitm tncííH Síegní poíoníe, opera âlenerab.liê vír. bonům 
Scbamttó Songíní Ěattomcí ßraccviciiöiö, antíquítatiim gentíé 
gue obêervantiêêimi. We trzech tomach od początku kró­
lestwa polskiego do miesiąca Maja 1480 roku idących. 
Rękopis ten Krzysztof Szydłowiecki kasztelan kra­
kowski i wielki kanclerz posiadał i biskupów i Tomic­
kiemu pożyczył. Po śmierci Szydłowieckiego, córka 
jego Elżbieta, a żona wojewody wileńskiego Mikołaja 
Radziwiłła, wniosła ten rękopis do biblioteki Radziwiłł- w 
Nicswiskićj, gdzie go w r. 1760 biskup kijowski Zału­
ski widział; rękopis ten musi teraz w Petersburgu znaj­
dować się. Alexander Koniecpolski wojewoda sie­
radzki w testamencie swoim z roku 1609 wspominając 
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rękopis Długosza powiada: Xisga zaczna y godna, yesth 
własna Ich Mci PP Brady rodzonych, yesth iv ich de- 
positiy. Za skarb iedcn bydz moie miany y godna ta 
xiega uszanowania. Pamiętniki o Koniecpolskich p. 222.

Biblioteka Miechowitów posiadała rękopis Długosza 
z rękopisu akademii krakowskiej przepisanego i przez 
Nakielskiego z rękopisem Świętokrzyskim porównanego. 
W Consignât™ nonnullorum Manuscriptorum Codicum 
in Biblioteca Conventus Miechoviensis reperibilium, wy- 
czytuję następującą o nim ciekawy wiadomość: Dlugosch 
seu Longini Joannis Canonici Cracoriensis Historiée po- 
loniae lioer septimus, usque ad librum ejusdem undeci- 
mum inclusive, cum Epitaphio Vlad'dai Regis ad finem. 
Secunda pars historiae Polonicae. In frontispicio ipsius 
codicis haec inventes: Hic liber Historiarum Dlugoss 
derelictum post obitum Sanclae recordatiouis Samuelis 
Nakielski Sanctae Theologin e Poctoris ad pontem Regi- 
nae Sanctae Hedvigis Stradomiae Praeposifi Canonico- 
rum Regularium Sacri Sopulchrl Hyerosol. professi ore- 
tur pro eo. Oliit Anno Domini 1352 die 12 Junii. Ad 
margines hujus libri fere omnes videre est notationes 
praefati Nakielski, quas censuit ad suam historiam cui 
titulum dédit Miechovia cppodunas. Ejusdem (Ddugo- 
scu\ Liber duodecimus Annus Domini 1485 Principio 
hujus Codicis insunt haec expres sa: Habes hujus libri 
ùdtium descriptum ex Authographo Academwo usgue ad 
annum 1451 perductum. Reliquum hoc Codice conti- 
netur confrontatum cum Academico manuscripto, et ubt 
necesse fuit suis locis correctrm. Secure proinde leg as. 
Jnsuper cum Manuscripto Calvi montis PP. Benedicti- 
norum colladonatum concordat in toto. Samuel Xakiel- 
skl manu propria recognosdt. Pr 'mae hujzis voluminis 
paginae exaratae sunt maiM prcpria Nakielski, reliqua 
aliéna, ad quorum margines adnotationes posuti. Ten 
rękopis podobne z całą Miechowitów biblioteką zaorał 
był przed 1830 rokiem P. Linde dla biblioteki warszaw­
skiej. Biblioteka warszawska posiadała k: ka foliałów 
kroniki Długosza, między któremi jeden z notatami Mie­
chowity. LeleAvcl ks. bibl. Il, 347.
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Biblioteka Ossolińskich szczyci się kilką odpisami kro­
niki Długosza, o których oczekujemy dokładnej wiado­
mości od wielkiego miłośnika i znawcy dziejów ojczystych 
Alexandra Batowskiego.

Znajduje się w bibliotece drezdeńskiej Długosza An­
nales rękopis z siedmnastego wieku. Goetze powiada, 
że trzynasta xięga była sfałszowana i tego dowodzi słowy 

Pugosza o Krasce biskupie chełmskim, mansueti ingenii, 
pacificus et moderatus, obesus corpore et crassus, capite 
calvus, Priapo magnus, powiadając że pobożny Długosz 
nigdyby takiego opisu nie zrobił. Tegoż zdania był Za­
łuski, który w swojej bibliotece mówiąc o wydaniu lip— 
skićm, tak pociesznie tę okoliczność opisuje:

„Ale coz się tu stało? Studencik, półgłówek, co 
„korrekty pilnował, z nienawiści naszey Religii, przy- 
„chwosty poprzyszywał głupie, Naprzykład: gdzie iest 
„mowa o ] rasce, Biskupie Chełmskim, kaznodzieyskiego 
„zakonu cnym mężu, — W tekście gdzie było fuit cor- 
„pore obesus, capite calvus: kalwin czy luter dołożył: 
„Priapo magnus. Ażem zdrętwiał to czytając: Czy mógł 
Prałat pobożny i pomyśleć o tern? Idę więc do Długo- 

„sza dawanych manuskryptów, mam ich trzy, a widziałem 
„naymniey ich dwanaście, I dociekłem natychmiast że 
„z Lipska ten przychwost.“

Wszakże wyżej wzmiankowany rękopis drezdeński 
jest dowodem, że nic studencik lipski te słowa dodał: bo 
co w ośmnastym w ieku było wielką nieprzystojnością, to 
w piętnastym może nie tyle raziło. Wreszcie co Dłu­
gosz mówi do Andrzeja z Bnina biskupa poznańskiego, 
a mianowicie jego opis śmierci Grzegorza z Sanoka 
pokazuje: że i to mógł napisać. Nie daremnie Starowol- 
ski powiada: in lucern prodire haud permittitur, guod 
plerague sine respectu scripserat:

Summarium Historie DIugossi, codex recens charta- 
« eus ad modum eleganter scriptus, posiadała biblioteka 
Załuskich, jak świadczy Janocki Specimen p. 83. W moim 
zbiorze posiadam Summarium Historie DIugossi, rękopis 
z szesnastego wifku.
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Felix Ilerburt uczony senator polski wydał u siebie 
w Dobromilu sześć pierwszych xiąg kroniki Długosza 
w roku i615 i senatowi weneckiemu przypisał, Daniel 
Papebroch in Actis Sanctorvm T. 11, ad 7 maji powia­
da: iż Polacy pozostałych xi^g téj kroniki wydać nie po­
zwalali, aby tym sposobem wiele tajemnic rządu polskiego 
na jaw nie wyszło. At ne reliqui líbri imprimantur 
prohibent Poloni, arbitrait in hisce plurima Regni sut 
sécréta prodi W zbiorze Miclera znajduje się kronika 
Długosza przedrukowana z lipskiego wydania w T. III i 
IV, ale nie cała, tylko do roku 1444.

Mamy więc jedno tylko zupełne wydanie (lipskie 
u Waydmana) Długosza Kroniki, ale z niedokładnego i 
popsutego rękopisu. Wielka szkoda iż Stryjkowski 
rozpoczętego téj kroniki tłumaczenia zaniechał (T4). Te­
raz podobny pracę Pan Borneman w poznańskim szczęśli­
wie rozpoczął. Wychodzi poszytami w Lesznie u Gintera. 
Słyszałem též o dokonaném już dawno tłumaczeniu kro­
niki Długosza, przez pana Kłodzińskiego, teraźniej­
szego dyrektora instytutu Ossolińskich we Lwowie C75).

C71} Czyt. Kraszewski Histor, miasta Wilna.
(’5} Wedle Janeckiego w bibliotece krakowskiej akademii następujące 

Długosza listy i mowy znajdywały sig
1} Ad Sanuigovium dc Czechel Canonicum Gnesnensem et ad 

Nicolaum Kozlovium Canonicum atquo Professorem Cra- 
coviensem, in sacra synodo generali Basiliensi agentes.

2j Ad Raphaelem dc Skawina.
3} Ad Nicolaum V Orationes III, kiedy był posłem Oleśnickiego.
■1) Ad Sbigneum Cardinalem et Episeopum Uracoviensem, ten list 

wydany jest in Indice lectionura in Univers. Cracoviensis An­
no 1S35.

5} Oratio ad Sbig. kiedy kapelusz kardynalski oddawał.
6) Ad Sbigneum Cardinalem Oratio: quando capellanum novum in- 

troducebat.
7} Ad Nicolaum V Epistoła, nomine Casirairi III Rex Pol. contra 

Cruciferos Prutenos scripta.
8} Can. Cracov. et legati Regii ad Hungariae Barones Oratio.
9} Ad Joannom de Tanczyn Palat. Cracovien. Epištola.

■ 10} Ad Joannem de Koniecpole Regni Cancellariura Epistolae II.
11} Can. Cracov. et legati Casimiri Regis Polomae, ad Fridcricum 

Romanorum Imperatorem. Oratio contra Turcos.
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Joannes Długosz, Senior Custos Wislicensis et Ca- 
nonicus Cracoviensis Venerabili Domino Michaeli Bocz- 
nam Plebana in íšlatvoszew et Canonico Sandomiriensi 
fautori et Amico singularissimo. Venerabilis Domine 
Michael fautor et arnice singularissime. Jam duo men- 
ses vel pěnilo amplius, ex cuo tam Dominus nostcr Re- 
verendissimus Episcopus, quam ego in negotiis Reveren- 
dissimi Patris Domini Episcopi Plocensis C7e), super 
quibus petitis per ipsum Dominum nostrum et me eon- 
sule lapsae sunt litteris nostris, quod videbatur paulibus 
rebus ut nunc securius consulimus; miserai siquidem 
ipse Dominus Plocensis ad Dominum nostrum speciálem 
nuntium petens suam Paternitatem ut me requireret suis 
lilteris, quibus plenarie instrueremus Ułam, quid suae 
patemiiati in tanta perplexitate et inveluptione rerum fa- 
cere expediret. Dominus autem noster deliberatus per­
suasif atque consultât suae patemitati, ut postquam de- 
claratio plena per Dominum Regem et omneš prorincias 
Regni sui pro Domino Nicolao facta esset et obedientia 
sîbi per notabiles nuntios missa, ejus profiteretur obe­
dientia et tribunal, et in omnibus adversitatibus suis 
atque gravaminibus Sedis Romanae imploraret patroci- 
nium et terrores undecumque venientes nullatenus for— 
midaret, etiam omnia attentata post praefatam obedien- 
tiam féliciter cassabuntur, et adversarius poterit tradi 
in lacum et foveam graviorem quam aestimabat se aliis 
fodisse. Neque insuper magnus respectus habendus sit, 
pro eo, quod Dux omnia in Consilio obtenta in execu- 
tionem ponet, prout litterae vestrae continent. Ista qui- 
dem executio nullatenus durare poterit, de qua ego du-

12) Ad Georgiura Bohemiae Regem. Oraliones II.
13) Ad Barones Regni Bohemiae. Oralio.
14) Ad Barones Regm Bohemiae. Epištola.
15) Ad Rudulphum Episcopum Levantinum et sedis Apostolicae ïega- 

tum, Urbem Craeoviam ingredientem. Oratio.
16) Ad Duces et Barones Silesiae. Oraliones II.
17) Ad Duces et Barones Silesiae. Epislolae II.
1S) Ad Martinům de Prcmisha.
19) Ad Michaelem Gnzman. Canonicum Sandomiricusem. Epislolae. 

("') Pawłowski Stan;sfaw.



LISTY DŁUGOSZA. 73
bium habeo, si fiel, guomam eo adduci non possum, uf 
Dux et sui sint tam deliri, ut velint se opponere toti 
Regno, et for san toti catholico orbi. Verum ubi aliqM 
passion e vel furorę seductus, ad executionem procederet, 
cadet nihilominus, postguam ea res omnis tali funda­
menta arundineo superaedificata. Audimus siguidem guod 
jam omnes Reges concorditer adhaeserunt Domino Nicolao; 
audimus guod vldelicet Romanorum civibus Basiliensibus, 
ne ultra festům sancti Januarii jam elepsum pratlatos ibi 
manentes toRerare praesumerent districta missione prae- 
cepit, et de celebratione futuri Concilii nullam videmus 
amplius restare spem, et pro tanto j idicio Ducem posse 
a proposito faciliter reduci, aut saltem censuris formi- 
dabilibus, guae in universa exeguentur Regno, arcerù 
Consuluit insuper praefatus Dominus noster Reveren- 
dissimus Domino Plocensi, guatenus a Domino nostro 
Rege čerti tenuris obtineret ad Ducem et ad Capitulum 
Plocense litteras, per guae sua Serenitas miscendo ví­
nům cum oleo praeciperet, guatenus de cetero obedientia 
Dioecesis Plocensis Domino Nicolao praetuaretur, et ubi 
fieret oppositum, connabitur Rex consulta sede aposto- 
lica ad pervasionem eorum bonorum guae in Regno sua 
et ducatu Boleslai ducis Masoviae ecclesiam Plocensem 
obtinct velle procedere. Ego minutas super his confeci 
et misi. Scripsit etiam mihi Dominus Plocensis, guod 
germaniím suum Dominum Sigismundum praeposilum 
Ptocensem in urbem expediti'm transmisit, non est ita- 
gue necesse ut super hac materia novae littcrae Domino 
Plocensi scribantur, sed ex guo habetis proposilum trans- 
ire ad Dominum Plocensem, poteritis ad Dominum no- 
strum, gui in his locis continua morabitur facere de- 
scensum, ut aligna nova consilia a sua Paternitate ex- 
guiratis. Absentiam pro magistro fètanislao de Grabowa 
ad vestrum animitm mitto, non guod Ule hujusmodi ab- 
sentiam invito habere debeat, sed ut petitionis Vestrae 
satisfiat, et praesertim ut ullum scrupulum suspiiionis, 
guem de me, novit Deus innocenter, concepistis, extc- 
nuem. Salis autem miror, unde in Vestra Caritate ilia 
suspitio et de me et de Domino nostro nata est, proptcr 
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quam placari nullatenus vos posse, asseritis, donec fe— 
ceritis vos a nobts in toto alienum. Saepius hanc ca— 
pcllationem a Vestra Caritate et v er bis et littere perfero 
et propterea duriores invectivas a vobis accipio. Est 
enitn iratorum hominum mos, ut obstantia praetereant 
inhumilia et reststere nescientes suam indignationem 
compleant. Dudum siquidem et ante annos multos Ca­
ritas Vestra beneficiorum suorum commutationem cum 
magna soliciludine et quaesivit et tandem confecit. Ex­
post vero noviter et recenter Herum commutationem hu- 
josmodi rénovât, ad quae omnia nulla mea persuasio 
neque opera accessit, et tarnen ego ut reus condemnoi 
cum alii essent potins culpandi. Salis ego parvae con 
ditionis homo sum, ut proptcr me et mutationimi meam. 
quae certe nulla in me est debeatis tantopere quaerere 
alienationem, quoniam sicut benevolentia mea parum vo­
bis potest prodesse, sic et mutationis minus obesse. Si­
cut autem in me animum mutatum erga vos esse certis- 
sime non scio, ita et in Domino nostro non video, sed 
ex guo vobis sic opinari libet, forte non desunt, qui opi- 
nionem vestram liane adaugeant et nutriant in vobis. 
Vellem autem audire aliquem justum respectum ex quo 
opinio hujusmodi in vobis consurrexit. Scio quidem me 
semper amplitudini vestrae et honori favisse et multa 
■vobiscum more amico commutasse sécréta, neque existi- 
■mo me vobis aliquam nauseam fecisse, nisi forte id vo- 
lueritis appellare nauseam, quodaliquando dli Myczkoni 
lubulato in suis angustiis compassus sum, non odio ve- 
stri sed miseratione sui, qui miseris et justa petentis 
nihil negare possum. Profiteor equidem quod nulli in­
stallai, siquidem Caritas vestra dudum in varias per- 
mutationes diversarum dioecesum prorumpere etiam an- 
lequam inesset singularis aliqua vobiscum conversatio, 
existimans vicinum pecus majorem producere lactis uber- 
tatem, et illud propositum hanc diem continuans, ex mea 
mutatione asserit se ad hujusmodi mentem et proposituni 
pereenisse, et nullatenus posse donec illud expleat quies- 
cere. Satis me kominem scéleratum reor, qui vos ad 
tantam passionem impuli. ut derclicta dioecesi Cracoviensi, 
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cujus soli dulcedinem non solum patriae hujus homines 
sed etiam exteri aspirant, velitis ros in sedes remotio- 
res transferre. Deus det vobis prosperitatem quam quae- 
ritis, licet ego nihil dubi'atem, quod impleto desiderio 
vestro amarius ingemiscetis postqiiam senseritis vos Dei 
bénéficia non intellexisse, nequedigna laude apprehendisse; 
quod faciliter etiam si nunc inlerimque muiare liceret pro­
position, palpare et experiri poteritis, si in agrum patriae 
aut si peneslibet totius mundi cum Jacob ad perspicienr- 
dum quid in eo agatur egressus fuistis. Quamvis gui­
dent dioeceses patriae nostrae et eorum pontifices et 
commendo et laudo, dioecesim tarnen Cracoviensem, ex 
multis "ausis, quas connumerare longum esset clementiae 
vestrae, anfepono. Aequus autem ut integer et purus arni­
cas, contendebam vos revocare ab hujusmodi proposito, 
et forte propterea tristiorem exhibuisse vultum judica- 
tus sum. Continebo itaque me de cetera ab omnibus, et 
officia mea, quibus et service et complacere vobis con- 
sueveram revocabo, et mutum privatumq>ie me geram, 
ut sic saltem indignationem vestram evitare possim, post- 
quam habet me Caritas Veslra tantum suspectum gratis, 
ut velit etiam antiquis desertis nouas sedes quaerere, 
licet tam meo quam aliorum jud'cio nulla vos ad nos 
stringit neccesitas, sed sola qua homines liberi et feli- 
ces qui secundis rebus eis rectum auferentibus procura- 
lionem utuntur voluntas. Datum in Bodzanczyn feria 
quarta ipso die sancti Nicolai Confessoris Anno 1447.

Joanne.t IfTurjnsx <td Thadtlaeum.

Venerabilis. Quamvis per mare, quod auram consuevil 
habere variabilcm navigationem et per terram fremitu bel- 
lorura stridentem transitům mihi erat, favente tarnen opti- 
mo Deo et maris et guerrarum pericula cvitavi, et salvus 
atque incolumis in persona et rébus, prima die Octobris 
Cracoviam veni. ubi Reverendissimus cum multitudine Ba­
ronům Regni adventům meum cum magno disiderio prae- 
stolabatur, unde et ad exctpiendum ingressum meum Cra- 
coviae, omnes praelatos et barones et Canonicos Ecclesiae 
suae, ajiqgosque barones et nobiles et familiäres suos, ad 
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septimum ut ajunt lapidem transmiserat, quorum vallatus 
calerva mox ad Ecclesiam in Castrum Cracov. ascendi, 
ubi iterum sua paternitas Reverendissima, me ad sores 
Ecclesiae cum Baronibus Regni tanquam nuntium aposto- 
licum excepit, ubi coram sua Paternitate et magna multi- 
tudine popidi, qui ad hunc spectaculum convenerant ora- 
tionem nomine Sanctissimi Domini nostr habui, et prae- 
sentatis litteris etiam Capellum cum Cappis et baculo 
praesentavi. Ipse autem Dominus Cardiualis orationi meae 
dissertissimum fecit responsum et concionatus ad plebem, 
Capellum aliaque insignia cum omni humilitate et reverentia 
acceptavit et pnblice illis utitur, Baronibus et Nobilibus 
Regni qui alias amplitudini et promotion! suae non fave- 
bant laudantibus et commendantibus. In hune quoque mo­
dům spero, quod et Dominus noster Rex, qui nunc agit 
in Lithuania missionem Capelli et gratificabit et commen- 
dabit, licet de provisione Ecclesiae Vladislaviensis et mo- 
lestiam et nauseam habeat singulärem. Domina Regina 
Serenissima est et publice coram Baronibus per seipsam 
et nuntios urbis amplissimos Domino nostro Cardinali con- 
gratulata est. Cardinali Domino nostro praesentavi pro 
munere, qui de tanto fuit et est gratissimus et magnas 
agit Vestrae Dominatione per suas litteras gratias, di tarn 
insigni et excellent! dono, maxime in hoc necessitatis tem­
pore, in quo nec potuisset Capellum suscipere, nec sus- 
cepto uti, nisi cappae vestrae hunc defectum supplevisset, 
quum pannus scarlatinus saltem bonus hic non reperieba- 
tur, praeter colorem caelestinum et brunatinum. Ergo suae 
paternitatis et urbis et aliorum testimoniis, mimera ipsa 
ut mandastis ornavi, asserens tient verum est, pulcriores 
me nunquam in Roma vidisse. Nunc quoque etiam ne 
felicem reor, quod talia munera tanto Domino nomme D..- 
minationis Vestrae detuli, quae in oculis suae paternitatis 
acceptissima et gratissima intelligo, Certus sum, quod ilia 
D. V. refundet et gratum se de illis demonstrabit. ben- 
bite si pestis cessavit, quum nollem ego, qui habeo ani- 
mam ad D. eundi, novis me miscere naufragiis, ftrnc quo­
que si Deus faverit, et restitutionem illorum mari urum, 
quos Domino E. dedistis accipietis cum fenore et pecu- 
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niarum pro Domino Cardinal! expositarum solu lionem. Ut 
tarnen intelligatis D. Card. de vestris multiplicibus et fi- 
delibus obsequiis esse gratuni, per hune C. dirigit certo 
sciens ex mea relatione vos sil vobis hujusmodi C. esse 
gratum, ea tarnen conditione illam mittit ut vos et Roma 
unita ilia veste vestitutum et videant, et credant aliquem 
barbarům ex Scytliia advenisse, feci diligentiam meam quam 
potui ampliorem apud C. omnes sudores et labores vestros 
atque insignes impensas quas fecistis, etiam expcditionem 
bullarum suarum seriatim exposui et declaravi quae verbis 
meis calefacta ter et persuasionibus promisit laboribus prae- 
mia expeditioni pecuniarum plenám solutionein. Ego ut 
promis! non deficiam omnem solicitudinem meam in bac re 
adhibere Mittit S. mandatum, rogans ut velitis cum hu- 
jusmodi dirigere et talem pro illa deputare, cujus solicitu- 
dine et cura non possit periclitari, prout de bac re fiden- 
tissimus vester amicus latius vobis scribit. Certificavi Do­
minos S. et B. quod litterae eorum vestra cura et auro 
expedientur, propter quod uterque eorum collegit aurum 
ut veniet Romain satisfaciat laboribus et expeditis. Ambo 
tarnen rogant sincerime ut possint vestro ingcnio a salu- 
tione mediorum fructuum liberari. Longo tedio Dominus 
K. affectus, desiderabat adventům meum, sperans per me 
suas accipere litteras, sed spe sua frustratus, duplicavit 
fastidium. Pacem habet Regnum nostrum ex omni parte, 
regnum vero Hungariae in multis locis civile agit bellum, 
nec unquam fuit in majori discrimine, propter clandestina 
odia, quae aliqui contra Gubernatorem vel contra fastum 
suum et mores conceperunt.

Hornino Baldo Qnirini Civi renetiaruin-

Non sinit me Nobilis et Magnifiée vir immemorem mu- 
tumque fore, tua egregia excellensque virtus, quae me a 
freto Syriae, et terrena Jerusale ante bienniiini reversům, 
et tuas aedes in Venetiarum civitate ingressum, placidissi- 
mo laetoque vultu excepit, et codicem suum singulärem 
rarumque, sine cunctatione qualicunque ad rescribenduin 
mutuavit. Admiratus tune certe fui ingenuam probitatem 
tuam, et si fidem aliquam das homini ignoto obstupui, quod 
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tantam facilitatem mutai, tamquc clarissimam liberalitatem 
inveni, quac facile indolem in te expriinebat priscorum, 
quos tantopere ex operibus admiramus. Forsitan se alius 
petitionem quam meam exclusisset, ignotam faciem, igno- 
tos mores, nulle sermone vel cogitatione objecisset. Tu 
vir optime omnibus his munificum et liberalem se in prae- 
stando libro adeo praestitisti, ut tuae humanitatis singu­
lare beneficium nulla diuturnitate temporis poterit, apud 
me aboleri. Habeo itaque Magnificentiae tuae gratias, et 
quidem ingéniés, quod voto et desiderio meo liberalissimo 
mutuo reddisti, nec habeo soluin, sed etiam et in poste­
rům sum habiturus. Nunc quoque et crebris vicibus co­
ram Reverendissimo in Christo pâtre Domino Sbignieo etc. 
cujus licet immeritus secretarins sum, nomen tiium magno- 
pere et coinmendo et effero, quo effectum est, ut sive genitor 
tuns, sive frater, sive proximus quisquis fuit Dominus Jo­
annes Ouirini, in mentem per ipsum Dominum Cardinalem 
revocaretur, qui in Regnum nostrum Poloniae ante annos 
triginta adveniens, et in curia Rlustrissimi Principis Domini 
Vladislai Poloniae Regis notabili tempore cominoratus aliquot 
praeliis et expeditionibus secundis in Cruciferos de Prus- 
sia factis interfuit, cui etiam cum eodem Domino Cardinali 
tune in minoribus constituto et Cancellariam Regis regente, 
omnis fuit et cohabitatio, communicatio et mora, qui etiam 
pulcherrimum specimen virlutum suarum hic reliquit, quae 
de illo testimonio ipsius Domini Cardinalis proferuntnr. 
Habes itaque vir exultationis singularis, quod beneficium 
liberalitatis tuae in homine non ingrato collocasti, qui 
praeco laudum tuarum factus, fa ni am non nominis lui, sed 
domus, sed partibus Aquilonaribus invexit. Mitto Domi­
nation! Vestrae exiguum quidem et tenue munus, sed et 
ab amico et sincero pectore proficiscens, hujus erit ut 
acceperis. Tu vale.

Johannes Dhigosch.

Joannes Ifltico.sz Hornino Officiait Cracoviensis 
.laphaeli de Sltawina.

Voluit Paternitas Vestra pro sua in me benevolentia 
significare mihi dolorem suum rccentem et novám pro fa- 
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cinorc Domini Sdeborii Swiniarski habitům, qui mentem Ve- 
strae Paternitatis nondum solutam amaritudine, propter 
occisionem fratris mei et casum meum coneeptam, novo 
moerore transfixit et sauciavit. Non dubito, siquidem Pa- 
ternitas Vestra sicut meo ita et hoc času in anxietate 
posita est, eo quod nimia caritate erga amicos flagrat, 
praesertim ubi casus reparari, corrigiquc non possunt, 
quales fuerunt utrique ex istis. Doleo ego de sorte Do­
mini Swiniarski, compatiorque suae fragilitati et casui 
quam non credebam in ipsum unquam cadere debuisse 
propter viri bene traductam aetatem et morům bonám in­
dolem, atque maturitatem. Attendo quoque, quod casu 
illo, sibi grande sce lus, filio suo infamiam, duabus anima— 
bus mortem, et posteritati atque domui suae dedecus mi- 
serabiliter injunxit. A ec foemina ilia, si bene volumus 
considerare tali morte digna erat, a filio suo primům ut 
fragilis seducta, deinde impraegnala. Poterat bono con- 
silio casum filii alia via rescindere et seipsum scelere et 
aerumna non involvere. Concurrebant me sciente in eum 
ut in ludicem Cracoviensem eligeretur aliquorum vota, Do­
minus quoque noster Reverendissimus Cardinalis pro ipso 
votum dabat, sed omnia anteacta merita sua hoc uno fa- 
cinore tarn immani videntur non solum succisa, sed etiam 
polluta. Periculosa siquidem est, ut Vestrae Paternitatis 
litterae testantur, nostra conversatio terrena. Utinam ejus 
casses et nodos ante annos plures servissent, non fuissent 
credo oppressas tot malis quae nunc perpetior. Adeo enim 
me angustiae ex casu meo coarctant, ut caput dolore con­
tinue infectum coleaiii, oculos humectatos ex lacrimis te- 
neam, et nisi nie lectione librorum a gemitibus averterem, 
vereor, aliquant gravem valetudinem experiri oporteret. 
Itaque Pater mi Venerande, et Paternitati Vestrae et mihi 
circumspiciendum est, ut aliquomodo ex hoc pelago, ex bis 
procellis et fluctibus jam pluribus tempestatibus naufragmuj 
passi, nondum tarnen ntisericordia Jesu Christi absorbti 
ab portům securitatis evadamus.
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Joaunes lihigosx Hnmino Stephane He Hohenberg 
militi Jerosolymitano.

Si nondum ex animo tun vir Magnifico et Nobilis Ca­
ritas inter nos itinere Jerosolymitano contracto excidit, 
bas meas litteras gratas esse tibi reor, ex me ipso expe­
rimentům sumens, qui sola tui nominis et personae recor- 
datione rccreor, et tempus quod tecum agebam dulcescit 
reminisci. Multa nos utrumque hausimus et taedia péri— 
culosi transitus, quo nos ventis credidimus et undis con- 
stringendo, multa jam serio jam joco perstrinximus, sed 
et banc videmus hominibus insitam a natura formani, ut 
periculorum et rerum, quos fortuna solet in partem utram- 
que versare socii, nervosum omnibus superatis casibus 
observent mutuum amorem. Haud secus mihi accidere vi­
des, quem tecum non solum terribiles et formidolosi even- 
tus, sed ipsa tua humanitas, tua virtus consociatur, quem 
quoque prius amare ceperas quam nosse. N on minus itaque 
de tua bona valetudine quam tua fortuna solicitas, provocare 
te ad scribendum volui tanto tempore silentem, ut scribe- 
re vcllis, quem vigorem obtineas, quis status tuus, quae 
faciès rerum tuarum, quae fortuna, neque id solum de te, 
sed et de inclito parente tuo scribi vellim, quem non mi­
nus tibi quam sibi qui hoc germen edidit afficior, et inco- 
lumitalem successusque secundos praestari ab optimo Deo 
efflagito. Ego et pater ille Venerandus Dominus Joannes 
de Elgoth Canonicus insignis magister scolarum Cracov. 
sanitärem quam in patriam retunmus, hucusque propiiio 
Deo retinenius, nec nos solum, sed et nepos noster Do- 
minus Joannes quem in milîtem, in illo sanctissimo Domini 
nostri Redemptoris quo sepeliri voluit mauseolio cinxîsti. 
illi te biduo salutant. Tu quoque a me quam ab illis ro- 
gatus, et Dominant Leupoldam altérant matris tuae ger- 
manam et familiäres vestros consaluta. Nupsisse Portu- . 
galiae regis filiam illustrissime Domino Romanorum Regi 
audio. Illam ferunt non genere solum insignein, sed forma, 
ut facile oculos omnium in se convertat, liane esse illam 
existimo, quam fideli pictura delatam prius legit quam vi- 
dit, jamque tune solo simulacre ainatam, tiiarn ultra alte- 
rius dici suam nominamus vetuit. Vellemus ut felix illi
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faustumque esset hoc connubium, non Junonis Jmcinae. 
non Hymenei exquirens praesentiam, sed Dei timorem et 
amorem, causamque procreationis futurae sobolis praese- 
ferens. Si omneš id sibi Poloni optare debeant, velut illi. 
qui ex domo Poloniae ducit originem maternam, vehemen- 
tius ego, quem semel visum et in conspectu majestatis 
suae locutum, quasi aliquod in me ingenii lumen notasset, 
commendavit, et clementia regia favere cepit. Commenda 
me obsecro illi, et in perpetuum servitorem dede. Fama 
est et illam virginem Alberti Romanorum Regis filiam, de 
cujus forme et moribus plurimos invicem dum veliebamur 
pelago redebamus sermones filio Domini Marchionis Mis- 
nensis matrimenio conjunctam esse. Ego famam falsam 
et autorem prophanum putavi, non quod indignum putarem 
imperatoriam prolem catholico principi nubere, sed quod 
bonum christianitatis plagae maxime doleo neglectum iri, 
et privata publicis praeferri. Quid rei sit, si licet, scribe 
et quantum potes, ut is noster aquilonarum angulus illo 
foederis nostri morialis conjungatur lapide. Mitto C. t. 
par cultcllorum de opere Rutenorum, vellis donum exile 
referre in acceptum, quod is praesentabit Cursor, et per- 
suadere sibi ipsi, nihil bona et arnica mente esse et ca- 
rius et optabilius. Incolumem te et felicem et mei menio- 
rem conservet Christus Dominus. Vale. Datum Cracoviae 
17 Maji 1471.

Joannes lief Gratia Upiscopus Cracovien.

Signiticamus tenore principium quibus expedit universis 
Quommodo licet strenuus et Nobilis dominus Andreas de 
Oleschnycza ad nostrain presenciam et conspectum vene- 
rabilem Dominum Joannem seniorem Dlugoscb Canonicum 
ecclesie uostre cathedralis Cracovien. quasi sibi de qui- 
busdam thesauris post mortem olim Reverendissimi patris 
domini Sbignei Cardinalis et Episcopi Cracovien. receptis, 
reum citasset. Prefatusque dominus Joannes Dlugoscli 
nostris mandatis personaliter parendo ctiam se juri pari- 
turum obtulisset. Ipse tarnen dominus Andreas miles ac- 
tor existons, nullam contra dictum dominum Joannom Dlu- 
gosch seniorem quamvis frequentius reqnisitus proponere

Hist. lit. pois. T. IV. G 
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volnit querelam. Unde nos Justitia exigente prefaium do­
minum Joannem Dlugosch ab dius instantia et compari- 
tione absolvendum duximus et per presentes absolvimus, 
prohance ineundi rei testimonium sigillum nostruni présen­
tons est subappensum. Act. et dat. Cracovie in Curia 
nostra Episcopali die Veneris Vicesima prima Menais Au- 
gusti Anno domini 1467 praesentibus ibidem Venerabiii- 
bus dominis Paulo de Glowina decano, Raphaele de Ska­
wina Vicario in spiritalibus, Stanislao de Swiradzicze Of- 
ficialis nostris generalibus. Mathia de Blandow, Jacobo 
de Scliadek et Stanislao de Cobdino decretorum doctori- 
hus Canonicis prefate ecclcsie nostre racovien.

Judicia pro tribunal! nobiscum presidentibus, testibus 
ad premissa. Johannes de land Notarius curie Episconalis 
manu propria scrinsit.
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Prócz Kallimacha żyw otó w, Grzegorza z Sa­
noka i kardynała Oleśnickiego (7 7) wiek piętna­
sty trzech tylko wydał biografów: Długosza, 
który opisał żywot Ś. Stanisława i wszystkich 
biskupów polskich; jakiś nieznajomy napisał ży­
wot Długosza, a Jan Plastwig żywoty bi­
skupów warmińskich. Zy wot Ś. Stanisława na­
pisał Długosz wrót u 1465 na wyraźny rozkaz 
a nawet naleganie Zbigniewa Oleśnickiego i 
wielu innych z duchowieństwa (78j- Zważając 
na ciągłe zajścia tego kardynała z Kazimierzem 
Jagiellończykiem, które się w otwartą i wza­
jemną zamieniły nienawiść, a nad czém Dłu­
gosz tak obszernie w kronice swojej rozwodzi

O nich patrz Tom III historyi literatury polskiej na str. 475.
(/s) Dudum virorum illnstrium preci et desiderio, vîri quos un quam 

polonia genui t sanctissimi Stanislai Cracovicn. Epîscopi Polonorum 
Prothomartyris, vitam et gesta, a me conscribi expetenlhint, mo­
rem gessîssem.... Impetum post hec non jam rogantiiim: sed pro 
silo cujiisque in me jure et officio aut cxigeiitium aut jubcnthim, 
validiori coarctatus, laborcin scrîbendi assumpsi... Non ex meo ar­
bitra tu et ingcnio sed ex precipicncium auctorilate... Jiissioni quo- 
que et cxpectationi respondeain plurimorem ; malem ex obedientia 
jitdicnri parum prudens, quam esc dénégations caulelosus et sa­
piens.

6*
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się, zdawałoby się, iż prócz życzeń Zbigniewa 
Oleśnickiego, ta jedynie okoliczność (79) skło­
niła Długosza do pisania tego żywota, gdyby 
sam nie mówił: iż pisał tylko dla pomnożenia 
chwały Boskiej i dla zbawienia duszy (80)- 
Wreszcie czerpał z żywota Ś. Stanisława przez 
Wincentego O. P. i magistra Piotra spisanego 
w połowie XIII wieku i z wielu innych ego 
biografij, tudzież zebrał cuda przy grobie jego 
zdarzone i załączył bullę kanonizacyi (;l).

Pod piórem jego, albo może pod jego po­
przedników, biografia zamieniła się na legendę, 
w której się wielu anachronizmów dopuszczono. 
Jestto pierwsze dzieło Długosza i najdawniej 
ze wszystkich jego dzieł wyszło; bo w r. 1511.

Vita beatissimi fêtanislai Cracov. Episcopi, nec non 
legendae »S'S. Polonie, Hungarie, Bohemie, Moravie, Prus­
kie et íšilesie patronorum in lombardica historia non con-

Cąjus tanta et talis cxtabat virtus divinis fréta solaciis ut molc- 
stias cqjuslibct asporioris fortune et excelsioris potcntic pro honore 
dei, pro religione ortodoxa, pro salute ac libertatc polonici populi 
despicerct, et pietatis zelum in arduo tcmporum articule monstra- 
ret, incxpugnatam animam in fide et religione conscrvans.
Nihil me pro captanda terrena et populari aurea, nihil pro reti- 
nenda aut produccnda fama, sed pro amplitudine laudis rcdcmpto- 
ris et conditoris nostri dei, pro declaranda av illustranda vita viri 
sancti, pro edifieatione, proximiter pro capcscenda merendaque vita 
pcrhenni, operis hiÿus laborem assumpsisse.

(si) Noveram insuper munus ita priscis scriptoribus neque imprudcnter 
neque ineleganter preoccupatum fuisse. Scripturis ex multis insi- 
gniora, plurimis quoque omissis ne legcntibus fastidio sint, locos 
illustriores satis ratus attingere, quos vcl de ipsius historiis vcl de 
aliorum ratione judicatios cognovi... Neque me ea doctrina et scri- 
bendi arte preditum esse scio, ut cultius me atque ornatius vitam 
viri sancti quam ceteri scripserc confccisse arbitrer, ad ca que 
dudum de viro sancto cxplanata sunt ab aliis.
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tente. Çracoviae Haller 1311; pou tomie u wdowy i dzie­
dziców Franciszka Cezarego 1666 in 4to. z oczyszczoną 
z barbarzyństwa łaciną staraniem Stanisława Dobic­
ie wieża.

Znajduje się prócz tego, w Suriusza Vilis iSanctorum 
z opuszczonemu’ cudami i w Actis Fanctorum w Antwer­
pii przez Paperbocha wydanym w T. II, p. 202—280. 
Jestto przedrukowanie Hallerowskie przypiskami objaśnio­
ne. Autograf tego dzieła na pargaminie sam Długosz 
w archiwum Kapituły krakowskiej złożył, gdzie się do­
tąd znajduje. Nie masz w nim przydanej legendy o in­
nych świętych. Drugi najdawniejszy kodex tego żywota 
posiadał Tomasz Płaza i Jezuitom krakowskim darował. 
Trzeci posiadali Jezuici w Świdnicy na Szląsku

Historia von dcm Heiligen, Glorivùrdigen, und Fur- 
treflichen Krakauischen Bischo/fe und Martirer in Polen, 
S t a n i s 1 a o ; Auch anderen Heiligen so wol des Königreichs 
Polen, als etlicher nechstgelegenen und anstossenden Kö­
nigreich. und Landschaff'ten. Ausz einen glaulnoürdigen 
Lateinischen íšeribenten (von welchem hernach) gezogen 
und beschrieben. Durch M. Blasium Laubich, der H. 
ftchriff't Baccalau: form: und der Fürst: Duch: Ertzhert- 
zogin Mariae zu Österreich etc. Wittib, Hoff' Caplan. 
Gedruckt zu Grätz in Steyr, bey Georg Widmanstetter, 
1393, 4to. Kart foliowanych 195. Laubicha biografia 
zawiera więcej legend jak Długosza. Laubich powiada: 
że acz, początkowo Długosza dosłownie przełożył, tu 
wydaje tylko skrócenie.

Z żywotów arcybiskupów gnieźnieńskich i 
innych biskupów polskich przez Długosza na­
pisanych, tylko wrocławskich i poznańskich wy­
drukowano; Długosz mógł jeszcze mówić o bi­
skupie wrocławskim Rudolfie I, za którym w r.
r823 Benedykt z Poznania zrobił w r. 1520 wyciąg z żywota S. Stani 

sława przez Długosza? rękopis ten z nadpisem: Vita 1). Vraesulù, 
Cracoviensis Stanislai znajdował ug w bibliotece wrocławskiej.
Klose I, 149
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1468 Ostroróg Stanisław wojewoda kaliski, 
Jakób de Dambrow podkanclerzy koronny i Jan 
Długosz imieniem Kazimierza Jagiellończyka 
wstawili się, gdy kapituła wrocławska Przy- 
bisława xięcia opawskiego kanonika swego, 
wybrać zabierała się. Wreszcie sam wyznaje, 
z jí Ką mu trudnością przyszło zebrać wiadomo­
ści o tych biskupach. Primus ejusdem ÇVrati- 
siaci^n.) ecclesiaeEpiscopus ex quo deRyczina 
in ] ratislariensem translata est, fuit Hierony­
mus, neque alias nisi tune, nomina Episco- 
porum Vratislaviensium coepta sunt annaHbus 
inscribi. Aliorum enim episcoporum nomina, 
que ecclesiae t dem, dum in fSmogor%ow et Ry- 
çzina consistèrent praefuerunl, et penuria inju- 
riaque scribentium, etduplici ecclesiaepraefatae 
translati one suppressa sunt, usque ad nostram 
aetatem, per me vero ulcunque recollecta sunt 
et in speciále dislichon red acta. Długosz L.IIJ 
p. 240. Te żywoty przez dwa wieki w rękopi­
sie leżały. Czyt. GodofrRhonii Epistolar. hist. 1, 
de quibusdam ineditis historiae fhlesiae scrip- 
toribus. Vratisl. 1693, 4, str. 8. W bibliotece 
katedralnej wrocławskiej było dw a tych ży­
wotów exemplarze, z malowanemi herbami bi­
skupów. W redjgieraánkiéj bibliotece przy S. 
Ęlźbiecie drugie dwa. Lecz to są, jak świad­
czy Klose fi, 132} tylko odpisy z szesnastego 
i siedmnastego wieku. jednej żywoty bisku­
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pów wrocławskich doprowadzone są do Jana 
Turzo, a w drugiej do r. 1606. Z tych odpisów 
przedrukował Sommersberg i w Scri'tores fei­
les. T. I, p. 158 umieścił; lecz mylnie drugie 
żywoty komu innemu (nie Długoszuwi) przy­
pisuje; bo lubo treściwsze, zgadzają się wresz­
cie co do słowa z pierwszym. Ten drugi skró­
cony odpis wydał w Seriplores Silesia T. I, p. 
"77-196. Prater Nicolaus Lib entai Professas 
Monasterii S. Vincentu, przepisał Długosza 
żywoty biskupów wrocławskich, skracał, do­
pełniał i doprowadził do roku 1482 do bisku­
pa Jana Rot. Ta jego robota znajdowała się 
w oryginale w archiwum Ś. Wincentego. Me- 
trica T. I, P. II.

Jeden odpis z XVII wieku znajduje się w bi­
bliotece akademii krakowskiej pod znakiem EE. 
II, 7 z napisem : Joannes Łonginus Canonicus 
Cracociensis Senior conscripsit praesens chro- 
nicon Smogor-zocien. et Ritzinensis, quae nunc 
Wratislaw appellalur, Ecclesiae ut sequitur,

W bibliotece królewskiej paryskiej (8 3) znaj­
duje się: Chronicon ^piscoporum Smogrovien- 
sis, et Ricinensis Ecclesiae, quae nunc Vrať- 
staviensis appellalur auctore: Joanne Łongini 
Canonico Cracoriensi. Rękopis jest pergami-

(S33 Catalogi Codicum uianuscriiitorum Bibliotliccac Kegiae Parisicnsis To­
inę IV, ji. 129.
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nowy, na początku XVII wieku pisany, z malo- 
wanemi biskupów herbami.

W żywotach biskupów poznańskich, które 
Długosz wr. 1475 napisał, wydanych przez 
Tretera: i'itae Episcoporum Poznanieńsium 
cum Jacobi Brzeźnicki supplemento. Bruns- 
bergae 1604 in 4to, z których Długosza idą do 
Ariela Górki, a Brzeźnickiego dodatek do Go- 
ślickiego, temi słowy do Andrzeja z Bnina bi- 
skupa poznańskiego przemawia:

Posui et te, Pater Reverendissime, in ora omnium; 
virtutes guogue tuas nonnullas, sed et defectus cecini, 
amplius superstes si fuero, virtuosas actiones tuas, ne 
nunc assentator mugis yuimi fidelis auctor videar, post 
fata tua enixius deprompturus. Tuam tarnen Paterni- 
tatem oro et obtestor, ut in hac tua jam occidua aetate, 
omnes actiones tuas ad morem finis componas. Reflecte 
a fratribus, consanguineis et nepolulis, nisi virtuosi forte 
et meritorii forent, affectionis oculumt guorum ditatio 
etiarn te vivente moerorem subministret. Electas in Ec~ 
clesiis tibi crcditis constitue personas; et dum lateres 
conciderint, guadris lapidibus edifica. Eiccomoris vero 
corruentibus, cedros planta clarissime Pontificum, post 
gratiam, non mortahs, sed Pontificis aeterni adepturus- 
Id insuper et studiose cura, ut Ecclesiae tuae statum, 
magis guam tuum, misertus, de bono successore cogitas, 
negue censeas dileclam sponsern tuam, cum gua tam con- 
corditer šeptem lustra vixisti, etiarn in mortis limine 
deserendum.

Marciu Kromer biskup warmiński posia­
dał starożytną i ogromną xięgę, po większej 
części własną ręką Długosza pisaną i popra­
wianą: żywoty wszystkich arcybiskupów i bi­
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skupów królestwa polskiego zawierającą ( ’•> 
jak świadczy Tr ter, w przedmowie do wyda­
nych przez sieb b w Briwsbergu żywotów bi­
skupów poznańskich C8 3) od pierwszych religii 
chrześciańskiej początków do swopgo czasu 
doprowadzone. Rękopis ten wydać, ome 
swemu kanonikowi Tomaszowi Treterowi po­
lecił, który tylko poznańskich biskupów wy­
dawszy umarł, a kodex Kromerowski po Sr erci

(si) Że te żywoty Długosza w XVI wńcku znacznie zmienione zostały, 
domyślać się można z następujących słów Andrzeja Dudyczu: 
Adde. quod in hoc mumie Poloniae regne, latinos sacerdotes usque 
ad annum 1209 uæores habuisse, demonstrari potest ex annalibus 
in quibus Archi episcoporum et Episcopi rum vitae descriptae sunt. 
(Demonstratio pro Coclibatu clericorum p. 60).

(ss) Joannes Dlugossius Canonicus Cracoviensis, ante ccntum et vi- 
ginta ani.os (więc 1,61) laborem Ecclcsiac cumpnmis utJem sus- 
cepit, cathalogumquc omnium Kpiseoporum, qui per omnes regni 
Poloniac Cathedras, populo Dei praefucrunt, ab ipsa cujusque fun- 
datione ad sua usque tempora contexuit, stylo quidem, nt ilia fe- 
rebat aelas simplici (quem in aliquo mutare mihi religio fuit) vé­
lum falsitatis ctfuci prorsus experte: cui gcntilitia etiam cujusque 
Episcopi, quantum ex antiquitate erui poterat, insignia adjecit. 
Hune librum autograplium, manu ipsius auctoris, ex magna parte, 
scriptum, cum ante annos plus minus viginti (więc około 1580). 
Beverendissimus Dominus Martinus Cromerus, sanctae memoriae 
Varminiensis Episcopus, mihi pro insigni muucre donasset, pro ve- 
ten suo erga patriam studio, quam doctissirais scr ptis plurinium 
illustravit, hortabatur cas ut omnes perquirerem, quibus liber hic 
suo tempore in lucern cdi pos :t. Cujus viri auctoritas, quamvis 
altius animo meo insedisset, ineque ad subeundum laborem hunc 
acrius inflammaret, Roroae tarnen degens, aggredi opus non potui, 
quod a Diugossii temporibus Episcoporum, qui in quaqua .Ecclesia 
succedebant, vitas admanus non habebam. In pati .ain tandem post 
annos plures retersus, ct apud 1'cclcsiam hanc Varimensem sedqiu 
fingens, cogitationem susceptam proscqueudam ratus, ab Episcopis 
civitatis Posnaniensis, quaepatria mea est initium facicndum putavi: 
quod et altrici meae plurimum deberem, et quod memoriam Ponti- 
ficum suorum, quam in aula Łubransciana olim depictam, relation^ 
majorům acceperam, nullam amplius exstare '"siderem
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iego zaginął*. Załuski w.wrdku zeszłego wie­
ku widział w Zamojskiej akademickiej biblio­
tece , 1 'te et gesta Archiepiscoporum Ecclesie 
Metropolitane Cracov. tum Episcoporum sin- 
gulorumVracov/iens'um^ Viteque etgesta Ar chi- 
episcoporum Metropolitane Ecclesie Gnesnen. 
opera Joannis Łongini.

Oba zbi ory w jednym tomie, na pergaminie 
z literami początkow ej ■ złotem i minią malo- 
wanemi. Tegoż rękopisu odpis, z połowy XVII 
wieku, posiadała biblioteka Załuskich.

Rękopis własnoręczny Długosza. Vitae Ar­
chiepiscoporum Gnesnensitm usque ad Jaco­
bum Sieniensk' cum conlinuatione ad Andreám 
Cricium, zaczynający się od słów: Łucae sa- 
pientiae, znajdował się w bibliotece akademii 
Zamojskiej, jak świadczy Załuski in Conspectu 
p. 18. Te żywoty arcybiskupów gnieźnieńskich 
dotąd w oryginale nie wydane, Damalewicz 
przerobił. ritae Episcoporum Cracociensium 
usque ad Konarscium, nempe ad annum 1626. 
lękopis zaczyna się od słów: Aeterni miser a- 

tione patris (86J. Bibliote a zakladu Ossoliń­
skich posiada odpis tych żywot w, przez Sta- 
rowolskiego przerobionych. Gdy nikomu nie 
tajno, z jaką f.twartościąDługosz prawdę mówi, 
prawdę przez Łubie^ skiego, Damalewi­
cz a i S t a r o w o 1 s k i e g o zatartą i pochwałami
fs6') Załuski Couspcctus p. 19. 
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przyćmioną, wydanie oryginalnych żywotć 
Długosza byłoby nie małą dla historyi krajo­
wej przysługą. Żywoty biskupów płockich (s 7J 
przez Długosza roku 14. Ö napisane, nie były 
nigdy wydane. Przerobił je i wydał Siani- 
sław Łubieński biskup płocki, o Długosza 
zaś pracy następujące dał zdanie : $equemur 
autem (ss) hac in parte (to jest w żywotach 
biskupów płocki eh") Joannem THugossum swe 
honginum historicum, eorum qui res Sarmati- 
cas explicarunt facile principem. lia autem il­
ium nobis sequendum proponimus, ut cum is in 
supputatione temporum frequenter, vel memoria 
lapsus, aul čerte parum in seriptoribus ecclesia- 
sticis versatus videri possit, nos ad meliores 
calculas rem tot am retocandam suscipiamus. 
Vixit Dlugossus ante annos centum et Septua­
ginta, vitasque Kpiscoporum ^locensium a se 
conscriptas, Casimwo Kpiscopo Plocensi et Ma- 
zoriae duci dicarit: quam Praefationem ut nos 
quoque hic inseremus, riri tanti memoria, id a 
nobis exiger e ridebatur. Agnoscet lector slylum 
illius temporis, qui plus reritatis continet, quam 
elegantiae.

W przypisie Kazim uzowi xieciu mazo­
wieckiemu biskupowi płockiemu, Długosz stra­
szy go sądem historyi: habes et alteram necces-

Załuski Conspcctus p. 20, wspomina o tjm rękopisie.
f88) Łubieński Opera p. 30G.
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sitatem, durant stimulosam et cauteritam; sin- 
gula enim et dicta et facto* swe bona egeris^sive 
quod auferat deus mala^ in hominum post cine- 
res tuos versabuntur ore, et forsitan etiam orne, 
si foto non abrumpar, vel ab aliis superstitibus, 
juxta a lipie in speculo depingentur, cum perenni 
laude Tua si dura, cum perpétua ignominia, 
si deformia apud posteros versatura. Rękopis 
żywotów biskupów płockich Długosza, z któ­
rych biskup Stanisław Lubieński starł barwę 
piętnastego wieku, po śmierci tego biskupa 
Szwedzi z archiwum katedry płockiej zabrali. 
Podobnyż los spotkał Długosza żywoty bisku­
pów włądysławskich, które Damalewicz prze­
rabiał. Żywoty biskupów krakowskich dotąd 
w rękopisie zostają; jeden odpis tych żywo­
tów znajduje się w biblii tece Ossolińskich we 
Lwowie.

Te wszystkie żywoty Długosza nosiły na­
zwisko katalogów, które co do pierwszych bi­
skupów z dziesiątego, jedenastego i dwunaste­
go wieku są bardzo wątpliwe. „Długosz (.mówi 
Orędownik w krytyce tomu II historyi literatury 
polskiej) sam Długosz dał podobno pochop ilo 
tych katalogów, wytrząsnąwszy jak mówią, na­
zw iskai zyuyjednych bisl upów(przy katedrach 
nawet, których pow stanie o lat kilkadziesiąt, a 
nawet niektórych o dwa wieki, jak n, p. Kamień­
skiej antycypował) drugich na domysł podo- 
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rabiawszy. Dopiero na wzór jego żywotów 
biskupów polskich, zaczęto po rozmaitych kate­
drach zakładać xiążki zwane katalogami, w któ­
re wpisawszy nazwiska pierwszych biskupów 
Długoszowskich, wciągniono dalej dzień, rok 
wyboru albo nominacyi, konsekracyi, wjazdu na 
biskupstwo, nareszcie datę śmierci każdego bi­
skupa i niektóre jego czyny. Na dowód że kata­
logi te nie mogą być starsze nad wiek piętnasty, 
przytaczamy następującą okoliczność. Katedry 
nasze pomimo częstych pożarów, napadów nie­
przyjacielskich i tym podobnych klęsk, zacho­
wały dokumenta rozmaitej treści, od XIII wie­
ku począwszy; za cóżby nie miały zachować 
katalogów swoich z X, XI, XII aż do XV wie­
ku? Tymczasem któż z żyjących widział aby 
jeden taki katalog, jako zabytek pisma z owego 
czasu ? w

Długosza żywot S. Kunegundy w oryginale 
dotąd nie wydany, zaczyna się od następujących 
słów do biskupa krakowskiego Jakóba z Sienny: 
Joannes Łongini Canonicus Cracoriensis mo­
net, hortatur et impellit Jacobum Kpiscopum 
Cracoriensem pro canonisatione Sanctae Cu- 
negundis Poloniae Ducissae, cujus genus, vir- 
tutes, religionem, gesta et prodigia in hoc de- 
scrïbit libella. Długosz czerpał z dawniejszego 
żywota Š. Kunegundy, przez jakiegoś Stanisła­
wa franciszkana na prędce tylko i króciuchno
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napisanego C89), do którego przydał rozmaite 
rozdziały n.p. jako przodkowie S. Kunegundy 
świątobliwi byli, jako Ś. Kunegunda już w dzie­
ciństwie w pobożności ćwiczyła się. Wszakże 
dopiero w siedmnastym wieku wyszło jego tłu­
maczenie. ,

Żywot Ś. Kunegundy zakonu S. Klary xiczny pol­
skiej, za powodem X. Jana Fosa archid. krak. na polskie 
przez X. Przecław a Mojeckiego przetłumaczony 
w Krakowie 1617 in 4to p. 288.

X. Fox, mówi Nakielski Miechomae p. III, 
zwiedzając klasztor Panien w starym Sączu, po 
pilném przejrzeniuxiągirękopisówkościelnych, 
znalazłszy pomiędzy niemi życie S. Kunegun- 
dy, przez Jana Długosza, w języku łacińskim 
na pergaminie pisane, namówił xięnią Kofią 
Boczkowską, aby to dała przełożyć na pol­
skie iwy drukować; wyznaczyła więc zaraz fun­
dusz potrzebny i Mojeckiemu wytłumaczyć dała.

Długosz w przedmowie doX. Jakóba z Sien­
na biskupa krakowskiego powiada: mnie boli 
zaniedbanie chwały Boskiej i pospolitej i czę­
sto narzekając na teraźniejszy i przeszły naród 
polski, zwłaszcza na tych, którzy około tego 
mieli osobliwe mieć staranie, gniewam się i mam 
serce zajatrzone na ich gnuśność i niewdzię-

(«9 Cum Harpie priilem (mówi w przedmowie) heroum patriae gesta 
ritus et mures relegeiulu in ritam gloriosae et beatae foeminae. 
lùmegiimtae Polmtiae Piicissae etc. incidissem.... Tjlko prz.cz 
pomj lke w tomie H str. 157 przjpisie 231 ten żywot dawniejszy 
D Fugoszow i prz, pisa I cm.
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czność, że o jej kanonizacyą ku ozdobie i pożyt­
kowi Jkrólestwa polskiego, dotychczas ledwie 
jakie staranie podjęli.

Ze żywot S. Kingi czyli Kuncgundy Długo za ni­
gdy nie drukowany, znajdował się na pergaminie w Są­
czu w klasztorze PP. Klaryssck, gdzie ta xiężna trzy­
naście ostatnich lat przeżyła i umarła, przez autora tam 
darowany, świadczy Marcin Frankowicz wżyciu bło­
gosławionej Kunegundy po polsku przez niego wydanćm 
na stronie 245. Rękopis papierowy tegoż znajdował się 
W’ bibliotece Załuskich. Biskup kijowski Załuski widział 
jeden tejże biografii rękopis u Jezuitów krakowskich.

Jan Plastwig był doktorem prawa ka­
nonicznego i dziekanem kościoła katedralnego 
warmińskiego; żył za czasów biskupa Pawła 
L ego u d o rf, na którego żądanie napisał około 
1464 brere Chronicon de rilis Episcoporum 
Irirminiensium. które się długo ukrywało w ar­
chiwum biskupióm w Heilshergu, a wyszło 
w Krakowie 1685 r. wraz z Tomasza Tretera 
dziełem o biskupstwie i biskupach warmińskich.

Żywot Długosza przez nieznajomego auto­
ra, znajdujący się przy dobromilskiém i lipskiém 
wydaniu kroniki Długosza, pisany jest przez 
współczesnego (90) i jak się zdaje jeszcze za

C90) Bo mówiąc o Długoszu powiada: ci sine modo mores et i g nar i am 
seculi nostri curpebat. Na inncm zaś miejscu: co usque processif 
malignita# seculi nostri ut rirenli sibi tania dirinarum rerum 
sollicitudine, tantoque studio illustrandue atque augendae religio— 
nis, non defuerunt persecutores. Na innćm znowu miejscu: Ac­
cessit ad teslimonium mirae erga illum rirum (Sbigncuni Oleśnic- 
^0 gt'ntitudinis quod cum consuetudo non ha beret, ut pro concione 
in funsre nwrtui laudarentur, Longinos epislolis ad amicos plu- 
rimis, dolorem quem ex Ulins morte conceperat, expressif. Ex 
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jego życia; bo nie wspomina ani o jego śmierci, 
ani o daném mu arcyfciskupstwie lwowskim. Ze 
styluj z toku myśli, możnaby wiros ć z Krome­
rem, żęto pisałKallimach(,J 1 }• Wszakże zwa­
żywszy, że Kallimach nie miał' di i Długosza 
przychylnych uczuć, które się w téj biografii 
przebijają, jak zkąd inąd dobrze wiadomo, że 
jéj łacina chociaż poprawniejsza, ślady znajo­
mości literatury rzymskiej na sobie nosząca, nie 
jest jednak tak czysta, ani styl tak potoczysty i 
jasny, jak pism Kallimachowych, że wreszcie nie 
znalazł się żaden jéj ślad między pismami tego 
Włocha, dla tego biografii Długosza jemu 
przypisywać n?e możemy. Zdaje się: że biograf 
był cudzoziemcem; bo starostę nie nazywa ca- 
pił an eus, ale praeposilus. Był xiędzem; bo tro-

quibus imam legi. Wiec nie była pisana po Miechowicie jak 
wnosi P. Bor nem an p. 44, w tłumaczeniu Jana Długosza dzie­
jów polskich; bo Miechowita mógł o niej nie wiedzieć, jako zosta­
jącej w rękopisie do czasów Felisa Herburta pierwszego jéj wy­
dawcy; chociaż jest ślad źe jy czytał, a zatem przed Miechowity 
za życia Długosza była pisany.

(n) Kromer powiada: „ale iż ostaie żywot iego (Długosza) lub to od 
„Filipa Kallimacha, lub od kogo inszego wyraźnie i dostatecznie 
.opisany; przetoż mnie dosyć o mm okrągło i trochę powiedzieć 
„było.“ Źe Felix Hcrburt nie jest autorem tej biografii, dowodzić 
nie potrzebuję. Z następnych słów Miechowity: Era' aułem (Dłu­
gosz J staturae proc ere, faciei gracilioris et macrae, nasi longi 
et aquilini, aetatis granderioris et provectae uf ipse de se scrip- 
sit nie można wnosić: że Długosz sam życie swoje pisał, ale ra­
czej podobniejszy jest rzeczą: że ten żywot nie był Miechowicie 
nieznany; bo opis osoby Długosza bardzo się zgadza. Oto sy 
słowa biografa nieznajomego. Statwra fuit inter mediocrem et 
procením, corpore ac membris grgcilibus, naso oblongo, et in in- 
feriori parte mciirvatiore.
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skliwie wylicza i zapisuje nie tylko kosi oły 
przez Długosza zbudowane, lecz i ozdoby i 
sprzęty kościelne przez niego sprawione, o dy­
plomatycznych zaś jego czynnościach tylko mi­
mochodem nadmienia, jako sobie obcych a raczej 
obojętnych. Nie był akademikiem krakowskim; 
bo niedokładne o akademii podaje wiadomości, 
n. p, że Długosz namówił Jana z Melszlyna, 
iż dom swój dziedziczny na ulicy bracki j aka­
demii zapisał, bo zkąd inąd w!adomo: że ten 
akademia za własne pie niądze kupiła. He z do­
mysłów dociec można, zdaje się: że jakiś Włoch 
bawiący na dworze Zbigniewa, czyli czasem nie 
Marco Bon filio, żyw ot ten napisał. Cokol­
wiek bądź,biograf ten dobrze szczegółówżyi ia 
Długosza świadomy, wytknął piękny i wysok1' 
cel swojej biografii. Umiarkowany w zdaniu, 
wstrzemięźliwy w naganie, bezstronny ist 
w pochwałach. Fo żywocie Grzegorza z Sa­
noka, ta biografia dla pełności swojej, popra­
wności stylu, jak na ów wiek pięknego, pierw­
sze w polsko-łacińskiej tego wieku literaturze 
zajmuje miejsce. GustawBorneman przeło­
żył ją na język polski wraz z kroniką IM ugosza.

W XV wieku w całej zachodniej Europie 
pilnie heraldyką się zajmowano. Herb szlach­
cica wyciśnięty na wosku, zastępy wał m ej- 
sce podpisu. U nas Długosz rozpoczął szereg 
dziejopisów szlacheckich ; już bowiem widział

His t. lit. pois. T. IV. 7
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potrzebę spisania historyi genealogicznej szla­
chetnych familij polskich i osobne dzieło de f‘a- 
miliis nobililalisJPolonicae napisał, jak świadczy 
Miechowita (9 2), który będąc uczniem w Kra­
kowie, znałdobrze Długosza i pilnie wszystkie 
pisma jego w kronice swojej wylicza.

Wszakże późniejsi genealogowie, jakoto: 
Bartłomiej Paprocki, J. J. Załuski, J. 
Alex. Jabłonowski i Niesiecki napróżno 
po całej Polsce, na Szląsku i Czechach tego 
herbarza szukali.

Na sejmie horodelskim Litwa przybrała her­
by polskie. Lubo w piętnastym wieku herby i 
nazwiska w Polsce do niejakiego przychodzi­
ły porządku, wszelako Polacy nie byli jeszcze 
bardzo biegli w Heraldyce. Formy i przydatki 
do nich, wielkiej teraz i dowolnej uległy zmia­
nie. Urojony wielu familij herbowych początek 
i mniemane przybycie z zagranicy, już w tym 
wieku zmyślono.

C'2) Item scripsit familiasJ arma et clinodia nobilita tis Polonorum, cum . 
origine et causa eorum. Miechowita p. CCCXLIII. „Atoli mnie 
„się nicdostało, mówi Niesiecki; tej pracy jego widzieć, lubo go 
„dawniejsi autorowie o herbach polskich pisząc, na wiciu miej­
scach przytaczają.“
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Podróże do Ziemi S. deogrwfia oyilnu. Liber 
beneficioruir i piértvsxa chorografia Polski 

prxex nitiijMia,

Pierwszy ślad opisu ziemi Ś. znajdujemy 
w szóstym wi ku. Benedyktyn Adamanus, 
zmarły 704 roku, wedle ustnej powieści bisku­
pa ArkuL i, napisał de locis terrae sanetae. U 
nas dopiero przy końcu tej epoki podobny opis 
się zjawił; lubo i pierwej wielu pobożnych Po­
laków zw:edzało ziemię więtą. W roku j 409 
Piotr Wy sz biskup krakowski z opatem ty­
nieckim i dwoma Miechowitami. odbył piel­
grzymkę do ziemi S. zkąd przywiózł wiele re- 
likwij. Jakób z Wyyanoira i Maciej Chro­
niła kanonicy poznańscy, wybierając się na 
pielgrzymkę do ziemi S. w roku 1453, w czasie 
nabożeństwa w kościele katedralnym, prosili o 
przebaczenie win wszystkich, których w czćm- 
kolwiek obrazić md^-li f9 3).

W roku 1474 Jakób de Ban R oxice ka­
nonik Ś. FIoryana, Medicinae licentiatus, otrzy­
mał pozwolenie od akademii udania się do Je- 
C‘) łaikaszewicz. Poznań II, 260.

7*
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rozolimy. W r. 1484 magister Piotr z Zalesia 
otrzymał pozwolenie odbycia pielgrzymki do 
Rzymu, ad limina Apostolor. >S'. Petri et Pauli 
pod warunkiem, ut nullam promotionem in pre­
judicium Magistrorum laborantium attemptet.

I Długosz odbył pielgrzymkę do Jerozoli­
my, ale mamy tylko jego list, który wyjeżdżając 
z Rzymu do kardynała Oleśnickiego był napi­
sał. Po nim M i c li a ł z Wielunia wracając z Je­
rozolimy, umarł na wyspie Rodus r. 1487 (9 
Nakoniec Dantiscus urodzony 1485, odbył 
także pielgrzymkę do Grecyi i Jerozolimy, a 
Jan S co Inus sternik polski odkrył brzegiAmo- 
ryki przed Kolumbem, lecz żaden z nich podró­
ży swojej nie opisał; dopiero Anzelm Polak 
zakonu 00.Bernardynów, słynący z wymowy 
kaznodziejskiej, opisał sam, (*jak się z oznacze­
nia odległości na mile polskie i porównywania 
miast ziemi święte’. z polskiemi pokazuje} (9 5),

Johan. Ursini Modus Epistolandi.
(ss) Źe był Polakiem, i źe sam pisał swoje podróż, nie wypisując 

z drugich, powiedział już Vossiusz. Miedzy innémi Jordan przy­
równywa do Warty, a miasto Ebron do Sadecza: hic Jordanus 
est in latitudine ad instar warthe... Ebron urbs antiquissinia phi- 
listinorum est adhuchodie tam magna sicut Schadecz. Powiada, 
źe jakiś kościół tak jest odległy od pola damasceńskiego, jak 
miejsce na którćm S. Stanisław byP zabity (Skałka) od kościoła 
bernardyńskiego w Krakowie 5 mówi także: iż dom Piłata tak jest 
oddalony od domu Kaifasza, jak kościół Ś. Ducha od klasztoru 
00. Bernardynów ; co znowu pokazuje: że był w klasztorze 00. 
Bernardynów w Krakowie. Liczy odległości na mile polskie, di- 
stat igitur Jordanus ab Jerusalem per sex miliaria nostra gran- 
dia...~ De Naxareth ad medium secundum miliare Ruthenicum 
contra orientem est sac er mons Thabor. Grasse, Lehrbuch einer allg. 
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około 1508 roku, wszystkie miejsca i osobliwo­
ści ziemi Śj, ffdzie w lataclil507 i 1508 bawił, 
jako penitencyaryusz przy koś ciele grobuŚ-C6)« 
Anzelm mówi o wszystkich bajecznych wie­
ściach i miejsca pamiętne oznacza. Opisuje m^j- 
sce, w którém Najświętsza Panna wstępując do 
Nieba, pasek z powietrza S. Tomaszowi spuści­
ła , ściany muru gdzie się rozdzielili apostoło­
wie, mając się udać w r žne strony świata i 
gdzie Wierzę w Boya złożyli; miejsce gdzie 
Chrystus Pan uczniów swoich Ojcze nasz nau­
czył; widział on kamień, na którym Chrystusa 
koronowano, albo Jeremiasza w Egipcie zabito; 
Adam wedle niego urodził się na polu damas- 
ceńskióm,lubo tam amTygrys, ani Entrâtes nie 
płynie. Wszakże nie jest to błąd tylko Anzel-

Littcrürges chich te II Band p. 794 między opisującymi swoje podróż 
autorami go nic umieścił. W tomie II, p. 205 Ilistoryi literatury 
polskiej, mówiąc o podróży do Tartaryi Jana de Piano Carp.ni 
naszego rodaka, powiedziałem tylko: że jego podróż znajduje się 
w zwierciedlc Vin cen t e go Bel 1 o v a ce n sis; teraz dope Iniąjąc 
bibliograficzne o tej podróży wiadomości dodąję: ze łaciński text i 
angielskie tój podróży tłumaczenie znajduje się w Ilaklugt Princ. 
Navigat. T. I, p. 21. Francuskie wyszło w Paryżu 1934, hollen- 
derskie w Leyden 1706. Relation des Mongols ou Tartares par 
le frère Jean du Plan de Carpin de l’ordre de frères mineurs, 
legal du Saint Siege apostolique, nonce en Tartarse pendant les 
années 1245, 1246, et 1247 et Archevêque ďAntivari; première 
édition complété publiée d apres les manuscrits de Leyde, de Paris 
et de Londres et précédée d’une notice des anciens voyages de 
Tartane en general et sur celui de Jean de Piano Carpin ei 
particulier par Mr de Aveæac. Znajduje się w Reci..'il des voya­
ges publié par la société de Géographie 1839 Paris T. IV, Czyt. 
Ondin T. III, p. 181, Fabricius T. IV, p. 146.

£963 In terram sanctam veni Anno MCVII, versus finem anni et recessi 
de Jerusalem anno MDVIII versus finem anir.
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mówi właściwy; wszyscy podróżni takie rzeczy 
opowiadali i tak wierzyli, a nie zbywa jeszcze 
dzisiaj mówi Basnage na krytykach, którzy 
takie brednie dowodami podeprzóćby radzi. Te­
ologowie atoli Cajetanus i Soarez w oso­
bnych pismach bajeczne Anzelma powieści zbi­
jają C97)-

Basnagiuszowi się zdało: iż podróż Anzelma jest ku 
końcowi nie cała; wszakże sam Anzelm oddał był w Kra­
kowie swój rękopis Janowi ze Stobnicy professorowi 
akademii, który go wydał przy dziele Introductio in Ptho- 
lomei Cosmographiam 1512. Prócz tego C a ni siu s wy­
dał ja w czwartym tomie: Thesaurus Monumentorum ec- 
clesiasticorum et historicorum. Amstel. 1725.

Podróż Anzelma do ziemi Ś. w łacińskim języku spisana 
i wydana, wytłumaczona była na język polski w r. 1595. 
Zdaje się: iż tłumaczenie polskie w Moskwie odszukano; 
„który to nieoszacowany talent i nigdy niezagrzebiony, jest 
„rekuperowany, extra Regnum przez J. M. P. Ladziń- 
„skiego piwniczego i sędziego pogranicznego W. X. Li­
sewskiego, który po wiele razy od korony polskiej, do 
„państwa moskiewskiego posłując, in lucern podał.“ Z tych 
słów zdawałoby się : że to tłumaczenie było drukowane 
w Rossyi. Cokolwiek badż Jerzy Krakiewicz obywa­
tel wileński dał go przedrukować w Supraślu 1723. Pe- 
regrynacya prawdziwego opisania Ziemi íš., Retlehem i 
Jeruzalem in 8vo, stron. 160.

(9Î) Basnagius pisze w r. 1725. Mera mendacia ex cerebro recentiorum 
prodcuntia. Jlludunt sane lectoribus iisdem fucum faciunt, qui tali 
narrant. Basnagius in Canisii lectiones antiquae T. IV. A na 
iniióm miejscu mówi: Quod de Spasmo B. Virginia non procul a ca- 
lae scribit, id ex vulgi persnasione liausisse videtur, quain Cajeta­
nus proprio libello refutavit, quem coiisule (mówi Basnagius) estât 
inter opuscnlo ejus extrcino toino secundo. Eiindcm refcllit Fran­
ciscos S o are z Tomo 2, in 3 partem Divi Tliomc disputât. 41 
Sectio 2.
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Ambroży Kontareni poseł wenecki do 

Ussun-Khana perskiego, miedzy 1474 a 1477 
rokiem, przejeżdżając tam i z powrotem przez 
Polskę i Litwę, opisał krótko te kraje: przyję­
cie jego przez króla Kazimierza Jagiellończyka 
w Trokach i pobyt w Lublinie, gdzie czterech 
królewiczów: Ś. Kazimierz, Jan Olbracht, Ale­
xander i Zygmunt, pod okiem Długosza, 
brało wychowanie, są najciekawsze dla nas tói 
podróży ustępy.

Podróż Kontareni ego wyszła najprzód po włosku w W e- 
necyi 1487. Znajduje się też w zbiorze Manuczego i 543 
in 8vo. W tomie drugim zbioru Ramusiusa: Raccolta degli 
navigazioni e viaggi in folio. Tłumaczenie łacińskie przez 
J. Geudera w dziele : Persicarum rerum scriptores; fran- 
cuzkie zaś w tomie drugim Bergeron. Voyages faits 
principalement en Asie i w Pierre van der Aa, Recueil de 
divers voyages curieux. Najpiérwsza wzmiankę o téj za­
pomnianej albo nieznanej u nas podróży zrobił Tadeusz 
Czacki, a na język polski przełożył Julian Niemcewicz.

Podróże Polaków piętnastego wieku do zie­
mi Ś. między którymi byli i ludzie uczeni jak np. 
Długosz, nie wiele się do postępów jeografii 
przyczyniły; krzyżowcy i pielgrzymi, którzy 
zwiedzali ziemię Ś. a później Rzym i inne miej­
sca, najczęściej ludzie ciemni, zamiast jeografi- 
cznych i etnograficznych wiadomości, przyno­
sili pobożne bajki i opisy cudownych osobliwości, 
z czego potem powstały w zachodniej Europie 
tak nazwane Mirabilia Mundi, chciwie szcze­
gólniej po klasztorach czytane. Gdy się smak 
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do lomantyck'éj literatury rozszerzył, wszyst­
kie podróże dziwnemi zwykle i osobliwemi przy­
godami natkané, nosiły ulubiony tytuł mirabüia 
mundi, Najwięcej namnożyło się takich cpisów 
Indyów i Rzymu. 'Takie nazwisko dano podró­
ży Marka Pola odbytej w połowie trzynastego 
wieku po wschodniej Azyi. W r. 1380 zamiast 
jeografii czytywano uczniom w Oxfordzie mira- 
ó/Z/a które był zebrał w i2il Gerva­
sius T über rensis dla Ottona IV. Jeo, rafii o 
jeszcze po szkołach nie uczono; dopiero przy 
końcu piętnastego wieku w Medy olanie ustano­
wiono osobnego do tej nauki nauczyciela.

Zdaje się iż w akademii krakowskiej ku ko - 
cowi piętnastego w ieku, przy kosmografii wy­
kładano i jeografia jak wnosić można z dzieła 
Jana ze 8tobniży, kt< ry napisał kosmografią 
wedle Ptolemeusza dla młodzieży mniej biegłej 
w matematyce; tudzież geografią Europy, Azyi 
a mianowicie Azyi mniejsz'j podług Eneasza 
»Sylwiusza, Syryi krotki opis wedle Izydora 8) 
i Afryki wedle Pawła Orozyusza Opisał 
tu próęz tego kraje Ptolemeuszowi nieznane; 
które właśnie za jego czasów Krzysztof K.o-
(9S) Isidorus z Charax pisał około r.37 po nar.Clir. ata&fioï na^&ixoi, 

czyli o odległości miejsc ośmnastu na ówczas do Partyjskiegn pan- 
stwa wcielonych.

(”) Paweł Orosius żył w Afryce, był przyjacielem Ś. Augustyna, 
na którego wezwanie napisał historiom adrernus paganos, z lego 
pisma Jan ze Stobnicg wyciągnął opis znakomitszych krajów 
Afryki.
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tumb i Hiszpanie odkrywali. Do starożytnych 
nazwisk niektórych kraj- w i miast, przy dał no­
we dla objaśnienia. W opisie Eneasza Syl- 
wiusza niektóre wiadomo ici tyczące się Polsk 
sprostował. Przekonany że znajomość Pale­
styny potrzebna jest do czytania pisma Ś. przy­
dał jeszcze opis ziemi Ś. Anzelma Bernar­
dyna polskiego, który mu tenże był w rękopisie 
darował. Niemasz tu bajecznych wiadomości o 
dziwolągach jak np. w późniejszy mGwagninie, 
a dla piszącego jeografią wieków średnich, to 
dzieło Jana ze Stobtàcy nie małą byłoby po­
mocą.c

1) Introductio in Ptolomaei Cosmographiam cum longi- 
tudinibus et latitudinibus regionům et civitatum cele- 
briorum. Epitoma Europe Enee Silvij. Situs et di- 
stinctio parcium totius Asiae per brachia Taurimontis 
ex Asia PU secundi. Particularior minoris asie de­
scriptio ex ej' sdem PU asia. Sirie compendiosa 
descriptio ex Isidora. Africe brecis descriptio ex 
Paulo Orosia. Terre Sunete et Urbis Hierusalem 
apertior descriptio, fratris Anselmi(Polonij ordinis 
Minorum de observancia. In titulo inreniuntur adhuc 
Pauli Crosncnsis ad Lectorem versus et Distichon; 
titulo verso, Epistoła dedicatoria ad Joannem Lu- 
brański Episcopum Posnem Joannis de Stobnizu. 
In fine operis, Impressum Cracoviae per Floria­
nům Vngleriam A. D. 1&T2, 4, fol. 40.

Ptolomeusz z wielu dzienników i podróży napisał jeo­
grafią, i pierwszy podał jeonietry czne zasady rysowania 
kart jeograiicznych, i rzutów mogących wyobrazić kulę 
ziemską i jej części. Tu pierwszy raz położenie miejsc 
oznaczone jest przez długość i szerokość.
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Widziałem w bibliotece akademii krakowskiej drugi 
exemplarz pod znakiem XIII, 3, 25 wydania Unglera, 
w którym ostatni arkusz snąć powtórnie przedrukowany, 
niema stronnic liczbowanych, i oznaczonego roku.

2) Introductio in Ptolomd Cosmographiam etc. Cracov. 
per Hieronym. Vietorem 1519.

3) Introductio etc. Cracov. Mathias Scharffenberg 1531. 
Czwarte wydanie jest wiedeńskie, bez oznaczenia 
roku, lecz jak się zdaje około 1519. To wydanie 
tém się jeszcze różni: iż zamiast opisu ziemi Ś. przez 
Anzelma Polaka, znajduje się tu: Compendiosa que- 
dam, nec minus lectu jocunda descriptio urbisHie- 
rusalem: atque diligens omnium locorum terre Sancte 
in Hierosolymis adnotatio, per quendam devotum in 
Christo fratrem (Nicolaum de Fernad) divi francisci 
ordinis de observantia, nationis vero Hungarice lu- 
culenter, nam ea ipsa terre loca propriis conspexit 
oculis, congesta ac breviter comportata.
Jeszcze przed kosmografią Jana ze Stobnicy 

wydał Wojciech Corvinus No voforensis.
Cosmographia dans manuductionem in tabulas Pto­

lomei, ostendens omnes regiones terrae habitabiles, di- 
versa hominum généra, diversis moribus et conditionibus 
viventes, annumerans diversa animalia in diversis pro- 
vinciis, insulas, maria, flumina et montes, et plunma 
scitu dignissima una cum nonnullis epigrammatibus et 
carminibus S. I. e. a. 4. Zdaje się iż Henryk Bebel uczeń 
jego i przyjaciel, wydał to dzieło w Bazylei 1496.

Ze się już w akademii krakowskiej zajmo­
wano jeografią starożytną, wnosićby można 
z dzieła:

Dionysius Afer de situ orbis, vel Cosmographia, 
Prisciano interp. Cracov. Caspar Hochfeder M. H. IV. 
(Tancer. Annal, typogr. VI, 449).

Źe znane już były karty jeograficzne w Kra­
kowie 1488, mamy dowód w następnych sło- 

?
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wach Jana Ursimis w mowie na pochwałę me­
dycyny: eos imitans cosmographos, qui terram 
hanc habitabilem totam atque diffus am, brevius- 
culas in tabulas, cohibent atque astringunt. Mo­
że Ursinus widział Ptolomeusza świeżo fi478) 
wydanego z kartami w Rzymie u Sweynheima.

Ale przed upowszechnieniem kart rzniętych 
na miedzi, co niemal razem z drukiem wynale­
ziono, znajomość jeografiinieupowszechniłasię 
w Polsce; w przywileju Władysława Jagieł­
ły z roku 1400 na akademią krakowską, Oxford 
nazwany jest miastem niemieckiém f100).

Kall i ni ach w liście do Innocentego VIII tak 
opisał Polskę XV wieku f10 *): Polska wy daje 
się krajem nad podziw bogatym, ludnym i zamo­
żnym. a pozór zgadza się z rzeczywistością. 
Jestto wielką i prawie nieskończona równina, 
tak iż mając niejako te same co świat granice, 
zawi ra się między Dnieprem, Dniestrem, Odrą, 
idzie od Bałtyku do morza czarnego. gdzie nie 
tylko tego królestwa, ale natury ludzkiej niemal 
granice znajdują się; to zaś najwięcej prowa­
dzenie wojny ułatwia, iż naród jest jedno ple­
mienny, choć liczny. W tych rozległych kra­
jach jeden naród, jedno tylko plemię mieszka; ani

(l ("' I Padua cum Bononia tutam Italiam cxornat. Praga Bocmiam illu­
minât, Almaniam Oxonia clarifient.

(10‘) W liście do Innocentego VIII roku 1490 pisanym. W tymże liście 
Kallimacha znajduje sie bardzo piękny opis obyczajów tatarskich 
w ówczas z Polską graniczących.
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obyczajami, ani językiem, ani prawami między 
sobą Polacy nie różnią się, lecz we wszystkich 
boskich i ludzkich rzeczach jednomyślny jest i 
skojarzany; tak iż gdy się ich chęciom, zamia­
rom i zgodności w działaniu przypatrzysz, zda 
się iż cała Polska jest jednym domem, jedną 
rodziną, nie narodem; na wielką zaś spojrzaw­
szy ludność, rzekłbyś że tu całego świata na­
rody zebrały się. A tyle jest koni i zbroi, iż 
Polacy i nieprzeliczonemu Tatarzynowi oprze ś 
gję i na Węgrach i w Czechach dostatniém ipo- 
rządnóm wojskiem wojować mogli. A któż zdoła 
dokładnie bogactwa jéj opisać; bo gdy winnych 
krajach trochę złota i srebra z samych wnętrzno­
ści ziemi mozolnie wybierają, tu go Anglicy, 
Szkoci, Banowie, Szwedzi i Fryzowie i co tyl­
ko jest narodów nad Oceanem, od Gibraltaru 
do Sundu, pełnemi garściami przywożą, bo jak 
wam zapewne nie tajno, jedne z tych krajów, 
jak Hollandya i Flandrya mają płótna i sukna, 
Hiszpania wino i oliwę, Anglia i Szkocya owiec 
i bydła wielki dostatek i obfitość, tak iż ztąd go 
wiele do innych krajów wychodzi; ale pszeni­
cy i innego zboża nigdzie niema tyle, wiele dja 
mieszkańców potrzeba. Tak iż kiedy wszystkie 
inne kraje sprowadzają z Polski, nie tylko zboże 
ale i drzewo i żywicę, rzeczy potrzebne do bu­
dowania okrętów, na których to zboże się spła­
wia; prócz tego czerwiec, miody i woski, w któ- 
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re cała północ bardzo obfituje, futra różnej bar­
wy i różnego rodzaju, iż dla ozdoby odzienia, 
już dla zabespieczenia się od zimna, wątpić nie­
można: iż do Polski tak wielu rzeczy do wy­
żywienia i wygody tylu ludnych królestw do­
starczającej, wiele bardzo pieniędzy wchodzić 
i zostawać musi.

Eneasz Sylwiusz opisał krótko Polskę i Li­
twę z powieści Hieronima z Pragi, którego 
był Jagiełło Witołdowi posłał, znajduie się 
ten opis w jego dziele: Cosmographia seurerum 
ubique g estarum historia locorumquedeser Wio. 
(Opera Fran.1707, p. 272).

W całej zachodniej Europie rzadící były 
topografie do XI wieku. Z powiększar em się 
liczby posiadłości i majątków kościelnych i kla­
sztornych, okazała się potrzeba ich spisy wan a; 
ztąd powstały topografie nazwane: Polyptycha. 
Znajduje się w archiwum Kapituły krakowskiej, 
spisany z polecenia Zbigniewa Oleśnickiego na 
pergaminie przez Długosza w r. 1448.

Liber beneficiorum sive erechonum et dola- 
tionurn, iuriumque alque privilegiorum ecclesiae 
CathedraHs, et ecclesiarum reliquarum ac Mo­
nas! eriorum totius Ifioecesis Cracoviensis per 
Egregium Venerandumque Patrem dominum 
Joannem Longini Canonicum Cracoviensem. 
opera diuturna collectas suaque manu accurale 
conscriptus.
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Z tego dzieła Samuel Nakielski (I02), 
Aquilinus Michał Garęzyński i Stani­
sław Szczygielski pisząc dzieje kościołów 
i zakonów, czerpali.

Dzieło to nigdy wydane ani na drugą rękę 
przepisane nie było. Sporządził go Długosz 
kiedy dziesiątą część z dochodów i dóbr ko­
ścielnych na koszta wojny przeciw Turkom i 
Tatarom przeznaczone, z dozwolenia papieża 
Mikołaja V wybierać miano. Liber bene/it fo­
rum ułatwił dękładne ich oznaczenie i wyra­
chowanie C03).

Kiedy Liber beneficiorum przez Długosza został spi­
sany, różne są zdania. X. Ostrowski (Prawo cywine T. I, 
str. 302) powiada, że około r. 1448. Lipski w Decas 
quaestionum że r. 1440. Czacki w rozprawie o dzie­
sięcinach p. 81 powiada: iż Długosz w r. 1440 opisał 
dobra i dochody biskupstwa krakowskiego. W roku zaś 
1470 sporządził drugą księgę zawierającą opis do­
chodów kościoła katedralnego krakowskiego i kollegiat 
w dyecezyi krakowskiej będących (104), tudzież dóbr do

C'°9 Codex vctustissimus Ecclesiae Catliedralis Cracovten. Monasteri- 
orum Ecclesiae ac Dioecesis Cracovien. a Joanne DIugoszo a. 1448 
compositus et conscriptus, wspomina Nakielski w dziele: De 
Sacra Antiquitate ordinis Canonici. Custodum Sepulchr. Ilierosol. 
Cracov. 1625, p. 151. O tćmże dziele jako w rękopisie bpdacém, 
De iïlonasteriis per Dioecesim Cfracovîensem inslilutis, wspomina 
Nakielski w książce Aliechoria p. 20, 263; z niego na str. 137 
mówiąc o zaprowadzeniu Dominikanów 1224 roku, a na stronnicy 
141 o zaprowadzeniu Franciszkanów do Polski wyjątek przytoczył; 
o założeniu zaś klasztoru Miechowitów w Bytomiu na str. 227.

£10 3} Czytaj Andrzeja Lipskiego kanclerza koronnego i biskupa krakow­
skiego, Decas quaestionuni publicarum Regni. Quest. I. Nr. 17.

(j04) Ponieważ akademia krakowska posiadała dwie kollegiaty: Ś. Flo­
ry an a i Ś. Anny, a professorowie bed^c xiežmi, mieli wyposa­
żenie w kanoniach, probostwach, al tary ach i dziesięcinach, przeto 
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innych biskupstw, jako to. do arcybiskupstw a gnieźnień­
skiego, biskupstwa kujawskiego, płockiego i lubelskiego 
należących, a w dyecezyi krakowskiej leżących. W téj 
księdze na stronnicy drugiej obiecuje Długosz: iż jeżeli 
Bóg przedłuży mu życia, opisze jeszcze fundusze wszy­
stkich parafialnych kościołów dyecezyi krakowskiej. Ja­
koż jest w archiwum kapituł) krakowskiej, trzecia księga 
funduszów pomienionych, której pierwsza tylko karta per­
gaminowa. Nie masz w téj księdze daty i znamion, na­
dających dwom księgom poprzedzającym powagę prawa; 
jest bowiem pisana charakterem różnym i odmiennym 
zawiera przedmioty jedne zaczęte i nieukońcżone, inne 
w środku z okienkami niewypełmonemi ; często napotyka 
się w niej karteczki różnej wielkości, tudzież wiele kart 
całkiem lub w części próżnych, z samym tylko tytułem 
albo zaczęciem. Są to więc tylko notáty do dziewa nie­
skończonego. I tę księgę zow ią także liber beneficiorum, 
przypisują Długoszow i i odnoszą do r. 14 40. Jeśli jest 
dziełem Długosza przeto ją do r. 1470 odnieść należy. 
Wreszcie prawo z r. 1635 (Konarskiego Volumen lii 
str. 859, §. 18) postanowiło ^Libris beneficiorum do­
wodzie na dobra szlacheckie nie będą duchowni- krom 
samych poświętnych dziesięcin. « Patrz wreszcie o tern 
rozprawę Czackiego o dziesięcinach Roz. VII.

Polskę pierwszy Długosz dokładnie opisał: 
dzieło jego, które sam Chorografia regni Polo­
nie nazwał i na początku swojej kroniki umie­
ścił, znajduje się przy dobromilskiém i Lipskiem 
wydaniu (105). W bibliotece Małachowskich

o funduszach akademii w piętnastym wieku, można in libro bene- 
fi^i tn sz vnc naleść wiadomości -, łubu kościoły parafialne 

my i WW. SS. douićro po śmierci Długosza na kollegiaty 
zamieniono.
.'abricius in Bibliothecae Latliinac medicae et infimae aetatis 
Hamburgi editae libro IV, p. 125, a za nim Joecl.ei .. Słowniku 
nogr. literackim T.II, p. 157 mylnie utrzymują, iż to dzi ło Dłu- 
gosza dotąd drukowane nic było.
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w Końskim, zna Iowałsię:jak íwiadczy Jaroc­
ki, rękopis téj chorografii. Joannis Długossi 
alias Łongini Canonici Cracorien. civitatam et 
castrorum, montium, fluminumque ac lacuum 
Hegni Polonie descriptio. Tłumaczenie zaś wy­
dał pan Boriiemaii w Leszn e 1840. Długusz 
zaczął jeografią Polski od rzék, opisując ich 
źródła i ujścia i mniejsze do nich wpadające 
rzeki wyliczając, co jest najlepszym sposobem 
opisywania krajów; bo daje zaraz poznać fizy­
czną jego naturę. Jeografia Polski Długosza 
jest ciekawą, i na wiek w którym była pisaną, 
nadzwyczi ną xiążką.

tAst Jana FJtjota ao nhigoiza gAy fię n ybierali 
tv potlrói do Ziemi Ś.

Venerabilis. Tam litteris Vestrae Caritatis quam ora- 
culo Venerabilis viri magistři Mart nostri, jam quantum 
cupiebam informatus sum de itinere nostro et certilicatus, 
quia habiturus sum Venerationem Vestram coinitem, imo 
verius vehiculum ejusmodi labonosae profectiunis. Absces- 
sit ergo jam. laus Deo, una et praecipua anxietas de corde 
meo, et in morem sedentis in tenebiis et adjubar expec- 
tatae lucis exultantis, laetatus sum, quoniam verebar ad- 
modum ne invida fortuna vos mil ad opus hoc abripuisset, 
praesertim tot lanoribus et tarn grandibus negotiis per to- 
tum annum hune qui abiit defatigaium. Incessit tarnen fateor 
animo meo non mediocris alia anxietas perplexitasque ex 
litteris eisdem et ex verbis praefati magistři Marci con- 
cepta, ex eo videlicet, ubi Caritas Vestra viscerosius exigit 
etiam sub comitatione futuri periculi, ne quospiam assu- 
mam comités hujus viae nostrae. Statui siquidem ego, in 
ullo veile displicere Caritati Vestrae et jam pridem testa­
tus sum scriptis meis, quia etiam me dirigendum in hac 
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via eiuem dedidi, sed memori potest eadem Caritas Vestra, 
quod ad devovendum mc ad ejuscemodi iter, tot periculis 
et laboribus refertum, grałia visendi sepulchrum Salvatoris 
nostri et deosculandi terrain illam, in qua steteruiit pedes 
ipsius, magnum mihi incitamentum praebuit, quod habiturus 
essem in socium illum optimum et spiritu Eei plenum vi­
rům Dominum ipsum de Przeworsko, qui civitatem illam 
sanctam Jerusalem jam una vice vidit et percula niaris cx- 
pertus est; illius profecto, quem habiturum me sperabam 
prudentia in me affectum hano attentius lovit et animosum 
reddidit ad subeundum iter illud, cum magni rear habere 
socium, qui de modo vivendi, vitamque custodiendi et de 
reliquis materiis certain nobis potest dare doctiinam. 11 u- 
jus rei causa expertus ego ab eodem ante annos circitcr 
très, ut una mecum repeteret iter illud, si Deus usque tune 
faveret yitam, spopondit, et me adusque hoc tempus prae- 
stolatur, et nisi mei causa, se hucusque continuit ab exitu. 
Beraum qiioniam postauam Reverendissimus Dominus noster 
Cardinalis pro negotio Capelli V. Vestram Curiam mittere 
decrevisset, laborque ille in tarn longum tempus tend er etur, 
tota fere spes de habendo personam vestiam in comitem 
viae hujus in me conciderat, expediens ergo, ut de aliqui- 
bus mihi comitibus in tempore perspexissem, et inter sic 
cogitandum, feci promissuin magistro Paulo Can. Ploczen. 
qui pro festo S. Stanislai in Majo huc advenerat, et au- 
diens de transitu futuro meo, affectuose e<petiit, ut si posset 
se aptitare non refugerem societatem ejus, denegare non 
potui, propter illam singularissimam amicitiaiu inter nos, dum 
simul artium studiis inhaerebamus, contractant. Si dc certo 
iturus sit, nescio, licet audiam, quod se accingat ad ve- 
niendum. Isti sunt assumpti comités per me, unus certus, 
alius minus, ultra quos Dominus Grzjmal’a miles a multis 
mensibus, et quia per totum hune annum insidet auribus 
meis, instantiis et precibus suis, ut mecum ire posset. Est 
enim iilius confessionis meus, ctlaborein non modicum fero, 
ut quoquomodo euin evadere possein, et sentio quod his die- 
bus domum vadet, ut ab inde alicubi circa fines Regni 
nobis occurat; ïieri ctiam potest quod se associabit nihitiis 
regiis, qui ad urbem iterum mittuntur. Dominus ctiam Ma-

Hist. lit. pois. T. IV. H 
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thias noster de Miechów parat se, si saltem dolore ocu- 
lorum non retrahetur; et quia bene meritus est apud Do­
minum nostrum, et apud Dominationem Vestram, nescio 
quomodo repellemus eum. Volui haec omnia annotare tau- 
tocius et patefacere Vestrae Caritati, quoniam pcrmove- 
rant me pluriine praedicta verba epistolae D. V. et nollem, 
ut ex me daretur aliquod periculum transitai et rebus no- 
stris, licet non videam ad praesens modum, quo retenta 
honestate possim declinare seu excutere comités pracmc- 
moratos, et in ea re iterum expecto saniorem deliberatio- 
nem vestram. Contuli ergo cum aliquibus intimis nostris, 
quid inagis expediret securitati nostrae, habentibus nobis 
salvosconductus, de quibus Caritas Vestra curavit provi- 
denter, an videlicet in paucitate comitivae venire usque ad 
dominia illorum, quorum habemus conductus, an fortiori 
comitiva stipari. Erat aliquando haec sententia, quod cum 
habentibus nobis dictos conductus non oportet incursum 
timere, nisi vespilionum, qui solito non in magno numero 
sed pauci stratis insident, sed in his omnibus quidquid sit, 
vestrum volo praevaleat consilium. Ego tarnen disposui, 
ut singuli ex familia mea balistas ferant, erunt très, unam 
habebit Dominus Custos noster, aliam Johannes nepos, et 
tertiam servus equorum aptator. Omnes aestimu sunt sa- 
tis ad trahenda illas exercitati, quod si et haec provisio vo- 
bis videbitur non necessaria, facilius erit et illas deponere 
quam gestare. Ad reliqua accedendo, inprimis appeto in­
formaci, qnae sit Vestra deliberatio quo ad pecunias de- 
ferendas. Cogito etenim diverses rnodos, sed nec quiescere 
valeo, quis tutior foret censendus, an videlicet insuendae sint 
in copulas familiae, aut rnagis ad projiciendum a se in 
parata habendae, aut certe per aliquem vel aliquos, usque 
ultra loco periculosa praemittendae, vel certe habendes 
esset aliquis pedes currens qui semper sequeretur aut pro- 
cederet nos, et in nocturnis semper nobis jungeretur. Mor- 
tuus est magister Bar. de Radom; dolendum vere super 
absumptione ipsius, valons enim et supra alios erat in fa- 
cultate Theologiae. Sed et magister Radochoncze graviter 
languet, plurimi judicant eum non posse vivere. Si ita 
futurum est, caritate Christiana salva, mallem cum salute
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ejus, ut antequam egrediemur, daretur vobis locus habendi 
domům ejus, quod profecto magnum munus praestitit et 
beneficium mihi Venerabilis vir Dominus Praepositus Cra- 
coviensis in obtinendo a regia majestáte quittan-
ciam pro me super illum trecentos flor. Liberavit enim me 
duplici malo, unum quod non est necesse, ut contra illos 
duos fidejussores ad aliquas amaritudines veniam, quod 
plurimum futurum timebam, aliud quia magnum passus fuis- 
sem impedimentum itineris mei, si non habuissem praedic- 
tam quittantiam, cum non licuisset mihi egredi, non facta 
expeditione pecuniarum ter pro majestáte coilectam, et hoc 
est quod cordi meo anxie multum insidebat, multas peto 
et vos agite gratias ipso Domino Praeposito médius fldius, 
totum me tantis beneficiis suis, sibi et votis suis vendicat. 
Accedit et hoc ad magnam mihi gratiam, quia in genio et 
opera suis tollere voluit et illud obstaculum praedicti itine­
ris, quod Eminentissima Princeps D. n. Regina mihi apud 
Dominum nostrum Regem parare ceperat. Scribit enim 
Dominatio Vestra, qualiter ipse Dominus Rex persuasus 
sermonibus suis, impedire decretum nolit iter meum, et 
quod contentus sit ut prosequar illud. Habui Serenitatis 
Suae binas litteras, in prima enim omnino prohibebat ne 
anderem Regnum egredi sine consensu suo, in altera quod 
non arripiemur iter nisi prius constituerer coram eo audi- 
turus aliqua, quae mecum conferre habet. Stringor itaque 
ut me praesentem Majestati Suae, postquam huc advene- 
rit; sed et hoc non mediocriter angit cor meum, vereor etenim, 
ne dum coram ero, aliqua mihi commitat prosequenda con­
tra amicum nostrum. Atque ideo veilem, si esset aliqua 
occasio liberari ab hujuscemodi pavore... prophetavi, nam 
priusquam finivissem hanc epištolám, venit referens, su- 
pranominatum magistrům Joannem Radochoncze spiritum 
Deo reddidisse. Suscipere dignetur propitius Deus ani~ 
mam suani. Ex quo ergo domus illa vacat, colligam inte­
rim vota dominorum in favorem vestrum, sed nee mihi de 
aliquo timor est, nisi de nostro Miklasch, ne ad habenduin 
domum illam se accingat, et littcris regalibus se fulciat. 
Judicio meo, signum boc videtur indignationis divinae, post­
quam taliter orbamur optimis viris, quorum doctrina et orat'one 

8*
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consolari, dirigi et juvari poteramus. Magister Marcus 
inter sennones alternos solicitare me voluit, ut curarem 
me disponere super gratiis coram Domino Papa nomine Do­
mini nostri reddendis, non me movent verba ilia, ex qno 
nihil mihi ad rem hujuscemodi per Dominum nostrum, sed 
nec per vos mandatum est, aut ultimatum, sed nec puto 
illud necessarium, post tot et tantas scripto et litteris fantas. 
Ego quoque hoc iter facere destinavi animo meo, ut dun- 
taxat eurem illa, quae šunt ad salutem animae, ob hoc 
quoque delitescere in urbe, si Deus illae pervenire fave- 
rit, institui, non in publicis occupationibus versari, et ut 
verum fatear, ad hujusmodi actus et sennones declama- 
torios factus sum, forte de merito pectorum meorum omni- 
no inefficax et elinguis. Adeo enim stringor assiduo do­
lore gutturis et linguae, ut etiam liorarum officium cum 
difficultate possum explere, haec quoque infirmitas fuit etiam 
alibuaelis causa, ut Italiae oras etmedicos adirem, si for­
te possem inibi aliquod capere reformationis medicamentum. 
Memini me iteratos cum Dominatione Vestra habuisse trac- 
tatns, amboque in hac residimus sententia, quia summe ex- 
pediret quod Dominus noster ad hanc digni atem excelsam 
evectum haberet aliquem virům, qui nomine paternitatis 
suae apud sedem apostolicam continue versaretur. Cede- 
ret etenim hoc non solum ad honorem paternitatis suae, 
sed et commoditatem afferet causis suis et suorum, quae 
in dies ut videmus emergunt. Ad hoc autem onus digne 
subeundum, quis foret aut delegi posset valentior quam 
Marcus noster. Virtutes ipsius, fidem, integritatein, et ex- 
cellentiam scientiarum pcrnovit Caritas Vestra, non est 
opus de his coram vobis laudes et verba facere. Cum 
autem se nunc oportunitas se magna offerat. dictum virům 
mittendi, facite quaeso iterum et iterum verbum Domino 
nostro, ut vellit id attendere et prosequi, quod
Nobilis quidam missis pro pecunias, et dc residuo 
offerebat fidcjussorem D. J. distribuant illas in débita aut 
pro suffragio.
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IAst\ Dlufjotza do ^big~iie*va Ole.inicltiefio opisującą 
bytność \u ię icM’i'flarlzie u Cesarza i tvüæymie.

In ipsa ad Jerosolymam profectionis nieae articule 
haec ad te vir clarissune scribo. Licet multarum rerum, 
quae viatoribus incumbunt obrutus cura, neque enim fiel 
lotuit, ut te quem semper operum meorum optimum adju- 

>orem interpretemque habui, in bac praesertim secessmne 
négligèrent ; ignarus sortis fortunae, quae vel me reddet 
v ’separabii a tua dignatione. Sicut neque ulla res aut 
occupatio poterant animam et articulum perhibere a cala- 
mo in splendorem tui nominis deditissimo. Nemo enim ex 
omnibus regni nostri optimatibus inveniri potest, cujus ego 
aestimationem pins faciam quam tuam, quod non tantum, 
quod a tua magnificentia, summa benevolentia, summoque 
favore complector, ita mihi accidere intelligo, quantum tuo 
singulari ac pene incredibili in cuncris nostrae reipub’icae 
negotiis exercendis perpendisque prudentia et virtute ac- 
curata; dabis tarnen veniam w r inclyte, si rudi et bnv 
sermone utar, deest enim facultas latius eloquei li. CJal— 
culatorum morem in pronunciando sequi libet, qui breviori 
ore ingentes exprimunt summas. Scripsi diebus superio- 
ribus tuae magnificent*ae, tum ex il more, tum ex urbe quae 
fuerit viagii nostri facies, quae fortuna. Ita enim in re- 
cessu tuae dominationis eram pollicitus. Nescio si literae 
redditae sunt, et idcirco repetam jriora, ut promisse sa> 
tisfiat. Secundos per omnia in progressu et redditu ha- 
buimus eventus, nullus metus, nulla molestia aut valitudo. 
Strigomensi et Javriensi Episcopis gratus tint noster d- ■ 
ventus, utriusque humanitatem experti, usque No u i- 
vitatem Austriae salvi pervenimus. Agebat illic Caesar 
carnisprivii dies et deditus ludis et solatiis intervalli tem— 
pora protrahebat, quibus commissis consilii indixit diem 
Erat enim sibi suggestum de nobis graves viros ex Po­
lonia urbem suam iatrasse, qui plurima et '.idustria et 
prudentia valerent apud suos. Marcus noster Bonfdii au- 
ctor rei fuit et rem nullam extulit in sublime adjug-ns 
paeis quae nuper inter gubernatorcs Ilungariac et lys- 
kram parta erat, teatatoreni ilium iter illos esse. )ca- 
mus ad Caesaris personam, et qui ferebat mandai a strin- 
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gebat ut adessemus repente. Compresserai omnes pavor. 
Removi quantum potui perplexitatem et persuasi ut omnes 
essent bono animo, recusantibusque singulis alloqui Re­
gem, rogatus, onus suscipio, et quidem invitatus propter 
duorum in Theologia et unius in Canonibus provinciam 
doctorum. Congestum erat consilium propter adventům no- 
strum, Regiam ingressi benigne excepti sumus, et per Cae- 
sarem et per suos. Credebam ilium linguae latinae non 
habere peritiam, in vulgari nostro verba fonnaveram, sed 
tandem omnia in latinům verti et oratione breviuscula co­
ram eo habita, in qua virtutes suas et genus ex materna 
domo poloniae suinptum, commendans commemoravi, deinde 
gratias egi quod nos visere voluit, rogans ut securitatem 
praestaret nostro itineri. Respondendo annuit singulis, nec 
una responsione contentus pluries iteravit sermonem, prop­
ter quod et ego saepius replicare coactus sum. Ultro li­
lium domini Alberti quondam Romanorum regis, puerum et 
moribus et facie ingenuum introduxit, offerens et germa- 
nam illius, si adesset, ostendere. Si cui tarnen ex nobis 
complacitum esset ire Viennam, benigne admittit ejus vi­
sionem. Recusavimus quod offerebatur, tum quod peregrini, 
tum quod super his nulla nobis erat mandata facultas. Ra 
rem absolvendo, discessimus. Esset felix, esset faustum 
illud, quod ab utraque spero parte : solicitatur et quaeritur 
matrimonium et hymeneus et Juno Lučina adessent, si ad 
alia non est respectus. Tu quod rebus his deest, velut 
qui omnia provide runaris, adjunge, ego reliqua tacitus 
consulte faciam. Aderat rebus his omnibus magnae prn- 
dentiae et excelsi ingenii vir pontifex Tergestinus dominus 
Eneas, homo inter primiores aevi nostri scriptores nume- 
randus, qui aulam caesaream latinali eloquentia reddit ce- 
lebrem, et iterum omnis summa major ex eo dependet. 
Hune itaque primům cum comitibus meis adii, non quod 
aliquid esset me cum illo rei, sed quod sibi epištolám do­
mini mei Cardinalis Cracoviensis et dona quaedam reddere 
debebam. Conveni itaque hune, et ut missus eram explevi 
singula. Sed si munera a Cardinali Ecclesiae, tamobno- 
bilitatem eorum missa magnipendit, major tarnen alacritas, 
major voluptas ex epistolae verbis annuo viri insedit nec 
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contincns se quin eructaret potuit. Circumtulit eium et per 
caesaream caucellariam, et per regios consiliarios, de qua 
loquor, Cardinalis nostri epištolám, et illam coram legens 
magna extulit laude, simulque admirans, quod ex nostra 
barbariae ita disertum atque totum sermonem excepisset, 
alemanos hujusce verbis carpebat. Ingerit vobis domini al- 
maui, a quibus nunc Romanům gubernatur imperium non 
mediocrem haec gesto turpitudinem epistoła, adeo 
et ornata et graviter composita, ut satis reformidem, si ei 
debitum queam reddere responsum; déclarât insuper Po- 
lonos habere mobilia ingénia et ea in rebus et praeceptis 
ardius versari, vestra vero ita nunc constat esse aut tarda 
aut neglecta, ut nemo ex omni dari possit Alma- a, qui pari 
lepore verba exornet. Ita alterius nationis gloriam, alte- 
rius gravem sugil’ationem perstrinxit. Gloriar apud te non 
alium de re hac licet, cui ornamente patriae publica pluris 
sunt quam privaia, qui quoniam facile intelliguntur, unius 
hominis ingenium toti pati ie decori esse. Acta a me nulla 
Romae sunt, praeter id quod duae de vigintis exactis diebus, 
quibus gratia jubilei promereri debebat, discessi, allocut« 
non persuaso Domino Lassoczky ne Wladislaviens. diaeces. 
ambiat, ne denuo nostro Regi adversus sit, ne contra ictum 
conetur ïluvius. Elusit rationes meas, asserens se super 
his et pingviori Minerva et optiino jure fulcitum esse. 
Oratores regii quibus ante Paduam obviam dedi, qua prae- 
diti su.it auctoritate et prudentia spero aliquem huic di- 
vcrsitati finem invenient, ego policita explevi. Italia nunc 
quasdam belli agitferias. Nam postquamFranciscos Cornes 
fortunae magis, quam armorum suffragio Mediolanum acce- 
pit, metus quidem et Aragonum Regem et Venetos corri- 
puit. Virum mngni spiritus, in armis semper fortunatum et 
quem raro fortuna fefellit, rebus Lombardiae contra spem 
et opinionem omnem potitis, quietum esse non posse; utris- 
que ipse hostilitates moliturum esse insidias; parum itaque 
rebus sic innovatis, melior visa est, ad quam inter Regem 
et Venetos conficiendam leonellus lerarien. farchio utris- 
que non suspectus, rtgius gener, Venetorum amicus et 
Civis arbiter delectus est. Nec credi potest ut possit sine 
pacis conservalioneni discessum iri, ut lortior possit I ran- 
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cisco resistentia opponi. Ea tarnen confecta consurgent 
alii fremitus, nec Italia rerum novarum altrix tum dudum 
et recenter ex Jubileo quaesito anno crassa a stridore et 
civilium dissensionum et guerrarum poterit abstinere. An-, 
gor plurimum rebus his, quae me de tua magnificentia nun- 
ciatae sunt, quod successus quosdam non gratos habuisti 
et aliquorum eorum offenderis. In eo uno consolor, quod 
adversitates nonnisi fořti et gravi viro possunt accidere. 
Sanctus qui nequit latere, ubique elucet, ubique enitet, 
prudens tum, de quorum numero nemo te nisi delirus sit 
unum esse dubitat, rationem temporum habendam obser— 
vandamque censet, ipse ulcéra sananda reliquit tempori, 
quae ratione sanari non possunt. Amicorum oculos, ora, 
animos in te conversos vides. Si quid praeter spem ac­
cident, illorum erit eadem quae et tua fortuna. Divinum 
forte aliquid penes dominationem tuam geritur. Cum enim 
nil Deus in te médiocre contentus, summa omnia contule- 
rit, moleste fert, si in aliqua desra sequenda affectus de- 
clinaveris, id quoniam talibus adversitatibus ventilât et 
purgat. Hungariae llegno pro nobilibus duntaxat, gratia 
Jubilei concessa est. C oncedetur et nostro si dominus 
meus Reverendiss. Cardinal, institerit. Jam me pontificis 
maxima voluntas expie rata est, dispensatio pecuniaruin duo- 
bus ecelesiasticis totidemque secularibus et dabitur 
in finem ut terrae Podoliae possit dari contra Tartaros 
subveniri quatenus congeri hanc mediocris possit si res- 
pondebunt eventus. Mereri enim illam gratiam copions 
tantam intratum conférât, quantum ceterum in eundo Ro­
main et redeundo expositurus. Plures dies sunt ex quo 
comités itineris mei D. Scolastieus Plocen. D. Petrus Czje- 
sla D. Grzymařa, magister Paulus et alii abijerunt hinc. 
quorum discessus et mihi et illis excussit lacrimas. Ego 
pro explendo desiderio meo dudum et orto et nucto coem- 
ptis his, quae ad viaticum ratus sum opportunum, Galeam 
conscendo, visurus terrain cruore nostri Redeinptoris, aliis- 
que diyinis operibus sanctificatam, reversurus, si Clemens 
Deus faverit circa principia Septembris, felicem te interim 
atque iiicolumein, meique memorem, votis et sacrificiis 
precabor. Vasa cum quibus Pellagus ingredior vir impri-
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mis venerandus ct tui observaiissimus Dominus Joannes 
de EIgot decretorum doctor, Scotus Crac, patrius meus 
et Bidno vicarii de Cracovia tuam magnificentiam salutant; 
praeter hos et duos nepotes eorum alter Domini Scoti 
alter meus est de natione nostra nullus hactenus infretare 
video, de aliis nationibus inult sunt qui scapha comple- 
runt. Fer oro rebus meis in quibus his germanus meus 
versabitur presidium et patria absenti tui amici tutela ob- 
sequiis meis, neque enim queo repromittere, tua bénéficia 
pendam. Si vero interim sua dissoluerint stanna Deum 
primům retributorem constitue, deinde et hune n'atrem tuis 
servitiis dedo, sperans ilium aeque ut me tui nominis et 
famijjae cultorem fore. Tuus Capellanus.

■Joannes Dlugosch,
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MAGIA, AŁCHIMIA, ASTRONOMIA, ASTROLOGIA, 
italnularÿ» hrákowshie piętnastego teielewa 
Judicium Cracovicnsc i Jflatematylea czysta 

do Kopernika.

W wieku piętnastym, jak w całych w iekach 
średnich, uczony stronił od artysty i rzemieślni­
ka. Tymczasem technik zajęty swoim kunsztem, 
przypatrywał się naturze, ale nic nie pisał, cze­
go przykład na architekturze gotyckiej widzie­
liśmy. Uczeni, najczęściej teologowie, siedzieli 
całe życie w greckich xięgach, które albo na 
język łaciński przekładali, albo z nich wypisy­
wał, ; nigdy w oblicze natury nie spojrzawszy; 
nie lubił praktyki wyuczony na xiąźkach mę­
drzec, a kunszta i rzemiosła za rzecz błahą 
lub podłą poczytując, zajmować się niemi nie 
raczył. Tłumaczone więc z arabskiego xiegi, 
a po odrodzeniu się literatury klassycznéj, au- 
torowie greccy i łacin scy, byli jedynóm nauk 
przyrodzonych źródłem. O czóm te xięgi mil­
czały, to uczonego wrcale nie obchodziło. Zoo­
logią, botaniką, mineralogią, astronomią, geo- 
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gnozyą, tyle się zajmowano, ile o tych naukach 
wxiążkach greckich i łacińskich się znajdywa­
ło. Żadnemu z tych uczonych nie przyszło na 
myśl zastanowić się: jaką też drogą, jakim spo­
sobem Grecy do tych wiadomości przyślij bo 
uczeni wieków średnich mieli oczy a nie umieli 
widzieć na co patrzą. Zdawało się zaślepio­
nym, iż syllogizmy bez obserwacyi, są jedynym 
do tajemnic natury kluczem. Przez wszystkie 
więc wieki średnie, gdy uczeni xiążkami o astro­
nomii, fizyce i chemii zajmowali się, astronomią, 
fizyką i chemią zajęli się astrologowie, czamo- 
xiežnicy, kaci i alchimiści. Uczeni zachodniej 
Europy dostali byli pisma alexandryjskich filo­
zofów z drugiej ręki, to jest : w tłumaczeniu 
arabskiém, których treść gdy się dogmatom ko­
ścioła przeciwną okazała, spalono je w roku 
Í210. Poczóm gdy i prawdziwe pisma Arysto­
telesa z Konstantynopola przyszły, nie zaraz 
je odważono się czytać, jako potępione. Dopie­
ro tłumaczenie z rozkazu Ś. Tomasza z Akwinu 
zrobione, otworzyło obszerniejszy gościniec do 
nauk fizycznych: Arystotelesa albowiem pisma 
ze wszystkich autorów greckich zebrane, będą­
ce wypadkiem wieloletniej Greków obserwacyi, 
zawierały szacowne nauk fizycznych nasiona i 
piękny do dalszych badań początek. Arysto­
teles mówi (106) o ciałach będących dobrym
('»<>■) Cuvier Cours d’histoire naturelle I, ]>. 137. 
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lub złym przewodnikiem cieplika, o ciężkości 
powietrza, tłumaczy przyczynę okrągłości o- 
brazu zrobionego przez promienie słoneczne, 
przechodzące przez dziurę jakiejkolwiek posta­
ci; kulistości ziemi dowodzi przez okrągłość 
cienia rzuconego od kuli ziemskiej na xiężyc, 
w czasie zaćmień xiężyca; mówi o oziębieniu 
powietrza w czasie pogody i wynikającej ztąd 
rosie. Co większa, używa nawet liter abecadła 
do oznaczenia ilości nieznanych. Arystoteles 
któremu zaniedbywanie obserwacyj zarzucono, 
lubił fakta; lecz jego obserwacye najczęściej 
nie zupełne, nie mogły mu objaśnić różnych 
okoliczności wpływających na wydanie feno­
menu, ztąd mylił się w oznaczeniu przyczyny. 
Trzymając się jedynie świadectwa zmysłów, 
mógł robić dokładne opisy i celować w historyi 
naturalnej, ale mniej był szczęśliwy w fizyce. 
Jego błędy o lekkości, o spadaniu ciał ciężkich, 
0 naturze sił, o rodzeniu się dobrowolném (ge-r 
neratio spontaneaj z jednego wynikają źródła.

Atoli nie należy Arystotelesowi przypisy­
wać niedorzeczności i błędów które Perypate- 
tyci w wiekach średnich popełnili. Scholastycy 
albowiem nie robiąc obserwacyj, nie sprawdzi­
wszy, ani dopełniwszy obserwacyj Arystotele­
sa, między któremi wiele było błędnych i nie­
dokładnych , użyli do nauk fizycznych dyalek- 
tyki i tym sposobem sobie wrota do nauk tych 
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zawąrli. Pierwszy jednakże popęd do téj dya- 
lektycznéj fizyki już zna.) Iował się w pismach 
Arystotelesa; bo i Arabowie ucząc się od Gre­
ków, zaszl byli na tę bi ędną drożynę.

W akademii krakowskiej, podobnie jak w a- 
kadomiach zachodniej Europy, kwitła fizyka 
scholastyczna, którą przy końcu piętnastego 
wieku zajmowali się: Michał z Wrocławia i 
Jan ze Stobnicy. Wreszcie obce dzieła dla 
użytku młodzieży tu przebijano; jako to: otrą 
de EUac.0, Jac o b i t ap ul e n s i s, Albena W. 
i tłumaczenie prawdziwego Arystotelesa fizyki 
przez Argiropula.

Jan ze Stobnicy wydał:
Parwulus Philosophiae naturalis, cum exposiuone 

textuali ac dubiorum magis necessariorum dissolutione, 
nd intcntionem Scoti congesfa in studio Cracoviensi. Na 
karcie tytułowej dziesięć wierszy Tomasza z Poznania. 
Cracoviae Haller 1507. Crac. Haller apud Ungler 1513. 
Basil. 1516. Cracoviae Haller 1517 C°9, na odwrocie 
tytułu i na końcu pogoń litewska.

Jestto fizyka scholastyczna, oparta na wyo­
brażeniach wyszperanych w rozumie, wyłożo­
na wedle zasad Arystotelesa i w duchu Skoty - 
stów C* °8 )• i ten tral tał składa się z nleu-

w piérwszém wydaniu wymieniony jest autor Jan ze fštobnicy i 
znajduje sie list jego przypisujący dzieło to xiçeiu Alerandrowi 
Olszańskiemu synowi kasztelana wileńskiego i starosty grodzień­
skiego. W późniejszych wydaniach tego przypisu nie masz.

£,0R) Sciendum qtiod îste parvulus philosophie naturalis habet très trae- 
tatus correspondentes tribus lîbrîs Aristo telis. Primus cnim cor- 
respondet libris physicoruni, secundus liber de generatione et cor- 
ruptionc. Tcrtius liber de anima.
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stanných określeń, czyli definicyj i nigdy nie 
kończących się podziałów (* °9).

Michała z Wrocławia mamy dzieło:
Epitoma figurarum in libros phisicorum et de anima 

Aristotelis. In gymnasio Cracoviensi elaborátům. Wśród 
ozdóbek drukarskich cyfra Hallera ; na końcu zaś: Epito­
ma in libros phisicorum et de anima Aristotelis per Ma­
gistrům Michaelem de Vratislavia sacrarum litterarum 
professorem etc. Opera vero et impensis spectabilis viri 
Johannis Haller civis et consulis Cracoviensis literis ac 
formis eæcusum.

Prócz tego wydano następujące w Krakowie o fizyce 
dzieła:
1) Parvulus Philosophiae naturalis qui multum con- 

ducit nedum Juvenibus, verum etiam adultis (herb 
Polski Litwy Krakowa) Impressum Cracovie, na 
końcu: Impressum Cracovie per Casparum Hochfe­
der A. D. 1503. In vigilia Sancli Joannis Bap- 
tistae, in 4to.

2) fšummi philosophorum principis Aristotelis libri octo 
de Phisico auditu phisicorum, appellati, jam denuo 
vigili cura et diligenti studio castigati, correcti et 
bene emendati. Quibus universaliter et in genere 
totum negocium Phisicum et universalia Philoso­
phie principia, pergue propter quid aliorum osten- 
ditur continentur. Cracoviae in fol. bez m. i r.

3) Tractatus Petri de Eliaco Episcopi Cameracensis 
super libros Metheororum. De impressionibus Ae- 
ris, de hijs guae in prima, secunda atgue tertia re- 
gionibus auris fiunt. Sicut sunt sydera cadentia, 
Stelle, Comete, Pluvia, Ros, Pruina, Nix, Gran­
do, Ventus. Terre motus, degue generalis infra 
terram (herb Litwy, Polski i Krakowa); na końcu: 
Impressus Cracovie in domo Joannis Haller 1506.

(Z03) n. p. takie określenie wyobrażenia natury podaje: natura est prin­
cipium et causa mocendi et ipiiescendi ejus in quo est primům 
per se, et non secundum accidens.
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2) Crac. Haller 1515. 3) Crac, in edibus Hier. 
Vietoris impressum summa cum diligentia 1524.

4) Dialogus Jacobi Fabri 8tapulensis in Phisicam in- 
troductionem (herby Litwy, Polski, Krakowa i cyfra 
Hallera); na końcu: Hyalogus Jacobi Fabri 8tapu- 
lensis in Phisicam Introductionem, Impressus Re­
gia in Civitate Cracoviensi. Impensis D. J. Haller. 
A. «. 1510, 4. 2) Crac. Florian. 1522, 4to.

5) Jacobi 8tapulensis introductiones in libros phisico- 
rum et de anima Aristotelis cum Jodoci Neoportu- 
nensis annotationibus declarantibus candide dicta 
singula obscuriora ipsius introductionis (herb Pol­
ski, Litwy, Krakowa i znak Hallera), na stronie od­
wrotnej tytułu: Gregorius 8tauischyn artium libe- 
ralium Magister lectori salutem. Na końcu: Im­
pensis Johan. Haller, b) ITtilissima Jacobi Fabri 
8tapulensis introductio in Aristotelis octo physicos 
libros artificiose elaboratu, na końcu: Impressum 
Cracor. per I). J. Haller 1522. c) Vtilissima in­
troductio etc. adjectis que etan déclarant brerius- 
culis Judoci Clichtorei Neoportunensis scholiis. Ad- 
ditae sunt praeterea duae flgurae, guae colorum et 
saporum mutuas habentes respondentiam, dispositio- 
nes ac animalium guorundam divisionem indicant 
> a końcu: Impressum Crac, per 1). J. Haller 1522.
3) na końcu: Hieronymus Pretor impressit 1518. 4.

6) Exercitium phisicorum exercitari solilum per fa- 
cultatis artium Decanum studii Cracoviensis pro 
baccalariandorum magistrandorum in artibus com­
plétions. (herb Polski, Litwy, Krakowa i znak Hal­
lera) Na końcu: Exercitium in octo libros Aristotelis 
opus perutile Regia in urbe Cracoviensi. Impensis 
Joannis Hallet, ex consensu et privilegia singulari 
florentissime Universitatis studii Cracoviensis, im­
pressum 1510.

7) Libri octo physicorum Aristotelis per Joannem Ar- 
gyropolum accuratissime e greco in latinům traducti 
(Joanms Camertis Crdinis Minorum, teologorum mi- 
nimi, in novam Aristotelis translationem Epigram- 
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maj. Na końcu: Impi cssvm Crac, in edibus Joannie 
Haller A. S. 1519, 4to.

8) Artificialis introductio in deeem libres Arislotelis: 
adjuncto famîliari Commentario Judoci Clichtorei 
declarata. Cracov. Victor 1524.

9) Problemaia Aristotelis determinantia militas Que- 
stiones de variis corporum humanorum dispositio- 
nibus valde audientibus suaves. Cracoviae per Mat- 
thiam Schar/]'enberger, Impensis vero Marei Scharf­
fenberger 1527.

10) Summa philosophie naturalis Alberti magni per 
tractalus: capitula et perticulas pulcherrime distinc- 
ta: itague cuilibet legenti, facile appareat guidguogue 
capitulum, guegue eliam narticula in effectu sibi 
vêtit. Primus traclatus correspondet libro Phisi- 
corum; secundus, de celo et mundo; tercius, de 
generatione; g varias Metheororum, guintus de ani­
ma. (Herb Polski, Litwy i Krakowa). Na odwrocie 
tytułu: Epitaphium, venerabilis. Drugie wyd. Alberti 
Magni Archiep. Ratisponensis Summa Philosophiae 
naturalis in guingue tractatus distributa. Cracoviae 
1587. Na str. sig. A2. Rev. Principi Andreae Ge- 
rino Episcop. Vratisl. Andreas Schoneus Glogovien- 
sis art. Magister et Philosophiae doctor, Epistoła 
dedicatoria. Cracov. ex edibus Stanislai Socolovii.

Albert Wielki rozkrzewiając pisma Arystotelesa, 
które Arabowie hiszpańscy i w arabskich naukach 
zatopieni Rabinowie powoli rozkrzewiali, zrobił dla 
chrześcian zachodnich to co dla Arabów Awicenna. 
Jego pisma są, z małym wyjątkiem, prostém omó­
wieniem dzieł Arystotelesa.

11) Alberti Magni philosophie naturalis Isugoge sivé 
Inlroductiones emendate nuper et impresse summa 
diligentia. In libros phisicorum, de celo et mundo, 
de generatione, Metheororum, de anima Aristotelis. 
Cum annotatiunculis margindlibus (po bokach słu­
py, w górze orzeł polski literą S opleciony) Na 
końcu: Cracov. impensis Johannis Haller 1515. 
2 ) na tytule orzeł biały polski i litera S na końcu; 
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finit Philosophia Alberti Magni tractatus et capita 
solerter distincta, nec non cum annotationibus in 
mar gine annotatis, nunc denuo in civilate Craco- 
viensi impressa, impensis Haller 1516.
Wszakże taka fizyka z samych jałowych 

rozumowań nad tém, co w Arystotelesie znale­
ziono usnuta, nie wszystkie umysły zaspokoić 
mogła; wzięto się więc do magii naturalnej.

Już starożytni umieli naśladować huk pio­
runów w sklępach podziemnych. Wiemy o mó­
wiącej głowie w wyroczni lezbijskićj, o posągu 
Memnona dźwięk wydającym, źródle na wyspie 
Andros, które przez siedm dni wylewało wino, 
a przez drugie siedm wodę; o szklannym, olejem 
nalanym grobie Belusa, o wiecznej lampie, o 
chodzącym posągu w Antium i świątyni Hie- 
rapolis, o drewnianym gołębiu Architasa. To 
były piękne magii naturalnej początki (110). 
Szczątki wiadomości tego rodzaju dochowały 
się do piętnastego wieku i były okrzyczane za 
czarnoxiestwo. Co dziś mechanik i chemik zła- e
twością zrobi, to w owym wieku jeszcze spółce 
i zmowie z djabłem przypisywano.

Zdaje się iż niektórzy z akademików kra­
kowskich pokryjomu magią trudnili się, a u je­
dnego z nich sławny tego wieku czarnoxiężnik

•o') Ciekawi takich rzeczy ino g a. czytać: Eusebius Salverte. Essai sur 
la Magie. Bruxelles 1817. Tegoż des sciences occultes, Paris 1829 
2 voll. Briefe über die natürliche Magie an sir Walter Scott von 
Dawid Brewster aus dem englischen von Wolff. Berlin 1833 mit 
TS Abbildungen in Kupfer.

Hist. lit. pois. T. IV. 9
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doktor Faust magii wyuczył się (*1 ’)• Imietego 
sławnego dziś człowieka, przez Getego po 
Europie rozgłoszone, nie jest bynajmniej zmy­
śleniem poetów C 1 i). Faust żył rzeczywiście

0“) 1) Struve Bibliothcca antiqua 1706 Jun. p. 232. 2) Haiinoev. Aus­
züge 1071 p. 58. 3) Journal von u. für Deutschland 1792 St. Vílí 
p. 657. 4) Hannover. Magaz. 1758 p. 1463, 1759, p. 609. 5) Allg. 
litter. Anzeiger 1799 p. 2029. 6) Berlin. Monatsehr. 1810 Juli p. 17. 
7) Stieglitz w Selilcgla Deutsch. Museum Bd. II, p. 312. 8) tau- 
mer Histor. Taschenbuch Jahrg. V, p. 125. 9} Koch. Compcn. der 
Deutsched Litteratur. Bd. II, p. 237. 10} Scheubcns freimüth. Ge­
danken Bd. I, p. 52. 11) Boutervveck. Geschichte der Poesie Bd. 
IX, p. 422. 12) Neumann Disquisitio liistorica de Fausto praesti- 
giatore Vitcberg 1683. 13) Weiss Dissertatio de Doctorc quem 
Vocant Joli. Fausto, circuli Wittenbergensis olim habitatorc. Al­
tenburg 1728 fol. 14) Heumann Glaubwürdige Nachrich. von D. 
Faust, w Haubera Bibi. Mag. T. XXVII, p. 184. 15) Wiedemann 
Leben Johann Fausts des Schwarzkünstlers. Nürnberg 1717. 16) 
Historicshe Bemerken über Faustens geführtes Leben und dessen 
Ausgang Zwickau 1722. 17) (Köhler) Hist. Krit. Untersuchung 
über das Leben und die Thateu Fausts Leipz. 1790. 18) Lebas. 
Allemagne T. I, p. 393. 19) Marinier p. 63. Romans o Fauście był 
najprzód napisany w jeżyku angielskim. Black staer of Dr. John 
Faust. London 1510. History of the damnablc life and deserved 
death of Dr. John Faustus. Drugie zaś: The second repost of Dr. 
John Faustus containing his appcaranccs and the dccds of Wagner. 
Written by an english gentleman student in Wittenberg, Abel Jcf- 
fes for Cuthbert Burby 1594.

C11 2) Niektórzy całą historyą o Fauście za zmyślenie poczytywali, czyt. 
Paulinus Anmerkung, dass die Erzählung non Doctor Faust ein 
leeres Gewäsche se y, w jego Zeilkiirssenden Lust. Frankf. 1697, 
Th. III, p. 694. Bicrling sprawiedliwie powiada, iż najważniej­
sze okoliczności życia Fausta są prawdziwe, reszta tylko zmyślo­
nym przydatkiem, czytaj jego Dissertatio de pyrrhonismo historieo 
1724 p. 158. Mówią o nim jako o dobrze znanej osobie, o) Tri- 
themii Epistoł. HagcnJ 1534 p. 312. Wyciąg z nich znajduje sic 
w Heumann in Miscell. Lips. non. T. II, P. I, p. 122 i w GBrre- 
sa Deutsche Volksbücher p. 212. b) Melanchton w dziele: Man­
lius locorum communmm Collectanea per multos annos tum esc 
lectionibus D. Phil. Melanchtonis tum et sliomt doclissim. viro— 
rum relations esccerpta et in ordinem ab eo redacla Jamyue po— 
stremum recognita cum prael. Sulcer, Basileae 1562 p. 389. c) 
tudzież Conrad. Mut i anus Hu fas. Świadectwa ich znajdują 
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i był podobno Polakiem, a nawet uczył w aka­
demii krakowskiej (*13) jaku magister i nie masz 
żadnego na to dowodu, że nie był Twardow­
skim t114). Gzesi go poczytują za Jana z Ku- 
tnéj-liory czyli Guttenberga wynalazcę cbí o- 
nek ruchomych C* ' 9- Inni »««W« za Fausta 
towarzysza Guttenberga C116~). Niemcy go sobie 
przypisuią, choć wiadomo zkąd inąd, iz i war- 
dowskk zapisany djahłu oszukał go i wc ekł do 
Niemiec pod nazwiskiem Fausta. Wedle niem- 
ców, Faust był rodemNiemiec ze Szwabii,albo 
z Xiçstwa Anhaltskiego, albo z ukrainy Bran- 
deburgskiój O 19, urodził się przy końcu pię­
tnastego wieku,»był synem bogatego chłopa; 
najprzód do Wittenbergu, potšm do Ingolstadu 
na nauki oddany, tam został doktorem filozofii. 
Uczył potem w Krakowie, odziedziczywszy po 
wuju znaczny majątek-w Wittenbergu, puści1 
się z tameczną młodz:eżą na rozwioz b i hi Itąj-

sie u Tenzela Curieuse Bibliothek 1106 III Fach. III fteposito- 
rium, nakoniec w Phil. Bayard. Zeuge der Gesundheit. Worms 
1539 in 8vo. Takim świadkom nic łatwo zaprzeczyć można. Czyt. 
Grasse Lehrbuch d. allgemeinen Literärgeschichte Bd. II, p. 630. 

(jíš) Philipp Camerarius. Horac subcisivac. T. I, p. 314, Wi mer Lite­
ratur Zeitung 1816 p. 414.

C"1) Rciffcnberg Particul. incd sur Charles V, p. 82. Dictionnaire 
des Conversation. T. XXVI, p. 346.

(ilS) Wrtatko. Blätter für littcr. Unterhaltung. 1840, N 130, p. 521.
C116) Diirs. Dissertatio epist. de Johan. Fausto, w Schelhorna Amoenita- 

tes Literar. T. V, p. 80, u nas Majeranowski w Pszczółce 
krakowskiej na przekorę Bandkiemu. Przeciwko temu mówi Mar­
chand. Diction, historique T. I, p. 249.

("-) Kustcri Marchia liter. Specimen. 18, Paragr. 14, tudzież Allgem. 
Literat. Anz. 1791, p. 4Ï2.
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skie życie, a zmarnowawszy cały majątek, za­
klinając djabły i z pomocą czarnoxiçstwa chciał 
d ostřic pieniędzy.

Uczył się więc przez dwa lata u bi egłego 
kuglarza, rozczytywał xiegi czarnoxiezkie i do 
tych nauk zapraw ił sługę sw ego Jana Wagne­
ra. ftakoniec tego dol.azał: iż zaklęty djabeł 
stawił się przed nim i jako spiritus familiaris, 
pod nazwiskiem Mefistoielesa u niego służył. 
Potem włóczył się po różnych miejscach, był 
w Lipsku, Erfurcie, Salcburgu. Frankfurcie; na- 
koniec był czarnoxiężnikiem u Maxy miliana I, 
dla którego sprowadził na ten świat Alexan­
dra W. Wróciwszy do Wittenbergu ożenił się 
z Heleną, żoną Menelausza, którą dla nie o 
Mefist< feles był wskrzesił i umarł we wsi Rim- 
lich w połowie szesnastego wieku, mając lat 
41; albowiem po upłynieniu lat 24 djabeł kark 
mu złami f a ciał o cisnął o ś< anę tak mocno, iż 
mózg do niej przylepił się a kości rozrzucone po 
izbie znaleziono.

Alchimia przyszła do Europy od Arabów, 
którzy się jéj w Egipcie nauczyli (’lö). Che­
mią Egipcy anie kraj swój nazywali, dla czarnej 
roli, jako to widzimy z pieśni religijnej u Hébre­

ux Ybd—Allatil ï Sufi i inni uczeni arabscy powstawali przeciwko 
Alchimii. Notices des mannsc.its de la biblioteque du roi. Tom 
XII, Ire part. p. 237 i następne. Abd-Allalif. relation d’Eimpte n. 
461-462.
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ó w t11’)• Dotąd w koptyckim języku cham zna­
czy czarny. Najdawniejszy ślad tego wyrazu, 
oznaczającego już naukę albo kunszt, znajduje­
my w uchwale cesarza Dyoklecyana przeciw­
ko starym xięgom Egipcyanów, w których jest 
rzecz o chemii złota i srebra xn^av xv><">* 
açyvçov. Dyoklecyan zakazywał téj chemii złota 
i srebra, bo za jej pomocą Egipcyanie pomnaża- 

ą swoje bogactwa, które znowu służą im do 
opierania się panowaniu rzymskiemu (?2 °> Gdy 
więc chemia znaczyła kraj czarny to jest Egipt, 
a potem kunszt przerabiania metalów podlej­
szych na złoto i srebro, za pomocą tynktury 
czerwonej i białej, opisany był w xięgach: ztąd 
powstał u nas wyraz czarnoxieinik^ co znaczy 
alchlmik, albo též biegły w magii.

W Europie sławni w kościele i akademiach 
mężowie: Tomasz z Akwinu, Duns Scotus, pa­
pież Jan XXII i Rajmundus Lullus alchimią się 
zajmowali. Do Czech przynieśli tę naukę Włosi 
około roku 1457 i na górach karkonowskich 
materiam secretam szukali. Dominikanie kra­
kowscy około roku 1462 alchimią zajmowali 
się C2*)• Wincenty K offski Polak zakonu 
00. Dominikanów, zmarły roku 1488 w Gdań-

(11») Plutarrhi opera T. II, p- 364 de Iride et Osiride.
(,2°) Suidae lexicon T. 1, p. 594.
(J21) Alchimiac opera ccrtis fratribus laborantíbus, cały klasztor i po- 

łowe miasta zgorzała. Długosz L. XIII, p. 290. Dom.mkauie mo­
gli mieć dzieło Pasilii Valentini, które po klasztorach kujzyło. 
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sku C’2 0-, napisał przed śmiercią, 2 ;r): Trac- 
ta tum de prima materia reterum lapidis philo- 
sophorum (*24). To dzieło Koffskiego na dwie 
dzieli się części i opisuje roboty z antimonium; 
co pokazuje, że KofFski do Basiliusa szkoły na­
leżał* do textu łacińskiego wydania przyłączo­
ne są allegoryczne obrazki i figury, wyobraża­
jące jajo filozoficzne i inne alchimiczne apparata. 
Wr. 1560 znaleziono ten rękopis zamurowany 
na korytarzu klastorzc 00. Dominikanów gdań­
skich. Przełożono go na język niemiecki dwa 
razy, w siedmnastym i ośmnajstym wieku ('2 5).

Pierwsza mineralogia pisana po niemiecku, 
nie czerpana ze starożytnych autorów, ale na 
własnych obserwacyach oparta, znajduje się 
w xiążce górniczej przypisywanej Walentyno- 
wi Bazylemu, która jest iszą i 2gą xięgą jego 
Testamentům ultimum, przez Toeldena w roku 
1700 wy danego. Pisma atoli pod imieniem W a- 
lentyna wydane, nie są wszystkie jego. Część 
ich małej wartości, obejmuje zwyczajną alchi- 
mią; lecz pozostała część różni się całkiem od 
ówczesnej literatury, bardzo jest bogata w po- 
C129 Schmieder Geschichte der Alchimie p. 239.
(129 Na końcu rękopisu podpisano było 4 Października 1478 roku.
O2 9 Znajduje się w Benedicti Fignli Thesaurinella olympica aurę a 

tripartita. Francfort 1608 4to, a z r. 1682 in 8vo.
C29 Tłumaczenie niemieckie pierwsze: Frater Vincenc Koflskij. Bericht 

ran der ersten Tinktur Bürteel. Danzig 1681 in 4to. Drugie zaś: 
Fratris Vincentii Hoflskli, eines grossen Philosophen und Mönchs 
des Prffdigerordens ssu Dawsig, Hermetische Schriften. Nürnberg 
1786, 2 linder in 8vo.
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mysły i obserwacye pierworodne i uczy jak już 
daleko przezorny technik zajść w znajomości 
natury potrafił. Źe Walentyn żył w XV w., 
dowodzi wzmianka syfilitycznéj choroby w jego 
pismach znajdująca się. Zdaje się iż dzieła swo­
je przy końcu tego wieku napisał C12 9- W try­
umfalnym wozie antimonit zdumiewa wielkie 
mnóstwo własnych chemicznych obserwacyj, 
a w xiążeczce dla górników znajdujemy zasady 
nowej, wcale nie złej mineralogii, która z wła­
snego pochodzić musi doświadczenia. W niej 
znajdujemy wiele wyrazów słowiańskiego po­
chodzenia, które się dotąd zachowały, jako to: 
glanc, kiz, szyfer, szpat, wizmut, i t.p. co poka­
zuje: iż pierwiastkowe Niemcy górnictwa od 
Słowian nauczy się. Basilius Valentinus 
był zapewne górnikiem*) znał kopalnie węgier­
skie i wołoskie. W tern dziele znajdują się na­
wet słabe początki geognozyi.Tobył pierwszy 
człowiek praktyczny, który pisał o swojej na­
uce, a dopiero w XVI Paracelsus pisarz, cho­
dził na naukę do techników O2 9-

Swejboldus Feyol wydawca xiag rus­
kich, obowiazał się był w roku 1489 zbudować

Gndenus Historia JSrfordensis. Duderstad 1675 p. 129 dowodzi: 
iż w roku 1415 żył w klasztorze Ś. Piotra w Erfurcie mnuli na­
zwiskiem Basilius Valentinus, in arte médita et nalurahs 
indagalione admirabilis.

p 27) Geschichte und Litteratur der Geognosie ein Versuch von Christian 
Kcferstcin. Halle 1840.
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wynalezioną przez siebie machinę do wydoby­
wania wody z kopalni Ilkuskiéj. Przywilej Ka­
zimierza Jagiellończyka zapewniający mu pe­
wne z tego dochody, znajduje się w Nov. Mis- 
cellan. Graco vie p. 127.

Witowd przy oblężeniu liorc/towa w roku 
1423, miasta do Nowogrodu należącego,używał 
już armat; między innémi miał wielką szmigo- 
wnicę nązwaną kawką, którą 40 koni ciągnęło. 
Ulał tę ogromną armatę mistrz Nicolaus, 
jednym z niej strzałem zgruchotano wieżę i 
stojącą przy niej cerkiew, ale armata pękła i 
mistrza Mikołaja z wielą ludźmi ubiła.

Astronomia w piętnastym wieku odżyła; 
Jan de Gmunden professor uniwersytetu wie­
deńskiego ukształcił był wielu uczniów i napi­
sał wiele dzieł, które się znajdują w bibliotece 
wiedeńskiej. Po nim sławny PiotrAliacensis 
dowodził potrzeby poprawienia kalendarza i po­
dawał środki pog’odzenia roku słonecznego 
z rokiem cywilnym i kościelnym, tudzież po­
godzenia roku słonecznego z xiężycowym; co 
Jan XXIII i sobór konstancyeński był potwier­
dził. Kardynał de Cusca, żądał poprawy ka­
lendarza , wytknął niektóre błędy w tablicach 
alfonsyńskich i pierwszy chciał wznowić sy­
stem Pitagorasa, w którym ziemia obraca się 
około słońca. Papież Mikołaj V, który od 1447 
do 1455 na stolicy apostolskiej zasiadał, dawał 
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opiekę astronomii (,2S); lecz n; ‘więcej do jej 
postępów przyczynili się: Purb a cli i uczeń jego 
j a a Mue 11 er inaczej R e g i o m o u t a nu sf12 9); 
byli to dwaj najznakomitsi wieku piętnastego 
astronomowie. Ostatni wytłumaczył almagestę 
Ptolomeusza C13 0 ) przy piski Teona i inne dzie­
ła matematyczne z greckiego. Regiomontanus 
skłaniał się do systematu słonecznego Pita­
gorasa. Mieszkał w Narymbeidze; wezwany 
przez Syxtusa IV do Rzymu r. 1475 dla pra­
cowania nad poprawą kalendarza; umarł zaraz 
w następnym roku.

(>28) Umarł 1161.
£129) Z Koenigsbergu w Frankonii, umarł 1476.
C130") Pierwszym krokiem w astronomii jest oznaczenie porządku w ja­

kim ciała niebieskie znajdują się; szczególniej idzie o oznaczenie 
miejsca, które ziemia nasza zajmuje: czy stoi pośrodku, czyli też krąży 
około środka? an velociorem "iortiti sumus sedem an pigerrimam 
mówi Seneka. Starożytni mieścili ziemię we środku, utrzymując: 
iż wszystkie ciała niebieskie krążą około ziemi. Różnili się tylko 
co do porządku w jakim po sobie następowały. Lecz nakoniec 
powszechnie zgodzono się, iż idąc od ziemi w następującym krążą 
porządku: Xiežyc, Merkuryusz, Venus, Słońce, Mars, Jowisz, 
Saturn i gwiazdy stałe. I to sic zowie systematem Ptolemeusza; 
bo ten astronom taki system przyjął i takiej mu przydał w’zieto- 
ści, iż ten przesąd długo się bardzo, aż do Kopernika u trzy my— 
wał. Ptolemeusz Greczyn urodzony w Egipcie, wszystkie obser— 
wacye astronomiczne robił w Alexandryi Robił przygotowania do- 
swego dzieła Mepażę Svvtcc^ií, magna wmposiths od roku 120 doi 
140 Ery chrzcściańskicj pod panowaniem Adryana i Antonina. Ta 
dzieło jego Arabowie w roku 827 Ery ehrzcściańskiój na język 
arabski wyłożyli i nazwali Almagestum od greckiego wyrazu «lé­
gistes bardzo wielki i przedimka arabskiego Al. Potem z arab­
skiego przełożono je w roku 1230 z rozkazu cesarza Fryderyka II 
na język łaciński. Drugie tłumaczenie zrobił w połowie XIV wieku 
Gerardus z Krcmony. Almagcstum po łacinie piérw'szy raz wyda­
no w Wenecyi 1515 roku. Jestto astronomia matematyczna.
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W całej atoli Europie i w Krakowie astro­
nomią 3 9 najwięcej zajmowano się dla astro­
logii i kalendarzów; ztąd tyle xiążek o obracho-* 
waniu kalendarzów. Kto Astrolabium, xiązkę 
o sferze Jana nSacroBosco (’32) rozumiał, 
miany był za wielkiego matematyka; to dzieło 
kilkakrotnie przedrukowane i objaśnione, uwa­
żano za klassyczne.

W akademii krakowskiej objaśniał go Jan 
z Głogowy.

Introductorium compendiosum in tractatum spherema- 
lerialis Magistři Johannis de Sacrobusto quem abbrevi- 
avit ex almagesti sapientis Ptolomei claudii philosophi 
alexandnni ex pheludio progeniti, per M. Joannem Glo- 
goviensem in communem studentům utilitatem in stella- 
rum et astronomie studio proficere cupientium cito ac fa- 
cili verborum stylo Æ S. C. Jesu M. D. VI currente in 
Universitate Cracoviensi féliciter recollectum. Cracovie

C13') Zdanie Grzegorza z Sanoka o astronomii i fizyce XV wieku, za- 
pisane w jego żywocie przez Kallimacha skreślonym, zasługuje 
w dziele níniejszém na wzmiankę. Ea que a Physicis dicuntur de 
solis lunaeque et reliquorum syderum mag ni tu dine et cetera id 
genus esse ejusmodi, ut i na gis non reprehendi possint, quam rera 
credi; it autem in eorum inventis lantummodo probandum, quod 
maxime sensibus nostris ac religioni congruet. In reliquis haud 
quaquam occupare se aporter e, quod nec cmi formatu nec eon fulata 
quidquam cmi fer ant ad bene vivendum. lila que dicuntur asse- 
rendo, brûla carere ralimie, humana dicebat esse inventa non 
nature y elenim quippe initium ab eisdem seminibus et generandi 
ralione, vitamque ab omnibus animalibus aeque tueri ac conserrari.

CI323 řSacrobosco Jan z Halifax zmarły w roku 1256 uczył przez wiele 
lat w uniwersytecie paryskim. Pisał arytmetyko wierszami dla 
łatwiejszego spamiętania i dzieło o sferze, która aź do XVI wie­
ku służyło do nauki młodych. Ceechi d’Ascolo spalony we Flo- 
rencyi 1328 roku i Kupuani z Manfrcdonii bonoński professer, pi­
sali konimentarze nad jego sferę« Pierwszy raz było drukowane 
w Fcrrarzc 1472 roku.
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Haller 1506 in 4to. 2) Cracovie Haller 1513. 3) Ar­
gentine 1518.

Korzystając z wielu kommentatorów dzieła o sferze S a- 
crobusta najzwięźlej i najjaśirićj początki astronomii wy­
łożył ad petita et desiderata plurimorum, maxime tarnen 
honestissimi viri joannis Haller Civis Cracoviensis vi- 
rorum doctorum et generaliter spiritualium personarum 
fautoris excellentissimi, introductorium hoc in tractatum 
sphere materialis magistři Joannis de Sacrobusto since- 
ro animo, recta intentione, non in aliorum scribentium 
deturpationem guinymo in communem studentům utilita- 
tem hoc compendium scribere institut.

Astronomii granice i przedmiot tak opisuje: Astronomia 
est scientia gua duorum liiminarium, et guingue plane­
táriím figure sciuntur secundum motum suum in compa- 
ratione unius ad alterum et eorum ad spheram terre.

Ze ziemia stoi nieporuszona we środku świata, tak do­
wodzi: guod alitem terra in medio omnium immßbiliter 
teneatiir, cum sit summe gravis sic posse persuaderi vide- 
tur esse ejus gravitas. Omne enim grave naturaliter 
tendit ad centrum. Centrum guidem est punctus in me­
dio firmamenti. Terra igitur cum sit summe gravis ad 
punctum ilium naturaliter tendit. Dla objaśnienia czyli 
poparcia tego, przytacza Jan z Głogowy cztery dowody 
Cameracensis, z których pierwszy jest dowód poetyczny 
ratio poetica; bo oto O widy u sz powiada w drugiej me­
tamorfozie Atlas en ipse laborat, vir suis humeris ca- 
dentem sustinet axem, co comemator tłumaczy, iż Atlas 
był największy z filozofów i astronom i dla tego o nim 
powiadają, że niebo barkami swemi podpiera, bo zna wiele 
tajemnic nieba i gwiazd. Drugi dowód jest z fizyki, trzeci 
z astronomii, tu ciemny bardzo wywód potwierdza trunną 
żelazny Mahometa, która wisi u sklepienia, gdzie się ma­
gnes znajduje. Czwarty nakoniec dowód jest teologiczny; 
ziemia stoi nieporuszona, bo inaczej wodaby się pi*zele- 
wała, a Teologowie mówią, iż na początku świata cała 
ziemia była pokryta wodą, ale Bóg potem oddzielił wodę 
od ziemi, wedle Ptolemeusza czwartą część ziemi wydo­
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był z wody dla zachowania życia ludzi i zwierząt, które 
w wodzie żyć nie mogą.

Introductorium Astronomie in Ephemerides per Ma­
gistrům Joannem Glogoviensem in communem studentům 
in ai stellarum et studio Astronomie proftcere cupien— 
tium InAchademia (sic) Cracoviensi fauste recollectum. 
(Aa tarczy trzymanej przez dwóch aniołów herb Polski 
Litwy, na osobnych tarczach herb Akademii, dwa berła 
na krzyż i herb miasta Krakowa^. Na końcu Impressum 
Cracovie per Florianům et Wolfgangům 1314 in 4to. 
Na ostatniej zaś stronnicy: Líhellus de pulvereo ereptus 
situ: pristinoque candori restitutus, lectorem alloquitur.

Compedibus nuper fueram quum vinctus acerbis 
Grataque lucifugis vermibus esca fui.

Et nunc obscuri contemple carceris antro 
Prosilio in lucern: sidéra celsa petens.

Astrorum cursus mecum: variosque meatus 
Signorům e tenebris fortiter eripui.

Hine mihi nota via est Horarum quinque per orbes 
Atque per ursiferi sidéra tarda poli.

Mine planetarum naturas, monstro latentes, 
Eventus varias hinc aperire queo.

Ante diem phebi defectum nuntio et ignés 
Criniti edoceo syderis ipse frequens.

Et quos vix longo possem conscribere metro, 
Ostendo fructus, commoda mille simul

Quare agito: ethereas qui vultum gliscis ad artes 
Fugere, me libris fungito jamque tuis.

Computus Chirometralis, we środku drzeworyt wy­
obrażający astronomią, która trzyma sferę, i ma po obu 
bokach osoby z których w koronie czyta coś ze zwitka i 
pokazuje palcem na słońce i księżyc, druga trzyma w pra­
wym ręku klucze •— u dołu zaś

Clerus in ecclesia quattuor sciât esse tenenda 
Grammatica, Musica, jus canonum, atque kalendas.

Na końcu zaś:
Habes humanissime lector computi Chirometralis opus, 

resolutum emendatum et per magna lucubratione castigor- 
tum ad unum ciclum magnum spaliolum scilicet 76 an- 
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norum qui incepit anno Í482 etdurabit ad annuml 558. 
Cracoviae Haller 150?, breviusculo post tempore Mag. 
Joannes Glogoviensis illius castigator vite sue extrémům 
clauserat, diem 3 Udus Februariis, i to jest drugie wy­
danie poprawniejsze.

Computus chirometricalis od greckich wj razów 
ręka i /«tpwoę należący do miary, jestli sposób oznaczenia 
na ręce i przegubach różnicę czasów przez bieg słońca 
i księżyca zdziałanac, ile jest w używaniu w kościele, ja­
ko to: cyklus słoneczny, liczba niedzielna, święta rucho­
me, idus, Calendae. Jedni ten rachunek jamkiemuśEr- 
fordzkiemu magistrów i, inni zaś Janowi de Sacro Bosco 
przypisują,. Jan z Głogowy czerpał z dzieła Sacrobosco 
i Regiomontana C133)-

Jlichał z Wrocławia w młodości przy­
bywszy do Krakowa na nauki, był professorem 
w większem kollegium, i ozdobą akademii kra­
kowskiej, gdy ta przy końcu piętnastego wieku 
zakwitła i przez drukowane u 'JaHera księgi za 

micą wsła wiła się. W rolu 1528 został ku­
stoszem kollegiaty Ś. Floryana na Kleparzu. 
Umarł w podeszłym bardzo wieku roku 1534. 
Biegły był w astronomii, astrologii, filozofii 
scholastycznéj i teologii. Mąż przyjemny, pe­
łen dowcipu, biegły w naukach swojego wie­
ku, ozdoba akademii krakowskiej; dla korzy­
stania z jego i Jana z Głogowy nauki, wielu 
cudzoziemców’ między innymi Eobautis (134),

(J33) Andrzeja z Poznania nazwanego Grzymała znajduje się w bi­
bliotece akademii krakowskiej rękopis. l'anones resohUarum ta- 
bularum, a Mateusza z Góry Theorien planctarum A. Domini 
MCCCCXIAII pronunciata.

C134) Byłto poeta rodem z Hcssyi, bawiac w Krakowie wydał wiele 
wierszy łacińskich, a między innemi następne w zbiorze jego dzieł
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Rudolf Agricola młodszy (l3s) i Ecchi- 
us (,36) do Krakowa zjechało.

Michał z Wrocławia wydał :
Introductorhim Astronomie Cracoviense élucidons Al­

manach. Drzeworyt Astronomia w postaci niewiasty mię­
dzy dwoma mężami. Cracociae Haller 1506. Cracov 
1507. 1513 i 1517.

mc znajdujące sic: Encomium nuptiale dira Sigismunde Regi Po- 
louiae scriptum. A. 1512. Magistři Eobani Hessi diligentia. Na 
końcu: Cracorie imprimebat Joannes Haller régnante inclyto Si­
gismunde Rege Poloniae PP. Pridie Calcndas Martias anni MDXII 
na sześciu kartkach. Z przypisania prozą do Zygmunta pokazuje 
się: iż Eobanuste wiersze napisał na polecenie Hioba z Dobenek 
biskupa pomezańskiego gorliwego opiekuna uczonych. Między wy- 
danemi w Halli w rokn 1530 pismami Eobanusa in Operibus Hellii 
Eobani Hessi, znajduje się w Farragine priori p. 182 - 203, syl- 
varum liber primus qui Sarmaticus inscribitur. W przypisaniu 
Janowi Dantyszkowi chełmińskiemu biskupowi pisze: Adde quod 
hic liber vel eo nomine tibi debebatur, quod totus est in tua pa­
trie, in qua aliquamdiu me viæisse non ignoras, absolutus, et ele- 
gias continet unam algue alteram ad te ipsum Cracoviae olim 
inter célébras nuptiarum pompas, cum adhue eo tempore in mi- 
noribus ut rulgari more loquar esses, scriplas. W téj pierwszej 
xiedzc zaraz na początku znajduje się. Ad S. Sigismundum Re­
gem Poloniae pro Magistratibus mililiae Teutoniarum Prussiae in 
convenir Petricoviensi, dalej jest ad Joannom Danliscum Secre- 
lanum Regiiim. W ósmej i dziewiątej xiedzc znajdują sie elegie: 
Ad R. Principem D. Joannom VanHscum a Curiis ,° Episcopum 
C'ulmensem. W wydanym w Marburgu 1543 roku: Helii Eobani 
Hessi, Poetae Excellentissimi et amicorum ipsius Epïstolarium 
familiárním libr. Ail, znajduje się Epicedion Scriptum H. Eobano 
Ilesso Poetae a Jac. Micillo, continens vitae ipsius descriplioiiem 
gdzie mówi o swoich literackich pracach w Krakowie i o akademii 
z wiclkiemi pochwałami wspomina.

(iss) Agricola junior nwieńczony poeta rodem z kraju Giyzonów pi­
sał: gratulationem ad Sigismundum ab Heberstein, a Moschis re­
versům i epištolám ad Johannem Vadianum de locorum nonnul- 
lorum obscuritale A. 1313.
Ecckius Jan Niemiec ze Szwabii, urodzony 1486 roku, a później 
sławny przeciwnik Mareina Lutra z którym w Lipsku przez ca­
łych dziesięć dni dysputował i pięć foliantów przeciwko Lutrowi 
napisał.
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Powiedziawszy o podziale Zodyaku mówi dalći: Quam 
terram guodve hominis membrum signum respicit, hac 
in re vetustissimorum vatum viam seguendo: A ries c«- 
vut hominis et faciem respicit. Ex terris poloniom pos- 
sidet minorem. Cujus faciei tercie ac prime thauri Cra- 
covia urbs inclita subijeitur. Ex lotis loca tenet arenosa, 
loca inguibus fit ignis ac latronum conventicula, exme- 
tallis ferrum, ex coloribus croccum rubeo permixtum, ex 
saporibus amai um habet saporem, ex animaUbus anima- 
lia ungulas habentia; ex arborihus omnes arbores croc- 
cas. Thaurus ex corpore humano colhim et gutturis 
sibi vendicat nodum. Ex terris Poloniom nu jorem et Rus- 
siam albam cujus urbs insignior est Nowogrod, i takim 
sposobem przechodzi wszystkie znaki Zodyaku.

Palej przechodzi naturę planet i powiada, żeSatur-- 
nus omnium planetarum supremus, natura guident fri- 
gidus, ex accidente tarnen nonnunguam humidus. \fite 
animanlium adrersus, omnigue penitus nature inimicus. 
Caeteris planetis motu tardior; idcirco de eins dominia 
sunt res alte diugue durabilcs, ut pote régna, secte he­
reditates antżgue. Dirigit praeterea homines senes mul- 
tarum homines cogitationum ulli consilii atgue memorie 
in guibus est sermo rarus longague pi udentiw. rozumniej 
bredzić niepodobna. W szóstym rozdziale mówi de aspe- 
ctibus. Aspectus nihil aliud esse perhibetur, guam signo­
rům planetarumgue ad se secundum suos ritus rdalio, 
aut certa planetarum in XII signis distantia secundum 
gziam sese naturaliter vel juvant vel impediunt.

W dziesiątym rozdziale uczy jak się robi Almanach 
czyli po naszemu kalendarz (137). W XI i XII rozdziale 
o czasie do brania lekarstw sposobnym, w następnych 
o siejbie, dniach feralnych i odmianach powietrza, słowem 
wykłada całą mądrość kalendarzową i jego proroctwa.

£‘37) Almanach, składa sie z greckiego wyrazu fiýv co znaczy miesiąc 
i arabskiego ni. inni zaś wywodzą od wyrazu arabskiego Almen- 
ha co znaczy dar; bo astronomowie oryentalni mieli zwyczaj po­
syłania w podarunku kalendarze swoim przyjaciołom.
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Wojciech Blar Brudzewa f'38) Wiel­
kopolanin, urodzony r. 1445, pierwsze początki 
nauk brał w Opocznie, a kończył w akademii 
krakowskiej pod Janem z Głogowa. Pierwsze 
uwieńczenie odebrał roku 1470, drugie 1474. 
W r.1476 był przełożonym bursy węgierskiej; 
w r. 1482 dziekanem, w r. 1483 wezwany do 
kollegium mniejszego uczył matematyki. Był 
on nauczycielem sławnych mężów Mikołaja 
Kopernika, Bernarda Wapowskiego 
i uwieńczonego poety Konrada Celtes. Sła­
wą zwabieni (I39j przybyli do Krakowa: 
Jan Aventinus scriptor anmaliumBojorum, 
a potem Jąn Virdung heidelbergski mate­
matyk, iccz go już żyjącego nie znaleźli. W r.

(138) Starowolski Hecut. N. XXXIV. SoTtykowski p. 237. Bentkowski 
p. 300. Trithemii Oper. ed. Freh. p. 396, T. I. Cathalogus Script.

< iïcclcs.
(J39) Exponat Call.machus Jcronimo Arctino conditionem Universitatis 

Cracovien. et pracsertim cujusdam viri Alberti Mathcmatici optimi, 
quam ipse cupit scirc. Quaesisti saepenumcro per litteras tuas 
foecundissimas ex me quo in statu uostrae Academiae rcspublica 
foret, quavc in arte magis florcrct; pro nostra certe neccssitudine 
nihil unquam a mc pctas quod ctsi etiam arduum fucrit non fece- 
i'im dum mcas non efludcrit vires. Habet nostrum gymnasium hac 
tempcstate in omni facultate clarissimos viros, praecipue in natu- 
ralium rerum cognitionibus perspicacissimos, et in coeliferis astro- 
rum motibus indagandis non minus etiam eruditissimos, inter ceteros 
habet quendam virům Albertům Vigellum fWojcicch Blar z Bru- 
drzcwa) lionuncm mathcmaticae adco a multis annis studiosům ut 
nihil eum fugiat, quod vel Euclidcs vel Ptolomeus claro quisque 
suo ingenio perlustravit : quaequc oculum nostrum fugiunt ita di- 
sccntibus suis demonstrationibus in medium aflert, ut luce Clarins 
tamquam visa intelhgant. Hacc sunt vir dignissime quae de nostrae 
reibnplicac fortuna scire voluisti. Modus Epistolandi Magistři Jo- 
aimis. Sommerfeld p. C. 2 verso.
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1494 został kollegą większym i uczył teologii. 
Xiążę Fryderyk Jagiellończyk wysłał go roku 
1494 do Litwy, na urząd sekretarza, do brata 
swego xięcia Alexandra, który w ówczas Litwą 
zarządzał, i który już dawniej poznał go był 
u nauczyciela swojego Weisa, i dla miłych oby­
czajów wielce polubił. Akademia bojąc się utra­
cić na zawsze tak znakomitego matematyka i 
teologa, do roku mu tylko bawić w Litwie przy 
wielkim xięciu pozwoliła, zapewniając mu na 
ten przeciąg czasu prawo dalszych stopni i uży­
wanych dotąd korzyści. Wszakże wielki xiążę 
Alexander chcąc go dłużej przy boku swoim 
zatrzymać, utracone w akademii stopnie i korzy­
ści, urzędami ducliownemi i dochodami pizy ka­
tedrze wileńskiej wynagrodził; nie długo atc i 
nim cieszył się; bo czy to klimat, czy odnii; r 
sposobu życia, śmierć mu przyśpieszyła. Umarł 
w r. 1497'.

Radymiński następujące jego dzieła matematyczne 
wylicza :

i ) Introductorium Astronomorum Cracoriensium.
Tabulae resolutae Astronomicae, pro szippatandis 
motibus corponim ęoetestium, znajdują się w biblio­
tece akademii krak , są to kalendarze przez niego wy­
rachowane i spisane.

3 ) De constructione Astrolabii.
4) Commentaria utilissima in theoreticis planetarum, 

in Studio generali Cracoviensi, per Albertům de 
Brudzevo, pro introductione juniorům corrogatum, 
impressum iiediolani, arte tlderici Scinzenzeler. 
A. Chr. 1495.

Hist. lit. pois. T. IV.
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Jestto k uniment arz czyli wykład na Jerzego Pur- 
bachiusza 'Theoretica planetarum, który wydał Jan 
Otto Hermonus de Valle Uracense, uczeń Woj­
ciecha z Brudzewa w Krakowie.

Uczonj Stanisław Pud> owski przypisuje mu 
następujące pismo:

»3 Tractatus et Canones ad reducendum motum pro 
meridiano Cracoviensi. Rękopis znajduje się w bi­
bliotece akademii krak. Przy nim znajdują sie dwa 
jeszcze astrologiczne pisma: a) Dilucidarium Pto- 
lomei. Liber de navitatibus Jacobi Ferdinandi Ba- 
riensis, quod dilucidarium Ptolomaei quadriparti- 
tum appeUatus. Opus guidem Astrologię et omnibus 
futura in hominum vita scire volentibus necessa- 
rium. In guo plurima directionum problematu Joannis 
de monte Regio dilucidantur. b) Tractatus pro de- 
terminandis quaestionibus furti ex doctrina Itali 
haben rayel et Cuidonis Bonati recolleclus.

Jakob z Kolylina uczeń Brudzewskiego, 
wydał wielce cenione w swoim czasie dzieło: 
Declaratio Astrolabii ('40).

Prodi Diiadochi Sphera, Thoma Linacro Britanna 
» terprelt Na tytule: Ad pubem litterariam Rudolphus 

Agricola 1 sserburgensis.

Foelict properes gradn inventa
Quue ris Stellif'eri rolas olympi: 
btt circos cupl.s ttelheris superni, 
Auclor graecns erul: modo est Inlinus 
Proclns qui rtilùmis koc cenustum 
Coelestis nitiduuupie, candiiltimque 
Concinnarit opus: brève et politum: 
limmiinclum. lepidum, novum, tliserlum, 
Cimchmum, numeris vel ubsvlnlum 
Cuuclis, conspicuum, tece et decorum

>) Andalou del Nego napisał del Astrolabio, które wydano w Fer- 
rarze U73. l\1CepIlOrur Gregoras napisał' dzieło o’Astrolabium, 
które Valla wydał rokn 1498. Radymiński nie wyraża zvli 
dzieło Jakoba z Kobylina było gdzie drukowane.
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Qua sit circulas in loco polornm 
Disces quilibet: atque munus illis 
Quod sh- quandoquidem super poetas 
His Claras opus est et indigenus.

Na końcu: Impressum Cracovie per Florianům Un- 
glerium 1512 in 4to.

Mateusz z Szamotu ł uczeń Brud ze wskie- 
i-t professer akademii, objaśnił dzieło Jana 

de Sacrobusto o sferze w roku 1522 i przypisał 
Tomickiemu, którego odtąd został domowni­
kiem i przyjacielem} dowodzi tu między iiijiémi, 
że ziemia jest okrągła i że woda jest wypukła, 
quod aqua habeat tumorem et accédai ad rotun- 
ditatem.

Joannis de Sacrobusco astronomi celeberrimi spheri- 
cum opusculum cum lucida et familiari expositione per 
M. Shamotulien. artium Magistrům in studio Universî- 
tatis Cracoviensîs collecta. Cracovie ap. Florianům im- 
pensis. Haller 1522 m 4to.

Następujące dzieła pisane są wierszem:
Adesto "met tercia Sancta Anna. Computus novus ( *41 j 

et ecclesiasticus tocius fere Astronomie fundamentům pul- 
cherrimum continens. Clerico non minus utihs qutrm ne— 
cessarius, cum figuris et additionibus novüer, appressis 
1518 (z drzeworytem zwyczajnym Hallera), na końcu: 
Impressum Cracovie in edibus domini Joannis Hal ’t 
in 4to.
t. Summarius computus ex variis computualibus libris 
breviter recollectus, cum additione declarationum capituli 
uniuscujusgue denuo castigatus et revisus, potem napo 
mnienie do młodzieży.

Desidiam fugias moneo studiosa jwentus. W przed­
mowie powiada: że xiedzu trzeba umieć artem computi— 
cam; quia tenentur scire Kalendom, hoc est ul festa et

Sortis lila tego, iż jeszcze w ósmym wieku Běda vcnci abilis napi­
sał: Computus vulgaris qui dicitur Ephemeris.

10*
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maxime mobilia que sempei ad variationem intervallï va- 
riantur certo et congruo tempore celebranda plebi indi- 
cent. Praesens itaque tractaculus ea omnia perfacile 
déclarai, quue ad idem necessario concurrunt, puta Ci­
clum lunarem, sine aureum numerum. Ciclum indictio- 
nis, Ciclum solarem, et cetera scitu necessaria. Hoc 
tarnen adverte quod carmina ipsa in isto opusculo in 
quantitate claudicant. K obis tarnen hic quantitas non est 
atlendendu, sed magis praxis omnium infra scriptorum 
perquirenda. Cracovie Haller 1522. 2) Cracovie pet 
Florianům 1522, w téni wydaniu położone są na końcu 
wiersze, zapewne do Hallera:

l vide pone tuum tandem exitiale venenum, 
Kon alium ledis et furor iste necat.

Computus novus nuper denuo révisas et recollectus, 
res ad ecclesiae cultum débité perficiendum, una cum 
pulcherrimis fundamentis Astronomiae complectens. Cra­
covie Math. Scharffenberg 1528. 2) Crac, per Hier. 
Fietor 1541 in 8vo.

Autor następujący miał powód do wydania tego wier­
szowanego dzieła: Quanta diligentiae cura oliw, fuerat 
studentibus ar clericis de observatione festorum mobilizim, 
septuagesimae videlicet et Quadragesimae, Paschae, Ro- 
galionum et caelerorum ciclorum, puta et aliorum de 
quïbus praesens declarabit tractatulus. Modernis autem 
tempestatibus, quamquam complura literarum studia esse 
creduntzir, fabularum attamen nonmiUa speciem contra- 
hunt. Alia commentationes vanas ita ut sparsim omni­
bus insit studentibus. In ecclesiasticis vero computatio- 
nibus milhis quippe, aut ferme pauci docti inreniuntur, 
guo fit ut tanti tamque magni errores in ecclesia dei di- 
vagentur, ut incognilum sit quibus mediis ab eisdem di- 
grediendum sit.

Summanus computus ex variis computualibus libris 
bréviter recollectus, cum additione declarationum, ca- 
piiul unius cujusgue, denuo castigatus et revisus, na 
końcu: Cracoviae per Hieronyinum^Victorem 1541 in 
8vo. 2) Cracov. Mathias Scharfenb. 1546 in 8vo.
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Computus ecclesiasticus in pueríl.es guestiones re- 

dactus, manu, scalis, rotulis et figuris illustratus, omnibus 
studiosis utilis et necessarius. Autore Joanne fApange- 
bergio Herdessiano apud Norl/iusiano. verbi dei mini­
str Nunc primům auctus et recognitus; na końcu: Cra- 
covie Tipis Hieronymi Virtoris 1546 in 8vo.

W wieku XV jeszcze astronomią mezajmo- 
yiano się, dla obracho wania biegu ciał niebie­
skich i ich historyi naturalnej. Lekkie przerzu­
cenie ówczesnych xiąg astronomicznych prze­
konywa: iż z małym nader wyjątkiem, w całej 
zachodniej Europie, t«oryą i obrotami xiężyca 
i planet, zajmowano się jedynie dla potrzeb ko­
ścielnych, dla oznaczenia A4 ielk ?j nocy. Le­
dwie kilka razy przepowiedz ano zaćmienia, o 
których jako rzeczy nadzwy zajnéj kronikarze 
pisza j samo zdumienie uczonych na widok za­
ćmienia dowodzi: że astronomia w piętnastym 
wieku by ła jeszcze w ko’ébce. Znajomość biegu 
i względnego położenia gwiazd, konstellacyi, 
potrzebną jeszcze była do wyciągania wieszcz­
by, przepowiedn o losie królów i króies iv, ! >- 
wem dla astrologii. Dla téj to urojonej nauki, 
zachowały się pisma starożytnych o naukach 
prawdziwych, to jest: pisma mi æma ^czne i 
astronomiczne; bo astrologowie musieli zi ■ 
obroty ciał niębieskich, co znowu wymagało 
znajomości geometryi i innych części ma 
tyki. Astrologia jest pamiątką odwiecznej i nie­
pokonanej żądzy człowieka dowiedzenia się

puer%25c3%25adl.es
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przyszłości, co mądra opatrzność za granicami 
rozumu położyła. Chciano wiedzieć przyszłość 
więc znaleźli się ludzie, którzy tę żądzę zaspo­
koić umieli: łatwowierność znalazła zwodzi- 
cieli. Juz u Chaldeów powstała była bałamutna 
nauka przepowiadania przj szłości z położenia 
gwiazd, zaćmień i komet, a co dziwniejsza: iż 
astrologia już w starożytności posługiwała się 
astronomią i matematyką. Chińczycy, Egipcya- 
pie, indyanie i Grecy 4 2J wierzyli w astrolo­
gią, Rzymianie chowali u siebie astrologów, 
którzy u nich Chaldeami się zwali, a o których 
Tacyt powiada: genus hominum petentibus in- 
fidum, sperantibus fallax, quod in civitate no- 
stra semper velabitur et retinepjtur.

Fryderyk II najoświeceńszy król swojego 
wieku, któremu zarzucano, iż nie wszystko wie- 
izył, co kościół podaje, wedle zdania swego 
astrologa i ojskami kierował. Napróżno ko—.

P< ępiał astrologią, jako zabytek poga- 
nizmu. . arody nowe, chciwe rzeczy osobli­
wych, cudownych, chwyciły się z zapałem téj 
obłędnej nauki, a astrolog był ważną osobą, 
lud i xiązęta schylali głowę przed jego wyro­
ki em. Ludwik XI tylko swego astrologa się 
lękał. Astrolog liczył się do przedniejszych

■ ) Juz podobno Ptolomeusz zajmował Mę 'Astrologia, jak świadczą
sma: Felral.blos i Centilvquium. Niektórzy Kdnakźe, jak sio 

zdąje sp.-aw.cdliwićj xiege Tetrabiblos Proklusońi przypisują. Czyfc 
»hetcell. Ihstory of the inductive Sciences.
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urzędników dworu, bez jego rady nic ważnego 
rozpoczynać nie śmiano. Krzyżacy zrzucając 
swe jo wielkiego mistrza Henryka de Plauen 
w roku 1413, zarzucali mu między innény, iż 
wojnę za radą wieszczków i astrologów roz­
począł.

Piotr Aliacensis kanclerz uniwersytetu 
paryskiego, zmarły 1426, utrzymywał: iż mo­
żna było za pomocą astrologii przepowiedzieć 
narodzenie Chrystusa, a na dowód przytaczał 
gwiazdy, które się były Magom pokazały. Król 
węgierski Maciej 1 Korwinus nocował raz pod 
samym Wrocławiem} bo mu astrologowie dzień 
ten za niesposobny do wjazdu podali.

Okrutny Ekczelino de Romano, chował 
na dworze swoim cały orszak astrologów, mię­
dzy którymi był jeden Saracen jeden kanonik 
padewski. Każda niemal rzeczpospolita włoska, 
nawet niektórzy papieże trzymali astrologów. 
W akademii boloriskiéj i padewskiej katedrę a- 
strologii za najpotrzebniejszą uważano. Medy­
cy musieli się uczyć astrologii. A lubo sławnego 
w XIV wieku matematyka G w i d o n a B o n a t u s 
przepowiednię pogody zwyciężył chłopek, co 
z swego osła (,43) 0 pogodzie prorokował,

(J13) Ludwik XI król francuski wyszedł był raz na polowanie na słowo 
swego astrologa,który obiecywałpogodę; wlesic spotkawszy chłopa, 
który popędzał swego osła obładowanego węglami, zapytał go 
czyli będzie pogoda? chłop powiedział: iż będzie wielki deszcz pa­
dać. Gdy król cały przemokły, wrócił do pałacu, kazał pjvego 
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wszelako astrologia wszędzie była w poważa­
niu, nie tylko w piętnastym lecz i w dwóch wie­
kach następnych 44). Przez astrologią wre­
szcie nierozumiano wcale astronomii. Choć r. 
Í327 w kilka lat po śmierci Dantego, Czekko 

7^ Askoli, starca siedmdziesięcioletniego spalo­
no we Florencyi, wszelako od r. 1125 i przez 
cały wiek piętnasty, uczono publicznie w aka­
demii bolońskiej astrologii pod okiem koś_cioła. 
Wielu professorów z jednej katedry przecho­
dziło do drugiej, tak Stefan z Wiczency, Jerzy 
Leopoli i Marcin Polak 4S).

Z zachodniej Europy i Włoch przyszła a- 
strologia do narodów słowiańskich. Na Szlą- 
sku znana była już w pierwszej połowie pię­
tnastego wieku ; w statutach Konrada biskupa 
wrocławskiego, na zwołanym przez niego w r. 
1446 synodzie spisanych, czarnoxiężnikom na­
znaczono czterdzieści dni pokuty, a astrologo­
wi, qui vidět in Astrolabio futura dwa lata.

Wr. l467jakiś Mikołaj deSlreyoniayvvA- 
bywszy do Pragi, poprzyczepiał na drzwiach 
kilku kościołów następujące oświadczenie :

Chłopka do siebie przywołać. Jakim sposobem' się dzieje, źe ty 
więcej wićsz od mojego astrologa? zapytał Ludwig- XI. Nie naj­
jaśniejszy panie odpowiedział chłop, to nic ja, to mój osiełj bo 
kiedy on wstrząsa uszyma i czuchra się, można być pewnym, źe 
będzie słota.

O * 9 Ze i w naszym wieku astrologia i alchimia nie całkiem jeszcze 
upadły, dowodzą dzieła: Astrologie. Bamberg 1816. Der Stein der 
drei Weisen. Bamberg 1821.

C145) Libri 11, 193.
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Polens ostendere magistralitatcm venerandae ac prae- 
celsae astronomicae scientiae injudiciis faciendis juxta 
superiorům corporum vir lutes in hune mundum corpora- 
lem influxivas Ptolomaeum divinum insequendo, ceteros- 
gue hujus artis audaciores mugis rectam philosophiam 
imitantes nostram juxta pussibilitatem, vemat tn domům 
providi Procopii Wíiezkarz infra nunc instans festům 
$. Wen/ceslai; ibidem reperiet Magistrům in conclavi, qui 
eundem pro Ungaricalibus C. forenis super abit, divino 
suffraqante auxilio judicium altioribus hujus facultatif 
remittens. Mag. Nicolaus. Rozgniewany o to uniwersy­
tet pragski, ne ipse arbitretur, non passe repi riri virům, 
qui secům possit de judiciis astrorum disputalionís inire 
certarnen, wezwał tego astrologa aby: infra veto dies 
pareat coram Hectare et magistris hujus Universitatis, 
et in hanc materia faciat accessum juxta statuta nostrae 
Universitatis, czego gdy ow astrolog nie zrobił, rektoi 
i uniwersytet dał wyrok : ut idem Nicolaus temerarius 
et contumax, et scientiae astrorum in congregatîone se 
arroganter jactans ; propterea dignum est, ut in actibus 
suis singulis minor habealur credulitas, et intimaciones 
per eum factae declarantur frivolae et inanes.

Astrologia zakwitła w akademii krakow- 
skiéj w roku 1424. Zdarzył się bowiem profes­
ser astrologii Henryk Czech (Bohemus), który 
bardzo szczęśliwie przyszłe losy ludziom prze­
powiadał, tak iż rzadko kiedy pomylić mu zda­
rzyło się. Przepowiedział między innémi: iż 
Jagiełło z królowej Zofii będzie miał synów. 
Co gdy się sprawdziło, gdy królowa Włady­
sława warneńskiego powiła, odtąd wielu u- 
czniów do niego zbiegało się, a astrologią wy­
soce szacować i cenić zaczęto. Tenże Henryk 
Czech z rozkazu królowej Zofii żony Włady­
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sława Jagiełły, wróżył w roku i 427 o losie 
trzech królewiczów, z których ostatniego Ka­
źmierza w tym właśnie roku powiła. Ta jego 
przepowiednia, dosłownie w dziejach akademii 
krakowskiej przez JRadymiriskiego docho­
wana, w głównych okolicznościach zjśęip się 
miała: wyjąwszy co przepowiedział o średnim 
synu Jagiełły Andrzeju Kazimierzu, iż 
mis złożyć wielkie dowody miłości ku swej 
matce, bo ten umarł nieprzeżywszy roku 46).

dy Kazimierz Jagiellończyk idąc za radą Ole- 
śnick:ego, n:e przyjął korony czeskiej ofiaro-, 
wanój mu przez papieża jeszcze za życia Irzj ka, 
astrologowie krakowscy przypisywali to horo­
skopowi jego narodzenia. Wreszcie król ten miał 
z sobą astrologów na wojnie ruskiej (14 7).
C146) Radyminski pod r. 1427. A regina vocatus, et judicium ex astris 

de triplici hoc partu roga/.us, responui.: Se nihil certi scire, con- 
jecturaliter tarnen ex astris didicisse primogenitura Vladislaum 
multoruni regnorum dnminatorem fore, si suum illa fata concèdent; 
secundo genitum Andreám Casimirum brevis aevi ferventissimum 
genitoris amatorem fore; tertio genitum Casimirum longioris quidem 
ijuam reliquis vita, sed parum prosperae fortunae. Sub cujus scep- 
tro Polomae regnum ad varies casus, mo ad interitum prope, nisi 
deus aliter ordinaverit esset venturum. Quod omnia, dodaje Ra- 
dymiński eventus postca comprobavit. O téj wróżbie wspomina 
także Nakielski piszijcy w roku 1634. Micclioviae I, 419. Hic 
(Henricus Bohemus) infantem, longaevum sed mfcliccm fore, Po- 
loniamque multis ac magnis malis atque calamitatibus eo régnante 
afllictam iri cx astris praedixit. Fratrem vero ejus Vladislaum claris- 
simura atque victoriosissraium futurum, et ni fata longiorem vitain in- 
vidercnt, multis gentibus imperaturum. Que utraque eventus postna 
comprobavit: Magnum siqutdem in slellis rim, fortuna habet, par ris­
que interim momentis pe~magna fit rerum atque consiliorum mututio.

Cll73 Radymiński in Centuria prima, powiada A. 1454. Obsidenti Rcgi 
Casimiro Marienburg Astrologi Cladcni denunciant.
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Na darowanej przez Wojciecha z Bru­
dzewa xiędze: Commentarium In sacrum librum 
Petri Lombardi ęzytamy, może jego własną, 
ręką napisane słowa: Anno Domini 1482 Cra- 
covie et circum circa viguit pestis, quam astro- 
logi Cracovienses pro anno procedenti prono- 
stico suo erroneo indicacęrunt.

Długosz wierzył także w astrologią; w przy­
pisie żywotów biskupów płockich, (wczesnemu 
biskupowi płockiemu Kazimierzowi xięciu ma­
zowieckiemu powiada: że w Mazowszu poka­
zały się rara et singularia scorpione adiuvant 
ingénia.

Zygmunt I król zdrowym o rzeczach sądem 
znakomity, wierzył w astrologią C 4f3-

Nie było u nas ludzi wyższych nad swój 
wiek, kiórzyby przeciwko astrologii mówić, a

£',B) Bentkowski w drugim tomie p. 302 niesłusznie odwołał, co 
w pierwszym p. 153 tak sprawiedliwie i zgodnie z historyk po­
wiedział; iź astrologia przy końcu piętnastego i w połowie sze­
snastego wieku, pierwszych w akademii krakowskiej zajmowała 
mężów. Jan Śniadecki podając wwątpliwość powieść Semic­
kiego, nie pisał historyi, lecz miał inny zupełnie cel na myśli. 
Prawda jest żelazną w historyi koniecznością i nie trzeba mnie­
mać, aby była kiedy szkodliwą. Wreszcie na pocieszenie tych, 
którym się zdaje, iź owa wiara w astrologią i gorliwość o jej 
rozkrzewienie, jest skazą w historyi naszej literatury, powiem: iż 
Tacyt nawet wierzył w astrologią. „Co sie mnie tycze (Tacit 
„Annal. VI, 22) wątpię, ale pewno większa część rodzaju ludzkie- 
„go nie da sobie wybić z głowy owo mniemanie, iź los każdego 
„człowieka już przy jego urodzeniu jest postanowiony; lubo nie­
które zdarzenia z tą wieszczbą się nic zgadzają, dla niewiado- 
„mości tych, którzy tym kunsztem sic bawią. Niesłusznie więc 
„ludzie obwiniają astrologią, której prawdziwość przez tyle zna- 
„nych przypadków we wszystkich czasach potwierdziła się.“ 
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tćm bardziej pisać odważyli się (,49j. Jeden 
tylko Grzegorz z Sanoka mawiał: iż astrologo­
wie, ki irzy chcą przyszłe przepowiadać rzeczy, 
i sami najczęściej się zawodzą i dręczą drugich 
upragnieniem przepowiadanego dobra,albo oba­
wą wróżonego nieszczęścia. Przepowiedziane 
szczęście, gdyby się spełnić mogło, dochodząc 
do znużonych już oczekiwaniem, wiele z przy­
jemności traci; nieszczęście zaś długą bojażnią 
powiększa się i więcej trapi, gdy umysł zatrwo­
żony nie widzi sposobu, jakby go odwrócić i 
uniknąć (15°).

W akademii krakowskiej niemal od począt­
ku tego wieku, zajmowano się gorliwie astrolo­
gią; biegłością w tej obłędnej nauce rozsławi­
ła się była akademia krakowska u najodleglej­
szych Europy narodów 5 1 j. Z podania tylko 
było w akademii wiadomo, iż Marcin z Przemy-
(l493 Pisano jednakże już w piętnastym wieku w Europie zachodniej 

przeciwko astrologii. 1) Compendium sententiarum praeclarissi- 
mamm adversus Astrologiami ejusgue autores (Mutina e s. a.). 2) 
Dit. des planstes znajduje sic w Jubinal nouveau recueil de fa­
bliaux. Paris 1839 T. I. 3) Hieron. Savonaroli. Tract ato contra 
al Astrologia divinatoria in tre libri e parti. Firenze 1495. 4} To­
masza M urnera znanego w naszej krakowskiej akademii pro­
fessera. Invectiva contra astrologos (Argent. 14993- 53 Jana 
Pi eu s z iïlirandoli: Łib. Xll disputationum contra astrologos sive 
in astrologiom divinatriceni.

(I503 Æywot Grzegorza z Sanoka przez Kaliím acha w 4 toinie Pomni­
ków literatury.

(,5l3 Ex arte et facultatc Astro logi ca dudum aiitea et ad hucusque tem­
pera etiam apud exteras rem o tis si mas que nationes uoniinatissíma 
et honoratissima semper extitit (Universitas Cracoviensis3 słowa 
wyjęte z Privilegium Ordinationis Collegiature Astrologie 1525. 
W tym tomie w ęąłćj rozciągłości zamieszczonego.
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śla, rzeczony krół, professer akademii krakow­
skiej i doktor medycyny, pierwszy fundował 
w Collegium artistarum katedrę astrologii^ 5 2). 

Ma sein z Przemyśla przybył z Krakowa 
jako magister do Pragi i do tamecznego uni­
wersytetu wr. i445 był przyjęty C'53). Około 
roku Í450 gdy professorowie kollegium wła- 
dysławskiego kollegów m.ńejszych fundowali, 
z zebranych przez siebie w Czechach pieniędzy 
dał fundusz ua professera astrologii f1 5 4 ), a w r. 
i475 był kolegą mniejszym, doktorem medy­
cyny i professorem astrologii 55j, bawił dłu­
go na Węgrzech, żył w przyjaźni z Długo­
szem, był nadwornym lekarzem kardynała 
Oleśnickiego. Na jego pogrzebie miał mowę

£152) Kiedy Î jaki zostawił fundusz, żadnego w archiwum uniwersytetu 
Jagiellońskiego nic zostało śladu. Żeby zaś założył katedře astro­
logii dla zastosowania jej do medycyny, jestto tylko domysł, któ­
rego żadnym dowodem historycznym poprzeć nie można; to jednakże 
pewna, że i gdzieindziej medycy udawali sie do astrologii, jak za 
naszych czasów do magnetyzmu Mcsmera. Starowolski Hecat. 
N. XXVI wydanie weneckie, a za nim Gasiorowski, mylnie 
Marcina z Źórawic lekarza nadwornego kardynała Zbigniewa 
Oleśnickiego, o którym w aktach uniwersyteckich źadnćj nie masz 
wzmianki, poczytuje za założyciela katedry astrologii w akademii 
krakowskiej. Myłke te już postrzegł i poprawił uczony profes- 
sor Majer; patrz Obra* postępów nauki lekarskiej str. 161.

(l53J Liber decanorum üiiiver. Prag.
(lS4) Radymiński powiada: rediit ergo in Polonia et in Academia Profes­

sor existons, eo tempore quo alii Collegas minores fiindabant, ipse 
quoque in astrologia Professorem Collegii minoris ex pccuho quod 
collegerat fundavit.

(1S5J w spisie doktorów, medyków i professorów uniwersytetu znala­
złem: Martinas Rex dc Premislia, Collega minor, Medicinae Doctor, 
Astrologie Professor.
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Vidavius C5 6). Znajduje się w bibliotece ręko­
pis je<<o : Judicium A. D. i 451 per magistrům 
Martinům de Premyslia doctorem medicine pro- 
mulgalum (ł57). Nadto: Algorismus minutia- 
rum nove compilacionis Cracovie. Na końcu. 
fijl est finis algorismi minutiarum et est editus 
per mag. Martinům de Premyslia in universi- 
tate Cracovien. natione Polonum. A. D. 1447. 
Rękopis.
Joamiet Dłu/josi JTIagistro .ASai'tiiio de Pruiiijsliu 

Canonico nique Concionatore Premysliense. .

Venerabilis vir et Arnice singularissime. Ex Italiae ori.s 
revertendo confecto negotio, pro quo illuc ine iatigaveram, 
studiose et ex proposito Budam vcni, duplici tractas re­
specta: uno quidem, ut consuleni valetudini meae aegro- 
titati stoniacho, qui sive ex acre pestilentico, sive nescio 
quo alio accidenti febre correptus tertiana, debile effecerat 
corpus. Altero et quo magis adducebar ut darein virtateni 
conclusioni in balneum philippensibus mutuo firmatae; sed 
dum personam vesirain Budae non reperi, dolui anxie sortem 
meam, audiens vos contra Votum, contra pacta et promissa, 
quae ego neque duplicia suspicare poteram, quoniam Domi­
ni Gubernatoris pctisse et pro anno obsequio promissum 
accepissc salarium. Stomachabar quidem et mihi indigna- 
bar, quod pollicitationibus vestris facile credulus, non solum 
apudReverendissimum Patiem Dominum nostrum Cracovien. 
Cardinalem, sed etiam Universit. Cracov. literae meae, 
per quarum utrique certitudinem vestri advcntus deferebam, 
faciem contraxissent mendatii. Ex Buda itaque tali aestu

Orationcm in funere habuit Wal. Widavius quae afflxa est ultimo 
loco illins opcribus.

(,57) Pod znakiem BB. XXV, 7. Na rękopisie biblioteki uniwersytetu 
Jagiellońskiego pod znakiem DD. 11, 36. Ilernumi de generatione 
etc. napisano: Ualus per Mag. Martinům Rex de I’rssemyslia, 
memoria dignum Astrologům.
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concept o in Cracoviam incolumis, via quidem tuta sed pe- 
riculis plena, dlíš eniin diehus infeliciter apud Cascnoviam 
pugnatum est, perxcni, uhi et si de rébus a me in Italia 
gestis, Iandern, commendationemque multorum meruerim 
de promisse tarnen et minime servato adventu vestro, jam 
a Domino nostro Cardinali, idem ab Universitate, qualiter 
mild et non vobis succensenda esset omnis transgrcssio, 
carpebar. Accedebat in augmentům molestiae pes Domini 
nostri Cardinalis aeger, diutina vestri adventus spes et 
Continua aliorum locum vestrum amhientium solicitudo et 
instantia. Inter haec quid Dominus noster agetur et an 
alium phisicum pro medala sui et custodia corporis acces- 
serit, vel offerentem se susc' ieret, hune speciálem nun- 
tium pedestrem transmittit, vosque ad se ad praesentiam 
et ad locum vobis praeparatum revocat, finaliter volens 
experiri quae siW de cetero de vestro reditu habenda sit 
spes, urget cnim male sanus pes, urgent anni, urget se- 
nectus, urget universitas ut vos revocet, aut in locum 
vestri si sanam montera alium substituât; per nostramita- 
que comuiunem amicitiam, perque hujus Cardinis Eccle- 
siae et orbis nostri polonici caritatem, te deprecor et ad- 
hortor: ut qualibet spe lucri aut auri abjecta hue advoles, 
hue sire cunctationc accédas, et temporis opportunitate 
utaris, nam si semel hune patrem vocantem te contemp- 
seris et fortunám hlandientem verheraveris, frustra vere- 
or illam post hanc requires. Habet enim utque mores 
suos quamvis alterius frons sit severior, altcrius alacrior. 
Nolo te Hungarit soli auro splendens fertilitas, aut hujus 
nostri sterilitas a veniendo retrahat, marsubium amplum 
promisura, nam et si illic splendidius, formidalius ta­
rnen, hic angustius sed securius vivitur. Venire igitur ne 
tardes, quia locum ordinarfrim ad hune diem meo studio 
et ingenio conservatum pro te detineho, nulli de eo ces- 
surus, nisi forsan tuis literis, te Gubernatoris Castra se­
qui veile et nostra fastidire tuguria intellexero. Sollicitât 
Dominus noster Cardinalis Reverendům Patrem Dominum 
Johannem Episcopum \\ aradicnsem, ut sibi librum tituli... 
mutuet, vel te vel magistro Gregorio C158) redeunte trans-, 
(iss-) To może Grzegorz z Sanoka.
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initial. Cura rögo ut praefatus Dominus Waradiensîs an­
imai huic honesto desiderio, et praecibus tanti patris, in 
re sibi difiicili neque ardua condcscendat, certumque ilium 
redde, quod in omnibus aliis, quae ipse Dominus Wara­
diensis optare voluerit, Dominus noster Cardinalis geret 
sibi morem et liberalem se, tarn in lihris quam in rébus pro 
honore aut necessitatc sua aceomodans praestabit. Vale 
féliciter et hoc a me rogatus observa, ut scita dictaque 
tua inter se congruant, et simplici non varia percussa sint 
forma. Herum vale et me Reverendissimo l’atri Domino 
Waradiensi Episcopo reçominenda.

Joannes Długosz.
Gdy fundusz Marcina z Przemyśla zagi­

nął, z dwóch katedr fundowanych w Kollegium 
mniejszém w r. 1433 przez Jana Dombrówkę, 
jednej dochody oddano astrologowi. Wątpić 
nie można, iż exekutorowie jego testamentu 
uczynili to w myśl jego zamiarów; bo i sam 
Dombrówka astrologią zajmował się, jak po­
zostały po nim w bibliotece akademii rękopis 
dowodzi. Od roku 1475 już wątpliwości nie 
podlega, że professor Martini Premisliensis 
wykładał astrologią, a mianowicie: Ptolomeum 
in QuadriparÜto, Alcabitium, Centiloquium ver- 
borum Ptolomei, Albumazar et alios libros spec- 
tantes ad Astrologiom (l 5 9). Nawet bullą papie­
ża Sixtusa IV z r. 1478 nakazano mu, aby uczył 
astrologii i co rok składał uniwersytetowi a- 
strologiczne przepowiednie od starszych tego 
fakultetu przejrzane i potwierdzone (?60). Za-

f159) Constitutiones faeultatis artistarum. Manuscriptum.
f'60} Mariini aułem dleli lien: l’lolomeuin in Quadripartite Alcubilium,
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chowały się wreszcie w bibliotece różne ho­
roskopy f161) akademików krakowskich i dwa 
rękopisy z urodzinami kroi w Jagiellońskich, 
które były pod dozorem urzędowych astrolo­
gów, jak świadczy J an z Głogowy przy Char- 
liludium logicům Murnera Tomasza.

Marcin z Olkusza (16-r) akademik kra­
kowski, doktor medycyny i astrolog. R. 1459 
został doktorem filozofii. Biegłością w medy­
cynie i astronomii pozyskał szat unek i zaufanie 
Macieja Korwina króla węgierskiego; bawił na 
jego dworze jako lekarz i astrolog i miał pro­
bostwo w Budzie. Zaprzj aźniony od dawna 
z Regiomontanem sławnym astronomem, poma- 

ił mu do ułożenia tablic direc lonum Plane- 
tąrum, których exemplair z roku 1467 dotąd 
w bibliotece akademii krakowskie4 dochował się. 
On to przywiózł darowane przez Macieja Kor­
wina akademii krakowskiej wr. 1494 narzędzia

Ceiitiloipiiwm rerbomm Ptolomei, Albumast-ar et alias libros spéc­
ialités ad astrologiom. Judicium mJAie correctum et a senioribus 
iii cudem facultate rccisum et approbatum Universität* singulis 
aniiis presenlabat. Słowa wyjęte z bulli papićzkićj.

fifrij) Wedle nauk, astrologów, każdy z dwunastu znaków Zodyaku, pa­
nuje nad pewną ciała ludzkiego częścią t tak: kozieï nad głową, 
byk nad karkiem i t. d. Ale najważniejszą dla astrologa była ta 
cześć Zodyaku, która wschodzi w chwili urodzenia człowieka i to 
właściwie nazywano horoskopem albo ascendens, albo prima do— 
mus. dla tego: iż cały Zodyak był podzielony na dwanaście domów. 
Z takiego dopiero horoskopu wyciągali astrologowie wieszczbę o 
przyszłym losie człow cka.

t162) Dwóch było Marcinów z Olkusza: jeden astrolog, proboszcz Uu 
dziiiski, drug’. co pisał o poprawie kalendarza i o tym później 
mówić będę.

Ilist. lit. pois. T. IV.
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astronomiczne, które dotąd w obserwatoryum 
jako ciekawy zabytek zachowują się.

Z pism jego posiadamy tylko następujący 
list do Stanisława Bylicy z Olkusza, podobno 
swego brata i także matematyki w Krakowie 
professera.

Magister Martinas Ilkas plekanas Batcensis, dilecto 
Venerakili Magistro Stanislao kilj-cza cle Ilkysck fra.- 

tri sin cero.
> a) 1‘ßl^.os

Salutes plurimas honorabilis Magister. Aemuli et 
obloguutores mei, gui fronte inverecunda et ore polluto au- 
si sunt publicare de me mendacia ut scripsisti mendaces 
permaneant, nihil eure mihi est de ipsis. Sed ad dubia 
nestra, respondo paucis verbis, guia ex duabus figuris 
praesentibus inclusis omnem veritatem in eligendo datore 
mte nati cuiushbet agnoscetis, de verificanda ■ autem fi­
gura cuiuscungue genilure per conceptionem hoc ordine 
procedatis. Exguisilo guam cerciori tempore genilure 
proposite, illud, pro eguato habeto, omne enim tempus, 
guod guibusvis horis mensuratur, eguatum est semper, 
ne ndiculo habearis guemadmodum Magister Joannes 
Stercz gui tempori geniture filii guondam domini Rinoldi 
de Roszgon addicht 32 antea egualioiies dierum et po­
st ea figurám faisant et erroneam errexit propter guam 
tam a domino guondam Mathia Rege guam a dominis 
de Rozgoń adeo irrisus et spretus fuit et ita ad inopiam 
pervenit, guod si a me fraudulenter astrolabio accepta 
illud hospiti pro expensi* in 10 flor, non impignorasset, 
in carceribus defunctus fuisset, guod astrolabium ego 
transactis octo mensibus reperi et ab hospite decem au- 
reis liberavi, guo autem fine miserabili vitam finiverit 
superfluum est describere; tempore itague cerciori ex- 
plorato et figura errecta cum distancia ascendentis a luna 
si fuit sub terra moram accipe orientalem, aut si luna 
fuit super terram cum elongacione ipsius a domo septi­
ma occidentalem, guam a diebus annî jam exactis auf-

II • 



MARCIN Z OLKUSZA. 163
feras et sic deduceris ad noliliam diet concepcionis, quo 
cognito gradu lune geniture in orizonte orientait in aslro- 
labio locato regulam centri ad gradům solis illius diei 
extende, que in limbo astrolabii horám el minutám höre 
incomplète conceptionis manifestabit, hoc idem per ascen- 
siones regionis geniture aut per tabulas equationum do- 
morum secunelum riam rationabilem dudum a me ad 
quctuor latitudines compositas explorari poterit, sed fa- 
cilius per astrolabium. Démuni, ad diem, horam et « 
nutam sic reperta medium motum lunae quaere, qui si 
fuit raide ricinus gradui ascendentis proposite geniture 
reperias rerum motum lune, ille erit rerissimum ascen- 
dens geniture, si rero médius motus lune minor fuerit 
quam ascendens geniture 14 gradibus, tune motum lune 
unius diei eidem medio inotui lune adde. Si autem ma­
jor. totidem gradibus rninue, el sic queras motum unius 
lune qui erit ascendens geniture rerissimum, secundum 
quod érigés figurám et planetas in domibus collocabis 
tempusque rerum geniture extrahas subtrahendo ascen- 
siones rectas solis a capriarno inchoando ab ascensioni- 
bus ascendentibus et residuum in tempus convertendo. 
Et iste est modus rerus et facilis reperiendi conceptio- 
nes natorum et rerificandi geniluras eorum. quo ego utor 
et rolo ut et vos eodem utamïni et non ilia rerificatio- 
ne erronea per ammodar quam omnes docli confundunt, 
precipue Abraham Arenczre judeus qui de genituris ko­
mínům notabilem et singulárem scripsit libellum, prete- 
rea ridi intimationem eclipsis lune preterite in qua ma­
nifestum errorem comisistis, scribendo in superioři parte 
meridies et in inferîori Septemtrio, ros scitis eclipticam 
nobis esse meridionalem semper, et eam partem celi ab 
eccliptica polum Zodiaci rersus semper esse borealem, 
reliquam rero meridiem rersus meridionalem, proinde 
necesse est ut luna si fuerit borealis in parte pmgar. 
superioři et si meridiana in parte inferîori ut pictura 
correspondent reritati et rideatis quis punctus circum- 
ferencie lune primům debeat tangere drcumferenciam 
timbre et quis exire incipiet amplius alia formanda est 

11*
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figura cum ecclipsis fuit in oriente alla in meridie aut 
circa alia in occasu.

Jan Latoszyński f163) decretorum doc­
tor i kanonik katedry krakowskiej by! na syno­
dzie piotrkowskim przez Zbigniewa Oleśnic­
kiego młodszego arcybiskupa gnieźnieńskiego 
w roku 1485 zwołanym; jego Prognosticon de 
regnorum ac imperiorum mutatione, znajduje 
się w bibliotece akademii krakowskiej.

Jan z Głogowy napisałr. 1490 dzieło 6 
o astrologii, w którém, podając wedle prawideł 
Ptolemeusza (*6S), Albumazara f'66), Halika 
ben Hagel przepisy przepowiadania na każdy 
miesiąc i dzień odmian powietrza i losów ludz­
kich, powiada: n. p. jak przepowiadać wojnę, 
śmierć królów, morow ą zarazę, pożary, wróżyć 
o losie wysłanego poselstwa, lub przedsięwzię­
tej podróży i t. p. Rzeczą jest nie wątpliwą mó­
wi on, i dla każdego dobrze filozofującego pra-
C'c'9 Pisali o nim: Nakielski, IWiechovia p. 547. Niesiecki, Tom III, 51. 

Janociana Tom III, 186.
C,643 Tructahu preclarissimum in Judiciis utrmm de mttlatwiiilns 

aëris, ceterisque accidentibus singulis annis erenientibus, juscta 
priscorum sapicntumque senlentias per Magistrům Joannetn Glo- 
gociensem perquam utilissime ordinatus atque noviter bene revi- 
sus. (Aniołowie trzymają tarcze z herbami Polski i Litwy, u spodu 
dwie tarcze z herbami akademii i miasta Krakowa) na końcu: Im­
pressum Cracorie per Florianům et Wolfgangům septimo Calen- 
das Februarias. Anno parlus rirginei 1514 in 4to. Było wiec 
wydanie wcześniejsze, którego nie widziałem.

Cl#") Odwułuje się do jego librum centum verborum.
t1 cc) Dzieło araba Abu Maas ar wyszło rokiem przed astrologią Jana 

z Głogowy po łacinie. Apmuasaris Introductorium ad astronomiom. 
Venet. I486.
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wdziwą: iż niebo i gwiazdy śtftal niższy prze­
istaczają, rządzą nim i nad nim panują. Żeby 
dać jakiekolwiek wyobrażenie astrologii, przy­
toczę tutaj jak uczy Ja n z Głogowy przepowia­
dać losy krajów, miast i zamków.

„Jeżeli chcesz przepowiedzieć przyszłość 
.królestw, miast i zamków, potrzeba abyś wie­

dział pod jaką konstellacyą to królestwo lub 
„miasto założone było; bo jako rzeczy żyjące 
„zależą od swoich peryodi w, tak i miasta i kro- 
Jestwa mają swoje losy w świadectwie kon- 
„stellacyi; bo jeżeli planeta jakiego miasta bę­

dzie miał dobre nakłonienie i mie szkańcy tych 
„miast szczęścia i pomyślności doznawać będą. 
„5?ieby zaś przepowiedzieć losy Krakowa, na­
stępujące Jan z Głogowy podąie prawidło: 
„Civitatis Cracoviensis status ab ultima fade V 
^prenosticat Ç In, commixta quo ad ejus civitatis 
^dominas et matronas >3 cum in "f fuerit, ma­
xime in ultima fade ejus: vel aspeclu inimico 
„signum V aspexerit, timeat civitas Cracovi ‘n- 

ùs ignés incendia, fy autem cum n V fueril in 
„ultima fade predpue, generaliter postem in 
„civitate et distrdu fadt.

Jan z Głogowy wydał jeszcze:
i; Interprétatif) eorum que Almanach verorum motuum 

planetarum Mag. Joannis de Monte Regio inscri- 
buntur. Üracovie apud Wolfgangům 1514.

2 ) Inlroductorium Astronomie in Lpíiemeriáes per M. 
J. Glogoviensem in cummunem studentntm in arte 
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slellarum et shidio astronomie proficere cupientium 
utilitatem. In Academia Cracoviensi fauste recol- 
lectum. (Drzeworyt, orzeł polski, pogoń i kolumny 
litewskie). Cracorie per Florianům et Wolfgangům 
IöJ4 in 4to.

Jestto także wykład astrologii, w przedmowie bowiem 
mówi: Interprétât™ eorum que in Almanach rerorum mo- 
tuum planetarum inscrilnintur, de variisqve stellarum 
s fluxibus, quos in rébus humanis mundi efficiunt, se- 
cundum eorum naturas: et in 12 signas celi commixtio- 
nes; de temporibus ad humana opera prospéré agenda, 
infortunata autem fugienda, juxta priscorum astrologo- 
rum sententias per Magistrům Joannem Glogoviensem 
ad laudem dei et Vm'rersitatis Cracoviensis nostre glo­
ria et fama fauste recollecta.

■ff J J jíl JliJ vjj. OU
Doktor Maciej z Mieciiowa, który był i 

pisał sie astrologiem, stanąwszy osobiście w po­
śród zgromadzonego na posiedzeniu uniwersy­
tetu roku i darować 12 grzywien rocznego 
dochodu za 80 czerw, złot. węgiers. na ratuszu 
krakowskim umieszczonych, doktorom i magi­
strom kollegi m większego, a to na powiększe­
nie dochodów astrologa, ktorego obowiązki ko­
lejno poczynając, od najmłodszego z nich peł­
nić byli obowiązani; lecz gdy astrolog, którego 
nauka tak długiego doświadczenia i biegłości 
wymaga, jak mówi przywilej, w takim skła- 
dz j rzeczy tylkoby przez krótki czas obowiązki 
swoje pełi ił, a co gorsza: gdy z kolei całkiem 
niesw’adomi astrologii obowiązek ten pełniąc, 
nie małyby uszczerbek sławie uniwersytetu 
przynieśli. gdy w ieszczby podoone do najgłup­
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szych baśni (,67J na »wiat wychodziły, przeto 
exekutorowic testamentu Jan Chojeński o- 
bojga praw doktor i Tomasz Rożnowski 
kanonicy krakowscy, wchodząc w myśl doktora 
Macieja z Miechowa, który pragnął aby me 
upadała sława uniwersytetu z astrologii, zmie­
nili piérvdastkowe urządzenie i nadali prawo 
doktorom i magistrom wybierania zdatnego na 
astrologa z pośród siebie, albo też i zewnątrz 
kollegium. jeśli zdatniejszy ! b eglejszy się znaj­
dzie. któryby przynajmniej przez piętnaście lat 
uczył astrologii i wydawał judlcia. Jeśli był 
z kollegium mniejszego, a na niego ko.ćj przy­
padła postąpienia do Collegium ma jus, wten­
czas i katedra astrologii do tegoż kollegium 
przechodziła; astrolog zaś postępował w go­
dnościach i betieficyach, aż do kanonika . ] lo- 
ryana, a gdy był bardzo biegły, na ówczas i 
tę kanonią otrzymywał.

Astrolog miał obowiązek przez trzy ata 
wciąż czytac libros judiciorum astrorum, to jest: 
Quadripartitum Plolomei, Hispaliensem ucta- 
uam partem, Hali haben ragel f168} vel Guido-
■ Quando ab imperitis judieia fabulis anilibus ei neniis juibusdam r 

milia in orbem ferme universum prodibant. ContigebaL que neon 
et benevolentes Universitatis, ac ejus artis pencos ingemiscere, 
quod scientíam hano nobdissunam ob incautam de lia. Collegiatura 

dinationem toti mundi lud.brip fiat Privilegium Ordinacionis Col-
legiature Astrologice.

(ies> Hali habenragel może przez myłkę zaimast Abuazen haly, 
który w trzynastym wieku napisał xięgę: De jtidici’3 astrorum, 
za dzieło klassyczne w astiologii poczytana.
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nei bonati de rerolutionibus annorum, Centilo- 
quium, Albumazar de Gommutationibus majo- 
ribus (1699 I innych autorów astrologicznych. 
Czwartego zaś roku astrolog z obowiązku nań 
przez Macieja z Miechowa włożonego, czytał 
Almagestum Ptolomei, posfglando rei expostu- 
lando pęr . tlmagestum abbreriatum rel per epi- 
lomata Joannis de Monte regio aut per com- 
mentum Gebre co skończywszy za rok 
lub za półtora, znowu wracał ad libros judicia- 
rios. Prócz tego astrolog miał obowiązek na­
pisania kalendarza, majus Judicium anni cum 
multis autoritatibus, racioniłnus, allegacionibus 
et experienciis-, a pi ucz tego powinien był uło­
ży ć : judicium majorům rerolutionum, Ecclip- 
sium deque Cometorum i taki kalendarz złożyć 
w izbie kollegium większego, a odpis panom 
rajcom krakowskim, aby chętniej owych dwa-

(,6S) Albumasar (zamiast Abu Maasar) był rodem z Balk w Klioraza- 
nic, żył w siódmym wieku, był to nąjwiększy astrolog arabski, i 
swego czasu bardzo sławny człowiek, zostawił następujące o astro­
logu dzieła: De magnis Conjunctionibus, Au nor um Reiolutionibus 
ac eorum Perfectionibus i o tém to zapewne w powyższćm urzą­
dzeniu jest mowa.

(I7«J Gebre zamiast Muhammed Geber Ebn Aplila, rodem z Se- 
w.iüi około 1050 Ery chrześciańskićj, tłumacząc Almagestum Pto- 
lomeusza poprawił go. To tłumaczenie Gebra tylko w łacińskim 
języku się zachowało i wyszło pod tytułem: Instrumentum primo 
mobilie a Petro Apiano nunc primům et inventant et editum. Ac- 
cedun' his Gehn filii Affla. Rispal. astronomi velustissinii, pa­
nter et peritissimi, libr i IX de Astronomia, antę aliguod secula 
Arabice ecripti, et per Girardom Cremonensem latine danat, nunc 
•vero omnium primu ui in lucern editi industrm Pelri Apiani, Ala- 
theniatici. Norimberg 1534.
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naście grzywien wypłacali; drugi zaś kalen­
darz skrócony judicium ibhreriatum experien- 
çiis comprobatuvn ma oddać na użytek powsze­
chny. Nadto obchodził’ kolejno wszystkich pro- 
fessorow i dla każdego z osobna dopełniał1 
rozumowań, wyprowadzaj tcdowody matematy­
czne przez założenia Quadruvnisa, Euclidesa, 
Ptolomeusza i Perspektywy. Zęby zaś takim 
obowiązkom łacniej mógł podołać, Maciej 
z Miechowa zapisał i złożyć kazał w bibliote­
ce następujące xięgi:

1) ■\1magestum Ptolomeusza w pergamin i czerwore 
drzewo pieknie oprawny rękopis z glossaml i notami 
po brzegach.

8) Almagestum abbreriatum et commentum Geber su­
per almagestum Ptolomei.

3) Quindecim libres Euclidis cum comment» et ecpo- 
sitione Avarilii.

4) Theodosium de fSphera (lłl).
5) Mt.,achaluch de causis orbis et motus ejus (ł72)-
6) Perspectiva Alvinceni f?) et cetera in eodem libro.
7) Planispherium l'heodosii.
8) De locis habitabilibus démonstraf fanes Jordáni.
9 ~) Cosmographia pana in pergamem pięta.

10) Cosmographia pana in těla pieta.
11) Tota Europa cum gradibus celi secundum longîtu- 

dinem et latitudinem.
12) Cosmographia navigationis de Portugalia in Indian 

in magna cute pergamensi (173).

(17IJ Theodosius z Trypoli, żył na pięćdziesiąt lat przed Chrystusem, 
powyższe dzieło jego więcej jest jcometryczne, niż astronomiczne.

C172) Tego Araba dzieło jest zbiorem marzeń astrologicznych, Dclambre 
wspomina go pod następującym tytułem: De la raison et des effets, 
du cercle, et des étoiles.

(' 3) Ile wiem żaden z tych rękopisów, (któreby dziś wielką były cie-
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Z taką hojnością i z taliem wylaniem się 
Maciej z Miechowa wyposażał i opatrzył ka­
tedrę astrologii, w której pożytki i nieomylność 
wierzył. Ve możemy atoli go ganić, że nie 
był nad wiek swój wyższym, ani potępiać, że 
się w wyborze pomylił, zawsze gorliwość jego 
o sławę akademii godna jest uwielbienia, a na­
wet naszóř wdzięczności f17

Ze zaś troskli wość Miechowity spodziewane 
przez niego owoce w kr tce wyda wać zaczęła, 
świadczą pisma magistra Jakóba z Iłży (17 s) 
i około 1530 roku wydane dwa dzieła astrolo­
giczne Jana Noskowskiego 76J.
-w «aa . itn Ví ...V »*r í. fS

kawością} już się w bibliotece uniwersytetu Jagiellońskiego nie 
znajduje. Natomiast znalazłem tej samej treści rękopis następu­
jący: Eibcr Egidii in Judiciis Aslrorum abbreviatus Electiones 
in quibusvis operibus, verbi gratia: ut ex coitii mutier concipiat. 
Hieronimi Manfredi clarissimi Philosophi medici et Asti ologi. Cen- 
tiloquium de Medicis et infirmes ad llluslrem Johannem secun- 
dum Bentivolium Hannibali# primi /ilium Bononiensem.

C”O Między posagami, które teraz zdobią zewnątrz odbudowaną biblio­
tekę uniwersytetu Jagiellońskiego, znajdują sie posrgi Jana Dom- 
brówki i Macieja z Miechowa dwóch mężów, którzy dla astrologu, 
najwięcej zrobili. W czasach kiedy jeszcze pisano pochwały nie­
boszczyków, byłoby to wielkićm zgorszeniem.

C1Tr’j Opusculum aurci tractatuli in astrologicis, de pluviis veiitis ac de 
aliis variis aurae dispositionibus, per Magistrům Jacobum Islża 
Cracovicn. Juris et theologie doctorem editum 1519 (Jv , 4.
Drzeworyt, pod łukiem z liści tarcza ze znakiem Ilalicra. Przy­
pis do Piotra Tomickiego biskupa przemyślskiego.
Joannis Noscovîi Astrologicon. Congestio prima. Tabula continens 
certas sententias et verba mathematica Ptolomei, hermetis, AI- 
mansoris, Bethem Hali et aliorum astrorum judicum, per duodecim 
celi domicilia distincta, appropriata duodecim Zodiaci signis, ncc 
non duobus luminaribus et quoique planetis, stellis fixis ac stellis 
secundis, in quibus quidem verbis tractatur de naturis et signifi- 
cafombus umversarum stellarum. de eclipsibus luminarium et de
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W wiekach Frednwh rachuba czasu czyli 

kał sndarz był w ręku duchownych, dla nich 
znajomość kalendarza była nieodzowną potrze­
bą. Dla ich wygody obrachowano na wiele lat 
naprzód cykle, do oznaczenia A' ielkanocy po­
trzebne, a klasztory miały pisane ki endarze. 
Wreszcie cały rok był wyrażony w wierszach 
łacińskich bez my śli, w których każdy miesiąc 
miał tyle zgłosek, wiele dni zawierał. Tam 
oznaczone były ! Aięta. Tal kanon od pierw­
szych wyrazo w nazy wał się O’-sz« Janus (1 )• 
nt ii= s i »biislßl ü « *. niw ilx >

conjunctionibus et aspectibus eorum ac quinque planetanuii. Ex his 
víro judicia et predictiones geniturarum humauarum ac et annue 
convcrsiones ipsarum, una cum directionibus, profectionibus aplie- 
tarum, Interrogationes quoque et clectiones, ac etiam mutationes 
aeris, studiosis magna ex parte in promptu esse poterint. Hec 
per me Joannom Noscovium artium et Medicine doctorem, et lec- 
torem in celebri gymuasio litterario Cracoviensi sidcrum observa- 
toribus pro manuali congesta. Congestio secnnda: Canones disso- 
lutivi ccrtorum problematum Magistři Joannis de Regiomonte . ta­
bulas directionum editorům, pro junionbus et incxcrcitatis in arte 
direetoria apprime eonducibiles, quos ego Joannes Noscovius Plii- 
losoplnae et Mcdicinae Doctor et lector in indito gymnasio litera- 
rio Cracoviensi summatim collegi et in capitula digessi. His igitur 
lucubrationibus nostris qualescunque sint, Candide lector bonicon-, 
suie, sic que ex ipsis profeetum feceris, Dco optimo max mo gratius 
âge. Na końcu umieścił: Radices Astrologice Regt ' Polonie. Ad- 
ventus Polonorum Duce Lech ad modernas sedes furt c.rca annuin 
Christi 530 que preeessit 1? ?|, itl ££=* ćj. 29. M. 29 in octobre 
die 4. M. 18. Anuo Christi 511. Noskowski napisał to Astro 
logicon około 1538 jak wyrażono na okładce jego rękopisu akad, 
krak. pod zn. BB. XXIII, 18.

O”) Cisio Janus, circum cisio dotrini, jestto początek wierszy mne- 
monieznycb, to jest dla łatwiejszego i pewniejszego spamiętania 
wymyślonych, któremi łatwo było obliczyć na jaki dzień które 
święto przypada. Na każdy miesiąc są dwa hexametra z wyra­
zów nie zrozumiałych złożone, które oznaczają pierwsze zgło­
ski świąt ruchomych ną_każdy miesiąc przypadających.
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Pq wynalezieniu druku zaraz wydawano kalen­
darze, które w początkach były na lat wiele spo­
rządzone. Najdawniejsze pisali zwykle medy­
cy, bo wówczas medycyna ściśle łączyła się 
z astrologią i zawierały prognostyki i przepisy 
dla zdrowia f17 8).

Astrologia czasem w średnich wiekach je­
dno znaczyła co astronomia; dla rozróżnienia 
zaś nauki o obrotach ciał niebieskich etc. od 
nauki przepowiadania przyszłości z położenia 
gwiazd i planet, nazywano tę ostatnią: astrolo­
gia judiciaria; a że kalendarzy zamiarem głó­
wnym by y przepowiednie słoty, pogody, czasu 
sposobnego do puszczenia krwi, stawiania ba­
niek, strzyżenia włosów, dla tego: pierwsze 
drukowane kalendarze krakowskie nazywają 
się judicium Çracoriense, lecz pisane nazywa­
no jeszcze Almanach (’7 9J.

Zdaje się, iż od samego odnowienia akade­
mii, professor astronomii Stobnerianus miał 
obowiązek wyrachowany i napisany przez sie­
bie kalendarz składać akademii, z przyłącze­
niem praktyki astronomicznej, to jest z przepo- 

CI7S0 O urządzeniu najdawniejszych kalendarzy czytaj: Grellman Hi­
storische Kleinigkeiten. Gotting 1701 Si. I, ff. Beckmann’» Bei­
trage nur Geschichte der Erfindungen I, 108 IV, 141.

C179) Astrologia była dwojaka: jedna przepowiadała losy ludzi z poło­
żenia gwiazd Zodyaku i ta tylko nazywała się judiciaria; druga 
zaś przepowiadała słotę lub pogodę i czas brania lekarstw i ta 
nazywała się naturalis. U nas nazwisko kalendarza judicium 
gdzie indziej nieznane, poszło od pierwszej.
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wiednią odmian powietrza z różnego położenia 
planet wywiedzioną.

Od r. 1475 już mamy mezaw odny ślad (*8 0 j, 
iż professor Stobnerianus, który uczył mate­
matyki i astronomii, miał obowiązek Almanach 
czyli kalendarz corocznie siedzącym u stołu 
kolegom większym przynosić.

W początkacł' wydawane przez professo- 
rów akademii krakowskiej kalendarze były pi­
sane ; pierwsze dwa drukowane kalendarze na 
r. 1494 11495 były Michała z Wrocławia.

Judicium Cracoviense Magistři Michaelis de Vrati- 
slavia congestum in preclaro studio Cracoviensi ad an- 
num millesimum guadringentesimum nonagesimum guar- 
tum cum trium eclipsium pronostico. Dalej idzie drzeworyt 
Łuna et adjutrix dus Menus domina anni trzymają ko­
ronę, a doktor w płaszczu akademickim, maca puls jednemu 
z trzech chorych leżących na ziemi. (Kart jest tylko 6, 
czcionki gotyckie in 4to).

„Bóg najwyższy, mówi Michał z Wrocławia w przed­
mowie, Stwórca wszech rzeczy, niewzruszony i nieśmier- 
..telny, bo odwieczny, miał od wieków wyobrażenie wszech 
„rzeczy i świat podxiężycowy; naturę podzielił na sfery 
„i przyozdobił gwiazdami, którym nadał moc rządzenia

£180) Stobneri vero quia donius divilum de qua censům prius liabebat, 
omnibus in commune est consignata, ordinamus, decernimus, et 
consignamus de eonsensu executorum et voluntate, illi censům de 
una Collegiatura Dombrowkîi, que est decein Marc arum, habebitque 
nitra illas de’ecni Mare as, duas alias de quatuor, quas domus Col* 
legii majoris artistarum de ccnsibus villae Boszczyn tenebitur eis- 
dem Minoribus Collegiatis in subsidium ad Commune singulis annis 
oferre, gaudebitque his duabus Marcis eo lemporc quo Almanach 
Domus Collegii Majoris solet praesentare ad prandium sedenlibus. 
7a bulli papieża Syxtusa IV. Z tych słów zdaje sie, iż już da­
wniej obiadującym koli egom większym professor Stobnerianus 
kalendarze co roku przynosił.
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„ziemskiemi rzeczami, jak je był od wieków postanowił; 
„na końcu zaś : Na jego więc chwałę i cześć niepoka­
lanej matki jego i aby sławnej naszej akademii krakow­
skiej chwała po za granicami słynęła, co w bieżącym 
„roku 1494 z konstellacyj powyższych w tym poziomym 
„świecie wedle zdania wieszczków oznaczoném bywa, ja 
„w krótkości, ile słabe ludzkie podołają siły, podać umy­
śliłem.“

Na stronnicy czwartej idzie capitulum I, de domino 
anni, Cap. II, de generali anni; do tego rozdziału nale­
ży Conjunctio Februar ii, Conjuntio Martii. Ca. Ili, de 
quarte vernalis disposicione generali. Tu należy conjunc­
tio Aprilis, Conjunctio Maii, Conjunctio Junii. Cap. IV, 
de disposicione quarte estiralis. Podobnejże treści jest 
rozdział V i VI, lecz Cap. VII ma de egritudinibus, Cap. 
VIII de bello armorumque strepilu. Cap. IX de gravi- 
tate et levitate annone i tu obiecuje drożyznę. Proroc­
twa Michała z Wrocławia są zawsze dla ostrożności 
dwuznaczne, obojętne, a niekiedy bardzo zabawne i tak 
w X rozdziale przepowiada: „iż Żydzi na początku roku 
„okażą chytrość i dowcip, bo cierpiąc na głębokość ro- 
„zumu, poświęcą się Nigromancyi Ç181)-“ Będzie u nich 
pełno czarów, zabobonów i niezgody z chrześcianami.

Drugi kalendarz Michała z Wrocławia:
Judicium Cracoviense Magi. Michaelis de Vratislavia 

congestum, in praeclaro studio Cracoviensi ad annum mil- 
lesimum quadringentesimum quintum. Potem idzie drze­
woryt. Venus coadjutrix, Mars dominus anni.

Chory siedzi na stołku, jeden Cyrulik puszcza mu 
krew z ręki prawej, a drugi nasiekuje mu z tyłu ciało 
lancetem, dla postawienia dużej bańki. Tu jest XV wszy­
stkiego, a 12 do 15 o polityce. Proroctwa tegoroczne 
lepiej się udały jak poprzedniego. Na próbę przytaczam 
następujące: Najjaśniejszy xiąże Jan Olbracht król pol­
ski, choć w tym bieżącym roku pożytków i pomnożenia 
dóbr za łaską Jowisza spodziewać się może, jednak przez 
niechęć wrogów będzie miał nie mało do znoszenia, do-

NH 7 Í! d J • i lłS H
C181) Nckromancii. to jest wróżenia z wezwania umarřych.
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zna trudów podróży, szkody i zdrowia. Niech się więc 
strzeże. Podobne rzeczy przepowiada o innych Jagiello­
nach, Władysławie królu czeskim i węgierskim, o Ale- 
xandrze W. X. litewskim, potem o Polsce, Węgrzech, Li­
twie i t. d. Rozdział XIV de statu guorundam urbium 
temi słowy zamyka. „Rzym z niebezpieczeństwem życia 
albo ciała przyjirie ten rok. Krakowianie podróże od­
prawiać będą, o wielu rzeczach religii i nabożeństwa ty­
czących się rozmyślać. Dla niezgod będzie się miasto 
wahało. Trzeba się strzedz szkody od ognia. Będą 
w Krakowie panowały podejrzane boleści i choroby, ale 
nie ma się obawiać morowej zarazy i powietrza często 
zapowiadanego. Inne jednakże i śmiertelne choroby drę­
czyć go będą.

Kalendarze krakowskie przedaw ały się w Wrocła­
wiu i Wiedniu; podobno dotąd jeszcze wychodzi, a przy­
najmniej przed kilkunastu laty wychodził jeszcze w Wie­
dniu kalendarz pod nazwiskiem krakowskiego.

Jan V ie r d u n g (może pochodzący z Wie­
rzy nkó w bogatych, za Kazimierza W: kupców 
krakowskich) lekarz mieszkający w Heidelber- 
dze do początku piętnastego wieku, kt--ry chciał 
medycynę z astrologią połączyć, wydał:

Practica Cracoviensis super a. 1495 Łiptziak s. a. 
in 4to (18a).

Jerzy Le y mb ach bakałarzem w akade­
mii krakowskiej zostawszy, był potem astrolo­
giem i lekarzem Henryka xięcia na Glacu; wy-

Hain T. II, P. I, p. 7 Panzer Deutsche Annal. Bd. I, p. 285. 
Grasse Allg. litterärgeschichte, B. II, p. 829. Tenże Jan Vier- 
dnng wydał w roku 1521 w Oppenheim: Pi ognosticon super noris 
stupendis et prius non oisis planetarum conjuncliimibus magnis 
A. D. 1524 futuris in honorem Paroh Caesaris. gdzie sio podpi­
sał Ilassufdensis Mathematicus.
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dał: Judicium pro anno 1499 in 4, bez miejsca 
i roku C183).

Ladislaus de Cracovia napisał Judicium 
1494, wydane w Rzymie 1498.

Joannes de Cracoria, który był w roku 
1506 professorem astrologii w akademii kra­
kowskiej, wydawał Prognosticon a. 1494in 4to, 
bez roku i miejsca, podobno w Lipsku \Practica 
po niemiecku bez r. i m. (*8 4).

Krako wczyk Stanisław akademik kra­
kowski matematyk, wydał kalendarze w Kra­
kowie; wiersze do zazdrośnika znajdują się 
w przedmowie do Ephemerides Anni Xsti M.D. 
XII. Cracovie Haller 1511, 4to.

Kalendarze Michała z Wrocławia należą 
do najrzadszych xiążek polskich. P. Konstanty 
Świdziński posiadał dwie tytułowe karty ka­
lendarzy krakowskich judicium Cracociense, 
przylepione na okładkach xiążek, jak świadczy 
Lelewel, xięgi bibliograficzne T. 1,69.

Ze wszystkich nauk matematyka najmniej­
sze w XV wieku zrobiła postępy; lubo przez 
wpływ odrodzonej literatury greckiej i rzym­
skiej, przez poprawę metody uczenia i wzma­
gający się ruch w świecie duchownym wyszła 
z nicości, w której dotąd zostawała, ile że ta 
jedna nauka nie miała w scholastycznych filo-

Hain T. II, P. I, p. 258.
(•»9 Hain T. I, P. II, ]>. 208.
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zofach zawzięty ch nïeprzyjacï Sł, a wielu zna­
komitych XV wieku ludzi, między innymi Cel­
tes Trithemius chlubili sięze znajomości ma­
tematyki’, co wszelako było tylko błyskotką u 
nich i na ich ukształcenie i całe duchowne ży­
cie żadnego nie miało wpływu. Mało bardzo 
wiek ten wydał ludzi, którzyby się matematy­
ce całkiem poświęca1, i cokolwiek do jej przy­
czynili się postępów.

W ogólności matematyczne nauki a miano­
wicie astronomia najbardziej k witły na początku 
tego wieku w Wiedniu, a w drugiej jego poło­
wie w Krakow ie; czystą wszelako matematyką 
mało zajmowano się.

Przy samym końcu piętnastego wieku za­
częły wychodzić dzieła o arytmetyce indyjskiej 
w Krakowie (/85J-

Algoritmus C186) IHagistri .Joannis de sacrobusto ex 
vetustissimis computamium e.vemplarilms collectus et m- 
stigatus: adjuncta guogue est opusculi calce perutilis, 
ingeniosa ac summe nece ssana lineab's seu projevtilium 
l cetka Cna tytule pogoń, orzeł i herb miasta Krakowa

(lO)Maxym Planu das mnich wyłożył początki dzisiejszej arytme­
tyki. Jego dzieło w rękopisie ma tytuł: «Pefpoyoçta zaTa Iväss ý 

Umetat. logistici secundum Indos quae magna dictur, była 
to pierwsza nowa arytmetyka irdyj ku.
Algoritmus vel Algol ismus znaczy arytmetykę, poclic -zi od grec­
kiego wyrazu aęi&nos i arabskiego ul. Jan Hispaliensis miał 
Algorismum napisać £czyt. Labbei nova Bibliotheca IV. e. 14. .Do 
arytmetyki napisanej przez Jana de Saero Bosco, załączona jest 
inna zaczynająca się: Haec Algoritmus ars přesetu, di itvr, in 
qua talibus Indorum fruimur bisquinque figura W XII. więc 
wieku wiedziano dobrze, że nasza antmetjka pochodzi zlndyjów.

Hist. lit. pois. T. IV
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12 kartek). Na końcu: Cracov. Haller 1509 4; wyd. 
drugie ma napis: Algorithmus Johannis de Sacrobusto, 
na górze orzeł, a na dole herb wołoski.

Jana z Łańcuta. Algorithmus linealis cum pulchris 
conditionnais duarum regularum De Tri una de integris, 
altera vero de fractis; regulisque socialibus et semper 
idoneis exemplis adjunctis, in florentissimo studio Cra- 
coviensi editus, non minus litteris eruditis quam mer- 
catoribus utilis et maxime incipientibus. Cracoviae Un- 
gler 1513 in 4to. 2) Cracov. Haller 1517. 3) Crac. 
Victor 1519 in 4to, jestto nauka liczenia i odbywania 
różnych działań arytmetycznych na szczotach C1S7).

Algorithmus linealis cum pulchris conditionibus dua­
rum regularum De Tri, una de integris, altera cero de 
fractis. Regulisque Socialibus et semper exemplis ido­
neis adjunctis. Accesserunt priori editioni regulae quae- 
dam utilissimae. Na odwrotnej stronie: Joannes de Inn- 
c%ut Magister Łectori S. Magnam profecto lector can- 
didissime utilitatis promptitudinem, et commodi cuilibet 
homini numerorum cognitio offert, quae a priscis quan­
tum honoris, laudisve habeat, quanta denique auctoritate 
probata sit, dietu haud facile existimo, ipsius enîm igno- 
rantia numeri totius quadruvii inscitliam sequi necesse 
est, solis enim Arithmetices preceptïs omnem calculandi 
numerandique notitiam haberi dubitat nemo. Quis quaeso 
quacunque in scientia (hac ignotd) proficere poterit, dum 
omnia certo in numero primo ab opifice condita sunt. 
Hince etiam Sancti Augustini verbum nec dissentit di- 
centis. Nemo ad divinarum humanarumque rerum cogni- 
tionem accédai, nisi prius artem numerandi bene addiscat. 
Ne igitur vos diligentissimi litterarum alumni, rudimenta 
ejusce artis prorsus laterent, opusculum numerorum spe­
cies, et quidem per lineas, quibus multo celerius in nu­
merorum cognitionem, quam per figuras significativas 
pervenitur, opportunitatem temporis nactus in publicum
C1S’J Mógł’ Jan z ł.ancuta korzystać z dzieła Strommera, Algorith­

mus liucalis, Nnmerationcm, Addilioneni, Substractioncrn , Dupli- 
cationeni, Mediationćin, Divisioncm et Progressionen! una cum Re­
gula de Tri iierstringens. Lps. 1504. 
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prodire sini. Data Cracoviae 6 kalendas Mar. 1515, 
na końcu: Impressum Cracoviae apud viduam Hieronymi 
Victor. Anno Domini 1548 in 8vo C188).

Prócz tych wyszło jeszcze jedno wydanie arytmetyki 
Jana z .Łańcuta u Hieronima Szarfenbergera. Algorithmus 
linealis cum pulchris conditionibus regularum De Tri. 
una de integris altera -cero de fractis, regulisque socia- 
libus et semper eæemplis idoneis adjunctis. Accesserunt 
priori editioni regulae quaedam utilissimae. Recisus et 
denuo correctus. 1558 in 8vo.

Obok arytmetyki J a n a z Łańcuta używano jeszcze 
dwóch następujących:

Algorithmus linealis numerationem, additionem, sub- 
stractionem, duplicationem, mediationem, multiplicatio- 
nem, dirisionem et progressionem (una cum reguła de 
TrQ perslringens. (Drzeworyt orzeł, pogoń, herb mia­
sta Krakowa i akademii krak.J na końcu: Cracov. Hier. 
Victor 1524 4to. Jestto dzieło Henryka Stromera 
Aurbachensis.

Algorithmus novus de integris compendiose sine fi- 
gurarum (more Italorum) delectione compilatus: ar tern 
numerandi, omnemque viam calculandi enucleatim bre- 
vissime edocens. Na końcu: Impressum Cracouie per 
Hieronymum Victorem 1526 in 8vo.

Mimo zapału do nauk matematycznych, 
w drugiej połowie piętnastego wieku, do któ­
rego największym pochopem była astrologia, 
Algebra C189) nieznaną była w akademii kra- .

(J88) X. Osiński o życiu i pismach Tad. Czackiego p. 208, przy­
tacza jeszcze jedno wydanie: Editio révisa et correcta. Crac. apud 
viduam Hieronymi Scharff. 1556, 8. Gdy między Szarfenbergera- 
mi żadnego Hieronima niebyło, przeto rozumiem że to będzie 
myłka w przepisywaniu.

£18») Lucas Burgo w dziele Summa de Irilmelica et Geometria,propor- 
tioni e proportionalita. Venet. 1491 powiada: iż algebra znaczy resta- 
ratio et oppositio. Algebrę nazywali Arabowie: algebra v’almucabala, 
wyraz arabski gebera albo giabera znaczy religavit, consolidait, a 
moealabal znaczy comparaho, opposilio. Niektórzy Włosi a między 

12* 
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kowskiéj, choć już na początku XV wieku upo­
wszechniła się w zachodniej Europie f190), a 
w połowie tego wieku umiano rozwiązywać 
zrównania stopnia drugiego. Zdaje się wsze­
lako, że nauki matematyczne nie z samej Pragi, 
lecz i z Włoch do nas przybyły; bo we Wło­
szech w czternastym wieku o wszystkich czę­
ściach matematyki więcej pisano, jak w wie­
kach późniejszych; a gdyby nie xięgi łacińskie 
i greckie, do których wszyscy z zapałem nad­
zwyczajnym rzucili się, jużby byli Włosi roz­
wiązali zrównania stopnia trzeciego i czwarte­
go. W piętnastym wieku dla literatury staro­
żytnej zarzucono matematykę we Włoszech, za 
to w Wiedniu żył Purbach i Regiomonta- 
nus, którzy nie byli nauczycielami ale towa­
rzyszami akademików krakowskich. Znalazł 
się ślad niewątpliwy, iż przed rokiem 1431 już 
trzy xięgi Euklidesa w akademii krakowskiej 
wykładano 9 ')• W środku XV wieku uczo-

innymi Caru anus nazywali algebrę: Almucabala, inni zaś utrzy­
mują, iż wyraz arabski algebra znaczy chirurgiczny opcracyy, 
nawrócenie na swoje miejsce stawy zwichniętej. Czytamy w dzie­
le o chirurgii. Willi. Saliczeto, liber tertius de algebra, id est 
restaurations conrenienti circa fracluram et dissolutionem ossitim. 
Dziś jeszcze w Portugalii i Hiszpanii chirurga zowią algcbrzysty. 

(19°) Leonard z Pizy, który długo bawił między Arabami, pierwszy do 
Europy algebrę przyniósł.

CIB,j Idem ab eodem 3 libres Euclidis in lectorio Aristotelis qui ince- 
pit post festům Gregorii et finirit post octanom Stanislai. Te 
słowa znajdują się w daném r. 1431 świadectwie odbytych nauk 
w akademii krakowskiej, pod rektoratem Jan a z Radochoniecss Szlę­
zakowi Mikołajowi dc Moensteibcrh, które sic znajduje w rękopisie
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no tu Euklidesa perspektywę, solidometryą, 
teoryą planet i tablice Alfonsa f19 *).
i ora *x«l '

biblioteki uniwersytetu Jagiellońskiego: Benedicti Hesse super evan- 
gel.am Matthaei. W pragskJćj akademii już roku 1366 wykładano 
sześć Jag Euklidesa. Czyt. Liber Decanorum I, 76. Dzieła ma­
tematyczne Jana z Olkusza wbili, kraik, w rękopisie znajdujące 
sio: Theorica planetarum. Très libri Euchdis. Compositio Aslro- 
labii per Johannem baccalarium artium de Eikuss in bursa pau­
perom anno domini 1444. Compositio novi quadranlis. Canones 
super aslrolabium Ptelomei 1447. Canones novi quadrantis. Liber 
Arismetrice communis, na końcu: et sic est finis Arismetrice Ma­
gistři Johannis de Muris per Johannem Baccalarium d’Elkus 1447. 
Musica Johannis de Muris, na końcu Explicit Musica Magistři 
Johannis de Muris concordons cum Musica Bohecii per manus 
Johannis Baccalarii de Elkusch 1447. Perspectiva Mrgislri Jo­
hannis de Muris. Tudzież Conclusiones
Jak świadczą, Conclusiones antiguae majoris Collegii ab anno 
1433 ad unnum 1591. Rękopis archiwum uniwersytetu Jagiel­
lońskiego pod N. 63. Collegiatus Bornim Slobneri duos ttetus fu­
riat, pro uno legat in Malematica hac ordine videlicet Euclidem, 
Perspeclivam, Perismelricam et Musicam, et Theoriam planeta­
rem. Beinde Thabulas Alphonsii premisso Algorismo minuciarum. 
Secundo actu practicet et publicet Eclipses, /limanach, et Mini- 
cias pro honore Universilatis. Si autem tabulas Alphonsi legerit, 
ab alio acta penitus sit absolu'us.

Konrad de Jungingen W. mistrz krzyżacki, kazał około r. 1407 
napisać jeometry ą praktyczną Geometria Culmensis jak sio w rę­
kopisie nazywa; po górnolotnym wstępie przesadzone W. mistrza 
pochwały zawierającym, mówi: Cumque' Magnifiais Princeps Ma­
gister generalis pius Zelatnr justicie cura sollicita circa negotia 
terre sne vigilancius operám adhiberet, et preserlim circa men- 
si.rani agrorum, lageosque mensores in arte lam calculaloriar 
quam geomelrica imperilos sepius in agrorum mensura contigit 
aberrare, Qua propter non pauce inter perceptores milites, ra­
sades ac celeros populäres concerlationes et controversie oriuntur 
sepius et eæurgunt, ut ergo taies concerlationes et errores hujus- 
modi tollantur de medio vel sallem miiigentur, et nnusquisque sua 
agros, ca.upos et predia jusla et débita possideat sub mensura, 
ejusdem principis contemplacione et juste peticioni seriem quasi 
mandali continente condescendons, hujus operis sarcinam ausus 
sum aggredi, librum practice geometnee usualis manualis com- 
pilando. Idcirco presentem librum, cujus materia nusquam est 
inventa, ad instantiam Magn. Principis et illuslris dom. domini 
Conradi de Jungingen Mag. general. 0. S. M. de Prusia et ipsius 
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cantemplacMiie compilari, cujus ínquam libri volens tilulus esse 
talem: Liber Magnifici Principis Conradi de Jungingen Blag. 
General. Prussie Geometria usua'is manualis. Gdy n nas znane 
były morgi chełmińskie i magdeburskie, bardzo być może, iż ta 
xiazka fdotąd w rękopisie zostająca') nie była całkiem nieznaną.
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icmiAi. irai
hebkyva,

ÄW® WïL^ïïg
SŁAWNI POLSCY LEKARZE,

Woda, odmtadsajň^a Królowej Elibiètij sio- 
ftry Kazimierza W.a Jan Ursinuss Baliński, 

powszechne uiywanie Jaźni.

Arabowie wcześnie medycyną zajmować się 
poczęli; mieli tłumaczenia treściwego Hipo- 
krata, wytwornego Celsa, wielmownego Gale­
na i wielkie xięgi uwag i objaśnień nad niemi 
popisali. Dla nauczenia się medycyny arabskiej 
jeżdżono do Hiszpanii; leczeniem i chirurgią 
zajmowali się xięża i zakonnicy, od których po­
szły nazwiska chorób brane od świętych (193J. 
Lecz w piętnastym wieku po wzięciu Konstan­
tynopola, zaczęto w samych źródłach greckich 
uczyć się medycyny i tłumaczyć dzieła medy­
czne na język łaciński. Jednakże medycyna nie 
robiła jeszcze w piętnastym wieku takich jak 
inne nauki postępów. Jeszcze długo medycy 
od grubej empiryi i naśladownictwa Arabów 
oderwać się nie umieli i Galena ślepo trzymali 
f193) Trąd nazywano choroby S. Mcjna. Prola/mis ani chorobą Ś. Fiakra.
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się; z nauką swoją przed drugiemi pilnie się 
ukrywali ('9 4). Anatomia była prawie niezna- 
nąC195)- Medycyna obałamucona astrologią i 
powikłana scholastyką, ledwie w szesnastym 
wieku z błędów arabskich wydobywać się po­
częła.

Tymczasem właśnie w piętnastym wieku 
wiele się na świecie pod względem lekarskim 
zmieniało: system muszkularny począł ustępo­
wać przewagi nerwowemu i większej czyn­
ności naczyń, jak suchy kaszel we Francyi i 
osobliwsze krwiotoki pokazują. Trąd zniknął 
prawie ’ zupełnie i (podobnie jak wiele innych 
chorób przy końcu XV wieku) przeobraził się 
w przymiot czyli dworską chorobę. Przybyły 
teraz nowe choroby: suchy kaszel we Francyi, 
angielskie poty w Anglii, szkorbut u narodów 
żeglujących i dworska choroba ('9 6).

Ct94J Paweł z Pragi w swojej encyklopedyi powiada: Quomodo origo 
cgritudinum immanifestaruni debet disolui et educi, iu lioc pendet 
tocins medicinalis scientic clavis, quem non reneto, ut orbis magi­
ster manere possim. Quo ad artcm obstetricandi attiuet, liane alibi 
posui satis lucide, et quia veilem, quod hic liber esset communis 
pro claustris et scolis: timens igitur, ne mentes fermentarentur, 
hic podus silencio rolo pertransire... Dcnique sic volo artem medi- 
cinalem ponerc, ut arihnc magister in ea manere possem.

C*96) Montagnana zmarły w roku 1160 professer padewski chwali sie 
jakby czómsiś osobliwszym, że sani czternaście trupów otwierał. 

C*96} W dziele Wilhelma z Pijaczcncy pisanóm roku 1258, dotąd w rę­
kopisie zostającóm, znalazł' się ślad, iż ta choroba, której pocho­
dzenie z Ameryki wywodzono, była już w Europie powszechną 
w XIII wiekuj w XIV już zwróciła uwagę i troskliwość rządów, 
już wyznaczono lekarzy do opatrywania osób, które jej najczęściej 
podlegają i już ją miano za zaraźliwą. Joanna królowa ncapoli-
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Podobnież i w Polsce od połowy piętnastego 

wieku, po pokoju toruńskim, wśród pomyślności, 
mnożyły się zbytki, wytworne życie i rozwio- 
złość i idące jak cień za niemi choroby. Mie­
chowita powiada: że jakaś niewiasta przynio­
sła do Krakowa wr. 1493 chorobę weneryczną, 
która w następnych dwóch latach i z Węgier 
przybyła 9 7). Prócz tego bardzo często w tym

taiiska, wydała w Prowancyi pierwszą ustawę policyjną, ściąga­
jącą się do tej wstydliwej choroby. Czyt. Hnber Bemerk, neber 
die Geschichte und die Behandlung der venerisch, kränklichen 1825. 

f197) Morbus gallicus hoc A. D. 1493 sub oppositione duorum pondero-
sorum, Saturni et Jovis in partibus mediis inter meridiem et occi- 
dentem ubi est dominium Martis scilicet in Mauritania, Caesarea, 
Hispania apparuit. Et anno sequenti in Italiam et Franciam venit. 
Deinde pedetentim ad orientales proccssit regiones, apud nos in 
Gracovia prima millier hoc morbo infecta, anno 1493, quae ex pe- 
regrinatione de Roma redeundo, praefatum morbum sccum Giaco—. 
coviam attulit. Deinde ex Hungaria codem anno 149a ct 1496 ad- 
venae tali morbo infccti adveniebant, et morbus per Gracoviam 
spargi ac multiplicari cacpit. Merito plaga Dei vocitandus, quo- 
niam praevaricatorcs ct homines superflue viventes, in libidine; 
vino, acutis et grossis, deus vindcx in al o rum, hoc morbo tanquam 
singulari plaga punivit. Et ex adverso homines sobrie viventes, 
perraro ant nunquam hoc morbo laborare comperti sunt. Unde et 
moderamen hujuscc male Franczose, potior cura inter alios re­
port tun Et quum coelestium rimatores Mathernatici ct prognostici 
hune morbum moles tis simum a coniunctione Saturni et Jovis que 
conséquente!* fuit in Canero Anno Christi 1504 destituendum et 
linicndum praedixissent, tarnen pracdictionibus eorum haud verifi- 
catis usque in liane diem, anni 1521, post praedictam conjunctio- 
nem debachatur et sevît, quamvis minus acute ct paulo tollerabi- 
lius quam antea. Mówiąc o znanej powszechnie przyczynie ró­
żnych nazwisk łój choroby powiada : In Hispania propinquiori et 
Arragonia, morbus Sancti Sementi, eo quod mahim praedictum in— 
vocatione S. Sementi, qui in Britannia requiescit, curatur. Cujus 
sororium ac proximum in morbo gallico mortuum credunt. Miecho­
wita tak te chorobę leczył. Ego vero sub deflorationibus, prout 
apud Galienum in dccem tractatibus et Alsahaphti, prout apud Avi- 
cennam iu 7 fen quarte, aut snb scabiae faeda, hoe perniciosum 



486 MEDYCYNA.

wieku grassowało powietrze. W r. 1412 i 1413 
Władysław Jag. dla powietrza przemieszkiwał' 
w puszczach litewskich, był też mór i w Wiel- 
kopolsce C19 8). W roku 1425 i 1426 dla gras-, 
sującego w Polsce i Litwie powietrza, król ba­
wił się w kniejach poliskich C1 ")• Wl 1427 
wylew Wisły był przyczyną powietrza (2 0 uJ. 
* r. 1432 morowa zaraza grassowała w Po­
znaniu (20 *J. W roku 1440, po tęgiej zimie i 
głodzie nastąpił pomorek z pożywania niezdro­
wych pokarmów (2 0 2). W r. 1451 i następnym 
grassował okropny mór na Litwie i Wielkopol- 
sce. Ludzie nagle zarażeni w krotce umierali. 
Kazimierz Jagiellończyk niemogąc jechać na 
Litwę, bawił się łowami pod Grodnem f203). 
W roku 1456 przyszła morowa zaraza z Wę­
gier (2 0 *)• W r. 1464 panowała ciężka zaraza 
w Poznaniu. W latach 1465 i 1466 ciężki mór e
grassował w Gdańsku, gdzie 20 tysięcy ludzi 
wymarło (205J, a z tamtąd zaraza szerzyła się 
po przyległych ziemiach Polski i Rusi C206)«

malum iocaudo curabam et deo propiciante affatim pmosperabar. 
Tak sie sam chwali, wolno jednakże mu nie wierzyć.

€198) Łukaszów. Obraz Pozn. Rzączyńs. his. nat. p. 3?4.
O") Długosz XI, p. 488. Lernet Roczn. T. P. Ń. T. II, p 
(20°) Hutzing de Peste.
C2,'O Łukaszewicz, Obraz Poznania. T II, 259.
C202) Długosz Lib. XII, p. T26.
(203) Długosz II, !>6.
(209 Długosz XIII, 181.
(205) Cunke p. 2?0.
C209 Długosz Lib. XIII, p. 3Ï8
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W roku 1472 przyniesiona z Węgier zaraza 
grassowała tylko w województwie krakow- 
skiém. W roku 1474 był pomorek na bydło i 
ludzi, król wyjechał z Krakowa do Wiślicy. Od 
roku 1480 powietrze przez trzy lat w Poznaniu 
trwało C0 7). Przyniesiona z Węgier r. 1482 
zaraza, rozszerzyła się po Małopolsce, iel- 
kopolsce i Mazowszu i przez dwa lata trwa­
ła 0 8 J. W Krakowie umierało codzień prze­
szło czterdziestu ludzi. W r. 1491 był pomorcJ 
na bydło i ludzi C0 9). W r. 1495 we Wrześniu 
grassowało powietrze w Poznaniu °). W r.
1496 i 1497 przybyła zaraza do Polski z Wę­
gier i Szląska, szerzyła się w Krakowie, w Po­
znaniu i całej V ielkopolsce W^ r. 1493 
zjawił się w Polsce przymiot czyli dworska nie­
moc, choroba w początkach nadzwyczaj gwa - 
towna, przejmowała strachem, a astrologowie 
przypisywali j^ wpływowi Saturna i Jowisza. 
Stryjko wski powiada: iż przyszła z Rzymu, 
a ztamti|d na Litwę. Na tę niemoc umarł między 
innymi kardynał Fryderyk królewicz, brat 
króla Alexandra. W r. 1495 i 1497 pano­
wała jakaś choroba w Bygdoszczy £’1W r. 
1496 mór w Wielkopolsce przeniósł się do Kra-
C"7) Lukaszew. Obr. Poznania II, 263.
(!OS) Miechov. Lib. IV, 344.
0°9) Miechov. Lib. IV, p. 346.
(2,<3 Gąsiorowski 82.
£211) Miechov L. IV, 359. Lukaszew. Obr. Pozn T. 11, 263.
(_212) Kühnart Hist. Nachricht über Broniberg p. 45.
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kowa, ustał w zimie mroźnej, ale następnego la­
ta jeszcze gwałtowniej się zjawił (213). W r. 
1505 panowała okropna zaraza w Poznaniu i 
jego okolicach. Ciągłe niemal powietrze, cho- 
robj i przymiot, nie zostały jednakże przez na­
szych lekarzy opisane. Wy uczeni medycyny 
w Bononii, Padwie luk Krakowie z xiąg Awi- 
ceny, Razesa i Galena, ale metodą scholastycz- 
ną. umieli tylko rozprawiać; lecz zmysłu obser- 
wacyi używać nie nauczyli się.

Pierwszym zawiązkiem literatury medycznej 
były u nas Zielniki tłumaczone z łacińskiego 
a raczej czeskiego; najdawniejszy Zielnik pol­
ski z roku 1433, znalazł się w tłumaczeniu 
ruskićm. Richterw historyi medycyny wRos- 
syi C214) powiada: iż najdawniejszy znany mu 
rękopis medycyny w języku ruskim jest tłuma­
czony z polskiego. Jestto xięga lekarska popu­
larna, jakie dawniej na Rusi liczebnikami nazy­
wano. Ten zielnik jest in folio minor*, pisany 
w roku 1588, w dwóch kolumnach skoropisem 
jedną ręką. Przed każdym opisem jest z pol­
skiego oryginału przylepiony rysunek ziół, 
drzew', zwierząt, ptaków, kamieni i t. p. składa 
się z kart 1561. Za przedmową jesi wiado­
mość: iż Zielnik ten przełożyli rzymscy mistrzo­
wie w Krakowie 1433 roku dla Stani sła wa

(?13) Bielski IV, 434.
(?>9 T. I, p. 324-329.
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Gasztowta wojewody trockiego, i że w roku 
1588 na żądanie wojewody Tomasza Afa- 
nasiewicza Butturnina w Sierpuchowie, 
z polskiego na ruski język przełożony zo­
stał C15)- T*a xięga zawiera w treści: 1) o 
krajowych i obcych roślinach. 2) o destylacyi 
i wódce. 3) o rybach morskich i rzecznych. 4) 
o drogich kamieniach. 5) o nauce filozoficznej. 
5) o puszczaniu krwi. 7) o sztuce barwierskiej 
i aptekarskiej. Potem po długiej przemowie idzie 
inna znowu xiążka wktóréi mowa: 1) o zagra­
nicznych chorobach, do czego przyłączona jest 
wzmianka o uczonych lekarzach rzymskich ii- 
lozofach. 2) o robieniu wódki z rozmaitych ro­
ślin, których lekarze do leczenia różnych chorób 
używają. 3) o zagranicznych roślinach i drze­
wach, używanych na lekarstwo u nas i za gra­
nicą. 4} o ich nasionach. 5) o niektórych rośli­
nach w szczególności. 6) o różnych minerałach. 
7} o zwierzętach i owadach, których można u- 
ży wać za lekarstwo. 8’) o ptakach. 9) o pszczo­
łach. 10) o rybach dotąd znanych i nieznanych. 
11) o kamieniach. 12) o rodzeniu się człowie­
ka, gdzie opisuje jakim sposobem płód z żywota 
matki wychodzi; do czego przydana jest nauka 
jak pielęgnować dzieci, karmić je i leczyć ich

Przekład ten, który sie znajdował w zbiorze professera moskiew­
skiego Bause, zgorzał w czasie spalenia Moskwy w miesiącu 
Wrześniu 1812 roku.
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choroby. Podane są nawet lekarstwa na roz­
maite choroby dzieci po porodzeniu. 13) o zna­
kach z moczu. 14) sposób rozeznawania cho­
rób z właściwych im znaków. 15) nauka, które 
rośliny trzeba przy sobie nosić,' a których do 
wąchania używać. 16) o powietrzu. 17) sku­
teczne lekarstwa używane od lekarzy i akusze­
rek. 18) nauka barwierska. 19) nauka apte­
karska. 80) o wrzodach i rozmaitych chorobach, 
z polskiego i łacińskiego na ruski przetłuma­
czone. 81) w jak j porze roku należy zbierać 
rośliny, kwiaty i korzonki. 88) rejestr treści 
całej. Widać wyraźnie, że to nie jeden Zielnik 
ale dwa, (prócz innych pism różnych autorów 
polskich, a raczej tłumaczeń polskich z łaciń­
skiego) tłumacz ruski razem w jedną xięgę ze­
brał ; bo cóżby tu robiła przedmowa we środku 
i tyle rozdziałów do siebie podobnych o tej sa­
mej rzeczy mówiących. Będzie to xięga podo­
bna do dzieła: Ortus Sanitatis J a k ó b a de Ortis, 
gdzie między godnemi uwagi wiadomościami, 
są zmyślone baśnie, szczególniej z historyi na­
turalnej, n. p. że granat serce rozwesela, że 
magnes rośnie w Indyjach nad wielkim Ocea­
nem, że nosząc przy spbie rubin, nie miewa się 
snów okropnych. Czesi mieli już w XIV wieku 
podobne xięgi lekarskie w swoim języku, jak 
między innémi świadczy dzieło w rękopisie z r. 
1385: Poczynagi se knizki lekarszke wełni uzi- 
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teczne y prospiessne y skuszone, które Mistr Jan 
Prosticyowski slozyl k lidskému tdrawy. Rok 
1335 jest napisany we środku, a przy tein 
wzmianka o sławnym lekarzu Janie lly- 
cbno wskim.

Lekarze polscy, ale tylko z imienia znani 
bylif216): Mochinger Marcin zmarły roku 
1500, który był burgral ą królewskim w To­
runiu. Andrzej Psarski, który około 1466 
był nadwornym lekarzem Andrzeja z Bnina bisk. 
pozn. P’otr Gassoy^iec doktor med.iprof. 
akad. krak. (_217), Paweł Gask ewicz na­
dworny lekarz ki la Kazimierza Jagiell., który 
w roku 1471 wyjechał do Pragi z królewiczem 
Władysławem obranym królem czeskim Mar­
cin z ‘Łęczycy lekarz kapituły poznańskiej oko-

Jakob Zcglar z Bochni przepisał dzieło: In practica Umansoris 
a 1438 scriptum per me Jacobum Zcglar de Bochna. Rękopis 
był w bibliotece warszawskiej. Zęby zaś był doktorem medycyny 
tego nie wiem. Scriptum per me znaczy, źe on przepisywał. Po­
dobnież Marcina z Olkusza, Macieja z Kobylina i Jana Weisa nic 
chetme kładę na liście polskich lekarzy XV wieku; bo że jakieś 
rękopisy medyczne darowali akademii, to za słaby’ i zbyt nacią­
gany dowód. Ciekawsza jest, iż w r. 1105 przysłany z Krakowa 
lekarz dla Konrada Jungingcn W. W. Krzyżaków, wyleczył go na 
kamień. Sam W. Mistrz w liście do starosty krakowskiego pisze: 
Vestre nobilitali de amicabili et facorosa eæhibilione , presertim 
de sollicitudine et diligencta circa infirmitatem et personam no- 
słram habitis et rnlde nobis acceptis quitus uti fidelis domi uis 
et amicus passiones calculi per curam solerUs medici studuislis 
relecare, eæ intimis actiones referimus gratiarum; Jam auæilio 
altissimi puncturas calculi penitus ecasimns, sic quod islis tem- 
poribtis medicorum arlificio non egemus. Voigt. Gesell. Preusscns. 
VI, 311.

(2I7) Pisał on się her es de losmyertsa polonicali.
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do r. 1473. Piotr z ('kotkowa uczył medycyny 
w Bononii, był potém nauczycielem synów xię- 
cia mazowieckiego Bolesława, później kancle­
rzem, a w roku 1481 biskupem płockim. Umarł 
zaś 1497. Jego piękny rękopis: Medicinalia 
secreta, który był sobie z różnych autorów wy­
pisał, znajdy wał się w bibliotece Benedyktynów 
płockich 01 s ). Był*nadto w bibliotece Zału­
skich pięknie przez niego przepisany rękopis: 
Matthaei Silcalici medici clarissimi Pandectae 
médicinales, explanantes peregrina medicina- 
rumvocabula, vela graeca. vel ab arabica lin­
gua detracta. Jan de Regulis Mazur, odbył 
nauki lekarskie w Bononii, był nadwornym le­
karzem króla Kazimierza Jag. W roku 1479 
z trudnością w Krakowie między doktorów przy­
jęty, był potem professorem medycyny w akad. 
krakowskiej. Melchior Pernus był fizykiem 
w Toruniu r. 1421 C19). Jan Stanko, który 
Długosza roku 1472 ciężko na kamień chorego 
wyleczył. Marcin z Przemyśla nadworny le­
karz Zbigniewa Oleśnickiego, który wierząc 
w ścisły związek medycyny z astrologią, kolle- 
giaturę dla astrologa dochodem opatrzył. Ja k ó b 
de Boxy ce, który żył około 1489 r. Joannes 
V r 1 s z de Posnania licentiatus in Medicinis

(2I8) Jauuciana Vol. III, p. 31.
O'») Paprocki herby p. 69!).
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około r. 1477, był po Długoszu nauczycielem 
królewiczów a między innymi Zygmunta I. Bę­
dąc plebanem Ś. Szczepana w Krakowie, kupił 
na przedmieściu Piasek kilka placów, złączone 
na smętarz powszechny przeznaczył, i tamże 
kaplicę postawił z penitencyaryuszem niemiecki 
i polski język posiadającym. Chciał on tym spo­
sobem odzwyczaić powoli lud od chowania zmar­
łych po kościołach i smętarzach przy kościo­
łach wśród miasta będących, co jako lekarz za 
szkodliwe zdrowiu żyjących sprawiedliwie po­
czytywał. "W roku 1488 dla starości od obo­
wiązków nauczyciela uwolniony, umarł r. 1498. 
Ja u z Piotrkowa professor akad. krakowskiej, 
nauczyciel Balińskiego. Blasius de Vielem— 
berg. Jakób z Zalesia lekarz nadworny króla 
Alexandra. Stanislaus de Pleschow bacca- 
lareus in medicinis żyjący około r. 1462. Jo­
annes egregius Doctor podpisany jestnaioz- 
porządzeniu beneficyami, które Jagiełło aka­
demii krak. nadał z r. 1422 i wielu innych (’2 
Każda nadto kapituła w Polsce miała jednego 
lekarza kanonika (Canonicatus Doctoralis Me­
dicína ej. Później kapituły trzymały płatnych 
lekarzy: taki nazywał się medicus capitularis 
i pobierał dochody jednego kanonika. Ci leka­
rze nic nie pisali; zostały się tylko konowalskie

Czyt. prof. Majera Obraz postępu nauki lekarskiej p. 169. 

Hist. lit. pois. T. IV.
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recepty z tego wieku doktora Małachow­
skie' n C21ł-

Lekarz Pileckich domu, z kiorego jedna 
wdowa była czwartą żoną Jagiełły, zebrałbył 
jeszcze przed koronacyą ki >la Alaxandra xięgę 
lekarską.

„W tćm jego dziele z xiąg słowiańskich zebranym si- 
„ła było (mówi Marcin Siennik wydawca téj xiažki (222),

Te recepty znajdują sie przy kodexie statutów wiślickich, Rpsie 
hr Działyńskiego i tak się zaczynają: Item sanatio wulnerum 
cruentarum. Scripta per medicum Malachowsky. Primo recipe 
arnmam eum oliva, post lioc species: malwam, millefolium, plantago, 
sepnm antiquum, lurti castrati et bethonica ac etiam ccram cum 
Zakyel. Hoc tandem plurics miscendo. Et cum vuliicra sanare 
wolueris. Primo pone albiginem cum campis per diem et noťtem 
et siccaverit circa wulnus, tune leni liccmio calido lava wulnns. 
Et post hoc unguentum dc his speciebus. Item unguentum super 
othok primo arumam olivám. Species salvia, koyylhnyfc, zayakyel, 
roszhodnyk, zymszelon et parum de olco lineo misce. Et si mul­
tum fuerit vulnus oppressum ulhokyem, semen lineum conterre ac 
calcfac ct misce cum accto et cum farina tritura et cum vino ru- 
bco et appoue super panniculuin ct liga super unguentum olhoczne, 
circumfercndo vulnus. Item si fuerit sagitta in aliquo wulnere ct 
veiles unguento educcrc de vuhierc fac unguentum de aruma an- 
ccrina et Icporina ct loco peperi contere stercorum arumam et si- 
mul misce et applica vulnen et cum deposueris sagittam, sana 
unguento superius scripto sicut et alia wulnera. Z tych recept 
wypisze tu jeszcze polskie nazwiska chorób końskich: krczycze, 
mozgrzcnycze, dzykye miaszo, Speth fcladucatioj dychawucza 
fagaciaj pachirze, zambri, czyrwye, ochwath, ocladzyny, matgra 
cosłka, kurdzel, nogyecz, byelmo, pachirze. Potem następują ró- 
żue recepty dla świń, dla owiec i dla ludzi, między innemi contra 
przymyolh. Na motylicze radzi ziele zeglen. Mówiąc o owczarni 
wspomina zylho gyare i grochocyny. Jcttu wzmianka o drzewie 
oszczyca, na końcu powiada o owcach. Item si tempore hyemis 
quecunquc intrans stabulum se propriis viribus de himbribus in- 
vialibus exuere alias strzasznacz non poterel, illa penitus Mone­
tär. Sa w tym samym rękopisie jeszcze inną ręką pisane recepty 
Prescrcalira ad am a hec pestilentica i Cura morborum peslilen- 
cialium, które jak mi się zdaje, są z XVI wjeku.

(•2 2 2’j Lekarstwa doświadczone które žebrat uczony lekarz Pana Jana 
Pileckiego, Ktemu są przydane lekarstwa końskie, z Ćwiczeniem 
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„rzeczy słowiańskiej sserokiey y grubo mazowieckiey abo 
„staropolskiej" mowy, któreyby dzisieyszych czasów dzie­
siąty przynaymniey wyrozumieć nie umiał.“ Zbiór ten 
bardzo nieporządnic ułożony, Marcin Siennik polsz­
czyzna opatrzył i lekarstwa na choroby wszystkich człon­
ków ludzkich począwszy od głowy zebrał, „słusznym 
porządkiem, aby czytelnik w potrzebie tym spieszniej na- 
leść mógł co mu potrzeba.“ Najprzód więc przez trzy 
xięgi idzie: Nauka rządzenia ciał człowieczych abo zdro­
wia człowieczego. „W przeszłych troich xięgach, mówi 
Marcin Siennik, była nauka naprzód o miernym a porzą­
dnym życiu, którymby mogło zdrowie tym trwalsze być: 
Ale iż rozmaithe przyczyny przypadaią, które człowiekowi 
zbaczności miarę biorą, iż pod czas przeleie, albo prze-, 
łoży miarkę: sktórego przełożenia rostą zbytnie wilko- 
ści krew psuiące: któremu psewaniu aby zabieżano było 
wczas, iest też nauka w nich, iako prożnieniem, a czy- 
ścieniem ciała rozmaitym, mogą takowe wilgości przed 
wkorzenieniem, wygładzone być, póki sye wrzody wnę- 
trzne y zewnętrzne nieobrocą. Ale ieśliby kto omieszkał 
a wczas temu niezabieżał, aby jednak pomoc mógł na- 
leść, ma sye radzić tych czwartych xiąg, w których radę 
ku lekarstwu naydzie rozmaitych niedostatków: które czę­
ścią z przyrodzonego wrzodu, częścią też z nieopatrzno- 
ści ludzkiey przychodzą. A tak począwszy od wierzchu 
głowy, przez wszystki członki, aż do stóp nożnych, nay- 
dziesz porządek chorób y niedostathkow : przy których

tegoż lekarza, przydaliśmy y figure ~-i ’ rozmaitych ku lehar- 
sticu z ziółkami doslateczncmi sprawione. Teraz znowu na świa­
tło wydane. Roku 1561 4. Jelito więc drugie wydanie, które 
miałem pod reki Zawiera 191 listów* po jednej stronie, ale obie­
canych na tytule figur ziół rozmaitych niemasz, są tylko wszyst- 
kiego trzy drzeworyty. Jeden w rozdziale o przyprawie rozmai- 
tych oleyków y maści wyobrażający laboratorium aptekarskie, 
drugi fol. 104 trzech jeźdźców’ na koniach, folio 183 verso, chłop 
koma za ogon ciągnie, próbując jego siły. Wydanie z roku 1563 
znajdujące się w bibliotece warszawskiej, może ma owe figury ziół 
rozmaitych. Znaczenie wyrazów' lekarskich tego dzieła rozebrał 
prof. Adamowicz w rozprawie: Conspeclus morlorum intei ani- 
malia domesttca conserralorum. Vilíme 182’. 8.

13*
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tudzież .ada będzie, iako któremu snich pomagać.“ Jest- 
tu najprzód o wadze y mierze lekarskiey nauka, potem 
o czernieniu włosów, o rozmaiłem szaleniu. Niektóre le­
karstwa sa opisane wierszem np. Od gryzienia w żywocie:

Weżmi gnoju gołębiego 
Trzemy część kopru swojskiego 
Tyle dwoie wodj’ naley 
Warz aż trzecia część uydzie Z niej’. 
Przecedź a day choremu pić 
Cztermi łotmi truuek zważyć, 
Żywot to dobrze przepuszcza 
Kto w nim ciężkie gryzienie ma. 
Albo czop z rzodkwie ustruźj 
Miodem go z wierzchu pomaźy 
Wctkniż go w zad co nadalcy 
Pozbędziesz tym choroby złey.

Na str. 164 zaczyna się: Nauka lekarstw końskich 
dobrze doświadczona od roztropnych masztalerzów, ko­
wali y rostrucharzów, którzy sye stym najwięcej obiera- 
ią. Jest przy tym y nauka konia dobrego poznać, by sye 
w kupnie noeoinyljł y yak o ku zawodowi konia przypraw ić.

Grzegorz z Sanoka wysoko cenił medy­
cynę , nad inne nauki przenosił i jakby drugą 
naturę czcić nakazywał; bo natura mawiał on, 
tylko ciało stwarza, medycyna go utrzymuje; 
a gdy słabnieć zacznie, zaraz go trzeźwi i do 
ostatka ratuje. Nie jeden z ludzi naturze sa­
mej zastawiony dawnoby umarł, gdyby nie me­
dycyna f223). Sam rzadko chodził do łaźni, 
rzadko chorował; leczył się sam sokiem i od­
warem z ziół i nigdy w drogę nie wyjeżdżał, nie

£223} Medicínám anteponendam caeteris doctrinis, ac velut secundam ná­
turám venerandam censebat. Primáni enim illam omnium parentem 
naturam, corpora tantum creare, istum conservare, atque ubi pri­
ma peccare in alíquo ccperít, presto esse et emendare, ad extré­
mům succurrendoj ilius imbecillitate mutta corpora, medicína red- 
derc diuturna, quae quantum attinet ad náturám jaiu perierent. 
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mając z sobą xiążki de viribus herharwn. Utrzy­
mywał wreszcie: iż pojedyncze proste lekarstwa 
są skuteczniejsze od złożonych (2 2 ’)•

W historyi medycyny polski, j n e mogę 
przerżną, sławnej w \ wieku po całej Eu­
ropie wody (2 2 5) królowej węgierskiej Elżbiety 
córki -Łokietka a stiostry Kazimierza W., kt< ra 
tknięta w 70 roku paraliżem dręczona podagrą 
uleczyć się miała i tak odmłodnieć, -ż o rękę 
siedmdziesięcioletnićj wdowy Jagiełło dobijał 
się. Łatwiej uwierzyć, iż wdzięczna Elżbieta 
sposób pędzenia tej wody (robionej z kwiatu 
rozmarynowego') (22C)i złotem) literami wła-

Conservabat corpus circa acgritudincs, aut ncgata sibi venus, aut 
fistula quae per crus dextrum noxios humores e toto corpore edu- 
cebatj cum enim 25 annum ageret, vulnus allisione cruris accepe- 
rat, quod ncgligens ac rudis cura in fistulam converterat, quam 
postea nunquam clauderc noluit disuadentibus Physicis, sed contra 
omnem tumorem ac dolorem plumbea aqua et alumine mundissimam 
semper servavit.

(2 2S) Chwali I miedzy innómi Zapata medyk rzymski i za powszechne 
lekarstwo podaje in secretis modico - chirurgicis cap. II, p. 59- 
Wreszcie znana była w aptekach aż do naszych czasów pod na­
zwa: aqua Reginae Hungariae. Hau de la Reine d’Hongrie, patrz 
Heckers Arzeneimittellehro 1815 II, str. 95.
oto jest ta szacowna recepta na wodę córki Łokietka, która ma 
odmładzać stare niewiasty: H \quae vitae quater destillatae par­
ies très, summifatum et flores rusmarini partes duas, ponantur 
simul in vase bene clause, slentque in loco callido per haras 50, 
tum alembico destiRentur, et mane in cibo vel polu sumatur drach­
ma una singulis septimanis semel, et omni mane lavetur faciès 
cum ea et membrum aegrum. Rénovât vires, acuit ingenium, 
mundificat medulam et nervos, visum instaurai et conservât, vi 
tamque auget. Vide A. Step h. Veszpremi in Succincta medi- 
corum Hungariae et Trans.Iuaniac Biographia cent. I, p. 39, cent, 
II, pars 1, p. 213.
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sną ręką na pi s ad a. a tę receptę przechowywano 
w wiedeńskiej bibliotece C2 7).

Jan Ursinus krakowianin sławny swego 
czasu lekarz oraz prawnik, za czasów Jana Ol­
brachta i Alexandra zyjący f 228). Medycyny 
podobno we Włoszech się uczy ł. W dziele je­
go: Modus epistolandi wydaném w Krakowie 
1496 znajduje się mowa jego, de laudibu s Me- 
dicinae habita Cracorie Idibus Decembris annu 
MCCCC LXXXV11I, cum pro loco inter Doc­
tor es adipiscendo publicum, in medicína faceret 
(227) Tak przynąjmnićj ntrzymuje Joannes Georg. Hoyerus in no- 

tis ad Blumentrosti Haas und Reise Apotheke cap. XVI., (W al­
ias z ki in Spec. Kcip. lit. p. 72 powiada: „Prostat in tabulant 
illustris familiae Splenyanae Schediasma AIsstum in haec verba. 
Joannes Pravocius Roriacensis Medicus, in libella secretorum 
remediorum omnium haec ad verbum habet. Cum certum constet 
multorum casibus admiranda subsrrípti remedii (mówi tu o wo­
dzie Łokietkowny) nurrabo qva fortuna in Ułud inciderim. Anno 
1606, vidi inter libres Eraneisci Podagastri, <ex nobillissima C'g- 
priafamila, cum quo summa mihi erat familiuritas, pevrctustum 
Breviarium maximae, apud eum venerationis, quoil a sewnissi- 
ma Elisabelha Ilungariae Regina, major us suis datum asser- 
varat, in mutuae benevolenhae symbolům. In libri hujus vcstigio, 
remedium contra podagrom, illius Reginas manu inscriptum mihi 
oblatum fuit perlegenduui, quod his formahbus, quae inde ex- 
scripsi, erat expressům.“ „Ego Elisabelha Hungariae Regina 
„annorum aetatis Septuaginta duorum. multum infirma et poda- 
„grossa, usa sum per umím aunum isla recepta, quam mihi dédit 
„quidam antiquus eremita, quem nunquam videront, nec ante nec 
„post et fm uto sanata, atque omnibus appareils ultra modům pul- 
„chra, ita ut Rex poloniae petierit me in matrimonrum, cum ego 
„et ille vidui essemus, renui tarnen id agere amori Domini mei 
„Jesu Christi, a cujus angelo credo meo hanc accepiss*1 médi— 
„cam.u Pomyłki przeciw histowwi tu znajdujące sie dostatecznie 
pokazują, iż to wszystko jest zm_ł śleniem.

(2Î8) Odróżnić go należy od Jana JJrsinusa lwowianina, który na sto 
lat żył później. Czyt. J. Brodowi cza rektora univ. Jagielloń­
skiego: Index lectionum na rok 1840.
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disputationem. Tu mówiąc o początku medycy­
ny wywodzi tę naukę od Appolina i opiera się 
na wierszu w Owidyuszu, w którym Apollo o 
sobie powiada: Inventum medicína meum est: 
Opiferqueper orbem dicor et h erb arum subjecta 
potentia mihi.

Jednakże zdaje mu się, że więc ej zbl żają się 
do prawdy, co przypisują medycyny, a raczej 
własności lekarskich zió F wy nalazek pasterzom 
i rolnikom; lecz ponieważ Apollin pasał trzodę 
u Ad meta, więc on albo któren inny mógł wy­
naleźć w ziołach lekarskie ich własności; mó­
wi dalej o Eskulapiuszu i jego dwóch^synach 
Polidaryuszu iMachaunie,którzy z Aga- 
memuonem poszli na wojnę trojańską i tam nie 
małą pomoc rodakom swy m nieśli ; dżumy i in­
nych chorob, jak świadczy 1 lomer, ieczyćnie- 
umieli, tylko rany opatry wali. Po f .ppokr?łesie 
podzieliła się medycyna na dy etetykę, farmaceu­
tykę i chirurgią. Potem dyetetycy podzieli 1 i się 
na empiryków i racyonalistów. 1 rsinus nie tylko 
broni racyonalistów, którzy śledząutaioną przy­
czynę choroby i rozrzynając trupy zaglądają 
w trzewia. ale . empiryków powody, dla których 
nie lubią się wutajone zacieka*’ przyczyny,bar­
dzo jasno wykłada; dodaje jednakże: iż medy­
kowi dyalektyka i fizyka nieodzownie są potrze­
bne i że ludzie talinarum literarum expertes, nie 
mogą być dobremi medykami. Potém wylicza 
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doktorów, -le wnosić można z nazwiska Wło­
chów, którzy w« Aczas w Krakowie bawili: Pe­
trus Rocobonella, Franciscus Beneius 
Hugonis fcenensis filius. Mówiąc u zacności me­
dycyny powiada: super tribus seculis eruditissi- 
mis ac peritissimis medicis ingens es in civitati- 
bus ex erario publicy quotannis exsolvebaiur, 
hac vero tempestate ad quadraginta vel potius 
vigini' (probt studiorum dedecus) jam der en­
tant est.

Inne jego dzieła medyczne i praw nicze znaj­
dowały się w rękopisie w bibliotece akademii 
krakowskiej

aliński, od zazdrosnych przezwany set­
nikiem , za to że od bogatszych niebrał mniej jak 
sto czerwonych złotych; Balińskim nazwał się 
po zonie z pod Olkusza; będąc rodowitym Pola­
kiem udawał s:ę za Greka z familii «rnska rysów. 
Byłto jak go opisuje Stryjkowski matacz 
który tak się wsławił, iż się wszyscy a zwła­
szcza mieszczanie krakowscy do niego cisnęl 
bo do Krakowa dla zawiści lekarzy pokazać si« 
nieśmiał. „Przeto król Alexander, mówi Stryj­
kowski, gdy mu niemoc przycisnęła, posłał 
wz na po tego Balińskiego, sławrą iego fał­
szywą uwiedziony, który niechciał z mieysca

Janociana II, 349. W jednym liście do Kallimacha obiecuje wy­
dać później en <(ue tu Meilicine scientia non iiwenuste elucubra- 
vinius.
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„się ruszyć, aż mu napierwey dano trzysta zło- 
„tych czerwonych, a wziąwszy z sobą aptekę 
„królewską iachał do Wilna, gdzie królowi 
„przyprawił łaźnią, (snąć na zmowie z Micha­
iłem Glińskim) do którey rozmaitych ziół mo­
cnych w kotliki, drugie w garnce nakładł, a 
„z wierzchu nad parą króla położył, przypra­
wiwszy ktemu mieysce aby się pocił, ktemu 
„małmazyą y wina co namocnieysze kazał mu 
„pić, co iest przeciw wszystkim lekarzom. A 
„gdy z zbytniego pocenia był zemdlon, upo- 
,,mniał drugi doktor królewski z Błonia kan- 
„clerza Łaskiego, aby go gwałtem odwiedli od 
„tego lekarstwa śmiertelnego, ale gdy z dobrey 
„woli niechciał (bo go w tych kniaź Gliński 
„bronił) kanclerz Łaski z swego urzędu, wi- 
„dząc króla na poły umarłego, kazał lekarza 
„(Balińskiego) poimać a wsadzić i chować go 
„aż do przyjazdu Zygmunta z Śląska, wszakże 
„przez pomoc Michała Glińskiego uciekł on 
„matacz, a przez pruską ziemię przyszedł do 
„Krakowa, gdzie aż na Zwierzyńsku w kla­
sztorze przy żonie Balińskiey mieszkał, potym 
„na Skałce u mnichów, z tamtąd go zasie Mie- 
„dzielski pisarz z kancellarią wziął, y wsadził 
„do dworu biskupiego, wszakże potym puszczeń 
„po długim więzieniu by nie umarł. Patrzył 
„zasie alchimiey potaiemnie, na którą zadłu­
żywszy się w pieniądze u mieszczan krakow-



202 lIASZCZEk.

„skich, iak Vapovius (23°) i Bielski znie- 
Piszą, uciekł precz od żony, tyleż go było 

„widać.1” Tego Balińskiego wyszła xiążka de 
praestantiu medicinae bez roku i miejsc: w któ­
rej między innémi powiada: że w Polsce zwykle 
w szesnastym sfeoi czonym roku kobieta dojrze­
wa ; że Jan z Piotrkowa jego nauczyciel po- 
władał: iż blisko sześćdziesiąt lat mające ko­
biety rodziły. Teraz mówi Baliński, kobiety 
zwykle w pięćdziesiątym piątym roku rodzić 
przestają, ale on uczynił, iż jedna kobieta ma­
jąca lat sześćdziesiąt, urodziła (23

Chirurgia była w ręku łaziebników i bar- 
bierzy, uczeni lekarze operacye za rzecz ubli­
żającą swojej godności poczytywali. Chirur­
gów więc uczonych nie było (232), wszelako 
teraz wynaleziono we Włoszech sztukę przy­
prawiania nosów < RhinoplasticaJ. Gdy w wieku 
XV chirurgia kwitła we Francyi i Włoszech, 
przeto wnosić można, że z tamtąd przybywali 
wy uczeni chirurdzy i akuszery. Żadnego z nich 
z nazwiska nieznamy, prócz Haszczka łazie- 
bnika w Szamotułach żyjącego około 1457 r., 
który miał być excéllens in arte Chirurgien ma­
gister et Cirologus (2 3 3). Znajomości chirurgii

(?30) Ta część liistoryi Wanowskicgo zaginęła.
(231) Czacki o prawach lit. i polsk. II, 40.
(232) Król WCgierski Maciej Korwinus przez całe cztery lata szukał 

chirurga, któryby mu otrzymane w bitwie rany zgoić umiał.
C133J Gąsiorowski p. 116.
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i akuszeryi mamy ślady tylko w opisanej wy éj 
xiedze lekarskiej z roku 1483. Aptekarze by V 
razem winiarzami, korzemiikami i cukiernikami. 
Właściwe apteki powstały dopiéio przy końcu 
XV wieku C3 9- Szpital dla trędowatych zało-

Zdaje sie, żc do icli urządzenia dopiero w połowie X ' lf wieku sie 
wzięto jak świadczą następujące listy: In causa rerisionis aptek 
w Krakowie per DIedicae Doctores Facultatis diligentie Unirersita- 
tis literae ad Celsissimum Principem Uniuersitatis Cancellarium. 
A. D. 1753. Jaśnie Oświecony Mości Xiąż" Dobrodzieju. Jużeśmy 
byli anno 1750 wprowadzili in executionein statut koronny o rc- 
wizyi coroezney Aptek y taxie specieruin, kiedy zaś teraz prav u 
temu niechcą sie poddać Panowie Aptekarze krakowscy, Facultas 
nie die a do protekcja y powagi J0XM. Dobrodzieja przeżeranie uc-e- 
ka sie. Pisze w tym tą pocztą do Jaśnie WW. Ich Mościów Pa­
nów Pieczetnrzów, niewątpiąc że władzą swoią mogą renitent, s 
compellere do posłuszeństwa Prawn, dn czego kiedy y J tXM. 
Dobrodziey iako far entissimus Cancella us intereenire zechcesz 
pewien iestem, iż y ten tak potrzebny bono pub?' o porządek utrzy 
ma sie. Co tak wielkiej7 Jego rererentissime oddawam protekcyi 
iako sobie mam za powinność imiewem wszystkich wyznawać iż 
iestem perenni roto et cultu J0WXM. Dobr.

Làtterae ad lllu.:'rissimuni D. Regm Cancellarium. Wyraźna 
dyspozycya statutu koronnego rim paritiir , kiedy Ich .Hosć PP. 
Aptekarze krakowscy Doktorom Medicae Facultatis rewizyi i ta­
xy specierum, która się praktykowała dopuścić wzbraniaią się, 
dla tego przyzwoitą w tym pilność swoię oświadczając publicznie 
Akademia nasza ma sobie za powinność, pełny iako naywiekszcy 
submissyi do władzy y powagi JWWC. Pana Dobrodzieia czynić 
w tym punkcie rckurs. Tym mocnieyszcgo zaś y skuteczniejsze­
go ad obedientiam legi spodziewa się dla krnąbrnych kompulsu, 
im mniej7 takj Unirersitati quam Facullati ejus Medicae a więcey 
daleko interest publico prawa tak zbawiennego wykonanie, które 
iako j’ siebie sainę wielkiej7 protekcyi JWWM. Pana Dobrodzieia 
oddaiąc rererentissime toż samo profitetur co a ex rolo et amino 
wszystkich mam honor wjTznawać, żem iest derinctissimo cultu 
etc. JWWM. Pana D. Micińsk..

4rf Illustrissimum Dominum Regiii Procancella ium Michaelem 
Wodaiclci. Jaśnie Wielmożny7 etc. starała sic Universitas et le­
giím rererentiae et publico ratens prospicere ażeby7 Statut koron­
ny de Apothecis, o rewizj’i y taxie aptek był ."a exécutions, kie­
dy zaś tego roku renitentes są choć tak wyraźnemu prawu Ich
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żono w Krakowie na początku XV wieku. Przy 
końcu zaś tego v teku był tu osobny szpital dla 
chorych xięży i uczniów, który Maciej z Mie­
chowa odbudował i dochodem większym opa­
trzył C35).

tLaźnie znane były od na dawnii iszych cza­
sów, od Chrobrego w X, do Kazimierza W. 
w XIV wieku Piastowie używali łaźni. Wła­
dysław Jagiełło co dzień lub co trzeci dzie. 
używał łaźni. Swidrygajło brat jego żądał od 
papieża Eugeniusza pozwolenia używania ła­
źni we święta. Podobnież i Kazimierz Jagiel- 
loi ;zyk lubił choozić do łaźni. W piętnastym 
wieku łaźnie były w powszechném w 1 olsce

Mość PP. Aptekarze krakowscy, dla tego ma sobie za powinność 
decurrere demisissime do władzy y powagi JWWM. Pana Dobr, 
y wątpić nicmoże iż kiedy JWWM. Pan Dobr, juri et intéresse 
publice subceniendo powagą swoią raczysz ich do posłuszeństwa 
compellere, niepotrzeba iey będzie dalszych do przyzwoitego skut­
ku zażywać trudności. Co tak seZo et pretectioni Jego oddaie re- 
rerentissime iako mam sobie za honor wyznawać imieniem wszy­
stkich żem iest devinctissimo roto et cultu. M. Albertus Miciński 
J.’JÜ?D. et Pr. (J. Crac. Rector.

Do Marszałka koronnego. Jaśnie Wielmożny ect. Oświadcze­
nie zwyczayney praw y powinności swoich pilności składa prze- 
zeimiic u nóg JWWM. Pana Dóbr. Universitas C'racovien., kiedy 
preseniibus do władzy y powagi Jego czyni, supplikując JWWM. 
Panu Dóbr, ażebyś JPanůw Aptykarzów krakowskich, którzy7 że 
są ex magistratu dla tego videntur praesumere. iak nayskute- 
czniey7 compellere raczy7ł do posłuszeństwa wyraźnemu Statutowi 
o rewizyt Aptek corocznej7, której7 źc teraz pozwolić wzbraniaią 
sic, nie mogę wątpić że doznawszy zawsze pro intéressé publico 
æeliis JWWM. Pana Dóbr, potrafi. Co tak nomine Universitatis 
totius wielkiej7 JWWM. Pana Dobr, oddaję protekcyi, iako mani 
honor wyznawać się że iestem etc. etc.

(23S) W roku 1.509 za trzysta zlot. węg. kupił roczniego dochodu 7J 
grzywien.
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używaniu. Ci co zdawali examen na bakałarzy 
lub magistrów w akademii krakowskiej, prowa­
dzili swoich exeminatorów do łaźni, a potem im 
wyprawiali biesiadę. Jaki zaś był stan nauk1 
lekarskiej w akademii krakowskiej w historyi 
téj akademii niżei zobaczymy.

> . ÜÛIÜ*lJ i
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Krakowskiej, Poznańskiej, Dominikanów 
krakowskich, Miechowitów i Płockiej,

Biblioteki téj epoki składały się jeszcze z sa­
mych rękopisów i dla tego jeszcze je od archi­
wów nie odłączono. Założeni dzisiaj zastra­
szającą wielością xiążek, mniej xiążki cenimy; 
lecz w piętnastym wieku rękopis lub xiążka by­
ła skarbem nieocenionym, dla chciwej nauki 
młodzieży, a nawet ludzi dojrzałych. W tym 
też wieku już u nas założono wiele publicznych 
i domowych bibliotek, zwłaszcza w Krakowie. 
Od czasu, gdy kunszt drukarski się upowsze­
chnił i kiedy już we Włoszech wszystkich au­
torów rzymskich i greckich w łacińskióm tłu­
maczeniu wydano, biblioteki polskie i druko- 
wanémi xiążkami napełniać się poczęły. Prócz 
przywożonych rękopisów z zagranicy filozofi­
cznej lub teologicznej treści, summa Petri Łom- 
bardi, kanonów, autorów klassycznych i xiąg 
liturgicznych, i w kraju przepisywaniem praw 
i kronik, krajowych aktów, xiąg liturgicznych 
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gorliwie zajmowano się; czt’m nie tylko bra­
ciszkowie zakonni, notarii scriptores, k*órych- 
to było szczególnym obowiązkiem, lecz nawet 
znakomite duchowne osoby przez cały ten wiek 
trudniły się. Wszystkie dzisiejsze nasze ręko­
pisy kodexu wiślickiego, kronik Gallusa, Ka­
dłubka i Baszkona są z tego wieku. Od wyna­
lezienia płóciennego w XIV wieku papieru, 
coraz więcej papierowych kodexow mnożyło 
się, pergaminowe zaś zarzucać poczęto, lub 
użyto na oprawę kodexow papierowych. Tym­
czasem niektórzy objaśnieniem przez kommen- 
tarze, a co gorsza przerabianiem kodexow tru­
dnili się i tak: Stanisław z Mstowa i S t a n i- 
sła w z Wojczyc kładli na brzegach oby lśnienia 
i przypiski. J an E omnró wka oii sniał a po­
dobno przerobił kronikę Kadłubka. Togoż losu 
doznały i inne kroniki. Wątpić nie można, iż 
batuta i Acta w przepisywaniu nie jednej ule­
gły odmianie.

Wyjąwszy dyplomaiów,nie mamy w Polsce 
dawniejszych rękopisów jak z czternastego • pię­
tnastego wieku. Du pisania własnych dzieł, 
lub tłumaczeń, trzymano pisarzy i malarzy; naj­
częściej sam autor, własną ręką dzieła swoje 
przepisy wał, jak np. Długosz. Franciszek 
San dek roku 1472 listy do Długosza pisane 
zebrał, Jakcb Zeglar przepisał dzieło o 
medycynie 1438 roku.
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S anisław Ciołek, który umarł bisku­
pem poznańskim w r. i433. zostawił kościoło­
wi poznańskiemu piękną bibliotekę ( 3 6).

Piotr z Szamotu ł ze starożytnej wpoznań- 
skićm familii, kasztelan poznański i jenerał wiel­
kopolski, wsławił się pod panowan mi Jagiełły 
na wojnie, w urzędach obyw atelskich mid ością 
xiążek. Posiadał w bibliotece swojej między 
innémi: Chronaon Polonorum ab a. MCCCXXX 
ad annum MCCCCXXVL In Bibliolhecae Ja- 
blonowianae Volumine I, p. 14 i w xięcia Ja­
błonowskiego Museo Polono p. 10*3 n esłu- 
sznie mianow any jesi jej autorem. Kodex tej 
kroniki pięknie pisany, z napisem: ż należał do 
Piotra z Szamotuł, znajdował się w bibliote­
ce Załuski cli.

Biblioteka akademii krakowskiej; czyli Col­
legium majus, wzrastała darami professorów. 
którzy jeżdżąc na sobory konstancyeński(_1414- 
1418) i bazylejski (1431-1449) przywozili 
nabyte tam kodexa. Ciągłe związki z Wło­
chami, a mianowicie Rzymem, gdzie się gro­
madziły zabytki starożytnej literatury, były 
pobudką i ułatwieniem zakupowania rękopisów.

£236} Vir in facetis proclivus, in arte poctica studiosus, multos l.bios 
insignes et nobilia cleuodia Ecclesiae Posnanicnsi reliquit. Longini 
Vitae Episcopi Posnaniensis. Stanisław Cielecius Bibliothecam 
Ecclesiasticam, innumeris, majoris molis et pretii libris locupleta- 
vit, et rectissimos quoquc artium et litterarum cultores, omni for- 
tunarum accession e adauxit. Janocki Propag. p. 11-
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Piotr Wysz przywiózł z pizańskiego soboru 
kazania de sapienlia Del (2 ’ b J an I s ne r y 
Professor teologii zapisał w roku 1410 swoje 
rękopisy dla biblioteki kollegium władysław- 
skiego, wyjąwszy tych, które własną ręką pi­
sał; te bowiem swojej bursie pauperum prze­
znaczył. Tomasz ze Strzępina darował do tę 
biblioteki Digestum vêtus kupiony w Rzymie r. 
1450. Paweł syn Włodzimierza % Brudze­
wa i inni przywozi] xięgi z zagranicy. Jan 
z Oświęcimia, spowiednik królów Alexandra i 
Zygmunta I, dał ad librariam Thcologorum, 
Instituta Justiniana, a umierając zapisał wiele 
xiążek i 20 grzywien na iéj odbudowanie (2 3 8). 
Jakób z Sienny przywiózł Pliniusza. Jan Dłu­
gosz Liwiusza i innych. Kupione kodexa, zwy­
kle testamentem akademii zapisywano C39)- 
Ryło przysłowie: vende pallium eme libros. 
Jan de Damis bakałarz filozofii i archipresbi- 
ter kościoła Panny Maryi w Krakowie, zapi­
sał w roku 1512 dla téj biblioteki wiele xiążek,
(237) Rękopis biblioteki akademii krakowskiej pod znakiem BB. W, 14. 

238) Jan de Osswiyeczyn Sacranus umarł r. 1521, lat majije dziewięć
dziesiijt, zapisał akademii: librorum non pauca Volumina, et viginti 
Mai čas pro diflcio librarie legavit. Regestrum supellectilis majoris 
Collegii MSS.
Apparamenta Altaris de bonis domini Andree Rudowski per venc- 
rabilcs et egregios viros executorcs testament! etc. videlicct Do- 
mini Doctons Joliauni de Regulis medicine Decani, Magistři Pauli 
dc Zakliczew Sacre Theologie Baccalaurei et Magistři Nicole My- 
kosz fundati et minori collegio incorporât!, między sprzętami ko- 
ścielnemi wymienione jest: item missale impressum bene elaborá­
tům. Ex libro conclusioiium Collcgii majoris pod r. 1502.

Rist. lit. pois. T. IV.
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między innémi dzieła Platona. W roku 1521 
Mich ał z Olszy professer teologii i kanonik S. 
Floryana, zapisał na odbudowanie biblioteki 50 
czerw, złotych i wiele wybornych xiąg teolo­
gicznych i prawnych. Podobnież Stanisław 
Białkowski bakałarz S. teologii, nie mało 
xiazek, a doktor Mikoła. Mykosz przeszło 
dwieście woluminów różnej treści téj bibliotece 
odkażali. Michał z Wrocławia zmarły 1534, 
odkażał swoje i drugich magistrów xięgi i na 
odbudowanie biblioteki 20 czerw, złot. Grze- 
górz ze Stawiszyna zmarły 1540, odkażał 30 
czerw, złot. na dach nowo zbudowanej biblio­
teki f240). Maciej z Miechowa większemu 
kollegium, które w czasie strasznego pożaru 
całego miasta zniszczało, sto złotych na od­
budowanie biblioteki i postawienie nowego ze­
gara, 130 czew. złot. w r. 1533 odkażał (24 *). 
Szczególniejszym dobrodziejem biblioteki aka­
demickiej krakowskiej,był Stanisław z Wój­
cie magister i doktor, z plebana z Iłży, offieyał 
sandomierski, który sam przepisywał, na pisa­
nie łożył i nad glossą biblii, na sposób Lirana 
pracował. Już w r. 1439 postanowiono dwóch 
kustoszów biblioteki (2 4 2j.

C24°3 Regestrum suppellectilis majoris Collegii MSS.
(?*) Regestrum suppellectilis MSS. Centum florenos pro fabrica ecu 

complecione hbrarie Communis domus Collegii artistarum. Privi­
legium ordinacionis Collegiature Astrotogice.

C,u) Quia nisi adhibeatur sollicitudo custodie libri et alie 1res qui a plu-
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Każdy wreszcie wydział i bursa miała oso­

bną bibliotekę; oprócz biblioteki teologów i ar­
tystów, bo tak się biblioteka akademicka nazy­
wała, była jeszcze biblioteka prawnik..w; a lubo 
niektóre z tych bibliotek, ak np. 1455 r. kolle- 
gium jurydycznego ogniem spłonęły; musiały 
być jednakże zamożne; bo gdy zgorzał klasztor 
na Łysej górze 1459 r., opal kazał poprzepi- 
sy wać pożyczone z biblioteki uniwersytetu kra- 
kowskiego xiążki. Kapituła Ś. Floryana miała 
także swoją bibliotekę, które. Mikołaj z Ko­
złowa. xiążki swoje testamentem odkażał (2 4 3).

Zbigniew Oleśnicki odkażał wrpku 1454 
testamentem całą swoją bibliotekę, składającą 
się Iz rękopisów teologicznych, prawa kanoni­
cznego i cywilnego, medycynyr i filozofii, dla za­
łożonej przez siebie bursy Jeruzalem przy aka­
demii krakowskiej, Xieg ■ te miały być ua ań-

ribus iii usus rccipiuntur facillime uistralicrentur et deperderentur, 
statuimus quod quolibet anno eligantur duo custodes librarie qui 
habebunt sollicitudinem custodire libros, et plenum posse accomo- 
dare eosdem pcrsonis fide dignis, et prescrtim volumus ut Magistři 
laborantes in matcriis librorum actus eorum respicientes in con- 
cessione sivé receptione talium librorum prerogativam et electionem 
habeant spocialcm. Item volnmus ut taies custodes qualibet muta­
tion e debent recolligcre libros et de eis successonbus suis raeio- 
uem reddere. Quam racionem et fidelîtatem custodie librorum et pre- 
gcrtim privilegiorum et aliarum rerum ejus commissarum in electione 
ipsorum promittant bona fide et inviolabilité!- observare. Prcterea 
si Magistris placebit circa resignationem ipsorum taies pntcrint 
reelegi, ad taie officium continuandum. Slatuta Collegii mcjorih MSS. 

(2 4 3) Jak świadczy dokument w archiwum uniwersytetu Jagieiionskiego 
pod N. 9665. Testament! Nicolai dc Kozłów bibliothccam Capitulo 
S. Floriáni legantis approbatio

14*
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cuszkach do ławek przykute i w osobnej na to 
izbie złożone f2 4 4). W roku 1495 włożono na 
seniora obowiązek, aby zdając urząd swemu 
następcy, zdał mu rachunek z xiążek biblioteki, 
które już przez niedbałość rozproszono i potra­
cono 4 5). W r. 1497 nakazano je spisać.

Kapituła krakowska miała już swoję biblio­
tekę; gdy panowie /Vładysława warneńskiego 
dla młodości koronować nie chcieli, Zbigniew 
Oleśnicki kazał z biblioteki kapitulnći nrzynieść 
Decretalium liber przez Kazimierza wielkie o 
kapitule darowany, na którego pierw szej stron­
nicy wymalowany był ten król miecz goły w rę­
ku prawym trzymający (2 46).

Rudolphus niemiec rodem, uczony prowin­
cjał Dominikanów, professor teologii, zmarły 
1513, zbudował bibliotekę 00 Dominikanów 
w Krakowie C47), na co Jadwiga żona Ottona 
z Pilcza dała 130 grzywien C48)-

Maciej z Miechowa wystawił wielkim kosz­
tem bibliotekę na skałce u xięży Paulinów ixię- 
gami zbogacił f2 4 9).

C241) Czytaj znajdujący sie w archiwum pod N. 5747 testament Zbignie­
wa Oleśnickiego.

C245) Ne librorum pretiosus tnesaurns a relatoribus Rector et bencfac- 
toribus Universitatis donatus ct legatus dispersetur et distrahatur. 

C2 " Û Długosz Anualium I, 664.
C24T) Dc vita Sancti Hyacinthi p. 66.
C248) D. Iledvigis Uxor D. Othonis de Pilcza dedit Conventus £Cracov.

FF. Praed.j pro constructionc librariae nostrae 120 Marcas. Ne- 
crolog.

(249j Sołtykowicz p. 276.
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Miechowici mieli także w piętnastym wieku 

bibliotekę, w Której się znajdy w ały complûtes 
Sacri codices, ręką przełożonego ie^ Wacła­
wa pisane (25"J.

Jan z Rzeszowa biskup krakowski piękną 
bibliotekę z Włoch przyw »zł Qfl5')•

Scibor z Gościaiiczyc biskup płocki, który 
rządził tą dyecezyą od 1464 do 146T, wedle 
Janeckiego, bibliotekę przez kr la Władysła- 
w a zebraną i dla potomnych pożytku przezna­
czoną, pięknemi rękopisami zbogacił i w Płocku 
umieść 1 (2 5 2).

Erazm Cyołek biskup płocki bawiąc długo 
w Rzymie, zebrał był znaczną bibliotekę. Ja­
nocki przywodzi: Decretalia Grzegorza IX, 
pontifikał i mszał. W pontifikále był ów sła­
wny opis i malowania koronacyi króla. Alexan­
dra (z53J-

Nakielski Miccliovia.
psi) Is politissimis sapientissimisque ex Italia aceurritis inansuetioris 

disciplinae inagistris, musas tristissima morum tenipoium^ " in fe— 
licitate f-igain jam minantes tenuit, copiosissimamque BiblioihecaUt 
sibi comparavit, quae postca cessit Joanm Dembrovio. Janociana 
Propag. p. 11. o nim Starowolski in Vitis Antistitum Cracoviensiuni.

pss) Janocki w pisemku literárním in Polonia propagatores p. 10. S ti­
bo ri u s Gościancicius, litteris elegancionbus probe eæcultus... 
hic suppellectilem illam libr ariom, a Vladislao Rege immortel 
posterorum bono deshnatam, peramplo codicum praestantiorumet 
selectwrum cumulo adornavit, ac tali locavit sede, quae ad llius 
Athenei splendorem prmeime accedere rideretur. JWbicńwki zaś 
iv żywotach biskupów płockich powiada o nim tylko, że był satts 
competenter in litteris versatiis et erudilus, a o bibliotece mc me 
wspomina.

I253) Janocki. Spedmen Cathalogorum Codicum 1>1SS. Jhblwlhecae
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Krzesław z Kurozwęk biskup płocki zmar­
ły roku 1503, bibliotekę przy kościele Wolbor- 
skim będącą pomnożył (254).

Tomasz ze Strzempina umierając 1460 r. 
biskupem, wielu bibliotekom kodexa swoje od­
każał: pozakładał biblioteki w Gnieźnie, Po­
znaniu, Uniejowie i Łowiczu (255).

W aktach radzieckich krakowskich już roku 
1407 znajduje się wzmianka o Introligatorach.

• TV |b r
Zaiuscianae p. 5, 17, 21 Czyt. Higtorya jitcratury pois. T. III, 
przydatek o ubiorach.

C251) Janoeki Propagatorcs p. 15, lecz Rzcpnicki o tera Tom II i. 51. 
nic nie wspomina.
Paprocki herby rycerstwo p. 416.
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SZIiOLY PARAFUŁNR,

Katedralne i Klasztorne i Bractwo literackie 
w Żarnowcu.

Kraków miał w piętnastym wieku 5 szkół 
początkowych, czyli trywialnych, tak nazwa­
nych dla tego, że w nich uczono trivium; to jest: 
szkołę Panny Maryi, Ś. Anny, S. Szczepana, 
Wszystkich świętych i Ś. Fkryana, a podobno 
szósta była przy kościele ■ ' - Mikod ya (256).

Szkoła Panny Maryi kwitła iuż w XIV w. 
Ledwie jaki ślad jej dał się wXVw:eku odszu­
kać (*5 7). Miała seniora, bakałarza i kantora.

W szkole Ś. Anny w r. 1450 J a n de 
habijcze czytał pronunciabat dzieje Kad ib- 
ka (2 5 0- Maciej z Miechowa dał w roku 1511

[2 5 6) Przynajmniej pod rokiem 1536 znajduję: Andreas de Prs-ascnyss 
ntanens in schola Nicolai.

[2ST) w rękopisie biblioteki uniwersytetu krakowskiego pod znakiem 1 
VII 17. Liber Ragemundi cum ąuestwnibiis summarum Mag^st 
Barlholomei de Zneyna Explicit Raymundus et reportatus posi 
Reverendům Magistrům Joannem de Toith n jcuola Xante Marie 
fatra Muros. Cracovie Anno Domini 1462. Cz.rniewsl w Pa­

sti Pnlitica powiada: że Jan Wielicius (z Wieliczki) kaioi : 
kr eowski, s< .olam cui nomen est a dieina Vir gine condidit. 
Janociana Propagatorce p. 23. Wiadomo wreszcie, iż okol 1521 
Krzysztof Stratander Steynensis był w tdj szkole protessorem.

[25») H.storya literatury polskiój U, 93. Probostwo S. inny zem-em i- 
ne zostało na kollegiatę za zostawionych na to 3600 iłot zch przez 
Michała z Turobina zwykle lubelskim zwanego, doktora prawa 
kanonicznego, kanonika Łowickiego i dziekana kurzelowskiego, 
który umarł w rokn 1528.
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200 grzywien na zmutowanie téj szkoły Q 5 9J, 
a jeśli tego będzie potrzeba, jeszcze 100 
grzywien dać podjął się, pod warunkiem: aby 
co rok czté y msze wiecznemi czasy odpra­
wiano w przytomności proboszcza i wszystkich 
uczniów, kleryków, rektora szkoły, kantora, 
bakałarzów i wszystkich w téj szkole mieszka­
jących, a po jego zaś śmierci te msze mają się 
odprawiać za jego duszę pro famulo defuncto, 
za rodziców, krewnych, towarzyszów i dobro­
czyńców jego. W tym roku rektorem szkoły 
S. Anny był Andrzej de Crassa. Gdy w ruku 
1535 za zostawione przez JM ich a ła z Lublina 
doktora prawa kanonicznego, kanonika łowic­
kiego, kościod parafialny Ś. Anny zamieniono na 
kollegiatę, P±otr Tomicki biskup krakowski ją 
urządzający nakazuje: Rector scholae arene- 
fibili Capitulo S. Annae Ecclesiae, unam mar­

com cum prioribus tribus Mar cis, per Retrum 
Salomonem fundatis, singulis annis habere de­
bet. Cantor cero scholae pro versiculis et ca- 
lendis in horis canonicis decantandis scholares 
pulchris et idoneis rocibus ordinäre ienebitur, 
qui propterea pro suo salario ab eodem capitu­
la duas Mar cas annis singulis habere debet.

Szkoła S. Szczepana podobno była z ko­
ściołem Ś. Szczepana założona, bo w najda-

(?59 Wzmianka o tern zuajauje się w Regestnun sappcllcctihs et nar- 
rativa Collegii majoris MSS.
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wniejszych aktach konsystorskich krakowskich 
por. 1420znajdujemy częstą wzmiankę o magi­
strach tejże szkoły (* 6 °). Pierwiastkowe była 
drewniana; dopiero w r. 1502 Maciej z Mie­
chowa dał ją zmurować własnym kosztem f2 6 *), 
wkładając na ówczesnego proboszcza Jerzego 
Ostrowskiego i jego następców obowiązek od­
prawiania czterech mszy na rok, a Szymonowi 
ze Lwowa ówczesnemu rektorowi téj szkoły i 
jego następcom polecił, aby wszyscy klerycy 
i studenci śpiewali w:eczortm antyfonę: Aufer 
a nobis Domine canota i Miserere populo tuo. 
Ta szkoła miała około 1580 roku dochodu ro­
cznego pięć grzywien na drzewo, umieszczo­
nych na kamienicy Stroykiewiczowskićj, które 
wraz z nią upadły. Rektor nie miał żadnej pła­
cy, prócz małego dochodu ze studentów, « v jí- 
liis mortuorum sex grossos et a pulsu funebrali 
unum grossum; obierał go uniwersytet; a pier­
wej proboszcze, póki magistrowi płacić i szkołę 
naprawiać chcieli. W r. 1726 iz była wgru- 
zach (262J.

f26pJ Revisio scholae parochialis Cracoviae ad aedes S. Stephan! sitae 
per me M. Casimirum Jarmudowicz J. U. Doctorcm et Professoren! 
vigore literarum delegationis Ccls. Principis Illust, et Rever. Do- 
mini Andreae Stanislai Kostka Załuski Episcopi Cracoviensi» ex 
Cancellaria ejusdem die 30 Januarii Anno nunc currcnti 1754 ema- 
natarum in praesentia Illustr. Świątkowski Pracpositi Ecclesiae 
S. Stephani, die 8va Martii peracta et expedita.

f261J Regestrum supellectilis et narrativa Collcgii Majoris ab anno 1507 
ad 1754 MSS.

C2',2J W r. 1726 prokuratoi uniwersytetu wyrobił wyrok rektora Mar-
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Około r. 1386 była już szkoła drewniana, 
przy kościele Wszystkich świętych w Krako­
wie (263), na utrzymanie swoje miała trzecią 
część dziesięcin ze wsi Piotrkowic w probo­
stwie Niegardowskim położonej. Magister téj 
szkoły miał w ro u 1386 włożony na siebie 
obowiązek bywać z uczniami na mszy i śpiewać 
z nimi Uoga rodzice, albo inną jakową pieśń 
stosowna, gdy się przed ołtarzem Ś. Antonie­
go i Leonarda za duszę jego fundatora Jana 
z Melsztyna nabożeństwo odprawiało. Gdy pro­
bostwo Wszystkich świętych murowane i dre­
wniane w roku 1490 zamieniono na kollegia-

cina Kurowskiego Ś. teologii doktora aby proboszcz ówczesny Le- 
lowski pobierając 20 złotych z piwnicy pod szkoły będącej, obracał' 
ten dochód na naprawę téj szkoły, lecz to nieprzyszło do skutku, 
sed nihil factum: id est nec Prepositus scholam reparavit, nec 
Peocurator Praepositum adcitacit. Tak się i w całym kraju dzia­
ło. Jiubieński w roku 1711 nakazał, aby nie tylko uczonego 
rektora dla tćj szkoły obierano, ale tćz żeby i śpiewać umiał. 
Już w tym wieku tacy jak Miechowita ludzie nie rodzili sie.

(2<i3) Kościół Wszystkich Świętych założony był podobno na początku 
czternastego wieku, przez szlachcica Jakóba Bobola, który siebie 
i całą rodzinę w białych sukniach nosił, a by ł dziedzicem na ma­
łym i wielkim Piasku, Słupowie i Gadawie. Potomkami jego byli 
Lcliwici, panowie na Tarnowie, Melsztynie i Jarosławiu, inni zaś 
potomkowie zubożeli. Długo wszyscy mieli prawo prezenty jus 
patronatu# tego kościoła; potem się rozdzielili i odtąd było dwóch 
proboszczów, jeden bogatych Lehwitów, miał dom murowany, a 
drugi ubogich panów na Piaskach, Słupowic i Gadawie, miał dre­
wniane mieszkanie i dla tego jeden proboszcz nazynał sie muro­
wany, a drugi drewniany. W xiedze Zbigniewa biskupa krakow­
skiego, znajdującej się w archiwum kapituły^ krakowskiej, jest 
dyplomat rozgraniczający wieś Raciborowice od Zdziesławic, z któ­
rego pokazuje się, iż kościół WW. ŚŚ. już miał dwóch plebanów 
w roku 1393. Acta Ecclesiae Collegiatae et Parochialis 00. SS. 
Cracociensis Anno Domini 1742 compilalae. Rękopis archiwum 

«uniwersytetu Jagiellońskiego N. 208.
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tę (264j, Magister z uczniami tej szkoły miał 
śpiewać w różne święta rano i wieczór £2 6 5). 
Maciej Miechowita dał wymurować uom 
na mieszkanie magistra i studentów 1 szyst- 
kich świętych (_26 i dochodem ją na ich utrzy­
manie opatrzył C2 6 7). Rektora tej szkoły, któ­
rym bywał artium, liberalium Magister f 8j, 
wybierał i stanowił dziekan kollegiaty Wszy-

Kościół Wszystkich Świętych został zamieniony na kollegiale wr. 
1490 przywilejem kardynała Fryderyka biskupa krakowskiego, i 
królewicza, na prośbę Jana z Tarnowa czyli Zochowa chorążego 
ziemi krakowskiej, Spy tka z Mełeztyna Zawichostkicgo wojewody 
sendomirskiego i starosty lwowskiego i Rafała kasztelana i sta­
rosty sendomirskiego, marszałka koronnego, brata rodzonego Ja­
rosławskiego, Jana Rabsztyn z Tenczyna wiślickiego, Jana z Ostro­
rogu czyli Słupowa, kasztelana poznańskiego i innych kollatorów 
obuch probostw, murowanego i drewnianego. Wtenczas proboszcz 
murowany został przełożonym, Albertus dc Myerzyniee Deere- 
forum Doctor i professor teologii został dziekanem; sześciu alta- 
rystów kanonikami, między innymi altarysta ołtarza pod amboną 
fundacyi Szeflerowskićj, którego kollatorem była akademia krak. 

(jts) Item Rector Scliolarum cum suis scholanbus Dominicis et festivis, 
ac celebribns diebus matutinas prout ante fuit consuetum cantari, 
Primant, Vcsperas primas et secundas cum completorio et Salvo 
Regina, Similitcr et tempore Quadragcsimae matutinas diebus fc- 
rialibus tribus ante Pascha, quas tenebrosas plcriquc appellant can- 
tabit. Etiam per totuni tempus in Adventuni Christi, Koráte odiip 
die cum scliolaribus cantabit, et tempore Quadragesimae dando très, 
aut quatuor socios, et hoc propter occnpationem V icariorum circa 
Confessiones dictae ecclesiae subditorum explebit. Item vigilias no­
vem, lectionum circa mortuorum exequias, aut ubi sc nécessitas vel 
occasio obtulerit dccantare sit adstrictus. Statuimus ut Vicarii 
Magistro scholae de portionc vigiliarium, dum ex consuetudine con- 
tmget respondeant.
Pruszcza Opis Krakowa i Starowolskiego Centuria viroruni illu 
stnum Poloniae.

t'267) Tych czynszów żaden ślad me pozostał.
(Ż268) W roku 1422 był Rektorem téj szkoły magister Nicolaus, w roku 

1505 magister Noskowski, a w roku 1510 Erasmus artium 
liberalium magister



220 SZKOŁA Ś. FLORYANA.

stkich świętych. Około roku 1493 płacił mu 
sześć fertojiów, a każdy z kanoników po trzy. 
Tegoż roku Jań z [jatoszyna oflicyał krakow­
ski, przez wzgląd na liczne na rektprą i uczniów 
jego włożone obowiązki kościelne i na szczu­
płość zapłaty postanowił: aby z ofiar i innych 
przypadkowych dochodów kościelnych, do ró­
wnego działu z wikaryuszami należał. Około 
r. 1505 rektor pobierał od żydów dwa razy do 
roku po kilka złotych na kadzidło, a w siedm- 
nastym już podobno wieku Wielopolski kan­
clerz koronny zbudowawszy swój pałac, wy­
nagradzając zasłonienie okien szkoły i miesz­
kań, płacić mu rocznie 80 złot. zobowiązał się.

Szkoła przy kościele Ś. Floryana była już 
około roku 1423; rektor jéj mianowany przez 
dziekana tej kollegiaty, pobierał rocznie dzie­
sięć grzywien 6 9).

Maciej z Miechowa założył szkołę począt­
kową wrodzinném miasteczku Miechowie 7 ").

Były w tym wieku szkoły przy wszystkich 
katedrach (271J. Szkoła katedralna poznań-

(?60 jak gig pokazuje z dyplomaty w archiwum uniwersytetu Jagielloń­
skiego pod N. 10.049. Dom zaś na smetarzu Ś. Floryana na te 
szkołę dał zmurować w roku 1493, Jerzy z Lu brane z podkancle­
rzy koronny i dziekan kollegiaty Ś. Floryana. Rektor nie dzielił 
sin z wykarymi przypadkowćmi dochodane, solum de riijiliis can- 
tatis, de quibus sibi quaestus medietas debet prurenire.

C27o3 Sołtykowicz o stanie akademii krakowskiej p. 276.
£27 W ustawach synodalnych Mikołaja Tromby arcybiskupa gnieźnień­

skiego medietatem kary na prałatów, którzy prawa sobie służące i 
vices et jurisdicliones suas arendtiją, przeznaczono iii «svm pau-
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ska C2 7 2) zapewne wraz z katedrą przy końcu 
dziesiątego wieku założona, w XIII wieku wy­
raźnie przez Baszkona wspomniana, w XIV już 
się schola major nazywała. Professor czj li ma­
gister téj szkoły był już kanonikiem. W ro­
ku 1440 kapituła przeznaczyła dla rektora tój 
szkoły 6 grzywien, za kióre czterech uczniów 
odziewał i żywił. Uczono w niej języka łaciń­
skiego na Owidyuszu, a może i innych klassy- 
kach rzymskich, rachunków, pisania i liturgii; 
uczniowie przeznaczeni na duchownych, odby­
wali posługi kościelne, jak później klerycy, za 
co od roku 14G7 po miarce mąki na tydzień do­
stawali. Pierwiastków o rządził i uczył tą szko­
łą scholastyk; puźniej obowiązki spadły na rek­
tora, czyli magistrům któremu pomagał 
cantor. Oba byli xiężami i licencyatami teologii; 
prócz mieszkania i żywności, pobierali dochody 
od różnych summek na to zapisanych i prócz 
tego sprawowali inne urzęda. I tak w r. 1489 
Piotr z Poznania rektor przyjął obowiązek 
regulowania zegaru katedralnego. Kapituła 
chętnie pomnażała ich dochody. Niekiedy do­
stawali podarunki: i tak w roku 1483 kapituła 
darowała kantorowi jedne grzywnę na suknię 
nową. Wszyscy uczniowie byli przeznaczeni 
ob ci i tq n . . i*J . 5 p iis »m

perum schnlarum circa ecclesiam Calhedralem 'egentium; wije 
były szkoły przy kościołach katedralnych.

2J Łukaszewicz Obraz Poznania I, 8.
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do stanu duchownego. Ukouczy wszy tutaj nau­
ki, szli do akademii krakowskiej, lub uniwersy­
tetów włoskich; pierwszym dawano po sześć, 
a drugim po ośm grzywien na rokt W ogólno­
ści ta szkoła miała w kanonikach i prałatach 
kapituły poznańskiej gorliwych opiekunów i do­
broczyńców; i tak gmach téj szkoły upadkiem 
grożący odbudowano w roku 1502 z fundamen­
tów za znaczne legata przez dwóch kanoników 
Czackiego i Zawichosta na to zapisanych. 
Prócz katedralnej, była jeszcze tam szkoła miej­
ska przy kościele Maryi Magdaleny.

W Płocku już był pierwszy biskup téj dye- 
cezyi Angelotnis rodem Rzymianin założył w r. 
966 szkołę przy tamecznej katedrze; sześciu 
następnych biskupów, także rodem z Rzymu, 
gorliwie tę szkołę wspierali. Przez następnych 
195 lat, świeccy xięża pod nadzorem schola­
styków w szkole katedralnej płocki« uczyli. 
Po zaprowadzeniu do Płocka Benedyktynów, 
za panowania Bolesława kędzierżawego w ro­
ku 1161, zakon ten utrzymywał szkołę kate­
dralną płocką. Wszakże szkoła ta w trzyna­
stym wieku, od 1217 do 1260 podnieść się nie 
mogła, dla częstych najazdów Prusaków, Ja- 
ćwierzy i Litwinów. Gdy Benedyktyni utrzy­
mywali szkołę dawniej katedralną płocką aż do 
roku 1781, kiedy ich z tamtąd biskup Ponia­
towski przeniósł do Pułtuska- przeto i w pię-



SZKOŁY MAŁOPOLSKIE. 223
tnastym wieku szkoła płocka była benedyktyń­
ską, lecz nigdzie o niej wzmianki niema ( 3J- 

5zkoły początkowe kwitły nawet na Pod­
górzu i w małej Polsce. Grzegorz z Sanoka 
nim przybył do Krakowa, Dobierał nauki w ja- 
kiómsiś miasteczku na Podgórzu f2 7 *"). Dl ugosz 
wr.1415 po różnych miastach małe Polski, mię­
dzy innómi w nowym Korczyn'e brał początko­
we nauki (2 7 Janocki powiada (2 7 fi), iż Grze­
gorz z Sanoka założył szkołę w Komarnie, a 
Erazm Cyołek za panowania króla Alexandra 
pilnie o pomnożenie szkółek się starał f277). 
Była już jakaś szkoła w Warszawie około r. 
1499, bo tu Andrzé* z Kobylina napisał glossę 
na grammatykę Jana de Garlandia (2 7 8}. W r. 
1410 Jagiełło oblcg^szy miasto Gdańsk, w za­
wartej z miastem umowie, zawarował dla sie­
bie o] iekę nad szkołą Panny Matyi w tern mie­
ście (279). Była w piętnastym wieku szkoła 
w Łowiczu f2 8 w Pułtusku, wEIblągu f2 8 *),

(273) Marcina Okunia Opis historyczny szkoły płockiej. Rpm.
(271) Una cum patro in vicinuin Oppidum migravit (Gregorius Sanoccn- 

sis) ceptus est erudire.
(27S) Diversi? m Oppidis diligentent operám graminaticae prachuit.
(276J Naturali quadani amoenioris doetrinas juvandi voluptate inductus. Co- 

mariiafl scholam ntterariam cond1 .lit, catnqiie ct saluberimis legibus con- 
firmari et reditibus largissimis ampliflcari curavit. Janockt Prop. p. 10.

(2773 Janocki Raten polnischen Büchern P. 1, p 44.
C2 7 83 > Féliciter glossatum Anno Domini in schola Varschovicnsi Nova 

Miscellanca. Cracovie p. 8(i,
(279J Pizański Entwurf p. 21
(280) około 1433 o niej wzmiankę znalazłem.
(2SI) tpu i,, ja jUij szkoła w roku 1300
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w Chełmie założono szkołę w roku 1405 (2 8 2). 
Jan z Rzeszowa będąc w r. 1405 pełnomocni­
kiem króla Jagiełły, do umawiania się z Krzy­
żakami w Raciążu, wyrobił u wielkiego mi­
strza pozwolenie założenia kolonii akademickiej 
w Chełmie, na co zostawszy rektorem, przy­
zwolenie akademii otrzymał. Wysłano więc 
tam trzech magistrów arlium O83}, i <0 była 
pierwsza osada akademicka. Była jakaś szkoła 
w Toruniu około 1425 r., bo gdy się na wojnę 
zanosiło z Krzyżakami, panowie polscy ztamtąd 
dzieci swoje zabrali f284).

W roku 1426 zawiązało się w Żarnowcu 
przy kościele S. Krzyża bractwo literackie, po­
twierdzone i rzez Zbigniewa biskupa krakow­
skiego, które jak widać z przywileju f2 8 5 ), tylko 
w celu odprawiania nabożeństwa w kościele, na 
wzór cechów rzemieślniczych się zawiązało, 
niemając wcale literackich celów, tylko składa­
ło się z mieszczan żarnowieckich, którzy może 
do innych cechów wejścia nie mieli (287).

(2si} pizaúbki Entwurf p. 20.
(2 S 3} Rad;, miński Centuria I, dodaje o tej szkole Chełmińskiej, quae diu 

duravit sed varianHs temporibxS varias vicissitudines suslinuit, 
psi} Voigt. Geschichte Prcussens VII, 494.
£2ss} Literae erectionis Fraternitatis Litcratorum Zarno vecensis u Na- 

kiclskicgo Micchovia p. 421.
p»s} ])0 towarzystwa dunajskiego, założonego przez Konrada Celtcsa 

na Węgrzech, należał miedzy innymi Erasmus Vinifer Craco- 
viensis. Wallaszky. Conspectus p. 91.
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řJSiZlií XXI.
HISTORYA AKADEMII KRAKOWSKIEJ,

od jej odnowienia w rohu 11OO do Zygmunta 
starego.

Widzieliśmy na poprzednich kartach (287), 
wśród jakich okoliczności upadała założona 
przez Kazimierza W. akademia prawa. Sw ieccy 
panowie byli obojętni dla ciemnoty, albo może nie 
mile patrzyli na szkołę, która poczynała krze­
wie prawo rzymskie, mogące rozszerzy* i u- 
twierdzić władzę monarchiczną, właśnie kiedy 
oni osłabiać ją i między siebie rozrywać poczęli: 
duchowieństwo zaś krajowe ine miało mocnych 
pobudek wspierania szkoły założonej w wido­
kach polityki mię scow e , a pisząc kroniki o jéj 
losach, żadnej nie czyni wzmianki. Grassujące 
w Krakowie w roku 1360 powietrze rozpędziło 
akademików; zdaje się iż akademia Kazimierza 
wielkie; o, dopiero od tego czasu upadać za­
częła. Ślad jéj daje się tylko odszuka« dc roku 
1373 C8 8J- öd r. 1373 do 1397 żadne świade­
ctwo bytności akademii Kazimierza W. w krom-

W tomie II, na str. 240.
£288} w xiedze: Liber decanorum Facultatif Plálosophicae in Uniccrsi- 

tatc Pragensi, nastcpujaea o bakałarzach akademii krakowskiej zna­
lazłem wzmiankę: Anno 1368 33ieo,doricus de Lucca} baccalarius c

Hist. lit. pois. T. IV. 1 ■j
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kadí i dyplomatach nie zachowało się (2 8 *). Mu- 
siała więc bardzo podupaść f2 9 jakoż w tern

( 'racoviensis per Mag. U, de Oyta praesentatus d. (dedit). Anno 
cceptus ] ait Aicolaus Osterhusen pro baccalario in artibus > 

qui Cracovie ernt promotus. Anno 1373 Joannes de Elbingo bac- 
c ilarius Cracoeiensis receptus fuit ad facultatem. Wie, " i tego 
v 'a<j że jeszcze r. 1370 me upadła była całkiem akaden ia kazi 
mićrzowska.

sgo 1 idymiński następująco naznacza przyczyny w Annalium 
Almae Unirersitalis ('racoviensis Centuria I: „Obscuritatis hnjus 
causas fuisse eæistimo, fortunae variants vires, invidwsam re­
tuši ’em et neghgenliam scriptorum vel eorundem casu aliquo de- 
p e rdition e m.Ci

ps») Że jednakże nie upadła całkiem, ale tylko podupadła, świadczą 
sł wa bulli Bonifacyusza IX w r. 1397. Cum .taque sicut cxliibita 
nobis nuper pro parte dictorum Rcgis et Reginac (Jagiełły i Ja­
dwigi) pchtio contmebat in corum Civitate Cracoviensi ex Statuto 
et ordinatione e edi, jłpostolicae ab olim fuerit algue sit in »tro­
que Jure alia qualibet licita facultate praeterquam in S. Theo- 
logia Studium generale. Podobnież i Jagiełło wpiérwszvm dyplo­
macie swoim z -oku ItOO powiada: Ejusdem stud.i generalis d 
in pracdicta civitate Crdcoviensi ad decus nostre Sacre Coronae 
Poloniae instaurandum deerevimus. Że to nie było założenie no­
wej, lecz odnow.enic Kazimierzowskiej akademii, świadczy bliższy 
owych czasów Długosz: Studium generale a Casimir» secundo 
Polonorum Rege in <pido Casimiriensi ceptnm fimdari instaura­
nt Redrigis. Współczesny i przytomny świadek Pi o t r W sz 
bi ;kup r Ueowiki w przywileju z roM U02 pogada: Reformat,

!>., oh studio n civitate Cracoviensi quae caput est Polonie. Ra- 
dy miński nawet powiada: Fatendum est primos et norissimos fruc- 
tus ac.ademiae Cracoeiensis Casimir» magno deberi, qui opus in- 

nhtuni aliis magno animo inchoarit, l’rofessores Parisii et Aei- 
nmne adduxerit, Collegium insigne Casimiris posuit, privilegia 
amphsitma, pensionesque liberales eisdem concesserit. ‘Quod su 
premam manum tanto aperi non inposuerit, non id sui, sed su- 
pr „, numinis erat voluntatis. In hoc autem ego diń JagieUmós 
gloriam max..nam j ono quod suae fundationi ita benedicerit Deus, 
nt hts tribus saecuiis vires ab ipsis rulneribus sumat academi, 
alfpgug paupere censu provisa et egestatem pro dote habens. Quod 
non acerbes casus sustulit deficiente mascula stwpe regia! quitus 
non est concussa calamitatibus! imo funditus demersa Jam a Cle­
ny iocietatis Jesu ad ostia Tiberina fuit. Ex omnibus tarnen 
tstistemp-statibus, nova enus e maris fluctibus pulchrior rosit.

ihi vrofecto ingratiludinis accusandus ille viaeretur si quis hanc
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właśnie czasie wielu Pohtków uczyło się na 
uniwersytecie pragsLhii

secundam Academiae reslaurationem, mm lam renovationem quam 
germanom fundationem nuncupari nolil Certiora siguidem in Ec- 
clesiasticis bonis per Vladislaum assignatis possideŁ minervalia, 
quam olim eadem percipiebat ex Regio therauro, qui cum ut luna 
mulatur, jam integra aliguando nulla i eddebat publicanorum frau­
de Professoribus praemia.
Czego dowodzi następny wypis z xiažki: Liber decanorum Facili­
tât is Philosophicae in Universitate Pragensi Anna 1369. Rosalus 
de Cuyavia determinavit sub Nagi. St. de Stadls. A. 1370 deter- 
minavil Stephanus de Cracovia. Bartholomeus de Posnania prae- 
senlatus fuit per mag. H. Wolffi ad baccalauréatům. 1371 Exa­
minais et admissus erat ad baccal. Nicolaus de Cracovia, idem 
determinavit, 10 die Octobris, admissus erat ad baccal. Conradus 
de Cracocia. 1372 Admissus ad baccal. Mathias de Cracovia, 
Mathias de Sandymyria. 1374 Incepit in artibus Conradus de 
Cracocia, Petrus Polonus determinaci!. Determinace znaczy in 
album doctorum vel Magistrům referre. 1375 Admissus ad baccal. 
N. de Cracovia. 1377 N. Polonus de Sagan determinavit. 1378 
Mathias de Sandomiria incepit sub mugis. Matheo de Cracovia. 
1379 Admissus fuerat ad licentiam N. de Cracovia, N. Wygandi 
de Cracovia inccpit sub mag. Thoma de Pusylia. Admissus ad 
baccal. Petrus de Pos-ennania, Joannes Sloebner de Cracovia, 
Hieronymus de Cracovia, Christophorus de Cracovia. 1381 Ad­
misses ad baccal. Petrus Nicolai de Cracovia. 1382 determina­
vit Bodislaus de Cracovia. 1383 Admis si ad baccal. Martinas de 
Opocssno, et Paulus de Cracovia, Paulus Wygandi de Cracovia 
determinavit. 1384 Admlssi ad baccal. Mathias de Plaçait, et 
Jacobus de Cracovia. J. 1385 Stanislaus de Scarpiria (Scarbimi- 
ria) erat licentiatus , .admissus ad baccal. Nicolaus de Curove. 
13S6 admissus ad baccal. Petrus subpincernae de Cobilino. 1387 
admissus ad baccal. Paulus de Cracovia, Mathias de Plocsslc ad­
missus ad magisterium in Arllims. 13S9 Mcolaus de Curove ma­
gister arlium, Joannes de PlocsJt et Martinas Blone admissus ad 
baccal. Paulus Vladimíři admissus ad baccal. 1, 265. Anno 1390 
Paulus de Cracovia już byl’ magistrem. A. 1391 admissus ad 
baccal. Jacobus de Cracovia. A. 1392 admissus ad baccal. Pe­
trus de Ugend, Nfcolaus de Cracovia. 4« 1393 Paulus Flodome- 
ri zostat magistrem I, 280. Albertus de,Cracovia został' ipagi- 
strem in artibus. Pelku de Wyslic&ia admissus ad baccal. Anno 
1394 admissi ad baccal. Nicolaus de Cracovia, Marcus de Gne- 
sena, Jacobus de Cracovia, Stanislaus de Scharbi-miria. Petrus 
de Tynecss. Anno 1395 admissus ad gradům magisterii, Petrus 

15*
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Dopiero królowa -Jadwiga pragnąc podźwi- 
gnąć założoną przez dziada swego akademią, 
wyrobiła u papieża Bonifacyusza IX, u którego, 
nadzwyczajne posiadała względy (29 2J,iż ten­
że w roku 1397 potwierdzając dawną akademią 
i na uczenie teologii pozwolił, a licencyatów, 
bakałarzów i doktorów Ś. teologii z paryskie- 
mi porównał (29 3)» Jagiełło król nieumiejący

de Sandomiria, admissus ad baccal. Andreas de Cracotia, Vran- 
ciscus de Meckoeia, Gregorius de Radom, Gregorius de Cracoria, 
Stanislaus de Saariuweca. 1396 admissus ad gradům Magisterii 
Jacobus de Cracoria, Mag. Paulus Vladimíři ernt examinátor 
baccalariandorum et admisit Bartholom, de Opatowie*. durni. ad 
baccal. Michael de Minowloc* flnoirdod*). A. 1397 admissus 
ad baccal. Clemens de Opoc*na, JSicolans de Posnania, Tticolaus 
Moslcor*öw, Mathias de Sidloria, Petrus de Plocalto, Joannes de 
R*ec*yc. Anno 1398 admissi ad baccalauréatům erant Clemens 
Radomslcy, Stephanus de Gostynina. 4. 1399 Marcus Gne*na et 
Gregorius de Ci'acorta admissi erant hoc anno ad gradům Magi- 
sterii, idem Petrus de Uge*d et Kieol. lioslofki. -1. 1400 admis­
sus ad baccal. Joannes de Glogovia, Procopuis de Zgradia, Joan 
nes de Warlca.
Papież Bonifacyusz IX, pisze <lo królowój Jadwigi w roku 1397: 
Practerea quia ut scimus saepe contigit, Sereuitatcm tuani propter 
importunitateni petentîum, et ad preccs multorum, quitus cum ho­
nore Regiae Majcstatis non valcs rcsistere super aliquorum pro- 
motiouc nobis scriberc, praeter et contra affectioncm mentis taac, 
cum potins alios promoveri et ipsis praeferri affcctares, de quo 
multoties non valemus certiorari: propter quod contigit saepe nos 
aliter providere, quant Screnitas tua vellet, hortamur eandem Se- 
renitatem tuam, ut aliquot signum speciále nobis relit destinace, 
jrro nos custodiendum, sub quo ea quae a/fectuosae et spécialités 
nos rolueris facturas, nobis quotiens occurerit, valeas sigmficare 
et non rôtis fuis hujusmodi, ut appetimus, gratiose annuere, ad 
quod disposili sumus loto corde.
Bulla zaczyna się: Eximiae devotionis affectas, gdy więc król i 
królowa pokorne zanieśli prośby: ut in Civitate praedicta statucre 
et ordinäre hujus modi Studium generale ctiam in ipsa Thcologia 
dc benignitatc aposlolica dignaremur. Nos igitur hujusniodi sup- 
plicationibus inclinati, Authontatc apostolma tenore praesentium 



AKADEMIA KRAKOWSKA. 229

czytać i pisać, pełniąc ostatnią wolę uwielbia­
nej i kochanej Jadwigi, odnowił i odbudował 
akademią Kazimierza W. Z naznaczonymi wy­
konawcami jej testamentu, Piotrem Wy- 
szem biskupem krakowskim i Janem z Ten- 
czyna kasztelanem; za klejnoty na ten cel przez 
królowę zostawione, zakupił na ulicy S. Anny 
(wówczas żydowską zwanej) kamienicę Pan­
cerz, przywołał wielu doktorów i magistrów 
polskich bawiących w Pradze w roku 1400 
przeprowadził z wielką uroczystością akademią 
ze wsi Bawół do miasta.

W r. więc tysiącznym cztćrechsetnym, w rok 
prawie po śmierci królowej Jadwigi, w dzień Š. 
Maryi Magdaleny, senatorowie i panowie gro­
madnie do króla zjechali się. Tegoż dnia rano 
między ósmą a dziewiątą, za danym znakiem 
w kollegium Kazimierzą AV. zeszli się dziekani 
wszystkich fakultetów, professorowie i rektor 
ówczesny Stanisławze Skarbimiérza, w dłu­
gą szkarłatną odziany togę f294) i zaraz po-

statuimus, et ctiam ordinamus, quod in ipsa Civitatc ex nunc et 
m antea pcrpctuis futuris temporibus sit, ac esse valcat ctiam in 
cadein Theologia hujusmodi studium generale, oui pracsit is, qui 
cidem studio hactcnus praefuit ab antique. Et nihilominus de ube- 
rioris dono gratis e concedimus, quod' Studentes et Régentes pro 

,empöre in ipso studio in eadem Theologia ac Baccalaureatus, li- 
centiae vel Doctorcs gradům ibidem suscipientes, omnibus Privile­
gia, Libcrtatibus, praerogativis et indulgcntiis gaudeant et utuntur, 
quibus quacunquc authoritate concessis in cadein Theologia studen- 
tes, Régentes, ac similes gradus Parisiis suscipientes gaudent, ac 
ctiam quomodolibct potiuntur.

■ i94J Rector loya amielue talari, cni coc einen epomis holoserici rillosi 
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przedzony od bedelów z długim szeregiem dok­
torów, magistrówimłodzieży udał się na zamek 
krakowski, gdzie go u bramy urzędnicy nad­
worni uprzejmie powitali i poprowadzili do ko­
ścioła zamkowego. Akademicy zastali już tu 
króla Jagiełłę. Po skoriczonćm nabożeństwie 
udali się wszyscy na zamek, gdzie się rozpo­
częło posiedzenie Senatu. Stojący w pośrodku 
z professorami rektor w treściwych lecz dono­
śnych słowach wychwalał króla, iż o dobro 
akademii troskliwość i łaskę swą okazywać ra­
czył i oświadczył razem: iż jest gotów ocho- 
czém sercem spełnić jego królewskiej mości 
rozkazy, dla których tu powołanym został. Za­
raz więc Mikołaj z Kurowa biskup włady- 
sławski, kanclerz koronny, w imieniu króla 
w długiej mowie rozwodził się, jak bardzo król 
w duszy swojej wielką ma dla akademii przy­
chylność, że pragnie ją w koronie królewskiej 
umieścić i na czele i ej stolicy postawić i dla te­
go wolą jest jego królewskiej mości, aby rektor 
i professorowie do domu Stefana Pancerz, któ­
ry do jego królewskiej mości w słuszny sposób

snperinducta eral, mówi Iladymiński; teu opis Iladyniińskicgo, 
zapewne z jakiej współczesnej kroniki lub opisu wyjęty wydruko­
wał X. Put ano wieź, na końcu dzieła swojego. Zycie, cuda i 
dzieje kanoniaacyi Ś.Jana Kaniego. Kraków 1780 in folio. Przy­
dałem tutaj tylko ubiory świeckich panów, o których z rękopisów 
współczesnych i z obrazów XV wieku w kaplicy Świętokrzyskiej 
kościoła, katedralnego znajdujących sic w Krakowie, wiadomość 
powziąłem
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należy f2 9 sj, na mieszkanie i uczenie przenieśli 
się, że dom ten od wszelkich ciężarów uwolniw­
szy, pragnie aby rektor i professorowie w nim 
tak wszystko dla użytku akademii urządzili, jak 
z natchnienia Bożego za najlepsze u siebie osą­
dzą. Rektor złozywszy królowi dzięki, że miłą 
niegdyś Kazimierzowi wielkiemu perłę w mie­
ście zamknąć pragnie, przyrzekł: iż dali Bóg 
„akademia stanie się ozdobą nie tylko miasta, 
ale całego Sarmackiego świata, a nawet chrze- 
ściaństwą. Wziąwszy więc pozwolenie, rektor 
i professorowie w posiadanie nowego Colleg im 
byli wprowadzeni; przyczóm dom ten w kwiaty 
i ogromne gałęzie drzew przyozdobiono, jako 
przyszły muz Appollina przybytek Q196}.u

Teraz więc całe staranie na to obrócono, 
aby izby ua lectoria, a krzesła i stoły na kate­
dry i ławki zamienić i wprowadzając się do no­
wego kollegium nowe życie akadem. rozpo­
cząć. Przeniósłszy więc zXazimiérza katedry,

w słuszny sposób; bo był kupiony za zostawione na ten cel klej­
noty przez królową Jadwigę. Dom ten należał pierwiastkowe do 
żydówki Kiełki; potem był własnością Panclrwitza, z czego zro­
biono Pancerz. W tein kollegium znajdującą się kaplicę S. Leo­
narda poświęcono uroczyście w roku 1468. Chcąc pozbyć się stu­
kającego mocno w sąsiedztwie złotnika, akademii kup. la od niego 
w r. 1511 dom jege za centum flnrcnornm per medium sexat/enam. 
W czasie tej uroczystości nad bramą kollegium Jagielińskiego, 
gdzie teraz są herby, wyryto następujący napis.

Actercam servate Dcam servabitis urbem. 
Imperium secum transferet illa loci 
Si mihi servitium video dommumque paratům. 
Tu mihi libertas illa paterna vale. 
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a z izb odnowionych urządziwszy lectoria, na 
wspólnej naradzie akademię drugiego dnia po 
Ś. Jakóbie ewangieliście postanowiono otwo­
rzyć i na tę uroczystość króla wraz z senatem i 
panami koronnymi i litewskimi zaprosić. Dniem 
więc wprzódy ubrani w togi professorowie po­
kornie króla na_ otwarcie akademii zapraszali, 
co i nazajutrz powtórzyli, oznajmiwszy nadto o 
téj uroczystości po wszystkich kościołach. Te­
go więc dnia król z przepysznym i długo cią­
gnącym się orszakiem, udał się z zamku na ulicę 
Ś. Anny, Najprzód postępował dwór królewski 
konno i w świetnej zbroi, potem konne i piesze 
wojsko na pięknych koniach i świetnie odziane. 
Potem szedł rektor w todze purpurowej aksami­
tnej, z takimże mucetem złotym galonem ob­
wiedzionym, dalej professorowie teologii w to­
gach aksamitnych fioletowych; galonem złotym 
obszytych z takiemiż dalmuciis. Dalej dziekan 
filozofów w todze szkarłatnej galonowanej, z ta­
kimże mucetem i dalmatyką; po nich szli profes­
sorowie gęstym orszakiem królewskich hale- 
bardników otoczeni; za nimi szedł senat, biskupi, 
wojewodowie i kasztelani w złocistych deliach 
i w czerwonych butach z nosami wysoko w gó­
rę zagiętemi; niektórzy mieli kołnierzyk perła­
mi wykładany i rękawy długie wiszące za pas 
pozatykane, żeby po ziemi nie wlokły się i wy-
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wijane koszule f2 0 7). Przed nimi szedł marsza­
łek koronny. Potem ciągnął się długi szereg 
xiążąt, nadwornych urzędu ków', konsulowie 
krakowscy z całym urzędem miejskim i smutna 
kazimierskich mieszczan garstka (_298). We 
wszystl ch oknach, pogankach, naw et na da­
chach mnóstwo zebranych ludzi z rad osněmi 
oklaski witały wchodzącą; do miasta akade­
mią z królem. Lesiste postacie Litwinów zwra­
cały oczy mieszczanek krakowskich, w złotych 
na głowie czułkach i rąbkiem na plecy spada­
jącym. Me tylko n ektórzy z tych dumnie przed 
Jagiełłą stąpających panów, ale i lud z na­
tchnienia i przeczucia wiedział: iż tu wprowa-

(2IJi) Niech czytelnik nie bierze mi za zře, iż tu wspominani, że ówcze­
śni wojewodowie mieli koszule; bo zwyczaj noszenia koszul dopiero 
niedawno, dopiero wr czternastym wieku był nastał, a wojewodo­
wie, którzy byli przy otwarciu akademii Kazimierza W. jeszcze 
bez koszuli chodzili.

(29s) Później na nuasto Kazimierz (które jest przedmieściem Krakowa), 
następujące napisano wiersze:

Mc posiut muro cinctani rc et nomme Magnus 
Cazm.rus, ferit nomen et indc menm.

Libertate frui jussit, Sanctumqiie Senatum 
Constitué, populo fortia jura dédit.

Tcmpla Dco struxit regali splcndida sumpta 
Augustini ornat quac pia posteritas.

Incita Musarum domus hic Academia caepit, 
Pcrmissu ürbani, surgere Pontificis.

Acmula crcscentcm torvo Cracovia cernons 
Intuitu llaminis, uritur invidiae.

Gymnasium rapiens. Vcspas dat. Livida cur me 
Opprimis? Hebraeos accipc redde Scholas. 

(larissimo Domino Andrea* Wolffoerio Medico et Malhematico, 
Joannes Hroscius, Curzeloviensis Ordinarius islrologus offert grt- 
liludinis ergo.
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dzają do miasta wieczystą pochodnię, z któréj 
jak z żywego źródła dobroczynne światło po 
całej Polsce rozchodzić ^ię będzie, wraz z reli- 
gią chrześciańską, ludzi cnotliwszemi, a więc 
szczęśliwszemi czyniąc: że ta szkoła wycho­
wując ludzi światłych i cnotliwych, dostarczy 
mężów do rady i oręża zdatnych, a ztąd nie ma­
ło do sławy i świetności kraju przyczyni się. 
Tak piękne nadzieje ożywiały serca wszystkich 
i tych co rozumieli na co patrzą i tych co tylko 
przeczuwać mogli. Tymczasem tego orszaku 
nie tylko Collegium władysła wskie, ani ulica 
Ś- Anny, ale nawet ogromny rynek krakowski 
ogarnąć nie mógł5 wszędzie widziałeś natłok 
różnobarwej ludności, a między niemi przewi­
jali się żydzi, których łapcie z żółtego sukna 
na plecach od innych odróżniały mieszkańców. 
Tylko więc króla i senat professoro wie do no we- 
gokollegium wprowadzili, gdzie zaraz Piotr 
Wysz biskup krakowski Veni Creator Spiritus 
zaśpiewał. Poczém nieutolony jeszcze w żalu 
po śmierci Jadwigi król Jagiełło, zasiadł na 
tronie, a brodaci senatorowie na ławach; był 
to wieniec najznakomitszych na ówczas mężów: 
prócz biskupa krakowskiego Piotra W y s z a, 
który z professera akademii kazimiérowskiéj zo­
stał niedawno biskupem, byli Mikołaj Ku­
rowski władysławski i Albert Jastrzem- 
biec poznański biskupi, Jan z Tenczyna ka­
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sztelan krakowski, J an z jamowa sandomirskí, 
Jakób z Koniecpola sieradzki, Jan L i g ę z ? 
łęczycki, Sędziwoy kaliski, Maciej gniew­
kowski i Krzesław brzeski wojewodowie; 
Piotr Kmita lubelski, Krystyn z Koziegło­
wy sandecki, Imramus zawichostki kasztela­
nowie i Klemens z Moskorzowa podkanclerzy 
koronny. Zaraz więc Mik ołaj z Kurowa kan­
clerz koronny biskup władysławski, począł 
czytać -łośno następujący w języku łaciń­
skim przez Mikołaja z ^endomiêrza napisany 
przywilej :

„In Nomine Domini Amen. Ku wiecznej rzeczy pa­
miątce. Ponieważ wielu pomyłkom i wątpliwościom za­
pobiega się rostropnie, czyny wieku naszego trwałością 
pisma, mocą przywilejów i podpisem świadków uwie­
czniając, przeto My Władysław z Bożej łaski kroi Pol­
ski, oraz ziem: krakowskiej- sandomirskićj, sieradzkiej, 
łęczyckiej, kujawskiej, najwyższy a-iądz litewski, Po­
morza i Rusi pan i dziedzic, wszem obec tak dzisiejszym 
jak potomnym do zciadomości niniejszym pismem poda- 
jemy. Odkąd Nas przedwiecznego króla rozrządzenie, 
z niewymowną wszystko układające rostropnością z błę­
dów pogaństwa wywiodło i na dostojeństwo królewskie 
lubo niedoostatka zasłużonych powołało, do tego szcze­
gólnie pilném baczeniem przedsięwzięć naszych kieru­
jemy chęci i troskliwą obracamy pilność, aby obywateli 
ziem naszych i Jdtzey i poddanych, mianowicie tych któ­
rych My, będąc niegdy zc zas tarzałem błędów obłąkaniu, 
mieli towarzyszami ciemności, a których śzciętą wiarę 
katolicką przyjmując, na łono świętej matki kościoła 
przyzoiedliśmy, z woli Tego, który niebieskie i ziemskie 
rzeczy rozporządza i niemi włada, przez wezwyczaje­
nie, wdrożenie i znajomość uczzjnkózc pobożnych, bez 
których sama tylko zciara jest próżna, na synów świa-
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tłości nawrócili; za pomocą jednakie i staraniem tych, 
których dusze przyozdobiła mądrość i pełna nauka, to 
•est w zasadach i głębokości pisma doświadczonych, któ­
rych radą nawet tron królewski podpiera się, a 8 cno­
tliwych postępków ich Rzeczpospolita wzrostu i trwało­
ści nabiera. Zaiste miło brzmiała w uszach naszych 
pamięć, często nam powtarzana, owych poboinych nader 
Monarchów, którzy w krajach swoich nauk zakładali 
siedliska, a przywołując uczonych mężów, błędy i przy­
wary swoich ludów wytępić usiłowali, których przykła­
dem serce nasze rozkołysane, do wykonania przedsię­
wzięć od nich pobożną myślą ułożonych, szczerą chęcią 
zabierać się poczęło; widzimy bowiem i na oko postrze­
gamy, jak Paryż zwołaniem i zgromadzeniem biegłych, 
umiejętnych i rostropnych mężów Francyą objaśnia i zdo­
bi. Jako Bononija i Padwa Włochom przy daje mocy i 
sławy; jako Praga Czechy oświeca i wynosi, albo jak 
Orford całe IMemcy oświeca i zapładnia Tym
zaiste końcem za wolą najwyższego tylu rozlicznych 
ziem dostąpiliśmy panowania i królestwa polskiego ode­
brali koronę, abyśmy toż królestwo światłem nauk i uczo­
nych mężów oświecili, którychby nauką jego wady i b 'ędy 
zcykorzenić i z mnćmi narodami zrównać nam udało i ię.

Niewątpiąc, iż to poddanym rzeczonego królestwa i 
ziem naszych zbawienne i pożyteczne będzie, w mieście 
naszćm Krakowie miejsce, na którćmby kwitła szkoła 
powszechna wszystkich godziwych nauk £30u) za zgodą, 
zcolą, zciedzą i przyziooleniem Nai świętszego w Chru-

Niepotrzebnie X. 1’utanowicz błąd ten w tłumaczeniu swojóui po­
prawił: że Oxford za stolicę nauk w całych Niemczech poczyty­
wali autorowic tego dyplomata, nic było pomyłką pisarska lapsus 
octili-, bo ten sam błąd jeograficzny i w drugim przywileju w imie­
nin Jagiełły pisanjm powtórzyli. W przywileju Augusta II króla 
polskiego na szkołę Nowo-korczyńską z roku 1699, ten sam ar­
gument dosłownie powtórzono, ale o Oxfordzic juz niemasz wzmianki.

C300) quadbßt lícila facilitait: dodatek licila był dla tego potrzebny, 
iz w XIV i XV wieku były nauki tajemne, robienia kamienia filo­
zoficznego lub zlota, czarnoJięstwo, nekronianeya, Philosophia oc­
culta, 'magia, których nigdzie, tern mniej w akademii uczyć nie­
było wolno
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stusie ojca, Pana i Pana, lionifacyusza z Boiei Opa­
trzności papieża IX, najświętszego rzymskiego i powsze­
chnego kościoła najwyższego biskupa, toi- miejsce łaska­
wie przez użyczenie bull papićzkich potwierdzającego, 
jako to: na uczenie teologii czyli pisma świętego, prawa 
kanonicznego i cywilnego, medycyny i kunsztów wyzwo­
lonych, mianować, obrać, ustanowić, naznaczyć, urządzić 
i założyć przedsięwzięliśmy, a mocą niniejszego przy­
wileju wiecznemi utwierdzamy czasy. Niech wiec tam 
będzie umiejętności przeważnych perła, aby wydawała 
męie dojrzałością rady znakomite, ozdobą cnot uwień­
czone i w różnych naukach biegłe. Niech będzie źródłem 
wylewnćm umiejętności, z którego pełności mogliby czer­
pać wszyscy, chcący się wyzwolonemi napoić naukami.

Tejże szkoły powszechnej, którąśmy ku ozdobie na­
szej świętej korony polskiej w rzeczoném mieście Kra­
kowie przywrócić umyślili, wzrost szczęśliwy powiększyć 
usilnièjtiadajac i pragnąc przynęcić do niej oddalonych 
krain mieszkańców, wszem obec a mianowicie każdemu 
z duchownych, świeckich i szkolnych osób jakiegokolwiek 
urzędu, godności i stanu a osobliwiej rektorom akademii, 
doktorom, mistrzom, mającym stopnie, bakałarzom, u- 
czniom, pisarzom, wiegarzom, bedellom oraz ich domo­
wnikom i sługom jakimkolwiek, którzyby się dla nauki 
do rzeczonego miasta udali i tam bawili, punkta podpi­
sane w niniejszym przywileju zawarte niezmiennie do­
trzymać i zachować przyrzekamy, którym też chcemy 
łaskawe okazywać względy i każdego z nich w jeyo pra­
wach, przywilejach, wolnościach, swobodach., łaskach i 
zwyczajach wszystkich, które sie w szkołach powsze­
chnych utrzymują i zachowują, utrzymać, zachowywać 
i bronić.

I wszystkich w ogólności, jak w szczególności każ­
dego: duchownych, szkolne osoby, świeckich i t. d. do 
rzeczonego miasta Krakowa dla nauk jak się rzekło, 
w czasie przyszłym przybywających, w przyjezdzie do 
niego i odjezdzie z tarntąd, ze wszyslkiemi ich rzeczami 
to jest: końmi, wiążkami, posłaniem, naczyniem, sprzę­
tem i pieniędzmi od wszelkich danin, opłat, przechodów, 
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mostowego, straży, cła, opłaty od pieszych, dziesięcin 
i ciężarów pod jakimkolwiek imieniem pobieranych, z ii- 
my stu i dobrej woli powagą królewską, uwalniamy. Chcąc 
oby od pomienionych szkolnych osób i uczniów akademii, 
którzy by się przez siebie samych, przyjaciół lub inne 
jakiekolwiek osoby w żywność opatrzyć chcieli, w jadło, 
napoje i w inne rzeczy do życia potrzebne, w zboże 
w ziarnie, w piwo marcowe, lub jakiekolwiek inne, w wi­
no i inne napoje, w drwa i inne rzeczy potrzebne, lą­
dem lub icodą, które królestwa i państw naszych obej­
muje obszerność wiezione, żadnego zgoła cła, daniny 
lub dziesięcin nie wyciągano, i aby onychże rzexmey, 
piekarze i młynarze nieuciążali ani onym dokuczali, oa 
tychże szkolnych osób i uczniów za zarżnięcie bydła i 
upieczenie chleba, więcej jak od obywateli i mieszczan 
Krakowa wymagać i wyciągać me ważyli się. By zaś 
pod pozorem lub imieniem osób szkolnych kupcy lub inni 
jacy ludzie nieoszukiwali, chcemy aby wedle zacności 
osóo przysiędze ich była dana wiara, jeśli sprawiedliwą 
i potrzebna zda się rzeczą od wiozących takową żywność 
przysięgi wycieąać, lub odbierać piśmienne świadectwo 
od rektora akademii szkoły pouszechnij, któremu chce­
my aby iv tej okoliczności zupełną dawano wiarę. Oprócz 
tego, gdyby kto z uczniów lub szkolnych osób, do miasta 
Krakowa dla nauki jaaący, w ziemiach królestwa nasze- 

o od rozbójników, złoczyńców złupiony. zrabowany lub 
skrzywdzony był w rzeczach lub majatku swoim, jawnie 
lub tajemnie, z największą pilnością przyłożymy stara­
nia i rozkażemy, aby rzeczonych złoczyńców i łupież­
ców urzędnicy królestwa naszego poszukiwali i aby rze­
cz i owych uczniów lub szkolnych osób odebrano, a zło­
czyńców urzędnicy nasi ile możności skarcili.

Aby porządek należyty i karność w rzeczonej szkole 
powszechnej krakowskiej między osobami szkolnemi dale 
zachoicywała się, chcemy aby wszystkie osoby szkolne i 
uczniowie do Krakowa przyjeżdżający i tam dla nauk 
bawić się majacy własnego mieli rektora, któryby je 
w sprawach cywilnych rozsądzał, miał władzę i zwierz­
chność nad wszystkimi, któremu pod przysięgą wszyscy 
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nalełyte posłuszeństwo i cześć oddawać powinni. I ni­
gdy nikt w ładnej okoli zności u' sprawach cywilnych 
uczniów i osoby szkolne akademii krakowskiej, jakie o- 
kolwiek stanu i urodzenia, gdzieindziej, przed obe 70 
sędziego, kościelnego lub świeckiego niech się nie wały 
powoływać. Od wyroku zaś rektora nikt nù może od­
woływać się lub się wypraszać lub domagać się aby 
sprawa na nowo sądzona była. A gdyby kto sie odwo­
łał, jego odwołanie się nie ma być przyjęte; appelluja- 
cego ładen sędzia, duchowny lub świecki słuchać nie Po­
winien, ale wyrok rektora we wszystkich swych punktt di 
niech będzie nieskałenie zachowany. Z tern wszystkim/ 
gdyby o nieważność lub niesprawiedliwość wyrok rektoi 
ski obwiniano, konsyliarze akademii jego moc i sprawie­
dliwość rozpoznać mają i to co prawnćm znajda, usta­
nowić. Nadto rektor ma sądzić uczniów i szkolne os, »’ 
w sprawach kryminalnych mniejszej wagi, jako to: za 
potarganie włosów, obrażenie ręką lub pięścią ał do 
zuroczenia krwią, lub gwałt jakikolwiek nie zbyt wielki. 
Od jego sądów, uczniowie lub szkolne osoby lub ich sługi 
do innych sądów powoływać nie wolno. Gdyby zaś (cze­
go Bole zachowajj uczeń, lub szkolna osoba, lub ‘gó­
ry inny z wzmiankowanych, na złodziejstwie, cudzo­
łóstwie, nierządzie, zabójstwie, albo jakiej zbrodni kry­
minalnej lub haniebnej jawnie był schwytany, tych odsą­
dzenie nie naleły do rektora, lecz schwytany do aktu ■- 
mii nalełący, jeżeli jest duchownym. do sądu biskupiego 
ma by odesłanym, jełeli zas świeckim naszemu sado­
wi podlegnie. Takłe kałda świecka osoba, bedel, xię- 
garz lub ich sługa, gdyuy o zbrodnię zabójstwa, podpa­
lenia, cudzołoztwa, obcięcia lub zadania rany śmiertelnej 
albo tćł jakikolwiek niegodziwy występek był obwiniony, 
na óicczas nie podług zwyczaju kraju swego, ani kr- 
lestwa naszego ani jego ustaw, ale podług prstw od nas 
lub wy znaczonego sędziego ma być sądzony ( I ow-

C""J Ex tune non seeundum consuetudinem patriae, aut regni nostri, 
nec seeundum statuta ipsius, sed juæla loges per Nos aut judi- 
cem deputatom taliter accusatus debebit judicai . To mi-jsce przy- 
wileju jest bardzo ciemne; bo wedle jakichże praw be^ic sadzony? 
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szem należy mu pozwolić oczyścić się z obwinienia świa­
dectwem ludzi poczciwych, Zgoła gdy lito z osób szkol­
nych lub z uczniów lub ktokolwiek z wyżej rzeczonych 
o jakąkolwiek zbrodnię, wy stępek lekki lub ciężki był 
obwiniony, niech go nikt chwytać lub zatrzymywać nie 
śmie, jedno sługi rektora lub na jego żądanie i wyraźną 
wolą. Także gdyby rektor na kim z mocy swej zwierz­
chności sprawiedliwie proces przewiódł i podług formy 
ustaw z akademii rugował i onego od używania przy­
wilej^ szkolnych odsądził, na żądanie rektora z obojga 
miast Krakowa i Kazimierza, oraz innych później zało­
żyć się mających, a Krakowowi lub Kazimierzowi przy­
ległych, od zwierzchności ich, mieszkańców i obywateli, 
natychmiast ma być wypędzony i nikt takiego w swej go­
spodzie, mieszkaniu i domu niech się nie wały przyjmo- 
mać i przechowywać, lub co z rzeczy potrzebnych do 
życia w żywności albo odzieniu dodawać. Gdyby zaś któ­
ra szkolna osoba lub uczeń, bądź kto ze wzmiankowanych 
wyrokowi albo rozkazowi rektora nie był posłuszny i one- 
mul zuchwałym i krnąbrnym pokazał się, na żądanie 
rektora powinien być schwytany, a przełożeni i radni 
rzeczonych miast obowiązani będą wysłać sługi swoje 
na poskromienie jego zuchwałości. Nakazujemy aby u- 
. alcy w tym przywileju zawarte, zachowywano pod karą 
10 grzywien groszy pragskich, które do skarbu szkol­
nego oddawać się mają, której to karze chcemy aby pod­
legali przestępcy statutów ustanowionych i podpisanych.

Stanowimy takie, aby ilekroć się trafi, jakie osoby 
szkolne w którejkolwiek umiejętności od doktorom lub mi­
strzów na examen prywatny zwyczajem pospolitym podać, 
nad nimi kanclerz nasz, który na ówczas będzie, jako 

ajui ższy nasz namiestnik, miał władzę zupełną jego 
potwierdzenia.

Ustanawiamy także dla rzeczonych osob szkolnych 
jednego Kampsora czyli żyda w mieście Krakowie, któ­
ryby miał wystarczające pieniądze do pożyczania im na

czy osobne na to prawa maj^ być postanowione? nigdzie takich 
osobnych praw śladu nie widać.
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pewne zastawy, a któren lichwy nie więcej wyciągać bę­
dzie jak grosz jeden od każdej grzywny na miesiąc.

Nakoniec mające być uchwalone przez doktorów i 
mistrzów akademii krokowskiej ustawy, które sie tu po­
mieścić nie będą mogły, a któreby w innych uniwersyte­
tach były wedle okoliczności zachowywane, mamy wola 
dla ich szkoły potwierdzić

I aby doktorowie, mistrze, wyzwoleni, bakałarze i 
uczniowie akademii krakowskiej, swoje nauki, ćwiczenia 
i spory uczone Wolniej i swobodniej odbywać mogli, na 
mieszkanie mistrzów, tudzież codzienne i zwykłe uczniów 
i szkolnych osób schadzki, dom nasz, któren był i na­
zywał się domem Szczepana Pancerza, a który niegdy i 
Gersdorf obywatel krakowski posiadał, na ulicy S. An­
ny położony, jak w swéj długości, szerokości, obszćr- 
ności jest ograniczony i 'oznaczony, zamierzyliśmy uyy- 
znaczyć; pomieniony dom od wszystkich opłat, danin, 
podatków, składek sąsiedzkich (303), poborów, sądów, 
praw i zwyczajnych ciężarów uwalniając, któren akade­
mii na własność oddajemy, nadajewy i do niej przyłą­
czamy na zawsze i na wieki, nic w nim prawa i dziedzi­
ctwa nam i potomkom naszym nie zachowując. Chcemy 
zaś aby dom ten, temiż prawami, swobodami i łaski, a 
mianowicie wolnćm schronieniem dla zbiegłych winowaj­
ców, i innćmi któremi poświęcone szczycą sie kościoły, za­
szczycał się i onych używał i z temiż przez doktorów, 
mistrzów i kollegów utrzymywany, zachowywany był i 
posiadany.

Nakoniec dla większego utwierdzenia szkoły powsze­
chnej krakowskiej, sądzt c za rzecz przyzwoitą, aby ci,

C302) Démuni siata la per Doctor es el Magislros unicersilalis prediclae 
Cracoriensis condenda, que hic non poluerinl conlineri, ąuue in 
(dioram sludiorum Unirersilalibus juœta possibililalem serrari 
poteriid, Tolitnius pro ipsorum studio confirniari. Tu jest niezgra- 
bność w wysłowieniu; bo trudno aby akademia krakowska stano­
wiła ustawy, któreby i po innych uniwersytetach zachowywano 
wedle możności; ale raezdj mogła dla siebie stanowić ustawy, juz 
po innych uniwersytetach zachowywane.

(303J Coiniciniis.
Hist. lit. pois. T. IV. 1 6 
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którzy u race i ciężary ponoszą od nagrody nie byli od­
daleni f;iu4j: doktorom i mistrzom tudzież kolleyom aka­
demii krakowskie i, którzy grunta nauk w pomienionéj 
szkole zakładać powinni i naukami i wiadomościami swo- 
jemi uczniów oświecać i zasilać, zapłaty rocznej sto 
grzywien liczby polskiej naznaczamy, które im przekazu­
jemy na cle naszém krakowskićm, z którego po dwadzie­
ścia i piec grzywien co kwartał od celników odbierać 
mają. Celnicy zaś pomienioną kwotę na żądanie ich i 
zakwitowaniu bez wszelkiej wymówki i opieszałości wie­
czyście płacić będą obowiązani. Gdyby zaś celnicy w wy- 
płacie tych pieniędzy niedbali byli lub opieszali, na ow­
czą» doktorowie i mistrze pomocy starosty lub namie­
stnika naszego po raz i drugi żądać mają, dla wyżyskania 
owych, pieniędzy; gdyby zaś i to nie pomogło, to pra­
wem swćm duchovném przez klątwę, uciążenia i inter- 
dykta z rzeczonych celników owe pieniądze wyciskać im 
godzi się.

Lecz ponieważ nadane swobody na mało się przy­
dadzą, jeśli nie będzie takiego, któryby czuwał nad ich 
zachowaniem i bronił, pragnąc aby szkoła krakowska 
przy swoich prawach, swobodach i ustawach skuteczniej 
zachowała się, biskupa krakowskiego, który pod ów czas 
będzie, wszystkich w ogólności i szczególności swobód, 
wolności i przywilejów, wyłączeń i ustaw szkoły po­
mienionéj konserwatorem stanowimy i jemu nadajemy zu­
pełną i całkowitą władzę zachowywania jej i bronienia, 
oraz przywilejowi nadanych wykonywania, tudzież wkła­
dania kary na złoczyńców i burzących się przeciwko 
szkole powszechnej i jej osobom, na jakichby wedle praw, 
kanonów lub statutów miejscowych zasłużyli i jakichby 
ich zbrodnia lub zuchwałość wyciągała. Tenże biskup 
z rektorem akademii będzie miał także zupełną władzę 
rozdawania pieniędzy, wypłaty i wygód kollegiackich 
mistrzom i doktorom podług potrzeby, stanu i zasługi 
każdego.

C3" ‘) W późniejszych nadaniach akademii, podany jest płacenia piofcs- 
sorom powód następujący: et quon.am os bovis IrUuranlis non de­
bet byavi
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Gdyby zaś kto z następców naszych lub innych kto- 
rychkolwiek, przywilej ten założenia naszego szkoły po­
wszechnej i nadane jej swobody zgwałcił i złamać ważył 
sie, niech wić, że podpadnie gniewowi mściwemu surowe­
go sędziego, tudzież nędznej nieszczęśliwości i okropne­
mu i niespodziewanemu przypadkowi.

Zęby zaś niniejsze pismo w swej trwało mocy i od 
następców naszych stale dochowane było, przywilej ten 
majestatu naszego pieczęcią utwierdzić kazaliśmy. Dzia­
ło się w Krakowid ic Poniedziałek pierwszy po 8. Ja- 
kóbie apostole. Doku pańskiego 1400 w przytomności: 
tcielebnych to Bogu ojców Piotra z Radoliny krakowskie­
go, Mikołaja z Kurowa kujawskiego i Wojciecha poznań­
skiego biskupów, tudzież walecznych Jana z Tęczyna 
krakowskiego, Jana z Tarnowa sandomirskiego, Jana 
Ligęzy łęczyckiego, Jakóba z Koniecpola sieradzkiego, 
Sędziwoja kaliskiego, Macieja Gniewkowskiego i Krze- 
sława brzeskiego wojewodów; Chrystyna sandomirskiego, 
Piotra Kmity lubelskiego i Imrama 7mwichostkiego ka­
sztelanów i innych wielu naszych wiernych i wiary go­
dnych. Wydany przez ręce przewielebnego w Chrystusie 
ojca Mikołaja z Kurowa biskupa kujawskiego wzmian­
kowanego i walecznego rycerza Klemensa z Mosko- 
rzowa królestwa polskiego podkanclerzego. Ułożony zaś 
przez Mikołaja z Sandomirza kanonika krakowskiego 
i sandomirskiego dworu naszego pisarza, na zeznanie 
przewielebnego Mikołaja s Kurowa biskupa kujawskie­
go i Klemensa z Moskorzewa królestwa polskiego pod­
kanclerzego.u

Po przeczytaniu, ten przywilej, z wisząca 
pieczęcią, (na której prócz innych jest jeszcze 
herb andegawski), podkanclerzy wręczył rek­
torowi, który go przyjął na klęczkach. Po czem 
wstąpiwszy na katedrę Piotr Wysz niedawno 
professer prawa w akademii kazimierzowskiej, 
od roku i392 biskup krakowski, teraz na mocy 

16* 
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przywileju papieskiego kanclerz akademii, o- 
tworzył nauki pierwszą lekcyą prawa kanoni­
cznego, pp której skończeniu winszował królo­
wi, ž podnosząc akademią krakowską, niegdy 
przez Kazimierza założoną, zgotow ał dïa sie­
bie i epożytą pamiątkę w cał- j potomności i 
przepowiadał: iż akademia poty stać będzie pó­
ki (czego Boże zachowaj) berło królewskie nie 
złamie się. Na te słowa powstał okrzyk fiat! 
fiafl 1 oczém S t a n i si a w ze Skarbimiérza dok­
tor prawa, kanonik kościoła S. Jana Chrzciciela 
w Skarbimiérzu, p ćrwszy rektor akademii Ja­
giellońskie], wychowany w akademii pragskiéj, 
dokąd go kosztem swoi m królow a Jadwiga po­
syłała, w te po łacinie odezwał się słowa (3 0 5):

rZ onego tronu wychodziły łyskawice y gromy y 
głosy, a wszystkie one zwierzęta każde z osobna miało 
sześć skrzydeł w koło, a wewnątrz były pełne oczu.

memiały odpoczynku we dnie y w nocy mówiąc: Świę­
ty, Święty, Święty Pan Ił'g Wszechmogący, który był 
i który iest i który ma przyśc. Słowa są wyjęte z Apo­
kalipsy.“

„Przewielebni ojcowie i magistrowie. Prześwietny 
an i wysoki, straszny, wspaniały i w majestacie swoim 

n eznnerzony, którego niewymowna wysokość żadnemi nie 
objęta i niezawarta jest granicami, wyrokiem sprawiedli-
wości równie niebieskie jak ziemskie rozrządza rzeczy, 
wszystkim jest przytomny, jt dnakże we wszystkich jest 
i wszystko widzi, mierzy ogrom gór, bieg rzek, rozle-

C305) Mowę te z wielka trudnością z rękopisu skróceniami i bladym atra­
mentem wyczytaną, pierwszy raz na jaw w tłumaczeniu, ile można 
było wicrnćni wydąję, zachowując jej kształt i styl osobliwszy. 
Jestto najdawniejsza mowa akademicka w literaturze polskiej
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głości pól, wysokość niebios, głębokość przepaści, wody 
pięścią wstrzymuje, niebiosa obejmuje dłonią, góry i pa­
górki na wadze odważa, umieścił na niebiosach gwiazdy 
i słońca aby padół oświecały, wytknął drogę wiatrom i 
chmurom, ażeby własnym ruchem rozproszone stop ły 
sie na deszcz. Kazał zbierać sie wodom w łonie ziemi, 
ażeby z głębin swoich tu i owdzie się rozchodziły. I we­
dle niedocieczonćj mądrości swojej wszystko bardzo do­
brze na niebie i wewnątrz urządził. A jeśli niektóre pod- 
xiężycotve krainy udarował obfitością owoców, inne win­
nicami, inne wielością oliwy, inne płodnością zwierząt 
domowych, inne roślinami bujnemi, inne kosztownemi ka- 
niieńmi, inne potwomemi zwierzęty, inne różnobarwemi 
farbami, inne różnemi rodzajami kruszców i wonności, sa­
mą tylko Polskę bliżej północnego bieguna przysuniętą, 
nie tyle drogiemi kamieńmi i kruszcem, jak duchowną o- 
zdobą rozmaitych nauk odznaczyć raczył. Ciągłe więc 
z tronu Boskiego, (to jest wojującego kościoła przez aka­
demią krakowską) wychodzą gi omy i łyskawice, co w ob,!- 
czn Jego dzień i noc wrzeszczą zwierzęta po sześć skrzy­
deł mające. W wielości professorów akademii krakowskiej 
rozszerzony jest kościół wojujący i postronki jego namiotu 
przedłużone zostały; albowiem wiara katolicka otoczona 
murent niezwyciężonego wojska, wytrzyma pociski ze­
wnętrzne. Tronem albowiem Boskim jest kościół S. za 
który Chrystus nie tylko na krzyżu dał się zawiesić i na 
nim chciał umierać, lecz natręt po skonaniu bok sobie 
włócznią przebić dozwolił, ażeby płynącym z serca wo­
dy i krwi potokiem jedy ny i święty kościół, poślubiony 
Chry stusowi, mógł się pokrzepić. Jest kościół jako tron 
Boski, z którego wynikają łyskawice cudów, głos zakonu 
i namowy i grzmoty gróźb. Zawierają się albowiem cuda 
kościoła w Sakramentach i innych znakach Bożych i w od­
prawianiu mszy S. Namowy są, któiycb przestąpienie 
nie ściągą kary; groźba jest, aby każde drzewo owocu 
nierodzące ścięte było i w ogień wrzucone. I te to głosy 
i grzmoty, równie w dzień pomyślności, jak w nocy nie­
szczęścia. wydają z siebie zwierzęta, to jest professoro- 
wic pisma S., doktorowie prawa kanonicznego, których
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opatrzność podpora czyli kolumnami kościoła mieć chcia- 
ła. Ci sa dwoma serafinami, z których jeden do drugiego 
woła; ci są dwaj cherubini, którzy obróconemi ku sobie 
twarzami, pogadają na się dla pokuty, którzy są jakby 
koło w kole, to 'est znajomość praw kanonicznych i nau­
ka teologii. Albowiem doktorowie teologii i kanonów dla 
tego tu są, aby každému badającemu o wiarę mogli zdać 
sprawę i objaśnić go, jak gdyby owi cherubini, którzy 
na siebie ' p’ogladaja i mają skrzydła dla ochrony drogi 
zbawienia i prawdziwej wiary katolickiej, przez którą się 
życie wieczne i zbawienie osięga. To są zwierzęta po 
sześć skrzydeł mające; które w najodleglejsze lecą stro­
ny i co jest ukrytego bystrym wzrokiem dopatrzyć umieją 
i wszystko znoszą przed oblicze Pana, z którego tronu 
wychodzą łyskawice, głosy i grzmoty. W nich jest skrzy­
dło prawa natury, do niższych schylające się, w nich jest 
skrzydło zakonu Mojżeszowego, dla poznania chwały 
przykazań Bożych na górze Synaj przez Boga danych; 
dalej skrzydło prawa proroków wnika w tajemnice Bo­
skie; skrzydło prawa ewangielickiego jedném wejrzeniem 
dostrzega prawdy wzrokiem orlim. Skrzydło prawa apo­
stolskiego, którym świętych pańskich nauki rozważają, 
skrzydło prawa moralnego uczy jak się dobrze prowadzić, 
przez etykę, tóra pokazuje drogę do dobrych obyczajów 
i cnót ozdobnych. Etyka dzieli się: na monastykę, eko­
nomikę i politykę. I ztąd to pochodzi: iż gdy z kościoła 
Bożego wychodzą łyskawice cudów, głosy przykazań i 
namowy i grzmoty gróźb, i równie w dzień pomyślności 
jak w nocy nieszczęścia w grzmocie wrzeszczą zwierzęta 
to jest doktorowie teologii i prawa kanonicznego. Kościół 
jest tronem Boga i bez żadnego wątpienia z tronu pań­
skiego wychodzą łyskawice, głosy i grzmoty, a w obli­
czu jego dzień i noc wrzeszczą zwierzęta po sześć skrzy­
deł mające. Można więc takie założenie zrobić: albowiem 
tron Boski, to jest szanowna akademia krakowska w sercu 
i w zasadach silna jest i dla tego nikt z přzeciwném za­
łożeniem wystąpić nie może; bo jest założona powagą i 
władzą rzymskiego papieża namiestnika Chrystusowego, 
a już z niej wychodzą łyskawice w głosie największego
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cherubina przewielebnego w Chrystusie <jca i pana na­
szego Piotra z łaski Bożej biskupa krakowskiego i kan­
clerza téj akademii, Doktora obojga praw boskiego i cy­
wilnego i magistra nauk wyzwolonych. Ty wielki che­
rubinie, nauczający na górze świętej, który z pełnego 
cherubickiéj mądrości skarbu oświecasz drugich, podle­
głych sobie w religii chrześciańskićj utwierdzasz i duszę 
ich do zbawiennych trudów zapalasz i winowajców łudź-, 
mi czynisz. Takiego właśnie nam potrzeba było biskupa 
i kanclerza téj akademii, który w bohaterskim wierszu 
mówi rzeczy przeważne, w komicznym śmieszne; jako 
mówca opisuje dojrzałe, jako historyk opowiada praw­
dziwe, jako satyryk prawi rzeczy ważne, jako kommen- 
tator wydobywa światło, a jako prawa doktor ciemne 
rzeczy rozstrzyga, który w satyryee jest kasajacy, w tragi­
ce srogi i rzewliwy, w komice grzeczny, wielolicowy w bu­
kolice, czujny w' georgice. I pokazuje na sobie kształty 
jakie głosem i gromem w tym uniwersytecie ukształcić 
się zdarzy. Ażeby się sprawdziły proroctwa o tern mie­
ście i sam nasz pan kanclerz zna moralność, rzeczy na­
turalne w przyczj nach swoich poznał, w niebieskich bar­
dzo jest biegły; poszedł na górę Pańska i przyniósł dwie 
tablice, to jest: dwie nauki boskiego i ludzkiego prawa 
palcem Boskim pisanego i wstawił do skarbcu téj akade­
mii, aby różnych mistrzów uczniowie wiedzieli pod jakich 
skrzydeł cieniem opiekę znajda. A jako w naukach tu 
spływających się razem, tak i między wielościii młodzieży 
cudowna* panuje zgoda, tak iż wszyscy jednych sa chęci, 
rozumienia i zdania.

A lubo najprzód z tronu Boskiego wynikają łyska- 
wice pisma Ś. wszelako co duch Ś. poddał, co duchem 
Ś. natchnieni ludzie powiedzieli, z tym zgadza się nauka 
prawa kanonicznego; bo święte kanony s:i ustawami z du­
cha Ś. pochodzącemi. Bo o to czytamy w deuteronomie: 
-rzekł: Pan do mnie wyciesz sobie dwie tablice kamienne 
podobne pierwszym i wstąp do mnie na górę. Uczyń też 
sobie skrzynię drzewiana.“ Wskażę tobie o człowieku 
co jest dobrego, równie jak co pełnego jest słodyczy. 
O jakże słodka Ula serca mojego Twoja wymowa. 1 wy-
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nikają z tronu Boskiego prawa kanonicznego łyskawice; 
albowiem jestto cudowna nauka i do niej nie masz innych 
wrót i przystępu, tylko przez natchnienie Pańskie. Mówię 
cudowny jest nauką prawo kanoniczne, a to dla swe głę= 
bokości; bo co w piśmie świętem tu i owdzie jest roz­
prószone, to fakultet kanoniczny zagłębiając się jasno 
wykłada, o jedności boskiej istoty, o troistości osób, o 
powrocie człowieka grzesznego do szczęśliwości wiecznej, 
o karze występnych, o wierze, nadziei i miłości, o sakra­
mentach; co zaiste wszystko są rzeczy bardzo głębokie 
i trudne, bo nawet prawdę o nich mówić niebespieczną 
jest rzeczą. Cudowną jest nauka dla powszechności swej; 
bo w niéj zawarte są zdania filozofów, słowa świętych 
pańskich, wyrazy poetów, powody prawników, przyczyny' 
artystów', tak iż tu nie mylnie znajdzie w' treści wszystko, 
czego się zkądkolwiek dowiedział. Wskazuje praw dziwe 
światło, radę zbawienia. Weź pierwszą z nauk, naukę 
kanonów, a w’ywyższy cię i podniesie i doskonałym uczy­
ni. Gdy ją obejmiesz, ściągnie na głowę twoją łaskę bożą 
a wieniec nałożony będzie tw oją opieką. Cudowma jest 
ta nauka pożyteczna i chwalebna; bo zawiera w sobie tri­
vium i <]uadrivium; obejmuje bowiem ortografię, etymolo­
gię i prozodyą; używa retoryki, używa monastyki, która 
uczy' żyć cnotliwie co do siebie, używa ekonomiki, która 
nakłania i zakazuje drugiemu źle czynić, zawiera politykę, 
która uczy każdemu oddać co sprawiedliw ość nakazuje, 
uczy geometryi i arytmetyki i wiele innych; uczy' astro­
nomii , mówi o pokorze i posłuszeństwie, doświadcza rę­
ki w muzyce, o kleryków obowiązkach, różnemi mamidłami 
medycynę sobie zadawać każę, o pokucie i odpuszczeniu 
i wiele innych. Otóż z tronu boskiego jak różne rozmai­
tych nauk przez zwierzęta fakultetu kanonicznego wy­
chodzą grzmoty, wychodzą też i głosy prawne nauki, 
którą z powodu pochodzenia boską nazywać można, bo 
cesarze z Bożej łaski do władzy przychodzą. To są trzy' 
fakulteta wzajemnie się wspierające, a są światłem matki 
naszej S. kościoła. Różnią się zaś tém: iż prawo cywil­
ne mówi głównie o rządzie rzeczy świeckich, teologia 
zaś głównie o duszy, a prawo kanoniczne raz o rzeczach
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świeckich, drugi raz o duchownych. Teologia jest na 
kształt głowy, prawo cywilne na kształt nóg, prawa zas 
kanoniczne są jakoby ręce lakowe.

Są także przed tronem Pańskim i z szczególniejszej 
Pana naszego Jezusa Chrystusa łaski w większej liczbie, 
zwierzęta po sześć skrzydeł maiące, a to dla nauki sta­
rożytnych, to jest: magistrowie medycyny i nauk wyzwo­
lonych, które dzień i noc zawsze wołają; albowiem me­
dyk troskliwy jest gdy wyrzuca rzeczy' obce, wzmacnia 
słabe, dostarcza lekarstw serdecznych, gdy odświeża siły 
żywotne, podaje wzmacniające lekarstwa na głowę, roz­
weselające na serce, wątrobę i na inne choroby' wedle 
ich rodzaju i stopnia, a jako prawnik musi radzie całej 
powszechności, abyi co ciału spółeczeńskiemu nieszko- 
dziło, tak medyk podaje radę ciału materyalnemu, aby 
społeczeństwo pożytecznego niepostradało członka. A 
teraz przystępuję z kolei do magistrów nauk wyzwolo­
nych, którzy zakładają podwaliny nauk przez grammaty- 
kę, ozdabiają przez retorykę, prawdę od fałszu rozezna­
wać uczą przez logikę, rozmierzają niebo ziemię przez 
geometryą, dziwne i trudne rzeczy obrachowują przez 
arytmetykę, zgadzają głosy- przez muzykę, tajemnic nie­
bieskich dociekają przez meteorologią, gwiazd wschód i 
zachód; znaków niebieskich kształty' poznają, czuwają nad 
wpływem planet przez teorykę, naprawiają przez mona- 
stykę, podnoszą przez ekonomią, pomnażają przez polity'"— 
kę. Są to wielkie zwierzęta pełne oczu. Ten fakultet 
zasługuje na cześć, uwielbienie i łaski, bo przez niego 
pomnażają się zaszczyty' kościoła i pożytki dla królestwa 
polskiego; on wzbogaca ciało, duszy' szlachetności przy- 
dajc i to wszystko czćm majestat 'królewski świetnieje; 
przez niego iskrzyć się będzie mądrość, przyozdobi się 
cała społeczność, a niecnota pójdzie na wygnai B. Zna­
leźli na górach świętych złoto mądrości, srebro wymowy, 
sól rostropności, bursztyn sprawiedliwość ołów wstrze­
mięźliwości, ziemię męstwa. Mówię więc że z tronu bo­
skiego w ynikają błyskawice, głosy' i grzmoty' a w obliczu 
Jego dzień i noc wrzeszczą zwierzęta po sześć skrzy deł 
mające. Prześwietna więc akademia nasza zaleca się
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szlachetnym przedmiotem; bo jest tronem Boga, wedle 
słów psalmisty: Tron twój Panie na wieki wieków. Po­
tem zaleca się zaszczytem, cnotami i naukami, z której 
wszystko światło wynika jako wody ze źródła, a z niej 
takie wynikają błyskawice i grzmoty, iż niemożna ukryć 
miasta które stoi na wzgórzu, a nikt nie zapala pochodni 
aby ją pod garniec schował, ale stawia ja na świeczni­
ku, aby pragnący światła widzieć ją mogli, jak świadczy 
Jezus Chrystus Pan nasz. Wynosi się nasza akademia 
z cudownego czynu i wykładu teologii, którą poczęła 
wyłuuzczać i dali Bóg dalej wyłuszczać będzie.

Gdy w obliczu Jego wrzeszczą dzień i noc zwierzę­
ta poszóstne skrzydła mające, a to przez męstwo które 
wszyscy nabyli z pełności tego, który każdego człeka 
na ten świat przychodzącego oświeca. Nauki wyzwolone 
jak wybornie stoi w xiedze: O pocieszeniu naprawiają 
serce tego, kto w nich celuje. Nauki te przy daj ą zacno­
ści, bo ich przedmiotem jest człowiek, boskiemi obdarzo­
nym władzami i cno tanu, który z natury swojej jest zwie­
rzęciem politycznćm i cywilnćin. Wydając straszliwe 
grzmotym i cudowne łyskawice, oświeca człowieka we­
wnątrz. Dalej z powodu meteorów raduje się w Panu, 
które z jego zrządzenia jest tém czém jest i który jest 
źródłem wszelkiego bytu i życia. Z tronu Bożego to 
jest z szanownego uniwersytetu krakowskiego wychodzą 
łyskawice, grzmoty; bo ten co jeden jest, co wszystko 
stworzył, co chciał na niebie i ziemi dla człowieka, do­
zwolił: aby dla pomnożenia wojującego kościoła i na za­
szczyci królestwa polskiego, za czasów niezwyciężonego 
xięcia pana i pana Władysław a króla polskiego i prze­
wielebnego w Chrystusie ojca pana i pana Piotra z łaski 
Bożej biskupa krakowskiego, obojga prawa doktora, ma­
gistra nauk wyzwolonych, kanclerza i ojca ten nasz uni­
wersytet był odnowiony. A Bóg co ze skarbów swoich 
wypuścił cudowne i straszne rzeczy, niedopuści aby ro- 
zumym i serca mądrości Boga i światła hrac w siebie nie 
miały. Dla tego mówię, iż w obliczu Jego dzień i noc 
wrzeszczą zwierzęta po sześć skrzydeł mające, na któ­
rych mnóstwu ocz znaiduje się. Tak więc z tronu Bos-
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kiego wychodzą łyskawice, głosy i grzmoty. Wznieście 
wiec mali i wielcy oczy wasze w górę i patrzcie na świa­
tłu” wiekuiste, na zwierciadło bez skazy. Bo oto tam 
ujrzycie ojca swego obraz, anioła wielkiej rady, syna 
Boskiego, światło światłości, słowo, Chrystusa Boga, 
człowieka, który nas zbawi, nauczy i ozdobi. Podnieście 
oczy a patrzcie na dom, gdzí“ się zebrali magistrowie 
różnych narodów, jednym tylko węzłem miłości bliźniego 
złączeni. Co się tylko stać mogło z łaski tego, który 
z górnych niebios na nas pogląda. Bo oto w małym do­
mu tego kollegium mądrość całego świata jest zamknięta. 
Poglądnij na Polskę, a patrz na 10 miejsce, gdzie jest 
roztropność, sprawiedliwość, umiarkowanie; gdzie cnota, 
bojaźń Boża i miłość bliźniego, gdzie prawo, gdzie ro­
zum, gdzie wykładają się powody prawników, gdzie zbie­
gowisko ludzi biegłych w naukach wyzwolonych, gdztt 
nauczyć się można świętości kanonów, głębokości pisma 
Ś., gdzie poprawność w mówieniu co do grammatyki, wy- 
tworność w rozprawianiu co do retoryl i, gdzie subtelność 
w rozumowaniu co do logiki, gdzie kunsztowuość w obra- 
chowaniu co do arytmetyki, gdzie biegłość w mierzeniu 
co do geometryi, gdzie harmonia głosów, gdzie przyzwoi­
tość stosunków co do muzyki, gdzie przyszłych rzeczy 
wiadomość co do teoretyki, gdzie rządzenie samym sobą 
co do monastyki, gdzie rząd familijny co do ekonomiki, 
gdzie rząd społeczeństwa co do polityki, gdzie przypad­
ków rozróżnienie, gdzie rozsądzenie sporów, gdzie oczy­
szczenie sumienia, gdzie rząd kość iłów co do praw i 
kanonów znajomości, gdzie zbawienie, gdzie życie, gdzie 
bezpieczeństwo, gdzie zaszczyt co do teologii, w której 
się wszystko zawiera cokolwiek gdzieindziej znajduje się. 
Tego wszystkiego nauczyć się można w tym domie, który 
jest tronem Bożym, zkąd wynikają grzmoty, głosy i ły- 
skawice, a w obliczu Jego dzień i noc wołają, co wołać 
będą, albo wołają co wołać poczęły, zwierzęta to jest 
doktorowie i magistrowie z łaski tego, który ich duszę 
natchnął mądrością, dla którego nic niepodobnego nie- 
masz, ale bez którego nic stać się nie może, jak stoi 
w xiędze o jabłku i śmierci. Wrzeszczą i napełniają ca­
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łą ziemię wiarą i nauką. Dobre dzieło rozpoczęte dali 
Bóg, weźmie swoje dokonanie. Co niech sam Pan nasz 
Jezus Chrystus i zbawiciel uczynić raczy, jako kamień 
węgielny domu, Pan zawsze prawdziwy, zawsze chwały 
godny, na wieki wieków Bóg jeden Amen.

Po skończonej tej mowie król i przytomni sena­
torowie zapisali się w metrykę akademicką C3 0 6 J, 
a Jagiełło jeszcze raz własnemi usty dał uro­
czyste przyrzeczenie rektorowi i professorom. 
że będzie się pilnie starał o pomnożenie akade­
mii, i za herb dał yî'jorla na tarczy,którątrzyma 
święty (Stanisław (31) r), a rektorowi dwa berła 
z koroną. Poczćm rektor S t ani s ła w ze (Skar- 
bimièrza jeszcze raz ale już po polsku, a może 
z czeska, za dane przywileje królowi uroczyste 
w imieniu akademii składał dzięki, dotrzymy­
wać i bronić przywilejów akademii za siebie i 
Swoich następców przyrzekał i za podniesie­
nie akademii imieniem wszystkich narodów, któ­
rych tu synowie uczyć się będą, królowi dzię­
kował. Nakoniec król akademikom na zamku 
wspaniałą wyprawił biesiadę. Tak się odbyło 
otwarcie akademii krakowskiej, która wraz z na-

C301') Jagiełło niusiał tylko jakiś znak położyć; bo wiadomo zkąd inad, 
że pisać nic umiał’, jeszcze wówczas strzelaniem do abecadła, me­
todą Radziw iłłowską, czytać sic nie uczono. Ta xiega bardzo 
szacowny starożytności zabytek spaliła sic dopiero 1719 roku za 
rektorstwa Woje.echa Jodłowskiego, w czasie pożaru, który 
się wszczął od browaru Jezuitów w sam dzień Ś. Anny, wraz z ca- 
łóm kollegium Juriscmsultorum, gdzie i wiele inny cli dokumentów 
tyczących się akademii ogniem spłonęło.

C30') Aquila sub imagine cpiscopali alis exicnsissculpta, na obwodzie 
zaś S. Stanislaus. Vltdislaiis Ilex Poloniae 
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rodem rożne koleje w ciągu czterech wieków 
przebywszy, osłonięta opieką trzech potężnych 
monarchów, dziś jeszcze kwitnie, a dawniej 
Długosza, Br os cyn sza, Hoży u sza, Ko­
pernika i Śniadeckich wydała.

Ta nowa na północy szkoła krzewiła zacho­
dnio-europejskie oświecer e i nauki, nie tylko 
między Polakami; zaraz albowiem ze wszystkich 
okolicznych słowiańskich krajów ze Szląska, 
Morawii, Czech i Węgier, a nawet z Niemiec, 
chciwa nauki młodzież do Krakowa garnąć się 
poczęła ( Z zapalonej tutaj pochodni, św ia­
tło zachodnio-europejskie po Rusi i Litwie roz­
chodzić się i z tej dla pożytku religii katolicko- 
rzymskiéj i królestwa założonej szkoły, nauki 
zachodniej Europy u Słowian okolicznych krze­
wić się poczęły.

Akademia krakowska ze swego składu we­
wnętrznego, z którego rozwijają się jéj dzieje, 
z ustaw i statutów będących zwikłanych tego 
wieku okoliczności wypływem, z ich nieforem- 
ności,niespodzianych, mocno od wieku naszego 
odbijających obyczajów i zwyczajów, podobna 
jest do owych domów staroświecko-gotyckich, 
w których drz wi i okna, różnej wielkości i kształ­
tu, po różnych wybito miejscach, jedyiue dla

(«») Akademia krakowska w XV wieku była najliczniejszy z półno­
cnych. Ottaviano di Gucio Calcani Włoch bawiacy w Krakowie po­
wiada: że na pogrzebie Kall'tnacha było pietuafcie tysięcy uczniów. 
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wewnętrznej potrzeby, bez żadnego na zewnę­
trzną symetryą i wymierność względu, w któ­
rych myśl architekty idzie w zygzaki nie po linii 
prostej; ale za to skład zewnętrzny i wewnę­
trzny tej akademii (zwłaszcza w XV wieku), 
jest wypukłćm ówczesnych okoliczności odbi­
ciem, wiernym obrazem wewnętrznej natury i 
ciągłą jéj rozwijania się historyą; dla tego, nie- 
mając pięknego i miłego dla rozumu wejrzenia 
systematu, systematu w jednej wylęgłego gło­
wie, nie wyrażając na sobie jednej panującej 
myśli, tém ciekawszy jest i szacowniejszy dla 
historyk

Na pierwsze wyposażenie akademii prze­
znaczył Jagiełło dla doktorów, magistrów i 
kollegiatów sto grzywien liczby polskiej, które 
celnicy krakowscy mieli wypłacać, a biskup 
krakowski z rektorem rozdawać magistrom i 
doktorom i na opatrzenie potrzeb kollegium 
Władysławskiego (30 9). W następnym zaraz 
roku nadał teologom trzy kanclerstwa królew­
skie: poznańskie, łęczyckie i sieradzkie (3’°),

f30?) Tak nazywano w początkach Collegium większe, póki mniejszego 
nie było; W Fady Sławskiem nie JagieUoiiskićm ; bo nowo nawróco­
nego króla wołano nazywać po imienin chrzcściańskióiii ; nazwisko 
Jagiellońskiego kollegium później dopiero weszło we zwyczaj.

f 3 1 Trzy kanclerstwa, przyłączone później do kollegiaty Ś. Flory ana, 
utworzone były w czasie podziału Polski po Bolesławie krzywo­
ustym; bo każdy z Piastów7 cjiciał mieć swego kanclerza, aby się 
niższym nic wydawał od drugich; miały te kanclerstwa wyposa­
żenie W’ wioskach i dziesięcinach z różnych miejsc; bo za Piastów 
xiezoïn, a później dopiero świeckim dawane były; i tak kancléř- 
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probostwo olkuskie, tudzież wszystkie benefi- 
cya, prelatury, kanonie i prebendy w kolleg im 
Ś.Floryana, (wyjąwszy probostwa i kustodyel, 
z pewnemi do tegoż kościoła należącemi wio­
skami. Sto zaś pierwszych grzywien pocho­
dzących z opróżnionych beneficyów przezna­
czył mistrzom nauk wyzwolonych.

Janlsnerius Ś. teologii doktor za wła­
sne pieniądze kupił w roku 140S połowę wsi 
Trontnowic na fundusz altarysty ołtarza świę­
tego Bartłomieja pod organami w kościele ka­
tedralnym krakowskim, a to dla professera, któ­
ry razem z królewskiemi mieszkał, w kollegium 
władySławskiem i jednę lekcy ą teologii dawał 
na tydzień przez siebie, albo przez zastęp­
cę (3ll9- W r. 1406 przybyła druga połowa 
wsi Trontnowic; rektor albowiem Jan Sza- 
franiec jéj dziedzic, ufundował na niej dru­
giego altarystę ołtarza Ś. Bartłomieja i tę alta- 
ryą oddał jednemu z professorów (31Piotr

stwo sieradzkie miało wieś Wiatkę, łęczyckie miało same tylko 
dziesięciny in decimis manipularibus fundatua erat i to nie w zie­
mi łęczyckiej ale w sandomierskiej 5 podobnież i poznańskiego do­
chód pochodził z dziesócin, lecz nadto należały do niego wiosl 
Szcwce i Glinno.

£311) Rady miński Centuria p. 7.
'pa druga połowa wsi Trontnowic darowana była przez dwóch 
Szafrańcow Jana i Piotra. Dziesięcina jednakże z niej należała 
do kościoła Ś. Wojcicoha w Mcdzwiedziu. Na altarystę ÍS. Bar­
tłomieja z pomiędzy dwóch magistrów, przez kollegium minus po­
danych, sukcessorowic ich z domu Starykoń mieli prawo wybiera­
nia. Pierwszego sami fundatorowic mianowali ;i ł^ildcbada de 
Krenc&borg, acientui liberalium arlium admodum refulgenlem 
de cuiua firma alabilitate pensavimus. Z dyplomatu.
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Wy s z biskup krakowski, przełączył w roku 
1404 C319 do akademii, dwie kanonie kate­
dralne, kaplice Ś. Maryi Magdaleny i Ś. Woj - 
ciecha wKrakowle, tudzież probostwo luborzyc-i 
kie (3 *\) co papież Jan XXIIJ potwierdził (315). 
W roku 1405 Jan z Jenczyna exekutor testa­
mentu królowej Jadwigi, za zostawionych przez 
nię dla akademii krakowski j 700 grzyw, gro­
szy szerokich, 48 groszy na grzywnę licząc, 
kupił nową szybę solną w Bochni od Mikołaja 
Bochnera żupnika (316). 1 Vrofcu 1417 gdy się 
liczba magistrów powiększyła, akademia dla 
rozszerzenia Colleyhrm arlistarum przykupiła 
dwa przyległe domy żydowskie za 300 -ży­
wień (317). W roku 1418 kró Jagiełło nadał

(?13) Jeszcze w r. 1401 biskup Mysz wcielił był do akademii te dwie 
kanonie i probostwo luborzyckie i dwie kaplice, ale że to uczynił’ 
bez zezwolenia kapitniy, dla tego we trzy lata wydał drugi prztf-t 
wilej, juz z jej zezwoleniem

C3’ Q Miała w ów czas kapituła krakowska prócz urzędników' i ininch 
wielu benefieyów, trzydzieści dwie kanonie i tyleż probostw'.

(3Roki 1*10 te kanonie nie były przeznaczone dla samych teologów, 
ale i dla kanonistów i artystów', jak się z potwierdzenia Jana XXIII 
pokazuje.

(31<i) Hoclmer otrzymał był na nia przywilej od Jagiełły w r. 1399.
C317j Jak dowodzi następny dokument, w., dany na prośbo królowej Elż­

biety Studii C'raco&. promolricis. Anno 1417 Feria quinta infra 
octacas Assumptionis B. Viry. Mariae, in nova civilale alias Cor- 
c&in, Tn Nomine Domini Amen. Vladislaus etc. Ad rei memoriam 
sempiternam etc sano freti super hoc nostrorum fidelium Consi­
lia etc. iiistaiirarimus., et de novo fundarimus, omnibus ccrlis sa- 
lariacimns, dotavimus et ad moduin et similitudiu em aliorum slu- 
diorum generalium libcrlatimiis; loea certa setít dmnos, pro man- 
sione seu inhabilulione, aut colleyiis doctvvum et luugistrorum 
dirersarnm Faciiltatum députantes et assignantes, considerantes- 
ipte et Magistra rerum eicperiviilin evidenter conspicientes per 
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akademii probostwo Ś. Anny w Krakowie (318), 
a w r. i 425 kustody ą kollegiaty Ś. Floryana dla 
teologów, z obowiązkiem zanoszenia modłów za 
niego, królową Zofie i V itodda W. X. litews.

Tymczasem papież Marcin V urażony, iż od 
Jana XXIII zatwierdzenie nadanych akademii

dictum studium, a temporibus. quibus vigere incepd, Republice 
commodi plurimum accrevisse, continua soll.citudine exagitamus 
giialiter dictum generale studium, qund tam gratta conditoris in 
viris in diversis Facullatibiis doctis non nmdicum ’nci tmenlum 
recepit, magis ac magis crescere possit et augeri, videntesqne 
guod propter multiplicatas personas doctorum ac Magistrorum A 
uns Collegii Artistarum, quam eidein Collegto assignat mus, sit 

nimis areta, nec sufficiat tam guo ad commoda per Magislros 
inhabitanda, gnam quo ad lectoria pro lectionibus, et pro exercitus 
fieiidis necessaria, eandemque ob koc cupientes ampliare et auge- 
re, ad landem Omnipotentis Dci etc. duos domos Jndaeorum die- 
tac Domini Collegii continuas ipiae post decessum sen mortem et 
obitum Smogi Judei ad nos et nostros successores deeolri ac per­
pétue debebant pertinere etc. Doctoribus Blagistris seu Unicersi- 
tati de Regie Blajestalis munißcenha eendi admis>mus, et permi- 
simus Quas quidam duas -’omos et arcam etc., una cum areis, 
stracturis et do.niciliis suis etc. cum muni jure et propriété et 
dominio trecentis marcis etc. de consensu nostro par, ter et as- 
sensu emerunt et persolverunt realiter et In effecla Quas qtu 
dem emptiones et venditiones etc. approbavimus etc. decernendo, 
.psa robur obtinere perpetuae firmitatis dictasque Domos et aream

edicto Cellegio incorporamus, et omri liber latě, qua priorem 
domům, cui istas reunimus, et annectimus, hberlavimiis et liber- 
tamus, dantes et conferentes docto. ibus et Blagis.ňs ac Iniversi- 
tati easdem cum pleno jure et dominio lenendi, habendi, utifru «- 
di, et pro commodo Cnicersitatis si necesse aut expediens fuent, 
in meliorem conditio.iem commutandi, perpétua possidend,. Volu~ 
mus etiam quod quideunque in dicta area pe Doctores, Blagi wros 
seu Vniversitatem aedi/icatum fuerit, consimili relut praei i- a 
principalis domus seu Collegium Arlistarum potiatur Mv tat?.. 
Harum quibus sigillum nostrum oppensum est testimo.no hltera- 
rum. Przywilej znajduje się w archiwum uniwersytetu Jagielloń­
skiego pod N. 6069.

(•«i«) Prez ntę tego probostwa nadał Jagiełło akadein i opałowi uiogil- 
' skiemu, który miał jakieś do tego prawo.

llist. lit. pois. T. IV.

timo.no
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beneficyów otrzymano, na poduszczenie jakie­
goś Piotra Polaka „sławy i stanu nikczemne­
go“ wstrzymywał się z ich zatwierdzeniem; 
dopiero usilnym Jagiełły listem skłoniony, ta­
kowe w r. 1418 zatwierdził f319) i biskupowi 
krakowskiemu Wojciechowi Jastrzembiec, na­
dał moc onych rozdzielenia i rozdania, a po­
dział przez niego uczyniony, miał być prawi­
dłem na wieczne czasy. Na mocy tego Woj­
ciech Jastrzembiec dla dwóch doktorów prawa 
kanonicznego, przeznaczył probostwo lubo- 
rzyckie ijednę kanonią katedralną, drugą zaś 
dla professera teologii. Nadto kaplicę Ś. Maryi 
Magdaleny dla kanonistów, a Ś. Wojciecha dla 
artystów wydzielił. Prócz tego trzecią część 
ze skrzynki przeznaczył dla teologów.

W krotce wszelako, bo w r. 1422, uniwer­
sytet zaniósł do papieża Marcina V zażalenie: 
„iż niektórzy, słowa są bulli, arcybiskupi, bi- 
„skupi, prałaci i klerycy, tudzież inne osoby 
„tak zakonne jako i świeckie, oraz xiążęta, mar­
grabiowie, hrabiowie, baronowie, szlachta, 
„żołnierze i świeckie osoby, miast, bractw, mia- 
„steczek, zamków, wsi i miejsc innych zgroma­
dzenia, tudzież i inne szczególne osoby miast, 
„dyecezyj i innych różnych stron, zabrały lub 
„zabrać kazały zamki, wsie, grunta, domy, ma-

C119) List Władysława Jagiełły do Marcina V papieża wydany, jest 
w zbiorze dyplomatów X- Putanowicza.
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„jatki, prawa i jurysdykcye, oraz korzyści, do- 
..chody, czynsze i intraty rektora, doktorów, mi- 
„strzów i rzeczonych szkolnych osób, i inne 
„niektóre dobra ruchome i nieruchome, ducho­

wne i świeckie do rektora, doktorów. mistrzów
„i rzeczonych szkolnych os-b należące i tak 

zajęte nieprawnie zatrzymują, lub zatrzymują­
cym dają pomoc, radę i wsparcie; niektórzy 
„także miast i dyęcezyj obywatele, nie lękając 
.się napróżno wzywać imieina bożego, tymże 

„rektorowi, mistrzom i szkolnym osobom w i>a- 
.mienionych zamkach, wsiach, gruntach, do­
bach, majątkach, prawach, jurysdykcyach, zy- 
„skach, czy nszach, dochodach, tudzież wszel­

kich innych dobrach ruchomych 1 nieruchomych, 
„duchownych i świeckich, i w innych rzeczac

do tychże rektora, doktorów i m itrzow i szkol- 
„nych osób należących, rozmai e przykrości, 
„uciążliwości i szkody czynią. Rzeczeni więc 
..rektor, doktorowie, mistrzu i szkolne osoby, 
„pokornie nas prosili, aby śmy, gdy im nader tru- 
„dno z každém zażaleniem do stolicy apostolskiej 
„udawać się. w tej mierze ojcowską pieczoło­
witością pomódz raczyli.“ Na ten koniec papież 
Marcin V ustanowił w r. 1422 trzech konser­
watorów uniwersytetu: opata Cystersów mogil­
skich i dziekanów gnieźnieńskiego i wrocław­
skiego, którzyny w szystkie sprawy podobne 
odsądzali. Wszakże zw ażywszy, że uniwersy- 

17*
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toi krakowski żadnych zamków i miast niepo- 
siadał, że żaden z ówszesnych arcybiskupów 
i biskupów, ile wiemy z dziejów, krzywdy mu 
nie wyrządzali, przeto zdaje się: iż powyższe] 
bulli wysłowienie, nie ze wszystkiém do okoli­
czności ówczesnych Polski i położenia krakow­
skiej akademii stosowano5 wszelako widać: iż 

uchownych i świeckich panach miał już 
w ówczas uniwersytet wielu przeciwników, nie­
chętnych a może zazdrosny ch.

Kazimierz Jag ellończyk wstąpiwszy na ti on, 
potwierdził dawne przywileje akademii 
ale funduszów jéj nie powiększyły2 *). W ro­
ku 1456 za papieża Kalixta lil, opat i zgroma­
dzenie tynieckich benedyktynów, prezentę ną 
pioboszcza kościoła S. Mikołaja, na przedmie­
ściu Krakowa leżącego, odstąpiF akademii, co 
papież ius II osobną bullą z r. 1464 potwier­
dził. Dochody tego kościoła nie przechodziły 
13 ) grzyw, srebra. r:érwszym proboszczem Ś.

ajaby Andrzej iirxyiaí^timagister artium

Cř2^ W roku U.U Libcrtates et immunitates spirituales et saeculares, 
quas hic habere volumus pro inscrtis: in omnibus earum punctis 
positionnais et articul i ac clausulis universis ratificamus, innovamus, 
approbaim s et piaescnti scripti patrocinio confinnamus; deccrnen- 
tes ipsa robur obtincrc perpetuae firraitatis.

C321) Owszem w roku 1487 akademia znaczną summę królowi Kazimie­
rzowi pożyczyła ducentos florenos computando per mediam seæa- 
genaia, ßomus Dominorum Artistarum dedit in mutuum octaginta 
floren.,., h..ngaricales minus duobus et de fisco Universitatis centum 
et viginti duos florenos in grossis Unis computando guemlibet flo- 
renorum per mediam sexagenam.
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et medicinae i licentiatus in Decretls (3 9 Bi­
skup krakowski Tomasz ze Strzempiiia pot v ici- 
dzając legata papieskiego ■ swojem imieniem 
wcielenie do akademii probostwa Ś. Mikołaja, 
dodał jeszcze probostwo Ś. Maryi Magdaleny 
wDzerzansnie 2 3). Dersław i Jan zRytwian 
w kollegiacie kościoła sandomirskiego, ołtarz 
ŚŚ. Niewinniątek tysiącem grzywien wyposa­
żony, do akademii krakowskiej wcielili C324)-

Jan Olbracht wcielił wr. 1497 do akademi ■ 
jednę kanonią, w kapitule przemyskiej, na którą 
akademia krakowska z mistrzów teologii i pra­
wa podawać mogła (3 2 Wszakże nie przy-

Akademia prosząc Piusa II o potwierdzenie tego Andrzeja na pro­
bostwie Ś. Mikołaja, wielkie mu dawała pochwały, dieto Andreae 
apud nos de litterarum scientia, vitae ac morum honestate, aliis- 
tpie probitatis et virtutum mentis multipliciter commendato, sło­
wa są bulli.
Rektor i magistrowie mówi w dyplomacie, mieli na te probostwa 
wybierać viros idoneos, doctores et magistros potentes et valentes 
actus gerarchicos eocercere. Datum in Dodxancscin duodecima 
mensis Junii A. !>■ 1456.

(321) Roku 1478. Probostwo Igołomskic miało już w roku 1425 należeć 
do akademii: Transumptum Privilegii donationis Jurispatronatus 
Ecelesiae in Villa Igołomia Universität* Cracovien. A. D. 1425. 
Transumptum z roku 1697.

(jM?) Myli się S i ar czyń ski Dzieje biskupstwa Przemyskiego (w cza­
sopiśmie Ossolińskiego z roku 1828'), twierdząc: iz król -łan Ol­
bracht dwie kanonie przemyskie akademii darował; gdyż drugą 
przyłączył Zygmunt August dopiero w roku 1559. Ten przywilej 
potwierdził król Alexander w roku 1502 i Zygmunt I w roku 1506 
z tćm obostrzeniem: quod singulis diebus dominicis et festivis in 
Ecclesia nestra Cathedrali Praemisliensi verbum Dci predicare 
et personaliter residere sub privations sui Canonicatus et Pi lie­
bende, Canonica monitione praemissa, tenebitur eritque cum suis 
successoribus obligatus, dla tego że już Jan Olbracht w drugim na 
tę kanonia przywileju z roku 1798 powiada: post adeptom ad me- 
moratum sui Canotiicahtni et prebendam institulionem lenebunlur 
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czynił się do odbudowania Collegium większe­
go, które w r. 1492 wraz z zegarem niedawno 
zbudowanym i kościołem Ś. Anny było zgo­
rzało, choć go do tego <‘ (/n Ur sinus w umyślnej 
mowie nawawiał (326). Owszem, gdy w roku 
1494professorowie w kollegium większćm zna­
leźli w izbie Sokratesa skarb 2508 czerwonych 
złotych i tyleż w pierścieniach i drogich ka­
mieniach (327), Jan Olbracht dukaty z napisem: 
Maria Regina Hungariae (była to starsza sio­
stra Jadwigi kr lowéj polskiej), od nich wyku-

et erunt obligati pr-prius in personis circa eadem Ecclesia Pre- 
misliensi continua resiilere et officio predicatitmis intendere.... 
Akademik więc zostawszy kanonikiem przemyskim musiał rzucić 
akademią na zawsze, jak biskup przemyski w liście do rektora 
uniwersytetu Józefa Popiołek w ». 1758 pisanym powiada: „lako 
iestem indiscriminalim loti Universitati plene addictus sine prae - 
dilectione personarum et Collegiarum, taK życzyłbym źebyście sie 
WWlłl. Panowie wszyscy in plena charitate picrwcy sami doskonale 
u siebie pomiarkowah y zgodzili de subiecto mnie presentando, że­
bym ia nicmiał nic plene ad opponendłhn. Szczerością albowiem 
akademicką przestrzegam W CPanów: że od dawnych lat y katedra 
y dyccezya moia, niema źadney akademii obligacyi pro subiectis 
z tam ląd tu transmissis, y owszem ul plurimam tak inraluit tu 
dyskursy generalne rozumienie, że tych tylko WCPanowie ad oc- 
cupandum stallum w katedrze przemyrskiey promowuyccie y wy­
syłacie, których w akademii promowować y cierpieć nieclicceic.“ 

Ca26) Qmppe cum Gymnasium nostrum proximo incendio splendorem suum 
magna ex parte amisisse intucamur ccrtissima nobis spes inccssit, 
tuis id auspiciis, tua diligentia, pristino dccori restitutum iri, quod 
te ut posse ita velíc confidimus.

t327) Dom gdzie do dziś dnia jest kollegium Jagiellońskie, był pierwiast­
kowe mieszkaniem żydów, ostatnią z tego narodu właścicielką była 
żydówka nazwiskiem Kiełka, potem był własnością Ackersdorfa, 
potćm Panchwitza, od którego kupił go Jagiełło za pieniądze przez 
królową Jadwigę zostawione, więc znaleziony skarb mógł być wła­
snością żydowską. Że zaś to bióhi Miechowita, w dzień Ś. 
Władysława zdarzyło się, dla tego kollegiaci dzień ten odtąd 
świecą.
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pH kardynał zaś Fryderyk brat królewski, za­
brane pierścienie i drogie kamienie roztrw onił, 
a professorom tylko 50 grzywien za to, i to za 
wielkićm naleganiem zapłacił. Król Alexander 
potwierdził także wszystkie przywileja i nada­
nia akademii i od dziesięciny z drzewa przywo­
żonego do miasta uwohi T t3,8J, a Konarski bi­
skup krakowski nadał kustoszowi Ś. I 'loryana 
prawo instituendi Collegiatos mim es ad ( a— 
nonicatus. Praebendas^ Altaria ci alia Bénéfi­
cia simplicia, co uwalniało od wielu wydat­
ków, które ponosili, gdy sam biskup na otrzy­
mane benefieya ich wprowadzał Q3 2 9j. k r.
15 i 3 przybyła jeszcze, ąltarya î’ïi ætego Dona­
ta w kościele Ś- Anny z siedmnastą grzywnami 
dochodu (3 3 °>

Privilegium Alexandři Regis Polonině Anno 1502. feria quinta ante 
festům S. Georgii, quod sic incipit. Çuia animo fervido cupimus, 
ut veneranda ct egregia doccorum ct magistrorum ac suppositorum 
generalis studii Cracovicnsis congrcgatio umversalis, impr.mis po- 
tissimum augmente laudis d'vinae, ac demum incrcincnto ac tuta- 
mento sacrae orthodoxae fidci cathohcae per divos pracdccessorcs 
Nostros Reges Poloniae dotata et crccta, cujus patrouus ct defen­
sor principalis existunus, sub felici tempore Nostri regimimi regi 
in säens cfiectibus studioriun ct doctrinarum tanto amplius crescere 
possit, qtto se propensius pracrogat.varum et liberlatum favoribus, 
ex mera libertate Nestra rcipubliccquc proíluentíbus cognoverit 
suífultam etc.

^329^ Joannes Konarski Episcopus Cracovicnsis Octo Ecctorcs Collegii 
minorïs vulgo Collégiales dictes, ab investitura suae Cancellariae 
cximit, cosdemquc custodi vdicclc; .ac Sanctae Floriáni servatis de 
jure servandis, ac signanter explorata scientm rcspect.ve Collegia- 
turas eorum conccrnente msti.uendos subijcit.

paiQ Ten czxTnsz zakupiła akademia od Jana z Zakliczyna, za wyliczo­
nych mu do rak 427 grzywien liczby polskiej.
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yposażenie więc swoje odebrała akade- 
a kr. o ka ze szczodrobliwości królowej 

Jadwigi (33IJ, biskupów, opata tynieckie i 
innych prałatów, a najwięcej od własnych pro- 
fessi rów; oagiellpnowie i panowie polscy naj­
mniej do jej opatrzenia się przyłożyli ; na­
wet przykład professorów tej akademii, którzy 
z własnej oszczędności zebranym groszem wy­
posażali katedry i budowali bursy, żadnego do 
naśladowania nie skłonił (3 3 tak iż lyby

C331) Bo I bollcgium Władysławskio później Jagiellońskie'™ zwane, ro­
vnic ik C'otleyir,,, jurisperitorum, nic za Jagiełły, ale za kró­

lowej Jadwigi pieniądze były kupione, jak świadczy Długosz. Jfc 
domo autem lapidea Ackersdorf m platca S. Annae Altu arun. et 
Tlicologorum: ex domo vero Sandigovii de Subino Palatmi Posna- 
nicnsis in Platca Castrensi sitis, Canonistarum et Mcdicorum Col­
lege quarum utraque uecuniae Hedvigis Reginae in opus hujusmod. 
dcrelictis, per exécutâtes comparata est, eriguntur. Długosz . 167 

C339 Po wielkiem i nicwýslowionym dobrodziejstwie fundaciej t - »ła- 
wney akademicy od królów polskich, dawano wam s.fa rzeczy- 
albosc.e nie brali- albo z wielkiem uważaniem i ostrożnością trak 
Biedny dom w którym . .szkacie, samiście sobie zbudo ali, ani' 

nerczac przeto, ani da.ijc przyczyny, aby kto skwierczał na waś­
nie« gnaliście nikogo, aleście klecili na pogorzelisku swjmż», me’ 
w-rjnku pałac, zamek przy murze (to przymówka do Jezuitów, 
kto^cli ttfkttgi^ w Brafciwie stjo nfeg^ś prmy n^e, dziś 
zniżonym) ale miedzy źydy chałupę, coby leda ia'.o was gar­
nęła: co leden misiez fundował, ni to drugi ważył, temu trzeci 
sumptu nie żałował, że w tiudnym czasie rzeczpospolitej- pod 
wa ną pruska wnv„ą bez żadnej urazy, bez rozwlekłego sumptu 
pospolitego, tak iako wai widzimy rozkizewili i rozczepiliście sic. 
Prawda źe wam pomogTi wiele zacni biskupi krakowscy, wi< 
wielka kapituła, ale kiedym powiedział pomogła, wszystkam po. 
w edział. Cathedra M„ kazanie na niedziele, pierwsza po trzech 
królach, za kolędę do proffeasorow zacney aMemiey krakowskie« 
*' ana z bowegolargn, alwm.ua akademicy. R. 1616 (bez miej­

sca to kazanie równie jaj Dehl^magm o, «imnàiuodci *. Jana 
'' boweyolargu, stalo Auditorium libroruni haeretcorum et 
prohtf^'oruni w roku 1617 wydanćm.

alwm.ua
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sama wdzięczność nazwiska dawała,Akademią 
pięknej Jadwigi nazywaćby się powinna (333). 
Miała więc akademia wyposażenie w dobrach 
ziemskich; z tych jedne pierwiastkowe należa­
ły do kościoła Ś. Floryana, jako to: Bienczyce, 
Xiążnice, Czaple małe, Zabłocice, które jesz­
cze za Piastów temu kościołowi były nadane; 
dwie kanonie katedralne w Krakov. :e, jedne ka­
nonią przemyską, szybę solną w Bochni, trzy 
kanclerstwa, probostwo ilkuskie, dwa kościoły 
kollegiackie: Ś. Floryana i Ś. Anny, probostwo 
luborzyckie, probostwo S. Mikołaja i olkuskie, 
kaplice Ś. Wojciecha i Ś. Maryi Magdaleny i 
różne altarye, wiei. Trontnowice, połowę wsi 
Szydzina C3 3 4 J, część Łobzowa, wieś Boszczyn 
w połow ie przez Deatę de i*ray dla teologów 
darowaną, a drugą przez nich kupioną (3 3 5) 1

('S-11) Ślady dobrodziejstwa wyrządzonego akademii przez Jadwigę już 
w XVI wieku zacierały sie: Orzechowski powiada: cum łiteras Vla- 
disłaas Jagiełło miłłas sciret, tarnen omne litterarum genus ac 
Musas, ipsas tam łatinas quam graeeas (!) in Polonium introdu- 
xit. W wieku XVI u nas liistorva stała się retoryczną, w XVII 
panegiryczną, w XVIII przeszła w ręce cudzoziemców; tak być 
musiało: gdy u nas nie wymagano po historyi prawdy ale pochwał; 
człowiek który prawdy o sobie powiedzianej znieść nie może, złe 
bardzo, bo pieszczotliwe odebrał wychowanie. To samo i o naro­
dzie rozumieć należy.

(sa >) Akademia niechciała kupić xięstwa siewierskiego ofiarowanego so­
bie przez xięcia Cieszyńskiego, xiestwa które potem za namową 
Długosza dla biskupstwa krakowskiego Oleśnicki Kardynał nabył. 
Gdyby była akademia to xiestwo siewierskie kupiła, Magnipcus 
Rector, byłby był udzielnym prawie xięciem siewierskim, tak jak 
był udzielnym panem w praedium grammaticale.

(335} Druga połowę wsi Boszczyu kupili teologowie za 800 grzywien 
mediurum grossmum latorwui od Marcina dc Birowo w r. 1446.
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IOO grzyw ien rocznego dochodu, na cle kra­
kowskim zostawionych przez królowąJadwigę. 
Nadto w Kolleg!arie WW. ŚŚ. miała akade- 

r a jednę kanonią, a proboszczem murowanym 
zwykle bywał akademik (3 3 6). Wszystkie ma­
jątki akademickie uwolnione zostały od podat- 

przez kapitułę rakowską i synod łęczyc­
ki (3 3 7). Wszystkie więc fundusze i dochody 
akademii składały się z rozlicznych benehcy ów 
duchownych, kanonij, probostw, altaryj, do któ- 

c przywiązane były wioski, dziesięciny lub 
dochody, zabespieczone na zupach solnych, cle 
krakowskićm, dobrach ziemskich, kamienicach 
krakowskich, na synagogach, jatkach i kramach 
piekarskich i szewskich, lub oddane do rak ma- 
gistratu krakowskiego. Prócz tego każda ka­
tedra, zwłaszcza facultatif artisiarum^ każda

( J Maciej z 1 zeznicy bakałarz nauk wyzwolonych, kanonik sandceki 
i proboszcz zamku Holsztyńskiego, kupił był w roku 1518 czynszu 
ibv; naście grzy wicn monety i liczby polskiej, na dobrach wsi Za­
wadki i Wilgowszcza u Jadwigi z Zakliczyna, wdowie po Stani­
sławie r.ekaizcwskim i jej synów za pięćset złotych, pro guin- 
gentis per mediáni seæagenam florenis numeri et monetae poloni- 
"lium, na fundusz dla kanonika kaznodziei w kościele WW. ŚŚ. 

biskup Krakowski Jan Konarski takowa fundaeya w r. 1522 po—- 
twierdził. Ten altarysta et praedicator miał być doktor albo li- 
centialus >S'. Theologiae , albo najmniej Magister artium tn Piw. 
Cl acor W ostatnim przy padku przed uply nieuicm jednego roku 
miał sie postarać o stopień bakałarza teologii) dla tego i ta alta- 
rya w niejaki sposób do akademii należała.

Ca 3 1504 hbertatio a solutione Conlributionis Dominis Doctoris et Ma- 
gistris Uniwrsitatis Cracoviensis per venerabile Capitulum Cracoe. 
concessa p. 201, 1514. Privilegium libertatioms a solutionc Contri- 
butioms per synodům Lancicicnscm Univcrsitati Cracoviensi conces­
sion p. 202.
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bursa, miała osobne w kaplicach, ab aryac 
czynszach dochody. Jeśli takowe w beneficyach 
wyposażenie było pewniejsze w owych wie­
kach, jak płaca pochodząca z ceł i żup solnych, 
wyznaczona akademikom przez Kazimierza W., 
z drugiej strony akademicy, mając podwójne o- 
bowiązki, albo zaniedbywali nauczycielskie (co 
z licznych i częstych ustaw warujących, aby ma­
gister przynajmniej zastępcę postaw ł, pokazuje 
się),albo zatopieni w foliantach scholastycznych, 
dali przepadać funduszom do posiadanego be- 
neficyum przywiązanych (3 3 8). To by a pier­
wsza przyczyna późniejszego upadku akademii 
na funduszach i sławie.

Wreszcie z powodu tych beneficyów, aka­
demia i magistrowie prowadzili długie i koszto­
wne między sobą processa w Rzymie, jaknp. To­
masz Obiedziński z Janen z Oświęcimia młod­
szym. W r. 1456 wysłała akademia magistra 
Andrzeja Ozgę benedyktyna z Tyńca do Rzy­
mu, aby się postarał o potwierdzenie wcielenia

£3 3 8} co tempore praedicta bénéficia, quac antea solo presbyterii ti­
tul o sacerdotcs tenehant, nunc dupli cato, seu triplicato onere aca- 
demicj supportant, nam et in Ecclesia divinis operari ut olim Ca­
nonici, Pracbendarii et Plebani, et in Cathedris ut Professorcs 
Scientiae proliteri debent. Hara fuit, est aut erit gratuj ta in viros 
literatos liberalitas. Imitantur hujusmodi academiarum fundatores 
illos, qui ex una fidelia duos parietes dealbant, unde Professorcs 
ad plura officia aliquando incompatibilia distrahent, ad summum in 
Scientiis nisi forte rari praejudicium; alii dum libris initiant eorunl 
bénéficia ex negleetu damna in proventibus ac fortasse in diviuis 
ofíiciis ac templis patiuntur. Ilailymiński in Centuria.
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do akademii dwóch kościołów : Ś. Mikołaja na 
przedmieściu krakowskióm i Ś. Maryi Magdale­
ny w Dzierzążnie, na co mu dano na drogę ty­
siąc czerwonych złot. węgiers. Stosunki więc 
z Rzymem narażały także akademią na wielkie 
wydatki. Gdy zaś po wynalezieniu Ameryki i 
bogatych jej kopalń, wartość stosunkowa sre­
bra do złota bardzo zmieniła się, a wartość we­
wnętrzna srebra spadła (3 3 9J, zmniejszały się 
wyznaczone w grzywnach czynsze, widerkau- 
fy i inne dochody, tóm bardziej, że panowie już 
i w tym wieku należnych akademik czynszów 
płacić niechcieli (3 4 a wioski w których ma-

C339) Wiadomo że po wynalezieniu bogatych kopalni srebrnych w Amc- 
ryce, wartość wewnętrzna srebra powinna była spaść jak jeden do 
dwunastu: lecz że znowu dla wielkiego pomnożenia produktów, 
potrzeba srebrnych pieniędzy i srebra wzrosła jak jeden do dwóch, 
przeto wartość wewnętrzna srebra spadła tylko w stosunku jedne­
go do sześciu. U nas wartość grzywny w r. 1418 była 48 złpch 
dzisiejszych, w roku 1523 już tylko 23 złpch. Sto wiec grzywien, 
które rocznie wyznaczył Jagiełło dla akademii w roku 1400, zna­
czyło blisko 5 tysięcy, w r. 1523 już tylko 2300 złpch. Te 5000 
z roku 1400 wyobrażały złpch 30,000, a 2300 złpch z roku 1523 
tylko 13,800 złpch. Z tego widzimy, jakim sposobem w przeciągu 
jednego wieku fundusze akademii niemal na połowę zeszły.

C3i0) Considérantes Magistrům Thomam de Obydzijno coufratrcm suum 
in proximo ad curiam Romanam profccturum, pro snis quibusdam 
et suorum amicoruni causis disponendis et solicitandis, qui ea oc- 
casione ab Universitate instante sue Majestatis regia licentiam sue 
abscncie in Curia Romana per biennium et ultra, si id inquantum né­
cessitas suorum negocîorum id exponeret obtinuit, proindc omnes 
Roc tores et Magistři doinus praefatc nullo exccpto, Mag. Thomam 
tune ab ilia convocacionc absentem suos deflexcrunt animos, qui 
utique fi d dis et unus de gremio eorum et domesticus, causam il- 
lam ut propriam contra Magnifie um Dominum Nicolaiem de Kuro- 
s&rijakij Palatin um Lublinens. occasionc census duodecem mat ca­
rům, de villa Luczanovicze domui per eum solvi soliti et jawi a 
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gistrowie gospodarowali niszczały C341> A- 
kademia więc już w szesnastym wieku ubożeć 
poczęła.

Wszakże i w piętnastym, prócz professórów 
teologii, którzy mieli dostateczne wbeneficyach 
opatrzenie, reszta magistrów, którzy nie byli 
kollegiatami, żyła w takiém ubóstwie, iż rektor 
Benedykt Hesse, kazał był w r. 1450 zakupić

deeem aut citra annis retenti in curia Romana sollicitarc ct ad 
finem bonum dcducerc possit.

(341J Tak postanowiono w roku 1464; co atoli w roku 1480 zabiegając 
zupełnemu wiosek akademickich upadkowi było odwołane. Arenda 
villae Bosxcxyn ct conditioncs ejusdcm. Anno Christi Domini 1480 
bissextili currente in prepositura Magistři Michaelis de Vielun, post 
plures jam ante habitas convocationes super provisionc ville Bosz- 
czyn ne ipsa alternato Magistrorum regimine in deslruclionem et 
quidem annichilationetn dilabatur, facta tandem die octava mensis 
febrnarii omnium Magistrorum promotorům ct collcgiatorum plena 
convocatione ex omnium fere voto Magistrorum conclusum est,- quod 
Mr. Joannes de Ossswygcssim junior in quem omneš doctores et 
Magistři Collcgii majoris artistarum unanimiter priori convocatione 
consenserant, ut dietám villam ejusdem sub ccrtis condicionibus et 
modis locarcnt ct arendarent, hanc ipsam villam sub ea conditione 
et pacte, cui sc dictus Mr. Joannes subiuissit, cx tuno jam locatam 
ct arendatan» teneret ct dirigeret. Quod vidělaet per quatuor au- 
nos continues se sequentes, primům anni exordium ab ipso die pos­
sessionis eidem in prefata villa tradite computando, quam sequenti 
die quindenam mensis expressi cum cifcctu sortitus est, ipsam pos- 
siderct, teneret, et pro sua presenti futuraqne communitatis utili- 
tate ordinaret; molendinum et piscinam que prioribus temporibus 
totaliter destructae fuerant instauraret, de novo rcedificaret et ad 
effectum rite et perfcctc compléta dcduccret, aliaque ruinosa et 
antiquitata edificia ubi necessarii videntur reficeret ct reformaret, 
agros vetustate et inciiltura adustos et quasi steriles siniaret im- 
pinguaret et sua diligentia fccundos reddcrct et fructifères, illorum 
omnium fructus sibi duntaxat reservando per dictos annos, de censu 
quoque quatuor tantum Marcarum domus pro Collegiatis minoribus, 
duabus scilicet marcas pro universitatis astronomo et item duabus 
aliis pro domo majoris Collcgii debitis realiter et cum effectu Ten­
dere. Ex libro Conclusionum Collcgii majoris.
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dla uleli kosztem akademii dwa postawy sukna 
na togi, za które dopiero za rok pieniądze zwra­
cali C3 4 2>

Akademia krakowska miała już w piętna­
stym wieku wszystkie cztery fakultety: teolo­
giczny, filozoficzny, prawny i lekarski. Fakultet 
teologiczny założony został r. 1397 na prośbę 
Jagiełły i Jadwigi bullą papieża Bonifacyu- 
sza IX. W początkach z dziesięciu składał się 
professorów, a w r. 1422 za wcieleniem kano­
nii fundi Łętkowice przez Alberta Jastrzęmbca 
biskupa krakowskiego przybył jedenasty. Mia­
ła prawa i statuta te same, co Sorbona paryska. 
Chcący uczyć się teologii, pierwej przez pięć 
lat uczył się nauk wyzwolonych, to jest: gram- 
matyki, logiki i filozofii i w fakultecie artistarum 
stopnie otrzymywał^3 4 3). Dla otrzymania stopni 
w fakultecie teologicznym, słuchał przez dwa 
lata libros sententiarum, chodził pilnie na pre-

C312) In rcctoratu Bcnedicti Hesse 1450 habita Universitatis Convocatio- 
iie statutom, ut duo stamina pauui ad tabarda conficienda per Uni­
versitäten! comparcntur, quae qui ex Professoribus ad usum aece- 
pissent ea infra aunum solvcre tencrentur. Rady miń s ki Centuria 
prima.

C343) Anehelans profieere in Thcologia, primům per quinqiiennium artibus 
liberalibus et promotionibus in cisdcm, operám navet Operosam. 
Statuta Theologicae facultatis studii Cracoviensis noviter confecta 
lipm. IV Pradze w roku 1394, kto chciał zostać bakalarzem albo 
magistrem w uniwersytecie pragskim, musiał słuchać sine fraude 
et sine dolo lilros infra scriptos ridelicet: ueterem artem prio­
rům, posleriorum, elenchorum, physicorum, sphaeram, de anima, 
de caelo, de generatione, meteorům, parva naturalia et metaphi- 
sica. Liber dccanorum 1, 108.
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lekcye magistrów teologii i bywa? na dysputach, 
a jeśli nie był magistrem artium. w ciągu tych 
dwóch lat dwa razy zdawał examen, respon- 
debat. Chcąc zostać bakałarzem teologii C3 4 4_), 
upraszał sobie jednego z magistrów teologii, 
który rozpatrzywszy się w jego świadectwach 
i przekonawszy: ze dopełnił warunków prawa, 
szedł z nim na posiedzenie fakultetu i tam pro­
sił, aby mu pozwolono wykładać teologią, to 
jest: pismo więte i liber senlentiarum Petri 
Lombardią razem błagając: aby, czegoby mu je­
szcze niedostarczało, przebaczyć mu raczyli^ 
fakultet wraz z promotorem stanc wił, czyli przy­
jętym być może; poczém promotor oświadczył, 
że chce go fakultetowi przedstawić, na co gdy je­
dnogłośnie zezwolono, promotor wprowadziw ­
szy go mówił: panie dziekanie i wielebi i magi­
strowie ! stawiam przed wami pana N. którego 
sumiennie dla jego nauki, pracowitości i dobrych 
obyczajów, sądzę być zdolnym do wykładania 
teologii. Na co dziekan imieniem fakultetu ze­
zwalał, pod warunkiem: iż złoży przysięgę, ja­
ko statuta fakultetu teologicznego zachowywać

(ji41 J Baccalarius pochodzi od francuskiego bachelier, czyli bas cheva­
lier. Albowiem rycerskie zwyczaje przeniesiono do uniwersytetów. 
W akademii był to pióru szy stopień akademickiej godności; ba­
kałarz był kandydatem na magistra, po złożeniu ścisłego exarni- 
nn, gdy wielki postęp w naukach i obyczajach okazał, magistro­
wie dawali mu w darze coronam lawream bacciferam. W r. 1406 
nakazano bakałarzom al ademii krakowskiej, aby in veslilu decenti 
incedanl ad honorem facultatif.
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będzie i taki odtąd nazywał się Baccalaureus 
cursor. W wykonanej przysiędze Baccalau­
reus cursor obowięzywał się: że dobro fakultetu 
na pieczy mieć będzie, dziekanowi i fakultetowi 
w rzeczach godziwych posłusznym okaże się, 
że tego stopnia drugi raz w żadnej innej aka­
demii brać nie będzie, że przez dwa lata będzie 
wykładał ośmdziesiąt rozdziałów z xiąg mu 
wyznaczonych, nie rozwlokle lecz krótko, lite­
rám dividendo et exponendo, że raz na rok bę­
dzie składał examen respondebit i że któremu- 
kolwiek z magistrów teologii do dysputy stanie. 
Ze będzie miewał z kolei kazanie, któreby wię­
cej nad kwadrans nie trwało, oddając je na ośm 
dni pierwej dziekanowi do przejrzenia; żadnego 
w Krakowie urzędu nie podejmie się, któryby 
mu do przyjętych teraz obowiązków przeszka­
dzał, że w przeciągu tygodnia nie omieszka do­
nieść dziekanowi i fakultetowi, gdyby kto coś 
przeciwnego wierze katolickiej utrzymywał. 
Wszystkie swoje obowiązki jako Baccalaureus 
cursor, w todze, in cappa, wypełniać będzie; 
że po przyjęciu za miesiąc lekcye rozpocznie, 
że się postara o wpisanie w xięgę fakultetu cza­
su, kiedy został przyjęty, kiedy obowiązki roz­
począł i skończył; przed rozpoczęciem zapłaci 
trzy złote; przywileje prawa i zwyczaje fakul­
tetu strzedz, bronić i zachowywać będzie, że po­
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czynając da bedelom jeden złoty. Nadto płacił 
doktorom trzy złote, a akademii sześć.

Baccalaureus Cursor chcący postąpić na 
bakałarza sententionarius, musiał chodzić pil­
nie na wszystkie magistrów prelekcye i dyspu­
ty, czynić zarzuty zdającym examen, respondent 
arguebat, bywał na pierwszych lekcyach baka- 
łarzów, principia baccalaureorum tam cursus 
quam sententiarum risilabat, pod karąSgroszy, 
które dziekan wybierał; jeśliby zaś na lekcye 
magistrów nie chodził, lekcy mu dawać nie 
wolno, a rozpoczętą dziekan zawieszał i do dal­
szej promocyi nie był dopuszczony. Baccalau­
reus Cursor odbywszy cursum, przez rok od­
poczywał i gotował się do wykładania libros 
sententiarum PetriBombardi. Chcąc być ad le- 
gendas sententias przyjęty, musiał przez swego 
promotora prosić o pozwolenie fakultetu. Po- 
czćm pod przysięgą obiecywał: iż winnych aka­
demiach libros sententiarum wykładać nie bę­
dzie, iż w pierwszym roku pierwszy i drugi roz­
dział libri sententiarum skończy, że każdego 
dnia post horom Magistrorum jedno rozróżnie­
nie objaśni, unam distinctionem expedici, że 
w drugim roku trzeci i czwarty rozdział xięgi 
sententiarum ukończy, z materyi jakiegokolwiek 
rozróżnienia dysputę odprawi * text przez wnio­
ski objaśni, że każdego roku dwa razy zda e- 
xamen, respondebil; poczynając każdą xięgę,

Hist. lit. pois. T. IV. 18
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przeciwko twierdzeniom i wnioskom tego, coby 
z nim ubiegał się powstawać będzie; zacząwszy 
wykładać sententias, wniesie do skarbu akade­
mii sześć złotych, doktorom da trzy, a bedelowi 
jeden; nakoniec że postara się o zapisanie wxię- 
gę, kiedy był przyjęty, kiedy zaczynał i skoń­
czył wykładać sententias. Baccalaureus Sen- 
tentiarius, który zaczął wykładać trzecią xięgę 
sententiarum, zostawał bakałarzem teologii i 
nazywał się baccalaureus formatas. Bakałarz 
który skończył xięgę sententiarum, wolny był 
przez rok od wykładania teologii, ale powinien 
uczęszczać na lekcye magistrów i czytać dzieła 
doktorów Ś. aby się tym sposobem godnie do 
wzięcia licencyalury przygotował. Chcący o- 
trzymać licęncyaturę, sam już prosił zebrany 
fakultet, stanąwszy pośrodku; a gdy wszyscy 
zgodzili się, przed kanclerzem albo jego namie­
stnikiem oznajmiali uroczyście, odwołując się 
do sumienia: że jest godny, ad capięndam in 
Theologia licentiam, poczćm kanclerz w te od­
zywał się słowa: Authoritate omnipotentis Dei 
et Sedis Apostolicae Universitati hujus eonce;s- 
sa, do tlbi licentiam incipiendi in Theologia et 
Magisterium in ea capiendi, et deinde omnes 
actus ad magisterium in Theologia pertinentes 
faciendi, postquam solemnitates feceris ad hoc 
requisilas. In nomine patris et filii etc.
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Licentiatus zostając magistrem, odbywał 
obrządek następujący: najprzód in aula klę­
knąwszy przysięgał, że kościołowi rzymskie­
mu będzie posłuszny, że wiary katolickiej ile 
zdoła bronie będzie, że znać będzie uszanowa­
nie dla magistrów i że o biorącycli stopnie spra­
wiedliwe wyda świadectwo. Wtedy magister 
co go wprowadzał, nałożywszy biret mówił: 
„Zaczynajcie w imię ojca i syna i ducha świę­
tego amen.'-'1 Zaraz więc nowy magister miał 
mowę na pochwałę teologii, potem zadawał 
pytanie z argumentami, na które jeden ze star­
szych bakałarzów odpowiadał, z którym nowy 
magister rozpierał się. Potem powstawał je­
den ze starszych magistrów i zadawał pytanie 
z tłumaczeniem wyrazów i argumentami, na 
które odpowiadał jeden z młodszych magistrów 
wszystkiego dowodząc, stando per totum. Na- 
koniec nowy magister składał wszystkim po­
dziękowanie, i to się nazywało celebrare vespe- 
rias (3 4 5). Nowy magister teologL mógł uczyć

pisj Vespere fiant post prandium. Magister tenens vesperias, disputât 
unam quaestionem, ad quam respoiidebit unus Baccalaureorumj ar­
guât et post argumenta Baccalarum praeposita, Magister semor 
proponat quaestionem cum exposmone terminorum, et argumentis 
nro utraque parte, qua per vesperiandum determinata, Magister 
proponet quaestionem contra dieta aliqua arguat. Hoc facto fiat 
recommcndatio Vesp^riandi per Magistrům Vesperias tenentem. Ilo- 
die vel crus tali hora Magister N. Sacrae Theologiae Professor 
pro Venerabili viro Magistro N. Licentiato in sadem tenebit ves­
perias in ecclesia Ji. Crastino vero die hora ti ibidem aulam 
habebit pro codent.

18*
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i uczył teologii, ale jeszcze nie był Collegiatus, 
i dopiero po śmierci którego z nich zostawaw- 
szy kollegiatem,miał wstęp i udział do różnych 
beneficyów. Powołany z kollegium mniejszego 
do większego, płacił tutulo introitalium (przy­
najmniej w późniejszych czasach) około półto­
ra tysiąca złotych polskich.

Professorowie teologii mieszkali w kolle­
gium Jagiellońskióm, nazywali się królewskimi, 
i mieli pierwszeństwo nad professorami Artium, 
którzy nosili nazwiska fundatorów. Dziekan fa­
kultetu teologicznego nie mógł robić wielkich 
wydatków i nakładów, bez przyzwolenia dwóch 
konsyliarzy: jednego z fakultetu teologiczne­
go, drugiego z prawnego, którzy mieli osobne 
klucze do skarbcu. Dziekan stary zdawał licz­
bę z przychodów i wydatków nowemu i dwom 
przybranym magistrom. Pozostałości składano 
w skarbcu uniwersytetu, do którego trzej dzie­
kani mieli trzy klucze. W r. 1480 wyznaczono 
dziekanowi rocznie 20 czerw, złotych węgiers. 
za półrocze letnie, a za zimowe 26, jeśli będzie 
odbywał examina z kandydatami na magistrów^ 
jeśli zaś będzie miał tylko dwa examina na ba- 
kałarzów, na 30 złotych węgiers. ma przestać, 
licząc najeden złoty węgiers. 32 grosze (3 4 6).

C346) rro wedle tablicy Czackiego wynosiło około 240 złpch dzisiejszych
W r. 1766 dziekan pobierał rocznic 10 złpch. Teraz każdy z czte­
rech dziekanów pobiera po złpch tysiąc.



FAKULTET FILOZOFICZNY. 277

Nadto przy rozdawaniu weszłych do skarbu 
uniwersyteckiego pieniędzy, 30 złotych płacić 
mu nakazano.

Statuta fakultetu teologicznego zostały wr. 
1521 przez dziekana ówczesnego Marcina %ll- 
kusz-a professera teologii i kanonika kullegiaty 
Ś. Flory ana, wraz z Michałem z Wrocławia 
professorem Ś. teologii, jaśniej uporządkowane 
i spisane (3 4 *).

Już Kazimierz wielki postanowił był i upo­
sażył jednego professora filozofii, czyli magi­
stra in artibus i3 4 Przy odnow eniu akade-

t317) Statuta Theologicae facultatis studii Cracoviensis noviter confccta.
Rękopis pergaminowy biblioteki uniwersytetu Jagiellońskiego pod 
znakiem FF. VI, 1.

£3 18} w Pradze facultas artium miała pierwszeństwo, w Krakowie teo­
logowie wzięli przewagę, prawa dla nich przepisywali, niemi w o- 
bowiazkach nauczycielskich się wyręczając. W Krakowie miesz­
kających w kollegium większóin teologów długo nazywano Magistři 
artium, a kollegium większe Collegium artistarum. Historyą Col- 
legii minoris rozpoczął był dopiero w r. 1544 Adamu Zábore eus; 
znajduje sie w archiwum uniwersytetu Jagiellońsl iego z napisem: 
Epitome rerum gestarum Collegii minoris Studii generalis Uni- 
versitatis Cracovier sis, una cum albo seu metrica quam vacant, 
in quod nomina Magistrovu n in Collegium istud vocatorum referre 
licebit. Confecto anno salutis humanae MDX.LMII opera et stu­
dio Magistři Adami Zaborcei Chancinensis Praepositi pro tunc 
doiaus existentis. Mense Martw z następujący przedmową: Ada­
mus Zaborceus a Chancini, Ltberalium artium Magister, Praepo- 
situs domus Collegii Minoris, excellentibus ac Venerabihbas viris 
Pominis Doctoribus et Magistris collegis suis salutem el felicita- 
tem solidám. Indignam profecto ratus sum excellentes algue re­
ner andi viri, ut nostrorum temporum memoria, et omnium gestorům 
domus nostrae inclytae, quemadmodum superioris patrům nostrorum 
fere totius aetatis, obhvime cliqua obliteretur: praeserlim cum scia- 
mus, hune literarum, qmous toti sumus dediti, usum vel maxime 
esse (propter quem eliam sunt imprimis inventae) ut res gestae 
Murorum cirormu posteritati demandai-enlur, quae vel imitandi 
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mii, było już kilku artystów, dla których w ro­
ku 1401 przeznaczył Jagiełło sio grzywien, 
z pierwszego opróżnionego beneficjum (3 49J. 
Około roku 1404 było trzech kollegów mniej­
szych, z. których jeden nazywany Čltobneria- 
nus 5 °3, uczeniem matematyki i astrologii zaj-

wí fugiendi exemplum posteris essent futurae. Cakterum cum 
res g estas majorům nostrorum, in hac domo, mdląc prorsus lit- 
terarum mcnimentis consignâtes habeamus, saltem haec quae con- 
quirere potuimus, sparsa in schedis hic inde magistrorum hic 
oliw inhal anlium nomina nuda, in justam EpidomaQs et matri- 
cae formám,, jussu algue autoritate omnium vestrum redigere 
placvit. A nostris verv lemporibus plenius exactiusque omnia et 
siugula unicuh le probo vira et post ec i falls studiosa annotare lice- 
bit; ita ut quisque etiam tempus diemque vocationis et item incor- 
porationis suae in Co'legium islud Minus, quo vel sic facilms ad 
juniores nostri progagetur memoria adscribere possit. Turpe enim 
fuerit nullum omnino apud poste-, os exstar e nostrum vestigium, 
ut vitam silentio, ceu brute ammantia transigisse videremur. Ha- 
heant igitur successores si non pleniorem, ad hanc duntaxat quam 
praestare possumus nostri memoriam et nobis bene precentur, ac 
junioribus deinde narret suis, nos hic olim vixisse et pro studiis 
tncrementisque litterarum viriliter egtsse, strenueque loca nostra 
tntetos esse: neque etiam nmnina nostra una cum sonitu a morte 
ipso in perpetuam inlhgnumque oblivionem obijsse. Bene valete 
fratres et collègue in domino charissimi, et meam hanc operám, 
quam mihi unanimi consensu delegastis hoc que meum in vos stu­
dium boni quique consulite. In Collegio Miiwri. Anno a partu 
Virgi.às Millesimo Quingentesimo Quadrageshno quarto. Die vero 
décima oclava Mensis Marti . Ten Adam Zabwrceus niia-ť źył'k*j 
li atoryczną, ; dnakże obiecanej Iiistoryi swego czasu nie napisał; 
wr lny hussyckie za powód do założenia akademii Jagiellońskiej 
mylnie podąje, chociaż nie mógł o akademii Kazimierza wielkiego 
nie wiedzieć, a o dyplomacie erekcyjnym Jagiełły sam wspomina. 
Jestto rzecz osobliwsza, źe w wiekach filozofii seholastyczmj, kie­
dy tyle rozumowano, jednakże krytyki historycznej nie było.

’ V erum quia Artes sunt aliarum ministrac facultatum; volumus quod
primo centum Marcae ex vacatione Beneflciorum oecurrentes pro 

agi itris artium juxta priorům formám et modům divisionem prin- 
cipalius deriventur. Przywilej Jagiełły.
Ex favore et gratin uostris uostrorumque Praedeccssorum, Pro­
motorům videheet et Collcgiatorum Ilcgahum spcciahbus, parlici- 
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mował się i pobierał dochód z napnu Bursy di - 
vitum. Ci magistrowie artium mieszkali i sto­
łowali się wraz z professorami królewskimi 
w Kollegium Jagiellońskiemu W r. 1449 dnia 
18 Października, Jan Dombrówka przeprowa­
dził magistrów mniejszych do domu drewnia­
nego , który stał w tyle większego kollegiumj 
lecz gdy ten ze szczętem zgorzał £3 5 ’), Colle- 
giati minores mieszkali po różnych miejscach, 
z wielki hańbac uniwersytetu, jak mówią pisma 
współczesne, opuszczeniem się w naukach i nie 
małóm zgorszeniem, zkąd znowu nieporozu^ 
mienia, kłótnie między nimi a członkami wiel­
kiego kollegium, a raczej z całym uniwersyte­
tem powstały. Dla zapobieżenia więc złemu, za

pium et communionem quo ad habitatmncm et tabulam in Collegio 
Artistarum S. P. Vladislai Dei Gratia Regis Poloniae usque modo 
obtinebant, quia tarnen non dc jure, etc.

[35‘) yuando vcro lato Collegium igné fuerant absortum alîo ciaro nullo 
demonstrant vestigio. Visitatio lUimris Collegii. Domum primiti­
vem collegiatorum fcollegii minoris) sive Collegium liversitatis 
minus vocitatum, ab origine ligncum extitisse traditur; verum ipsam 
ejus origincm, primariamque ereccionem, quando videlicet et a quo 
exstructum. atque dotatuin fuent, certo et concludenter Collegiati 
minores minime justificant. Visitatio Collegii Minoris Iniversita- 
tis Cracmiensis. A. D. lï«6. Rękopis. W ogólności Colleg.um 
Artistarum było zawsze powodem zaciętych w uniwersytecie kra- 
kowskićm kłótni, pod rokiem 1732 czytam: Decanatus Facilitais 
Artisticae, sicut ab antique fomes fuit disturbiorum in untrersi­
lnie Cracoviensi, ita pro lunc (1732) in g entern materiom dédit 
dissensionmn et odiorum amplins qnam decennio durantmm et 
àucusqne non bene sopttorum. Co Ac dotyczę spalenia tego Col­
legium drewnianego, na lustoryi Collegium mniejszego, przez Ada­
mi Zaborceusa ręka siedmnastego wieku napisano: iź to drewniane 
kollegium spaliło się forte quia Climacterico anno erat fundata 
7 y 7 — prêter Mllesimum guadringenłesimum 
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rektorstwa Piotra Gasssomiérz M. D. w roku 
1470 pozwolono im mieszkać w bursie kanoni- 
stów i w bursie divitum (/ 5 2), a za rektorstwa 
Jakoba z Szadka w roku 1475 przeprowadzo­
no czterech kollegów mniejszych do kamieni­
cy murowanej, dawniej zwanej bursa divitum, 
z której znaczny dochód pobiera! dotąd profes­
ser astronomii Stobnerianus.

Collegium minus, czyli fakultet filozoficzny, 
miał w drugiej połowie XV w. czternastu pro- 
fessorów, którzy nosili nazwiska swoich funda­
torów: Stobnera, Nowkona, Marcina z Przemyśla 
rzeczonego król, Katarzyny Marzykowskiéj, 
proboszcza S. Wojciecha, Mikołaja z Brzeźnicy 
proboszcza Ś. Anny, Jakóba z Zaborowa, alta- 
rysta ołtarza w kościele Wszystkich świętych, 
dwóch kollegiatów fundacyi Jana Dombrówki 
z summy 1500 czerw, złotych węgiers. przez 
niego odkażanej, Szeflerovianus, Brzeznicia- 
nus, Kobylinianus i Stavoviaiius.

1) Professor Stobnerianus pobierał dochód 
z bursy divitum, z której gdyby niemiał spełna 
siedmnastu grzywien, resztę pobierał z domu 
na Collegium jurislarum zakupionego; lecz pó-

C3"*2) Pio quorum habitationibus Procurator solveret 16^ marc. Cnm vero 
studiosi in praejudicîum sibi factum lioc vidèrent^ co quod pro stu- 
diosis Bursae sunt eratae, déterminât um est per Universitäten! ad 
omnia contubernia Magistři si qui vellent recipianturj imo prout 
aliis excellèrent gradu et privilegiis, sic tarnen ut obediant scníori- 
bus ct statuta servent. Rad. Cent. I.
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zniéj gdy bursę dicitum zamieniono na Colle­
gium minus a domy składające Collegium ju- 
ristarum od wszelkich danin uwolnione 1 yły, 
przeniesiony został w roku 1476 do Collegium 
minus. Wykładał zaś Euklidesa arytmetykę, 
muzykę, teoryą planet, Alfonsa tablice, prac— 
misso algorismo minutiarum aut resolutas, E- 
clipses quoque cum minutionibus et pharmacis 
practicabat et inlimabat. 2) Professor Jastrzem- 
becianus wyposażony probostwem Ś. Wojcie­
cha w rynku krakowskim przez Piotra Wy sza 
biskupa krakowskiego, uniwersytetowi w roku 
1404 nadaném, a przez Wojciecha Jastrzem- 
biec biskupa krakowskiego w roku 1422 dla 
kollegium artistarum oddanego, miał obowią­
zek wykładania jakiejkolwiek lekcyif3 53J. 3J 
Professor Nowkowianus wyposażony, przez 
Nowkona professora akademii, proboszcza Š. 
Wojciecha w roku 1406 dochodem z domu na­
zwanego Zerwikaptur, który stał naprzeciw 
kościoła Ś. Andrzeja, miał obowiązek uczenia 
retoryki (3 5 4), a mianowicie wykładał Cyce-

£3 5 3') Tenetiir quamcunque lectionem in artibus tradere.
fssij Tomicki biskup krakowski uwalniając retora od obowiązków du­

chownych, takie względem niego roku 1531 wydał rozporządzenie: 
Eligatur autem vir industria, personae et professionis, qui in arte 
Oratoria fuerit insigniter doctus, non obstantc quod promotione ju­
nior, vocatione posterior, vel penitus a promotione vel vocationc 
cxtraneus, clericus vel uœoratus eícimat, Qui quidem oratoriae 
lector unam lectionem per totam commutationem et in acstate ctiam 
in diebus canicularibus et usque ad festům Sancti Michaelis, in 
hyeme, usque ad dominicain Palmarum in Oratoria notabiliorcm le- 
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rona retorykę nową, Gantreda poetykę, Kwiu- 
l<r" ' ^tono, institutions i inne do wymo- 

wy należące. 4} Professor Sze/lerovianu.s. któ­
rego wyposażył Szefler kanonik raciborski 20 
grzywnami groszy pragskich w r. 1433, podo­
bnież jakąkolwiek naukę wykładać miał obo­
wiązek (35S). 5j . r< essor Mazykonissae wy­
posażony był przez Katarzynę Marzykowską 
roku 1452,i wiest ą siedmdziesięcią grzywnami 
szerokich pragskich groszy f3 5 - J, lecz dokto­
rowie kanonicy koilegiaty Ś. Floryana te pie­
nia ize na swój użytek obrócili, jak świadczy 

ugosz C 4 9 i przez jakiś czas płacili temu 
professorowi dziesięć grzywien. Ogołoconą 
potem ze swego posagu katedrę, opatrzyli exe- 
kutorowie testamentu Jana Dombrówki w roku

gere debebit et tenebitur. Później professer Nowkowianus zamiast 
domn Zerwikaptni ustąpionego kapitule, miał probostwo w Zielon­
kach; | rzed rokiem 1544 teologowie zabrali to probostwo dla sie­
bie, a owkowianowi przeznaczyli dochodu 14 grzywien z apteki 
>ucohi Ilalici, na przeciw kośmołka Ś. Wojciecha.

C355) Scholastika vero obligatio vigore Professîonis est: lectio omni com­
mutation >n quacunque Facultate tradenua. Te dwadzieścia grzy­
wa i. by fy przywiązane do jednego ół tarza kościoła W W. ŚŚ.

LOwie; gdy ten kościół parafialny zamieniono w roku 1490 
■a kollegiale. altaryści zostali kanonikami i odtąd professer Sze- 

llerovianus był kanonikiem koilegiaty WW. ŚŚ. Pierwszym pro- 
fessorem Szeflerovianus, był sam fundator; w IWO był szefiero- 
wianskim professorem Jlaeiig z Szydłowa, w roku 1490 Jan baka­
łarz nauk wyzwolonych, a w roku 1529 Szymon z Szamotuł nauk 
wyzwolonych i medycyny doktor.

(3SC) W archiwum uniwersytetu Jagiellońskiego pod N. 12,608 znajduje 
lic Catharinae relictae Nicolai de Michałów 270 marearum super 
nonis Befecii« et Wola pro Collegii Miuori assignant« testamenti 
approbatio.

I35’) Liber beueficioruin
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i483 i 1487 dziewięcią grzywnam- rocznego 
dochodu} professor Mażykowskiej miał obowią­
zek dawania poetyki, a mianowicie tłumaczyć 
dzieła Wirgiliusza, Owidyusza, *j>tacyusza, Ho- 
racyusza, Terencyusza i Planta komedye i inne 
xięgi do poezyi należące. 6) Professor Zabo­
rowski wyposażony był w r. 1445 przez Jako­
ba z Zaborowa doktora obojga prawa, kanonika 
katedralnego krakowskiego, kupioną za dwie­
ście pięćdziesiąt (3 5 8) grzywien, połową wsi 
Szydzina od Piotra Szafrańca z Pieskowej Ska­
ły Podkomorzego krakowskiego. Ten miał o- 
bo wiązek legere lectionem Grammaticae Linacri 
et unum actum publicum expedire. 7) Profes­
sor astrologii wyposażony przez Marcina zwa­
nego Król z Przemyśla, miał obowiązek ucze­
nia astrologii C3 5 O, a mianowicie Plolomeum 
in Quadripartito, Alcabitium, Centiloquium ver- 
borum P toi omet, Albmnazar et alios libros spec-

Vendidit... pro docenti quinquaginta Marcarum communis pecunie 
menete Cracoviensis, numeri polonicali consulti et pro equo in va- 
lore triginta Marcariîîn. Venditio ville Sssydæine. Takowe wypo­
sażenia następującym robiono sposobem: Jakób z Zaborowa kupił 
połowę wsi Szydzina i dochód z niej oddał na altaryste ołtarza 
Ś. Jakóba, Szymona i Judy apostołów, znajdującego się w kościele 
katedralnym krakowskim, a jus patronatu# oddał kollegium mniej­
szemu; kollegiaci wybierali jednego z pomiędzy siebie zdolnego do 
pełnienia tych obowiązków przez siebie albo przez zastępcę i po­
dawali go kapitule, a bisknp krakowski dawał mu inwestyturę. 
Prócz wiec obowiązków professorskich, miał jeszcze obowiązek 
(jak w tym razie) odprawienia dwóch mszy na tydzień, jedne do 
Matki Boskiej, a drugą za dusze zmarłych.

(359J Bulla Syxtusa IV, Visitatio Miuoris Collegii.
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tantes ad astrotogiam i w roku oddawał uniwer­
sytetowi astrologiczne przepowiednie od star­
szych tego fakultetu przejrzane i potwierdzone. 
Gdyby pierwiastkowe wyposażenie professera 
astrologii zaginęło, oddano mu jednę kollegia- 
turę Dombrówki; która mu dziesięć grzywien 
na rok przenosiła, nadto dwie grzywien z do­
chodów wsi Boszczyn pobierał, za przyniesio­
ne judicium siedzącym u stołu kollegom wię­
kszym. W r. 1508 Maciej z Miechowa doktor 
medycyny, dziesięcin grzywnami rocznego do­
chodu na sukiennicach krakowskich umiesz czo- 
nemi tę katedrę opatrzył i wtedy astrologami 
bywali koledzy więksi. Professor astrologii 
miał obowiązek dawania dwa razy w tydzień 
astrologią i w roku Judicium, cum multis autho- 
ritatibus rationibus, allegationibus ex experien- 
tiis. W roku 1525, z woli Tomickiego biskupa 
krakowskiego, ponieważ roczny przychód z za­
pisu Miechowity nie dochodził, professor mie­
wał tylko jednę lekcyą astrologii na tydzień. 
9) Professor Brzeznicianus .wyposażony w r. 
1450 przez Mikołaja z Breznicy, proboszcza 
w Strożysku czternasto grzywnami^ dawał na 
przemian z professorem Zaborowskim Gramma- 
tykę Ldnakra, majus et minus volumen Priscia- 
ni i modos significandi f360). 10) Professor

C3fi0) Czytaj bullę SyxtusaIV na końcu zamieszczony. Exekutorowie te­
stamentu X. Mikołaja z Brzeźnicy kupili u Jana Teschnera oby-
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Kobylinianus wyposażony był w roku 1466,
w alei a i konsula krakowskiego Królewską wolę za dwieście czter­
dzieści grzywien, titulo reemptionis to jest na widerkauf, od któ­
rych tenże cztćrnaście grzywien rocznie altaryście ołtarza S. Piotra 
i Pawła apostołów w kościele S. Anny, wypłacać się oliowiązał; 
od tego czasu Królewską wolę O któróJ należące dwic sadzawki 
znajdowały się i są dziś ale suche, przed pałacem łobzowskim) 
praedium Grammaticale nazywać zaczęto. Dodam tu jeszcze dla 
lorównania ceny i pióniędzy, iż ta sama własność Królewska wola 

przedana była w roku “1420 za trzydzieści grzywien groszy sze­
rokich pragskich liczby polskiej, 48 groszy na grzywnę licząc i że 
w roku 1517 Królewskiej woli całkowite dziedzictwo przez sukces- 
sorów pićrwszego posiadacza akademii odstąpione było. To dzie­
dzictwo miało następujące ciekawe z w"‘lu względów prawa: „Kró- 
lewskiey woli alias Grammatyki obywatelom prawa. Co kwartał 
y Elekcya proboszcza kollegium małego, urząd aby się prezento­
val imieniem pospólstwa wszystkiego: a to y dla zeznania poddań­
stwa y żeby napomnienie wzięli względem rządu chrześcianskiego 
żywota Bogu y ludziom się podobającego. Starszych, to jest Urząd 
ieśli nie obrani, abo obrać, abo potwierdzić na nrzędzi proboszcz 
tenże powinien, lub z assystencyą konsiliarza którego, lub y iak 
tylko; abo też brata innego ejus którego, podług upodobania swe­
go przybrawszy. Urzędu obieranie w ten sposob byc ma od JMC. 
X. proboszcza, a przez gromadę obierany dotąd poko się im nie- 
podoba. Alecz raczey schylna aby na podanego od zwierzchności 
przypadali y onego za sędziego sobie w małych czasach mieli. 
Zachowawszy sobie abo apellacyą do JMC. X. proboszcza, abo 
tez gdyby występek gruby był, przy ouego prezencyi do sadzem , 
ławnicy dway być maią. Z których iednego JMC. X. proboszcz 
postawić ma, a drugiego gromada sobie obiera. Urząd ten zawsze 
ma być obierany abo po Ś. Marcinie, w pierwszą niedzielę, abo też 
Nowego roku przy początku. Nawet każdy proboszcz ma tę moc 
potwierdzić ieśli dobry, odmienić ieśliby był Collegia minori i oby­
watelom grammatycznym nieprawy. Urzędu postawionego powin­
ności, całości dóbr grammatyeznych wiernie y czule przestrzegać. 
Sadzić y karać występnych lub gospodarzów lub komorników. Bro­
nił gromadę od żołnierskich naiazdów y panu proboszczowi o wszy­
stkim coby było przeciw kollegium małego albo przeciw włości 
z ukrzywdzeniem, wcześnie opowiadać y onego przestrzegać. Czynsz 
należyty Collegio na Ś. Marcin ua niedziel przed nim dwie wybierać 
y przed Ś. Marcinem dniem iednym abo dwiema nadaley oddać, 
przy para gęsi tuczonych y kur czworga, słuszna tych poczcie 
upominkiem, którzy panami będąc mieysca y onych oraz, zasta­
wiać sie gotowi w ich przygodach.w

.,Wina. Czasu naznaczonego gdyby kto meoddał czynszu panom
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summą 450 czerwonych złotych węgierskich 
przez Mikołaja z Kobylina doktora prawa i ka-

Collegiatom, takowąż winę popadać będzie, kto wcześnie nie odda. 
Bo- to na ten czynsz czas iest roczni, zaczyni może sie każdy 
poddany z pożytków zawczasu lubo zarobić, lubo od komorników 
kt y cli panowie nie zabraniaią zebrać. Względem komorników 
gospodarza każdego powinność. Na każdą Wielkanoc iak wiele 
ma gospodarz komornika, tak wiele par iaiec kokoszycli dać y 
gęsie każdy z osobna iedno. Zaczym trzy iaia. A ieśliby gęsich 
niebyło, tedy za nie pare iaiec kokoszycli. Płaci prawda gospo­
darz czynsz, ale względem placu: że zaś ma pożytek od komorni­
ka, słuszna aby y panowie mieli pocztę swoię y pożytek iaki; po­
nieważ oraz gruntu pańskiego zażywaią y onycli się także broni. 
Co kwartał kury oddawać JMX. proboszczowi od każdego gospo­
darza z osobna iednę y tę dobrą nie lada co. Zaczym że placów 
iest 16, przetoż na kwartał z placów czterech, drugiego kwartału 
także ze czterech: co czynić trzeciego kwartału y czwartego. Czas 
sądów Grammatycznych. Dni święte dla uczczenia Bosa albo też 
świętych iego y zawdzięczenie za powzięte dobrodzieystwa, są po­
stanowione sze do pracy, iednak ranne odprawiwszy nabożeństwo: 
po obiedzie ieśliby co było występnego, abo przeciw Bogu, abo 
przeciw bliźniemu y zwierzchności może sądzić. Zaczym czas nay- 
sposobnieyszy od godziny pierwszey aż do trzeci: to jest przez 
godzinę pierwszą y drugą ; trzecicy abowiem godziny mogą iść na 
nieszpor do kościoła.“

„Sądy iako być odprawione mają. W sądach niema być zwło­
ka ale skwapliwość słuszności służąca. Występki iako maią być 
karane: y co za wina za który z nich. Ze człowiek, występnie 
przeciw Bogu abo bliźnieniu, słowem abo uczynkiem (puszcza sil­
na ten czas myśl precz) zaczym gdyby sąsiad na sąsiada wygoz- 
dał się słowy niepoczciwemi, sromoczącemi ieden drugiego, iako 
zarzucaiac mu matkę niepoczciwą, złodzieystwo, abo ich przecho­
wanie y społeczeństwo, abo chowanie białych głów niepoezciwych: 
prawda gdyby była winy nie podpadać będzie; lecz gdyby niepraw­
da: winy grzywna sądowi a druga obwinionemu. Sądowi grzywna 
która przypada rozdwoiona być ma: groszy 24 sądowi, reszty dru­
gie 24 do skrzynki pospólstwa, na takie przyszłe przypadki y 
składki by summa rosła. Komornik gdyby to uczynił przeciwko 
gospodarzowi, abo sąsiadowi któremu z poddanych naszych dwoia- 
ko popada na winę. Gdyby kto od poswarków przyszedł do bicia 
kogo, pięścią, włosów targania: wina grzywna iedna do ołtarza 
S. Piotra u S. Anny wzwyż pomienionego ; grzywna druga PP. 
Collegiatom, trzecia sądowi, czwarta zaś pobitemu. Gdyby kiiem, 
abo orężem inszym iako iekicrą abo kordem, wina duplowana to
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nonika katedralnego krakowskiego (3 6 Miał
obowiązek daw ania jakiejkolwiek nauf in arti- 
bus. 11) Professor Starociami s w roku 1491 
przez Mikołaja ze Staw kanonika Ś. Floryana 
professera teologii był wyposażony, miał obo­
wiązek dawania unam lectionem in artibus f3 b 2).

iest grzywien ośm. V to ieszcze przy uważeniu pobicia abo rany; 
ieśliby abowiem wyleczyć się niemógł bez cerulika. zaczym y ce- 
rulikowi będzie powinien zapłacić y ięmu bol y cierpienie nagro­
dzić. Nawet y szkodę, któraby popadał nie mogijc sobie zarobić 
na ten czas chleba y domowym, popadać podług npodobania s^du 
powinien bedzie. Przetoż kto chce aby nie był s^dzon: abn win y 
karania niepopadał, niech tak źyie iako Bóg każę y bliźni każdy 
sobie życzy, to jest: chowaiąc Boże przykazanie y kocbai^c bli­
źniego iako siebie samego. A tak y Bóg go bedzie błogosławił y 
przyiacicl kochał y pan iako poddanego niewykrotnego szanował. 
Notabene. Co się napisało karania na męszczyzug, to się zcięga 
na karania białej głowy wykrotney; iednak przy dyskrecyi nale- 
żytey. Złodzieystwa, kurestwa, cudzołoztwa y tym podobne; łubu 
też czarowania karać surowiey.“ Jcstto ciekawy i może jedyny 
na świecie przykład panowania Grammatyki nad ludźmi.

(3 61) Z tego 14 grzywien rocznego przychodu kupiono u nrzędnika żu­
py bocheńskiej.

(362) Ta fundacya zrobiona była przez Jana de Staw i Mikołaja de 
Staw jak się zdąje braci, z których pierwszy był Viearius per­
pétuas et Mtarista Ecclesitte cathedr. Cracovien., a drugi był 
professorem akademii. Jan de Staw knpił w roku 1460 od Ję­
drzeja z Tenczyna i syna jego Jana medietatem census in <iup- 
pa Vielicen. dicti Bargracht, videlicel mediam sexagenam la- 
torum grossorum Pragensium numeri polonicalis pro qualibet sep­
timami ex ipsis auppis, provenientium, super ipsosque, Andreám 
et Joannem post Cuiisortem ipsius Andreae et matrem Jemnit, ju­
re hereditarij devolutam, pro mille et centum florenis hungaricu- 
libus puri au ri et justi penderie. Tenże jeszcze w r. 1434 ki pił 
był od Wansza i żony jegn Małgorzaty mieszczan krakowskich, 
sex famulos de sectoribus alias Ostrzyszthów in montibus Vieti- 
ciensibus ad ipsos pertinentes cum pleno jare et dmninlo, prouł 
solimel tenuerunt posséderont et habueri/nt, lionorabili viro Do­
mini Joanni de Staw vicario perpetuo uc altariste in Ecclesia 
Cracovien. suisque legitimit propinquioribus pro decem et octo 
marcae pecuniae currentis monete nostri Polonicalis. Z tego było 
rocznego dochodu dwie grzywien, plus minus secundum exigen-
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12} Professor Kobylinianus drugi, był fundo­
wany w roku 1490 przez Macieja z Kobylina 
lektora prawa na summie pięćset czerwonych 
złotych. W roku 1512 powiększyli ten fundusz 
Stanisław Biel i Jan Parisi ensis professorowie 
teologii, summą 425 grzywien umieszczony eh 
na dobrach Jordana z Zakliczyna. Miał obo­
wiązek quameunque leclionem in artibus trade- 
re. 13) Professor Rudawski wyposażony był 
roku 1501 summą pięćset czerw, złotych przez 
Jędrzeja Rudowskiego obywatela krakowskie­
go; miał obowiązek quameunque lectionem in 
artibus legere, a pobierał ; idćnaście grzywien 
rocznie. 14) Była jeszcze Professio Canoni- 
catus de tihenis, lecz tej pamięć w pismach 
współczesnych się nie zachowała f363).

tiam labonim in montibus ratione quoram dum laboratur septima- 
nrtim proveniunt seir grossi. Terni pieniadzmi a raczej rocznym 
dochodem exekutorowic testamentu, miedzy którymi był Albertus 
de Brndzew Mikołaja de Staw, któremu Jan de Staw był to te­
stamentem zapisał, wyposażyli altaryę ołtarza S. Tomasza kan- 
tuarjjskiego w kościele ka'edr. krakow., prawo mianowania odda­
jąc kollegmm większemu; altaryst^ miał być Magister in artibus 
et actu presbyter, a obowiązkiem jego było, prócz dwóch mszy na 
tydzień: imam lectionem in Collegia artistarnm in quacunque fa- 
cultate artificia (siej duntaæat omri commutaiione legere. Biskup 
Maciejowski w roku 1606 te altarya oddał wikaryuszom katedral­
nym, a jednemu magistrowi kazał tylko roczmc 2 czerwone złote 
płacić. Tak wszystkie fundusze akademii przez niedbalstwo wi­
kłały się i nakoniec ginęły.

£3 6 3} z zapisu z r. 1512 przez mieszczan wielickich danego widać: iż 
Senior Bursy pauperum, i jeden kotiega artistarum, od summy 
270 grzywien u mieszczan wielickich umieszczonej, 15 grzywien 
docl.odu pobierali, to jest: Senior pobierał jedenaście grzywien, a 
professor cztery, które były przywiązane do ołtarza Ciała Pań- 
shiego jy Kościele S. Florjana. W tym zapisie widerkajifowyin
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Atoli w r. 1506 było tylko dwunastu magi­

strów kollegiatów w Collegium artistarum, jak 
świadczy Jana Konarskiego biskupa krakow­
skiego przywilej i potwierdzenie Leona X pa­
pieża

W roku 1404 dziekan ówczesny Andrzej 
de Alarienburga z magistrami Stanisławem ze 
Skarbimiórza doktorem prawa kanonicznego, 
Albertem de Wlodyszovo, Erazmem z Nissy, 
Franciszkiem Kreyszwic z Brzegu, z polecenia 
całego fakultetu, po długich między sobą nara­
dach, spisali ustawy dla fakultetu filozoficznego, 
które we dwa lat magister KrazmKliae zNissy 
na ówczas dziekan z pięcia przybranymi magi­
strami pilnie przejrzawszy, w xięgę pergami­
nową wpisał i na pełnóm wszystkich magistrów 
zgromadzeniu przeczytał C3 6 Do tych w la­
tach 1459 i 1462 porobiono niektóre dodatki.

wspomniony jest Marlinus de Le&eńsko Senior Bursae pauperum 
iWalentinus de Posilania (Wróbel) CoUcgiatiis Collegii Minorit. 
Zdaje się atoli, źe ten fundusz dali kanonicy S. Floryana i magi­
strowie Collegii Minorit.

(■i«') 1506 Leo X Octo Collegii Minoris Professorcs ab investitura Illu- 
strissimi loci ordinarii exemptos Custodi S. Floriáni ad investičn­
ímu subijcit et nonnulla alia totam Universitäten! Doctorum et Ma- 
gigtrorum conccrnentia, signanter a Contributionibus immunitet m 
et rerum post intestatos clericos dispositionem ad. Rcctorem Ü111- 
versiiatis pertinentem approbat et deceriiit.

pes') vVr statutach facultatis Arcium w roku 1404. In decanatu magistři 
Andreae de Marienburg plena magistrorum convocatione facta 
nulle contradicente conclusum fuit, ut quatuor Magistři cidem De- 
cano cocligercntnr qui facultatis considérèrent dcfectns et pro incré­
ment ejusdem aliquot statuta coiicipcrcnt et eadem facultati artium 
promulgarcnt. Qui elccti Magistři ad Dccanum subscripserunt vide-

Ilist. lit. pois. T. IV. 19
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W roku 1480 za rektorstwa./ana % Oświę­
cimia wyznaczeni do tego: Stanisław z Brzezi­
ny, Maciej z Kobylina professorowie teologii, 
Jan z Łowicz dziekan fakultetu filozoficznego, 
Piotr z Zambrzecz, Bernard z Nissy i Michał 
z Wielunia zrobili w statucie fakultetu niektóre 
odmiany i dodatki; podobnież w latach 1485, 
1487, 1496, 1501, 1502, 1503, 1506 f3 6 9- 
Te statuta wewnętrzne w różnych czasach przez 
fakultet stanowione, nie naruszając dawnych 
zwyczajów akademickich, na wzór pragskiój i

licet Magister Stanislaus de Scarbimiria Decretorum Doctor. Mr. 
Albertus Miodyssxkyvo, Mr. Erasmus de Kissa, Mr. Franciscus 
preyswycz de Brega non modico tempore diligenter et exquisite 
Consilia tractantes infra seriptos pro statutis articulos dccreverunt.

Anno Domini 1406 in vigilia Sancti Georgii per Magistrům Eras- 
mm Elie de Nyssa pro tune Decanum Artium facultatis statuta 
ejusdem per quinque magistros superscriptos mature digesta et in 
sexterno papyreo deliberative concepta in hano formám simplicem 
sunt redacta et supranotate facultatis areium libro pargaminco sunt 
conscripta.

Item in Decanatu ejusdem Decani sursuin scripta plena Magi- 
strorum facta convocatione sub hac forma. R. M. sitis hodie Iiora 
XIX in stuba Magistrorum CoIIegii Serenissimi Vladislai Regis Po- 
loniae ad audiendum per quinque Magistros a facultate deputatos 
articulos conceptos et in statuta per facultatcm areium redigendos 
sub obediencie pena.

(3C<!) Facultas philosophica reformata per deputatos ex Universitatis Rec- 
tore scilicet, Johan. Sacranum, Stanislao de Brzeziny, Mathia de 
Kobylino S. Theologiae Professores, Joanne dc Łowicz Dccano fa­
cultatis, Petro de Zambrzecz, Bernardo dc Nissa, Michaele de Wie­
luń. Radymiński Centuria prima. Visis et lectis nominatis facultatis 
artium statutis quedam ex ipsis que juxta et racionabilia videntur 
et sunt in suo robore et firmitatc rcliquerunt permanerc, quedam 
autem reformarunt et interpretati sunt, quedam corrcxerunt et que­
dam de novo fccerunt et illis antiquis addenda statuerunt: quorum 
pnmum de electione Decanis moderatum sic incipit. Quoniam ex 
ea consuctudine etc. Conclusiones Universitatis. Ale i tu niewy­
mierna i nic wyszczególnia tych nowych «staw.
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paryskiej akademii zaprowadzonych w Krako­
wie, obostrzały tylko dawne ustawy względem 
obowiązków dziekana, bakałarzó w i magistrów' 
i najwięcej mówią: o examinach na bakałarzy 
i magistrów, o dysputach, powiększając lub 
zmniejszając ich liczbę i obowiązek bywania. 
Jedyny przykład jakiejsiś zmiany w naukach 
znalazłem w ustawie z r. 1506 6 7), w której 
nakazano, dla pewnych przyczyn, zaniechać na 
jakiś czas : exercitium Donati secundae partis 
et parvorum logicalium, Modus Epistolandi 
Franciszka Nigr: (3 68), Erazma Rotterodam- 
skiego, de conscribendis epistolis, a natomiast

Q36î j Placmt eisdem Dominis ab»JJniversitate designatis nt Collegae ma- 
joris et minoris Gymnasii legant mąjores ct ordinarios lectiones 
Aristotelis in naturali scilicet moralique Pliilosopliia, atque in ma- 
tlicmatica, et ut labori corum respondcat premium statuimus: ut ab 
Euclide, Aritmetica, cum Musica, Perspectiva, Theoricis Planeta- 
rum solvant lectori 4 grosses- Caeterum visum est praefatis Do­
minis nt ad certos annos excrcitinm Donati secundae partis et par­
vorum logicalium, ncc non modus epistolandi Franc,iści Nigr i atque 
de conscribendis Epistolis Erasmi Rotterodami postponerentur ct 
ut pro ordinaria lectione et gradu Baccalaureatus Icgcrentur in 
Grammatica, Pcrotus complété, cum modo epistolandi, ct arte me­
trom, denique Rlietorica Ciceronis, loco modo epistolandi Fran- 
cisci Nigri ct conscribendarum epistolarum Erasmi, et nonnunquam 
Epistolae minores Ciceronis, pro quatuor autem tractat.bus Petri 
Hispani legantur omnes Caesarii Dialcctices tractatus. Item ut lec- 
tor Pliilosopliia Alberti magni liabeat quinque grossos ct Caesarii 
i grossor.

(sos^ Franciszek Niger, wenecki doktor, dobry matematyk, napisał li- 
bellum de ratione epistolas scribendi i grammaticae libros XIV 
i epistolas. •Umarł 1499. Francisci Nigri doctoris et oratoris spec- 
tatissimi compendiosa ars de epistolis artificiose exarandis (orzeł, 
pogoń, herb Krakowa, znak Hallera}. Na końcu Cracov. 1508 4, 
kart niel. 16.

19*
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czytać całą grammatykę Perotta C369), jego 
modum epistolandi i ortem metrorum, nakoniec 
retorykę Cycerona zamiast Franciszka Niger i 
Erasma Rotterodamskiego, czasem Cycerona 
Epistolae minores, a zamiast Piotra Hiszpana 
czterech traktatów, wszystkie pisma dyalekty- 
czne Cezaryusza (3 7

Dziekana C3 7 *3 dwa razy w rok obierali ma­
gistrowie uczący octu regentes, w pierwszą so­
botę po Ś. Jerzym, i w pierwszą sobotę po S. 
Gallusie ; tylko magister czteroletni i który już 
przez dwa lata obowiązki nauczycielskie pełnił, 
mógł być dziekanem. W początkach magistro­
wie wybierali go większością głosów; jeśli zaś 
zdania równo były podzielone, natenczas da-

Mikołaj Perotti rodem z państwa kościelnego, będąc po śmierci 
Pawła U w Konklawe z Bessaryonem, nie chciał otworzyć kardy­
nałom, którzy Bcssaryona papieżem obrać przyśli, czćm urażeni 
wybrali Syxtusa IV; Bcssaryon później o tćm dowiedziawszy się, 
rzekł do niego „mój Perotti przez twoje głupstwo pozbawiłeś mnie 
papiézkiéj tyary, a siebie kapelusza kardynalskiego.“ Perotti umarł 
1480 roku. Pisał on między innćmi: Cornu copiae sire commen- 
taria latinae linguae; rudimentu grammatices latinae; de melris, 
de generibus metrorum Horatii Flacci ac Severini Boethii. De 
conscribendis epistolis, de puerorum éducations.

(37°) Caesarius Jan filozof i medyk; urodził się w Julichu około 1460. 
Nauki odbył w Paryżu; przebywał potem w Kolonii nad Renem; 
posadzony o skłonność do lutcranizmu, musiał z tamtąd uciekać 
około 1543, lecz później nazad na łono kościoła katolickiego po­
wrócił. Napisał rhetoricam et dialecticam.

(3Tlj Decanus nomen inde traxissc dicitur, quod in priscis academiis, et 
singulis facnltatibus deni essent, qui singulas diei horas anteme- 
ridianas et pomeridianas in explicandis facultatis suae dogmatibus 
possent consumere, praeside ac moderátore decuriae suae profecto, 
dccano appcllato. Tak ten wyraz tłumaczy Świątkowski in Pro­
drome Polono, citans Junium de academia c. 4.
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wny dziekan zapytywał ; czyli niechcą zdania 
swego odmienić? jeżeli wszyscy przy pier­
wszych wotach obstawali, dziekan mianował 
czterech magistrów, którzy wybierali nowego 
dziekana, a ten zaraz w ręce dawnego składał 
przyrzeczenie : iż statuta fakultetu wiernie za­
chowywać i wszelkie opuszczenia się mag strów 
uczących i nie bywających na dysputach pilnie 
zapisywać nie omieszka i o tern rektorowi do­
niesie; a magistrowie mu przyrzekali: iż niego­
dnego, nieprzygotowanego należycie do exami- 
nu studenta, na stopień bakałarza lub magistra 
dla zysku swego powoływać i prowadzić nie 
będą. Po wybraniu dziekana, magistrowie wy­
bierali natychmiast dwóch konsyliarzów, któ­
rym dziekani oddawali dywany, skrzynkę i xię- 
gi fakultetu. Lecz w r. 1480 postanowiono: aby 
na dziekana wybierano starszych przed młod­
szymi, którzyby piastowania tego urzędu go­
dnymi i zdolnymi jsię stali. Ci zaś z magistrów 
mogli być wybrani, którzy dopełniwszy w cią­
gu dwóch lat wszystkich obowiązków prawem 
przepisanych, przypuszczeni byli do fakultetu i 
przez drugich dwa lat, ciągle i osobiśc:e w uni­
wersytecie pracowali, na zwyczajne dysputy 
chodzili i inne magistrów obowiązki pełnili. 
W r. 1485 postanowił uniwersytet, aby dzie- 
kan na zimowe półrocze zawsze był wybiera­
ny z Collegium ma jus, na letnie zaś z kollegium 
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mniejszego i magistrów zewnętrznych na prze­
mian; co fakultet filozoficzny czyniło zależnym 
od teologicznego. Jeżeliby zaś magistrowie 
wbrew powyższym przepisom dziekana obrali, 
taki dziekan traci urząd, a magistrowie prawo 
wybierania; wtedy wybierał dziekana rektor 
z tą mniejszą liczbą, która do tego wyboru na­
leżeć nie chciała, ze swymi konsyliarzami i dzie­
kanami innych fakultetów. W r. 1449 postano­
wiono : iż nikt nie może być obrany dziekanem, 
jeśli nie ma dobrej i całej togi tabardyjn verum 
et bonum. Przy końcu piętnastego i w szesna­
stym wieku nowo obranemu dziekanowi wkła­
dano togę błogosławionego Jana Kaniego, któ­
rą potem ze świecami do skarbcu świętej Anny 
odnoszono.

Dziekan fakultetu artium, odziany w togę 
szkarłatną z galonem, w mucesie i pitagoryce, 
na zgromadzeniach swego fakultetu przewodni­
czył, lecz na posiedzeniach uniwersytetu, na dy­
sputach, przyjmowaniu nowych magistrów, zo­
stawiał pierwszeństwo doktorom i licencyatom.

Członkom fakultetu mógł wydawać polece­
nia, w drobnych rzeczach, sub poenujion contra- 
dicendi, w większych pod karą pół złotego(3 7 2J, 
które nieodzownie zapłacić musi, wr ważnych 
zaś bardzo rzeczach, sicut bonum diligitis Fa- 
cultatis; zapisywał magistrów niebywających
C3’2) 1'lorenum, który w XV wieku wynosi naszych 18 złp.
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na dysputach wxiędze liber diligent? arum (17 3), 
każdego roku ogłaszał: jakich xiąg mają słu­
chać kandydaci na bakałan «wîmistn iw w Î- 
le razy mają stawać do dysputy. Oraz napomi­
nał: aby uczciwie się prowadzili, magistrów 
szanowali, trzech następnie dysput nieopuścili 
pod karą 8 groszy , co niedziela odprawili dy­
sputę zwyczajną, et in diebus canicular ’m* Iden- 
nium compleant. Aby nowi bakałarze w post 
dwa razy na tydzień dysputę odbywali i w przy- 
zwoitóm odzieniu dla sławy ■ .ikultetu chodzili.

Q373) Te siege zaczęto dopiero r. 1487 za dzi ikaństwa Jędrzeja ss Ła­
biszyna, kiedy już gorliwość w dysputujących stygła. In nomine 
Domini, Incipit Registrum facultatis artisticae in quo lectiones et 
exercitia omnium et singnlorum Magistrorum et eorum diligenti pro 
singulis commntationibns notari debuerint, nec non eorum negligen- 
tie omneš, quotiens eos aut lectiones, aut exerc. a, aut etiam 
actus ordinanos, sivé quoscunque alios negligcre contingent, sivé 
taies magistři sint collegiati tam majores quam minores, sivé extra- 
nei tam de facultatc quam extra! ita quod circa singulorum nemina 
quae singulis commutationibus repetenda erunl punctus dd-gentias, 
aut negligentiae annotetur. Quod quidem punctum circa collegiatos 
ntrosque et ctiam extraneos dummodo de facultate existant totiens 
quotiens annotatum fuit negligenciam signabit, circa vero extraneos 
diligenciam et presenciam signabit sivé leetionis sivé actns cujus- 
cunque, ea praesertim ex causa cum illi pure extran nullmr mne 
habeant eis designatum ordinem, quem ordinem decanus aut domo- 
rum propositi cnnsignari soient his qui sunt intra domnm sivé ■ 
cultatem. Et lioc quidem registrum factum est in decanat Magisti 
Andree de nabischin deeretornm doctoris et formai! i Theolo pa 
baccalaurei nec non ad S. Florianům canonici Anno Domin I4S7 
currente commutacinne hyemali. In quo etiam omneš actus Inqui­
sitor» et omnia que facnitas manàavit seribi poterunt. Cujur Re­
gistr! tenor, modus et forma tenebitur in hune qui sequitur modům. 
I taki porządek zachowano do roku 1558, w którym ex unanimi 
consensu totius Philosophicae facultatis immutata esi consnetudo 
inseribendarum diligentiarum et negligentiarum m mctrica h»nc de- 
sci’iptaque in libro conclusionum.
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Jako magister miał obowiązek wykładania za­
gadnień fizyki Arystotelesa, enarrare quaesti-. 
ones physicas Aristotelis, za co każdy promo- 
vendus in artibus płacił ; z tych pieniędzy da­
wano dziekanowi 20 złotych węgiers., a resztę 
dzielono między magistrów.

Student ną miesiąc przed przyjęciem do uni- ' 
węrsytetu i nim się wpisał do album, wybierał 
sobie jednego z magistrów, pod którego opieką 
miał odbywać nauki i w prowadzeniu się rady 
zasięgać. Po zapisaniu się do album składał 
w ręce rektora następującą przysięgę:

Ego N. juro vobis Domino Rectori, et vestris suc- 
cessoribus canonice intrantibus, obedientiam in omnibus 
licitis et honestis, et quod bonům Universitatis Studii 
Cracovien. promovebo pro passe meo, at quemcunque stá­
tům pervenero. Et quod hic Cracovie preceptoribus non 
utar, nisi ijs qui sunt de obedientia Rectoris, et quod 
propriam iniuriam per me, non vindicabo vindiclu reali, 
utpote vulneratione, mutilatione aut armorum strepitu, 
sed super hoc officium Rectoris implorabo. Item quod 
opinionem Hussi heretici damnati, similiter et sequacium 
ejus, renovaturam anltquarum Haeresum non servabo. 
Sic me deus adiuvet et hec Sancta Dei Evangelia.

Wyprzysiężenie się nauki Hussa dodano do 
przysięgi, jeszcze przed jego spaleniem, za rek- 
toryi Eliasza z Vindelicy w roku 1409. Nauki 
rozpoczynano w lecie nazajutrz po Ś. Marku, a 
w zimie po Ś. Łukaszu ewangeliście.

Uczniowie fakultetu filozoficznego płacili 
magistrom za wykład każdej lekcyi i ćwiczenia
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wedle ustanowionej taxy f374). Jeśli któren 
niebywając nalekcyach, przesiadywał po szyn- 

Çstîj Quantum uiiusquisque pro laboribns Magistrorum tenebitur solvere: 
ab exercitio parvorum logicaliutn quili[bet tcnetur dare mediam 
marcam pecunie communis, attamen si Magistro suo sub exercitio 
quatuor fertones dederit, Magister tenebitur stare contentus, ac si 
totum pastum exolvissct. Item a veteri arte mediam sexagenam, 
si tarnen sub exercitio medium istius dederit, crit a residuo ad 
dandum absolutus. Item a nova arte logica, similiter ut a veteri 
arte similiter a Topicorum et Elenchorum similiter très fertones, 
si vero altcrum illorum et non ambos actus per medium annum 
disputaverit cum aliquo addito, habebit mediam sexagenam; item ab 
exercitio physicorum 4-0 grosses, qui in très partes sub exercitio 
solvent per Magistrům pro alia residuitate non moveatur. Item 
ad moralem Philosophiam et Metaphi. icam volumus, extendi, dum- 
modo disputaverit serotino tempore, quo disputatio solita est fieri 
duabus horis, similiter flat de Philosophia naturali major videlicet 
dum aliquis disputaverit aliquos vel quem ex illis quatuor libris de 
Coelo et generatione, meteoris et de anima per medium annum dua­
bus lions habebit 40 grosses si vero una hora mediam sexagenam, 
ct hoe flat cum moderamine prius scripto. Item qui per racd.um 
annum disputaverit Parva naturalia per duas horas habebit simi­
liter 40 grosses, si vero per unam, tune mediam sexagenam. tem 
a Sophista prout consequenter disputaturi me-lia sexagena, similiter 
de exercitiis Sophismatum Alberti. Item ab exercitio Donati et se- 
cunde partis Alexandři a quolibet mense per 4 grosses. Idem fleri 
debet ab exercitio Ilhetoricali. Item a lectionibus quin >et passuni 
solvat juxta numerum mensium, quibus liber secundum statutuni 
flniri debet, exceplis libris infrascriptis: a Metaphysica 8 grosses, 
a Topicorum 6, ab Euclide 6, a Musica duos grosses, ab Ethyca 
2 grosses, sic tarnen quod in libris aliiL, ab istis si sub lectionibus 
duos grosses solverit, ubi 3 grosses tcnetur dare liber totaliter 
sit et absolutus. A thcoria Planetáriím 4 grosses, similiter a Per- 
spectiva 4 grosses. Jednakże Magistrowie wiecéj od uczniów wy­
magali; dla tego: cupiens universitatis Magistrorum studentium que- 
relis et murmurationibus obviare ac etiam utilitati providere, statuit 
irrefragabihter observandum, quod de caetero nullus Magistrorum 
sub poena unius fioreni per Decanum pro tune existentem, prout 
diligit bonum Facultatis exigendi cum effectu, pro lectioiie aut exer­
citio a studentibus aliquid exigat, utrum sanctio.es Statutorum et 
taxam super hoc pridem confcctoru.n, duntaxat hoc excepte, si 
studentes de suo liberalitatis beneplacito Magistro ultra communem 
taxam offerant, extunc Magister poterit rccipere sine conscientic 
sue lésions. Podobnież w paryskiej i pragskiéj akademii była ozna-

sanctio.es
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kowniach z błaznami, tracił przywileje akade­
mickie (3 7 s). Nie. wpisanym w album bywać na 
prelekcyach i dysputach nie pozwolono (3 7 6J.

czona taxa za prelekcye; ostatnią dla porównania wyjęty z liber 
decanorum Univ. Prag. I 76 załączam. De tempore librorum et 
pastus quantitate, Anno Domini 1366 in adventu Domini fuit sta­
tutům, ut scholarcs debeant pastum magistris, quorum audiunt 
lectioncs, sub tali conditione quod qui annuatim non habet expen- 
dere 12 fl. totalité:* sit exemptus, dummodo ad hoc magistro vel 
rectori suo faciat fidem. Partem autem Parisiis aut alibi consue- 
tam dari moderamus in hune modum: de metaphisica 8 grosses 
per dimidium annum terminanda, de de coelo 5 grosses, per 4 men— 
ses, de degeneratione 3 grosses per 2 menses; de methaurorum 5 
grosses sicut de de coelo, de de anima sicut de degeneratione per 
3 menses, de sensu et sensato 2 grosses per mensem, de memoria 
et reminiscentia Unum grossum per 2 septimanas, de somno et 
vigtlia 2 grosses, per 5 septimauas, de longitudine et brevitate 
vitae 1 grossnm per 2 septimanas, de vegetabilibus 3 grosses per 
6 septimanas; alii taxentur secundum comparationem praedictorum. 
Ethicorum ut physicorum per 3 quartalia, politicorum ut physico- 
rum per medium annum, rethorica ut physicorum per tria quartalia; 
yconomica 1 grossum per 3 septimanas. Boetius de consolatione 4 
grosses per 4 menses, vêtus ars, 3 grosses per 4 menses priorům 4 
grosses per 4 menses posteriorum 3 grosses per 3 menses, topicorum 
Aristotelis 4 grosses per 4 menses, elenchorum 2 grosses per 3 men— 
ses, tractatus Petri Hispani 2 grosses per 3 menses, sphera materia- 
lis 1 grossum per 6 septimanas, algorismus 8 Hallenses per 3 septima­
nas, theoretica planetarum 2 grosses per 6 septimanas GlibriEucli- 
dis 8 grosses per medium annum, almagestum Ptolomei 1 fi. per 
annum, almanachům per medium annum 10 grosses, in gramma­
ire Priscianus minor 2 grosses per 2 menses; de graecismo 6 
grosses per medium annum; poetria nova 2 grosses per 3 menses; 
de labyrinthe 1 grossum per 6 septimanas, de Boetio de disciplina 
scholarum (sic) 1 grossem per mensem, de secunda parte doctri- 
nalis 2 grossorum. Anne 1370 Magistři considérantes, quod ver­
gebet in non modicum scandalum facultati, quod magistři quae- 
stiones Bnridani et aliorum magistrorum accurtabant, per januas 
int mande: tune pronuntiabuntur questiones accurtate Buridani.

C'”5) Si quis premissorum studentium lusor vel vagus fuerit aut lectio- 
nes et exercitia non frequentaverit, vel se scurris vel galiardis vel 
buflbnibus in tabernis immiscuerit, nolumus ilium gaudere Privilegiis 
et immnnitatibns. Statum de anno 1423.
Edictum Rectorale autiquum ex mandate Magn. Christophen Nay- 
manowicz Medicinae Doctoris et Professons Studii Universitatis
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Nie wolno było studentowi lub bakałarzo­
wi mieszkać wmieście, na przedmieściu, lub też 
na Kazimierzu i Kleparzu ( 3 7 7J, wyjąwszy u

Cracoviensis. Rectoris Anno 1638 die 32 Jnlii cdi to et impresso 
desumptum. Universitatis Rector mandat omnibns Magistris Docto- 
ribus Baccalaurcis, studiosis, cacterisque suppositis Universitatis 
ęjusdem. Quatenus non legant nec disputent, neqne ahquos actus 
scholasticos coram non intitulatis sive Matriculae Universitatis non 
inscriptis exerceant, ipsosque ad servitorum requisitione de leetoriis 
recedere faciant, ne studentes veri in suis lectionibus ac exercitiis 
impediantur, aut per taies non intitulatos aliquae insolertiae et di- 
sturbia Universität! generentur snb poena obedientiae et praestit' 
juramenti. Datum Rectoratus sub sigi’lo. In Recioratu Serenissimi 
principis Donini Domini Alexandři Dei gratia Duris Masoviae. Prae- 

ositi Gnesiiensis Anno Domini 1422 et ante Illustrissime Principi et 
Venerabili. Domini Joannis Ducis Drogiciuensis Custodis Craco­
viensis Cononici Sandomiriensis, M. Joanni Szafiraniec, M. Thomae 
de Strzampino Decretorum Doctoris 1432. Venerabilis >iri Domini. 
Sandivogii de Thanczyn Prof, in Decretis Canonici Cracoviensis 
Anno 1460 M. Benedicti Hesse, M. Nicolai Bylina S. Theologiae 
Professoris Canonicorum Cracoviensium 1450 in Rectoratu quoquc 
Johannis de Latoszyn 1463, Clementis de Górka 1472 in Decretis 
Doctorum Canonicorum Crac. Item Joanni Isnery 1419, Petri Gas- 
sowiecz 1464, Andreae Grzymała 14u5, Mathiae de Miechów 1501, 
Medicinae Doctorum et aliorum. Tę ustawę przez rektorów z X' 
wieku wydaną, odnowił Naymanowicz w czasie kłótni z Jezuitami 

Çst'Q Powód do tego przepisu był następujący Cum secundum apnsto- 
lum ab omni specie mali abslinere communiter in solidům preci- 
pitur, his tarnen praecipue qui Deo militare satagunt, et se claros 
studio ad eruditionem plurimorum esse volunt et non solum a 
malo et ejvs occasions abstinere, verum et bono adhaerere toto 
corde indieitur. Quia tarnen secularium conversatium et preser- 
tim feminarum implicatus, vix quispiam aut nullomodo Dei atque 
litteris insister e toto passe velet, cum ab eam causam Augustin» 
decente, feminarum cum clericis nullo pacto conjuncta permitti- 
tur conversât io, nam si non facile a periculo excipitur} qui scor- 
pionibus et serpentibus incumberet, quanto minus virus damnarum 
a disciplina et moribus aliénons evadere valebit, cetui femsneo 
conjunctus, hoc enim ratione gravi verbo de formis mulierum 
disputace Hieronymus prohibuit inquiens. Femine nomen tuum 
nesciunt, ne animus aliorum ad maligna distrahatur, sciens quod 
in malevolam animam non intrabit» Spiüitus sapientiae, nec habi- 
tabit in corde subdito peccatis; więc dla tego nakazano im miesz­
kać w bnrsach lub szkołach. Wreszcie swawola mogła być naj- 
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rodziców za pozwoleniem rektora. Nie posłu­
sznego rektor opieką swoją nie osłaniał, za 
skrzywdzonym się nie ujmował, do stopni nie 
przypuszczał i pozbawiał wszelkich korzyści i 
przywilejów; między innemi nie dawano mu pi­
wa, które uniwersytet studentom rozdawał. 
Student lub bakałarz po trzeciej lekcyi jakiego 
magistra zapisywał się na jego liście, a jeśli 
mu w lecie przed S. Janem chrzcicielem, a w zi­
mie przed Bożóm narodzeniem wyjechać lub od­
dalić się zdarzyło, magistrów swoich w’ domu 
o tóm zawiadamiał i względem płacy im nale­
żnej porozumieć się miał obowiązek; jeśli zaś 
jednych magistrów rzuciwszy, do innych samo­
wolnie przenosił się, wtenczas za cały czasi 
całą należytość płacił i jako sprawca kłótni i 
gniewów między bracią i ubliżający magistrom, 
tracił rok jeden, a magister któryby go w tym 
roku do examinu prowadzić poważył się, za ka­
rę jednego szóstaka płacił do skarbu uniwer­
sytetu.

Chcący otrzymać stopień w fakultecie filo­
zoficznym, przynajmniej dwie godzin w jednym

większą do tego pobudką, jak z następujących słów przemowy 
rektora Stanisława ze Skarbimićrza w przytomności całego uni­
wersytetu wnieść można. Sunt et alii qui pro studentibus et in- 
terdum majoribus se nominant sed nimirum studentes non sunt, 
qui virtutum studio non insistant, nam studens dicitur a studio 
et vita et virtute. Si ergo fornicatur ut leno in laiibulis, si di- 
scurit ut scura in plateis, si vociferatur ut ystrio in tabernis, si 
primus ad convivia cum mimis, non studens est. Stanislai de 
Scarbimiria. Collectio in Congrégations Vniversitatis. Bps.
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dniu bywał na prelekcyach potrzebnych do o- 
trzymania stopnia bakałarza lub magistra i na 
ćwiczeniach. Podając się do examinu, pisał na 
kartce kiedy takowe rozpoczął i skończył, za­
łączał świadectwo przynajmniej j dnego z ma­
gistrów, iż należycie do examinu jest przygoto­
wany i wymieniał swoje mieszkanie. Do wy­
znaczonych examinatorów zabroniono posyłać 
osobę świecką lub duchowną dla zjednania ich 
względów. Aby się nauczył zbijać i dowodzić, 
kazano mu przynajmniej przez pół roku przed 
examinera bywać na dysputach zwyczajnych 
magistrów; jeśliby na trzech jednej po drugiej 
nie był, ośm groszy płaci dziekanowi; bo nie 
tylko w naukach, mówi statut, mają być ćwicze­
ni, aie i w ich zastosowaniu; które ile się zda­
je: zawisły na wykładzie, zbijaniu i dowodze­
niu C37f).

Chcący otrzymać stopie bakałarza, musiał 
chodzie na wykład xiąg następujących: secunaa 
pars Alexandři.* 'ber nove Poelrie aul exerci- 
tium Rhetorice, computus chyromelralis, trac- 
tatum pétri hispani, vêtus ars, libri priorům et 
posteriorum, liber elenchorum, liber physico^ 
rum, liber de anima, liber spherae materialis. 
Examina na bakałarzów odbywały się cztery 
razy do roku, w przytomności wice-kanclerza

Promoti ad gradům, nedum in scientiis, verum in usu scîcntiarum, 
qui in inodis legendi, arguendi et respondendi consistere videntw\ 
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i dziekana (3 7 9). Wszyscy magistrowie scho­
dzili się d’a widzenia osób, do takiego examinu 
przypuszczonych; poczém dla nich dwóch lub 
czterech examinatorów wybierano; lecz pier­
wej jeszcze dziekan u siebie w domu każdego 
z kandydatów z osobna examinował. W roku 
1485 postanowiono: aby examinatorów na sto­
pień bakalarza wybierać jednego z Collegium 
większego, drugiego z mniejszego, trzeciego 
z magistrów nie kollegiatów i tak kolejno. Jeśli 
było 12 lub więcej zdających examen na baka- 
łarzów lub magistrów, wtenczas od każdego 
z pierwszych tylko 17 groszy, a od każdego 
z drugich po jednej grzyw, opłaty wybierano. 
Jeśli zaś mniej ich stawało, opłata powiększała 
się ; jednakże więcej nad 24 grosze od jednego 
wymagać zakazano. Magistrowie wyznaczeni 
na examinatorów, nie mogli się uchylić od tego 
pod karą jednej sexageny. Nie mogli także da­
wać pierwszeństwa żadnemu odbywającemu e- 
xamen na bakałarza lub magistra. Dziekan i 
podkanclerzy stanowili wraz z examinatorami, 
któren z kandydatów miał być pierwej do exa­
minu przypuszczony; od tego bowiem później 
starszeństwo między nimi i prawo do beneficyów 
zawisło. Gdy zaś względem porządku, wr którym

£379) Na cxaminie z dyalektyki mógł nic Łyć wice-kanclerz, ale na ma­
tematyce requiritur ejus praesentia, mówi statut, ale to już w sze­
snastym wieku.
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do examinu na bakałarzy przypuszczano, częste 
wszczynały się kłótnie, aby nadal niektórzy 
nie mówili: ego sum Cephe, ego sum Apollo! po­
stanowiono przypuszczać do examiné w w takim 
porządku, w jakim byli w album wpisani, osoby 
jednakże znakomite dziekan mógł piérwéj do 
exąminu postawić. Examinatorowie ubogiego, 
ale innych nauką i dobremi obyczajami odzna­
czającego się, na koniec usuwać nie powinni; 
w czasie examinu magistrowie examinujący po­
silali się winem, ale z umiarkowaniem, które im 
statut pod sumieniem zalecał. Poznawszy, iż 
zdający examen jeszcze nie jest dostatecznie 
wyuczony, a był osobą znamienitą, examen od­
kładali: jeżeli nie był bardzo znamienitą osobą, 
odrzucali go całkiem, niekiedy rzecz tę do roz­
strzygnięcia fakultetu odsyłając.

Kto uniwersytetowi uchybił, magistra o- 
czernił albo pobił, prelekcyi i dysput nie odbył, 
w metrykę akademii nie był zapisany, przynaj­
mniej trzy razy na tydzień nie był przytomny 
na prelekcyach i ćwiczeniach i tyleż razy magi­
strom i bakałarzom nie stawał do dysputy, na­
reszcie bezecny, tchórz wielki, albo g* acz, nie 
mógł być przypuszczonym do examinu na ba­
kałarza. W roku 1480 bakałarz promotorowi 
swojemu płacił dwa złote węgierskie, a magi­
ster trzy; z tych magister w. pierwszym razie 
jeden złoty, a w drugim jednę grzywnę wnosił 
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do skarbu uniwersytetu: pieniądze takowe szły 
potem na równy podział między magistrów rze­
czywiście pracujących. Ubogich można było 
całkowicie lub w części od tego uwolnić. W r. 
1503 już ubogim przysięgę kazano składać, że 
dla ubóstwa promotorowi nic zapłacić nie mo­
gą-, jednakże przyrzekali, iż jak tylko przyjdą do 
lepszego bytu, do kassy jeden czerwony złoty 
wnieść nie zapomną. Około 1506 postanowio­
no: aby zdający examen na bakałarza lub ma­
gistra, za każdą lekcyą, której nie słuchał, a 
od fakultetu mimo tego do examinu był przy­
puszczony, płacił jeden grosz albo więcej we­
dle postanowienia fakultetu. Jako wszystkiego 
uczono przez dysputy, tak też i examen był ro­
dzajem dysputy, w której magistrowie byli op- 
ponentami; ztąd poszło: iż dziekan i examina- 
torowie przy takich dysputach i wrodzonej ży­
wości narodu, często sobie przycinali i żwawe 
wiedli spory, dla tego po odbytym examinie, 
gdy nowi bakałarze swoich examinatorów mieli 
prowadzić do łaźni, dziekan w te do nich odzy­
wał się słowa: „Kochani panowie kandydaci! 
„dotąd pracowaliśmy wr pacie czoła nad doko­
naniem tego, czego rzecz sama czas i miejsce 
„to wymagały; gdy zaś my zapytując, a wy od­
powiadając znużeni jesteśmy, skończywszy 
„pracę naszą, mamy iść do łaźni dla obmycia 
„potu. A gdy tak ciało oczyścimy, obyśmy mo-
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li zetrzeć i duszy nasze, brudyl bo mewiado- 

„mości wedle woli naszej pozbyć się nie można, 
„a nikomu teżr nie tajno, jak .iam wiele jeszcze 
„brakuje. Lecz poprawić obyczaje i zachowywać 
„prawidła moralności, w mocy ludzk -j ;est; tak 
„iż kto zechce, w jednej chwili przeciągi1 może 

stać się ęczcjwym i zacnym. To< i nam do te- 
„go usilnie zmierzać należy, abyśmy i wtém 
„nieprzyzostali się, to za nie wątpliwą mając 
„prawdę, iż niczego bez łaski Bożej (którą 
człowiek grzesząc zwykle utrącą) dosięgnąć 

„nie możemy; do zepsutej duszy duch mądrości 
„nie wstąpi. Wreszcie ponieważ na tu tu miej- 
„sce już więcć n o wrócicie, chyba dali Bóg po 
„wieniec magistra, życzyłbym sobie abyście tu 
„wszystko za sobą zostawili, nic za próg nie 
„wynosząc, coście ta od współtowarzyszów 
„głupio na zarzuty powiedziane słyszeli, lub 
„co niedbale było wymówione, lub przykre sło- 
„wa, któreście tu od panów eyaminatorow, albo 
„odemnie samego usłyszeć mogli, albo spury 
„jakie na tym examinie i miedzy nami zajść mo- 
„gły. Nie dziw albowiem, że między Meratan 
„na wet poczciwymi, niekiedy jakowe sprzeczki 
„zdarzają się, ludźmi jesteśmy honûnes sumus, 
.Jiumani a nobis nihil aUenipulamus. Bo wiedz­
cie, że my z sobą sp.eri jąc się, nie jątrzymy się 
-wzajemnie, lecz owszem wzajemną miłość ku 
„sobie utwierdzamy. Nie jesteśmy z owych lu-

Hist. lit. pois. T. IV. 20
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dzi, którzy za lada małą obrazę, długo się 
„gniewają i pałają nienawiścią. Ja zaś cieszę 
„się: iż mi takich ku pomocy examinatorów wy- 
„brano, którzy w nauce i poczciwości nikomn 
„nie ustępują, możecie i wy sobie powinszować, 
„iż z waszej w naukach biegłości sprawę zda- 
„wać wam przyszło przed osobami, których 
„światło i cnota u wszystkich jest w uwielbie­
niu; niech więc niektóre rzeczy pójdą w zapo­
mnienie, a to tylko w pamięci zostanie, co wam 
„zaszczyt przynosi.“ Wróciwszy z łaźni kan­
dydaci, częstowali swoich examinatorów, a dzie­
kan ich napominał, aby birety i togi (caputia et 
epodima) zrzucili z siebie; potem czas przyjęcia 
ich do grona bakałarzy naznaczał, i nakoniec 
polecał, aby w przeciągu dni piętnastu sło­
wem lub rzeczą skarb uwersytetu zaspokoili. 
Było wreszcie zwyczajem, (ale podobno dopie­
ro w szesnastym wiekuj, iż wice-kanclerzowi 
kandydaci posyłali wina i po kilka groszy (3 8 °), 
a gdy nie chcieli sprawiać biesiady examinato- 
rom, zaspokajali to pieniędzmi, z rektorem poro­
zumiawszy się. Otrzymujący stopień bakałarza 
płacił bedelom sześć groszy, a stopień magi­
stra unum fertonem.

Żaden z magistrów nie mógł zatrzymać 
sygnetu, mającego otrzymać stopień, chyba 
w przytomności wszystkich magistrów, ośw iad-

■£S8°) Grosz w szesnastym wieku wartał około dwudziestu dzisiejszych.
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czając oraz przyczynę dla której to czyni. Żaden 
nie może otrzymać stopnia, nie mając pożyczo­
nego sobie przez dziekana sygnetu (3 8 *). Ba­
kałarz obcy jeśli chciał otrzymać miejsce między 
krakowskiemi, okazawszy świadectwo wiary­
godne, trzy dysputy publiczne odprawiał. Baka­
łarze winni byli przez dwa lata, raz na zarzuty 
odpowiadać, przez trzy niedziel lub miesiąc w dni 
kanikql|n*ne lekcye wykładać, w post dwa razy 
na tydzień odprawiali dysputę, wprzód o tern 
oznajmiwszy; nadto na dysputach zwyczajnych 
magistrów trzy razy bez przerwy bywali, asta- 
wiąc się do examinu na magistrów, musieli na 
karteczce napisać, między innemi, w jakiem pół­
roczu i jakim magistrom na zarzuty odpowiadali.

Bakałarz artium zwykle uczył pierwszych 
początków nauk wyzwolonych w szkole trywi­
alnej, to jest: grammatyki, dyalektyki i retoryki, 
a niekiedy i muzyki, to jest śpiewu chóralnego.

(3sij Zwyczaje względem sygnetu wytłumaczyć nicumiejqc, kładę tu sło­
wa statutu: Víam malignandi preeludendo conclusum fuit, quod in 
antea mílius Magistrorum alicujus promovendi signetům arrestet, 
nisi in plena Magistrorum congrcgatione per se vel per alium Ma­
gistrům , Procuratorcm suum super hoc plene informatum. et le­
gitimem causam arcstationis dixerit coram Facultate, parte andiente 
et se legitime defendente, hoc tarnen excepte: si per servitorem 
Universitatis ceduła non fuisset presentata, et dnmmodo etiam idem 
Magister bona fide fraudem non opposuerit. Item nullus talium ad 
aliquem gradům per aliquem Magistrorum prmnoveatur, nisi signeto 
Domini Decani Facultatis protone existentis habite, quod signetům 
Dominus Decanus pro tempore existons petenti, si rationabiliter 
non fuerit impeditum tribuat, nulla facta penitus pecuniarum exac- 
tione pro eodem. sub poena juramenti et unius sexagenae.

20*
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Bakalarze wreszcie uczyli po szkołach far- 
nych i koloniach akademickich.

Bakałarz chcący otrzymać stopień magistra 
musiał przez dwa lata chodzić na wykład xiąg: 
Topicorum de coelo, de g euer atione, Metheoro- 
rum, Potvorům naluralium, Methaphysica, E- 
thycorum, Polylicorum, Oeconomicoi um, Arit- 
methica et Musica Joannis de Muris, Ti'es libri 
Euchdżs, Theorien Planetarum et Perspectwa; 
a prócz dysput zwyczajnych, dziesięć dysput 
nadzwyczajnych odprawiał. Jednakże jeśliby 
tego nie dopełni wszy, chciał składać examen 
na magistra, do skarbu fakultetowi dwa czer­
wone złote płacił. Magistrowie najprzód oku­
to trzech króli staw li bakałarzów przed pod- 
kanclerzem akademii, dając im zaszczytne św ia- 
dectwo z obyczajów, nauki, znajomości języków 
i nauk wyzwolonych Í filozofii, craz prosząc, aby 
rychło do próby, adtentamęn, a potem do exa- 
nuiiu przypuszczeni być mogli; przy tern przed­
stawieniu kandydaci płacili podkanclerzemu 1 
złoty; puczem podkanclerzy, zwoławszy posie­
dzenie fakultetu, kandydatów po jednemu wy­
prowadzał i fakultetowi przedstawiał, a kazaw­
szy im odejść, pytał azali na próbę, a potem do 
examinu przypuszczeni być mają? na co otrzy­
mawszy pozwolenie, wybierał trzech examina- 
torów, między^ którymi zawsze bywał dziekan, 

’iérwszy examen cz !i tentamen odby wał się
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postridie Epiphaniarum. Tu wice-kanclerz i 
dziekan zapytywał z nauk na stopień magistra 
przeznaczonych, a kandydaci pod pozorem opu­
szczeń. nomine negligentiarum, składali po pół 
grzywny lub więcej. Na trzeci dzień rozpoczy­
nał się drugi examen: kandydaci wysłuchaw­
szy mszy Ś. o Duchu świętym. odpowiadali na 
zapytania wice-kanclerza z metafizyki; dla zje­
dnania sobie względć v examinatorów i dzieka­
na, płacili im 15 do 10 groszy każdy, podkan­
clerzemu zaś najmniej 15 groszy za pierwsze 
pytanie płacić musieli. Poczém rano i po połu­
dniu na to pytanie odpowiadali. Dalej podkan­
clerzy dawał drugie pytanie z dyalektyki, fizyki 
lub logiki, i wraz z dziekanem, lub dwoma exa- 
mi nato ram i robił zarzuty. Za drugie pytanie 
tyle mu płacili jak za pierwsze, a oppugnato- 
rom około 16 groszy dawali. Po odpowiedzi 
na drugit* pytanie, dawali obiad magistrom 
examinatorom swoim, a podkanclerzemu jeżeli 
nie przyszedł, zwierzynę posyłali na wiecze­
rzą. W czasie obiadu, gdy już świece wnie­
siono, przychodzili bedelowie winszować kan­
dydatom zdrowia i spodziewanego zaszczytu i 
każdemu z nich rozdawali kartkę, którą ich pod - 
kanclerzy wzywał na jutrzejszy examen, i dla 
tego ten obiad nazywał się convivium eh nr la­
rum. Tym bedelom ośm groszy dawali, a jeden 
z nich pow sta wszy,dzięko wał wr imieniu wszyst­
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kich za okazywane im przez podkanclerzego 
względy. Nazajutrz więc po uczcie chartarum 
odbywał się rano i wieczór examen z dyalekty- 
ki, ze wszystkich xiąg Arystotelesa i naturalnej 
filozofii, z Euklidesa, z arytmetyki, muzyki, per­
spektywy i teoryi planet. Dziekan zadawał py­
tania, ex veteri arte, priorům et posteriorum, 
Topicorum, Physicorum. Po skończonym exa- 
minie z fizyki (ale dopiero w szesnastym wieku), 
dawano jakie zdanie łacińskie do przełożenia 
na grecki język n. p. nosce te ipsum. Poczém 
dziekan napominał, aby się przygotowali na bli­
ski i jeszcze ściślejszy examen. Na tym dawano 
pytanie z xiąg Arystotelesa de coelo, genera-. 
tione, metheoris, de anima, de sensu et sensibili, 
methaphisicis, ethicis, politicis, Elenchis, libris 
priorům, oeconomicis. Potem następowały nau­
ki matematyczne, najprzód z Euklidesa i per­
spektywy, potem z teoryi planet, arytmetyki i 
muzyki Jana de Muris, na końcu kandydaci 
wygrywali melodye dla przyjemności examiná­
tore w (382). Wice-kanclerz mógł nie być na

ślad takiego śpiewania został w następującćm dziełku: Gregorii 
Macri Sæepsii Pannonis Artium liberalium Baccalaurei Lauru». 
In landem almae Universitatis Cracovien. rccensque promotorům 
Baccalaureorum gratiam, ab aulhore in ipsa promotione decanla- 
ta, iiij Januarii, Anno Domini MDLVII, Cracoviae 8, kart niel. 
12. 8% to widrsze. Na str. Aij Excellentissiiiio Mattliiae Lanzki. 
S. R. At. Secret. Archidiacono Gncsn. Rectorique Univ. Crac. Gre- 
gorius Alacer Sepsius S. P. D. Datum Cracov. esc Alusaeo nostro. 
Na str. Ciÿ- Lassarus Andreae esccudebat. Na tejże verso, Nomina 
Baccalaureorum. Na ostatniej Insigne, w owalu tai-cza wywÿa- 
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dyalektyce i innych xięgach Arystotelesa, ale 
na examinie z nauk matematycznych bez jego 
przytomności obejść się nie mogło. We cztery 
niedziele po examinie, śli wszyscy 4o łaźni, 
albo jednę grzywnę do rąk dziekanowi oddawa­
li, prócz tego wyprawiali ucztę exarainatorom: 
a podkanclerzemu jeśli na niej nie był, posy ali 
wina i po kilka groszy. Poczém podkanclerzy 
zwoławszy ich, kazał aby pierwszy, środkowy 
i ostatni na liście w dzień otrzymania licencya- 
tury najdobranszemi i ozdobnemi słowy rozpra­
wiali o fizyce, etyce i matematyce. Za licen- 
cyaturę, każdy znowu płacił jeden czerwony 
złoty, poczém szli wszyscy m hal tu disputan- 
tium do rektora, godząc się, coby mieli zapłacić 
zaobiad, jeśli obiadu wyprawić u e chcieli. Da­
lej rektor zwoływał uniwersytet na posiedzeń 
nie. na którém podkanclerzy każdemu z kandy­
datów nadawał nazwisko jakiego starożytnego 
filozofa i wszystkich z obyczaj w nauki wy­
chwalał. Kandy daci dając obiad, wszy stkie na­
czynia swoje przynosili i salę przyozdobić mu- 
sieli; po obiedzie wszelkie pachnidła i pozosta­
łości z obiadu dziekan sobie zabierał. Takim 
sposobem bakałarz otrzymywał pozwolenie li- 
centiaturam,teraz mógł uczyć i da wać prelekcye

na U gałęzią i literą G. M. S. Drugie tegoż pisemko podoWj tre­
ści: Joannis Gregor ii Maori Panegyricum carmen in licen- 
tiatos Magisteru. Na końcu: Cracov. XV Cal. Martii 1562. 8, 
kart irel. 7.
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w akademii : lecz aby został magistrem płacił 
jeszcze dziekanów jeden lub dwa czerwone 
złote; czém zniewolony wysyłał do uu -istrów 
fakultetu następujący okólnik :

Egregie Domine Doctor et Magister venerabilis! sitis 
hodie in hipocausto communi Majoris Collegii dum si­
gnum campana datum fuerit ud audiendum petitionem 
dominorum Licentiatorum ad ultimam determinationem 
admitti postulantium. Detur omnibus Dominis Doctori- 
bus et Magistris Philosophiae esc parte Decani Eaculta- 
tis Artistarum.

Gdy więc magistrowie się zesli, wchodził 
jeden z ncencyat w, prosząc o przyjęcie do 
grona magistrów. Dz.ekan porozumiawszy się 
z fakultetem, przywołanych napominał, żeby 
do skarbu uniwersyteckiego całą należytość 
wnieśli. Niekiedy I éz karcono ich za jakie wy­
kroczenia. Promotorowi płacili znowu kilka 
złotych, z czego tenże do skarbnicy większego 
i mniejszego Collegium cokolw iek wnosił. Przy 
przyjmowaniu na magistra, promotor najprzód 
dawał któremu z bakałarzow jakie pytanie do 
rozbierał a w sposob dysputy, poczóm nowi 
mag strowie poprzedzeni od bedela wchodzili, 
zasiadali w katedrze i pytanie przez promotora 
zrobione z pamięci mówili. Poczóm promotor 
miał do nich mowę i na dawał im dostojność ma­
gistra, wkładając każdemu na głów ę biret, na 
palec pierścień i dając mu w rękę jaką xięgę 
Arystotelesa. Poczem bedel f sapiens j wszyst­
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kich du ławy magistrów zaprowadził; ostatni 
z nich dziękował uroczyście Magn^co Rectori, 
doktorom, magistrom i uczniom, iż na tym ob­
rządku przytomni być raczyli.

W dzień Ś. Egidyusza i Ś. Jerzego, magi­
strowie wybierali losem xięgi, które w półro­
czu wykładać mają - przyrzekali dziekanowi, iż 
wybraną wiernie, bez żadnego oszukaństwa, 
wykładać będą. Oddalający się magister oznaj­
miał o tern dziekanowi, który na posiedzeniu 
fakultetu takową xięgę innym poruczał. Dzie­
kan mógł uwolnić od dwóch części xiąg i sze­
ściu traktatów; jeśliby zs 'i kto z magistrów ca­
łej xięgi niedoczytał, a był osobą znamienitą, 
natenczas po dyspensę ma się udać do całego 
fakultetu, który jednakże za niebywanie na dy­
sputach nie mógł dać dyspensy  ,chy baby był cał­
kowity niedostatek dyspiitiijących f1 * Przy­
chodzący z innego uniwersytetu magister, mu- 
siał pokazać świadectwo, raz ze wszystkimi 
dysputę odprawić f3 8 4 J, publice semel omnibus 
respondent i zajmował ostatnie po wszystkich 
magistrach miejsce, chybaby dla zacności oso­
by magistrowie chcieli mu oznaczy ć szczególne

f383) Non dispenset pro non rcsponsionibus ordinariis.
£384) Jakie to były dysputy, możemy powziąć wyobrażenie z tego, co 

opisałem w T. III tej hi story i na str. 199. Mistr*, magister, w po­
czątkach jeduo znaczyło co Doctor; później dla zbyt zszarzanego 
upowszechnieniem tytułu pierwszego, zaczęto przed połowa dwuna­
stego wieku używać tytułu Doktora.
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miejsce. W roku 1459 za dziekan,siwa Jima 
% Jtkusza postanowiono : iż magister chcący po 
dwóch leciech być przyjętym do fakultetu i za 
rzeczywistego magistra actu regens uznanym, 
powinien był przez dwa lata bywać ciągle na 
dysputach zwyczajnych, co trzeciej nawet nie- 
opuszczając, co się nazywało complere bien- 
nium. Magister który dla choroby swojej obo­
wiązków nie pełnił, lecz przynajmniej przez 
miesiąc lekcje dawał, nie był pomijany, przy 
rozdzieleniu pieniędzy do skarbu powszechne­
go weszłych. Nowo zaś przyjęty do fakultetu 
magister, składał przysięgę: iż tajemnic magi- 
stuw w fakultecie rozbieranych nie wyjawi i 
statuta dawne lub nowo postanowione zachowa; 
toż przyrzeczenie składał magister przypusz­
czony do podziału dochodami ad parlicipalio- 
nem fisei a dntissus. Do posiedzeń i rady fakul­
tetu. wyboru dziekana, ci tylko magistrowie 
należeli, którzy przez dwa lata uczyli i odby­
wali dysputy zwyczajne, przynajmniej przez 3 
miesiące w každém półroczu, dziesięć dysput 
nadzwyczajnych odbyli i byli na dyspucie de 
quodlïbet, jeśli taka zdarzyła się. Magister któ­
ry takie warunki spełnił, musiał prosić fakultet 
o przyjęcie do swego grona. Od powyższych 
warunków wolni byli doktorzy, licencyaci i ba­
kałarze skończeni. Magister nie mógł postąpić 
na kolegiata, lub otrzymać beneficyów, jeśli nie 



COLLEGIATUS COLLEGII MINORIS. 315

bywał z kolei na dysputach, wieczorem przez 
dwie godzin odprawiających się.

Do Kollegium mniejszego wybierało Kolle­
gium większe z magistrów najstarszych, a nie­
kiedy nie zważając na starszeństwo} gdy miano 
wybierać starszych członków Kollegium mniej-r 
szego, dzieLan Kollegium większego zawiado- 
miał magistrów najbliższe do tego prawo mają­
cych , aby spisali swoje prace i zasługi od pier­
wszego uwieńczenia w uniwersytecie podjęte, 
dla porównania zxięgami dziekańskiemi, w któ­
rych prace magistrów by wały zapisywane. Po- 
czém zawiadomieni szli do wszystkich kollegów 
większych; krótkiemi słowy łaskę ich i w zgię- 
dy sobie zamawiając. Po skończonym w kolle- 
gium większóm wyborze, przełożony i każdy 
z członków uwiadom ił wybranych i winszował 
im przez swoich służących, którym każdemu 
z osobna i razem wszystkim, tudzież szafarzowi 
Kollegium większego wybrani, poczesne w pie­
niądzach ofiarować musieli. Nazajutrz znowu 
zebranym kollegom większym każdemu z oso-i 
bna dziękowali za przychylne kreski i doktorom 
Ś. teologii, prokuratorowi uniwersytetu i prze­
łożonemu kollegium, dawali po kwarcie wina, 
innym zaś po pól kwarty. Potem w przeciągu 
6 miesięcy, odprawiali dysputę C3S 9, przybiw-

(3 8 5-j Respondere pro eodem Collegio minori per expositani puWicae dis- 
p u tafio ni question eni tenetnr.
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szy wprzódy na drzwiach kollegium theses 
których bronić mieli. Poczém znowu siedzącym 
u stołu kollegom większym stawiał po kwarcie 
wina £ ). Toz samo czynił i kollegom mniej­
szym, jeśli mu się podobało; siedząc u stołu za­
raz przy przełożonym, zachowywał milczenie, 
gdy tymczasem przyszli kolledzy dla doświad­
czenia cierpliwości w dość wolnych słowach o 
nim gadali, a gdy bedelowie sied.zącemu przy 
stole winszowali, odpowiadał za niego dziekan, 
a kandydat milczał ciągle, póki mu tenże ustnie 
rozwiązał. Trzeciego dnia dziekan zwoławszy 
całe kollegium, czytał im prośbę kandydata, 
który nakoniec uchwałą cał ego kollegium przy­
jęty, do wszystkich praw, przywilejów i ucze­
stnictwa był przypuszczony; poczém zamiast 
przysięgi, dawał przyrzeczenie: iż dobro kol­
legium zawsze na pilném mieć baczeniu, prawa 
ustawy i tajemnice zachowywać będzie, a dzie­
kanowi we wszystkich rzeczach prawych i ucz­
ciwych posłusznym okaże się. Czego następu­
jącym dopełniał obrządkiem. Dziekan mówił do 
niego :

Clarissime domine Magister NN. in hanc sanctam 
socle tat em, guod rL'ibi faustum felixgue sit, vocate, guo- 
niain hic ea servatur consuetudo, ut novlter in eam Do­
rnum recepti jurent ad manus Praepositi pro tempore 
existentis, se omnia Statuta et statuenda, omnesgue con— 
suetudines cum débita observantia servaturos, proinde et

(sec} Qnarta parte congii pro una persona apponunt.
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Dominationi Vestrae (Statuta legum, ut ea Dominât™ et 
coqnoscat et coanita serrure et adimplere conefur.

Poczóm dziekan przeczy tawszy mu siatu- 
ta(3 8 7J, rzekł: Promittit ne Dominatio nestra 
se esse sernaturum, na co kandydat odpowiadał: 
projnitto. Potem przed ozony rzekł: Dominatio 
nestra dwatjuro. na co kandydat odpowiadał:Ju­
ro. Po czómnowo wy brany Collega minor płacił 
eszcze pół grzywny na potrzeby Collegium, 

co w późniejszy ch wiekach do ośmiuset złotych 
polskich wynosiło, które między Collegiatos 
minores rozdzielano. Nie wszystkich jednakże 
kollegiatów mniejszych, członkowie kollegium 
większego wybierali; bo dw ieb Dombrówki ?a- 
mi mieli prawo wiencrawa (3881- Osobnych

(387) In Nomine Domini Amen. Sequuntur Statuta Collegii minoris per 
prepositum domus et omnes Magistros et Colleges minores domům 
ac ejusdcm Collegii minoris in sui decentia tenentes ac conservan­
tes, mcnsan» scilicet communem habentes, commodoque et lionestati 
ejusdem domus actu intendentes, Authoritate Venerabilis et Egregii 
viri Magistři Joannie de Słupie« S. Theolog. l’rof. Canonici Catli. 
Eccl. Cracoviens. ac Rectoris Almac Univers. Studii Cracovien. 
pro die S. Gorgonii, in prcpositura Magistři Johannis de Głogoria 
A. D. MÇCCCLXXVI concepta, aliquibus ctiam statutis dc libro 
statutorum Collegii majoris adjunctis, et per cundcm subscnptum 
D. Rectorem Univers, roborata, confirmata et ratificata. Tandem 
MDCXIII, ex consensu unanimi D. Magistrorum per Magistrům il/ß- 
thiam Kwasnieicicæ Curzelovien. cjusdcm*Collcgii Prepositum, pro 
tempore existentem, ex libro vetustate jam fcrc consumpto diligcn- 
tissime de verba ad verbum cum omnibus conclusionilius et clau- 
sulis hacteuus factis et constituas, in toto et in parte susceptis 
et approbatis transcripta, et in hunc sequentem ordmem rcdacta. 
W archiwum uniwers. Jag. N. 80. znajdują sie w części w pismic: 
VisitatioiCollegii minons Umvcrsitatis Cracovien. A. D 1766. Rps. 
Oryginału w r. 1476 spisanego n widziałem.

(s‘s) Item ordinamus quod e'lectio hujusmodi Collegiatorum spectct et 
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ustaw względem obowiązków nauczycielskich 
magistra przyjętego do Collegium minus napi­
sanych nie było, lecz porozrzucane ustawy znaj­
dują się: in libris decanalibus, in libris conclu- 
sionum domus majoris, in libris conclusionum 
universit a lis, in libris statutorum et actis Colle- 
gii minoris.

Kollegiaci mieli wspólny stół; w czasie o- 
biadu jeden z nich czytał, żeby rozmowy nie 
stawały się powodem do kłótni. Przełożonym 
kollegium był Praepositus z dwoma ku pomocy 
konsyliarzami, co trzy miesiące obierany przez 
wszystkich kollegiatów. Przełożony zasiadał 
pierwsze miejsce przy stole, zarządzał wszyst­
kim jako gospodarz domu, wybierał i wyzyski­
wał dochody, sądził kollegiatów i sługi; wwa- 
żniejszych zdarzeniach do całego zgromadze­
nia odnosząc się; a od tego wyroku już pod karą 
unius fertonis do innego sądu odwoływać się 
zabroniono. Nadto przełożony wybierał kary 
pieniężne i tygodniową składkę na stół, bursám 
colligebat. Nie mógł czynić wielkich wydatków 
bez wiedzy i przyzwolenia dwóch konsyliarzy. 
Każdy z kollegiatów kolejno poczynając od naj­
młodszego, musiał być przełożonym kollegium 
pod karą pięciu grzywien. Kollegiaci prócz u-

pertinet ad prefatos Magistros Collegiatos et prometeš Collegii ar- 
tistarum, et quod per hujusmodi electionem idem Collegiati statim 
sine quavis solempnitate aut confirmatione debcntur liujusmodi CoJ- 
legiaturas sivc eorum posscssiones assequi.
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leg'! ści w rzeczach godziwych i urzędu jego 
tyczących się, przyrzekali niu: iż ustawy zacho­
wywać będą i tajemnicy o rzeczach domowych 
nie wyjawią. Zabraniały im ustawy Praeposi- 
tum Cgllegii rerbis pungitiris publice lurbare, 
aut mense ciboria vituperare aut taxare, prze­
rywać mowę drugiemu w czasie obrady chodzić 
po nocy po ulicach bez świecy i służącego, u- 
częszczać do szynkowni i miejsc nieuczciwych, 
lub domów wolniejszych obyczajów; tudzież na 
widowiska publiczne i rozmawiać z niewiasta­
mi na ulicy. Nie wolno było wchodzić do Colle­
gium niewiastom podejrzanym, a uczciwym tyl­
ko z towarzyszką, w przeciwnym zazie płacił 
kollegiatus za pierwszy raz unam sexagenam 
grossorum (2 złpch}, a za drugą rażą bywał 

' wykluczony z Kollegium. Nie wolno było za
Collegium nocować: co jeśli uczynił dla słu­
sznej przyczyny,płacił unum grossum,jeśli zaś 
nocował w miejscu nie uczciwćm,’płacił unam 
sexagenam. Kto po zamknięciu kollegium wra­
cał z miasta, płacił grzywny; kto obcą osobę 
u siebie przenocował, bez wiedzy przełożone­
go, płacił duos grossos. Kto robił w Collegium 
hałasy, płacił unum fertonem. Prócz kolle- 
giatów, mieszkali w Collegium minus bogatsi 
studenci i bakałarze, pod dozór któremu z nich 
oddani.
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W og Iności professorowie starsi z kolle- 
gium większego, mający dobre opatrzenie w be- 
neficyach duchownych, wyposażali młodszych, 
czyli kollegów mniejszych, lecz za to nimi 
szczególni! j przy uciążliwych sobie dysputach 
wyręczali się ( '9).

W fakultecie filozoficznym najwięcej czasu 
trawiono, na uczeniu się metafizycznych xiąg 
Arystotelesa (3 9 0j i na dysputach.

Dysputy (3 9 j, to jest robienie zarzutów i 
ich zbijanie, dowodzenie i wyna^ ly wanie w rze­
czy iuż dowiedzionej nowych wszelkich może- 
bnych zarzutów i okazy wanie ich fałszywości 
syllogizmem rogatym. było jedyną znana i uży­
wany metodą nauczania i uczenia się w akade-

Ć3S!I) Collegiati vcro majoris Collcgii rationc ejus, quod licti minores 
Collegiati actus Ordinarius dicbus sabbativis intrabunt, de ceiisibus 
vi, e Boszczj n, que rationc taluni actum Magistris per Universitä­
ten! est tradita et condonata, pro feste purißcationis duas Marcas 
similiter offerant realiter cura etfectu, praeter illas duas quas dare 
debebunt Collegiato in niatliematica.

£39») per quantum tempos debent legi libri: sccunda pais Alexandři 1c- 
gatur per sex septimanas, computus per menšeni, traetatus Petri 
uspáni per très menses, vêtus ars per quatuor mcnscs, Pnorum 
per quatuor menses sine mixtionibus (co on tu przez mixliones ro­
zumie?). Posteriorum per 14 hebdomadas eum secundo tractatu Li­
bri primi. Elencliorum per très menses, l’Iiisicorum per 3 quartna- 
lia anni, de anima per 4 mcnscs, Topicorum per 3 menses, de Coclo 
per 4 menses, Metheororum similiter, de Generatione per 10 septi­
manas. Mctliaphisica per medium annum, Etliycorum per 3 quar- 
tualia anni, Politicorum per 5 menses. Occonomieorum per uiuiiii 
mensem, Aritlimetica similiter. Musica similiter. Perspectiva per 3 
mcnscs. Theorica per 6 septimanas, Parva naturalia per 14 lieb­
domadas.

(39U| Disputare a dis et puto, quasi hic et inde puto et ex utraque parte 
disscro, scntcutiam profère.
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mii krakowskiej, którą nie tylko do filozofii, lecz i 
do inny ch nauk rozciągnięto. Było to głównem 
zatrudnieniem i obowiązkiem uczniów, bakała­
rz^ ( magistrów i kollegiatów (3 9 2). W czasie 
ich odbywania ustawały we wszystkich fakul­
tetach prelekcye, a niebywanie na mch ostremi 
okładano karami (g9 3). W tern więc szermier- 
stwie ćwiczyli się akademicy od rana do wie-r 
czora, czasem jeden przez kilka dni dysputowa r, 
jak np. Michał Parisiensis. Przewodniczenie, 
kierunek i obecność na dysputach, była głó­
wnym akademika obowiązkiem, największą za­
sługą. To było najświetniejsze pole popisu 
przed wynalezieniem druku, i na tém tylko polu 
można było zbierać wawrzyny, i imię swoje 
w świecie uczonym rozsławić. Kollegiaci i ma­
gistrowie dwa razy na dzień wieczorem dysputę 
odprawiali; później zwolniając nieco, pozwolo­
no, aby kollegiaci i magistrowie zamiast dwa 
razy na dzień odprawiać dysputę, mogli tylko 
jednę dysputę wieczorem przez dwie godzin od-

£392} Disputaliones nrdinariae precipuus 1'aculťtlis arltum actus repu- 
tatur, niůwi statut dla fakultetu filozoficznego.

£393} Tak byæo w Pradze, a žatém i w Krakowie, zK^d profcssorowie 
i nauki do Krakowa przybyły. W r. 1374 postanowiono w Pradze. 
Quilibet qui per alium, aut per so disputare neglexerit, poenam octo 
grossorum facultati solvendorum se novcrit ineursurum 1371. Dis- 
putatio ordinaria ontinuari debet usque ad horám vcsperorurn, so- 
phismata, per praesidentem non distribuantur plura, quam tria, noc 
habere debet plurcs sophistas, quam novem, ita quod ad quodlibct 
sopliisma possint esse très, unus conccdendo, alter negando, ter- 
tius dubitando. Liber decanorum facult. Philosoph. Univ. Pragensis.

Hist. lit. pois. T. IV. 21
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pra wiać: ex libris ethycorum, metaphisicorum, 
de coelo et mundo cum libris de generatione et 
corruptione, Parva naturalia cum libris Metheo- 
rorum; jeżeli zaś przedmiot do dysputy wziąć 
zechce z parva logicalia aut Physicorum, tylko 
półtory godziny.

Na dysputach zwyczajnych przynajmniej 
trzecia część kolejno kollegiatów przychodziła; 
tu dowodzili i odpowiadającym przyzwoite ro­
bili zarzuty, co czynili pod karą dwóch groszy, 
unum fertonem na stół kollegiatów obrócić się 
mających, której jeśliby dziekan nie spełnił, od 
rektora podobnąż bywał skarany. Od czego ten 
tylko kollegiatus był wolny, który wykładał 
librum sententiarum ; po jego skończeniu szedł 
do rzędu innych kollegiatów, póki nie otrzymał 
stopnia licentiati in Theologia. Postanowiono 
nadto: aby po trzech naraz kollegów mniejszych, 
jak to jest zwyczaj u kollegów większych, przy­
chodziło do Collegium majus, na dysputy sobo­
tnie i dla zacności uniwersytetu i nauki słucha­
jących. W roku 1463 za dziekaństwa magistra 
Stanisława % Pleszowy, bakałarza medycyny 
postanowiono; iz odtąd uje prezydujący, ale 
dziekan ma prawo rozdawania sofizmatów tym, 
którzy z nim odbywają ćwiczenia o fizyce, qui 
secům steterint in exercitio Physicorum, albo 
którzy w krotce mają otrzymać stopień, aby jak 
się to często zdarzało, studenci dla niedostatku 



DYSPUTY. 323

odpowiadających nie byli odsuwani od otrzyma­
nia stopni, tudzież aby wtem półroczu lepiej się 
przećwiczyli, a magistrowie mieli sposobność 
poznania ich zdatności. Dziekan in distribuen- 
do responsionum powinien zarówno ubogim jak 
bogatym sprawiedliwość wymierzyć i rozdawać 
rzecz do odpowiedzi porządkiem, w jakim są 
wpisani, in exerciüo Physicorum; gdyby ina­
czej postąpił, zawieszony będzie od urzędu do 
roku, i póki nie otrzymają stopni ci qui cum illo 
steterint in exercitio Physicorum. Gdy się zda­
rzało. iż studenci chcąc prędzej skończyć dy­
sputę zwyczajną na jeden sofizmat, wszyrscy ra­
zem prezydującemu odpowiadali i powiedziaw­
szy zarzut wątpliwy, zaraz odchodzili, przeto 
postanowiono: aby na każdy sofizmat eden tyl­
ko odpowiadał, a na jwięcój dwóch i ci mają do 
końca zostawać, równie jak drudzy (3 9 4J. Dy- 
sputacye de quodlibet były znane i w Krako­
wie, lecz ile zdaje się, rzadko ; bo do tego trze­
ba było bardzo wprawnego, języcznego szer­
mierza C3"9- W roku 1504 postanowiono: iż

P 9 1J Ad unum sophisma solum anus respondere debet dubitando.
(Ws) w roku J3T9 uniwersytet pragski postanowił: Conclusum fuit et 

statutum, nuod mag-’stro disputant! de quolibet; debet de pcCuniis 
facultatis procurari novum birretum et par ehirotliecarum, et par 
caligarum nigri coloris, tanti pretii, quod pro omnibus istis media 
sexagcna expendatur, el ista debent sibi prima die suac disputatio— 
nis ex ordinatione dccani per unum bidellum nomine facultatis pu­
blice ad catliedram pracsentari. Tak było trudno dysputować de 
quodlibet, ii osobny takim boliatyrom nagrody obmyślono; zdaje się 
więc, iż niepłonnie w T. III powiedziałem: że Słowianie wszystkie 

21* 
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wszyscy bakałarze burs debent respondere, je­
śli przez dziekana będą zawiadomieni; nadto iż 
proboszcz Ś. Mikołaja, jeśli jest tylko magi­
strem, ma odbyć dwie dysputy na rok.

Dziekan i magistrowie na posiedzeniach fa­
kultetu, na dysputach zwyczajnych, na quodlibet, 
na przyjmowaniu magistra, na robieniu licen- 
cyata magistrem, (co się odbywało w święto 
Arystotelesa), na mszy uniwersyteckiej, mu- 
sieli być w todze pod karą 8 groszy.

Bedelowie na ucztach uniwersyteckich u- 
sługiwali do stołu i dopiero na ostaku zasiadali 
dp uczty; zabroniono im posyłać potraw swoim 
żonom i sługom, chyba co zę szczodrobliwości 
promowanego otrzymają, inaczej przez cały rok 
od biesiad bywali wyłączeni. Lektoryów publi­
cznych w kollegium większćm było sześć, to 
jest: Aristoteli^SocratiSyMaronis^ Galeni,Pto- 
lomei, Platonis, w których dawano prelekcye 
teologii, filozofii, matematyki i nauk wyzwolo­
nych. Od postanowień lub wyroku fakultetu ża­
den student bakałarz lub magister odwołać się 
nie mógł.

Tak więc widzimy: iż głównćm studen­
tów, magistrów, bakałarzy i kollegiatów fakul­
tetu filozoficznego zatrudnieniem, były dysputy 
w przedmiotach filozofii scholastycznćj z teolo-

medorzeczności zachodu powtarzali, choć bardzo niechętni# i pra- 
wie ze wstrętem.
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gią złączonej. Wszelako od r. 1480 mamy nie 
wątpliwe ślady, iż się czynnie zajmowano lite­
raturą rzymską, która tu by ia zakwità a obok 
filozofii scholastycznéj i astronomii z astrologią; 
bo gdy jedni magistrowie prowadzili dysputy i 
młodzież do tego zaprawiali, pisali kalendarze, 
horoskopy i wykładali computus 9 drudzy obja­
śniali Wirgiliusza, Cycerona, Owidyusza,Wa- 
leryusza Maxyma i xięgę Boecyusza o pocie­
szeniach filozofii.

W krotce po kollegium władysławskióm 
stanęło Collegium, juridicum. Jan z Rzeszowa 
kanonik krakowski, kupiwszy w roku 1403 ka­
mienicę z domkami na grodzkiej ulicy, przy ko­
ściele Ś. Maryi Magdaleny leżącą, od Sędziwo­
ja z Szublina wojewody kaliskiego, odprzedał 
ją akademii za 700 grzyw, gros. pragskichC3 9 6> 
W r. zaś 1406 przykupiono do tego dom przy­
lep- y braci Mikołaja i Nemerzy dziedziców na

£30 6j Nos Michael judex et Dobeslaus subjudex terre Cracovicnsis gene­
rales notum facímus quibus expcdit universis prcsentibns et futuris 
presentium notitiam liabituris: Quod cum pro tribunal in curia cau­
sa runi Regali um Serenissimi Principis Dní nos tri Vladislai Regis 
Polonie sedebamus, tune accédons ad nostram nostrorumque asscs- 
sorum ac militnm et Baronom plurimorum presenciam Strcnuus mi­
les Dominus Sandxiwogius heres de Szubyn Paelatinus Kalissyen. 
s anus mente pariter et corpore existons, non compulsus, non coac- 
tus, ncc aliqua fraude vel errore circumductus, sed de bona et spon- 
tanea vol un täte sua, jugiter p rehabita, habite qnc super hoc fra- 
trum et amicorum consilio suorum speciali, domum su am magnam 
muratam ... Johanni dc Rzessów Praeposito S. Michaelis et Canonîco 
Cracov. ecclcsiarum ac ipsius posteris et succedaneis pro septingen- 
tis Mareis grossorum Pragcnsium numeri polonicalis vendidit. etc.
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Jrzandzy za 300 grzywien szerokich groszy 
pragskich i tu przeniesiono ośmiu professorów 
prawa i nazwano Collegium juridicum

ładysław zaś Jagiełło nadał nowemu kol- 
legium te same przywileje sw obody i wolności, 
jakich juz używało kollegium włady sławskie. 
Do kollegium juridycznego wzywał i wybie­
rał członków cały uniwersyt et. Wojciech Ja- 
strzembiec z mocy sobie przez papieża Marci­
na V nadanej, oddał w r. 1422 jednę kanonią 
katedralną i probostwo luborzyckie kanonistom; 
nadto postanowił: iż ze skrzynki dwie części 
powinny należeć (jak i dawniej) do doktorów i 
licencyatów uczących prawa kanonicznego, tak 
aby pierwszy zwyczajny nauczyciel przynaj­
mniej czterdzieści grzyw. pobierał, pozostała 
zaś część szła na drugiego, który nad prawem 
krajowóm pracuje (39ii). Trzeciemu professo- 
rowi prawa kanonicznego .miał uniwersytet da­
wać z dziesięcin probostwa luborzyckiego dzie­
sięć grzyw. Wszyscy zaś nauczyciele prawa 
kanonicznego, xięgi które wykładać zaczną, 
powinni skończyć i otrzymawszy kanoni lub 
kościół farny luborzycki, nie mogą zaprzesta­
wać swoich w uniwersytecie obowiązków(3 9 ' j. 
C39’) Wspomina o tein DI. Jacobus Ushensis >S‘. Theologiae et Juris

ulriusgue DdcliiPj ad Urbanům Vlil ex Unwersitate hac Orator 
.1 suo ’/ello. To kollegium zgorzało w roku 1155, jak świadczy 

Długosz II, 171.
C398) In iiovis juribus laborante.
C399) Corpus juins scholastici p. 7t>.
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Do wszystkich katedr prawa tak uposażonych, 
przywiązane były obo wiązi i duchowne, odpra­
wiania mszy kilka razy na ty dzień. \Vr r. 1451 
Jan Elgot darował własny dom (na którego 
miejscu teraz Cieszkowski drukarnią buduje), * 
na mieszkanie głównego professora prawa ka­
nonicznego (40°). V szakze nauka prawa ka­
nonicznego nie bardzo kwitła w akademii kra­
kowskiej. Wkrótce nie stało zdatnych i dobrze 
poduczonych kanonistów. Professorowie wre­
szcie bardzo opieszale swoje obowiązki pełni­
li (40 *). Gdy który z magistrów otrzymał ka-

£400} Radymiński Centuria prima.
£4oi} Dowodem tego jest następująca ustawa z r. 1450 In endem Convo- 

catione Universitas in v u labil iter tenendum sancivit ut pro lectori— 
Lus sicuf anten recipiantur viri periti et ingeniosi, eloquentes et 
tradentes diligenter et affectum ad labores habentes, per quos fa­
cultas dicta Canonica proficiat et exinde Universitas decorem et or­
namentům referat. Quatenus si quispiam per Universitatem electus 
et labori scholis illius deputatus segnis et indiligens ac perfuncto- 
rius in suo 1-ibore esset repertus, etiam quod ex ilius labore schola 
praefata Canoniea non proficeret, Universitas jam dicta praemissa 
trina monitoria Canonica, si se non emcndaret, habebit liberum 
post hujusmodi segniter laborentem er non proficientem, salarium 
sibi deputatum in pecuniis, aut in sui beneficii decimis arestare et 
alterum Magistrům utilem Universität! eligere, et ad locum suum 
ponere, ipstus contradiction!, aut contumacia sive injuria non ob— 
staňte. Et quia lector Ordinarius inter hujusmodi lectores est pri­
mus et praecipuus, placuit presumpte Unti ut ceteris sit diligentior 
in suo opere, alios ad diligentiam provocet et laborem, secundum 
dietám sratutorum legat diligenter non perfunctorie, non facial sibi 
festivitates de non festivitatibus, non quacrat occasiones aliquas 
quo minus legat, quoniam sic per suam negligentiam daret omnibus 
aliis lectoribus occasionem et causam schoias negligendi, sub poena 
in eodem statuto praescripta. Radymiński Centuna 1. W przywileju 
dl» bursy Canonistarum z r. 1519 czytamy, quod non attendentes 
studium juris pontificii in hac aima nostra Cracovicnsi studii Uni- 
vcrsitatc in lectoribus et auditoribu?
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noniąS.FIoryana lub które kanclerstwc ustawą 
biskupa krakowskiego Piotra Wysza z r. 1411 
won 10 mu było całkiem zaniechać swoich obo­
wiązków w fakultet :e prawnym, które w teolo­
gicznym zawsze pełnić był obowiązanym (4 0 *)• 
co nie mało do upadku prawa kanonicznego w a- 
demii krakowskiej przy czynić się mogło (4 0 3).

C’02) W fakultecie .eologicznym musiał zawsze odbywać dwie dysputy 
a przynajmniej jedne na tydzień. ’

OkoLcznosc tg następujący dokument poświadcza: Otto Decanus 
et Joannes schob ticus Canonici Craeovien. disposâmes, difňnitores 
et statutorum infrascriptorum promulgatores per Rever. in Christo 
patrer Dominum Dominum ’etrum Dei Gratia Episcopnm C. ;ov 
uec non Cancellariuii Aime Universitatis Studii Craeovien. per ejus 
htteras specialiter deputati. Quarum quidem litterarum pnncipuum 
Ult et est talc. Petrus Dei Gratia Episcnpus Craeovien. Venerabi- 

hbuF viris Johai n Custodi et Ottoni Scolastico nostri Canon. Cr 
etc. finis ver- talis: datum Cracovie A. D. MCCCC septimo, nostro 
sigilli presen bus supappenso, de quibus quidem litteris in nostris 
htteiis prius atis cum subscriptione publ.ci notarii Mathie Andree 
de Rudlow et Sigillis nostris supappensis. Quarum quidem littera­
rum p icipium fuit et est tale: In nomine Domini Amen. Quon.a i 
m-ilti- Ido umversi eonstitit in ordine etc. finis vero talis prae« 
tibus Venerab. c 'umspectis et Nobilibus Viris Mgris et Dominis 
T ancisco Decano S. Flonaui extra mûris Craeovien. Joanne Isnery 
Canr íicolao Pj ser Archidiacono Sandomir. Ecclesias. Sa :re 
Theologie Professoribns, Jacussio de Coneczpole Palatino Sandomir 
Nicolao de t’hramJow heredibus et Petro Vislai de Lubk. Not irio 
pntl :o testibus ad premissa vocatis specialiter et rogatis. In qui- 
busda n litteris aliquas clansulas ponnimus qne videbantur gnavarc 
Magisti )S labmintcs in Umversitate Cracuviensi, et ideo per Ma­
gistři dicte Universitatis fuit nobis humiliter snpplicatum nt eas- 
dein clausulas mutarema declaremus vel tolleremus. Nos vero at- 

dentes quod nannulla rationabiluer prius statuta rationabihter 
mteW n com u.intur et eciam moderantur, ac pensantes peticio- 

cm Dicte un Magistronim consonam racioni et :um iusu ?eten- 
t!bua non sii dejegandus assensus. Ideo taies clausulas gravamen

li çistns laborantibns inducentes decrevimus fore declarandas mu- 
4 mdas y«l ollendas. Et principium prime clausnle dictos Magislros 
grat ntis tuit et est tale. Item facimus constituimus et ordinamus 
quod quilibet Magistr, promotorům etc. finis vero talis: sicut legere
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W połowie piętnastego wieku było tylko 
czterech professorów prawa, z kt< -ych jeden 
był zwyczajny i na takiego powołano w rai 
1480 magistra Klemensa z Piotrkowa, lecz ten 
w roku 1488 przyzwany do arcybiskupa gnieź­
nieńskiego, dawał lekcye przez zastępcę. W r. 
1497 lektorami nororum jurium byli: alenty 
zllkusza kan. krak i Jan Wysocki. Przy końcu

et disputare leb eh a t antę promotionem ad beneficium Vel Cal.-ella- 
riatum, quam quidem clausulam sic declaramns, et siquis Magií n 
rnm ad Eeclesiam S. Floriáni vel ad aliquam de Cancel’ar. p mo­
tus fuerit et non se applicavent ad aliquam superiorem facultaten 
ex dispensacione Cancellari. vel vice Cancellarii et Rectons cum 
Magistris Collegiatis Collegii Regis Wladyslay r”per qui» ri.lcm 
facultatem auctoritate nobis comissam per presentes indulgemus dis- 
pensandi quantum ad facultatem juridicc.m, sed sine omni dispen- 
tacione id Theologicam, cui specialiter intenil.mus providere, x- 
tunc ad duos actus obligabitur faciendas sieut prius, doue*, suffi- 
eiencia avt copia fuerit laborancium Magistrorum, quorom si copia 
fuerit et snfficicncia, si sc applicaverit nt premittitur scuenon fa- 
cultati, ad nnnm tantum actum obligabitur fnciendam. Sufflcicnciam 
antem Magistrorum judieebitur Rector cum Pecano facultatis areium 
et Magistris senioribus adjunetis, sic tarnen quod in majoribus et 
gravioribus factis fiet recnrsus ad Cancellariuni vel cjus vicesge- 
rentcm, hoc idem volumus intelligere de actu uno faciendo per 
Magistrům promotum ut premittitnr, ita quod non secundum irbi 
trium suum ipsum faciet, sed juxta arbitrium Rectoris cum Magi­
stris predictis qui Magister expedicns facultati tenebitur oxercere 
Al.a clausula que videhatnr gravare Maestros predictos est, in 
qua pnnitur pena exeommunicationis sub hac forma Qui vero te- 
merarie ipsa vel aliquid ipsorum violare presumpserit sententiam 
exeommunicationis mnlctand. Quam penam tollimu ipsum commu­
tantes in penam mulcte, que muleta stabit n arbitrio Cancellarii 
vel vicecancelai ii et Rectoris cum Magistris praefatis, et si perti- 
nax fuit primo, secundo et tereio admonitus Canonice bénéficié per 
nrdinarium spolietur. Ut autem hec omnia et singula robur perpé­
tué firmitatis obtineant. Ipsam nostris sigillio solitis suspensis jus- 
simus et feeimus communire roborari. Datum Cracovie in Die Sanete 
Ducie virginis gloriose qui dies erat XHIl mensis teembris An­
ne Du. Millésime CCCCmo XL
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XV wieku probostwo luborzyckie przeznaczono 
dla professera novorum jurium. Na początku 
zaś szesnastego wieku Maciej z Miechowa pra­
wie na nowo kollegium jurydyczne odbudował. 
Nieznane nam są w ewnętrzne ustawy tego fa­
kultetu z piętnastego wiekuj bo spaliły się w r. 
1719 w pożarze wszczętym w kollegium xięży 
Jezuitów (4n4).

Juz Kazimierz W. dwóch professorów me­
dycyny naznaczył. W piętnastym wieku było 
dwóch, a potem tylko jeden (40 5), gdy fundusz 
na drugiego zaginął. Dopiero w r. 1505 Mie­
chowita dał czynsz za sześćset czerw, złot. ku­
piony na drugiego professora medycyny f4 0 6). 
Za dziekanstwa Jana de fäaccis z Pawii spisa—

C"”J W ówczas doktorowie prawa na mocy przywileju Jagiełły napi­
sali byli dla siebie statuta przez Uniwersytet potwierdzone, w któ­
rych może ślad dawniejszych pozostał.

(4°s) Czytaj: Jacobi Vstiensis S. Theologiae et Utriusque Juris Docto- 
ris l'd Urbanům VIH Papam ab Universitate Oratoris Ubellum, 
gdzie powiada: iż było sześciu, ale to zapewne dopiero w XVI wieku. 
Jan ze Stobnicy przypisując Maciejowi z Miechowa powtórne wy­
danie dzieła Michała z Paradyża Questiones veteris ac noce Logice 
w roku 1508 taką daje mu pochwały... a quod studium Cracoviense 
non tantum doctrina, sed pulchcrrimis etiam beneflciis est non mc- 
diocriter jam adomatnm. Quis cnim tibi gratias non agat, cum 
pro plerisque aliis, que in nostram universitatem munifícentissimc 
collata sunt a principibus regni opera tua in primo et secundo rec- 
toratu, que ante hune tertium prudentissime gerebas, tum a fun- 
dacione tua qua providisti, ut alter in medicinis lector haberetur 
aut ex magnificis edifieiis pro studiosis adolcseentibus de novo fun— 
ditus erectis, quibusdamque aliis magna impensa instauratis ac plu- 
rimum auctis, qui hoc studium nostrum sentit vehementer se adju— 
tum meritoque te velut patrem colit ac veneratur. Regestrom sn- 
pellcctilis. In Universitate nostra crexit lecturam in medica arte 
empto ccuso scxccntis aureis.
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sano ustawy dla wydziału lekarskiego nastę­
pującej treści :

„Roku pańskiego tysiącznego cztéreclisetnego trzy-, 
„dziestego trzeciego, dnia dziewiętnastego miesiąca Sty­

cznia Zbigniew z Bożej łaski biskup krakowski kanclerz 
„akademii krakowskiej za rektorstwa przewielebnego mę- 
„ża magistra Tomasza ze Strzampina doktora, kazał zwo­
łać na ogólne posiedzenie wszystkich doktorów i dzie­
kanów do izby Collegium artistarum Najjaśniejszi go 
„pana i pana Władysława króla polskiego i t. d. na któ- 
„rćm, dawne ustawy wydziału lekarskiego, przezacny 
.nauk wyzwolonych i medycyny doktor magister 'un de 
^Saccis de Papia na ówczas dziekan tego wydziału, 
„czytał w obec całego zgromadzenia głośno, a przytomni 
„takowe jednomyślnie zatwierdzili; potem tegoż roku, dwu- 
„dziestego trzeciego dnia miesiąca Lutego na zwołanćm 
„przez tegoż rektora posiedzeniu, doktorów i dziekanów 
„wszystkich wydziałów takowe ustawy dopełnione, ja- 
„śniej wy słowione, i na wieczne czasy potwierdzone zo- 
„stały, z których pierwsza jest następująca:

„Ponieważ nauka lekarska, dla wielu przyczyn ze 
„wszystkich kunsztów jest najniebezpieczniejszą, bo nie 
„tylko do zguby ciała, lecz ach niestety! i duszy przy­
czynę dać może, gdy przez niewiadomość lekarza, cho- 
„ry wziąwszy lekarstwo jeszcze bardziej zasłabnie, a 
.nierzadko bez spowiedzi umiera, chcąc więc takiemu nic 

„bezpieczeństwu należycie zapobiédz, z porady zbawiennej 
„przezacnych mężów: rektora, doktorów i dziekanów wszyst- 
-kich wydziałów uniwersytetu krakowskiego uchwalamy 
„i stanowimy na zawsze, aby żaden z lekarzy gdzieindziej 
„doktorat otrzymawszy, w mieśi i? Krakowie i jego dyece- 
„zyi leczyć nie ważył się, jeśli nie jest doktorem wydziału 
„lekarskiego krakowskiego, to jest: nie okaże wiarygodne­
go świadectwa, że otrzymał doktorat i odbył examen 
„przed podkanclerzym i doktorami, do których to należy; 
„a gdy będą przyjęci, powinni pod klątwą wziąć szcze- 
„gólne pozwolenie odbycia dysputy, dla otrzymujących ta- 
„ki stopień przepisanej, dopiero mając lakowe świadectwo



33» AKADEMIA KRAKOWSKA.

„i odbywszy dysputę otrzymują, ostatnie w wydziale me­
dycznym miejsce, choćby doktorat najdawniej otrzymali.“ 

„Stanowimy także i surowo przykazujemy wszystkim 
„około chorych chodzącym obciążając ich sumienie, aby 
„w razie potrzebnym najprzód napomnieli i skłonili cho- 
„rego do myślenia o lekarstwie, duszy, a dopiero rękę do 
„niego przyłożą.“

„Dalej, ponieważ leczenie jest kluczem prawdy, z przy­
zwoleniem wszystkich doktorów i dziekanów na pełnćm 
„zgromadzeniu stanowimy, aby do wykładu medycyny tyl— 
„ko doświadczonych wyŁładano autorów, którzy sa ko- 
„rżeniem nauki, źródłem prawdy.“

„Ponieważ zaś jest się nie słowem, ale uczynkiem, 
„przeto wszyscy jednozgodnie postanowiliśmy, pod karą 
„piekła i wykluczenia z naszego fakultetu, aby żaden dok- 
„tor w żadnym przypadku nie przyprawiał trucizny, i le­
karstw na poronienie.“

„Nadto, ponieważ prawdy ze zgrają dochodzie nie. po- 
„dobna, ale tylko w kilka osób rozsądek i poznanie mają­
cych, żądają wszyscy bez żadnego wyjątku, aby nikt 
„nie został doktorem, jeśli jeszcze stopnia nauk wyzwo­
lonych nie otrzymał.“

„Nadto ponieważ czynności i obyczaje z zepsucia i 
„ułomności pochodzące, wędzidłem rozumu hamować na- 
„leży, za zgodą jednomyślną wszystkich stanowimy, aby' 
„wszyscy uczniowie medycyny cchędożnie i uczciwie pro­
wadzili się; ten co otrzymał stopień z nauk wyzwolonych, 
„niech się samym tylko lekarskim obowiązkom oddaje, je— 
„śli doktorat otrzymać pragnie; wreszcie uczeń medycyny 
„powinien z łatwością tłumaczyć się i być zdrowym na 

wszystkich zmysłach.“
„Stanowimy także i potwierdzamy: iż nikt stopni w wy­

dziale medycznym brać nie może, póki pierw przez pięć 
„lat xiążek wartować i prelekcyi wedle zwyczaju uniwer­
sytetu słuchać nie będzie i przez tych do których to 
„należy, nie zostanie za zdolnego do brania stopi w le­
karskim wydziale uznanym.“

„Nadto stanowimy, aby nikt do jakiegokolwiek stonnia, 
„ą mianowicie doktoratu w medycynie przypuszczonym nie 
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„był, jeśli nie ma pięknych przymiotów i na prywatnym 
„examinie przed dziekanem i doktorami na posiedzenie zwo­
łanymi, za dobrze wyuczonego uznanym sumiennie nie 
„zostanie; nadto dziekan na zwołanćm wszystkich dokto- 
„rów posiedzeniu, ma pilnie badać żyr ie i postępki, cłicą- 
„cego otrzymać stopnie, któren gdyby (czego nie daj Bo- 
„żej starszego z wydziału słowem nieobacznem, albo dla 
„pobożnych uszu obraźliwem, albo czynem obraził, nie 
„ma być przyjęty, póki pokornie o przebaczenie niepoprosi 
„i takowego nie otrzyma. Co uczyniwszy dziekan z któ- 
„rym z doktorów medycyny promotorem, przedstawi kan­

dydata panu kanclerzowi uniwersytetu krakowskiego, o- 
„świadczając sumiennie, iż j< >t zdatnym i dostatecznie 
„wyuczonym; potem tenże na prywatnćm posiedzeniu dok­
torów, nim do ich grona przyjętym zostanie, po oświad- 
„czeniu i przedstawieniu swojém przez dziekana, przysię- 
„gnie iż starszym doktorom medy cyny należyte uszanowanie 
„i cześć okazywać będzie, a mianowicie swemu promoto­
rowi; przysięgnie nakoniec iż dobra uniwersytetu prze­
strzegać będzie, że stopni drugi raz w innym uniwersy­
tecie nie weźmie. Przed uznaniem atoli za doktora kilka 
„razy dysputę odprawi, nadto zaprzysięże zachowanie 
„statutów.“

„Nadto mając wzgląd na przypadek śmierci i na ta­
jemnice, które chorzy, a zwłaszcza panowie powierzać 
„zwykli, stanowimy, aby każdy otrzymujący doktorat, przy­
sięgą zobowiązał się: iż będzie prawdomównym, wier- 
„nym, pilnym, hańbiących namiętności sobie powierzonych 
„rostropnym pokrywaczem; że nie będzie obmawiał, kłó- 
„cił się, że nie będzie gwałtownym i zarozumiałym.“

„Ponieważ zaś sługa godzien jest zapłaty i należy 
„godnie wynagrodzić pracujących i promowujących, sta­
nowimy na wieki i nieodzownie z przyzwoleniem wszyst­
kich doktorów, ażeby biorący doktora stopień sprawił 
„przyzwoitą odzież dla dwóch promotorów, każdemu z nich 
„dwanaście łokci najlepszego sukna oddając, albo też da 
„im do rąk po sześć grzywien na odzież.“

„Ponieważ zbawienniejszą jest rzeczą, aby jeden w dzie­
jach chwałę lub też naganę odbierał, a ponieważ bogaci 
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„dla jakiejsiś okazałości wielu medyków przywoływać 
„zwykli; bezczelnej niektórych zuchwałości zapobiegając, 
„aby jeden z drugim nie wadził się, jednomyślnie stano- 
„wimy: aby wszyscy przywołani na jednego głównego 
„zdanie przystawali, mianowicie na tego, który był pil— 
„niejszy, troskliwszy, którego chory najwięcej lubił i na 
„którym całą swoje nadzieję położył, tego więc przepi­
sy zachować należy, czyli będą ochraniające, czy tęż 
„leczące.“

„Nadto za jednomyślnem wszystkich fakultetów ze­
zwoleniem stanowimy: iż każdy protomedyk ma obowią­
zek chętnego przyjmować zdanie ucznia, lub równego 
„sobie medyka, przyznając im coby dobrego powiedzieli, 
„jakby sobie samemu i niech się nie wstydzi im co po­
mierzyć. Podobnież i oni chcąc z nim mieć społeczeń­
stwo, niech mu nie ubliżają, ale zezwalają na wszystko, 
„co z rozsądkiem zgadzać się zdaje. Gdyby zaś powąt­
piewali, niech wszyscy jednomyślnie budują. Nadto sta- 
„nowimy i utwierdzamy: aby się nikt nie unosił miłością 
„lub nienawiścią, (które częstokroć nicują prawdę) do 
„złamania jakowej z ustaw', pod klątwą rozumiemy i ogła­
szamy (407}«

Medycy mieszkali w Collegium juristarum 
urna z prawnikami, do r. 1497; potem mieli dom 
osobny (408). Wr. 1451 przy reformacyi aka­
demii postanowiono : aby Bernard Hesse z Kra­
kowa dawał lekcye medycyny, za którą dwa­
dzieścia grzywien pobierał; nadto urządzono 
lectorium, w którém dawane były lekcye medy­
cyny; drzwi do tego lectorium miały wychodzić

C4O73 Te statuta zachowały sie w rękopisie biblioteki uniwersytetu Ja­
giellońskiego pod znakiem BB. XXII. 4. a przedrukowane po 
łacinie w Roczniku lekarskim Krakowskim na rok 1838 str. 61.

C40s) W r. 1497 na posiedzeniu całego uniwersytetu była mowa: de do­
mo dominer, medicorum uicina Collegia Canonistarum propter quam 
multa incommoda Domini inhabitantes patiuntur.
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na ulicę, dla zwyczajnego za medycyny profes­
sera, urządzono kosztem uniwersytetu wygodne 
mieszkanie (4 0 pj. Ten dom wraz z kollegium 
Jurisconsultorum zgorzał w roku 1455,,

Za rektorstwa Jana ze Słupczy w r. 1471 
pizenieśli się na ulicę Ś. Anny do Collegium 
większego, lecz najwięcej przebywa i i miesz­
kali rozproszeni po miesc e. W r. 1493 posta­
nowiono : aby medycy kolejno obowiązek dzie­
kana sprawowali; choćby w akadem nie uczyli, 
a to aby lepiej pilnowali cudzych medyków 
przeciw przepisom w mieście leczeniem bawią­
cych się, i dla zachowania zwyczajnego po in­
nych fakultetach porządku (41°). W r. 1505 
Maciej z Miechowa rektor z dziekanami wy­
brali na dziekana medyków Jana de Regu- 
Z«s(411), gdy medycy tego zaniedbali. No-

(4 0 9) Sumptibus universitatis in Palatio Superiore ejusdcm domus com- 
moda edificia ponantur Ordinario Medicinae collata IW. Bernardo 
Hesse de Cracovia, quia vero domum medicum inhabitare noluit, 
constitutae sunt quatuor Marcae, qnas Universitas ïlli solvct. Con- 
clusiones Universitatis. Radymiński Centuria sub anno 1451.

(no) Multiplicatis medicinae doctoribus, cum unus decanatum tcneret, 
constitutum est, ut per vices secundum incorporationem in univer— 
sitate dccanatus officium iret, non obstante quod idem doctores 
actu legentcs non essent, ut ex hoc major esset superintendentia 
ad extraneos passim in civitate practicantes contra statuta, et ad 
profectum promovendum in eadem facultate et conservandum or— 
dinem in omnibus facultatibus obscrvatum. Radymiński Centuria. 

(4 11) Ten Jan de Regulis (Królik) sprowadzony był z Bononii i wezwa­
ny na zwyczajnego professera w roku 1475; ale był Polakiem. 
W r. 1497 nie chciała go akademia przypuścić do podziału, który co 
rok robiono, dla tego, że nie bawił w Krakowie, choć król i kar­
dynał Fryderyk kanclerz akademii za nim wstawiali sic. Był on po­
tem nadwornym króla doktorem. Niewiadomo, czyli co pisął.



336 AKADEMIA KRAKOWSKA.

wy dziekan obiecał odtąd ustawy zachowy­
wać (412> W ogólności i przez cały wiek 
piętnasty Polacy brali stopień doktorów lub ba- 
kałarzów medycyny we Włoszech; a miano­
wicie w Bononii (4I3), dopiero w roku 1536 
Łukasz Noskowski pierwszy raz w Krakowie 
doktoryzował medyka (414J. W r. 1535 ze­
brano dawne i nowe ustawy fakultetu medy­
cznego, a w r. 1536 przejrzano dawne i spisa­
no nowe 01za rektorstwa Marcina zllkusza

12) Radymiński Centuria.
Ol3) Zwyczaj doktoryzowania się w Bononii, ledwie nie do naszych 

czasów dotrwał; niedawno straciliśmy doktora Szastra, którego 
jeszcze w karćcie kardynała legata po mieście obwożono. Imio­
na Polaków, którzy tutaj stopień doktora medycyny otrzymali zna- 
leść można w dziele: Albertini Catalogo di tutti i dottori di Colle­
gia Bolognese posth. ed. Jo. B. Cavassxsa Bologna 1664. 4. który 
idzie od r. 1156. Kiedy więc teologom, artystom i jurystom za­
braniano brać stopnie w innych akademiach, medykom nawet sta­
tuta to pozwały; Quoniam injustum algue indecorum est alibi illa 
guaerere, guae in universitate nostra habentur , ideo statutům an- 
ttguum reassumendo decernimus, ne ullus Professorum Academiae 
hujus in alio Universitate, quascunque laureas assumere conten- 
dat, sub poena non admissionis ejusdem ad locum inter Doctor es, 
exceptas medica facultate, cujus professores, in ex ter is docto- 
ratuni assumera soient. Statuta Univ, formata A. 1724.

[4I4J Anno 1532 die 28. Marcu, qui fuit cena domini memoria Magnifi­
ons Dominus Lucas Noskowski Senator Cracoviensis, nec non lec- 
tor Ordinarius facultatis medice diem clausit extremum, quem 4. 
diebus uxor sua Benigna Reguli doctoris filia morte antecessit. 
Hic erat verus zelator Universitatis, qui cum sincero affectu ho­
nores et famc studii nostri generalis promocionem doctoralem in 
facultate medica ab exordio neglectam primus in effeetnm deduxit 
circa annum 1526, post mortem autem cum summa noningentorem 
fiorenorum altare iu eccicsia dive Marie cum insigni apparatu pro 
persona proinota ac censům XII marcarum pro Universitatis com­
modo fundavjt dotavitque. Regestruai Suppellectilis. MSS.

f4 >5) Rocznik lekarskiego wydziału w Krakowie T. II. p. 25.
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professera teologii i proboszcza S. M’kołaja, 
a dziekaństwa Łukasza Noskowskiego, miar­
kując uciążliwe wydatki i powikłanie dawniej­
szych ustaw i wr lepszy je wprawując porządek. 
Tym statutem postanowiono: aby dziekanem le­
karskiego fakultetu odtąd bywali wszyscy do­
ktorowie kolejno, przez rok jeden, wedle zwy­
czaju teologów. Wybierano zaś ze wszystkich 
doktorów przytomnych na wyborach, i takich 
nawet którzy professorami nie są.

Dwom zaś professorpm nakazano wykładać 
xięgi lekarskie, jakie się w Bononii i po in­
nych najsławniejszych uniwersytetach wykła­
dają, to jest: professer uczący medycyny teory- 
cznój ma wykładać:

Prima fen C416) primi Canonis principes 
Avicenne (,*1

Tegni Claudii Galeni 18) 1res ;
Et Aphorismi Hypocratis f41’), particule 

šeptem.
f41 6) Fen jest wyraz arabski, znaczy rm-ilciol.

Avicenna skrócone nazwisko medyka arabskiego, który napisał 
Mer canonis medicinae w pięciu xiegach. W pierwszej, któr^ 
tu professorowi wykładać polecono, zawiera się: Anatomia i Fi— 
..yologia wedle Galena. Professor mógł już mieć w ówczas dru­
kowany téj xiegi wykład następujący: In I Fen libri I exposi- 
tio Jacobi Foroliviensis Papine 1513 i Venet. 1518.

Ç"118) Arabiści xięgę Galena Ars medica nazywali IHicrotexhn Bucro- 
tegni, a nakoniec Tegni Galieni liber.

(_ü1 '•) Hippokrates ojciec medycyny zmarły na 357 lat przed Nar. Chry­
stusa, doświadczenia Asklepiadów wziął pod rozwagę rozumu, a 
Teorye filozofów doświadczeniem sprawdzał', Aforyzmy jego sa 
dotąd dla praktyka dobrym i bespiecznym przewodnikiem. W powyż­
szych przepisach polecono, ażeby Aforyssmoj? Hippokratesa pro- 

Hist. lit. pois. T. IV. 22
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Professorowi zaś praktycznej medycyny po­
lecono wykładać:

Quarta fen primi Canonis Avicenne.
Prima fen quartiCanonis, que estdefebribus.
Novus tractatus Rasis ad Regem Älmanso- 

remQ™y , . . .
Każdą z tych sześciu prelekcyj obejmują­

cych dość porządny kurs medycyny (4 2 9, pro-

decem tractatus con-

fessor wykładał tylko particule šeptem, dla tego zapewne ze 
ósmy rozdział jest z późniejszych czasów; chociaż i do tamtych 
sŁ wmieszano zdania lekarzy przed Galonem i po n.m ^ą- 
cych. I w starożytności ta xiążka miała 45 wykładaczow. zy - 
Fabricius Bibliolheca Gr. T. II. p. 568. P.erwsze wydanieAldu- 
sa Venet. 1526 mogli już mieć krakowscy profesorowie medycyny 
w tenczas, ale rozumiem, że po grecku me nmieli.

9 Rasis inaczej Rhatses, łacińskie nazwisko tego perskmgoi - 
rza, który sie urodził i żył w IX w.cku po naród Chrystusa^ 
Jeo-o Kateb Almansuri, id est liber ad Almansoremktóry meby 
tXm ale namiestnikiem Khorazanu, bratem Kalifa Moktafi, a 
nazywał się Almansor Ebn Ishak. Dzieło to o całej medycynie 
w LesieJ xięgach, jest czerpane z greckich . -^.oh źró­
deł i tylko w przekładzie łacińskim znajduje sie. Dziewiąta xię- 
ga zawiera wyliczenie i nankę o pojedynczych chorobach; w wie­
kach średnich ta xięga dziewiąta, jako najlepszy wykład aiab- 
skićj patologii i terapii, była używana po wszystkich uniwersy­
tetach. Rozumiem że w powyższe przepisy tylko do tej dziewią. J 
xięgi o patologii i terapii ściągają się. Professor krakowsk. mógł 
iuż w ówczas używać wydania ludguńskiego z roku 1510. Ope 
marca Abuberti filii Zachariiae, filii Arasi, quac in hoc parvo vo 
lumine continentur šunt: liber ad Almansorem i-
tinens etc. Lugd. 1510 in 8vo.  . . .

1-4Î1-) W nich bowiem była anatomia, fizyologia, patologia i P , 
brakowało tylko chirurgii, która zdaje się w akademii krakow 
skićj nie kwitła; nie widać też żadnego w XV wieku względem 
aptek urządzenia, choć już w statucie Fryderyka II cesarza wy­
borne względem aptek, mając wzgląd na wiek, znajdują się prze­
pisy, (Canciani barbarorum loges I, 367), a apteki były juz w Kra­
kowie za Kazimierza W., a zatem w czternastym wieku. Dopiero 
w r. 1523 wyszła ustawa aby lekarze po miastach corocznie prze­
glądali apteki i sklepy korzenne.
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fessor w przeciągu jednego roku a najwięcej 
półtora, skończyć był’obowiązany. Musieli nad­
to odbywać dysputy z uczniami, których miano 
promowowae na bakałarzów i doktorów i bywać 
na dysputach innych doktorów. Dysputy te od­
bywać obowiazali się wszyscy doktorowie do 
fakultetu wcieleni. Do otrzymania stopniawme- 
dycynie potrzeba było być magistrem nauk 
wyzwolonych, Jednakże fakultet miał wolność 
przypuszczania i takich, którzy tego stopnia nie 
mieli, byle miał łatwą wymowę i zdrów e zmy­
sły. Student medycyny przez dwa lata słuchał 
medycyny pod dwoma professorami i dwa razy 
zdawał examen; nadto chodził na prelekcye ba- 
kałarzów, które ci diebus Canicularibus \ ac 
Qvadragesimalibus dawali. Po dwóch latach 
mógł zdawać examen na bakałarza i za to pła­
cił przytomnym doktorom medycyny po cztery 
złote; nadto do skarbcu uniwersytetu wnosił je­
den złoty, a bedelom dawrał groszy dwanaście. 
Bakałarz przez dwa lata słuchał medycyny 
professoró w zwyczajnych ; w ciągu tych jesz­
cze sam dwie miał prelekcye podczas lata i 
w wielki post. Jeśli nie był magistrem artium, 
opró M czterech dysput odbywał jeszcze piątą, 
odpow iadając na zarzuty doktorów i studentów. 
Bakałarz chcąc zostać licencyatem, prosiło to 
doktomw i dziekana na posiedzeniu: na co się 
zgadzano, przekonawszy się o jego dobrém pro- 

22*
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wadzeniu się i jeżeli złożył świadectwo profes- 
sorów, iż pilnie na ich wykład chodził. Przy­
jętemu dawano dwa pytania: jedno z aforyzm ów 
Hippokratesa, a drugą z innych xiąg wykła­
danych , poczéin bakałarz z swoim promotorem 
szedł do zastępcy kanclerza uniwersytetu, pro­
sząc o pozwolenie zdawania examina na dok­
tora, a po examinie prywatnym prosił o pozwo­
lenie otrzymania stopn:a doktora i wtedy zosta­
wał licentiatus in Mcdicinis. Poczém składał 
następującą przysięgę:

Ego N. juro, guod in omnibus licitis et hon“ s lis me 
conformabo atme Malri Universitati nostre, nihilgue aliud 
sapiam, docebo et tenebo, guam guod supit dočet et tenet 
Universitas nostra. Item guod omneš dominos Doctores 
Unùersitatis nostre et presertim Medice facvltatis hono- 
rabo, venerabor, et reverebor verbis et factis semper et 
ubigue locorum. Item statuta ejusdem facultatis medice 
et signanter statutum de contentandis et premiandis in 
aula dominis doctoribus et promotonous meis servabo et 
cum tf'ectu implebo, phisco et servitoribus universi- 
tatis satisft dam juxta dicti statuti continentiam. Item 
guod insignia doctoralia in nulla alia Universitate prae­
ter istam redpiam. Sic me deus adjuvet et hec sancta dei 
Evangelia.

L icentiatus chcący zostać doktorem, prosił 
rektora o wyznaczenie dnia, a wziąwszy z sobą 
kilku magistrów i studentów, obchodził dokto- 
row wszystkich fakultetów, większego i mniej-? 
szego Kollegium, innych zaś magistrów i ba- 
kałarzów medycyny przez sługi akademickie 
zapraszał. Promotor wr przytomności całego
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uniwersytetu rozbierał jedno zagadnienie z me­
dycyny, dysputując za i przeciw, a promowowa- 
ny tę wątpliwość rozwiązywał i odpowiadał na 
czynione sobie zarzuty, przez bakałarza medy­
cyny, albo promotora. Nakoniec bedelowie roz­
dawali wszystkim doktorom i magistrom ręka­
wiczki wr imieniu promowanego, który odziany 
w doktorskie oznaki składał następującą przy­
sięgę Hippokratesa:

Testor Deum patrem, filium et spiritum sanctum, me 
quantum in me erit, et quantum ingenium meum valebit, 
hec omnia observaturum, que hoc jurejurando continen- 
tur. Hanc artem et precepta ejus omnia Ubere et fide- 
liter traditurum meis et preceptoris mei, ceterisque dis- 
cipulis, qui se legibus Mediáne astrinxerunt. Preterea 
in curandis egrotis pro ïiribus et pro ingenio meo rebus 
necessariis fideliter usurum. Nemini egritudinem dila- 
turum: nihil per iniuriam facturum: Rogatum letale ve- 
nenum nemini daturum, neque mulieri pregnanti ad inter- 
ficiendum conceptum fetum potionem porrecturum: vitam 
meam atque artem puram ac integram servaturum: labo- 
rantes lapillo haud quaquam excisurum, sed expertis 
hujus artis hoc negotium permissurum. Quamcumque do­
mům ingressus fuero duntaxat liberandis egrotis operám 
daturum: omnem injuriant, omnem corruptelam: omne 
genus turpitudinis: res etiam venereas sponte mea evita- 
turum: sive muliebria corpora curavero, sire virilia: que 
inter curandum videro vel audiero: vel etiam extra cu- 
ram in vita hominum cognovero: que reticenda esse in- 
telligam, nemini aperturum: sed intemeratam tadtumi- 
tatem servaturum. Presens igitur jusjurandum intégré 
atque incorrupte servanti mihi, omnia tam in vita quam 
in arte mea prospéra feliciaque succédant: et gloria in 
eternum parata sit: transgredienti vero atque perjuro 
contraria omnia eveniant. Amen.
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Po złożeniu tej przysięgi składał poczesne 
honezta mura swemu promotorowi. Poczém no­
wy doktor szedł do kościoła z całym uniw er- 
sytetem, gdzie śpiewano Te deum laudamus: 
nakoniec dla całego uniwersytetu wyprawiał 
biesiadę.

Lubo fakultet medyczny miał tylko dwc-h 
pro issorów uczących, prócz bakałarzew licz­
by nieoznaczonej, którzy także dawali prelek- 
cye, liczny jednakże bywał; bo wszyscy medy­
cy miasta Krakow a do fakultetu należeć musieli, 
nie tylko tutejsi uczniow-e i tu doktoryzowani, 
lecz nawet z obcych uniwersytetów i obcego 
narodu medycy na mocy uchwały fakultetu me­
dycznego z roku 1433, chcąc bawić się lecze­
niem w mieście, składali fakultetowi świade­
ctwa wiarogodne z odbytych nauk lekarskich 
odbywali dysputę i przysięgę dla licencj atów 
przej isaną i wcieleni byli do fakultetu, inaczej 
leczyć nie mogl: Ten sam zakaz stosował się 
do studentów, bakałarznw doktorów medycy­
ny krakowskich, którzy do fakultetu nie należeli. 
Studenci i bakałarze mogL odw !edza b chorych, 
tylko z lekarzem fakultetu, albo od niego po­
słani; jednemu ty lko licencyatowi pozwolono 
leczyć w mieście, aby sobie zarobił pieniądze 
na opędzenie kosztów doKtoryzacyi, uf suppetias 
nummarias facilius pro aoctorali stemale con- 
seguetido conyuirat, ktoby zaś nie skończy w-
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szy nauk lekarskich w akademii krakowskiej, 
lub do fakultetu medycznego nieprzyjęty, wmie­
ście leczyć poważył się, na mocy uchwały ca­
łego uniwersytetu z roku 1511, za rektorstwa 
Adama z Bochni napisanej, płacił pierwszy raz 
jednę grzywnę srebrną, za drugim razem dwie, 
a za trzecim z grona medyków wykluczony zo­
stawał C22).

Uniwersytet Jagielloński miał podobne we­
wnętrzne urządzenie i skład, jak pragski, bo- 
noński i paryski. Nauczyciele, uczniowie, ich 
słudzy, xięgarze i bedele składali osobny cech, 
ciało polityczne, wdwersytetem i osobnemi rzą­
dzili się prawami, które albo w przywilejach za- 
założenia akademii, przez Kazimierza i Jagieł­
łę nadanych są umieszczone, a potwierdzone 
przez papióżów, albo zawierają się w ustawach 
biskupów krakowskich, jako dziedzicznych uni­
wersytetu kanclerzy, albo są objęte statutami, 
które sami akademicy dla siebie spisali.

Rektora nie obierano już z pomiędzy uczniów, 
jak w akademii Kazimierza W., lecz z profes­
sera w. Wybierano zaś go podobnym jak dożę 
weneckiego sposobem: najprzód dziekani fakul­
tetów: teologicznego, prawnego i medycznego 
wybierali z pomiędzy doktorów dwóch, a z tych 
doktorowie wybierali jednego. Dziekan nauk 
wyzwolonych wybierał czterech ze swego fa-

Bocznik wydziału lekarskiego T. II, 43.
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kultetu, z których doktorowie filozofii wybierali 
jednego. Z professorow teologii, prawa i baka- 
łarzów filozofii przez dziekana, professera lob 
bakałarza po dw..ch wybranych, wybierano po 
jednemu. Z młodzieży czterech przez naj­
znamienitszego z nich wybranych, wybierano 
dwóch; takim sposobem wybierano dziewięciu 
elektorów; ci dawszy prezydentowi tego aktu 
przyrzeczenie: iż w wyborze swoim będą mieć 
wzgląd na dobro uniwersytetu, śli ad stubam 
majoris collegii, wybierali pięciu elektorów, 
którzy wybierali nowego rektora lub potwier­
dzali dawnego, co tylko dwa razy miejsce mieć 
mogło ř3). Ku pomocy i rady miał przyda­
nych sobie konsyliarzów, których w XVII wie­
ku bywało ośmnastu. Dawny rektor obracając 
się do nowo obranego mówił: Przysięgniecie, 
iż zachowywać będziecie prawa rektorskie i sta­
tuta, które uniwersytet postanowił lub posta­
nowi; że pilnie będziecie doglądać wszystkich

C4333 Ten Sp0Sób wybierania nazwany jest modus antiquus w xi-dze: 
Statuta Universitatis Rectoratu Magnifia D. Martini Walesssyúslii 
S. Th. Doctorií' et Professons, Collègue majorisy Ecclesiarum 
Collegiatarum S. Floriáni Clepardia ad Cracoviam Canonici, Si— 
rad’ensis Cancellarii, Scarbimiriensis et S. Michaelis in Arce 

’racov. Custodisy Montis S. Georgii in Scepusio praepositi, Cano- 
nisationis Jl. Toannis Cantii Procuratoris, Ordinarii Eibrorum per 
Dioecesim Cracovien. Censorem, Scholarum Nowodworscianarum 
et Contubernii hierosolymitani Provisoris form ita a Perillustr. et 
Clariss. Doctoribvs et Professoribus omnium facultatum ab Vni- 
versitate Deputatis révisa ac ventilata et tandem in convocations 
publica lecta, et unanimi omnium ordimim Academlcorum consen- 
su approbata. 1. D. 17S4. Rps areh. un. Ja«-.
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doktorów i magistrów, aby scholastyczne obo­
wiązki swe pilnie pełnili, a niedbałych wedle 
praw i przepisów ukarać nie omieszkacie; że 
będziecie szczerze pracować nad dobrem uni­
wersytetu i pióniądzm jego wiernie zawiady­
wać. Na co gdy nowy refctor odpowiedzią 
przysięgam, w7 wczas stary rektor: oddaję wam 
złoty pierścień, pieczęci uniwersytetu, malri- 
culam i xięgę statutów, resztę co do waszego 
urzędu należy później odbierzecie. V począt­
kach bywali rektorowie roczni; od roku 141'. 
co pół roku rektora wybierano '.mego, lub po­
twierdzano dawnego. Pierwszym akademii Ja- 
gielloi skie i rektorem był Stanisław ze Skar- 
bimiérza, doktor praw a kanonicznego, drugim 
Jan xiaze Droby ck?. doktor prawa kanonicz­
nego, kusztosz i kanonik katedralny krakowski- 
W r. 14S2 był rektorem akademii Alexander 
xigze Mazowiecki, siestrzan ki ola Władysła­
wa Jagiełły. Rektor był zwierzchnikiem ca­
łego uniwersytetu, rządził i sądził; od jego 
wyroków do żadnego n".e wolno było odwoły- 
w ać się sądu, pracz do konsyliarz w akaden^i; 
i w ogólności, osoby należące do uniwersytetu 
nie wolno było powoływać do żadnego sądu 
duchownego lub świeckiego, pod karą dziesię­
ciu grzywien groszy pragskich; prócz oskaiżo­
ny ch o zbrodnię i na gorącym złapanych uczyn­
ku. Prócz sług rektorskich, familią rektorską 
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zwanych, nikomu członków uniwersytetu imać 
i łapać nie godziło się. V kollegium większćm 
schroniony złoczyńca, miał równie bespieczeń- 
stwo jak w kościele; ale wypędzonych przez 
rektora uniwersytetu, w Krakowie i na Kazi­
mierzu, chować i żywić nie godziło się.

Wszystkim bez różnicy stanu wolny był 
przystęp do akademii w wieku piętnastym (4 2 4), 
dopiero przy końcu, to jest 1496 roku postano­
wiono: iż chłop mający kilku synów, jednego 
tylko do szkół na nauki oddawać może, inni zaś 
roli pilnować mają.

I niwersytet utrzymywał się z własnych 
dochodów, miał własny majątek, nad którego 
ca ością i w ogólności całego zakładu, czuwał 
kanclerz uniwersytetu. Władysław Jagiełło 
chciał, aby kanclerz państwa, był razem kan­
clerzem uniwersytetu, lecz papież Urban V od­
dał ten urząd jednemu z biskupów; a ostatecznie 
biskup krakowski został kanclerzem i obierał, 
albo pozwalał niekiedy wydziałom, wybierać 
sobie między magistrami wice-kanclerza, który 
zasiadał na examinach i patenta podpisywał.

Item quod Kmethonuni filii similiter non poteiint de hacreditate .n 
ąua patres eorum morantur, sine scitu et conscnsii domini sui re- 
ccdere, nisi qui studendi gratia literarum, anno quocunque ante 
duodecîmae suae aetatis ami um ? vel anno quocunque aetatis causa 
artificiorum exire voluerint, qui etiam dominis suis requisitis id fa- 
cere dotent, et qui exiverint dominis nescientibus vel invitis perdant 
sortem patrimonii sui, et denique res ti tui debent. Statuta Proce- 
rum Regni Poloniae absente Alexandro Rege Anno Domini 1503.
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nie inną posiać od dzisiejszej; prc cz jednych me-, 
dyków professorowie byli zawsze xięża, miesz­
kali w trzech domach Collegřum majus, minus 
ijuristarum, i mieli stół wspólny; na który każ­
dy w piątek dawał pieniądze, bursám (_4 25j; ho 
każdy miał osobiste dochody z mkiego probo­
stwa, altaryi lub kaplicy. A jako na czele każ­
dego fakultetu był dziekan, tak każde kolle- 

;ium miało swego przełożonego Praepositus, 
który całym domem i jpgo dochodami zarzą­
dzał, mając sobie do pomocy przydanych dwóch 
konsyliarzów (4 2 6j. Przy tych kollegiach wie­
szało się wiele ubogiej młodzieży, która słu­
żyła magistrom, miała siół w kollegium, czę­
stokroć w lektoryach, a nawet po galeryach 
sypiała i żyła okruszynami stołu kollegiatów.

C425) Prócz dochodów osobnych na stół kollegiatów, jeszcze każdy za 
siebie i za jednego służącego kollega major płacił jeden grosz na 
kwartał, jeżeli miał drugiego służącego i za tego podobnież jeden 
grosz na kwartał płacił. Grosz w pierwszej połowic XV wieku, 
warta! jeden złoty. Wreszcie na stół ich dawano mięso, rybę, 
kasze, pulmenta i piwo proszowickie.

ęiac) yy tych kollegiach rządzono sic pewnemi prawami, które kolle- 
giaci sami dla siebie pisali, i tak w r. 1429 zebrano dawne i spi-* 
sano nowe statuta dla Collegium niajus na pergaminie: Anno Do­
mini Millésime Quadring entesimo Vicesimo Nono, in prepositura 
Magistři Mathie de Lmbyschino. Statuta antigua sunt de novo 
conscripta, et per totam communilatem Collegii Magistrorum ali­
gna collecta et aligna anliquis superaddila in quibusdam certis 
punctis. Statuta ÿa kollegium mniejszego zebrane były w 147G 
za rektorstwa Jana ze Słupia, kiedy przełożonym kollegium mniej­
szego był Jan s GJogowy. Te statuta urządzały stosunki we­
wnętrzne kollegiatów np. w kollegium minus, kiedy który nicprzy- 
szedł na obiad, zostawiono mu wszystkich potraw, wyjąwszy kaszy.
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Każdy kto ukończywszy nauki został baka­
łarzem lub magistrem, mógł uczyć; ci co ża­
dnej nauki nie wykładali, nie przestawali przez 
to należeć do uniwersytetu. Gdy więc w takim 
składzie rzeczy raz bywało wielu professorów, 
drugi raz zbyt mało, nie chcąc zostawić ślepe­
mu losowi wiele i czego uczyć miano, uniwer­
sytet albo władza krajowa, stanowiła pewne 
katedry stałe, z przywiązaną do nich płacą. 
Gdy więc pierwsi mieli tylko prawo uczenia, 
ostatni mieli nadto obowiązek i nazywali się 
professores albo lectores ordlnarii, regli. Przez 
to atoli nie mieli wr uniwersytecie większych 
przywilejów od innych. Wszakże gdy do ta­
kich katedr wzywano ludzi najuczeńszych, a 
najczęściej sprowadzano z zagranicy, z tąd po­
szło: iż professorowie królewscy, pewnej po­
wagi i starszeństwa nabyli.

We wszystkich uniwersytetach, cąła Uni- 
nicersitas uczących się i uczących bez różnicy, 
dzieliła się na narody; tak było w Paryżu, Pa­
dwie i Pradze- Podział ten na narody, który 
bywał powodem ustawicznych i zaciętych kłó­
tni, ustawał w XV wieku i już do akademii Ja­
giellońskiej zaprowadzony nie był; tylko dwie 
bursy, niemiecka i węgierska, dla cudzoziemców 
były przeznaczone ; a w przepisach dla Colle- 
giummajus czytamy, iż nakazano wybierać oso- 
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hę zdatną, nie zważając czyli był krajowcem lub 
cudzoziemcem.

W średnich wiekach dzielono wszystkie 
wiadomości ludzkie: na nauki scientias i kunszta 
artes C2 T), do pierwszych liczono teologią, pra­
wo cywilne i kanoniczne i medycynę; do dru­
gich wszystkie nauki do ogólnego wykształ­
cenia zmierzające. Takich kunsztów, które dla 
odróżnienia od rzemiosł, wyzwolonem artes łl- 
berales nazywano, było siedm: trzy pośledniej­
szych: grammatyka, retoryka i muzyka, te na­
zywały się trivium^ a dyalektyka, arytmetyka, 
jeometrya i astronomia, nazywały się quadri­
vium. Po upowszechnieniu pism Arystotelesa, 
uczono po uniwersytetach grammatyki, retory­
ki dy alek tyki, fizyki i metafizyki, tudzież mate­
matyki; co się w obrębie tych nauk nie mieściło 
(np.jeografia,historya), tego wcale nie uczono. 
W czasie podziału uniwersytetów na fakulteta,

(’27) 4rs pierwiastkowe grammatykę wyłącznie nazywano. O ważności 
Facultatis artium, tak mówią. statuta akademii Wiedeńskiej w Au- 
stryi: Inclyla Facultas artium liberálním caeterarum Facultatum, 
utique pia nutria;, quia sues alumiios ipsis impartitur, tanquam 
fortes agonistas; et si qui forsan aliunde ipsis advenerint, révéra 
tanquam abortivi sunt respecta lacté artium liberalium et fecun- 
dae matris Fhilosophiae nutritorum. Filii namque Facultatis Ar­
tium aptiores sunt ad quaeris studia altiora, dumniudo tarnen non 
duaterint se emancipandos ante tempo.-a a provida maire sua, Fa- 
cultate scilicet artium ipsis rite constituta, volantes sine pennis, 
sed variis plumis artium liberalium habitualiter decorati, api- 
cem utique cujuscunque eliam facultatis scienlificae facilius adi- 
piscuntur, interiores ejus subtilitates, etiamsi difficiles tint, me- 
dullitus penelrandn.
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każda z trzech nauk składała osobny fakultet; 
siedm zaś nauk wyzwolonych, składało czwar­
ty fakultet, który w XV wieku nazywano Fa­
cultas artium, a w XVJ Facultas philosophiae 
nazywać poczęto. Każdemu fakultetowi prze­
wodniczył dziekan (4 2 8). Najwyższe dostojeń­
stwo uczone w trzech pierwszych fakultetach 
otrzymujący, nazywał się doctor, w czwartym 
zaś magister. Magistrów artium składających 
kollegium mniejsze, którzy dla tego kollegiata- 
mi nazywali się f4 2 9), miał uniwersytet w po­
łowie XV wieku czternastu. W późniejszych 
czasach tylko zagubione lub za szczupłe tych 
czternastu professorów uposażenie odnawiano, 
nowych nie fundując. Zamieszczone na końcu 
dokumenta fundacyi Jana Dombróickii Macieja 
Miechoicity, dają wyobrażenie: jakim sposobem 
w zrastała w piętnastym wieku akademia i jakie 
onowiązki duchowne i nauczycielskie mieli pro- 
fessorowie.

Akademia złożona z samych xięży, zosta­
wała pod zwierzchnictwem biskupa krak., jako 
kanclerza uniwersytetu i duchownego zwierz-

Nomen inde traxisse dicitur, quod in priscis Academiis et in sin— 
gułis facultatibus déni essent, qui singulas diei horas antemeridianas 
et pomeridianas in explícaudis facultatis suae dogmatibus possent 
consumere, présidé ac moderátore decuriae suae praefecto, decano 
appellato. Tak ten wyraz tłumaczy Świątkowski in Prodrome po- 
lono citans Junium dc acad. c. 4.

02 9} i katedra professera jakiej nauki opatrzona pewnym rocznym do­
chodem z jakiego czynszu, probostwa, lub altaryi, nazywała sie 
Çollegiatvra.
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chnika i w ścisłych była związkach z kapitułą. 
Między kanonikami liczyła wszystkich przy­
chylnych, a wielu dobroczyńców. Żaden jesz­
cze zakon nie patrzył zawistném na akademią 
okiem, ani wpływu i powagi jej podkopywać 
nie pragnął. Owszem w r. 1402 Jagiełło wy­
robił u Bonifacyusza IX bullę, aby Cystersom 
polskim nigdzie indziej jak w akademii krakow­
skiej nie wolno było uczyć się teologii (4 3 0). 
W r. 1450 na żądanie Jakoba z Bydgoszczy 
zakonu 00.Dominikanów, który odwoływał się 
do przykładu akademii paryskiej i kolońskiój, a- 
kademia przyjęła i wcieliła Dominikanów z wa­
runkiem: iż każdy z zakonu tego uczyć się lub 
brać stopnie w akademii pragnący, albo chcący 
aby go już doktorem będącego d > akademii

C4 30) Dilecto filio Abbati Monasterii de Clara tumba pracdicti ordinis 
Cisterciensis Cracoviensis Dioecesis... mandamus quatenus omni­
bus et singnlis monacliis quorumcunquc Monasteriorum et locorum 
dictae ordinis infradictum Regnum cousis tentium auctoritate nostra 
sub excommunicationis poena quam ipso facto incurrant inhibeat et 
mandet, ne in facultate hiyusmodi in aliquo alio, quam in praefato 
Cracoviensi studio studere absque sedis praedictae vel Regis aut 
Reginae Poloniae pro tempore existentium praesumant seu debeant 
quomodolibet in futurum, praefatoquc Abbati ut illos ex Monachis 
Monasteriorum et locorum pracdictorum quos ad studendum in fa­
cultate hqjusmodi sufficientes et idoneos reperirent in regno prae- 
dicto studendum in codem Cracoviensi studio coarctare ipsorum 
superiores, ut eos ad praefatum studium mittant, et eos libéré et 
licite, alias tarnen juxta praedictae ordinis cousue tudinem trans ire 
et accedere permittant, sub eadem poena inonere et per censuram 
ecclesiasticam compellere ipsisque mandare possit et valcat eadem 
authoritate conccdimus potestatem praemissis et aliis constitutio- 
nibus apostolicis, nec non praedictis Statutis et Consuetudinibus 
dicti ordinis et aliis contrariis, non obstantibus quibuscunque.
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przyjęto, powinien złożyć zwyczajną rekto­
rowi przysięgę; że chcący się doktoryzować 
w jakim fakultecie, do jego przepisów zastoso­
wać się winien, a doktor teologii w swoim kla­
sztorze promowany, cały uniwersytet o przy­
jęcie prosić będzie obowiązany. Z listy atoli 
członków akademii w r. 1441 spisanej, a niżej 
umieszczonej pokazuje się, że już przed 1450 
rokiem Dominikanie do akademii byli przyjmo­
wani (431)« Za rektorstwa Benedykta Hesse 
w r. 1453 wielu akademików i młodzieży aka­
demickiej, wstąpiło do zakonu 00. Francisz­
kanów ściślejsze reguły, u nas Bernardynami 
zwanych, skłonieni do pogardy tego świata ka­
zaniami Jaua Kapistrana, który sprowadzony 
przez Zbigniewa Oleśnickiego, dziewięć mie­
sięcy w Krakowie kazaniami w łacińskim języ­
ku lud do skruchy przywodził (43 2).

Akademia miała nadany sobie od Jagiełły 
przywilej stanowienia dla siebie wewnętrznych 
statutów (4 3 3). Zaraz po otworzeniu akademii 
Jagiellońskiej, do dawnych statutów, któremi

£431) Radymiiiski in Centuria prima. Abraham Bzowski in propagine S. 
Hiacyntlii cap. 9.
Miechowita i Długosz pod rokiem 1453 powiadają: źe sto osób na 
raz w ówczas do tego zakonu wstąpiło. Między młodzieżą, która 
żarliwemi kazaniami Jana Kapistrana przyjęła sukienkę bernar­
dyńską, był Jan Melsztyiiski zacnego urodzenia młodzian.

(133J Przywilej Władysława Jagiełły mówi: Dcmum statuta per Docto- 
res et Magistros Univcrsitatis praedictae Cracoviensis condenda, 
quae hic non potucrunt contineri, volumus pro ipsoruin studio con- 
firmare.
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się w akademii Kazimierzowskiej rządzili, przy­
dali akademicy nowe, wezwawszy na posiedze­
nie Piotra Wy sza, niegdy swego professera, a 
teraz biskupa i kanclerza na świadka. Takowe 
spisane, zaczynały się od słów: Iste est liber 
Unicersitatis Aime Academie Cracoviensis A.D. 
MCCCC.

W początkach postanowiono: iż każdy z kol- 
legiatów otrzymawszy jakowe beneficium do a-i 
kademii należące, tylko na 20stu grzyw, z jego 
dochodów poprzestać winien, a resztą docho­
dów wszyscy kollegiaci podzielić się mają; atoli 
w roku 1407 Franciszek dziekan S. Floryana, 
rektor i inni kollegiaci pod pozorem, iż z 20stu 
grzywien utrzymać się nie mogą, prosili Piotra 
Wysza biskupa krakows. jako kanclerza, aby tę 
ustawę poprawił. Od którego wysadzeni na to 
Jan kusztosz i wikary jeneralny i Otto ftcola- 
sticus, postanow ili w roku 1409, aby magister 
Collegiatus, który otrzymał beneficium Ś. Flo­
ry ana, pobierał rocznie 30 grzyw, z prebendy; 
i miał 16 grzywien, z których 4 ma pobierać 
co kwartał jeśli jest przytomny i rzeczywiście 
w akademii pracuje, inaczej za czas niebytności 
nic z dochodów nie pobierał, chybaby się z po­
zwoleniem akademii wydalił, albo choroba lub 
wiek podeszły mu obowiązków pełnić nic do­
zwalały, reszty 14 grzyw, każdy z nich pobie­
rać będzie za przytomność w kościele Ś. Flo-

Hist. lit. pois. T IV. 23
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ryana co niedzieli, za każdy raz fertonem mum 
z rąk od prowizora. Podobnież kollegiaci, któ­
rzy posiadają jedno z trzech kanclerstw, mają 
się liczyć do kościoła S. Floryana, będą mieli 
30 grzywien rocznie: 16 za obowiązki w aka­
demii, a 14 za obowiązki duchowne odbywane 
w kościele Ś. Flory ana* coby się zaś od kan- 
clerstwa zostało, ma być dane nowym kollegia- 
tom kollegium władysławskiego. Nadto posta­
nowiono: aby magister Collegiatus otrzymujący 
beneficium jakie pełnił swoje obowiązki, czytał 
i odbywał dysputy jak przedtem. Te zaś dochody 
miał zbierać i oddawać dziekan Ś. Floryana, 
któremu za te trudy 36 grzywien wyznaczono. 
Jeśliby zaś tenże nie mógł podołać, doktoro­
wie mogą którego z pomiędzy siebie wybrać, a 
ten będzie miał prawo wglądać pilnie czyli kol­
legiaci benefieya mający należycie pełnią swo­
je akademickie i duchowne obowiązki, a nie­
dbałych i gnuśnych ma napominać et secundum 
premissa poenam defalcare. Oszczędzone przez 
prowizora pieniądze, mają być obracane na u- 
trzymanie gmachu kościoła Ś. Floryana, a w na­
głej potrzebie sami kollegiaci potrzebną na to 
summę złożyć mają, jak to jest zwyczajem w in­
nych kollegiatach dyecezyi krakowskiej (434).

Hieronim z Pragi przyjaciel Jana Hussa,

£434) Tego rozrządzenia przywilej na pergaminie znajduje sie w archi­
wum uniwersytetu Jagiellońskiego pod N. 9519.
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wezwany był’ przez Władysława Jagiełłę do 
Krakowa r. 1410, aby nowo założony uniwersy­
tet urządził; przybył więc z kilku j mymi uczo­
nymi Czechami do Krakowa, urządził uniwer­
sytet i sam przez niejaki czas tam uczył Q4 3 5J. 
Lecz bytności jego żadnego w dokumentach ar­
chiwum akademickiego nie znalazłem śladu* 

Wojciech Jastrzembiec biskup krakowski, 
jako upoważniony do tego przez papieża Mar 
cina V i jako kanclerz uniwersytetu,postanowił 
w r. 142ä, aby rektor akademii z trzema dzie­
kanami teologii, prawa kanonicznego i nauk 
wyzwolonych, miał prawo rozporządzenia ka­
noniami, prebendami wedle jego przepisów i aby 
sądził ostatecznie o pracy, wartości i zasłudze 
tych, którzy o te kanonie i prebendy się ubiega­
ją, i wszelkich nieporozumień i kłótni ostatecz­
ne rozstrzygnięcie jemu zostawił, bez odwoła­
nia się. Gdyby zaś rektor i dziekani na Jedno 
nie zgodzili się, przeto bisk up krak. ako kan­
clerz, ma prawo orzeczenia; a co on z rektorem 
i dziekanami postanowi, to pod klątwą i wyklu­
czeniem z akademii ma być zachowano.

u - * •
(4 35J Abbildungen böhmischer Gelehrten p. Fran. Pelael i Voigt. Friese. 

Beyträge aur Heforni Geschichte. O Hieronimie z Pragi, źc był 
rokn 1410 dla zreformowaniu akademii krakowskiej Theob. Bellum 
Hussit. Cap. III, VI, XI. Balbi Epit. Ber. Bohem, p. 420. Eodem 
anno 1110 M. Hieronymus qui doctior perhibebatur a Poloniae Re­
ge Academiae suae eonstituendae gratia Cracoviam, et inde rebus 
suis confectis ad Sigismundum Hungarie Regem evocari. Visionen 
noétarnae Stephani Alelisch, civis Lesnensis 1650 p. 18.

23*
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Oprócz tych statutów gdy co z karbów po­
rządku wyszło, a mianowicie gdy akademicy o 
rozdanie beneficyów mieli jakie nieporozumie­
nie, a bénéficiait swoich akademickich obowiąz­
ków nie pełnili, natenczas biskup krakowski ja­
ko kanclerz, niekiedy do tego od papieża upo­
ważniony, nowém urządzeniem kłótni zapobie-. 
gał, niekiedy zaś sam uniwersytet wybierał 
z grona swojego Reformatorów, jak np. roku 
1441 C36). W roku zaś następnym postano­
wiono, iż wybór kanoników Ś. Floryana należy
Ç136J W tym bowiem roku akademia nadała władze wszelkie statuta 

wszystkich fakultetów rozpatrywać, poprawić, odmienić, inne na­
tomiast stanowić. Prezesem Remormatorów obrała w owczas aka­
demia rektora swego Jakóba Parkos&a, i czterech dziekanów: Mi­
kołaja Koźmińskiego teologii, Dersława « Bor*ynowa $rnw&,Jana 
a Dobry medycyny i Andrzeja * Dobczsyna filozofii; prócz tego 
z różnych fakultetów professorów: Benedykta liesse dziekana 
kollegiaty Ś. Flory an a professera teologii, Jana Elgota schola­
styka, Jana de Eudzsienko doktora medycyny, Bartłomieja * Ra­
domia z kollegium włady sławskiego, bakałarza Ś. teologii i pra­
wa, Wojciecha * Raciborza kanonika S. Flory a na, Jana * Ra- 
dońc*y kanonika krakowskiego, magistra Mikołaja * Brtsegu 
kanonika Ś. Floryana Ś. teologii professera, Magistra Jakóba ® Za­
borowa, magistra ToiHw.ys-a *e Slr*empinamagistra PawłaZa- 
tora, magistra Tomasza Spicimira kantora i Jana Puszta kano­
nika krakowskiego prawa kanonicznego doktorów, Magistra Jana 
Marer, magistra Jana Kaniego, magistra Pawła * Piotrkowa, ma­
gistra Tomaszta « Borzęcin kanonika Ś. Floryaua, magistra Ma­
cieja ís 'Łabiszyna kanonika Ś. Floryana, magistra Pawła *5 Kło~ 
buc*ka, magistra Pawła zSzwanowa, magistra Jana * Raciborska, 
magistra Mikołaja z Bylina, kollegiatów kollegium władysław- 
skiego. Wzmiankę o tćm Radymiński tćmi zakończa słowy: In­
tercédant hic non pauca, quae ad reformacionem domus ac Col- 
legii artistarum pertinent, quae quia minus futura necessaria ju- 
dicavi, ideo eadem omisi, i znowu, Plures reformalionis arti- 
culos videre mihi non licuit, eos tarnen vel in libro statutorum, 
vel conclusionum, vel demum in taudis Universitatis reperire 
licebit.
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do Collegium majus, a każdy sprawę o otrzyma­
ne beneficium własnym kosztem prowadzić wi­
nien C43 9- W roku 1446 za Jana Dombrówki 
rektorstwa nakazano: aby dziekani pieniądze 
z przychodów uniwersytetu zebrane rektorowi 
i akademii składali i nikt nadal sam sobie nie 
wypłacał należy tości. W r. 1461 rektor Mi­
kołaj Bylina surowo wziął się do przywrócenia 
rozprzężonego w akademii porządku. Zwoław­
szy uniwersytet, postarał się o uchwałę naka­
zującą: aby dziekani zdawali sprawę ze swoich 
rządów, aby odtąd sami należytości sobie nie— 
wypłacali. Artystów napominano: aby wedle 
dawnych zwyczajów i ustaw się prowadzili, a 
Jackowskiemu nieprzytomnemu zapowiedziano: 
iż jeśli w przeciągu trzech miesięcy nie wróci, 
kollegiatura jego innemu oddaną zostanie. W r. 
1464 za rektorstwa Piotra Gassomieiza Le­
śnicy wybrano Revisores Prwilegiorum et Re­
formator esStalutorum (43 8), którym dano wła­
dzę, poprawienia i zmienienia wszystkich ustaw 
(ma się rozumieć wewnętrznych) uniwersytetu, 
do czego rektor z dziekanami wedle przywile-

£43 7) JEx libro conclusionnm Collegii majoris IWSS.
Rektora, dziekanów, Jana Dombrówkg S. teologii professera, ma­
gistra Mikołaja z Kalisza kanonika krakowskiego, Andrzeja Grzy - 
małe medycyny doktora, magistra Macieja z Kobylina dziekana 
facultatis Artiaticae, do których przybrano czterech znakomit­
szych professorów z każdego fakultetu: Macieja z Szanspowa Ś. 
teologii professera, Arnolfa z Mîerczymiérza Juris Utriusque Do­
ctor., Bernarda Hesse medycyny doktora i Jana z Oświęcimia.
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ju miał prawo. Radymiński atoli nie wspomina 
jakieby zmiany ci reformatorowie w ustawach 
zrobili. W r. 1449 postanowiono nie wybierać 
do Collegium majus albo minus żadnego z ma­
gistrów, któryby nie miał verum Thabardum. 
Zdaje się, iż począwszy od reformy Mikołaja 
Tromby, akademia stanowiąc reformatorów^ nie 
miała bynajmniej na celu jakiej zmiany w syste- 
macie nauk, lub metodzie ich wykładania, na co 
wiek ten jeszcze zdobyć się nie mógł, lecz tylko 
porządniejsze rozdawnictwo beneficyów; porzą­
dek, który się psuł przez wpływy i przewagę 
niektórych akademików.

Kardynał Fryderyk królewicz, bisk. krak. i 
kanclerz akademii, naganił w r. 1496 akade­
mii: iż dozwalała członkom swoim starać się 
za granicą, zapewne we Włoszech, o stopnie 
akademickie, z uszczerbkiem sławy krajowej 
akademii f4 3 9). Odtąd wracającym z zagranicy
C439) Venerandi et Venerabilcs grati nobis dilecti, Perlatum est ad au- 

dientiam nostram quod quidam ex vobis salariat! snb titulo religiosae 
peregrinationis accepta a vobis licentia et pront asscrtum est ob- 
tenta, ad partes Italiae sc contulerunt, ubi brevi tempore commé­
rantes ad Magisterii, fastigia se promovcre procuraverant, et prout 
nnivcrsaliter praesumi potest, re titulo non bene respondente; quod 
vero nostro judicio Universität! studii Cracoviensis non bene acco- 
modatum, et dare occasionem futurarum discordiarum inter per- 
sonas studio et labore promotion! intendentes. Aliquid etiam im- 
mirtuere reputationis apud exteras studiorum Universitates, ac alia- 
rnm partinm nationes. Unde hortamur vos, nt memorcs juramenti 
Universität! praestiti de promovendo Universitatis bono rcbns eis- 
dem sic intendatis, lice haec praxis futnrum Universitatis detri- 
mentum fiat. Sed mutua nobiscum intelligcnria in considerationem ad- 
liibita salubriter providentes, ut plus ponderis liabeat Universitatis 
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z tytułami akademickiemi, kazano powtórzyć 
examen (4 4 W r. 1492 zakazał rektor i uni­
wersytet, osobom należącym do akademii wy­
chodzić na rozmowy uliczne, w dzień lub w nocy, 
w sukni lub czapce świeckiej, m reste mitrisque 
laycalibus i nosić broni, pod karą pieniężną lub 
więzieniem, i tę ustawę do statutów akademii 
przyłączyć i po wszystkich bursach w ich usta­
wy wpisać polecono C441)-

W r. 1507 za rektorstwa Jana de Regulis 
nauk wyzwolonych i medycyny doktora, wymie­
niając wszystkie przywileje, wolności prawa 
statuta, których akademia od założenia swego 
używała, rektor czytał głośno na po wszechnym 
zgromadzeniu uchwałę uniwersytetu: iż jako 
Collegium majus miało od swego założenia pra­
wo niewątpliwe wzywania do koliegium więk­
szego magistrów z koliegium mniejszego, a do 
ostatniego z magistrów zewnętrznych, tak i na­
dal przy tym przywileju obstawać postanawiaj 

■ly już w dawniejszym statucie zabroniono: 
aby nikt przez wpływ7 obcy miejsca w Colle­
gium minus otrzymywać nie ważył się (442>

iii commun! status quam favor pnvatac personne, quout dc vobis 
contidirrius, aliter non facturi. Datum in Squiernicwitze Ferra quinta 
ante Festům l’cntecostes.

(440} Responderc pro loco erat oblřgatus.
(4 4 r} Radymiński Centuria prima.
(442} De opttone mmorum Colle giatorum. Ad consulendum et providen- 

dum • üniversitatis commodo et incrcmento, et obviandum per,cuirs 
et démolition! ejusdem Üniversitatis ncc non ambrtionis .Ut, sta-
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Akademia krakowska zaraz w pierwszych 
latach piętnastego wieku wsławiać się za gra­
nicą poczęła, do czego nie mało przyczynił się 
dobry wybór pierwszych professorów, najwię­
cej Polaków, którzy się w pragskiój akademii 
wyuczyli, albo tu nauki kończyli. Samo wresz­
cie miasto handlowe, do hansy należące, wśród 
pięknej okolicy i nad rzeką spławną, tudzież 
dwór Jagiellonów, do którego przybywało 
wiele cudzoziemców, a mianowicie Włochów, 
w ówczas najwięcej ukształconych i najwięcej 
światła mających, niemniej do wzniesienia jéj 
sławy przyczynić się mogły, jak głęboka nau­
ką i pilność professorów, którzy wszystko co-

tuimus et irrefragabiliter tenendum deccrnimus, nullum ad Colle­
gium moro Nadab et Abia tiliornm Aaron, assumendum, admitten- 
dum et recipiendum per aliquam vidclicet personanr aut alio quovis 
modo intrare nitentem, quam per Promotorem et Collegiatorum fa- 
vorem duntaxat, suam canonicam efficere gestientem promotionem, 
quorum interest optare eligere et recipere ad Collegium personas 
idoneas, quibus et constat ad oculum in moribus et scientiis assumen— 
darum valor et dignitas personarum. Quodsi quispiam huic statuto 
contrarium attentaverit, optato carcat ipso facto. Si autem pro- 
caci ct ausu temerario immemor sue salutis et honoris aliorsum 
qnam per premissam Promotorům ct Collegiatorum Canonicam cle- 
ctionem, ambitiöse et importune, non vocatus velut Aaron, sed 
promotus imo verius intrusus locum aliqucm occupaverit, extunc 
in eodem loco in perpetuum stare debebit absque omni ascensu, ne­
dlím ad majus Collegium, verum etiam in eodem minori Collegio 
nllum assccnsum obtînebit nt sua ipsi culpa in pcnain vertatur. Et 
in co loco contcmptibilitcr opprimatur et deiieiat, quem inique am- 
bitionis fastu usurpare non formidabat. Cum nemo debeat sibi 
honorem assumere, nisi vocatus tanquam Aaron. Statuta antigua 
de novo conscripta, et per totam communitatem Collegii Magi- 
strorum collecta et a.iqua antiquis superaddita in quibusdam cer- 
tis punctis. Anno Domini IHtCCCXXIA. In preposilura. Magistři 
Mathie de I^abyschi^o.
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kolwiek gdzie w Europie, mianowicie we Wło­
szech napisano, dosyć prędko sprowadzali i co­
raz lepszych dzieł do wykładu nauk chwytali 
Się, jakto widzimy z tylu i tak rozmaitych ars 
eplslolandi, grammatyk łacińskich, wykładów 
filozofii scholastycznéj, które się w rękopisach 
do dziś dnia w bibliotece akademii przechowują. 
Były to najświetniejsze ’éj czasy. Akademia 
krakowska C4 43) szła z wiekiem, żadnemu na­
rodowi, prócz Włochów, wyprzedzać się nieda- 
jąc; tu obok teologii i scholastycznéi filozofii, 
kwitła matematyka i astrologia, a zaczęła się 
była już krzewić literatura starożytnych Rzy­
mian. Wszelako najwięcej słynęła w całej Eu­
ropie z astrologii^4 4 4J i matematyki f4 ‘5), a przy 
końcu tutaj ukształcił się największy z nowo­
żytnych astronomJWikołaj Kopernik (446).
dolový nw i*l
(’13) W mowie na pochwale Erazma Cyołka powiada Jan Ursinus: 

Excellentissimum omnium disciplinarum Gymnasium, quod ab ini­
tio ad hune nsque diem summa cum gloria permansit hac in urbe 
fioruit, ad quod externi tarn frequentes discendi gratia confiuunt. 
Ubi tantus olim litteratissimorum virornm numerus fuit, tantusque 
nunc est, ut vix ulli terrarum orbis Gymnasio, atque Romane nr- 
bi rebus etiam tum florentibus cedat.

(’44) Ex arte et facultate astrologica dudum antea et ad hucusque (1520) 
tempora eciam apud exteras remotissimasque nationes nominatissi- 
ma et honoratissima semper extitit. (Univer. Cracov.) Słowa uchwa­
ły akademii względem funduszu na astrologa przez Macieja z Mie­
chowa, nchwały potwierdzonej przez biskupa Tomickiego, jako 
kanclerza uniwersytetu. Jakże wiec można było twierdzić, że aka­
demicy krakowscy astrologią sie nic zajmowali.

(44S) Eneas Silvius powiada: Cracovia praecipua regni civitas in qna 
artinm liberalium scola floret, arte mathcmatica cclebris.

(44<i) W roku 1492 przybył Kopernik na nauki do Krakowa, 
ss i >• - •
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Hartmann Seh edel w kronice swojej z ro­
ku 1493 powiada: „Niedaleko wiślnćj bramy 
„Cw Krakowie), jest ogromny kościoł Ś. Inny, 
..gdzie błogosławiony Jan Kanty, sławny ta- 
„mecznój akademii yiauczyciei, wielu cudaipj 
„słynie, lubo jeszcze w poczet świętych niepo- 
„liczony. Przy tym kościele jest wielka i sła- 
„wna akademia, której chlubą są mężowie ucze- 
„nj i głośnego imienia, w klóréj daje się wiele 
„wyzwolonych nauk: retoryka, poetyka, filozo- 
„fia i fizyka. Najlepiej tam atoli zakwitła astro­
nomia; w całych N Dinczech sławniejszej nau- 
„k astronomii me masz.u

Jan Haller obywatel i konsul krakowski i 
Hieronim Vietor zachęcali professorow i uczo­
nych, przy akademii gromadnie bawiących, do 
wydawania dzieł, ktc emi \yiek ów najwięcej 
zajmował się. Pierwszy na xiazkach swoich 
zawsze dodawał: in florigera Cracoriensi Uni- 
rersilate i wiele się do rozsławienia akademii i 
podniesienia nauk zachodniej Europy w Krako­
wie przyczynił (4 4 7), Felix V papież bazylej-

f4 47) Michał* Wrocławia pisze w Congestum logicům: Non possum ad- 
duci humanissime Joannes quin libi grałificer plurimum, qui sum­
mum pro fecto hac nostra tempestate curam adhibuisti : ut tua opera, 
tua diligentia reipublice fructum a [fer es amplissimum. Quod enim 
commodius, quid utilius et urbi et Gymnasia Cracoviensi accide- 
re possit, quam eam habere artis impressoriae officinam, per te 
studiosissime ac sumptuose erectam: qua utriusque fama cele- 
brior apud eæteros reddatur. Qua denique adolescentes litteris 
traditi ad studia capessenda rehementius incitentur. Quid enim 
Romanos aliquamdiu obsuros feciterit: etsi domi atque militiae 
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ski dawał to chlubne dla akademii świadectwo, 
iż nauką swoją i pismami nie tylko północ, lecz 
i całe chrześciaństwo zuobią i oświecają (44s).

Professorowie akademii używar. byli do 
ustawicznych układu w i rokowań z Krzyża­
kami (449), z cesarzem Zygmuntem (45°), 
jeździli w cnarakterze posłów na sobory kon- 
stancyeński i bazylejski C451), do papiń-

egregia gesserinl facinora, nisi srriptorum inopia, lus graeci 
abundarunt. Idcireo fama Romanis fortissimis longe clariores 
exiliere Habet igitur insignis urbs Cracovia, quo nomen suurpt 
exteris nationibus innoteseere queat, habet praeter ea ipsum Gy­
mnasium Cracoviense, wo nonnulla studiosis perutilia offerre 
poterit.

(Its) Felix V pisał roku 1444: quod non tantum septentrionem sunm, 
sed universam Ecclesiam Bei, tum scriptis tum doctnna ornare 
non desistunt.

(449) jan Rzeszowa dziekan S. Michała na zamku, był w roku 1405 
pełnomocnikiem królewskim do umawiania się z Krzyżakami w Ra­
ciążu , Andraéj % Kokoræyna rektor akademii jeździł I486 w po­
selstwie do Krzyżaków. Jan Dombrówka, Jakób z Szadka, Ma­
ciej z Raciąża professorowie akademii krakowskiej, wyprawieni 
w poselstwie od króla Kazimierza do Brześcia w roku 1463 dla 
umawiania sie z Krzyżakami, mieli przywiezionemi z sobą pisma­
mi prawem, sprawę królewską popierać5 lecz nim przyszło do 
ugody, cierpko przemówili się z legatem papieskim, gdy tenże 
z przybyłych tu posłów gdańskich i toruńskich klątwy zdjąć nie 
chciał.

(’4u) W roku 1414 Paweł dc Wladimina rektor, magister Piotr V0I- 
franck Łicentiatus in Decretis i Zawisza z Garbowa, posłowa i n! 
króla Jagiełły dc cesarza Zygmunta w sprawie krzyżackiej.

(4SI) W roku 1414 na sobór konstaneyeński wysłani byli imieniem 
akademii krakowskiej professorowie: PiotrKawiski, Wilchelm Su- 
lebri doktorowie Ś. teologii, Hincza de Ronkalin i Marcin kanonik 
krakowski bakałarze prawa kanonicznego, Paweł Kaliski licen- 
tiatus in »troque jure. Miejsce im dano przed posłami akademii 
oxfo-dzkiéj, a z tyłu ich przybito na tarczy herb orła białego 
z rozpostartemi skrzydły. W roku 1430 dwóch professorów aka­
demii Jana Elgota i Pawła z Brudzewa, wysłano na sobór bazy- 
lejski. W roku 1433 professer Stanislaw äs Sobmiwa, wysłany 
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žów f452), wychodzili na biskupów i arcybi­
skupów (459 i odsądzali sprawy feudalne mię­
dzy xiążętami a koroną ( 45 4). Król Alexander 
wysłał podkanclerzego Drzewickiego do aka­
demii prosząc: aby professora Tomasza Obie- 
dzińskiego uwolniono na kilka lat ęd obowiąz­
ków professorskich; akademia na uroczystóm 
posiedzeniu, przyjąwszy podkanclerzego ko­
ronnego, Obiedzińskiemu tylko na lat dwa po­
zwolenie udzieliła, z warunkiem postawienia 
zastępcy (4 5 ). Innocęnty VIII wysłanem u- 
myślnie breve, modlitwom jéj polecał się f456).

przez Jagiełłę króla, aby go uniewinnił z zarzutów przez cesa­
rza Zygmunta na soborze królowi uczynionych, jakoby Hussytoni 
sprzyjał, i nawet orężem wspierać ich obiecał.

(452) w rokn 1460 Maciej « Racitp&a magister prawa jeździł w po­
selstwie od króla Kazimierza do papieża, w sprawie Jana Gru­
szczyńskiego, którego król pragnął mieć biskupem krakowskim.

05 3} Wincenty Kot z professora akademii został arcybiskupem gnie­
źnieńskim w roku 1436, podobnież Władysław « Oporowa został 
arcybiskupem gnieźnieńskim w roku 1453.

064) Sprawę w r. 1469 toczona między Fryderykiem margrabia Bran- 
deburskim, a Henrykiem sieciom Stolpeńskim, który się od mar­
grabi hołdu domagał, król jako zawikłan^. feudalna sprawę, od­
dał na rozpatrzenie akademii. Sprawę xi^żąt Mazowieckich z kró­
lem Kazimierzem w roku 1462, rozstrzygfo zdanie professorów 
akademii Jana Dombrówki, Mikołaja z Kalisza i Jakoba z Szadka.

0 5 5} Annal, acad. Centuria III snb anno 1504.
056} Innocentego VIII bulla z roku 1484 Gdzie donosząc rektorowi 

i uniwersytetowi o swoim obiorze powiada: eæhortamur in domino 
vestram devotionem ut solempni processione prehabita cum cele­
br atione missae S. Spiritus porrigatis altissimo restras preces 
humiliter supplicando ut nobis uberiorem gratiam largiatur , qua 
nos sufficientes reddat ad regendam suam Ecclesiam Sanctam. 
Nabożeństwo to odbyło się za przybyciem rektora z całym uni­
wersytetem w kościele 00. Dominikanów S. Trójcy, populo undîque 
confluente ad inusitatam eo in loco factam per professores panc- 
gyriain mówi Bady miński.
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Władysław Jagiełło otrzyma wszy zwycięz­
co pod Grunwaldem, do akademii gońca o- 
sobnego wysłał. Akademia krakowska dostar­
czała ludzi uczony ch różnym zakonom, a między 
innemi Miechowitom f4 5 7). Professorowie aka­
demii wychowyw ali królewiczów i xiążąt krwi 
Jagiellońskiej. W roku 1430 senat wyznaczył 
był Wincentego Kota za nauczyciela królewi­
czów, co Jagiełło potwierdził. S. Jan Kanty 
był nauczycielem synów Kazimierza Jagielloń­
czyka; Eliasz z Windelicy zajmował się roku 
1422 wychowaniem ośmioletniego Fry deryka, 
syna margrabi brandeburskiego, z trzynastole­
tnią córką Władysława Jagiełły aa; lubione- 
go. Bernard z Nissy i Jan z Głogowy. wycho­
wywali Jan« GßsZoZduxiecia litewskiego, który 
z nimi mieszkał w Collegium majus w r. i4 92. 
W r. 1455 za rektorstwa Jłlacieja z Łabiszyna 
zapisał się w album akademr Alexander xiąże 
ruski syn Alexandra, a w roku 1464 Przecław 
xjąże opawski. Błogosławiony Michał Ge- 
droyć zmarły 1485 r., był bakałarzem filozolii 
i nauk wyzwolonych. Około r. J507 chodził 
do akademii krakowskiej Paweł syn Alexan-* 
dra xiecia. olszańskiego, kasztelana v deńsk'>

D i starosty grodziei ikiego i pili' ie do filozofii 
przykładał się. Wiele cudzoziemców: Szwe-

£457) Amplissimi hujusce regni claustra, tum čerte conventus noster Mie­
ch o viensîs doetoribns viris cultîor cvasit. Nah. Miechovia I. 363. 



366 AKADEMIA KRAKOWSKA.

dów, Duńczyków, Węgrów i Niemców zjeż­
dżało się tu na nauki, których tu ściągnął od­
głos cnó t Jana Kaniego i głęboka nauka Jana 
z Głogowy i Michała z Wrocławia. Nawet 
Krzyżacy młodzież pruską własnym kosztem 
do akademii krakowskiej posyłalj C45S). Wre­
szcie w tym wieku nie sami tylko przeznaczeni 
do stanu duchownego, brali stopnie w akademii 
krakowskiej; znajdujemy na liście synów zna­
komitych panów; Jan z Szadkowiey był w roku 
1443 bakałarzem, a później kasztelanem raw­
skim. Mikołaj z Tenczyna został w roku 1468 
bakałarzem, dalej magistrem, a później był wo­
jewodą ruskim, Jan z Tenczyna został w roku 
1453 bakałarzem, w r. 1456 magistrem, a był 
potem kaszt, krak. Gabryel z Tenczyna został 
w r. 1473 bakałarzem, w Wołoszech pojman 
za Olbrachta. Mikołaj z Koniecpola kaszt, i oz- 
pirski był wr. 1456 bakałarzem. Jakób Ligęza 
z Bobrku, był w r. 1491 mistrzem filozofii, a 
później kasztel, wojnickim. Wreszcie Andrzej 
z Bninc msk. poznański, Andrzej Róza z Hory­
szowie arcybisk. gnieź., Stanisław zKurozwęk 
bisk.krak., Zbigniew Oleśnicki arcybisk. gnieź., 
Andrzej z Oporowa bisk. kujaw ski, Jan Lubrań- 
ski bisk. poznański, znakomici XV w. mężowie 
w akademii krakowskiej brali nauki f4 5 9}.

C458) Voigt. Geschichte Marienburgs str. 385.
C159) Paprocki Herby p. 593 i Okolski T. III. p. 145. Reccnsio promo-
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Ta sława i wziętęść akademii krakowski jj, 
trwała aż do reformacyi Lutra: bo odtąd przy 
powszechnóm rozerwaniu umysłów, wiele na­
rodów słowiańskich przeszło pod jarzmo turec­
kie. Panowie polscy synów swoich do Krakowa 
na wychowanie posyłać zaprzestali; słowem 
w XVI wieku już akademia krakowska upadać 
poczęła i już nigdy dawnej powag, i sławy nie 
odzyskała (46°).

W piętnastym atoli wieku akademia kra­
kowska w hierarchii duchownej i kościele za­
chodnim miała wielką wzietość i z kwitnących 
tu nauk sławę rozległą. Zaraz w pierwszych 
latach swego bytu odzywała się poważnie do 
soborów konstancyeńskiego i do papieża, a do 
bazylejskiego czynny wpływ miała; obsyłając 
listami paryską i inne najsławniejsze w ówczas 
Europy akademie. Odpowiedzi tych akademij, 
listy soborów konstancyeńskiego, bazylejskie­
go i lozańskiego (tutaj pierwszy raz z rękopi­
sów" wydane) dowodzą, jak wysoko wówczas 
jej mniemanie w całej Europie ceniono.

torum rękopis biblioteki universytetu krakowskiego pod EE. 11 7 
z połowy szesnastego wieku; z niego wyczytujcmy, iż wielcy pa­
nowie przyjmowali w' akademii tytuły bakalarze w i magistrów.

£io o} Kromer piszacy w roku 1578 powiada: Habet academiam quoqtie 
omnium disciplinárním, atque doclrinae stud.is et proi'cssione flo- 
rentem. Olim tarnen quam nunc lionestis disciplinis, et frequentia 
praeceptorum juxta ac studiosorum florentiorem, cum principes viri 
ornamentis patriae magis tarèrent ac studerent, nec dum vcl Lu- 
teranismo infecta, vel ferro Turcico divexatae, et ferme subactae 
essent gentes linitimae.
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Uboga młodzież znajdywała przyzwoite 
schronienie, a częstokroć i żywność w bur­
sach f4 6 których w piętnastym wieku już 7 
założono.

Pierwszą Contubemium pauperum zwaną, 
założył kosztem swoim Jan Isnery prof. teolo­
gii, niegdy uczeń pragskiéj akademii, w roku 
1409 na ulicy wiślnej (/'* 6 2 ) dla ubogich magi­
strów f4 6 3), bakałarzów i studentów, mianowi­
cie z Litwy i Rusi na nauki do akademii krak. 
przybywających, Maciej zaś z Miechowa izbę 
tej bursy rozszerzył f46 4). W r. 1445 zakupi­
ła akademia dla ubogich jej mieszkańców 24 
grzywien rocznego dochodu, za 400 grzywien 
zabespieczonych na wsiach Radziszowie iWoli 
do opactwa tynieckiego należących 6 ’)• Wr.
C4C1) Bursa od wyrazu greckiego ßvqoa to jest corium, w łacinie śre­

dnich wieków znaczyło crumena, znaczyło wreszcie ipjeszkanic 
ubogich studentów z różnych narodów.

f"-2) O magistrze Isnery znalazłem wzmiankę w Liber decanorum Univ. 
Pragensis. I 225, 238; i to jest ślad, iż odbywał nauki w Pradze. 
W kontrakcie przcdaży domu tego na ulicy Wiślnej (dziś wła­
snością prywatna bądącego} zastrzegł sobie magistrat: atque, si 
quod absit, dictae Unicersitatis studium extra civitatem predictam 
ad alia quaevis laça transferri et a civitate Cracoriensi alienare 
contigerit, eætunc ilia domus nulli alteri vendi debet, nisi cii'i 
Cracoviensi et jus civile legitime possidenti.

C41'3) Magister choć już ten tytuł nosił, mógł być i bywał ubogim, póki 
się nie dostał do Collegium minus, to jest nie został collegiatus. 

(,C4) Burse sivé domus pauperum stubam ampliavit et cloacam funditus 
constriixit. Regestruin suppellectilis M. SS. W roku 1461 drugi), 
kamienicę do bursy Isnera dokupiono, ale z tćj miastu 4 grzy­
wien rocznego podatku uniwersytet płacić obowiązał się.

C465) Kupili ten dochód. Jacobus de Zaborów dicte burse provisor, 
Joannes de Elgot scholasticus et Paulus de Zator Decretorum 
Doctor, od panów Rafała ze Skawiny, i braci jego. Zabespieczo-
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1409 prowizorem jéj był magister Jan % Pil- 
c%y Ś. teologii professer i kustosz Ś. Floryana.

Testamentům Joannis Tsneri c nntinens fundationem 
pro Ibursa pauperum.

In nomine Domini Amen. Sub anno nativitatis ejusdem 
Millesimo quadringentesimo dccimo. Indictione terta. Pon- 
nficatus Sanctissimi in Christo patris et Domini Nostn Dni 
Alexandři Divina Providentia Papae quinti anno ipsius pri­
mo 22 mensis Manii, hora nona vel quasi in viridario 
parvo curiae domus acialis habitationis honorabilium et di- 
scretorum virorum Dominnrum Altaristarum Presbyterorum 
retro macella carnificum site in civtate Cracuv:en. in mei 
Notarii publici testiumque infrascriptorum ad hoc vocato- 
rum specialiter et rogatorum presentia personaliter consti­
tuas venerabilis ac circumspedus vir Magister Joannes 
Isneri Cantor Sedesie Sandomiriensis Cracovicn. Dioecesis 
S. Theologie Professor non compulsus non deceptus, nec 
per aliquem errorem seductus, sanus mente corporeque exi­
stons et sciens, quoiuam nihil certius est morte et nil in- 
certius hora mortis, ac volens de his que acquisivit et con- 
gregavit in terns multiplicatum fructum recolligere in celis, 
de rebus suis in inodum sequentem nuncupatum fecit et con- 
didit testamentům, et ejusdem sui testament! construit, feckt, 
nominavitque ac elegit suos veros et legitimes executores 
Venerabiles viros D01 ’inos Joanncm Szafraniec custodem et 
Canonicum Cracov. nec non Vicarium in Spiritualibus, per 
Hndum in Christo patrem et dnminum Petrum Episcopum 
Craeovien. specialiter deputatum, Magistrům Mcolaum Pi- 
ser S. Theologie Professorem, Archidiaconum Ecclesiae Col- 
legiatae S. Mariae gloriosae in Sandomiriensi civitate pre- 
dicta. Mgm Franciscum S. Theologie Baccalaun um Decanum 
Ecclesiae Collegiatae S. Floriáni extra muros Civitatis Cra-

ne zaś było na ich dobrach scultetiaruni in villis Radzieszów ct 
Wola, nec non tabernis molendinis, agris^ pratis, pascuis, ru- 
betis nec non quibn.scunqne censitis, hominibus localis3 locandis9 
constilutis et consiiltiendis, salvo tanien Doniinorum ipsornm Ab- 
batis et Conventus predictowni dominio et jure.

Hist. lit. pois. T. IV. -4
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covien. absentes tamquam praesentes omneš in solidům, íta 
quod non sit melior conditio occupantis, sed quod unus eo- 
rum inceperit alter ipsorum prosequi valeat agere, litigare 
defendere, mediare et finire, coram quibuscunque judicibus 
spiritualibus et secularibus cum quibuscunque personis spi— 
ritualibus et secularibus. Et primo testatus est bona in 
Trontnowice que pro pecuniis suis emit sibi prefatus Do­
minus Joannes Szafraniec Vicarius in spiritualibus Episco- 
patus Cracoviensis, legat et disponit pro uno altari erigendo 
in Ecclesia Cathedrali Cracovien. ad quod Venerabiles Ata—

stri de Collegio Principis Domini Wladislai Dei Gratia 
Regis Polonie sito in eadem Civitate Cracoviensi duos va­
lentes Magistros graduatos in S. Theologia vel ad minus 
valentes Magistros in artibus presentabunt Domino Joanni 
Szafraniec et ipso decendente, senioři de annis suis: qui 
domini et de illis armis gubernabaut dicta bona, nullum 
emolumentum inde expectantes nisi mercedem futurae patriae. 
Magister autem tum sic presentatus episcopo loci ordinario 
pej seniorem ut premittitur de armis Domini Joannis Sza­
franiec predicti, tenebitur ad unam Missam in hebdomada. 
Item tenebitur legere in artibus vel in Teologia, dum per 
infirmitatem aut senium non fuerit gravatus. Item tenebitur 
ad domum pauperum sitam in platea Visliensi Cracovie dare 
omni anno sex Marcas pro necessariis ipsis comparantes. 
Sï autem studium Cracoviense cadat, tunc predicta bona 
cum suis fructibus universis testatus est pro und Magistro 
graduato in Theologia aut sententiario, qui sit lector in Ec­
clesia Cathedrali Cracoviensi et ejus presentatio spectare 
debet ad Seniorem de armis premissis, qui etiam sit ad- 
strictus ad duas Missas in septimana. Item specialiter pre- 
dictis Dominis Magistři Nicolao Piser et Francisco committo 
domum quem emit pro Universitate Studii Cracovien. ad 
usum Pauperum, Magistrorum, Baccalaureorum, Studentium 

t ad quam ante omnia si fuerint recipi Lithuani et Rutheni 
habiles ad Studium Theologicale et Artium ad dilucidan- 
dam catholicam fidem sic quod posterior domus deserviat 
habitationi pauperum, et anterior domus deserviat divitibus 
qui censům debent his pauperibus de quibus dictum est su­
pra dare. Item de censu domus aiderions debent omni an- 
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no octo Marce dari duobus aptis Lithuanis ad Studium Theo­
logie et Artium qui studuerint, et in domo predicta habi- 
tationem habeant tanquam pauperes studentes. Interim autem 
cum haberi non possunt, tunc iste octo Marce dari duobus 
pauperibus Sacerdotibus et Studentibus in Theo logia: quo­
rum quilibet legat quatuor vicibus in Septimana Requiem et 
Vigilias cum tribus lectionibus. Si autem studium Craeovie 
defluet, ex tunc legavit et testatus est domum predictam 
pro Ecclesia S. Marie Virginis Sandon jr. que ipsam ven­
det et pro pecuniis duas lampades comparet, imam ante 
Corpus Christi, aliam autem ante rnajus altare B- Marie 
Virginis gloriose. Pecuniam que superfluet commitant in 
res magis necessarias pro cultu divino, pro Ecclesia pre­
dicta, item libros suos in Theologia et in artibus legatus 
est ad Collegium Cracoviense prêtai Dornin1 Regis Vladi- 
slai et ad Doinum pauperum, scilicet que de manu sua scrip- 
sit. Si autem desierunt esse, tunc libros predictos habeant 
Canonici Reguläres Ecclesie Corporis Christi site in Civi- 
tate Casimirien. extra muros eius Civitatis Cracovien. nisi 
aliter videretur in conscientia Magistři Nicolai Piser et M. 
Francisci predictoruin executorum fore statuendum. Item spe- 
cialiter et singulariter omnes et singuläres res suas prêter 
nominatas in vestibus quibuscunque noininibus censeantur 
sivé invenirentur cum effectu commissit prefato Magistro 
Francisco ad disponendum pro salute anime sue secundum 
quod de hoc satis sibi suam intentioncm declaravit. Et quia 
nulli nisi soli Deo de dispositione hujusmodi rerum teneantur 
facere rationem. Super quibus omnibus et singulis premissis 
prefatus Magister Joannes Ysneri testator a me notario pu­
bliée infrascripto petit sibi fieri publicum Instrumentum. Acta 
sunt Anno, die, mense, im îtionc, Pontificatu, hora quibus 
supra. Presentibus venerabilibus, honorabilibus et discre­
ts viris Magistro Nicolao Wigandi Decretorum Doctore de 
Cracovia, Joanne Michaelis de Byecz Clerico Diecesis Cra­
covien. diecesis testibus fide dignis ad premissa vocatis 
specialiter et rogatis. Et ego Joannes Joannis de Breg 
Clericus Wratislavien. Diecesis publicus Imperial! authoritate 
notarius predicti testamenti conditione legalizatione aliisque 
omnibus et singulis dum sic ut preinittitur ager nt et fièrent 
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una cum prenominatis testibus presens interfui, ea que sic 
íieri vidi et audivi, manu mea hodie subscripsi et in banc 
publicam formám redegi, signo et nomine meis solitis con- 
signavi, rogatus et requisitus in fidem et testimonium o- 
mnium et singulorum premissorum. Ex original! quod erat 
in Contubernio pauperum extractum et transcription se- 
culo XVII.

Drugą założył kardynał Zbigniew Oleśni­
cki: uczyniwszy albowiem ślub odbycia piel­
grzymki do Jerozolimy, dla uczczenia grobu 
Zbawiciela, gdy dla zawichrzonych na ówczas i 
trudnych w Polsce okoliczności wydalać się nie 
chciał, za wstawieniem się króla Kazimierza 
Jagiellończyka, pozwolił mu papież pierw otny 
ślub pobożnemi uczynkami zastąpić. Jakoż kar­
dynał dał w roku 1454 zbudować bursę, z tego 
powodu jerozolimską nazwaną f466), w której 
prócz mieszkania dla Seniora, izby na bibliote­
kę, dla której wszystkie swoje xięgi darował i 
wspólnej kuchni, miała pięćdziesiąt mieszkań, 
gdzie sto ubogich uczniów jakiegokolwiek uro­
dzenia mieściło się. Nadto na jej utrzymanie 
4 tysiące czerw, złot. odkażał 6 7), za które 
z Bochni sto grzywien rocznie bursa w dzień Ś.

Ta bursa miała kosztować 2000 grzywien, jak opiewa jego te­
stament z r. 1454, co wynosi na dzisiejszą moneto złpolskich 90 
tysięcy; bo grzywna w połowie piętnastego wieku wartała 45 złp. 
W roku 1460 Gaspar Rokenburg rektor i uniwersytet obiecali ma­
gistratowi krakowskiemu, iż każą płacić miastu półtory grzywny 
rocznie podatku z tej kamienicy.

X ) Te pieniądze zabrał Kazimierz Jagiełoiiczyk, na dopłacenie ziemi 
oświęcimskiej xieeiu Januszowi, i zabespieczył je na mieście Bo­
chni z rocznym czynszem sto grzywien, czyli dzisiejszych 4500 
złp.: w r. 1769 już tylko 110 złotych mieszczanie bocheńscy płacili.
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Marcina pobierana. Seniorem tej bursy bywał 
zawsze jeden z kollegńw mniejsxychiiiňaX obo­
wiązek odprawiania dysput (4 6 8).

Bursa divitum była może założona razem 
z bursą pauperum, niebawnie po założeniu kol- 
legium Jagiellońskiego (4tí9). Jeszcze Dłu­
gosz dziejonis w pić4 mieszkał ; w roku 1450 
pozwolono w niej mieszkaćkollegom mniejszym, 
za co jej prowizorowi ui 'wersytet 17Î grzyw, 
corocznie płacił ; wr. 14*6 obróconą była na 
Collegium artistarum czyl: minus.

Była bursa grochowa (bursa pisarum) na 
ulicy kaiinonó}. czyli zamkowej »rzezNovagiusa 
z Tenczyna dziekana krakowsk’ego zmurowa- 
na którą była kapituła i biskup krak. Oleśnicki 
darował dli kanonisi w. Tę w r. 1469 za rek-

(i«s) Senior burse pauperum propter oncra que incumbunt ngimi": di­
cte burse ox ordine prescripti Noví Collegii leget aut disputabit 
in artibus per unum actum in qualibet facultate prout vident com­
modo universitatis expedice reddcmjo se ydoneum ascendere adftla- 
jus Collegium sivé promocionem. Ba? libru Conclusionuni majorit 
Collegii.

(_4«9) Kiedy byla nałożona, i jakie miała dochody niewiadomo. Doinus 
illa inurata dicta Bursa dioitum, a quo et quando erecta, quibns 
provcntibus dotata fuerit, panter nullo documente deducunt. Col- 
legiati (jninoris Collegii). Asserunt nihilominus eandem domum pro­
prio sumptu Universität! comparatam propter alumnos sufficientio- 
.•is fortunac gratia stndiorum recipiendos, quod nullo evincunt do­
cumenta. Asserunt eniin eo tunc placuisse vocari Bursám ditrilum, 
quod illam iuhabitantes propriis sumptibus vic.Jarent. Visitatio 
Collegii Minoris Universitatis Cracovicnsis. Anno Domini 1766. Rę­
kopis. Radymiiiski in Centuria rrima powiada: iż bursę tbvt- 
tum równic jak pauperum założył był w roku 1409 Jan Isncrj, 
kiedy po upadku pragskićj akademii dla zaburzeń Hussyckich na­
szło stamtąd wiele młodzieży do Krakowa.
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torstwa Jana z Latoszyna oddała akademia ka­
pitule za plac w tyle Collegium artistarum le­
zący, gdzie dawniej była synagoga i szpital 
żydowski, za 600 grzyw. I to była bursa no­
wa, którą dał własnym kosztem zbudować Jan 
% Głogowy.

Po śmierci Macieja Korwina króla węgier­
skiego w roku 1490, upadła wśród zaburzeń 
akademia, niegdy przez cesarza Zygmunta 
w Budzie założona; odtąd młodzież węgierska 
pragnąca wyższych nauk udawała się do Rzy­
mu, Bononii i Padwy, albo do bliższej a kwitną­
cej na ówczas akademii w Krakowie, gdzie w r, 
1491 założył dla nich magister Michał de Va- 
radino bursę w domu Melsztyńskich, za 540 
czerw, złotych., przez akademią niegdyś kupio­
nym (47°). Wreszcie bliskość i sława akade­
mii, wielkie jéj przywileje, bezpłatna nauka, 
przychylność przez Zygmunta I, krewnego kró­
la Jana Zapolya dla Węgrów okazywana, ścią­
gnęły wiele Węgrów świeckiego i duchowne­
go stanu na nauki do Krakowa.

Szerząca się w Niemczech i Szwajcaryi re- 
formacya, której nasiona jednocześnie Luter, 
Zwingliusz i Kalwin żarliwie rozsiewali, była

C«’«) om ten był na ulicy Brackićj. Cześć tego domu jakaś darował 
riktoryn z Melsztyna Bernardyn. Nie była wiec to bursa przez 

Węgrów kupiona, jak oni później utrzymywali. Wreszcie ten doin 
należał już do akademii w roku 1465, a Piotr z Waradyaa płacił 
akademii 14 grzywien rocznie.
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powodem jéj upadku; młodzi albo wiem Węgrzy 
pod pozorem udawania się do akademi. krakow­
skiej, wymykali się do Niemiec, a naw et z samej 
bursy węgierskie] wielu udawało się do Nie­
miec i kilkakrotnie wracało z nowościam i, które- 
mi się tam napoili i o takowych pisane w języ ku 
węgierskim x ęg w Krakowie wy nawali f *)• 
Odtąd więc zamiast do Krakowa śli do Wittem- 
bergu, lub Tubingi, a bursa węgierska coraz 
mniej miała mieszKai do w. Węgierscy biskupi 
widząc: iż xięża, którzy w Krakowie stopień 
bakałarzów i magistrów otrzymali, śli potem do 
Niemiec, usiłowali szkoły w kraju podżwignąć: 
za staraniem więc strygońskiego arcybiskupa 
Olahi szkół y i seminary urn kleryków oddano Je­
zuitom ( 'ir) i prócz Rzymu i Wiednia, za gra­
nicę na nauki udawać się xiężom zakazawszy, 
wszelkiego wsparcia ich pozbawiono postano­
wiono nieprzyjmować do urzędów duchownych, 
tylko wychowanych i wyuczonych w dyecezyi. 
Wędrówki młodzieży węgierskiej do Niemiec, 
i przedsięwzięte dla zapobieżenia temu przez 
strygońskiego arcybiskupa środki i wojna do­
mowa w Węgrzech, były przyczyną wyludnie­
nia i upadku bursy węgierskiej w Krakowie.

W roku 11535 uniwersytet postanowił Wę-

£47 1} w xíažce Steph. Sandor Magyar könyohas, 8 Jawareni 1798 wy­
liczone są liążki węgierskie wydane w Krakowie.

ęflh} Kary Fran. Histor Universität. Tyrnavicn. S. J. Tyrnau 1757. 
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grów z walącego się domu wydalić, ile że już 
go sobie przywłaszczać zaczęli (4 7 ?»). Wsze­
lako dopiero w roku 1557 przeniesiono ich do 
bursy niemieckiej, (czyli jak się w ówczas na­
zywała) nowej; bo bursa węgierska źle utrzy­
mana nie mieszkalną się stała (4 7 4), obiecując 
im zwrócić bursę, gdy ich liczba powiększy się. 
Urażeni o to Węgrzy, pisali przez posła swe­
go (który po śmierci króla Jana Zapolya przy­
był do Krakowa), z żalami do biskupa swego na 
ówczas królestwem rządzącego, któren wsta­
wił się za niemi do biskupa krakowskiego; lecz 
gdy Węgrzy nie mogli pokazać, jakiem prawem 
bursę posiadają, odłożono tę sprawę do przy­
jazdu Zygmunta. Tym czasem wysłany przez

Anno 1535 guod ipsi Hungari ab dumo Ula alienarentur , quam 
jam sibi appropiare volunt et jus proprietatis in ea habere, cum 
tarnen nullum jus in ea haheanl, sed Universitas Ulam eandem 
Dornum in platea fratrum sitam propriis emit pecuniis ab haere- 
dibus dominorum de Dlelstslyn, partim vero ex donacione cujus- 
dam fi atris Victorini de Melssstgn religiosi fratrum minorum de 
observantia prout de hoc sunt plana et liquida privilegia. Verum 
quia continue in deteriorem domns ilia tendit condicionem, cum 
videlicet non sufßciunt, census Uli admodum pauci et modici 
que pro commutacionibus Ungari aliquot inhabitantes solvunt, pro- 
inde ut dicta domus in suis imminentibus ruinis refßci passet 
conelusum est: ut qtioquo modo posset meliori per Reclorem, et Uni- 
versitatis procuratorem alicui conduceretur. Si aliquis se offe- 
ral, qui ad unam vel duas villas eandem domum communire vellet 
et reßcere, hac reparare Ulam vellet quod eidem conveniretur 
et contractas cum eodem licitus et convenions de eadem ßeret. 
Conclusiones Universitatis.

(4 ■ •) Anno 1557 Reverendi patres Domini Collegiati rationem liabentes 
nostrorum studioruin, quae propter multas incoinmodilates, quas 
passim in liospitijs fercbamus, vix etiam débita poteranius traotarc 
diligentia.
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nich do Węgier bursista z prośbą o wsparcie 
nie wrócił, a w następnym roku juž tak mało 
było Węgrów, iż z rozkazu rektora, do bur- 
sistów węgierskich trzech Polaków przyjęto. 
Z końcem tego roku upadła bursa, gdy już Wę­
grzy na nauki do Krakowa nie przybywali, kil­
ku więc Węgrów z seniorem sprzęty stare bur­
sy węgierskiej przedali za złotych, inne 
do swego użycia obrócili i rozproszyli się po 
mieście, ofiarowanego sobie przez akademią 
w bursie filozofów mieszkania r e przyjąwrszy 
dla nienawiści ku Mazurom i Górskiemu f ).

His rationibus inducti vcndidiinus ea, quae antiquitate erant con- 
sumpta, florenis in moneta sex, servatis his, qnae aetatem ad- 
huc ferre poterant, in privatum usum nostrum ac posterorum. Jam 
ergo solieitis de mansionis loco, oblata quidem erat nobis habitatio 
in Bursa Philosophorum, sed cud“ difficile esset agnis inter lupos 
Masovitas versari, maluimus pretio habîtationcs eonducere, ac pas­
sim in civitate manere, quam eum inimicis omnium bonorum ver­
sari. Monemus ctiam hos, qui post nos futuri sunt in hac Uni- 
versitate Hungaros, ne ulhim eommcrtium cuui istis habeant 
zazoÂdyoiÇ v.m xcutfMçpoiç, qui naxà&vfim neu Kav-ot-dici pleni omneš 
bonos maxime autem nostrae gentis liomines xovidov impctunt, cé­
dant, lacérant et frustra ledere conantur, lecturi olim suorum scele- 
rum poenas dignissimas. Hi soli suut (cum alii omneš tam Doctores 
quam Magistři summa semper nos prosecuti sunt benevolentia} qui 
nostris in Universitatc hac invidunt successibus. Plus quam omni­
bus infoelix ille Ciceronis imitátor (Gorscius) cujus nomen cum sit 
notissimum ac omnibus bonis invisum hic taceo. Sed perdet Deus 
eorum conatus, consiliumquc, quod contra nos macliinati sunt in 
eorum caput sceleratissimum convertat. Nos autem dum vivemus, 
omnium Univcrsitatis hujus procením in nos colla ta bénéficia, ple­
níš semper apud nostros homines praedicabimns encomiis, quorum 
in numero primns est ille pius Nicolaus a Schadek, Benedictas a 
Koźmin, vir omni humanitatis studio excellentissimus secundus. 
llinc Albertus Novi Campianus, Religionis verae sinccrus defensor, 
aliique quam plurimi doctissiini viri, quibus Deus omnipotens pro 
eorum in nos amorctn perpetuarn rétribuât beatitudinem Amen.
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W bursie węgierskiej nie było Słowian ani 
Saxonów, ale same Madjary, którzy nawet o 
podniesienie zaniedbanego swego języka sta­
rali się, jak dowodzą xięgi w madjarskim języ­
ku przez nich w Krakowie w połowie szesna­
stego wieku wydane.

Prócz dziesięciu brył solina prośbę posłów 
węgierskich tej bursie przez Zygmunta I w r. 
1510 darowanych, nie masz w regeslrwni ża­
dnego śladu funduszów, z których się utrzymy­
wali. Zdaje się, że tu przebywali kosztem ro­
dziców, biskupów lub panów węgierskich, a 
ubożsi mieli utrzymanie z opłaty przez maję­
tniejszych przy wchodzie do bursy składanej. 
Węgrzy mieszkający w bursie węgierskiej, 
wybierali z pomiędzy siebie seniora i konsylia- 
rzów, którymi zawsze bywali madjary. Mieli 
swoję kaplicę w kościele 00. Franciszkanów i 
własne statuta C7 9- Cała zaś ich biblioteka 
składała się z następujących xiążek: Liber prio~

O'76) Te statuta zaginęły, tylko Reg est rum bursae hungarorum kupił 
był Brosciusz w r. 1613 w kramiku szewskim, i w bibliotece aka­
demii krakowskiej złożył, skąd przysłany dla hrabiego Franci­
szka Schetssenyj odpis wydał w Budzie M. z napisem: Regestrum 
Bursae Cracoviensis Hungarorum nunc primům ex autographe 
cotlice Bibliothecae Cracoviensis editum. Budae typis Vniversita- 
tis 1831 8. W przedmowie i przypisach wydawcy zawierają sie 
ciekawe do historyi tej bursy wiadomości. Radymiński w Ceutur. Í 
mylnie twierdzi: że tu akademia pozwoliła dawać lekcye prawa ka­
nonicznego etc. bo to postanowienie z roku 1444 stosowało sie 
do bursy nowej na nlicy Franciszkańskiej, kiedy jeszcze bursy 
węgierskiej nic było. Czyt. C'onclusiones Vniversitatis.
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rum Arislolelis, Grammatica Petri, lïel'te, Liber 
Bibliorum i L 'ber de Anima (_4 ! 7_).

Bursa kanonistów, Jan Długosz kupiwszy 
w roku 1470 kamienicę Warchołowska zwa­
ną 7 8 J, darował ją uniwersytetowi na Contu- 
bernium canonistarum, czyli bursę dla kanoni­
stów C4 79). Prowizorami tej bursy bywali ka­
nonicy krakowscy, a seniorem jeden z kollegów

(«”) W roku 1524 jeden senior bakałarz, wyjeżdżając do Węgier, zo­
stawił dla bursy kommentaryusze Cezara. Rozumiałby czytelnik, 
iż polecił swoim węgrom, żeby go czytali, dla wyuczenia się pię­
knej łąciny, dobrego stylu, lub historyi: bynajmniej. Oto nakazał 
aby za tę xiąźkę kupili sobie wina siedmiogrodzkiego, co też 
wykonali, cujus rei essentia diligentissime exécuta est. Inny 
z seniorów kazawszy piec poprawić i okno przybić, w te słowa 
do swoich następców odzywa się: proinde optimi successores co- 
nanimi vos, pro augmenta rei familiaris hujus bursae, ut apud 
posteras laudem consequi valealii Inny zaś senior tej bursy po­
wiada: nolens vel alium in hoc a predecessoribus ineis, qui cura 
vigilantissima rem pnblicam domus hujus augere conati sunt 
denegare, (tu czytelnik ciekawy zapewne co też on zrobi dla 
swojej bursy) emi scultcllas très stanneas florenis polonical is 
quatuor, minus quinque grossis ex communi aerc ad usnm inco- 
larum domus jam mcmorate, in cujus rei metnoriam hec mea 
scripta hoc in libro hujus bursae hungarorum legi volui, quibus 
posterique inercmento domus gaudere stimulentur.
Te kamienicę leżącą na ulicy S. Andrzeja, (którą teraz zajmuje 
klasztor i kościół pojczuicki) najprzód Mikołaj Serafin de Bar- 
wald miecznik królewski i żupnik obojga salin, przedał Janowi 
Gałce z Niedźwiedzia w roku 1443 za pięćset grzywien liczby poi- 
skićj, co wedle tablicy Czackiego około dwadzieścia tysięcy wy­
nosi. Potem ten Jan Gałka z Niedźwiedzia przedał ją w roku 
1473 Długoszowi za 500 złotych węgierskich. Magistrat krakow­
ski pozwolił na to pod warunkiem, iż akademia będzie corocznie 
z tego domu do kassy magistratu płaciła ośm skojców czyli sze­
snaście groszy, co wynosi 11 złpol. gr. 6.

(■•’s) Jak świadczy miedzy innemi napis na stojącą) dotąd tęj bursie: 
Joannis Longini Canonicis Cathedralis Cracovieitsis ad honorem 
Dei et profeclum Studii Cracoviensis, pauperumque Canonista­
rum mein. fei. Anno Domini 1HCCCCLXXI.



380 AKADEMIA KRAKOWSKA.

mnifjszych przez uniwersytet obrany. Ta bursa 
miała pierwiastkowe dziesięć grzyw, rocznego 
dochodu j przez Paw‘ta % Zalesia Decretorum 
Doctoris zapisanych.

W r. 1441 Jan z Zaborowa kanonik krak., 
lektor prawa i professor, czternaście grzywien 
rocznego dochodu z domu, ogrodu, sadzawki i 
cegielni na Kazimierzu zakupionych, przezna­
czył altaryście ołtarza Wniebowstąpienia Pan­
ny Maryi, w kaplicy Ś Maryi Magdaleny, wy­
branemu przez czterech rzeczy wistych profes- 
sorów prawa, ze studentów prawa w bursie 
kanonistów mieszkających (48 0), którego bę­
dzie obowiązkiem trzy mszy na tydzień przed 
tym ołtarzem odczytać, 2 grzyw, obracać na na­
prawę tych domów na Kazimierzu, albo gdy tego 
nie będzie potrzeba, kupi za nie dla bursy Dłu­
gosza żywności, to jest: grochu, jagieł i pie­
przu. Tę zaś altaryą mą trzymać, póki nie zosta­
nie doktorem i innego beneficium nie otrzyma. 
Bursę Długosza dopiero około r. 1484 exeku- 
torowie jego testamentu skończyli.

Zamieszczam tutaj statuta dla téj bursy w roku 1485 
napisane, jako ciekawy starożytności zabytek, malujący

C‘8°3 Quinque «loctorcs tenebuntur praesentare actu presbyterům et stu­
dentem de bursa Canonistarum abilem in faeiiltate Canonica ad 
proniovendiim, residere volenteni et studere, mówi dyplomat crek- 
cyi tego ołtarza na pergaminie przez Jana Elgota scholastyka i 
kanonika krakowskiego, oraz krakowskiego biskupa Zbigniewa 
offlcyal'a»
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ówczesne obyczaje i dający nam niejaką wiadomość o we- 
wnętrznem w tych bursach życiu

Anno Domini MCCCCLXXXV die nero Lunae Ter­
tia Mensis Octobris. In rectoratu Egregii Viri Mathiae 
de Costen decretorum doctoris, et ad Sanclam Annam in 
Cracovien. Ecclesiae Parochîalis Rectoris Statuta infra- 
scripta domus Bursae Canonistarum in Platea Sancti 
Andreae sitae Convocations generali ad omnes Doctores 
et Decanos ac Collegiatos omnium facultatum sub poena 
non contradicendi per ipsum Dominum Doctorem et pro 
tune Rectorem, die praefata hora vigesima in Collegia 
Dominorum Artistarum facta et assignata sunt auscul- 
tata et approbata. Qui quidem Convocatorum Doctores 
et Magistři isti ex nomine interfuerunt videlicet: Stani­
slaus Brzeszyna, Mathias Kobylinę, Bernardus Nissa, 
Joannes Piltza Magistři et Sacrae Theologiae Prof es­
sores; Joannes de Szkawina, Joannes de Wysoka dictae 
Bursae Senior, Petrus de Koz-tow, Andreas de Corra 
decretorum Doctores et artium liberalium Magistři; Joan­
nes de Reguł. Medicinae Doctor, Stanislaus de Górka 
Artistarum Decanus, Petrus de Zambrzedz, Marlinus 
de Cracovia, Andre“# de -Łabiszyn Magistři et Collegiati 
domus Artistarum. Qui omneš ipsa Statuta approbarunt 
et ex super aoundanti Doctores absentes protunc ad re- 
videndum praedicta statuta deputarunt videlicet: Arnol- 
phvm de Mierzyniçcz Canonicum Cracoviensem, Stan 
slaum Kobyliński, Clementem de Piotrkom ordinarium 
Juris Canonici decretorum Doctores. Quibus Statutis per 
praefatos Viros sic deputatos revisis et correctis beneque 
intellectis ipsi Domini deputati mandarunt ea firmiter et 
inviolabiliter observare et manu tenere sub debito obe- 
dientiae ipsius domus Rectoris ac suorum Successorum.

Statuta coucernentia intrantes doinuin I>. 
dictain Hiirsaui Doiiiiiioniin ( iinonisiaruin.

Nullus acceptetur in domum neque admittatur ad 
ponendum Bursám nisi prius in Matrica i mersitatis

C4S1) Statuta bursy jerozolimskiej, Isncrowskiéj, czyi, panperum i wę­
gierskiej zaginęły, tylko niniejsze bursj Długosza zachowały się. 
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fuerit intitulatus et aliquantulum, in artibus sit funda- 
tus. Aliud. Item nullus suscipiatur in domům misi prius 
pro intritalibus det aureos duos Contubernii Senior ad 
hoc venia Senioris domus obtenta et introitaliuus solutis, 
secus [ariens locum in domo nun habebit. Aliud. Item sta- 
tuimus quod quilibet volons stare in Contubernio omnia 
subsequentia statuta sub conscientia promittat servare. 
Aliud. Item statuimus quod nemo admittatur in domum, 
nisi promittat obedire senioři Bursae praesertim in re­
bus licitis et honestis. Si guis rebellis appartient de 
domo excludatur tanquam contumax et suae propriae 
actor voluntatis. Aliud. Nullus etiam suscipiatur nisi 
promittat Senioři sécréta domus teuere apud se et nulli 
revelare sub poena Fertoms. Si secundo exces sent pu- 
niatur in octo decem grossis, si Tertio excludatur. Ju- 
ramenium sic recipiendum est. Ego N. juro Domino Pro- 
visori et ejus Senioři ac Successuribus obedienitam et 
promitto Statuta serrure Bursám Canonistarum concer- 
nenua, bonumque ( 'ommunitatis promovere, sécréta Bur­
sae non revelare Personis extraneis. Sic me Deus ad- 
iuvet et Sancta dei Evangelia. De tempore et modo so­
lutionis Bursae. Quilibet in dicta domo morari desiderans 
riugulis Septimanis Bursám ponere sit aslrictus. Se- 
cundum Consuetudinem. exceplis inftrmis, qui tarnen se­
niorem debent accedere et ei causas aegritudinum decla- 
rare sub poena dupli. Bursa autem per unum quemque 
suivi debet feria Sexta ante occasum solis inclusive. Si 
quis in d:tm Sabathi distulerit. puniatur in duobus qua- 
drantibus. et si in dominicain, tribus quadrantibus et sic 
consequentur per additionem unius quadrantis. De ra- 
tionibus et additionibus. Statuimus ut quilibet Feria sexta 
prandiis peractis vel sicut senioři videbitur expediri dis- 
pensator seu Praepositus praecedentis Septimanae ad 
dandum raiionem in presentia senioris et ad minus unius 
Consiliarii sit astrictus, additione sin vero si quae dan- 
dae ve> non dandae per Seniorem et unum (Jonsiliarium 
decernentur quilibet vero easdem solvere tenebitur sub 
poena unius grossi. De recedentibus in communi. Quia 
multi se recessuros fingunt dispensatori quod se Bursám
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non ponere iudicant nulla adhuc licentia' obtenta sut 
recessus a Seniore, ideo huic errori occurrere volontés: 
Statuimus, ut si quem recedere contingit Seniorem pro 
licentia petenda accedat, eidem causam sui recessus as­
signante et obtenta licentia die tertia recedat, si vero 
longius manserit bursám ponere sit astrictus et omnes 
negligentias arguendo rem exponát post cuius
resessum senior dispensatorem advocet et eundem abso- 
lutum a positione Bursae iudicet; quod si seniorem non 
avisavit Bursám ponat sub poena dupli. De Tempore 
comedendi. Statuimus quod prandium diebus festivis hie- 
mali et aestivali commutationibus post summam missam 
in Ecclesia Cathedrali Cracoviensi celebrari debet. Cae- 
na vero diebus Dominicis post Ordinariam Baccalaureo- 
rum Disputationem, licet aliis diebus festivis post Ve- 
speras fieri poterit. Diebus autem feriatis prandium fiat 
post Exercitia Matutina, et post Lectionem Decretorum, 
et hoc si aliquis vel aliqui de Domo Scholas privatas 
visitaverint. Diebus autem Sabbativis prandium post or­
dinariam Magistrorum Disputationem fieri debet. De or- 
dine sedendi ad Tabulam. Quilibet illum locum teneat ad 
mensám puta: Magistři secundum ordinem suae promo- 
tionis, post hos baccalaurei Sacrorum Canonum secundum 
ordinem suae promotionis, demum baccalaurei artium si 
qui fuerunt, secundum eundem ordinem. Studentes vero 
secundum ingressum, domus ad mensas resideant, nisi 
tune Senioři videretur pro honestate alicujus personae 
melius expedire. Da tarnen quod sacerdotes praeferan- 
tur caeteris, juxta arbitrium Senioris collocentur immé­
diate post Seniorem, qui semper primům locum obtinet 
sivé sit sacerdos sivé non. De bénédicité et gratias. Ut 
homines Intellectuales a bestiis irrationalïbus différant, 
et bénéficia a Domino percipere recognoscant, statuimus: 
ut Senior surgendo honeste bénédicité et gratias clora 
voce dicat, vel saltim Sacerdos aliquis cum consensu se­
nioris et tune quilïbet surgat honeste mitrám aut capu- 
cium deponendo, ita tarnen quod Sacerdos vel Senior 
unum versum vel medium, secundum consuetudinem in- 
cipiendo dicat, studentes vero alium versum vel medie- 
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tatem voce sincera respondent, hoc fiat antę prandium 
et antę caenam et post simili. De recedentibus a mensa. 
Statuimus quod Praepositus antiquus observet, ut nul- 
lus ante gratias recedere praesumat nisi notabili super 
veniente causa sub poena duorom quadrantum irremis- 
sibiliter. Dę lectipne ad mensám. Item Statuimus quod 
Praepositus aut Servitor suus ad mensám legere sit 
astrictus, sub poena medii grossi loties quoties neglexe- 
rit, idem conscribat non venientes ad actum. De silentio 
ad mensám. Quia iustum est de eo ut cogitemus a quo 
bénéficia recepimus et loquamur. Ideo statuimus ut o- 
mnes et singuli ad mensám silentium teneant, et lecturam 
audiant, sive quibusvis clamoribus, detractionibus, vocis et 
murmurationibus sub poena unius grossi. Sic tarnen ut 
si alicui vel aliquibus silentium per seniorem imponere- 
tur et Statum non Servaverit Sdum arbitrium Consilia- 
riorum poterit excludi. De pprtantibus ad mejasam. Item 
quia plures negligentia, committuntur circa portaturam 
cibariorum ad tabulas. Ideo statuimus ut lector praece- 
dentis Septimanae portet scultellam ad De portio- 
nibus. Statuimus quod Dispensator aut Praepositus omnes 
et singulas portiones iuxta morem consuetum ad mensám 
ponęt sub poena medii grossi et extra TabuUam nulli 
servare sit astrictus, nisi aliquis vel aliqui in negotiis 
Communitati disponendis per seniorem mittetur vel mitte- 
rentur, extunc iuxta iussum senioris portiones et pul- 
mentaria servare sit astrictus. De iniuriis in Tabulam. 
Nullus alterius tolare recipere aut occupare vel ad ca- 
meram deportare audeat sub poena quadrantis. Aliud. 
Item nullus circa Tabulam rixose contra alium tempore 
prandii aut caenae insurgere audeat, sub poena sex gros- 
sorum. Sed si quae sibi iniuria inferri videantur: paci­
fiée tolleret quousque caena vel prandium fiiniatur, post 
vero seniorem accedat et offensam pulchre et honeste ex­
ponát. senior vero paratus sit partibus iustitiam exhibere. 
Aliud. Item nullus altérais portionem circa Tabulam re­
cipere praesumat, duoque simul et semel praetermisso 
ordine pro portione scutellam intingere non audeant. Si 
qui vero opposition facere inventi fuerint. tanquam levés 
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et moribus carentes de ordine studentům commensaltum 
eiusdem mensae excludantur et circa finalem Tabulam 
ad eandem mensám collocentur et in duobus guadrantibus 
nihilominui punianlur, ne praetermissis mor Unis scřin- 
ciam acguirere vàleantur. Dc suspendendis a Tabula. Qui- 
libet punitus vel poenalis judicialiter declaratus si suam 
poenam ad terminům sibi praefixum solvere neglexerit, 
vel pronunciatus in iudicio irrecuse ponere sit obligatus 
sub poena Suspensionis tabulae id est carentia suae por- 
tionîs. Si guis vero inhibitioni Senioris vel eins vices 
gerentis conlravenire praesumpserit, puniatur in qua­
tuor grossis, guod si secundo facere repertus fueni, pu— 
niatur in duplo et sic conseguenter. Aliud. Quilibet Prae- 
positus vel dispensator pro sustentatione expensarum ipsi 
senioři grossum dabit. Aliud. Item si guis seniorem ver­
ba scandaloso et contumelioso vel guovismodo inhonesto 
offenderit vel contra eum gualitercungue fuerit et de hoc 
vinctus extiterit, de domo excludatur. Aliud. Statuimus 
guod guicungue ad mandatum senioris vel vices eins ge­
rentis praecipue pendente iudice et ad Tabulam non si- 
luerit, quando ab eodem sibi silencium impositum fuerit, 
extunc mox in sex grossis puniatur, gui dum secundo 
vel tertio monitus non tacuerit, quarto cum silentio de 
domo excludatur. Aliud. Si guis v er bis pungilivis aut 
infamatoriis aut derisoriis alterum laeserit, et de hoc 
sufficienter convinctus fuerit, parti laesae verbis depre- 
cationes faciat, emendam condignam iuxta arbitrium se­
nioris et suorum consiliariorum et pro paena Communi- 
tati solvet 34 grosses. Aliud. Si guis item alteri com- 
minatus fuerit, aut arma contra aliguum portaverit et de 
hoc convictus fuerit, pro poena solvat sex grosses, si 
enim monitus cessare noluerit, in duplo puniatur; si etiam 
tertio, de domo eiiciatur. Si guis manus iniecerit violen­
tas vel gladium evaginando percutere alium voluerit, de 
domo irremissibiliter excludatur. Si vero offensa enor- 
mis fuerit, ad dominum Rectorem Universitatis remilta- 
tur. Aliud. Si guis item alterum maxillaverit et si illud 
factum fuerit circa Tabulam, reus simili de domo exclu­
datur. Si autem in aligna loco occulta hoc factum fue-

Hist. lit. pois. T. IV.
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rît, reus pro poena Communitati dabil fertonem et parti 
laesae satisfaciat verbis deprecatoriis, praesentibus illis, 
coram quilnts fada est confusio, hoc tarnen sit iuxta 
arbitrium senioris el consiliariorum; sed si guis alterum 
laesent, sic guod vulnus notabile aut effïtsio sanguinis 
apparuerit et parti laesae satisfaciat iuxta arbitrium se­
nioris et consiliariorum pro poena soient mediain marcam.

Senior zfundacyi Jakóba Szadka {Mikołaja 
% Koprzywnicy exekutora jego testamentu, zro­
bionej w roku 1489, pobierał 17 grzywien, od 
kapitału 500 zł. węgiers. na jatkach szewskich 
w Krakowie umieszczonego, które król Kazi­
mierz na potrzeby kraju był wypożyczył (4 8 
Odtąd odprawiał 2 dysputy na tydzień w bursie, 
w kollegium zaś kanonistów, wykładał czwar­
tą xięgę decretalium w te dni, w których de no- 
vis juribus legilur. W r. 1512 ten czynsz 17 
grzywien przeniesiony został na miasto Żabno 
i wsie przyległe przez Pawła Czarni z Wilko­
wic. W r. 1519 Konarski bisk. krak. jako kan­
clerz, za zezwoleniem akademii seniorowi tylko 
10 grzywien przeznaczył, a 7 pozostałych na 
stół dla jurystów w tej bursie mieszkających. 
Senior miał stół wspólny, a gdy się zdarzy 
miejsce w kollegium jurislarum, na niego (jeśli 

b e obowiązki swe pełnił), pierwszy wygląd 
mieć kazano.

C’8'9 Dochód ten był przywiązany do altaryi ołtarza Ś. Jana antę par­
tam latinam w kościele katedralnym krakowskim, altarya zaś od­
dana seniorowi bursy Długosza, i to także w przywileju nazywa 
sic Collegiałura.
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Te bursy przy akademii pozakładane spra­
wiły: iż akademia krakowska tysiącami uczniów 
w XV wieku liczyła (_48 3J, choć panowie pol­
scy, z małym nader wyjątkiem, nie posyłali sy­
nów swoich do akademii, w której tylko nauki do 
stanu duchownego pilniej dawały się, a szlachta 
zwłaszcza odleglejsza (484J, równie _,ak kmie­
cie, nie byli w możności utrzymywali a swoich 
synów' w Krakowie, ile że stypendyću^ iak się 
zdaje jeszcze nie było (4 8 5).

Bursa filozofów stanęła razem z Collegium, 
niajbs na ulicy Ś. Anny; mieszkał, w niej po- 
czątkowie filozofowie i dla tego nazywała się 
Conlubernium Ppllosophorum; lecz potem od­
dana była na mieszkanie n 'mców, i dla tego 
bursa niemiecką nazywać się poczęła.

(,S3) Włoch opisujący pogrzeb Kalhmaclia powiada: że było na nim 
piętnaście tysięcy uczniów czyt. Historyą ht. T. III, str. 4.

psi) Czerwiński, Rys dziejów kultury i oświecenia str. 103, pow - 
da: iż młodzież trzymając ustawicznie oręż w ręku (.w piętnastym 
wieku) nie miała czasu się nczye, i jakoby ojcowie mieli jakieś 
uprzedzenie przeciw akademii krakowskiej, że „wydaje mędrsze 
od rodził ów dzieci“ ale tego żadnym historycznym dowodem nie 
popiera.

(485) Za opata trzebnickiego Macieja Heringo, bardzo przychylnego Po­
lakom, umarł w roku 1416 bogaty kanonik wrocławski nazwi­
skiem Mikołaj z Gliwicy, który w testamencie (na co wziął po­
zwolenie od papieża) zapisał cały swój majątek na stipendi- dla 
ubogiej młodzieży w akademii wiedeńskiej, erfurckićj, lipskiej i 
krakowskiej; lubo to dobroczynna kanonika Mikołaja s> Gliwicy 
chęć nie przyszła w Krakowie do skutku, bo pieniądze exekuto- 
rowie testamentu roztrwonili, wszelako godną jest rzeczą, aby 
temi 1 ilku słowy położyć w zakącie historyi mały dla tego za­
cnego męża pomnik. Klose. Briefe lieber Breslau Z Band. Z Theil 
p. ZßO.

25*
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W r. 1483 za rektorstwa Macieja de Ko­
sten Jan z Głogowy wynajął dom Melsztyński 
dla Niemców na trzy lata; za pierwszy rok miał 
płacić akademii ur ewięć grzywien, za drugi 
dwana scie, a za trzeci czternaście. W r. 1486 
jeszcze go najeden rok wynajął, za ośmnaście 
grzywien na rok dla Węgrów, albo innych ja­
kichkolwiek studentów dla nauki w Krakowie 
bawiących.

Bursa nowa, ktcrą później Jan z Głogowy 
dał był własnym kosztem zmurować (4 8 6 J, sta­
ła podobno na ulicy franciszkańskiej. W roku 
1444 uniwersytet postanowił: aby tu wykła­
dano czwartą aięgę prawa kanonicznego, aby 
bakałarz ieden dawał lekcye medycyny; nadto, 
magistrów ie nauk wyzwolonych, którzy nie mieli 
godzin i miejsca w Collegium majus, mieli tu da­
wać lekcye in artibus i odprawiać dysputy. Po­
zwolono nadto odbywać tutaj promocye na magi­
strów i doktorów wszystkich fakultetów (4s7 j.

Godną jest zastanowienia się rzeczą: dla 
czego akademia krakowska, choć tak w XV w. 
kwitnąca i sławna, nie przyczyniła się jednakże 
do rozkrzewienia światła po kraju; a licząc wielu 
professorów z wielką nauką i obywatelską gor­
liwością, prócz jednego Kopernika, żadnego
(,S6) Contubernium novum quod nunc privatis scholarom Classibus est 

designatum, Joannes Glogoviensis vir undecunque celleberrimus 
sumptibus propriis acdificavit.

C8') Conchisiones Universität»« et Statuta p. ZO.
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w tym wieku znakomitego nie wychowała i nie 
wydała męża (‘8 8). Jagiełło król pisać nieu- 
miejący, który tylko wjkonywał ochoczo, co 
piękna Jadwiga zamyśliła i czego pragnęła, 
nie n ógł założoną dla duchowieństw a i w ce­
lach religijnych C89}, akademię wyjąć z pod 
wpływu zaalpejskiego. Akademia więc ze wsi 
Bawół do Krakowa przeprowadzona, nie różu'- 
ła się, mianowicie co do metody i rodzi ju nauk 
tu wykładanych.od innych europejskich, bli skich 
lub dalekich; na nowe urządzenie ze względem
(’88) Mówię tu o wieku piętnastym, który był złotym wiekiem dla aki - 

demii. X. Ostrowski (Dzieje i prawa kościoła polskiego T. II, 631) 
powiada także: iż mimo znakomitych ludzi, których w piętnastym 
wieku akademia krakowska wydała, światło jćj nie mogło razem 
zasięgać obszernych Polsk' przestrzeń, 1 że ubożsi odleglejsi od 
stolicy nie mogli z niej korzystać.

(2'1M93 Pro cnjus quidem Studii firmiori stabilimento ac dilatai lonc et nbe- 
rins incrementum, Neopbitarumque pvaedictae Lithuaniae cetera— 
rumque gentium clariorem salutis illuminationem, uberemque et per­
fectum, praesertim ad fidei Cathohcae pronagationem, nostrae hu- 
mamtatis viribus assurgere et aspirare praccordialius cupientes, 
mówi Jagiełło w przywileju na kanclerstwa i prebendy do akade­
mii wcielone. W przywileju zaś z roku 1417, w którym Jagiełło 
zezwala na kupno dwóch domów żydowskich, dla rozszerzenia Col­
legium majus, czytamy: animadvertentesque quod dieto nostre Re- 
gno et preseitim Lythvanie, Russie, Samuitarum et nomudlis aliis 
provinciis, terris et partibus qiias cciam nobis divina clementia sub- 
didit, quarum populi innumeris pcccatis exigentibus adhuc verum 
Deum non agnoscunt, multi et providi viri n lege divina pariter et 
humana et etiam liberalibus scientiis eruditi, nedum utiles verum 
omnino necessarii forent ac opportun!, qui bonis moribus ornati 
verbis et exemplis in cisdem partibus et provinciis profleere possent, 
populos earumdcm parcium et provinciarum ad agnicionem orthodo­
xe fidei convertendo et indueendo ad credcndum, studium generale 
jam dudum presertim tempore clare memorie Kazimiri Regis Polo­
nie predecessoris nostri ex Apostolica licencia et decrcto ineboatum, 
ned ex tjuibusdam impe.'im ws non connnuatum.... instawavimus 
el de novo fundavimus. Przywilej nie wymienia co to były za prze- 
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na miejscowe kraju i narodu potrzeby, nawet 
późniejsze niek« , těm mniej piętnasty, zdobyć 
się mogły. Pierwszy tego w Suropie przykład 
dopiero dała ustanowiona w Polsce kommissya 
edukacyjna. W zeszłych wiekach nikomu na­
wet na myśl nie przyszło, żeby akademią ina­
czej urządzić można i należało. Tu więc ty Iko 
młodzież do stanu duchownego garnąca się, 
teologowie kaponiści dostateczne i całkowite 
nauki pobierać mogli. Sama nawet metoda ucze­
nia, przez ciągle dysputy, podobnież żywcem

szkody; zęby zaś Jagiełło miał instaurare et de noro fundare^ su 
tylko wyrazy pochlebstwa. Długosz powiada, źe akademia została 
założona, pro confutandis opprïmendisqne haeresibus et erroribus. 
Marcin V papież napominał: ut sedulo Viclefitis et Hussitîs rési­
stant. Dla tej przyczyny najwięcej, nie dozwolono założenia aka­
demii w Wrocławiu; bo gdy król czeski Władysław Jagiellończyk, 
za namow.y biskupa wrocławskiego Turzona (na ówczas Turzo był 
dziekanem i jego Władysław chciał zrobić podkanclerzym téj no­
wej akademii) chciał założyć w Wrocławiu akademia, sprzeciwiła 
sie temu akademia krakowska i rz$d polski, bo sie bała, aby za­
łożona w bliskości szkoła wyższa, nie przyczyniła się do rozkrze- 
wienia w Polsce hnssyckich opinij, i upadkiem jej nie zagroziła. 
Również i duchowieństwo szl^skie temu się sprzeciwiło; boby było 
inusiało znaczny część dochodów oddać akademii i dla tego temu 
w Rzymie przeszkodzie usiłowano. Anno 1505 in es tatę Cives 
V ratislavienses instigante Harnoldi et Gregorii notarii animati Gym­
nasium generale erigere conati sunt; et super hoc Vladislai Regis 
Hungariae et Bohemian consensum, auxilia, litteras, erectiones, ju- 
ris patronatus, omnium praebendarum Ecclesiae collegiatae S. Cru- 
cis de collatione Regia donationcm tam regis quam reginae Hunga­
riae et Episcopi Vratislaviensis ad Julium Papam II expeditionem 
obtinuerunt et multo aere Budae in Cancellaria regia solverunt. 
Universitas Cracovicnsis ad sedem Apostolicam Dominica post o- 
mnium SS. quae fuit 2 Novembris litteras Alexandři Regis Poloniae 
Cassatorias et confutatorias per doctores conceptas mísit, quibus 
Julius Papa II acquiescens erectionem Universitatis Vratislavien­
sis inhibuit. Radymiński Centuria.
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z zachodniej Europy tu przyniesiona, nie sprzy­
jała postępowi nauk i oświecenia. Młodzieniec 
albowiem, co ma kiedyś byc światłym człcwie- 
kiem, nie ma wiele gadać, ale długo milczec, 
ak jeszcze Pitagoras radzić Szkoła w której 

nie uczono zastanawiać się, śledzić, porówny­
wać, ale tylko dowodzić i rozpierać się, nie mo­
gła znakomitych wydawać ludzi; geriusz na­
wet wtrącony w to żelazne koło, przełamać go 
i skruszyć nie zdołał. Kopernik wystąpił z téj 
kolei, ale w matematyce tylko, w nauce na któ­
rą scholastyczną filozofia żadnego wuływu nie 
miała i mieć nie mogła. Wszystkie ii.ne nauki 
wykładane w uniwersytecie krakowskim, ujęte 
już b ły w zachodniej Europy w pewne żelazne 
ramki, z których je wydobyć nie godziło się. 
Prawnik nie wybiegł myślą za kanony et leg es 
imperiales, prawem kraj owóm wcale s’ę r e zaj­
mował. Teolog nie zaglądając do pisma S. czy­
tał tylko libros senlentiarum Piotra Lombarda i 
Summę Ś. Tomasza z Akwinu. Nawet lei irz 
najwięcej obserwacyi i doświadczenia potrze­
bujący, trzymał się poły Galina, afilozr “' Ary­
stotelesa, którego ze złych tylko znając tłu­
maczeń, jednakże za nieomylną poczytywano 
wyrocznię. Za najuczeńszego uchodził, kto 
z tych xiąg najwięcej powiedzieć umiał i o tern 
w szerokich słowach rozwodzić się potrafił, 
nie wchodząc bynajmniej w myśl wewnętrzną, 
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ani szukając zasad i podwalin. Uczeń powta­
rzał na oślep słowa mądrości swego nauczy­
ciela i ślepo na jego zdaniu polegał, jurabat in 
verba magistři. Odstąpić od tego, co powsze­
chnie miano zaprawdę, niepodobieństwem się 
wydawało. Chcący coś nowego powiedzieć, 
zwykle tylko nowych słów wielość nagroma­
dził , albo w subtelne podziały, nowy jeszcze 
subtelniejszy zaprowadził podział, albo puścił 
się na bezdroże fanatyzmu i omamień. Fizyka by­
ła jałową gadaniną, filologia tylko suchą gram- 
matyką, ahistorya kroniką. Językiem polskim 
żaden z akademików nie pisał5 z autorów ła­
cińskich najwięcej czytano Owi dyusza i Teren- 
cyusza, w których niewinność najwięcej rażą­
cych natrafia rzeczy. Homera znano już w złem 
tłumaczeniu łacińskióm. AUiele się zajmowano 
przysłowiami Dyonizyusza, Katona, Boecyusza 
dziełem de consolatione philosophiae, czasem 
Seneką 5 lecz głównóm zatrudnieniem w uni­
wersytecie były dysputy, które w pierwiastko­
wym kształcie dotrwały aż do końca ośmnastego 
wieku. „Dziekan facultatif pisze X.Kołłątay, 
naznaczał kwesty e lub propozycyc z logiki, me­
tafizyki, fizyki i filozofii moralnej; bakałarz lub 
doktor wedle kolei, winien był odpowiedzieć na 
nie w sposobie dyssertacyi, opisać historycznie 
stan rzeczy, roztrząsnąć wszystkie inne w téj 
mierze opinie, położyć swoję konkluzyą, onę 



UWAGI OGÓLNE. 393

dowodami poprzeć i na wszystkie czynione so­
bie zarzuty odpowiedzieć. Takowe ćwiczenia 
nazywano aktami publicznemi ; jakoż każdemu 
wolno było przyjść i zarzucać trudności prze­
ciw wyznaczonemu na akt bakałarzowi lub dok­
torowi. Dobre popisywanie się na aktach rze­
czonych, zjednywało in facultate Philosophien 
promocyą dla młodych akademików', bakałarz 
np. zyskiwał w pewnym przeciągu czasu stopień 
doktora. Wtenczas wedle przywileju Zygmun­
ta I, wolno mu było obrać sobie herb, co zna­
czyło: iż od owego czasu zyskiwał dostojeń­
stwo szlachectwa, jeżeli nie był szlachcicem5 
zrobiony doktorem, zyskiwał znowu w przecią­
gu lat kilku wolność używania tog; akademie^ 
kiój, jeżeli na to długą pracą zasłużył. Dalej 
otrzymywał miejsce w kollegium mniejszém, 
między professorami nauk wyzwolonych; na­
reszcie przechodził do kollegium większego, co 
było największą in facultate nagrodą. Do pro- 
mowowania z pożytkiem około nauk wyzwolo- 
nych i umiejętności najbardziej przeszkadzało, 
żę tę facultatem uważano jako niższą od trzech 
innych; mniej jeszcze w téj mierze szkodziła 
sama opinia; więcej nierównie oczewiste straty. 
Zawsze naiiczyciel filozofii był ubogi i jeżeli 
chciał przyjść do miernego przynajmniej sposo­
bu życia, musiał filozofią lub matematykę porzu­
cić, a udać się do teologii lub prawa.“
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W odbudowane- przez Władysława Ja­
giełłę akademii w metodzie wykładania nauk, 
udano się marły m iuż śladem Europy zachodniej 
a wich wyborze nie zważano na cele pierwsze­
go jej tw orcy i bullę Urbana V. Kazimierz al­
bowiem w ielk chciał, aby ta szkoła kształciła 
prawników, a papież Urban pozwalał wykładu 
wszystkim nauk godziwych, wyjąwszy teologii.

akademii Jagiellońskiej przeciwnie, teologią 
scholastycznąf4 9 0} i prawem kanoniczném nie­
mal wyłącznie i najgorliwiej zajmowano się, in­
ne nauki, a n -'anowicie prawo ciwilne, za przy­
datkowe uważając, ^e bowiem nauki miały być 
tarczą przeciw szerzącym się now ościom Hus- 
syckim, których na owczas najwięcej się oba­
wiano. Jakoż wydział teologiczny w najlepsze 
opatrzony beneficya, wkrótce do takiej przy­
szedł wziętości i sławy, iż wysłani na sobór ba- 
zylejski teologowie krakowscy, pierwsze miej­
sce po bonońskich zajmowali. Tak więc Jagieł­
ło z Jadwigą wyprosiwszy u Bonîfacyusza IX 
pozwolenie uczenia teologii, wpuścili do kraju 
już przekwitłą na zachodzie filozofią scholasty- 
cznąj odtąd szkoła przez Kazimierza wielkiego, 
założona dla narodu, dla kształcenia sędziów, 
stała się szkołą hierarchii i xięży ty lko wycho-
(?9°) W młodości Grzegorza æ Sanoka, to jest przed 1440, sama tylko 

teologią zajmowano się w akademii; ad ia remplis ea cimtas fCra- 
coviaj Theologie potissimiim dědila, obmissis fere celeris doctri-. 
nis hberalibus. Callimach in vita Gregorii Sanocensis.
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w y wała: a iako duchowi enstwo ■ i.azimié zow— 
skiéj, dla pożytku narodu założonej akademii 
obojętnie upadać dozwoliło; z równą obojętno­
ścią naród i królowie polscy dali upadać akade­
mii Jagiellońskiej dla hierarchii założonej ; a 
zobaczymy później, iż Jezuici nawet, więcej 
stronników i gorliwszych na sejmach mieli przy­
jaciół, jak akademia krakowska. Akademia al­
bowiem z pod władzy krajowej przywilejami 
królów i papieżów wyjęta, obojętną dla niej sta­
wała się. Zygmunt August mimo najlepszych 
chęci, gdy szło o poprawę akademii krakow­
skiej, do biskup 'W (których to jest rzeczą") o L- 
wołać się musiał; ztąd akademia jakby c >ca 
jaka osada, nieulegając zmianom politycznym 
swego kraju, mało należąc do Polski, była ra­
czej członkiem Europy papiezl «éj, a ztąd zno­
wu poszło: iż wszelkie zaszłe tam wypadki, 
odszczepieństwo hussyckie, re irmacyaŁi ra, 
założenie i rozkrzewieni e się Jezuitów, az do 
dna nią wzruszały, gdy tymczasem pc dtyczne 
w kraju wypadki, przechodzenie władzy pra­
wodawczej i sądowniczej a nawet wy konawczój 
od Jagiellonów do sejmów, co i ę w piętnastym 
wieku dokonywało, tylko nad głowyma akad e- 
mii przechodziły, żadnego na niej nie czyniąc 
w rażenia i dopiero później, w zgubny« n skutkach 
swoich czuć się jéj dały, przez redukcyą monet, 
uciążliwe i przedłużone o swoje dochody pro- 
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cessa z panami i szlachtą, która mając wład: 
sądowniczą w ręku, nie przyłożywszy się wie­
le do uposażenia akademii, fundusze jej wyro­
kami sobie przywłaszczała, czego smutny na­
der obraz bisk. SoUyk i X. Putanowicz maluje, 
t ófając się atoli w granice naszej epoki, dodać 
jeszcze musimy: iż największą pomyłką było: 
że między wyznaczonymi przez papieża Marci­
na V konserwatorami, żadnego z panów świec­
kich nie umieszczono. Sami albowiem duchowni 
i to małego w kraju znaczenia (opat mogilski, 
krakowski, gnieźnieński i wrocławski dzieka­
ni) nie mieli żadnego wpływu i powagi na sej­
mach; a gdy się zdarzyło: iż przywileje aka­
demii nie dawały się pogodzić z późniejszemi 
ustawami soborów powszechnych i synodów 
krajowych, w wynikających ztąd sporach kon- 
serwatorowie, tak małego w kraju znaczenia, 
nie mogli i nie chcieli się narażać na niechęć bi­
skupów, co wraz z drobniejącemi przez opiesza­
łość i zmianę warte ści srebra funduszami (4 9 *),

(?J1) Jak prędko ubożała akademia z powodu redukcyi i waryacyi mo­
nety, z nastepujacćj okoliczności wystawić sobie możemy: „Stanę­
ły za króla Jagiełłą fundacye bardzo potrzebne Rzeczypospolitej, 
mówi w r. 1641 autor bezimienny, po dziesięci grzywien na osobę 
(zdaje mi się, że tu rzecz o akademikach), w tenczas kiedy grzy­
wna w groszach toż ważyła co y w srebrze: gdy tedy grzywna 
krakowska równa iest talerom 6T7555, przychodziłoby na iednego 
brać 67 talerów abo czerwonych złotych około 40. Aliź mu dai^ 
miasto tego piec talerów i abo parę czerwonych złotych y 
dwie kopie. Przydadzą consolatoria verba; kontentuyźe sie chceszli, 
ieślić krzywda, mnie nic winuyj winny tych co tak monetę wci^- 
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wieleby się do upadku akademii przyczyniło, 
następne epoki okażą.

gneli; dosyć że masz dziesięć grzywien, każda po 48 groszy ra- 
chuiąc. fsummaryusss umiarkowania monety starcy æ dssisieysssą, 
ss obiasnieniem waryaciey iey y ssskód ssa tym idących, dla wpra­
wienia w rys-ę swą pieniędzy. Kraków 1641.
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I. IM Akademii krakowskiej do soboru konstan- 
Cÿeiiskiego r. 1410.

Sacrosanctae generali Constantiensi synodo, patribus 
scilicet orthodoxis, ecclesiam repraesentanti militantem, sua 
humilis devotaque magistrorum, Doctorum, ceterorumque 
Scholarium Cracoviensis in Regno Polonie Universitas.

Inceptum féliciter opus in agro Domini consummare 
praeceptis salutaribus excitamur, divinaque sacrorum Ca- 
nonum institutione attentius imbuimur, ut tuis veracissimis 
litterariim apicibus, tuis etiam, caetus sacratissime, jugiter 
recolendis Sanctionibus non impar cultus, nec alia a qua­
tuor evangeliorum voluminibus debeatur devotio; nec mi­
nus tuorum dccretorum, quam decalogi praeceptorum mucro 
legis percellit transgressores. Hinc est, quod nuper de 
throno vestrarum certe veneratu digno, processerunt Epi- 
stolae ad serenissimum Principem et dominum Wladislaum 
Regem Poloniae, ceterarumque terrarum quam plurimarum 
heredem et dominum, ad amplectendum, tenendumque treu- 
gas pacis alias per principes invictissimos Sigismundum 
Romanorum etc. et Carolum Franciae reges conceptas, ad- 
hortantes. Quae cum quanta qualique devotione per ipsum 
Dominum Regem susceptae fuere, testis idoneus lator ipsa- 
rum praesentiuin vir circumspectus Dominus Petrus de 
Wulfram licentiatus in Decretis, cantor Ecclesiae S. Ma­
riae Wislicensis, ac praedictae nostrae Universitatis mem- 
brum Notabile, vestras poterit paternitates reverendissimas 
clarius informare.

Qui quidem Serenissimus tanquam Princeps pacis, ve- 
rusque miles Orthodoxe fidei, et athleta, obedientiam vic- 
timis quibuscunque anteponens, sedis Apostolicae horta- 
menta, quam plerumque gravia fuissent, non rebelanter 
transiliit, quinimo patienter, reverenterque suscepit: quanto
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plus vestra, qui nedum Apostolicae, verum quidem catholicae 
justitiae designatis eccbsiam. paratus, et non turoatus cu- 
stodire mandata, et per omnia et in omnibus vestris obse- 
cundare hortatibus, quos m vim praecepti sesuscepisse exi- 
stimat, prout hoc ex suarum liquere poterit serie litterarnm. 
Nempe si ipse don inus rex treugas praedictas tantillo tem­
pore duraturus grato animo complectitur ; quanto grat us, 
fervidiusque pacem sibi, et regno perpétuant per hoc eviden- 
tissime dignoscitur affectare? Révéra non effectans ut pacem 
in diebus suis dumtaxat habeat, sed ut regno suo ad jura 
statumque reducto, pacatoque, pacem quae omnem sensum 
exsuperat, felicius nanciscatur. Nos ^raeterea ex ;xpe- 
rientta rerum magistra luce clarius cognoscimus, legimus- 
que, quod nonnisi pacis tempore perfecte colitur pacis 
auctor: quodque guerrarum, bellisque frementibu» mens 
disciplinis scholaribus dedicata non parum a studio exu- 
lans elongat. Qua de re, ea quae ad pacem suni noi 
tantum regis et regni iam dictorum, sub quorum alis in 
umbra degimus, mib'tamus quoque hilariter v^rum etiam 
ad tranquillitatem universalit, Ecclesiae lustris sex jam er- 
actis. proh dolor! perditam accuratius flagitanvis; viden- 
tes -Lsam sponsam Christi Jesu unicam et virginem, cu- 
pidis pollutisque contendentium de ea manibus attrectari, 
ic ipsam ad instar Tripolis attrociter dispertitam. Quant 

tarnen illo auspice, cujus res agitur, manuum vestrarum 
consilio, solhcitudineque pervigili speramus de proximo 
resarciri: quae deniqne tanquam Petri navicula, poene 
nautae destituta patrociniis, ventis admodu turbata 
trariis, et adeo ut nonnunquant in oculis hominum nat ■ 
fragia putaretur, hanc sub parentis almi praesidio, vobis 
eonstanter remigantibus, juxta portům salutis appulsam 
laetantes audivimus, ubi amore fidei profund-ita, s xiptu- 
rarumque dit inaruro 1 immil'us alligata, confractf n 
ramque se vestris doctïssimis exhibet ingeniis, nedum so- 
lerter, sed etiam necessario reformandam.

Sane, patres conscripti, quamquam circa refont tio- 
nem to1 rerum difformium, altissima inenarrabuem malorum 
status utriusque farragmem congerit perplexitas 
nus, Deo auctore, non indiscrète hujus re irmationis jam
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apparent indicia, dum a capite enormiter vulnerato, tam 
ardua pernecessariaque incepit correctio, quae ratione prae- 
ambula ad membra consequenter livida, plenaque diverso- 
rum vitiorum ulceribus dirigitur, dum scilicet de vinea Do­
mini fieu fatua, et arbore malos fructus producente projecta, 
ad sustentandos haereseos palmites, et nequam propagines 
Joannis Wicleff, Hus, et Hieronymi errorum damnatorum, 
justissime securis posita est ad řadičem: ceteri vero eo- 
rundem surculi, seu sectatores, qui doctrinis ipsorum pe- 
regrinis, et falsis nsque modo abducuntur, si fines incliti 
Regni Poloniae tanquam vulpeculae vineam Domini demo- 
liturae subintrare satagerent, non segnius apud nos, nec 
aliter, sicut et auctores ipsarum apud vos, facibus flammeis 
vestiti suis dogmatibus ignitas exciperent auréolas.

Eatenus, Patres egregii, qui in virtute Sanctae Tri­
nitatis vificae, cujus opera sunt indivisa, triplicem funicu- 
lum, contendentium scilicet de papatu, féliciter resolvistis; 
dissipate, precamur, de cetero colligationem impietatis, 
qua tanquam funibus peccatorum circumplexa existit eecle- 
sia. Solvite fasciculos deprimentes et opprimentes sponsam 
Christi, .ac ipsius libertatem. Auferte ab ea opprobrium 
et contemptum, quam tot annorum curriculis tam a cleri- 
cis, quam laicis, deprehenditis lacessitam; et qui ad hor- 
reum Domini ad trituram et vindemiam divinitus concursi- 
stis, discernite et cribrate tolium a tritico, semen scilicet 
pessimum Simoniae, quo agrum Domini per inimicum ho- 
minem usqueque conspersum palpatis. Expurgate demum 
vêtus fernientum horrendae ambitionis in clericis, qui olim 
ad curiam Romanam pro capessendis ecclesiasticis non 
tardius quam negociatores ad nundinas confluentes, pro 
eis dem durius quam pro bravio contendebant. Nec hacte- 
nus forsitan in praesentia vestra verentur desistere a tu­
multu. Fiat etiam, obsecramus, nova conspersio in religio- 
sis: quorum diversitas munita canonibus, et numerositas 
quorundam torpeus otio, a regularibus SS. Petrum disci- 
plinis non parum degenerans, faciem sponsae Christi de- 
venustat. Evellite de agro Domini spinas avaritiae et cu- 
piditatis, quae clericos, nec minus laicos exoculant. Suo- 
cidite vepres lasciviae, et germina acediae, quae hortum
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Ecclesiae uegligenter condensatum dedecorant. Eradicate 
prorsus urticas superl iae, fastusque ac tribulos injustitiae 
in viris Ecclesiasticis: sed per prius in principibus sacer- 
dotum: ut tandem purgato agro Domini, ac quantum de- 
super pro nunc concessum fuerit, expedito, arbores de novo 
fructiferae, viri scilicet scientiarum flor tus redi niti, mo­
rům virtutumque suavitate redotentes replantentur: qui c- 
tus honoris et honestatis, tanquam vîtes fructifère in late- 
ribus Ecclesiae fruetificent. Circumdate praeterea sep-us 
fortissimis vineam Ecclesiae sacrarum scripturarum irre- 
fragabilibus sententiis, quas nullipiam fas sit de cetero 
transilire. Deficite postremo turrim fortitudinis, fidei sc:- 
licet Christianae: quam a facie inimici collapsam respici-- 
tis: ipsam muro inexpugnabili sacrornm Canonum vallantes, 
armis fulcite justitiae. Custodes, speculatoresque, magi- 
stros idoneos, ceterosque viros perv’giles in ipsa extolite, 
qui sicut lucerna super candelabrum ingredmntes luce.« 
queant verbo pariter et exemplo. H" sunt nemne, qui ple- 
rumque pastores dormitai.tes, torpidosque, in somno desi- 
diae tubis scripturarum resuscitant: et ut ipsis, ceterisque 
quietem mentis et hilaritalem praeparent, noctium fréquen­
tant excubias, se ipsos conturbantes.

yuapropter, patres optimi, opus non tam dignum, quam 
necessarium in Dei Ecclesia cognoscitur, ut defectus scho- 
larium generalium ad status competentiam reducentes, viros 
doctos et alios pauperes non immérités velitis i visceribus 
attollere caritatis. Liquet enim patres eximii, Universitajes 
studiorum in Ecclesia Dei genitas esse foecundissimas. 
mysticas; quae fdios hujus saeculi in fdios lucis vicissim 
transformace non cessant. Hae sunt quippe Marthae, 
maires sollicitae, quae circa frequens fidei ministerium sa- 
tagentes turbantur circa plurima: quae quidei i singulos 
vestrum lacté scientiarum ablactatos erigentes de pul ?rc, 
cum principibus, immo quosdam super capita rincipuro 
collocarnnt. Dignum eatenus justumque, ac ex praecepto 
decalogi institutům convincitur ipsas tanquam parentes, 
quibus non redditur aequivalens mutipliciter honoráre, ac 
pietatis compendia rependere, ne in fdiorum opprobrium 
mendicare compellantur. Nostram praeterea Craco' icnsem,

Hist. lit- pois. T il • '
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quae in suae novitate sicut novellae olivanim in cainpo 
fidei audacter militans fructificat, velitis paternis complecti 
visceribus, ipsamque cum suis suppositis in agendis suo 
tempore gratiosius commendatam habere.

ostremo, patres et domini plurimum recolendi, qui 
tanquam cives et Domestici Dei dare pacem gentibus, et 
liberare populum a diversis orbis ciimatibus féliciter bis 
niebus advenistis, expendit, ut quantum Deo placuent re- 
nuita, retormata, ut sponsa viro suo adornata sancta Dei 
ecclesia, quae unius viri, quae jam destituta pastore, ipsam 
uni viro, qui non ex sanguinibus, neque ex voluntate car- 
nis, sed ex Deo natus sit, in Airtute S. Spiritus concor- 
diter desponsetis. Pro quo suppliciter intercedendum, o-r 
randumque putamus, ut sit Pastor et pontifex ex hominibus 
assumptus, et pro hominibus constitutus: qui sit pudicus, 
pius, humilis, prudens, sobrius, castus, et quietus, legi 
subjectus, strenuus, non dvbius, ardnus, reclus, egregius- 
que, plenus spiri.u et sap.'ciuia, sacrarum scripturarum 
gnarus, et expertus; largus, non avarus, simoniam haere- 
ticamque faeditatem exhorrens; qui prava in directa, et 
aspera in \ ias planas faciens, in unico ovili unus pastor 
gregem suum custodiat, pastoris boni Jesu Christi scilicet 
sectando vestigia, ovesque pascuae suae ad futuram, quam 
quaeiimus perducat Jerusalem; vosque pro tantis laboribus 
iudefessis abundanter remuneret in futura Patria beatorum.

Datum Cracoviae, in Collegio illustrissimi Principis 
Regis Wladislai XII die mensis Augusti, Anno Domini 
MCCCCXVI C498).

II» Utter a Universitatis Parisietisis missa n<1 Uni" 
l ersitatem Craeoiiensem,

Claris censetur laudibus extollenda vcstri cetus con- 
gregatio Venerandi Paires virique doctissimi, qui nostram 
Universitatem antiquJs.simam studiorum genitricem ac fun- 
dairicem dignis concipit ‘virtutum titulis antefcrre, a qua 
processerunt assidue viri perlucidi, scientiarum et virtu-

C‘s9 E.v actis Concilier. Tom. VIII, Edit. Paris. Ï7/4 i Vunder Hardt.
IV, 873
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tum dotibus illustres. Gaudemus viri clarissimi ad publi- 
cam salutem et singulorum profectorum gratissimam, nobis 
affluere viros scientiarum capaces, quibus populetur nostra 
Universitas ut suis locis siugule gaudeant regioues viros 
habere praecipuos literis insignitis sibi profuturos perhen- 
niter ad salutem. Vestrum praecipue alumnum in artibus 
liberalibus Magistrům Sandkum Budkonis Ecclesiae Sancti 
Georgii Gnesnensis praepositum, quem vestre dcscribuní 
scriptiones claro utique litterarum commendabilem ingenio 
gratissime suscepi et eidem dona beata scientiarum que 
nobis contulit altissimus assiduum eciam famulatum auxilia 
vestranim providentiaruni contemplatione volumus benigne 
impartiri. Et quamquam viri clarissimi secundum vestra­
rum litterarum ordinem respondere disposuimus, nobis tarnen 
visa merito proponenda pacis Ecclesiastice tranquilla facies, 
que jam proch dolor! adversis tribulacionibus multipliciter 
agitatur, cujus serenitateni ex intimis précordium affecti- 
bus summopere flagitamus. Nostruni eciam christianissimum 
principem et dominum francorum Regem experientia docet 
aperta, Christi ecclesiam hactenus tota devotione fovisse 
ipsiusque perquisisse utiliter unionem multisque laboribns 
et impeusis ad exorti scismatis extirpacionem vocare in dies 
et intendere salubriter. Vestrarum autem zelum sincerita- 
tum in Christo magnis extollimus laudibus et dignissimis 
caritatis favoribus amplexamur, quo Sancte Ecclesie Chri­
sti solida unitas tarn salutaribus desideriis perquiritur et ab 
nephandam ab ea scissuram evellendam fidelium mentes fcr- 
ventius excitantur. Nos vei o disertissimi viri ad huic sancte 
rei prosecutionem ex qua credimus magna pro parte pro- 
cedere desideratam orbis catolici salutem, non solum exci- 
tatos crédité, sed verius cura pervigili ad eundem nostras 
opéras pcnitus applicasse, ut nedum nostris volumus affec- 
tuosis precibus et Epistolis ad prelatos et principes orbis, 
sed per nostrorum instancias orátorům, domino propitiante 
intendimus ad hujusmodi saluberriine unionis Consumacio- 
nem vigilare constanter, prout hortamur et perseveranter 
adesse vestrarum eciam ferventissimarum caritatuin suffra- 
gantibus intimis auxiliis, quos hac in re celebri fortasse per- 
sistere et provida validaque communicare consilia deprcca- 

26*
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mur obnixe, unde vestrarum solerciarum et taborem assur- 
get non ingrata merces sue scilicet et Ecclesie sancte spon- 
sus eternus ad perhennem salutem. Datum Parisiis in nostra 
congregatione generali apud Sanctum Maturnum solempniter 
celebrata. Anno Donini MCCCCXLII.

fi* «unis iii bh t’j 9 < ti
JTJTJT. Wniversitatem ('racuvieniem eæ Synoda 

Hatilienii.

Sacrosancta Synodus generalis Basiliensis in Spiritu 
Sancto legitime congregata, universalem Ecclesiam repre- 
sentans, Dilectis Ecclesiae fdiis Rectori et Universität! Stu­
dii Cracoviensis, Salutem et Omnipotentis Dei benedictionem. 
Sicuti sanctus Doctor gentium fidelissimos Thessalonicenses 
commendat, qui accepto verbo veritatis perstiterunt in lide, 
sic gratiam agimus Deo pro vobis, memores fidei vestrae 
et laborum, qui in liac tentatione Ecclesiae, qua ejus im- 
pugnatur authoritas, exhibuistis vos fortes atldetas et de- 
fensores christianitatis. Nec ventus agitationum mundana- 
rum vestram potuit constantiam inflectere, ut a via veritatis 
ullatenus moveretur. Sic enim probat Deus suos electos 
et fideles, ut probatio fidei suae praeciosior sit auro, quod 
per ignem probatur, et coronam aeternam illis reddat qui 
legitime certaverant; fecitque hanc gratiam vestrae Univer­
sität! in his novissimorum temporum turbinibus ipse mira­
bilis in altissimis Dominus, ut lux veritatis, per vestras 
praeclaras doctrinas luceat in universo mundo. Et dum 
satagente illo, qui persequitur Ecclesiam Dei et ejus au- 
thoritatem, atque fidem conatur evertere, perflavant venti 
validi, irrueruntque tempestates noctis tenebrarum, ut illam 
lucernám fulgidam vestrae fidelissimae Universitatis extin- 
guerent, nihil adversus cam efficere potuerunt, quia Domi­
nus protegit illam, quam esse permittat defensores Ecclesiae 
et christianitatis in hoc saeculo agitari, non tarnen permit­
tat aut veritatem ipsam vinci aut Ecclesiam superari, nec 
fideliter in eadem Ecclesia et veritate persévérantes de- 
relinquet usque ad consumationem saeculi, quinimo et illis 
ineffabilem praemiorum magnitudinem largietur. Non nescii 
sumus quantum adversus vos procurayit superioribus die- 
bus hostis humani generis, patientiamque et constantiam
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vestram cognovimus, quam non satis commendare et lau- 
dare valemus, tenoremque litterarum vestrarum directa- 
rum Regiae dignitati vidimus, quas et prudenter et /i dé­
liter eidem suasistis, sicuti illi, qui vero ipsius salutem 
et honorem diligunt, querentes non quae vestra sunt} 
sed quae Jesu Christi. De nia quam sequi debet eadem 
Regia dignitas, ne aut a veritate quam viri docti et pe- 
riti in lege Domini sequuntur deviaret, aut ut saltem de- 
liberationes aliorum catholicorum principům eœpectaret. 
Et nos per misericordiam Dei speramus, principes ipsos post 
longas in his rebus suorum animorum suspensiones jam plu- 
ribus de christianitate rerum informationibus acceptis, ea 
fore deliberaturos, quae sint ad honorem Dei, confirmatio- 
nem fidei orthodoxae et authoritatis Ecclesiae ac christia- 
nae religionis publicam salutem. Neque enim ad alia ten- 
dimus, nec ea quae nostra sunt querimis, sed dum in banc 
Synodům auctoritate duorum praecedentium Conciliorum, 
duorumque Summorum Pontificum, accedente omnium prin­
cipům catholicorum consensu evocati sumus, nécessitas ar- 
get nos, ut quantum in nobis est, ipsam Ecclesiae fidem 
et authoritatem, justitiamque et veritatem sustineamus et 
defendamus. Nec propter quaslibet adversitates hujus sae- 
culi ilia confundi et conculcari patiamur, non de viribus 
nostris sed de auxilio Christi Salvatoris nostri Ecclesiae 
sponsi confidentes. Nam et omnes aperte conspicere pos- 
sunt, quanta ruina Ecclesiae iminebat, si hoc sacrum Con- 
cilium tantis auctoritatibus congregatum, tantisque incorpo- 
rationibus falcitum, tot annis continuatum, finaliter devictum, 
prostratum et miserabiliter dissipatum fuisset, praevaluisset- 
que adversus Ecclesiam inanis violentia persequentis eam, 
qui se opposait contrarium et adversum Chi sto Deo no- 
stro, volenti reformare Ecclesiam suam, et homines evocare 
in salutem, dum per enormitates abusuum et vitiorum minis 
auctorum contra legem ipsius altissimi et sanctorum patrům 
instituta, animae christianorum varios perditionis laqueos 
incurrebant, et propulsatis sanctis legibus, abjectisque sa- 
cris canonibus instinctu Spiritus Sancti conditis, profliga- 
taque Evangelica doctrina et divinis, humanisque juribus 
posthabitis, ambitio, avaritia, simonia, radices omnium ma-. 
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lorum, Ecclesiastica negotia ultra modum invadere et oc- 
cupare videbantur, que et abundante iniquitate labores hu- 
jus sancti Synodi pro salutifera reformatione habitos, ab­
sorbassent atque in nihilum deduxissent, si non adesset 
divinae clementiae propitiatio, quae propter fidelium et elec- 
torum suorum salutem, ipsam sanctam Synodům usque ad 
hos dies contra impetus hostis antiqui défendit atque ser- 
vavit. Nam et si eadem sanctaSynodus sic conculcata et pro- 
strata fuissctex desideriis adversarii Ecclesiae, sanctaeque 
Canonesejus, décréta etjudicia in nihilum habuissent, non 
jam spes adesse videbatur celebrationis aliorum Conciho- 
rum, nec diebus nostris, nec forsan successorum nostrorum 
temporibus, periclitabatur illorum auctoritas, peribant la­
bores jam in tribus conciliis Constanciensi, Senensi et hoc 
Basiliensi per universam Ecclesiam pro reformatione ha- 
biti, peribat fere omnis Ecclesiae, ipsius decor, onineque 
fidei firmamentum, omne robur disciplinae, omnis stabili- 
tas judiciorum Ecclesiasticorum, omnisque christianae reli- 
gionis vigor, laxabantur frena de abusibus, deformitatibus 
et haeresibus, ac horrenda confusio in mundo videbatur. 
Misertus autem est Dominus Ecclesiae, utnonsinit eam ex- 
terminari, qui et hoc sacrum Concilium in longaminitate et 
patientia persistere voluit, nec propter pestem, guerram, 
injurias, persecutiones, aut quaslibet impugnationes dis- 
solvi, donec aUqua salutaris conclusio per ipsius Domini 
gratiam in rebus Ecclesiae habeatur. Dum quoque erec- 
tum est abomimandum idolum perversae doctrinae, vo- 
lentes praeferre libitum unius hominis peccatoris auctoritati 
universalis Ecclesiae, et ipsam extollere super judicium 
ejusdem Ecclesiae universalis, cum qua Christus est us­
que ad consummationem seculi, et Cum qua manet Spiri­
tus Paraclytus in aeternum, suscitavit ipse misericors 
Deus spem vestram et aliorum literatorum virorum, in 
universitatibus studiorum, ut veritatem annunciarentprin- 
cipibus et populis, ne se sedud et in errorem abdud 
permitterent. In qua re tanto celebriora sunt vestra mo­
nitu, tantoque gloriosiorem cor onam vobis retribuet Do­
minus, quanto graviores tentationes insurrexerunt, dum 
adversus fidem et constantiam vestram nullatenus pote-
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runt praevalere. Videntesque principes atque populi ve- 
stram et aliorum proborum virorum cognoscentium et aman- 
tiurn Dominum virtuosam perseverantiam, inducentur dante 
Domino favente, ut sanae doctrinae et veritati, quam cum 
Ecclesia Catholica docetur et praedicatur adhaereant, il- 
losque déférant, qui propter commoda temporalia et ter- 
renam caducamque scientiam, ipsos vanis fallaciis et fig- 
mentis a veritate conantur avertere. — Et jam de proximn 
speramus sinuari dies malos, feliciaque relucere tempora, 
in quibus fides et Ecclesiae athoritas, veritasque et justi­
fia reflorescent, destruentur adversitates, gaudebuntque 
devotiones vestrae, quae cum Ecclesia féliciter in tenta- 
tionibus permanserunt. Et ut de statu negotiorum Eccle­
siae notitiam habeant ipsae devotiones haec sancta Syno- 
dus in suo vigore jugiter continuatur, et Dominus noster 
Sanctissimus in bona valetudine Dei gratia persistens, 
assidue pro rebus ipsius Ecclesiae prosperandis, magnos 
labores impendit. Debentque omnes principes Almaniae 
convenire in proximo festo ascensionis, ut conclusionem in 
eisdem rebus sine ultiori dilatione accipiant, ad hocque 
dederunt provisionem omnimodam quae dari potuit, ut ilia 
conventio nullatenus frustretur. Illustris etiain Dux Bri- 
taniae nostros oratores nuper ad rum missos, cum magna 
veneratioue suscepit, et eos magnis prosecutus est hono- 
ribus; scrîpsitque nobis se missurum ambasiatam suam ad 
hanc sanctam Synodům, et alia nieliora feliciora, quae in 
christianitatc non post multos dies pro auctoritate Eccle­
siae, fide catholica et publica salute fieri speramus. Eti- 
am habeat vestra Caritas rocommïssum dilectum Eccle­
siae filiumJoannem de Juniwladislavia Curatum Ecclesiae 
parochialis in Cobnia Posnanien. Dioecesis, fšacrae Poe- 
nitentiariae hujus Sacri Concilii scriptorem, jwvando 
eum efficaciter, ut ad sua bénéficia restituatur, quibus 
veluti accepimus de scripto spoliatus existit. Significan- 
do vero nobis cuncta beneplacita vestra quae cordibus 
optimis proficerc curabimus, favente Spiritu Paraclyto, qui 
Devotiones Vestras omni gaudio et prosperitate consolare, 
atque jn omnibus féliciter dirigere et conservare dignetur. 
Datum Basileae XVII Kalendas Aprilis Anno aXativitate
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Domini 1444.— Wypisany z oryginału w Arch. Uniw, 
Jag. pod N. 12511.

W 1447 za rektorstwa Jakóba z Zaborowa umarł 
Papież Eugeniusz IV na którego miejscu obrano Miko­
łaja V i Felixa V. Wrzucono więc na zjezdzie pytanie, 
komuby oświadczyć posłuszeństwo? czyli Felixowi V 
obranemu przez sobór bazylejski, za którym mówili je­
go posłowie: Marcus Bonfilius, Magister Stanisław z So- 
bnowa i Dersław Archidyakon krakowski Decretorum 
Doctor C493), czyli Mikołajowi V, który tylko listy z Rzy-> 
mu do króla był przysłał. Kazimierz król swojém i kró­
lestwa imieniem oświadczył się za Mikołąjem papieżem 
i wyprawił do niego w poselstwie Piotra Wyszotę i Pio­
tra z Szamotuł żądając: aby mu papież nadał prawo 
rozrządzania wszystkiemi beneficyami, pobierania dzie­
siątego grosza z duchowieństwa i aby mu na kilka lat 
grosz ÍS. Piotra postąpił. W ówczas rektor z magistrami 
akademii krakowskiej napróżno odradzali królowi, aby za 

(*”) Felix Episcopus Servus Serverům Dei. Rectori et Universität! Stu­
dii Cracovien. Salutem et Apostolicam Benedictionem. Letati sumus 
plurimum ex hys que nobis superioribus diebus dilectus filius Mar- 
chus Bonfilii in Tlieologia Magister cum ex Regne Polonie reverte- 
retur de vestra Universitate re tulit, cum et vos literatos scien- 
tificosque vires et ad omne bonům affectes auctoritatem ecclesie 
indefessis studiis defendere diccret et promovere, idque luculenter 
percepimus ea? traetatu illo quem supereadem materia edidislis, 
fecistis itaque ut bonos ecclesia filios decet, ponentes lumen doc­
trine nostre super candelabro ut coram hominibus luceat. Laudamus 
quidem et commendamus plurimum vestram devocioncm et studium 
et ut perseveretis in sancto proposito suademus atque requirimus, 
quoniam plurimos potest doctrina vestra erudire in salutem. Re- 
mittimus iusuper ad partes illas prefatum Marchum, qui simul cum 
dilectis filiis Stanislao Preposito Tridentin. et Derslao Archidiaco- 
no Cracov. Decretorum Doctore Collegis suis ambassiatam alias 
ceptam continuel vosque alloquatur, cui una cum dictis Collegis 
vclitis m hijs que nostro nomine dixerint fidem plenariam adhibere 
et eos in agendi ita juvare, sicut de vestris probitatibus confidimus, 
scicntes quia nos semper habebitis ad vestre Universitatis com- 
moda et honorem inclinatos. Dat. Basilea VI Id. Novembris Anne 
a nativitate Domini MCCCCXL1 Pontificatus nostri Anuo secundo. 
Wypisane z oryginału znajdującego sie w archiwum uniw. Jag. pod 
Kr. 12510.
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żadnemu % papićżów nie oświadczaj te s^, do oku się 
wstrzymywał. Do wracających posłów króla Ixazimiè- 
rza przyłączył się Nuncyusz papieski, który bawiącemu 
na zjezdzie lubelskim królowi ofiarował imieniem po­
picia różę złotą, a tajemnie wręczył mu bullę na dzie­
więćdziesiąt beneficyów, na wojnę zaś turecką t 'ziesieć 
tysięcy złotych, do wybrania z duchowieństwa. Poczem 
Nuncyusz wyprzedzając króla przybył na kilka dni j er- 
wéj do Krakowa, gdzie uroczyście jako legat stolicy rzym­
skiej był przyjęty, jedna tylko akademia choć upomniana 
i proszona nie chciała mu iadnego uczynić poszanowa­
nia, składając się pismem (494), które była wydała^ rtc 
jac przy prawdzie, a w którem doktorowie dowodzili, iż 
sobór bazylejski prawnie zebrany mógł Felixa V papie­
żem obrać. Rozgniewany těm do żywego legat biski-p

£<94) Almae Universitatis Cracoviensis super auctoritate sacrorum gene- 
ralium Conciliorum Universalem Ecclesiam repraeseutantium trac- 
tatus, continens adliaesionem per ipsam Universitäten! factam sacro 
Basiliensi Concilio, et S. Domino nostro Felici Papae V. Incipit ut 
sequitur: Reverendissimo in Christo Patři Domino nostro Episcopo 
Cracoviensi Almae Universitatis Studii Cracoviensis Cancellario 
dignissimo, Rector, Doctores et Magistři Universitatis iusdem 
devotas in Domino orationes. To pismo akademii krakowskiej 
szło najprzód w xicdze: Novae erudilorum deliciae. Firenze 1788 
przez Piotra Alegrini, wydane zaś przez X. Franciszka b.mtani, 
dyrektora biblioteki Riccardiana w Florencyi. Pismo to, =>k świad­
czy Radymiński Centuria prima pisali: Jan Elgot, Dccr. Doct. Off. 
Cr„cov. Jacobns de Paradis Abbas Cisterciensis S. T. D. Laurentius 
de Racibórz, Tomasz de Strzempino i Benedictus Hesse i oddali Zbi­
gniewowi Oleśnickiemu. Treść jego była następująca: Profiteba tur 
in Ecclesia universali et conséquenter in concilio generali legitime 
congregato ipsam repraesentante supremum super omnes hommes 
riatores etiam supra Papam esse potestalem. Concilium Basiliense 
in spiritu et legitime congregatum et Universalem Ecclesiam ve- 
raciter représentons fuisse. Papam olim Etigenium praedictum 
Concilium dissolvere non poluisse et dissolutionem de ij sc per cum 
attenlatam de facto nullam fuisse. Concilium praedictum Basi­
liense nondum dissolutum esse. Depositionem olim Eugenii Papae 
et electionem Domini Felicis ad summam apostolalus apicem per 
ipsum Concilium factas Justas, légitimas at canonicas fuisse et 
esse. Omnes Christi fideles praefalo Domino Feliei lanquam unico 
et rero Pontifici de necessitate salutis suhesse debere.
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kameraceński, chciał wielu z professoróiv wyrzucić z aka­
demii, lecz Zbigniew Oleśnicki łagodząc te sprawę, po­
radził aby akademików wezwał przed ‘króla; przywoła­
nych więc przed króla i senat zapytał król, dla czegoby 
sami tylko papieżowi Mikołajowi V posłuszeństwa czy­
nie wzbraniali się? odpowiedzieli, że tego zrobić nie 
mogą, ale proszą aby się w tej rzeczy do innych uni­
wersytetów udano. Sami zaś wydawszy na świat pismo, 
objaśniające prawa soboru bazylejskiego papići-awi Mi­
kołajowi V posłuszeństwa składać nie mogą, póki ten 
sobor się nie rozwiąże. Trzeci i czwarty raz przed króla 
wezwani, oświadczyli pokornie zaklinając sie na Bo­
ga, Matkę Przenajświętszą, Ś. Stanisława, Wszystkich 
świętych, iz tego żadną miarą uczynić nie mogą. W ów- 
czas król kazał im odejść, a legat żądał po królu, aby ich 
Kazał wtrącic do więzienia i beneficya poodbierał 0

V' Wsróa takich okoliczności Akademia krakow­
sko następujące listy <lo Soboru bazylejskiego i Alka- 

denni paryskiej wątlała:

Sanctissimae Generali Synodo Basiliensi in Spiritu et 
egitimae congregatae Universalem Ecclesiam represent. cum 

débita reverentia et devotione. Reverendissimi Patres et 
Domim Colendissimi. I lignât a est Sacrosancta Synodus 
Vestra m Spiritu Sancto legittime congregata Universalem 
Ecclesiam représentons memorari Universitatis nostrae et 
per htteras suas desiratissima nuntiare nomina Altis pro- 
lecto suspiriis et fusis ad Deum assiduis praecibus hac- 
enus expectata, qiiae etsi pro omni tempore pro singula- 

ntate sint jucundissima, nos tarnen hoc tempore tribulationis 
nostrae quam perferimus, quasi quoddam divinae gratiae 
munus amplius consolantur. Venit etenim in hanc urbem 
J. Baptista de Roma Episcopus Camerinensis tamquam 
Auntius Apostholicus cum potestate legali de latere ad Re- 
giam M. missus, quem quia ut legatom Apostolicae sedis 
recipere et venerari recusavimus, ne contrarii haberemus 
doetnnae et scripturae nostris, graviter contra nos suc-

C95) Długosz pod r. 144s.



LIST DO SOBORU BAZYLEJSKIEGO. 411 

censuit, gravemque contra nos coram Regiam M. inovit 
querelam. Constitué ob eam rem in praesentia S. R. M. 
et procerum multitudine cop osa, arguimur temeritatis et 
tanquam contemptores sedis Apostolice convenimur. In— 
stat demum legatus ille, ut velut schismatici, aut p< iml 
de sedibus nostris, aut débitas facti luarnus poenas. Re- 
spondimus mansuete ad singula, prout ratio exigebat,.et 
quo efficatius claruisset cornes nobis veritas simul et ju- 
stitia recensuimus, qualiter superioribus temporibus post- 
quam Concilium Generale in Civitati Basiliensi pro refor- 
matione Ecclesiae Bei in capite et in membris congregatum 
fuisset, nullusque ambigeret de authoritate illius, quin con- 
stabat ad ipsius legitimam convocationem Concilii C onstan- 
ciensi ed duorum Summorum Pontificum Marti V et Eu­
genii IV authoritatem accessisse. Venerandae et celebris 
memoria Vladislaus (Jngariae et Poloniae Rex moderni Re­
gis frater germanus, missis ad illud suis oratoribus se illi 
•wre alienum Regum Catholicorum incorporari promeruit 
et quomodo satore divisionis procurante ne unitas et re­
formatio diutius jam expectate in Dei Eccles per ope­
rám dicti Concilii subsequerentur: gravis inter Papam tune 
Eugenium et dictum Concilium exorta fuit divisio, quod sub 
hac occasione missi fuerunt ad Regnum hoc repetitis vi- 
cibus Nuntii et Oratores solennes dicti Concilii ostenden- 
tes justitiam ejusdem, qui etiam nos sub debito rofessio- 
nis nostrae requisiverunt, ut tanquam Doctores Cathi icae 
veritatis, veritatem illa qua super ejusmodi infausta diffe- 
rentia ex sacris cognita haberemus scripturis et v< rbo et 
scripto profiteremur. Fecimus quoque debitum nostrum 
innixi Sacrae Scripturae authoritati et SS. Patrům imitati 
sententias, scripsimus tractatum in quo ostendimus et pro- 
fessi sumus, quod S. Concilium Basiliense sicut et quodlibet 
aliud generale legitime congregatum, habet potestatem im­
médiate a Christo in lus quae pertinent ad fidem et extir- 
pationem schismatis et ad generalem refonnationem Eccle­
siae in capite et in membris et quod potuit eodem suadente 
legittima deponere Papam tune Gregorium et alium institue- 
re, cui ab omnibus tamquam veroPapae esset obedieadum; 
adjecimus tandem, quod hujusmodi professio et scriptura
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nostrum publicum factum est ferme per omnia Christiani- 
tatis régna et in multis studiis generalibus et signanter 
Parisiis fuit et est tamquam Catliolicum laudatum et appro- 
batum. Ex quibus et aliis quae in longum coram Regium 
M. et tota illa Concione sermo ferebantes conclusimus, quod 
a veritate taliter per nos confessa discedere ulla ratione 
non possumus nec valemus et quo non videmus scripturas 
magis efficaces aut rationes valentiores contrarium conclu- 
dentes. Verum quia haec omnia perficere non poterant ad 
sedandum animum Regis et Procerum instantia dicti legati 
concitatum, idemque legatus inter alternos sermones no- 
stros hoc dixit: quod omnes Reges Christianitatis et non 
solum ipsi, sed et Universitates studiorum inter quas com- 
memorarunt Parisiense, se jam pro Nicola Papa déclaras­
sent; nos talibus verbis permoti precati sumus inst an tins 
dari nobis inducias, quibus Universitates aliquas et praeser- 
tim Parisiense veluti Universitatem omnium matrem et prin­
cipem possemus consulere et experiri, si ita res se haberet 
et quid eos permovisset ad hoc faciendum. Semper enim 
protestati sumus, nihil nos in ea re pertinaciter asserere, 
sed omnia sub correctione ponere, non vulgi sed magis sa- 
pientum, interea tarnen conclusum est: ut super his quae ta­
liter nobiscum et per nos agitata dictaque fuerunt, per dic­
tum legatum qui et nunc ad urbem proficiscit, informaretur 
suus Nicolaus Papa et demum id quod ille de nobis de- 
creverit Rex exequi mandavit. Atque nunc videt Sacro 
Sancta Synodus Vestra P. P. colendissimi in quo periculo, 
non quidem animarum sed rerum et corporum, pro veritate 
laboremus. Ferte nobis quaesumus qua potestis opem, nos 
quidem pro nobis utcunque possumus consulemus, utque 
Universitatum aliarum et potissimum Parisiensi fulciamur 
praesidio, scribimus illis, eorum imploramus succursum, quia 
nobis magna pollicemur confidentia, quod verum non sit 
quod de illis dictus legatus taliter coram Regia M. et suis 
Consillariis suggessit. Profecto si dicta Universitas Pari­
sien. determinata habere, quae tantopere cupimus et peti- 
mus scripta, magno nobis illa adjumento esse poterunt. At­
que ideo ut talibus nostris potiamur votis vos etiam P. P. 
Collendissimi dignemini per viscera misericordiae Dei fieri 
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et si quid aliud est pro nostra consolatione accommoda no­
bis hoc ipsum per hune nuntium nostrum qui celerius re- 
greditur dignemini communicare et signanter ea quae con- 
clusa sunt inter S. S. D. nostrum Felicem Papam et Am- 
basciadores Regum et Principům, et si qua executif illorum 
jam facta sic et quae adhuc spes S. S. Sinodi Vestrae de 

xecutione futura eorundem insit et habeatur. Mittimus etiam 
copiam litterae praedictae nostrae Universitati Parisien, 
missae praesentibus inclusam. Humiles et devoti Ret 
Doctores et Magistři L'niversitatis Cracovien.

V. ,4Jl> Vniversitate Çracoviensi ad Inivertftatem 
Parisiens?™ Hector, Doctores et Magistři Studii

Cracotienrís

Eximii praestantissimique Patres doctores et Magistři, 
Praeceptores nostri, Domini, amici et Fratres in Domine Jesu 
colendissimi. Divinae et humanac sapientiae eruditi litteris 
illud nobis imitandum statuimus, ut in eorum in omnibus se- 
quamur vestigia, sicque verum scientiae cupiamus 
cujusque prudentia efficiamur doctiores. Equidem tria esse 
hominum généra veterum traditione perclarum est, inter 
quae optimum ilium esse ajunt, qui per se ipsum quae agen­
da sunt perspicatur; sequenti autem gradus qui aliorum 
consilia sequitur; qui vera ad neutrum aptus est, eum pe- 
nitus esse inutilem: atque ideo si nobis fortasse deest 
perspicacia videndi quod necessarium est, illud eciam vo- 
lumus deesse, ut aliorum monitis et doctrinis non acquies- 
camus. Verum qui eam rem jam agimus, in qua non quod 
potentes saeculi aut imperitum vulgus utrinque sequuntur, 
approbandum arbitramur, ne pecorum ritu antecedentium 
sequamur gregem, pergentes non quo, quaque eundem est, 
sed qua itur; querinius etenim quid optimum factu est, n i 
quid usitatissimum et quod nos in hac infausta divisione S. 
Ecclesiae in cognitione tentioneque veri constituât. Quo 
pacto vos viros et Patres praecipuos Doctores et Magi- 
stAs quorum gravissimum et integerrimum est judicium 
convenire merito instituimus: ad quos a priscis Patribus 
veracium Scripturarum auctoritas et intelligenti.. (ťtfrtissima 
successione pervenerant. Ad vcstram pmfecto S. U ni ver- 
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sitatem, tanquam caeterarum üniversitatum niatrem, et si 
cunctis veritatis amatoribus generali quadam ratione pussit 
esse refugium, nobis tarnen id speciali consideratione con­
venu : quoniam ut Apostolicae sedis attestantur privilegia 
Studium Sacrae paginae Universität! nostrae ad instantiam 
serenissimi et celebris memoriae Priucipis Domini Wladi- 
slai Regis Poloniae est concessum; et quomodo rivus a 
fonte, ab Uni vers il ate Vestra nostra vkletur émanasse, at- 
que ideo audire viscerosius nos dignetur Sacra Concio 
vestra, et quod juste optime cupimus gratiose concédât. 
Superioribus quippe temporibus postquam Concilium gene­
rale in civitate Basiliensi pro extirpatione Schismatis et 
reforinatione Ecclesiae in capite et in membris congrega- 
ta fuisset, nullusquc ambigeret de authoritate illius, quoni­
am constaret ad ipsam legittimam Congregationem Conci- 
’ii Constartiensis et duorum summorum Pontificum, videlicet 
Martini V et Eugenii IV actoritatem accessisae, satore di- 
visionis instigante, ne unitas et reformatio diutius tam ex- 
pectatae in De: Ecclesia subsequeretur, gravis inter Con­
cilium et summum Pontificem mox exorta est divisio. Interim 
accedentibus au Regnum hoc S. Concilii Oratoribus requi- 
siti surnus, sub debiti Professionis nostrae, ut veritatem qua 
ex scripturis divinis et canonicis supra ejuscemodi diffe- 
rent'a sentiremus verbo profiteamur et scripto. Fecitnus 
debilům nostrum et innixi scripturae Sacrae auctori- 
tati, imitati Dočtením approbatorum sententias, scripsi- 
mus sub corrections Ecclesiae et Apostolicae sedis Con­
cilium Basiliense praedictum legittime fuisse congréga­
tion et illud et quodlibet aliud repraesentare Ecclesiam 
militantem et habere połęstátem immédiate a Christo 
supra Papam in lus, guae pertinent ad fidem et ad ex- 
tirpationem schismatis et ad generalem reformationem 
Ecclesiae Dei in capite et in membris et pofuisse cau­
sa extante legitime deponere Papam et alium institu­
er e, cui ab omnibus veluti Vicario Je su Christi esset 
obediendum. Haec quoque hic ad custodiam fidei inter 
haereticos et schismaticos positi docuimus haclenus, omni- 
busque respondimus poscentibus de ea, quae in nobis est 
fide rationc. Temporis successu dum Ser. Principe Casi- 
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miro Rege moderno Domino nostro gratiosissimo data fuis- 
set obełientia, Domino Thomae de Sarsena, quem Nico- 
laum V Papam vocant, venit ad Regnum hoc Reverend. 
Dominus Pater Dominus Rapt- ta de Roma Episcopus Ca- 
merinensis tanquam Nuntius Apostolicus, etiam cum pote- 
state legati de laiere ad Regiam Majestatem missus, réo­
péré eum tanquam veri Papae legatum recusavimus, ne 
contrarii haberemur doclrinae et scripturis posteris prae- 
dictis, magno profecto cum scandalo populorum. cum ma­
gna etiam infamia nominis nostri, cum offensaque multarum 
conscientiarum, ex quo non videmus scripturas magis effi­
caces aut rationes valentiores contrarium concludentes. Ar- 
guimur jam ob rem temeritatis magnae, contenq s sum— 
aiPontificis dieimus, et ceu scismatici coram Regiam Ma- 
estatem per legatum ilium criminamur, qui etiam demum 

ut pehamur de sedibus noslris aut exolvamus débitas poe- 
nas graviter instat. Respondimus mansuete ad singula .
ratio exigebat. Nul la nos ratinne a verdate quam profes n 
fuimus discedere veile aut posse constai ter protestantes, 
nisi nobis aliud ex scripturis probabilius demonstraretur. 
Terrores, comminationes et a'ia plurima quae irtervenerunt, 
nihil facimus, ad illud quod urget et quod menti nostrae 
praecipuum est narrandum acceleramus. Postquam enim 
inter alterutros sermones praedictos, ad refellendam inten- 
tionem nostram, talibus verbis inter alia uteretur: „Omneš 
Christianitatis Reges dederunt jam obedientiam £mo Dno 
Nostro Nicolao Papae, seď et universitates omnes se pro 
ipso etiam declaraverunt et complures commemoravit, Uni- 
versitatis Vestrae Parisiensis almae inter .lias etiam me- 
moratus est. Nos propter hujusmodi verba coram Regia 
Majestáte praecati sumus attentius dari nobis indneias, qui- 
bus Universitäten! vestram, véluti Principem et Matrem 
nostram, super ea re possemus consulere, semper enim 
inter loquendum protestais sumus, nihil nos pertinaciter as- 
serere, sed quod omnia sub correctione magis peritorum 
ponerimus, parati semper illud amplecti non quod vulgus 
condamitat, sed quod sapientum judicio comprobatur. Pia- 
cuit sane multis ejusmodi nostra oblatio-, sed resistente dieto 
legato nihiloniinus per Regem et Regni proceres conclusuin 
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extitit, ut super his quae taliter nobiscum et per nos agi- 
tata dictaque fecerunt per dictum legatum qui ad urbem 
proficiscitur informaretur Nicolaus Papa, et demum quidquid 
de nobis determinaret, Rex exequeretur. Inter haec itaque 
pericula constituti, quo nobis opportune consulamus fulcia- 
mur praesidio, directione et auxilio vestris, dignurn rati 
suinus relugere ad S. Universitäten! vestram, vosque Pa­
tres majores et seniores nostros per viscera miserantis Dei 
et Salvatoris nostri petimus et precamur et obsecramus 
ferte opem nobis miseris, lenite curas, precidite laborem 
et periculum submovete. Scribite quatenus si ita se res 
habeat quam hic de vobis dictus legatus testatus est. Et 
si ita quidem, quid Vos ad hoc pennoverit ut et nos illis 
intellectis sequamur quod solidius est, et apud eos quos 
docuimus merito simus excusati. Fieri enim potest, quod 
phirima quae etiam ad hanc rem scitis, nos ignoraverimus. 
Quod si relation! dicti legatis veritas non assistât quemad- 
roodum vehementer presumimus, ea magna nobis fiducia 
persuaderons, et illud petimus: scribite pro magno profecto 
adjumento et fulcimento nostro. Ex hoc enim intelliget 
Rex noster, rem aliter se habuisse, quam sibi fuerat ilia 
narratione suggestum. Sub hac quoque habitudine, si et 
promemorato Regi domino nostro confonniter scribere di- 
gnum duxeritis, si quoque efficiente virtute Vestra Chri- 
stianissimus Princeps Dominus Rex Francorum in favorem 
vestrum aliquid scribere dignabitur eidem Regi nostro, su­
per opes Craesi illud computaverimus et suae serenitatis 
ad sydera semper attollemus nomen; et ut linem faciamus, 
item et item petimus favete votis nostris, non redeat vacuus 
nuntius iste noster, ne repellere preces nostras duxeritis, 
pro quibus Christus Dominus noster mori dignatus est. Da­
tum Cracovie.

Podobnéjze treści rozesłała akademia krakowska do 
uniwersytetów: wiedeńskiego, kolońskiego, lipskiego, Er- 
furtskiego i paryskiego. Odpowiedzi bardzo ciekawe, 
(mianowicie list bedela kolońskiego do bedelów akademii 
krakowskiej), malujące lub objaśniające dzieje połowy 
XV wieku, tutaj pierwszy raz z rękopisów wydaję.
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n. Vîennensis Wniversitas aa liiitertitate)» (rri- 
condensent*

Perpetuam in Jëfeti Christo etc. Literas vestras amica- 
bili sinceritate transmissas de data A. D. 1448. 22 ulii 
Egregii Prudentissimique Patres Doctores et Magistři Do­
mini et Fratres honorandi affectione fraterna et rever eut ia 
qua decuit recepimus j super quarum litterarum visitatione 
et honoris exhihitione cum multa graciarum actione vestris 
Caritatibus nos offerimus: sed quia tarnen tenore diligenter 
inspecta perspicatiusque intellect©, phirima puncta compe- 
rimus super piibus tam celeriter in particulari nequimur 
respondere, tum propter rei de qua agitur arguitatem et 
difficultatem; tum propter injectum vestrarum déterminai.o- 
mun materiain. Aestimamus quoque Vestras sagacitates Pa­
tres optimi non latere, quae acta hic sunt publice i ia 
vestrae questionis, quae omnia gesta noscuntur n Ecclesia 
Dei in pacis dulcedme semper optata quiescat. Quare hor- 
tamur Caritudines, Paternitates ' et Fraternitäten Vestr; 
quatenus hoc scripta aequanimiter dignetis suscipere. Et 
si ad singula Vestra desiderata responsum dari ad prae­
sens non potuimus, minime admiremini, affectum mérita repu- 
tantes prae Vffectu. Speramus enim quod Universitas nostra 
dum nacta ftierit convenientioris temporis opportunitatem 
si qua particularité!- scribenda occurerint Vobis paratis ani- 
mis insiiiuare curahit. Datum Viennae A. D. 1448, 12 die 
Augusti,.

jzf-jf. Jlectar tTniversitatis Stuňii Colonifnsû Ite- 
ctori et Magistrîs Vnlvefritatt fJracoviensts-

Ex celebri Universitate Vestra Patres optimi atque v eri- 
tatis zelosi inquisitores nohis in Christo contraires caiissi- 
mi literas cum omni gratia recepimus. In quibus quam ad 
nos geritfti fiduciam, cum gratiarum actione favorabiliter ain- 
plectimur. Sed de Vestra turbatione, quam ex orta divi- 
sione in Eccles-ia Dei patiinini, totis cordiorum nostrorom 
affectibus condolemus. Qua de re cum nostram dignati fu 
stis habitu dinem sciscitare, quod nohis constate potcrit ve­
stris inclinati optalibus non taccmns. Fuerant nostrae na-

Hist. lit. pois T. IV.
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tionis Principes hanc ob rem aliquandiu animus suspensi 
ac relatione partium altercantium multum attoniti. Unde Re- 
verendissimus Pater et gratiosissimus Dominus noster Dnus 
Archiepiscopus Coloniensis, nostrum requisivit Consilium, 
cui nos prout rationabiliter tenebamur consultantes respon- 
dimus: quod quia difficultas haec et dubitatio, sicut ad nos 
déduction erat, maximam partem ex facto potius quam jure 
sumpsisset, circa facti qualitatem et negotii circumstantias 
omnium foret instructio requirenda, quantum enfcn ad jus 
spectat, putavimus quod omnes recti sentientes in auctori- 
tate generalium Gonciliorum residens primům magni Constan- 
tiensis synodi decretata, nec non in Basilien. Concilio tem­
pore ab omnibus indubitate unionis repetita et per felicis 
recordationis Dnům Martinům Papam.suosque successores 
approbatione Apostolica legittime confirmata, Insuper de 
initio Cuncilii Basilien. dubium nonest: sedinejus progressu, 
procurante pacis aemulo, multa et contraria magnoruin etiam 
contradiCtiomun attentata feruntur, quae multis animis am- 
biguitatem non modicum attulere, propterquain quantum in eo 
fuit tollendam Romanorum Rex iliustrissimus cum Germanicae 
nationis tarn spiritualibus quam saecularibus prelatis et princi- 
pibus, potissimum suorum Illust rium principům Electorum 
fretus consilio magno, multitudine sapientium, etiam ex aliis 
natiom'bus missis oratoribus, plurimos habuere tractatus. Tan­
dem post longam conquisitionem Dominus noster gratiosis- 
sinius Colonien, se Majestati Regis et aliis suis coelectoribus 
conlbrmans, obedientiam Domino Nicolao praestitit, sperans 
ex hoc totius Ecclesiae pacem et tranquillam Christianitatis 
uiüoncin salubriter proventuram. Nos autem de his quae 
facti sunt, ex quo plerumque jus oriri dignoscitur mi­
nime certificati, huic obedientiae non contradicimus. Haec 
sunt fralres amicissimi et veritates inquirendae strenui com- 
militones, quae apud nos acta sunt : quid autem in Francia 
et aliis locis hac in re servatum est aut servetur ab Uni- 
versitate Parisiensi caeterisque studiis quibus vestra Ca­
ritas scripta duxit lucidius sentietis. Datum Coloniae A. D. 
1448. 16 Septemb.
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^111, Alia J'jtistala mi-rsa a Hectare et tata ïïfni- 
vertitate Coloniensi ad tlniversitatem Cvacuii nsem,

Ascendit fumus aromatum altissnnae profiindissimae san- 
ctissimaer devotionis de manu angeli in conspectum Dei, qui 
odor suavissimus toium per orbem diffusas, pie de Christo 
sentientium impie vit nares. Gratias agimus Deo cujus hoc 
menus est Viri Clarissimi quia vestra multiformis sapien- 
tia, vestra etiam forlitudo atque Constantia nohis, irnrno Cun- 
ctis anonciantur, vos ejusdem non spiritum humanum se- 
cutï, non mortalia non retributiones amplexi, non etiam terrore 
mundano persuasi, sed secundum spiritum qui eX Deo est 
in mansuetudine insitum verbum suscipientes, intellexistis 
quae a Deo donata sunt vobis, quae et locuti estis. JS un 
in doctoris h"manae sapientiae verbis, sed n doctrina spi­
ritus spiritualit comparentes et quae in aurum auuistis prae- 
dicantes ducis immortalh in partibus vestris, ita ut faciem 
terreni principis non veriti, Christiunae veritatis confessio- 
nem non erubueritis coram hominibus. Vos illi alteri Ma- 
chabaeorum duces, qui pro sanctis legibus non rerum damna, 
non exilia personarum, non corporain pericula fonnidare 
decrevistis, imo cum quolibet vestro corporali detrimento 
veritatem colere, dispendia salutis consciari, scandala non 
adinittere. Vos dixerimus illos sexaginta fortes qui ambiunt 
lectum salomonis omnes tenentes gladios ad bella doctis- 
simos. Uniuscujusque ensis super fémur sutun propter timo­
rés nocturnos. Nesciremus doctissimi satis consequi verbis 
dignitatem rei, pro qua laus, honor, aeterna memoria, immor- 
talis fama vestro nomini accidit. Placuit autem vobis doc- 
tissimi Patres imo zelosissimi ichoata pro ulteriori salutari 
progreSsu simul atque felici, nostram Censu ationem eh— 
centes amplectendam. Sperantes inde volns non paucam 
afferi consolationem, si dignum aliquid hac di'ficultate pan- 
deremns. Itaque impris nihil vere consolation1 censemus 
accomodatius, quam testimonium propria® conscienh'ae Ve- 
strae (hoc testiinonio) quod pro sua gloria se coluisse. pro- 
testatur Apostolus: gratia inquid nostra, testimonium con- 
scientiae. Hoc tesiimonio fret Sancti Dci Apostoli, ibant 
a conspeetu Concilii, quoniam digni habit sunt pro nomine 
Jesu Christi contumeham pati. fron vos latet quoniam ani- 

27* 
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niae justonun in manu Dei sunt et fanget eas tonneutum 
mortis et si coram liominibus tormenta passi sunt, spes 
illorum immortalitate plena est, in paiicis vexati in inultis 
boni disponentur, quoniam Deus tentavit illos et invenit 
eos dignos se, nostris non minus, quia multae tribulationes 
justorum; sed Dominus de his liberabit eos, nec ignoratis 
a Domino Regnum Caelorum bis promissum qui persecu- 
tiones patiuntur propter justiciam. Sunt haec vobis et qui— 
dem viris sapientissimis familiaria. Frustra Minervám do- 
cemus. Sed quid his novissibus diebus circa nos agatur, 
Vos ut petistis certiores facimus per presentes. Veritatem 
quidem illam sahiberrimam de generalium Conciliorum au- 
ctoritate, juxta tenorem Decreti super hoc in duobus comi- 
tiis Constantien. vel et Basilien. solemniter et concorditer 
editi, plurium etiam summorum Pontificum approbationc 
confirmati, minime censemus in dubiiuu revocandum. No- 
vimus enini ilium non super arcnam liumanae adinventio- 
nis, sed supra petram divinae revelationis esse fundatani, 
quam nec pluviae, nec flumina, nec venti possunt deicere, 
sed terribilis ut castrorum acies ordinata prevaleat adver- 
sus portas inferi, per quam mundi prineeps ejectus est foras, 
per quam pax Christi Ecclesiae data est, per quam Imma­
culata illius sponsa couservatur sine macula et ruga hereti- 
cae pravitatis, per quam denique Dominus nobiscum. Domi­
nus est iisque ad consumniationem saeculi ut non dificiat fides 
Petri. Hane igitur cum omni devotione veneramur, hanc co- 
limus, hanc observâmes, hanc denique prout nos pie Chri­
stiane professionis adstrictos arbitrâmes, usque ad sangui- 
nem constituimus profitendam. Verum quia multa in facto 
sunt et fuerant multis ambiguitates involuta, quae etiam 
contrario« habuerunt studiosissimos defensores, ita ut no- 
bis fieret haec res, sicut aqua tenebrosa in nubibus aëris, 
nec ignoremus in his quae facti sunt multipliccm errorem 
incidere posse, Studioso desuper habito consilio in his 
sententiam distulimus. Maluimus enim studii principům tan- 
tae rei pondus portandum relinquere, quam lemerarie dc- 
finiendo postmodum in errore deprehendi. Nunc autem post 
multos multarum dietarum atque conventionum principům 
anfractus, pro altera partium declaratione utinam sahibri- 



LIST BEDELA KOLOŃSKIEGO. 48 i

tei- intervenit, ci» autem nisi nobis suasum non extitit illo 
sapientum monito animadverti: contra jectum fluvii ne cor- 
resis. Orandum autem Dominum censuimus ut fiat pax et 
veritas in diebus nostris, nec plus scimus quid oremus ut 
oportet. Spiritus Sanctus adjnvet infirinitatein nostrain et 
ipse qui paracletus est consolatur vos in omni tribulatione 
vestra et concédât salutem et redimat vos a malis. Vale- 
te Patres dignissimi. Ex Colonia die 17 Septembiis. A. 
D. 1448.

XJt. Bedela Uniwersytetu koloùtiiego .-u Ht-
Helów Ælndemii IcraltowslçiéJ.

Salutem viri Praeclari ac Fratres amantissimi Zelus 
Domus Dei, quo aninius meus juste inardescit me coinpel- 
lit litteris meis vestras dilectiones visitare, tiinui enim ne 
molestum milii dixeritis, qui non epistolis sed codicibus age- 
rem, quod est praesertim apud imperitum occupatissimuin 
ridiculumque temptare, licet enim vestras circumspectiones 
non viderim, mente tarnen intiieor; nam et dona vestiae 
Universitatis excellentiae exportas, tanto erga vos amore 
constringor, quod de meo pectore nullatenus aboleri possit, 
habebitis ex me seriern quorundam gestorům in bac divi- 
sione fluctuantis ecclesiae molestiasque plurimorum patrům 
et partim mearum tribulationum cognoscetis veilem tarnen 
quod quietiores essent et magis ex voto, quales enim no- 
scendae sunt quoniam et si non magnae et laete sint, malo 
tarnen ex me vobis notas ficri, quam ex alio qui vel non 
verum scriberet. Ego vobis rem gestam aper am et ne 
vos verbis teneam incipio. Qui vere Cliristianus vult dici 
nullam magis cordi rem esse convenit, quam ut fides pei 
majores a Christo traditae puritatem servari ab omnibus 
immaculatam studeat, et quippe si quando ad versus evan- 
gelicas traditiones aliquid astruitur, surgendum populanter 
est et ad commune restringendum incendinm afferre aquam 
omnes tenemur. Nec timendum est ut inimici aut invisi 
fiainus, verum dicemus resistenduni est quibusennque pn 
facie sive Petrus sive Paulus, qui ad veritatem non am- 
bulat Evangelii, quam rem fccisse per lios dies Universi- 
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talem vestram gaudio, in liac universitate zelatores fidei 
gaudemus omnes; exhibitus quidem nobis est quidam trac- 
tatus vester, qtio imperitiam vel ut verius dicam temerita- 
tem illorum argiutis, qui ut subjectum generali concilie 
Romanům Pontificem, et supremum judicii tribunali in eccle- 
sia esse diffitentur, quos sic vivacibus rationibus et scrip- 
turarum varietate retunditis, ut nec tanquam lubrici angues 
se volvere, nec in aliquo cavillari aut sibulare queat. In 
qua re vos veros christianos ostenditis et dignos quos 
universalis ecclesia dignis laudibus efferat. Ipsa denique 
vestra universitas plus ceteris gyinnasiis virtutein, constan- 
tiam et fortitudinem suas ostendit contra infaustam neutra- 
litatem pro qua tente sunt dicte plnrime per Illustres Ro- 
manorum Regem et principes electorum et alios plurimos 
Divini et humani jurisperitos, non proficerunt testimonia 
sacrarum universitatum quin abijerunt prout psalmista ait. 
Effusa est contentio super principes eorum et errare fecit 
eos in invio et non in via. Insonuerunt buccine ipsanun 
universitatum. Sed obdormientes non audiverunt. Non Da­
tant quin inceperunt errare principes et recedere a Con­
cilia aperite carissimi fenestras rationis et intuemini qui 
sint modérais temporibus inter Ecclesiae dispensatores in- 
venti fideles. Čerte liij, qui cum ea in concilio Basiliensi 
in temptationibus permanserunt quos Dominus constitué su­
per familiam stiam, Ecclesia autem persecutionibus in per- 
petuum ejulationem prout canticum Anne testatur pedes 
inquit sanctorum suorum servabit et impii tenebris conti- 
cescent. Quemquidem procul dubio feritate bestiali legis 
divine et humane immemores, ipsam sanctain ecclesiam via 
facti et linguarum procacitate invaserunt, quorum plures 
de hac universitate ipsi sacro Concilio Basiliensi fuere in­
corporât!, educati, sublimatio incrassati, impinguati et di- 
latati, volentes amari et non amare, quos Sanctus Gregorius 
hostes redemptoris appellat, postquam autem ad christia­
nos principes pervenit potentia et Divitiis major, sed vir- 
tutibus minor sit effecta. Recte ad praeposilum lamenta- 
tur Jeremias „Inimici inquit illius locupletati sunt, quia 
Dominus locutus est super eum“ nempe hiis et aliis non 
obstantibus Sacrosancta Synodus Basiliensis vinee floren- 
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tis odorem dédit dyadema sibi a Christo tradition in fluc- 
tibus non respuit, in hereticorum faciem restitit, certamini 
et lahoribus non pepercit. Regum^t principům guera- 
rum vinclam disruptam, ah’aque mirabilia fecit, quibus sal- 
vavit sibi dexteram ejus et brahium sanction ejus, et in 
cospectu gentium revelavit justifiant suani eo, quod virilitcr 
plus quam sedecim an s ut se ostendent illuminata doctrinis 
divinis dicavit. Cujus odor flagrantia sicut agri pleni, Q d 
amplius loquar in mestorum consolationem o! Sancta Sinode! 
quibus te laudibus referam nescio, quia vivi sanguinem 
et scelerati elfugare non poterant, tu in fidei stahilimento 
refovisti, nusquam valuit concilium malign an tiuin et multi­
tude operantium iniquitatem, te a fidei firmitatc ammovere 
quinimo pedes tui steterunt in directo ut in impnis et can- 
ticis Domino sacrificiuui laudis offerres, quasi jubar in au- 
rora in odorem suavitatis; révéra tibi non occurrerunt cum 
frondibus et floribus sed cum cruentis ensibus, quorum non 
timuisti obsidiones, comminationes, invasiones multiformes ac 
multimodas persecutioiies fluctuationuni procellas et gue- 
rartim lioruscationes, ignis etiam gyruin tuum circumudsit 
incendiis et in circuitu tuo non defecit tempeslas interfec— 
tionis, haec omnia osponsa Christi venerunt super te. (luis 
poterit haec omnia tain patienter, tam caritative, et sta­
bilité!" sustinere nisi Dominus fuit cum eo ? Quis unquam 
in quocuuque Concilio audivit talia die rogo facta et qui ié 
laudare debuerunt, tanquam abjectam et vilissimam peheem 
expulerunt, sed quid dicam de quibusdam Universitati- 
bus Ecclcsiae filiabus et ab eis propagatis, ah Orlodoxe 
fidei filii et defensionem privilegiatum, qiiarum nonnullae 
hodie heu! heu! quod dolentcr refero Sanctam matrem Ec- 
clesiae spernunt et tacendo aut loquendo saepissimae con- 
fundunt, et qui non solum rerum temporalium, pro hnjus 
veritatis Concilii submitere deberent, verum etiam n o o 
ministerio prosterni potins, quam hidibria adversus Eccle­
sia sustinere, quid de nostris religiosis referam et aliis 
Ecclesiarum panem Ecclesme comedentibus innocentes oves 
domini tondentibus, et ad eas permittentibus ingredi lupos 
rapaces, quorum pauci in vinea domini laborant pro tribu- 
lationum et Schismatorum extirpatione, imo potius student 
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ut marsubia impleant, et ut non Dei sed perversonim ef- 
ficiantur. Confessores in delitiis dévorantes Sacrificia mor- 
tuorum et viventes ut commedant, non comedentes ut vi­
vant, et ita desiderant inori ministres delicati qui priusquam 
positi fuerunt in feretro sacerdos preces orando dicet, mo­
do reddo tibi creatori an imam meam, cui diabolos respon- 
det. Ecce Sacerdos tu mentiris, quia apportavi eam in 
puncto ad inferum. Ita parentes de ipsis plorant, Sacer- 
dotes cantant et demones vident, hi autem de reformatione 
loqui abhorrent, imo ad mortificarionem cjus student, et co- 
nantur callide et mendose filii hujus saeculi, ambitiosi mo­
nado, proprietarii, nec non doctores sivé magistři, quorum 
studium est cardinalari, episcopan, seu ad alias dignitates 
seu officia promoveri, tencntes ex autenticatione et pro- 
canonisatione auctoritatis Ecclesiac et Conciliorum refor- 
mationem eos preinere. Seculares vero Clerici Doctores 
et Magistři qui laborant pro Magnis Beneficiis etiam in- 
compatibilibus, student avaritiae, Symoniace pravitati, quorum 
vita et mores eos manifestant qui révéra Doctores e;t Ma­
gistři non sunt, juxta sententiam beati Augustini, in qtiadam 
Omelia dicens; non vidi manifestum Doctorem si malus est, 
doctor non est. Sunt et plerique mendicandes puto liben- 
ter vellent manducantes fieri, sed nimis disgressus sum, 
redeo ad institutům. Apulit hue his diebus quidam fra­
ter Henricus Baldiser Doctor Sacrae Paginae Ordinis prae- 
dicatorum pastor duariun ut fertiir Ecclesiarum, praecursor 
et nuntius ut asserit Nicolai, quem Sanctissimum vocat, 
primo ad Cleriun verbum habuit clausis Jannis, deinde ad 
hanc Universitäten!, qui quia loctor hujus Universität!« 
est, magnos habuit favores, praesertim apud assentatores 
hajus saeculi, et litera credentiali de immaculosa electio- 
ne ipsius Nicolai magnam fecit cantileuam. Oui ut ait hic 
Thomas vocabatur, ullimus in ordine Cardinalium et in fie­
sto Thomae de Aquino, haec fuisset facta electio et nisi 
Dominus Christus hune non in Papam habere voluisset ini- 
raculosae profecto dum vespere incipiebantur de Sancto 
Thoma praefator is a clamatione magna e vestigio Cardi­
nales singuli de Conclavi exeunles, Papam habemus, Pa­
pam habemus, rursus postquam Eiigenius IVtus Synodům
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Basiliensae ad Ferariam transtulit non mansit amplius F a- 
sileae Concilitim, sed Synagoga Sathanae et ydolum Sa- 
baudiae, nam Papa Concilitim congregatnm subsistente causa 
propter transire etiam concilio contra dicente, quia sibi 
dictum est a Domino Pasce oves meas. Item licet Papa 
homo sit et pecare potest, utliomo tarnen utPapa non po- 
test in materia fidei małe difmire, dicente Domino. Ego ro- 
gavi pro te Petre ut non deficiat tides tua. Si Christus 
oravit ergo impetravit. Demum dixit quod de necessitate 
salutis aetemae oportet credere Nicolaum esse Papam et 
qui non credet hapreticus esset, suspendi debet inter duos 
canes et comburi. Item Papa esset supra totam Ecclesiam 
congregatam et dispersam, et quam plura alia et sim ilia 
hic praedicavit et ea quilibet I iristianos corde tenetur de 
necessitate Salutis aeternae credere ad justitiam et ore 
confiteri ad Salutem. Peractos sermone fratres dilectissi- 
mi, copiam ejusdem sermonis in publico petii aservi quem 
cum aliqui vellent secum scholastico more concertare. Vidi 
aliquos ex admiratione sui sermonis pectora sua urgere, 
tandem post aliquam deliberationem respondit: quod ea quae 
praedicasset' Dominus Papa sibi mandavit fieri et quod in 
ambiguo non vellet ponere sed opporteret credere. Si ta­
rnen aliqui dubitarent ad eum venirent, cum eis vellet con- 
ferre. Congregantur Licentiali. et laccalarii Theologiae 
hune hereticum astruebant et Dccano facultatis theologice 
denuntiarunt, astricti per eorum juramenta, ut dum insanam 
doctrinam seu hereticam audirent praedicatam, infra decem 
dies facultati vel Decano teneatiu: denuntiare, fuerunt etiam 
Doctores qui non minus dicebant. Habite igitur, sunl due 
congregationes super hac materia et inductus fuit Caldiser 
ad credendum superioritatem Concilii, et ad credendum efre- 
qtiens in Concilio Constanciensi editis hinc ajebant docto— 
res quid si ponamus cum ad rationem erit ipse Judex et 
pars ingruebat eis timor, quod forsan noster Archipraesul 
etiam consentir® nollet, sic dimissus est. Idem erga me amare 
invexit, me hereticum dixit et nisi legitimam haberet occu- 
pationem me comburere vellet. Rcstiti sibi prout mihi deus 
dédit dicebam enim, non esse de necessitate salutis crede­
re Nicolaum esse Papam, ulterius Concilium esse supra 
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Papam, ad hoc respoudit non indigeret ampliori testimonio 
quia Papam heresim fassus fuisse, Jurans per collum stium, 
ipsae procederet ad urbem, ego libenter soleo visitare li- 
mina sanctorum, mecum sequi cito faceret et mała morte 
memori faceret. Cni respondi: quoi! illa esset crudelis sen- 
tentia an illa esset caritas sua theologica, an me vellet fra­
trem suum errantem revocare. Christus venisset ad oves 
que perierant. Ad hoc stomachato ore respoudit, quoi! Chri­
stus non ad taies pertinaces oves, quemadmodum me inve- 
nit. Respondi quoi! figerem pede prope siitim ad tinum 
ciperui® et quoi! statueret facultatem teologie nostrum ju- 
dicem, sperarem enim nihil dixisse contra fidem. Interea 
supervenit vester Jacobus nuntiiis cum litteris et ex lectio- 
ne illarum magnum certis assentatoribus adjecit scnipulum 
et zelosis sohim gratus fuit ejus adventus et tantum con­
cession per Universitäten), quantum in eis literis petitum, 
dati sont deputati, qui ’et litteras concipere debebant. Con- 
cepit iiniis unam que primo fuit lecta, quae cum difficultate 
fuit admissa, quum et in materia et stilo fuit diminuta, su­
pervenit et alia, sed tardiuscule cujus copiam mitto ve- 
stris dilectionibus, licet duae facultates libenter revocassent 
primam, nihilominus inendicantes nullatenus admittere vo- 
lebant magnaque fuit contentio ac si in thaberaa vinaria 
cernentes bibulos. Asserebant aliqui antequam haec ad vos 
venirent litterae ymo certiores reddebant vestram univer- 
sisatem Nicolao obedientiam praestare, etiam sine aliqtia 
difficultate. Magna in prima congregatione per omnes con- 
cessiun fuit, etiam quod haec universitas se non déclaras­
se! prout nec fecit, sed bénéficiât! non concedebant propter 
amissionem suorum benefitiorum. Non hesito si nulla ha- 
buissent benefitia, hanc rem quam ex caritate et justitia 
debebant promovissent, malum est ut ajunt mendicare. Sit 
vobis satis amicissimi mei contraires praedilecti et pro talis 
queso de dictamine dispendioso et rudi et quicquid est er­
ratum. Rogo facite emendatum, et vestris doctoribus ac ma- 
gistris efficiamini commendatum. Valete. Scriptum raptim 
Colonie Anno Domini MCCCCXLVIII die XIX Septembris 
per vestram humilem confratrem Sebastianům Universitatis 
studii Colonensis Bedelhini.
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X, l’nin tsitas Lipsiensit ad tfniversitatem 

Iracoiientem.

Venerabiles Patres Magistři Doctores, Domini ac Fra­
tres ex visceribus Christi singulariter praecolendi. Cum 
causa Ecclesiae variis jam diu concertationibus ventilata, 
etiam Universität! vestro solicitudinem non modicam, prout 
scribitis ingesserit. dignum censuistis aliorum et nostrum in 
causa tam ancipiti consilium pariter etsententiam explora- 
re. Et révéra dignum remur, et officii nostri debitum fore, 
ut si qua nobis desuper collata foret industria et in divi- 
nis scripturis ad hoc sufficiens perspicacia in hac causa 
vobis sanum communicaremus consilium et salubre. Et ob id 
visis imprimis literis vestris Universitäten! nostra more so- 
lito fecimus congregari ad interloquendum et consulendum 
super scripto vestro, ubi tune conclusum fuerat ut quid 
quid in hac causa per Universitatem nostram gestům vel 
conclusum fuisset plana rescriberemus veritate. Novcritis 
itaque quod durante divisione Concilii Basilien. et Eugenij 
Pape, stanteque protestatione Sanctissimi RomanorumRé­
gis et Sacri Imperii Romani Principům Electorum aima 
Universitas nostra, quid in materia exorti scismatis et aucto- 
ritate generalium Conciliorum et suminorum Pontificum sen- 
tiat, aliquoties fuerat requisita. Quae super quacsitis sol- 
licitam reddere racionem mentem suam sub compendio et 
summatim cupiens aperire, sub correctione tarnen S. Ma- 
tris Ecclesiae, a cujus se prolestabatur determinatione velle 
nullatenus declinare, Conclusiones quasdam edidit cum suis 
probationibus conformes conclusionibus vestris, de quibus 
litera vestra nebis missa facit inentionem, quas hic inse- 
rere non curavimus causa brevitatis. Eodem tamem con­
clusiones ex certis causis in genere positae ad speciem 
non descendebant Concilium Basiliense et Dominum Euge- 
nium nominando. Ideoque Dominus noster gratiosus no- 
strae Universitalis fundator magnificus Dux Saxoniae de 
generalitate hujusmodi non contentus, per adhesionem spe- 
cifici fienda huic et altero parti Rndos in Christo Patres 
et Dominos Mysniens. et Merseburgens. et Neuburgefi. Ec- 
clesiarum Episcopos, Abbatos, Praepositos et alios terra- 
rum suarum praelatos in numero copioso, una cum nostra
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Universitate indicta dieta disposait congregare, ubi infor- 
mari certitudinaliter desideravit ex quo ipse simul cum Ro- 
manorum Rege aliisque S. Romani Imperii electoribus in 
variis dietis extra partes proprias, pro unione Ecclesiae re- 
formanda personaliter fuisset aliqualiter constitutus, causam 
tarnen eandem hune usque conspicere indecisam et ea hu- 
jus módi discidio in Christiane populo magnum scandaluin 
et periculosissimos discordias suboriri etc. an Eugenii Pa- 
pae vel Concylio Rasiliensi esset potius adhaerendum, et 
quia tune praefati Episcopi et Praelati ad Universitatem 
respectum singulariter deflectabant, nos considerationum 
nostrarum quanto potuimus circumspectius recolligentes, 
animadvertentes quod maledictus est apud Deum et homi- 
nes et corripietur jure patrono Serenissimo, qui metu ter- 
renae potestati, aut alterius incoinmodi corporalis negligit 
cum oportet testimonium veritati perhibere, et quia pro 
tune fuimus probabiliter informati quod tempore déposition 
nis Eugenii Papae Concilium Rasiliensae fuerat minime 
absolutum, et quod ex causis legitimis rite servatis ser- 
vandis Concilium rite deposuisset Eugenium, ideoque omni 
metu deposite, dedimus concorditer pro responso nemine 
discrepante, quod ex quo Concilium Rasiliense fuit legitim 
me congregatuin, nec de ejus légitima dissolutione nobis 
quicquam constabat usque modo et eliam omnes ferme Al- 
lemaniae Universitates in quibus sunt procul dubio viri, 
qui in hac materia et in aliis, prae ceteris veritatem limpi- 
dius speculantur, se pro Concilie resolvissent. Esseque 
procul dubio verum et indubitatum, quod quodlibet generale 
Concilium legitime congregatuin, potestatem habet immé­
diate a Christo etiam supra papam in his, quae ad fidem 
pertinent, ad extirpationem Schismatům et ad generalem 
reformationem Ecclesiae dei in capite et in membris, qua­
re consulius fecimus et sanctius nobis videbatur, quod su- 
pradicto Concilie Rasilien. esset obediendum et standum 
decisionis Universitatum praedictarum, quae etiam nobis 
oblatae fuerunt in congregatione supradicto, in cujus rei 
signum singuli magistři et Doctores S. Theologiae et Ju- 
ridicae facultatum tune praesentes, manibus propriis sc pro 
adhaesionc Concilii subscripscrunt. Processu vero tem- 
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péris informai! sumus quomodo supradictus Dominus no- 
strus gratiosus Dux Saxoniae perliabilioribus argumentis 
et motivis fortioribus se una cum liege Romanorum Ar- 
chiepiscopis, Episcopis, Prelatis et Principibus et aliis 
Imperii Electoribus se pro Domino Nicolao Papa quinto 
per suos oratores, absque tarnen Universitatis requisitione 
solenniter declarasset, at ipsum recognosceret Jesu Chri­
sti summum Vicarinn hic interris, hoc consideranter pon— 
deravimus, quod si Concilium Basiliensc tempore déposi­
tions Eugenii Papae auctoritate fuisset dissolutum non 
reprehendendum hujusmodi declarationem factam, quia illud 
nomen non extitit nec ecclesiastici moris est, quod his cum 
quibus sacra synodus fuit congregata penitus abeuntibus 
remanentes generale Concilium représentent. An autem 
tune Concilium fuerit dissolutum non asserimus, neque de 
hac re testimonium possumus perhibere, cum nullum de 
Universitate nostra habuerii ms ibidem tune praesentem, sed 
tarnen illud scire dicimus, quod ab aliis audivimus, et si 
decet nimis esse credulum cum imputetur ei qui minus est 
credulus: tarnen quia duobus creditur contra unum et at- 
tendi debeat ad id quod est credibilius, ideoque Credulitas 
talis communis fere omnium principům Ecclesiasticorum et 
saecularium potestatum nos a taciturnitate et expressa re— 
lectione habeat rationabiliter excusare, nobisque nocere 
non poterit etiam si foret falsa, cum probabile dubium 
excuset errantem. Facta enim per errorem probabilem 
valent, diligentia tarnen praemissa quae alias ex certa sci- 
entia non valerent. Quamquain itaque fundator Universi­
tatis nostrae Archiepiscopus et Episcopus supradictam pro- 
babilitatem acceptaverint, ab his no bis duobus recedere 
non licebat, attendens quod perditionem et maximam Dei 
omnipotentis indignationem merentur, qui schisma faciunt 
et suo reliclo Episcopo alios Episcopos sibi conslituunt, 
prout hoc posset ostendi multipliciter ex scripturis, si non 
allegationes super hoc epistolae brevitas perhiberet, si ta­
rnen Universitas Vestra praeclara etiam habeat de hac re 
sententiam et notiliam claram firmis rationibus vel scriptu- 
rarum testimoniis exploratam : quod scilicet tempore de- 
positionis Eugenii, Basilien. Concilium non fuerat dU«o- 
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lutum, quod etiam in causis legitimis et veris uti servatis 
servandis eundem deposuerit Eugenium, tune vobis a recta 
fide et tramite coquite veritatis non licet propter quamcun- 
que tribulationem quomodo libet retrocedere, cum maxima 
salvatiouis sonat: beati sunt qui propter justiciam perse- 
cutionem patiuntur. Difficilis tarnen est in tali casu ex 
necessitate concludens certitudo, alioquin Patres peraman- 
dissimi humaniorem viam, quae semper in dubiis eligenda 
est consultius eligatis. Facta enim innocentium eos non 
inquinant, si etiam cum facti veritas sit ignota. Nec quis- 
quam vos rationabiliter in bac re temeritatis aut presum- 
ptionis arguere potest, cum sitis parati de hujus rei veri- 
tate a quibuscunque humiliter edoceri. Offerentes nos per 
liaec scripta ad singula vobis officia. Scriptum Lyptzink 
A. D. 14.8, 26 Sept. Rectoratus sub sigillo.

V/. Universitas Studii Erfordiensis idliversitati 
Studii íracoviensi.

Excellentissimi celeberrimique Patres utriusque divini ut 
et humani juris et omni scholasticae doctrînae peritissimi. 
Videbat Ezechiel in expanso coram se libro: Vae carmen et 
lamentai iones, et inter cetera vos in Epistoła Vestra di- 
sertissima quod sit dulce et quod amarum, quod delectat 
et quod terreat Eque scribitis, et ita quod gaudiuin nobis 
adferat, quodque moerorem invenitis. Ingenti quippelaeti- 
tiae nos afficit imprimis exuberans et praeclara sapientiae 
verrae plenitudo, qua fluvii modo redundare probamini dum 
anirais diversorum in rebus fidei Ecclesiae fluctuantibus 
ad informundas cunctas conscientias, quid de sacri Basi- 
lien. et alioruin generalium auctoritate Conciliorum fideli- 
ter et vere sit amplcctandum, dilucido tractato catholico 
docuistis et denuo sublimis ilia mentis vestrae fortitudo 
qua doctrina memorata quibuscunque contradictionibus pro 
Domo Bei vos murum opponere statnistis, et versi prae- 
ciosus sapientiae radius qui nulla fuscari calligine potuit, 
hac illustri fulgetis conditione generosa constantiae virtus, 
quae nulla tentatione terreri potuit, immutati sistentes in 
Sancta Professione, de quibus uti memoratum, et si gau- 
dio quam plurimum laetificeinur, ex adverso tarnen ultra 
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quam die ivaleamus dolorem patimini, quod abscedcre sine 
validioribus scripturis aut documentis efficacioribus a pro­
fessa veritate nolluistis, imo jure nequivistis, permagnis 
idcirco pericu’is multiplicibus, angustiis et gravibus incom- 
modis expositos vos intelligimus et subjectos, in quibus 
cnm nostro praesidio nil proh dolor! aut modicum vos 
relevare valcamus. Ex omnibus tarnen bis sine dubio 
confidimus, vos ille liberabit, qui spiritum cogitandi quae 
recta šunt dédit. Sed in isla quidem adversitate ve- 
stra, cum post multam altercationem de nostra declara- 
tione Vobis sit objectum Vestras scire devotiones brevis- 
simo eloquio desideramus prout petitis, a nullo nos unquam 
post contra vel praeter consilia nostra priora Rmo Domino 
nostro Moguntinen. ad sui postulationem oblata requisitos 
qnamcunque facere declarationein. Et idcirco neque mo­
do videntes raciones ad oppositum validiores, ut illis sine 
temeritatc sistunus atque residemus. Sperantes nihilomi- 
nus per opéras quorundam reguin et principům diligenter, 
quae fieri quotidie dicuntur adhuc inter partes talem posse 
effici concordiain, ut omties decetero Dei gratia cessent 
disceptationes. Qui pacis est autor et amator justiciae 
vos supplices sues ab impugnationibus eripiat uBversjs. 
Erfordiae datum, tertio mensis Octobris 1448.

XII. Itisertdssimis viris Iteetori, iiodmibus et JUa- 
gistris Iniversitdtis Studii (racotiensis amieis no- 

stris Carissimis.

Susceptum Patres honorandi Doctores et Magistři dar. 
Uiiiversitatis vestrae litteras et eas in nostre generalis con- 
gregatione indicate perlegi statuimus, quarum serie yos in 
anxietate non modica constitutos accepimus, graveque i<> 
dolorem nostris ingessit animis. Ncmpe corporis ejusdem 
membra ea constat communitate adiungi, ut quemadinodum 
ipse doctor gentium loquitur: si unum membroiii paciatur 
cetera condoleant. Quis inquit infirmât et ego non infir­
mer? qui scandalisatur et ego non uror. Sane patres et 
fratres si periculum, si persecutiones, si scandalum uti vc- 
stris declaratis apicibus patimini, displicit nolns ncc sine 
moerore tantas afflictiones audiinus. Non ignoramus equi- 
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dem astucias demonis, qui unionem et pacem Ecclesiae, in 
qua sola salus fidelium esse dignoscitur, mille fraudibus 
perturbare mollitur. Cui resistere Paulus edocuit cum di- 
cet: sitis enim perfecti in eodem sensu et in eadem scicntia 
et non sint in vobis scisinata; hanc doctrinam fratres ca- 
rissimi pro viribus in hac íluctuosa tempestate more prio­
rům nostrorum insequi studemini, abhorrentes super omne 
quo dici potest Christi salvatoris veslem inconsutilem pe­
ste scismata lacerari. Cum Sanctus etiam Augustinus dicta 
nihil esse faciendum in Ecclesia Dei, dum scisma possit 
contingere. Narratis autem ea, que apud vos circa pro- 
movendam Romani Pontifici obedientiam acta sunt. Dicitis 
datam fuisse obedientiam a Rege vestro illustri Kazmiro 
Domino Thomae de Sarzana, quem Nicolaum Papam vo- 
cant, tanquam Romano Pontifici. Pro parte ejus venisse 
referlis ad Regem vestrum Reverendům Patrem dominum 
Episcopum Caineracensem tanquam nuntium Apostolicum 
cum potestate legali de latere ad Majestatem Regiam de- 
stinatum, quem tarnen recipere tanquam veri Papae lega- 
tuin recusastis, causam subjungentes ne contrarii habere- 
mini doctrinis et scriptis vestris. Ad hec fratres et patres 
que facta vestra respiciunt nobis ignota, respondere non 
valemus. Postulatis autem informacionem, si verum est 
de nobis quod prefatus legatus asseruit, an scilicet Domi­
num Nicolaum Papam et Romanům pontificem teneamus, si 
deniquc Rex Francorum Christianissimus dominus noster, 
ceterique Reges ut asserunt, obedientiam preslitcrunt ei- 
dem, ad quod respondentes veritati testimonium perhibeinus. 
Cum praefatus Dominus noster Rex ab obedientia dudu in 
praestita summo Pontifici Eugenio dum viveret Papae quarto 
nunquam discessit, quem et nos etiam cum Rege nostro 
Romanům Pontificem tenuimus, illo vero ab humanis de- 
functo, adita electione successori in persona domini Thome 
Cardmali tune Ronouien. ad summum apostolatus apiccin 
assumpti, qui et Nicolaus Papa V vocatus est, Praefatus 
Rex Francorum Dominus noster, non sine matura delibe- 
ratione ralionabilibus ex causis reverenciale prestitit obe- 
dienciam, ut de sua electione cum primům divine taudis 
decaiitare precepit, prestitimus et nos eandem obedienciani 
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et laudes Deo cecinimus, qui tantum virům sacre pagine 
Professprem doctissimuro, in Cathedra Petri scdere con— 
cessit. Nec propter hoc putamus sacrorum Con* liorum 
auctoritati derogassc, hui« fatemini sepe tanquam Roma­
no Pontifici, scripsimus, ipsum verum papam rcputamus; 
nec nos soli sed et totuin regnum, praelat., pincipes et 
proceres, atque omnis populus talem fatentur et reveren- 
tiam praestavit. In cujus rei fulcimentum, quod praefatus 
serenissimus noster Rex christianissimus ad suam beati— 
tudincm solemnissimos superdestinavit de mense Julii ora- 
tores. qui per organum ReverendisSîmi in hristo Patris 
et dni dni Remen. Archiepiscopi vice et in nomine Regis 
in Consistorio generali Rome apud S. Petrum publicaro 
deelaravit denuo et prestiterat obedienciam, prefato baa- 
tissimo Patri domino Nicolao, eodem contexta principes illu­
strissimes Renatum Regem Arelen. et Sicilie et Ludoví— 
cum Regis Francoruin Primogenituro Delphinum Viennen. 
Recipiuntur et a nobis et per totum Regnum suae litterae 
apostolicae tanquam verum papam, sub cujus regiinine spe- 
rabamus multa bona in ecclesia dei. Is|a patres et filii 
doctissimi vestris paternitatibus vera esse significamus. 
Scribimus etiam ex affeclu prefato Regi vestro serenissi— 
mo, secundum formani praesentibus inclusam, suam Clemen- 
tiam Regiam pro vobis humiliter implorantes. Libenter etiam 
praefati Christianissimi Regis domini nostri ad Serenissi- 
mum Regem vestrum super hac re, suas ad pacem vestram 
litteras curavimus impetrare. Suscipere itaque dignemini 
hanc nostram informationem et eomplecti cum omni gra- 
tnudine, quod ut res lue se habet ad veritatem vestris 
fraternitatibus enucleamus, offerentes praefatain nostrani 
Universitäten! atl vota justaque desideria vestra om fa- 
vore prosequenda. In domino qui vos dirigat in salutem. 
Scriptum Parisiis in nostra congregatione generali apud S. 
Malurium solempniter celebrata, die tertia mensis Octobns 
Anno Domini MCCCCXL octavo.

Jan Elgot w liście pisanym do Zbigniewa Oleśni­
ckiego donosi: „Przyjechać teł i Pan Rogaleęz So- 
,.boru, lecz jeszcze dotąd nam się nie pokazać. Poka­
zywać tylko list Mikołaja gońca wysianego przez

Hist. lit. pois. T. IV. 28
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„Uniwersytet Krakowski z listami do soboru Bazylej- 
„skiego i Akademii Paryskiej. Pisze on jako przyby­
wszy do Paryża byt od rektora ludzko przyjęty i za­
proszony do Collegium Nawarskiego, a potem tenże 
pektor i doktorowie zeyprawiligo do króla Francuskiego, 
„od którego, jak powiada, ma listy: jeden do najjaśniej­
szego króla naszego, a dwa od Akademii Paryskiej, 
„jeden do tegoż króla, a drugi do naszego Uniwersytetu. 
„Nadto iż wracając przez Lozannę zastat tam dwóch 
„postów papieża Mikotaja V, którzy z Synodem względem 
„zjednoczenia kościota umawiali się, a zawięzuje tćm: 
„iż soboru nie porzuci póki nie otrzyma ostatecznej dla 
„Uniwersytetu odpowiedzi w bulli o tèm co sobór poczy- 
„nać zamyśla.“

Zdaje się że wzmiankowana tutaj odpowiedzią jest 
następująca odezwa soboru z Lozanny.

XIII. dd Wniversitatem Cracotientem eæ fignodo 
Lausan ensi.

Sacrosancta generalis Synodus Lausanensis in Spiritu 
Sancto legitime congrcgata, universalem Ecclesiam repré­
sentais, dilectis Ecclcsiae filiis Rectori, magistris et doc- 
toribus Universitatis Cracoviensis Salutem et Omnipotentis 
Dei benedictionem. Gratias Deo nostro pro vobis qua pos- 
sumus agimus, quia quas debemus pro isto aliisque suis 
beneficiis nobis coneessis referre non valemus. Tanta enim 
est fidei vestrae magnitude, ut his diebus malis luceatis 
sicut luminaria in mundo, verbum vitae continentes ad glo- 
riatn vestram in die Christi. Fides quippe vestra sibi ad- 
versantes stupidos reddit, in ea torpentes ad melius inci­
tât, ejus defensores in bono confirmât, nec mirum, cum 
sumentes scutum fidei et galeam virtutis, ante Regem et 
principes constituti, tela ignea adversarii extinguere co- 
nati estis, non humana quidem virtute, sed spiritus sancti 
ope, cujus vos cooperatores estis, qui in vobis locutus 
est adimplens Christi promissum in personam Ecclesiae 
secutorumq; fidelium Apostolis factum. Levi quidem exem­
ple saepe accidit multos commoveri, et a male inceptis pe- 
dem trahere, beneque inclmata usque in finem prosequi, 



LIST SOBOllIT LOZAŃSKIEGO. 435
cur non vestro praeclaro opere infirmi et mumii pietates 
timentes vires accipient. Jam eis vestram inspicientibus 
publicam veritatis confessionem lucerna incensa est, non 
sub modio sed super candelabrum posila est. Exemplar 
autem earum oculis objectuin est quod sequuntur, non tur- 
ba, non vulgus, non potentes ut agitis sequendi sunt, ne 
si coeeus coecum ducat ambo in foream cadant, sed lux 
vera illuminans oinnein hominem venientem in hune mun- 
dum. De ejus fonte potastis, doctrinamque hausistis, quam 
tenetis, omnes que accipiunt, qui bene sentiunt de scrip- 
turis sanctis, ut vos certo nunc agitis, cujus contrarium 
siquispiara, etiam si Angelus de coclo praedicaverit ana- 
tliema vobis sit, an forte Deus inter se repugnantia locu- 
tus est? unum in terris, altcrum in coelis? unum princi­
pům consiliariis, alterum universitatum docloribus? unum 
hominibus per orbem diffusis, alterum in Conciliis congre- 
gatis? Absit. Christus divisus non est, veritas est, mentiri 
non polest nee falsa asserere. Quem igitur meliorem doc- 
torem unquain altquis querit spiritu Christi docente omnem 
veritatem intra vos habetis, quod petitis, hic vos docuit 
vera, si tarnen de moribus, de salute, de lide quid ne- 
cesse recteque tenendum sit, ab horni bus pcire cupitis, 
ab eorum sane factis, diclis, doctrinis, exemplis sciscite- 
mini quorum in medio Christus est, congregatos in nomi­
ne suo deserens iniquam et ab errore conservans. hi vero 
sunt qui in Conciliis generalibus legitimum conventum fa- 
ciunt unum cum vellc doceri, de rebus ut intelligamus et 
intelligentiam nostrain cum docentiuin intelligentia confe- 
ramus, inde electuri quod docemus judicaverimus. AJ id 
est velle doceri, ut acquiescamus etiam si non intellige- 
rimus et sine nostra rationc credamus auctoritati patrům, 
quid commune est et nulli peritorum generi denegatum, 
docere scilicet et doceri, de quaesitis concertare, altero 
alterumque verius arbitrari in his, quae per Ecclesiam de- 
terminata non sint. Ileliqnum vero est singulare ex pau- 
cis concessuin semper docere et non errare, hoc autem 
proprium generalium Synodorum est, quibus in his quae 
attinent ad bonos mores, ad fidem rectam, ad animarum 
salutem, cum Spiritu Sancto idem visum est, cujus instructu 

28* 
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singulari légitima Concilia docta et assistentia firmata, vera 
semper definiunt et in verdate semper firma permanent. 
Exauditus siquidem fuit a Pâtre filius orans pro Ecclesia, 
ut post ejus ascensum ali um daret consolatorem secum in 
aeternum mansurum, déclarai ilium esse spiritum veritatis, 
quem mundus non potest accipere, hujus nempe Ecclesiae 
quam generalia Concilia verissime representant, tanquam 
a matre munda purum lac sugentes. Si vero Judicium 
hujusmodi requiritis, nostis certe, utiumquemque judicein 
optimum esse eoruin que bene cognoscit, ipsiusque judicium 
constans esse debere vobis autem quis melius seit illud 
quod queritis factum vobis notum jusque darum est. Su­
per utroque saepe a sancta Synodo Basiliensi copiosissi- 
roas litteras, doctissimosque nuntio accepistis, vestrum 
semper aliquis usque in hodiernum dicm in sancto Synodo 
fuit, ex vobis quosdam de rebus gestis faciens certiores 
veliementissimumque studium circa res Ecclesiae semper 
habuistis, edidistisque de eis amplissimum volumen ca- 
tholice fidei, exf titans veritates, al que invictis rationi- 
bus confirmons; tandem certamen fidei subiistis coram 
Illustri Rege vestro proceribusque Regni, ponentes vos 
murum pro domo dei, confessique estis, quod de néces­
sitait salutis confilcri; quis jam vos temeritate ar- 
guet de re justa novitatis, de re antiqua accusabit, 
ignorantiae de re bene cognita vobiscum certet, qui vos 
de bene actis repreliendunt et arguunt. Nam ratione vin- 
cere hominum est, vi opprimere beluaruin, fortis tarnen 
animus nunquam superatur et bene scientis peritia firma 
manet, nec plus alteri de bene eognitis, quam sibi îpsi 
eredere debet, nec in dubium vertere quod semel perfec- 
tae censuit exploratum. Namque haec sententia Calcedo- 
nensis Concilii: qui post repertam veritatem aliud discu- 
tit mendacium querit. Vobis de rebus Ecclesiae liquida 
informatio fuit, continuum studium, scientia Clara. Quid 
superest quod ab aliis requiratis, quos propria scripta vos 
per orbem doctissimos atque peritissimos praedicant, unum 
tarnen ex omnibus requiritur, ut quod a vobis juste incep- 
tum est, sancteque conlinuatum, optimu claudatur fine. 
Cujus rei littaere vestrae magnom spem praeseferunt
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ricessima tertia hujus sanctae huic Synodo Lausanensi 
tradite per Nicolaum Vincentii de D&aJos%yce et Jaco­
bum de Stradomia vestros tabellarios, nos profecto restro 
exempta hortatae sunt potius ritam morte couwnulare, 
quam veritatis fi am a Concilia Constanciensi et Basiti- 
ensi nobis traditam deserere, quod favente Deo fasere 
proposuimus et polliciti sumus. Nos rursusmagrone 
re litterae vestrae consolantur: ul scribitis videmus, in 
quo periculo non quidem animarum, sed rerum et cnr- 
porum pro veritate laboratis. Multi quidem ex nobis pt- 
riculum bonorum non timentes, propter veritatem sua sponte 
exulant, vim oppresi patienter sustinent, beneficiis injuste 
spoliati aequo animo ferunt, laeti de pericuio corporum cum 
se a periculo animarum liberatos esse perspiciunt, illud 
evangelicum prae oculis hanentes: quid prodest homini si 
universum mundum lucretur, animae vero suae detrimen- 
tum patiatur, aut quam dabit homo commutationem pro ani­
ma sua. Quis tam varia généra persecutionum valeret suf- 
fere, nisi vel haec una spes salutis animarum ilium retineret. 
Sed cum credercmus inimicum veritatis bis persecutioni- 
bus satiatum, ecce novum genus ab eo suscitatum est, quod 
nos coegit de Basilea ad civitatem Lausanensem transm ■ 
grare. De quo copia decretoruro infra inclusae vos faci- 
ent certiores, in quibus omnibus Deurn benedicentes spem 
certam gerimus de ejus misericordia, quod fidem suam, 
quam una nobiscum defenditis tuebitur; hodie ai cm certo 
accepimus, quod ad duodecim dies Begum et Principům 
Oratores, qui pro pace Ecclesiae procuraud® affuerunt, ex 
urbe hue venturi suut, speramus prout communes sennones 
deferunt de pace Ecclesiae in proximo secutura, juxta 1 a- 
pitula Bambergensis dietae mtegritate fidei ei auctoritatis 
generalium Conciliorum manente illaesa, nunC de bis rebus 
magis certa asserere nequimus. Sed per Nicolaum tabellarimn 
vestrum Parisiis rediturum aperiemus, quae acta fuerutu 
scribemus. Interca et semper vos animo forti estote et be­
ne acta vestra, nostrasque persecutiones pro una eadeinq; 
causa publica scilicet veritatis fidei coufessionem saepe 
ante oculos vestros ponite, ne ab illo recedendo onor 
Deo débitas sublrahatur. Sed hoc inluendo nichora clia- 
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rismata emulemini. Nos autem pro vobis sine intercessione 
ad Deum ora mus, quod petimus nobis a vobis fieri, ut invi- 
cein orantes, in fide firmati et radicati salvemur. Datum 
Lausanne septimo Calendas Septembris Anno a Nativitate 
Domini Millesimo Qundrngentesimo Quadragesimo octavo

-M®7'» Bulla Concilii hasanensis 1’nitersilati (ta- 
cnviensi mina.

Sacrosancta generalis synodus Lausanen. in spiritu 
sancto legittime congregata universalem Ecclesiam repre- 
sentans. Dilectis Ecclesie fdii Rectori et Doctoribus Uni- 
versitatis Studii Cracovien. salutem et omnipotentis Dei 
benedictionem. Vestris dudum litteris per Nicolaum et Jaco­
bum vestros tabellarios nobis oblatis, pro rerum tune ha­
bita expeditione, per alterum ex ipsis ad vos confestim rede- 
untem respondimus, alterum vero videlicet Nicolaum ultra 
Parisiis abeuntem per nos redditurum spectamus. Post 
cujus regresům ut vos de omnibus per istum nuncium facere- 
mus certiores. Res enim ecclesie usque adliuc nihil čerti 
habuerunt, cum apud nos illum retinuimus, rebus ecclesia- 
sticis, quo deo plaçait ori ne collatis, ipsum remittimus pre­
sentes ad vos allaturum, cum copiis omnium gestorům 
infra easdem înclusis, facturis vos certiores de omnibus 
apud nos publicis rebus, pro quarum integra consumma- 
cione redeunt ad urbem ipsorum principům, quorum inter- 
ventu pacis causa acta est oratores, in iam actis non pá­
rům hactenus laboravimus, Rerum autem per ipsos ora­
tores in urbe agendarum spectatio ejus generis est, ut 
facile per ipsorum diligentiam sciri possint ab omnibus, 
ortamur autem vos ipsos, ut qui pacis šunt sectatores que 
edificationis sunt custodiatis invicem. Ex Łausana VII 
kalendas maij Anno Domini MCCCCXV nono.

Sacrosancta generalis sinodus Lausanensis. Ad per­
pétuant! rei memoriam. Beate pacis aperta via domino con- 
cedente qui tandem Ecclesiam diris attritam languoribus 
oculo pietatis respexit, summopere ac diligenti providendum 
est studio, ne divisionis utlum amplius supersit vestigium, 
nullus mentes humanas ambiguitate scrupulus inquiétât 
nullus conscienciam latarum et promulgatarum sentencia- 
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ruin ac censuraruin formidine tabescat aut scandalum pa- 
tiatur, sed populuni Christianům quem divisit nubilosa di- 
scordia, resarciat ac réintégrât Concordia ac communis 
sanctitas. Superioři sane tempore sancta hec lausanen. sy- 
nodus dum Basilee in spiritu sancto legittime congregata 
perseveraret, ne assencietur Eugenio tune Pape quarto 
ferrarie congregationem sub nomine generalis Concilii eri- 
geret, ac dernum postquam erecta extitit, ex aliis ab inde 
subortis adveisus curiam suam sequentes omnesque et sin- 
gulos eidem adherendes et faventes generabiliter pro- 
mulgavit severrimas censuras ac penas. Nunc vero cum 
per renunciationem quam Sanctissimus Felix Papa quin- 
tus facere voluit depapatu. Cupiens eadem sancta synodus 
tarn excelsi boni contemplatu, cujus gratia cum pr ato 
sanctissimo domino felici durissimis hactenus non pepercit 
laboribus tolli de rnundi medio, quae unioni, tranquillitati 
et paci universalis Ecclesie repungere aut officere pos- 
sent quovismodo, omnes et singulas excommunicationes, 
suspensionis et interdicti, ac privationis benefitiorum offi- 
cioriim, dignitatum, etc. sive Cardinalatus Patriarchalem, 
Archiepiscopalem, Episcopalem, Abbacialem, aut aliarum 
quarumcunque Ecclesiasticarum vel mundanarunq nec non 
ecclesiasticam privationem feudorum, honorum, privilegio- 
rum et quorumcunque bonorum et jurium spiritualium et 
temporalium, inabilitationemque ad illa, seu alias censuras, 
sentemias et penas quascunque et qualescunque, ab eadem 
sancta synodo, seu ejus auctoritate eontraquascunque per- 
sonas ecclesiasticas vel seculares ac etiam laycales, cu- 
iuscunque status ordiniš conditionis vel preeminencie si 
cardinalatus, Patriarchalis, Archiepiscopalis, Episcopalis 
seu Abbatialis, aut alterius cujuscunque dignitatis ecclesia- 
stice vel mundane existant. Contra Capitula quoque et Col­
legia quarumvis Ecclesiarumque et monasteriorum et ordi- 
iium, nec non dominia, comitates, Universitates, civitates, 
opida et alia loca quecunque premissorum, occasione dic- 
tarurn generaliter emaüatas, inflictatas et promulgatas, cum 
omnibus cui de secutis etiam si ad censurarum, privatio- 
num, atque penarum predictam declarationem seu plenari- 
am excommunicationem contra personas, capella. Collegia,
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dominia comitates, universitates ac opida et loca praedicta 
communiter vel divisum quomodocunque processum foret. 
Quorum autem et singulorum tenores, etiam si de illis ple­
na et expressa ac de verbo ad verbum praesentibus men- 
cio adhibenda esset, vult hic pro expressům baberi, De­
ere« hujus tenore ex certa scientia decernit et déclarât 
effectum sortiri non debere, sed proinde haberi ac sinul- 
latenus émanassent. Et nihilominus ad suprabundantem 
cautelam a praedictis aliisque censuris et penis occasione 
divisionis predicte, esto quod earum absolutio et remissio 
sancto synodo reservata fuerunt, in aliis suis decretis ge­
neralis promulgatis, singulas personas absolvens, omnem- 
que irregulitatis notam et infamie maculam tam juris, quam 
facti, si quam fortasse contraxerint, removendo et penitus 
abolendo abilitat et cum eis quantum indigent dispensât. 
Ipsasque singulas personas, Collegia, dominia, commitates, 
universitates, opida quoque et loca hujusmodi, ad famarn et 
honores restituit, réintégrât, plenarieque reponit. Datum 
lausane in sessione publica hujus sancte synodus in Eccle­
sia majori lausanensi celebrata XVI kalend, maij. Anno 
a nativitate Domini Millésime CCCCXL nono.

Po otrzymaniu tego pisma od Soboru Lozańskiego, 
po uspokojeniu rozdwojonego długo kościoła zachodnie­
go, Akademia krakowska przez jadącego do Rzymu Dłu­
gosza, po kapelusz kardynalski dla Zbigniewa Oleśnickie­
go, posłuszeństwo Mikołajowi V. oświadczyła, razem 
zasyłając do Ojca Ś. list następujący :

•O da1* i I« « 3« 8«łl Í9V 15 flag
XV. Vit in ab l’niveriitate Cracovienti aa JVico- 

laum

Beatissime Dater et Domine gratiosissime. Cantamus 
et nos Domino canticum novum, cantamus ymnos in laudern 
ejus qui exaudivit jam clamorem vociferantis Ecclesiae 
sponsi sue et lacrymas ejus quas super intuitu fdiorum 
suorum ubertim hoc tanto tempore elfudit, miserationis sue 
linteo detersit, dum quesitam tot vigiliis et laboribus sibi 
dignatu sest unionem reddere et execrande divisionis si- 
multatem et amaritudincm, dulcedine pacis et concordie re- 
solidarc, ut quemadmodum omneš uniím confdenlur dominum, 
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ita unum ejus in terris veneruntur vicarium. Equidem in 
omni genere aliquod primům quod sit illius gregis princi­
pům reperire contigit, a qua totum originaliter finit. sic 
unitas in Aritmetica, punctus in geometria, tonus in mu- 
sica et multa alia in eandem modum, sic et in Ecclesia 
sancta, que virgo sine macula et ruga et sponsa Christi 
est, unus monarcha unum quoque principemCatholica sci- 
encia predicatur, a quo spirituales influctantie et carisma— 
tum dona in corpus Ecclesiae fontana emanatione Idiftm- 
duntur, ut quemadmodum Deus pater quem quia praesentem 
divinitatis sue essentia totius entis perfectione abunde 
responsa, omnium entiuin esse perprius atque perfectius 
in se complectitur, primům ens philosophi dixerunt, po- 
testatem excellentie influxit in crislum hominem, ita a cri- 
sto descendit in ejus vicarium et ab illo in singula corporis 
sui mystica membra. Adeo enim affatim prophetico testi- 
nionio unguentum effusum est, super caput Aaron, ut non 
modo in barbam,sed et in oram descendit vestimenti ejus. 
Sane priusquam sortis humane condicio felicis recordatio- 
nis dominum Eugenium praedecessorem Beatitud. V. de 
medio sustulisset, personuissetque in auribus nostris ejusdem 
B. V. ad summum Apostolatus apicern vocatum, simulque 
ilia excelsarum virtutum exuberantia, quibus ipsam perso- 
nam beatitudinis vestrae et natura complevit et gratia do- 
tavit, posuimus in cordis nostris, quia advenisset jam im- 
perandi tempus provisuinque esse ipsi Ecclesie de principe 
et duce, per animi roborem, pacientiam, constanciam et 
longanimitatem temporum acerbitati et tantis pétri navicule 
tluctibus accomodatissimo, cui deus ipse sacram fidem ple- 
bemque suum commendavit et Ecclesiae ne nos fefellit spes 
nostra, postquam sublato pestitero scismate quod sator 
divisionis in ecclesia dei exortum fuit, audivimus et certo 
cognovimus omnes ejusdem fil s ded'sse sdi jam dextras 
pacis et non esse in ipsis scismata: atque ideo laudamus 
primům et superexaltamus in nomine misericordis Dei et 
salvatoris nostri quia non continuit in ira sua, congra> ila- 
mur nostre Sanctae Ecclesie, procedimus supplice ad oscula 
pedum beatorum S. V. illusque super sidcra attollimus no­
men, quam nostris peccatis exigentibus amiserainus solli-
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cituoine, opera et virtute ipsius recuperavimus, Quantum 
autem attinet ad debitum nostrum eïdem V. S. -ostro no­
mine persolvendum, pridem quidem Rndus in Christo Pa- 
tw et Dominus noster gratiosissimus Dominus Sbigneus 

ituh Sancte p»i 1Ce Presbyter Cardinalis et Episcopus 
Cracovien. nostre quoque Universitatis Cancellarius digrn’s- 
simu s, onus illud V enerabili Domino Johanni Dlugosch Cu- 
stodi anonico Cracovien. secretario suo inter alia actu 
comuissit. Nos quoque ibidem literarum nostrarum et man- 

ati igore eidem commisimus, ut quemaumodum nos harum 
ntterui’um testimonio ipsum B. V verum et unicum Christi 
vicarium e beau* pétri fidem et sedem tenentem recogno- 
scimus et fatemur, ipse nomine nostro fateatur, reddatque 
ratioi m pro nobis, si Portasse aiiqv 1 adversum nos per 
quempiai a der coram ipsam B. V. fuisse suggestum, qui 
e( si quid diebus supenoribus per nos in factis Concilii 

1 ne Basinen. super quo diverse opiniones ferebantur, sive 
ctum scriptumque sit, nihii tarnen temerarie sed sub 

correctione Ecclesie sancte per nos est a< tum. quamobrem 
respiciat in nos quacsimus, oculo pietatis Ů.V. et ubi for- 
tasse in ea re utsplicuisse visi sumus. ilia admirabili clemen- 
tia sua, que in principibus plus ceteris virtutibus lucet, nobis 
et huic congregat- »ni nostre dignetnr ignoscere, more quo­
que predecessorum suorum Romanorum pontificum favore et 
munificentia sedis Apostolice misericorditer confovere, nt— 
que ejusdemmoi» presidiis animati valeamus contra hereti- 

smaticos nobis commetaneos calamo et lingua 
is de amare. atum Cracovie in Crastino Visitatio- 

nis Beate Yirginis MCCCCXLIX.

X VI. Lit erae Universitarís Studii Cracoviensi misse 
domina- Pijo pape secundo, occasione Eptscopi Cra- 
coviensis auctoritate pape contra It.f/iam majesta­

tem in^rusi.

E eatissime Pater. um in Uioversitate religioms Chri­
stiane ad id instituantur rectores uni versi, ut plebs fidelis 
potesta.ibus subjecta, pace qua lu rebus terrenis atque 
monalibus jjchn gracius soleat audiri, nichil desiderabilii.s 
concupisci, nichi> posait melius inveniri perfruens, secura 
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deo serviat libertate. Certo certius apparet nichil esse 
tam efficace, quod cunctorum regentium preclarum posset 
efficere preconium. Sicut quies suauissima populi et tran- 
ąuilla dispositio regnorum. Atque ideo cum providentissimi 
Dei ordinatione super gentes et régna universa sit consti- 
tutaVestra beatissime Pater. Sanctitas excollentissima, ne­
mo fide imbutus est, qui hesitet paterne sanctitatis vestrae, 
qua pro Christo fungimini plenane pariter et honori con­
venir® concordiam cunctis regnis desiderabilem ubique que­
rere et provida mentis soiicitudine usquequaque procurare, 
quem luculenter constat omnium regurn caput esse e to- 
tius orbis salutare praesidium, nichilque ad officium tante 
paternitatis pertinere, quam in membris corporis mistici, 
nutrire concordiam, servare composita, dissociata conjun- 
gere, universamque discrepanciam in eodem corpore sub- 
ortam pacis federe constringendo, ad unionem reducere 
salutarem. Ecce beatissime pater post lugubrem ab hac 
luce discessum Reverendi Patris domini Thome Episcopi 
Cracov. Ecclesiae, qiiamplurima mala pacis et tranquilli- 
tatis nedurn in diocesi prefati Ecclesie, ymc in tot Regno 
Polonie opido infectiva et turbativa, que de die in diem 
sub majori incremento cernimus excrescere, prout hoc ex 
litteris capituli prefate Ecclesie S. V. plenius potent col- 
ligere. Serenissimus siquidem Dominus Rex Casunirus, qui 
alias semper religionis Christiane devotissimus cultor exh- 
tit, totius cleri fautor singularis, tutor potentissimus et 
protector ejusdem, arbitratus se fore contemptum et a Jure 
quo gaudebant predecessores sui quasi dejectum, sine quo­
rum assensu nunquam aliquis Episcoporum in totius Re- 
gni amplitudine alicujus sedis Episcopalis et possessionum 
pertinentium ad eandem nancisti potuit jurisdi ionem et 
institutionem, ut modo accid.sse, in eo solo c?nset sua se- 
renitas et ejus Consilium tarn amarum concepit animnrn, ui 
pene favor qui ante ad Ecclesiam ecclesiasticasque per- 
sonas in ejus pectore vigebat topefactus vid ;atur et qua­
si in contrariarn versus qualitatem, et exinde plura mala 
pertimescimus evenire, unde devoti ad pedes S. V. pro- 
voluti obnixius fla itamus, ut ex illa pietate quam S. V. 
gerit ex nomine et sapientia, que ab infancia eum V. S. 
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etatate «revisse perhibetur, premissis velit oecurrere peri- 
culis, ad statuin pacificum Ecclesiam sepefatam cum clerc 
reducendo, provisura quo dictus Serenissimus Dominus Rex 
S. sancte sedi Apostolice et sanctissime paternitati Vestre 
filius per omia obediens, contentus redderetur et in propo- 
sito animi sui quietatus et consolatus, ut sic pace et tran- 
quillitate Regni Polonie conservata, sub Vestre Sanctitatis 
provido regimine, gaudeamus nos et omnes Christi fideles 
semper vivere et doleamus tanti Rectoris atque Pastoris 
nobis do ninium lardius adquisisse. Datum Cracovie dievige- 
snna sexta Junii Anno Domini MCCCC sexagesimo primo.

Ejusdem Beatissime paternitatis Vestre humiles 
et devoti exoratores, Rector, Doctores et Ma­
gistři Universitatis Studii Cracoviensis.

Vl'Ii. Piotr Wysæ bisi.up krakowski wciela ao Ika- 
dcmii dwie kaplice S. Maryi Magdaleny i Á. Woj­
ciecha, grobostwo lulboræyckie i dwie kanonie kra­

kowskie w roku 11O1.

In nomine Sancte et individue Trinitatis Amen. Specio- 
sa facta et suavis beuedicta, felix ac venerabilis ter sancta 
qiiaterque beata mater Ecclesia omni laude dignissima. Ab 
inicio nascentis mundi in summi patris sapientia et divini- 
tatis archano concepta, at ineffabiliter genita, a summo celo- 
rum cardine ad humane calamitatis refrigerium regio insi­
gnii« dyademate, venustissima, profusa et amplexium fre- 
quencia ad dei thalamos radialiter regirata, supernae caritatis 
osculis adeo meruit attolli, ut naturam preuaricationis in obe- 
diencia deiloratam ex sui germinis officio varia prolis dif- 
fusione imperialiter fecundatam et viscerum iocundis accur- 
ratam studiis maternorum. ad perpetuarum solacia et pullacia 
inansionum, tarnen ferre non dcsinat incessanter. Benedictus 
siquidcm dominus Deus Israhel magnus et laudabilis, ac sue 
majestatis omnipotentia electus exinilibus quia visitavit et 
fecit rcdemptionem plebium suariim Terras ipsas videlicet 
Lythwanie, VValachie et Russye incolentium, quas vetusta 
infidelitatis cecitate deordinatas, jam senescentibus seculis 
ad sui nominis agnicionem et orthodoya fidei vocatas et 
uberibus consolacionis unité suc sponse refeclas, atque gre-
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mio ipsius materno incorporatas Generali Studii Cracovien. 
liberalitate mira sue clemencia Dei tantus de tanta fasti- 

iorum prerogativa nove preconiis leticie et exultationis pro 
suis principus oriens, ex alto reordinare et lluminare di- 
gnatus est, quatenus sue tenebras cecitatis quas pretule- 
runt diucius peregrine, perlucidis scienciarum lainpadibus 
et preclaris medulitus extirpare valeant, et ad aucta vír- 
tnt uni bénéficia conscendere gratuite mererentur. Nos ig 
Petrus Dei gratia Episcopus Cracov. Juris utriusque Doc­
tor ad fidei catholice propagacionein ejusdein Studii Cra- 
coviensis dilatationem et uberius incrementum Neophit ini­
que predictarum gcncium Lythwanice, Ruthenice et Wala- 
chice clariore salutis illuminaeionem uberem et profectum 
nostre humanitatis viribus assurgere et aspirare precordia- 
lius cupientes, Studium generale predictum aime Uni ersi- 
tatis Cracoviensis Infrascriptorum stipendii» et incorpi- 
racionibus beneficioriiin ad nostram, ut pote loci ordinarii 
collacionem, provisionem, presentacionem et aliam quamvis 
dispositionem pertinentium, 'ingularcm ad id gerentes pye- 
tatem affectus, prout ad hoc ex assumpte dignitatis officio 
noscimur obligari, de nostra munificencia speciali, pro ho- 
norando et benignius largiendo dignurn duximus consulendum, 
ut de tante sue phylacteria cclsitudini s eciaro in extraneas 
naciones per ïloridam fructum salutiferorum multiplh-ationem 
et JVii •ristrorum Doctoruin ac predicatorum creacionem et 
celestis prolis fecundam generacionem, sparsim dilatare et 
diffundare possit féliciter et valeat, quo se lacioribus bene- 
ficiorum et refectionum curialitatibus et munificences de no­
stre liberalitatis intimis senserit confortatum. Daraus itaque 
donamus, conferimus, ascribimus, adiungimus et perpetuis 
temporibus incorporamus ejusdein studii Cracovien. gene­
ralis Sacre Theologie Professoribus Doctoribus et Magi- 
stris ac Universitati Prebendam Ecclesie sive Capelle Beate 
Marie Magdalene ex opposite Ecclesie Scti Andree et in 
contrata Canonicorum in Cracovia site, que vacat de pre- 
senti, Prebendamque Capelle S. Adalberti site in Circule 
Cracoviensi et Ecclesiam Parochialem in Luboricia, duos- 
que Canonicatas et Prebendas Ecclesie nostre Cracovien. 
primo vacantes, quos idem Sacre Theologie l’rofessores
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loctores et Magistři duxerunt acceptandos. Ita ramen quod 
m hujusmodi benefieiis assequendis ille Sacre Theologie Pro­
fessor, Doctor sivé Magister, qui primus existit tempore, sit 
pocior et in Jure et qui omis diei et estus senciendo per- 
tu.ff, primo commodum recipiat sic honorent, dummodo ei lem 
promoveudo id assequendum hujusmudi canonicatus et pre- 
benuam aut Ee clesiam parochialem predictam cetere vintu- 

s lacius iiffragentur, eo tarnen pre omnia semper salvo, 
quod ips. Sacre Theologie Professor. Doctor seu Magister 
aliquos de ipsis assecutus beneficiis per nos datis et incor- 
poratis ut prefertur in nostris et successoriim nostrorum 
mambus ad electioncm prefate Universitatis Studii Cra- 
covien per nos investiendus Canonice nobis et eisdem suc- 
cessoiibus nostris canonice intrant’bus, tanquam mentor

îCvj ti tieneficii, ad agendum débitas gratias sit astrictus. 
Et deductis suis et persone sue legittimis de hujusmodi 
asseï uto beneficio matricalibus, secundum distincioňem di­
sposic mem et ordinacionem nostram Professorum Docto- 
rum et aliorum ipsius studii Magistrorum, quibus uti volu- 
mus plenarie cum eisdem nccessariis refectionibus et in 
victu amictuque, secundum sui status condicionem et emi- 
nentian congruis intromittetur, residuum doctor liujusmodi 
beneficiatus fructuum pro illo qui cti onera beneficii curati 

itou curati laudabiliter et commodo se suferre valeat sibi- 
que preesse ne et prodesse cultus divinus proinde minuatur 
vel cura animai um quoquomodo negligatur annexa beneficio 
supradicto. De consilio sciencia et voluntate nostra, dicto- 
rumque pro tempore Professorum Doctorum et eciam Ma- 
g trorurn Studii Cracov. antedicti ad beneplacitum derivetur. 
(j os beneficiorum hujusmodi vicarios, ut pote manuales in- 
stituendi et restituent si cause subsunt canonice et eorum 
hoc w gat forsitan deformitas, pro nobis et successoribus 
nostris pusse plenariam reservamus. Volumus tarnen quod 
predicti Sacye Theologie Professores, Doctores et Magistr 
posiquam limiid de beneficiis predictis fiierunt assacnti,’ 
more solito lege resmenc m personalem facere in dicta’ 

niversitate teneantur sub fide prestiti iramenti et priva- 
cione beneficiorum, nisi infirmitate nor ficta impediti aut 
gravi senio confecti dinoscuntur. In quorum ommum testi-
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moniurn et evidenciam clariorem presentes litteras nostras 
scribi mandavimus, quas nostri maiori sigilli pendentis mu- 
nimine jussimus roborari. Actum et datum Cracovie ipso 
die Sancti Viti Anno Domini Millesimo quadringentesimo 
primo, presentibus Venerabilibus et honorabilibus viris domi- 
nis Msczyslao divina paciencia Abbate Tynecen. . anne 
de Tarnow decano, Abraham preposito, Sbygneo Archi- 
diacono, Swanthopelcone Cantore, Ottone Scolastico, Joan­
ne Custode Cracovien., Joanne Sancti Michaelis, Nicolao 
Sancti Floriáni, dzynissio Scarbimirien. prepositis, Nicolao 
Decretorum Dock e Sancti Floriáni, Petro Posnanien. der- 
slai bylaen. decanis. Petro Guesnen. Sethegio Wyslici n. 
Gregtrio Oppatovien. Cantoribus et aliis multis fidehbus 
fide dignis.

Xl'l/f. Claňisluu* Jngello Collegium C. C. J“-
rit Consultorum MfCC I. !• erigit*

In Nomine Domini Amen.
Ad perpétuant rei memoriam.

Vladislaus Dei Gratia. Rex Poloniae, nee non Terra- 
rum Cracoviae, Sandomiriae, Siradiae, Lanciciae, Cujaviae, 
Litthvaniae Princeps Supremus, Pomerania Russiaeque 
Dominus et Haeres etc. Significainus Universis quibus 
expedit praesentibus et futuris praesen. notitiam habituris, 
quomodo pro parte Venerabilium Virorum Dominorum 1 p- 
strorum Doctorum, ac totius Ahnae Universitatis Studii Ct a- 
coviensis Nostrae Majestati Studiose supplicatum extitit per 
Venerabiles Viros Dominos Nicolaum de Gorzkow Decre- 
lorum Doctorem Decanum Sancti Floriáni Canonicun et 
Officiaient Cracoviensem et Budislaum Magistrům in Artibus 
Canonicum Vislicensem nobis sincere dilectos, quatenus Li­
teras Strenuorum Virorum Michaelis Judicis ft Dobeslai 
Subjudicis Terrae Nostrae Cracoviensis ftdelium Dilectorum 
de Nostrae Celsitudinis opulenta plenitudine confirmare, ap- 
probare, ratificare et gratificare velimus, quarutn quidem 
Literarum Unius, primae videlicet tenm sequitur continuo 
in haec verba: Nos Michael Judex etDobeslaus Subjudex 
Terrae Cracoviensis Generales notificamus, quibus expedit 
Universis praesentibus et futuris praesentium notitiam lia-
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bituris Quod cum pro Tribunali in Curia Causarum Rega- 
lium Serenissimi Principis Domini Nostri Vladislai Regis 
Poloniae sedebamus, tunc accedens ad nostrum nostrorum- 
que Assesorum ac Militum et Daronum plurimorum prae- 
sentiam Strenuus Miles Dominus Sandzwogius Haeres Schi- 
bino Palatinus Calisiensis sanus mente pariter et corpore 
existons, non compulsas, non coactus, nec aliqua fraude 
vel errore circumventus, sed de bona ac spontanea sua 
voluntate jugiter prae habita, habitaque super hoc Fratrum 
et amicorum consilio suorum speciali, Domum suam magnam 
muratain, commodam, in platea Monasterii S. Andreae et 
Castrensi circa et prope Ecclesiam Sanctae Mariae Ma- 
gdalenae in Cracovia sitam et jacentem, cum ipsius magnif. 
Dominis omnibus domibus seu Domiciliis subtus, retro, an­
te, intra et supradictam Domum magnam situatis, construc- 
tis et muratis, ac cum universis ipsarum Domus et Domun- 
cularum Juribus, Dominio, utilitatibus, fructibus, reditibus, 
proventibus, censibus, areis tarn desertis quam locatis, 
terra,muro, structuris, aedificiis et pertinentiis quibushbet. 
Ita prout eandem Domum magnam cum Domunculis ipsius 
praedictis solus tenuit et velut dicta Domus magna cum 
eisdem Domunculis in suis métis, muro et graniciebusque ab 
antiquo est distincta, nichil pro se et Successoribus suis 
Dominii vel utilitatis reservando Honorabili Viro Domino 
Joanni de Rzeszów Praeposito S. Michaelis et C'anonico 
Cracoviensi Ecclesiarum ac ipsius posteris et Succedaneis 
legitimis pro septingentis Marcis grossorum Pragensium 
numeri Polonicalis consveti in totum vendidit et in perpe- 
tuum coram Nobis Judicialiter resignavit, promittens ipsum 
Dominum Joannem, occasione praemissorum, ab omni impe- 
dimento atque damno juxta. Jus terrestre infra très menses 
proximos ubilibet relcvare. Per eundein Dominum Joannem 
praemissa omnia Jure hereditario et perpetualiter tenen- 
tem, habentem, uti fruentem, possidentem, donantem, ven- 
dendein^et inusque suos suorum Posterorum beneplacitos 
libéré comniittientes. Nos igitur praedictas venditiones et 
resignationem praesentibusque approbantes ipsas decerni- 
musque sigilla Nostra oppressa sint testiroonio Literarum. 
Actum et Datum Cracoviae in Curia supra scripta Feria 
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seconda in Crastíno Dominicae Invocavit. Anno Domini 
Millesimo Quadringentesimo Tertio. Praesentibus strenuis 
Dominis Joanne de Tarnow Cracoviensi, Joanne Ligęza 
Lanciciensi. Palatinis Joanne de Tanczyn Cracoviensi, Chri­
stine Sandomiriensi, Christine Sandecensi et Imram Za- 
wichostensi Castellanis pluribusque aliis Testibus fide di- 
gnis. Alterius vero scilicet secundae pari modo sequitur 
et est talis. Nos Michael Judex et Dobeslaus Subjudex 
Terre Cracoviae Generales. Noturn facimus qiiibus ex— 
pedit Universis praesentibus et futuris praesentium notitia n 
habituris. Quod cum pro Tribunali sedebamus nostro in 
Judicio tum accedens ad Nostram Nostrorumque Assesso- 
rum praesentiam Honorabilis Vir Dominus Joannes 
res de Rzeszów Praepositus S. Michaelis Canonicusque 
Cracoviensis Ecclesiarum sanus mente pariter et corpore 
existens, non compulsus, nec coactus, sed de bona voluntate 
sua jugiter praehabita fretusque suorum Consilio amicorum 
speciali omnimodam, domum suam magnam muratam in pl< » 
Monasterii S. Andreae et Castrensi circa et prope Ecclesiam 
S. Mariae Magdalenae sitam in Cracovia jacentem apud 
Strenuum Militem Sandovogium de Schibyno Palatinum Ca- 
lisiensem emptam et etiam comparatam, cum omnibus ipsius 
Magnae Domus aliis doinunculis seu Domibusque subtus, re­
tro. ante, intra, infra et supra ac circumquoque eandem Do­
mum inagnam situatis, constitutis et muratis, nec non cum uni­
versis et singulis ipsarum Domus magnae et domunculai ym 
ejusdemque Juribusque dorn’ io utilitatibus, fructibus, rediti- 
bus, proventibus censibusque, areis tarn desertatis, quam >ca- 
tis, terra, muro, structuris, aedificiis et pertinentes quibuslibel 
acita velut eandem Domum magnain cum domunculis ipsius 
praedictis solus émit et tenuit, et prout dicta Domus

i? cum eisdem domunculis in suis métis et fundamentis, 
muro et graniciebus, ab antiquo est distincta, nih pro se 
Successoribus suis ibidem Dominii vel utilitatis reservando 
Venerabilibus Viris Dominis Sacri Collegii Studii Cracovien. 
Doctoribus et Magistris, ac toti Universität! ejusque Studii 
Cracoviensis et ad ipsum Sacrum Collegium Studii prae- 
dicti, pro Septingentis Mareis grossonnn Pragensium ? u- 
meri Polonicalis cojisvetim, totunn vendidit et in perpetuum

Hist. lit. pois. T. IV. 29
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coram Nobis Judicialiter resignavit prumittens ipsos Domi­
nos Doctores et magistros ac totam Universitäten! studii 
praedicti, occasione praemissorum omnium ab omni impedi- 
mento atque damnis ubilibet juxta Jus terrestre nostrum 
infra třes Annos et très menses proxime a dicta praesen. 
continues relevare, per eosdem Dominos Doctores et Ma­
gistros ac totam Universitatem Studii antedicti Jure hae- 
reditario et perpetualiter tenentem, habentem, utifruentem, 
possidentem et in usus ipsorum beneplacitis libere commit- 
tentem. In cujus rei testimonium, sigilla nostra praesentibus 
sunt appressa. Actum et Datum Cracoviae Feria Quarta pro- 
xima post Dominicain Laetare. Anno Domini Millesimo 
Quadringentesimo Tertio. Praesentibus Strenuis et Nobi- 
libus Viris Dominis Joanne de Tanczyn Castellano et Ca- 
pitaneo Cracovieusi, Mszczugro de Bostow, Nicolao de Za­
górzany, Prandotka de Neprzesna, Petro deXiaž etWilckone 
de Zakrzow Haeredibus, pluribusque aliis testibus fide di- 
gnis. Nos autem hujusmodi praedictorum Magistrorum, Doc- 
torum ac totius Universitatis dicti Cracoviensis Studii ju- 
stis et rationabilibus supplicationibus gratam et favorabilem 
audientiam exlubentes, supradictasque Literas ratas liaben- 
tes, et gratas psas confirmamus, approbamus, ratificamus- 
que et ratificamus, decernentes eas in omnibus et singulis 
ipsarum punctis, clausulis, condicionibusque et articulis ro- 
bur obtinere perpetuae firmitatis, Constituentes nihilominus 
supradictosMagistros, Doctores ac totam Universitäten! Stu­
dii Cracoviensis praedicti memoratae Domus et Domun- 
cularum praedictarum cum earum omnibus et singulis per- 
tinentiis, obventionibus, spectantiis et appendiis Universis 
quibuscunque vocabulis, potiantur veros et légitimes Hae- 
redes et dominos ac perpetuos Possessores. Eximimus 

isuper, absolvimus et perpetuo liberamus eandem Domum 
majorem simul et cum minoribus ab omni Jurisdictione et 
proprietate omni Regni nostri Poloniae Palatinorum, Ca- 
stellanorumve, Judicum, Subjudicum, Consulum, Scabino- 
rum, caeterorumque Officialium et Ministerialium earundem. 
Imo volumusque et edicto perpetuo sancimus, ut non solum 
temporibus Nostri felicis Regiminis, sed extunc et in aevum 
omnibus et singulis libertatibus, Juribus, consvetudinibus, gra- 
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tiis et indultis dicta domus cum aliis domunculis ad se per- 
tinentibus gaudeat liberaliter et fruatur, quibus Juribus li- 
bertatibus et Indultis Domus in platea Judaeorum Armata 
per nos, saepedictis magistris, Doctoribus et Universi­
tät! Studii Cracoviensi, data liberaliter et donata fruitur et 
potitur. In quorum omnium tesiimonium et evidentiam cla- 
riorem praesentes Literas nostras scrib mandavimus, ipsas- 
que NostriMajorisSigilli munimine jussimus roborari. Ac­
tum in nova Civitate alias Korczyn in crastino S. Petri ad 
vincula. Anno Domini Millesimo Quadringeutesimo Teitio. 
Praesentibus Venerandis in Christo Patribus Dominis Pe­
tro de Radolina, Doctore Juris utriusque Cracoviae, Al­
berto Jastrzeinbiec Posnaniensi Ep jscopis, nec non Magm- 
ficis Viris Dominis Ann.geris Joanne de arnov Cracoviae, 
Jacone Ligęza Lanciciensi Palatinis, Joanne de T: czyn 
Cracoviensi, et Christine de Kzeulow Sandomiriensi Castel- 
lanis ac aliis multis Nostris Adel'hus Ade dignis. Datum 
per manus Reverendi in Christo patris Domini Nicols i 
Turow Archiepiscopi Gnesnensi Nobis sinccre dilecti. Lo­
cus Sigilli Regni Majoris pcnsilis cerei.

A'/Jt. ürectio Collefiiaturarum ňuirriniil.n. 1453.

Reverendissimo in Christo patři et Domino Joanni 
Dei Gratia Episcopo Cracoviensi aut ejus in spîritualibus 
Vicario Cracoviensi Generali Domino graciosissiino Stam 
slaus de Zawada Sacre Teologie Professor Custos et Joan­
nes de Oswyaczyn Raccalarius formatus Canon! *us Eccle- 
siae Sancti Floryani in Clyeparz, nec non ohm venerabilis 
Dominis Joaunis Dambréwka decretorum Doctoris Prt fa- 
teque facultatis Teologie Professor. I.anonici Cracov. Eve- 
cutores ultimi Voluntatis et Testament! orationes humilimas 
cum sui profunda recommendatione. Reverende Pater ac 
Domine graciosissime. (Juatenus Adei et commisse nobis, 
voluntati et affectui olim dicti Domini Magistři Joannis Dom- 
bréwka, qui divinum cultiim adaugere et salutem ani­
me suae consequi aspirabat, et satagebat, satis faciamus, 
amoremque in eum absentem et mortuum quo nos dum vixerit 
et bonuni Universität! Studiis Ciacoviensi et ejus membre- 
rum promovendo dilexerit, grato aniuio quantum possumus 

29* 
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nec non opera et diligentia nostris rependamus, de bonis 
Deo adjuvante per ipsius labores conquisitis signanter de 
censibus Certis scilicet: Viginti et šeptem Marcarum in 
Ilkuss apud cives et in Stradomya extra muros Cracov. 
apud serenissimum Dominum nostrum regem compralis, 
quemadmodum in literis desuper habitis continetur, Co- 
legiaturas duus seu due Anniversaria et ministeria erri- 
gimus et creamus, facintus, ordinamus et constituimus au- 
toritate et voluntate suis, consensuq vestre Rev. — Ad id 
per presentes quem humiliter petimus — in hune modum 
et ordincm. Inprimis itaque per Reverendům ordinamus et 
disponimus, ut a modo et temporibus perpetuis, sint et de- 
beant esse augeanturque duo Collegiati Magistři in Mino- 
ri Collegio artistarum ahne Universität. Studii Cracov: quos 
quidem sive Collegiaturas duas ipsi Universität! in Colle­
gio prefato artistarum aggregamus et invisceramus tem­
poribus perpetuis, per dictos duos Magistros, pro tempore 
juxta ascensum tenendas et possidendas, juxta modum et 
formant infra scriptos. Item ordinamus quod quilibet do­
ctorant, Magistroram, seu Collegiatorum pro tempore sint, 
de ttno actu, videlicet ut legant aut disputent in arlibus 
singulis commutationibus anni per se, nisi in casu neces- 
sitatis dc licentia Domini Decani pro tempore, ad minus 
per très menses cujuslibet commutationis. Magistrorumque 
ordinarie disputationum visitent, disputationes argumenta- 
que sua in eisdem argttendo grammaticaliter deducant et 
faciant; onera, statuta et consuetudines prefati Collegii mi­
norant per omnia ferendo et complendo. Nec non quilibet 
eorum Collegiatorum duas Missas unam pro peccatis et 
alteram defunctorum pro sacerdotis animaque prefati Do­
mini Johannis Dontbrowka, felicique statu communis boni 
Regni hujus incliti, augmentoque Universitatis Cracov. 
memorate et conservatione ejusdem singulis septimanis 
temporibus perpetuis in Ecclesia prefati S. Floriáni et in Ca- 
pella ibidem per dictum olim Dominum Joannem Dombravv- 
ba suis sumptibus et fundamentis, simttl cum altari constru- 
ctis et consecrari procuratis, legant et legere tenebuntur, 
sttb pena excommunicationis. Pro honore et cohonestatione 
decoreque ipsius Ecclesie S. Floriáni instar altaristaruin 
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Ecclesie Cracovien. major, superpi iciati incedant. Proces- 
sionibus signanter in festis : Nativitatis, Epiphanie, Paschę, 
Pentecostes Dorni, et Corporis Chris., Rogationum et di- 
visionis Apostolorum, nec non Purification!. in pre at. fe- 
stis, nec non Ascensionis ac Beate Marie Virginis Annun- 
ciationis,Conceptionis,Visitationis, Nativitatis, Purificationis. 
S. Floriáni patroni et dedicationis ejusdem 1 Icclesie intersint, 
sub pena unius grossi polonicalis per Decanum Collecto- 
rem puniendi. Et quoniam qui sentit onus sentiat et emo- 
lumentum, volumus et ordinamus ut quilibet Doctorum et Col- 
legiatorum 12 Marcas annuatim intuitupremissorumlaborum, 
prefataque Ecclesia seu capitulum S. Floriáni ejusdem Ec­
clesie très Marcas, pro vino et cera duas, et terciam pro 
fabrica ejusdem Ecclesie S. Floriáni dt dictis 27 Mareis 
perpetuo habeant et percipere debenl, de manibus execu- 
torum, censům eorum pro tempore habebuntque cum effectu 
et tollent ad finem ejus et effectum. Utque ipsis duobus 
Collegiatis celebrantibus de vino, ornatibus et tunicaribus 
ipsa Fcclesia S. Floriáni seu capitulum ornatus et libros 
eisdem communicant, ad modum aliorum beneficiatorum ce.e- 
brantium ejusdem Ecclesie debeant providere temporibus 
perpetuis. Item ordinamus ut hujusmodi Censuum exactio 
et lictorum Collegiatorum solutio, donec vixerimus ad nos 
in solatione et qualibet nispo itione pertineat, post nostrum 
vero excessum ad Decanum prefate Ecclesie, vel altcrum 
alium aliquem idoneuin per Capitulum prefate '.esie S. 
Floriáni toties quotiens deputandum, alias in defectum ho- 
rum, ad Communitatem Magistrorum prefati Collegii A ti- 
starum — ac negligentiarum quarumlibet per dictos Colle- 
giatos (quod absit) conunitendarum correctio, reformatio et 
juxta statutis Universitatis punitio, nec non Censům hu­
jusmodi in toto, vel in parte reemptionem, cum oluntate et 
scitu Domini pro tempore Rectoris Universitatis prefate, 
alibi empcio et comparacio summeque capital, hujusmodi 
Censům vicensu tociens quotiens, et reempcionibus quibus- 
libet suscepcio, deposicio, quitancia et super clave duplici 
ejusdem summe capitalis restituende et solvende pcrtinebit 
et speclabit. Hoc salvo quod reemptiones hujusmodi cen- 
suu.n supcrvenjenle atque occurente idem Collcgiati ad 
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arbitrium semper Rectoris Magistrorum et Universitatis erunt 
a laboribus et oneribus interim in totum vol in parte absoluti 
et liberi donec alibi census comparabitur. Cum nemo suis 
stipendiis alici i teneatur ministrare, deficienteque causa deficit 
et effectus. Idem volumus quod si idem Collegiati aut alter 
eorum ultra unum mensem se absentaverit, ul juxta statuta 
Universitatis pnniatur congrua animadversione. Item ordi- 
namus, quod electio hujusmodi Collegiatorum spectet et per- 
tinet ad prefatos Magistros Collegiatos et promotos Collegii 
artistarum et quod per hujusmodi electionem idem Collegiati 
statim sine quavis solempnitate, aut confirmatione, debentur 
hujusmodi Collegiaturam, sive eorum possessionem, assequi 
et pro vero Collegiato minore Collegii haberi et reputari 
toties quociens per ascensum, aut alias quovis modo legit- 
timo, vacantias contingerit easdem provideri. Item quia census 
et contrarius sub et reempponis, iure divino et humano lici— 
tus est, volumus et subjungimus hoc contractas autliorithati 
V. paternitatis ordinarie juxta consiitutionem provincialem 
quam hic répétantes et inserimus, verbo, conditionibus in eas­
dem prov iciali constitutione expressis, modifie,andos et sup­
pendes esse, volumusque ut subiciantur predictis, potestas- 
que reemendi apud venditores remaneat voluntaria et libera. 
Item ad effugiendam et summovendam omnem oc( asionem cu- 
juslibet pravitatis illicite aut usurarie paternitatis vestre in 
přimis ordinacioni et arbitrio totiens quotiens humiliter subici- 
mushos contractas in omnibus defectibus, si qui intervenissent, 
refermandos et ad formám reducendos, plenariam juri con- 
suetudini et romani consonas. Precamur igitur officium Ve­
stre Reverend. paternnatem humilités oramus, quatenus banc 
nostram executionein et ordint oněm testament! cum censi- 
bus et oneribus ratam et gratam habentes, omn:a et sigula 
prius scripta capitula sust.pere, admittere, approbare Ec- 
clesiastice immunitati libertati et defense, ac Collegio Uni- 
versitatis Stadii Cracoviensis unirc, incorporare, inviscera- 
re, omnes defectus, si qui intervenerint juxta propetita nostra 
snpplendo et rectificando, temporisque perpetui approbare 
in forma plenissima proutque ad p. v. R. officium quod iin- 
plorainus pastorale spectat et pertinet dignemin:, gloriose 
ejusdem décrétant auctoritate ordinarium interponendo —
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premium ab altissimo recepturi. Datum Cracovie ultima Apri­
lis Anno Domini 1453 sigillis nostris iii fidem et testi- 
monium appensis. Denique tenor littere civitatis Ilkus de 
qua mentio fit sequitur.

In Komme Domini Amen. Nos Consules civitatis Ilkuss 
Petrus Bylycza, Cfcistannus Kyrzliug, Thomas Sperka, 
Martinus Behem una cum antiquis consulibus et totacom- 
munitate nostra et senioribus artificum, de artificio carni- 
ficum Petrus Nayharz, Stanislaus Nigři pétri gener, de 
artificio sartorum Stanislaus Zymna Gospoda, Nicolaus 
Schidło, de artificio pistorum, Nicolaus gener hegar, Mar­
tinus Brebuck de artificio satorum, stanisłaus Czelynstka, 
Albertus Naporka de artificio fabrorum, Jacobus et Bar­
tholomeus de artificio sal. Nicolaus Czepek et Jacobus Za- 
richta, de artificio braxatorum Matyas Pywowar et Swen- 
toslaus. Reeognoscimus tenore praesentium omnis et singulis 
praesentem paginam inspecturis, Quod nos cupientes bona 
ac proventus civitatis nostre sub regimine nostro féliciter 
ordinäre, partem advocatie civitati a temporibus retroactis 
ut extiterat obligata nobili Jarosio de Cracovia in certa 
summa florenorum, supra quam quidem partem advocatie 
redimendam, profitemur nos in solidům manu récépissé et cum 
effectu tenasse: sexingentos florenos a venerabili ac egre- 
gio viro Magistro Joanne Dambrowka Sacre Theologie ac 
decretorum doctore Canonico Cracoviensi tanquam a princi­
pal! et subsequenter Rectore et Doctoribus ac Magistris 
Universitatis Studii Cracovien. et pro eisdem vendidisse 
censům annis singulis decem šeptem marcas numeri et mo- 
nete polonicalis in quamlibet Marcam 48 gr. computando, 
quas sibi superstiti et consequenter Rectori, Doctoribus et 
Magistris Universitatis Studii Cracovien. pracdictae promit- 
limus nona fide sine aliqua negligencia, dolo, fraude solvere 
realiter et cum effectu et ipsas ipsi doctori Johanni aut aliis 
proffessoribus reponere in Cracovia in domo habitationis 
eoriun, mediatatem pro festo nativitatis Mariae, etiam sub 
censuris Ecclesiasticis, quibus nos praesentibus submittimus; 
quos quidein census decem šeptem marcas vendimus in ipsa 
advocacia cum omnibus ad eam spectantibus, videlicet bal- 
neo, molendino, Baue, pt omnibus proventibus ad civitatcm
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Ilkussien. spectantibus et ad praetorium civitatis illius spec- 
tantibus, sub titulo tarnen reemptionis tempore se offerente 
quum possumus. In cujus rei testimonium sigillum majus 
civitatis nostre est subappensum. Actum et datum in 
Ilkuss sabbato proximo ante reminiscere A. D. 1450. Te­
nor iiterae Regiae Majestatis sequitur in hune modům de 
qua fuit inentio* Casimirus Dei Gratia Rex Polonie nec non 
Cracovie, Sandomire, Syradie, Lancicie, Kuyavie, Magnus 
Dux Lithvanie, Culmen. Ilburgen. et Pomeranie, Russie 
Prussieque terrarum heres et dominus. Significamus teno­
re presentium quibus expedit universis, quod exigente no- 
stra et regni nostri non medioeri necessitate censům decem 
Marcarum monetc et numeri polonicalium 48 gr. in quam- 
libet Marcam computando, inde et super pistoribus eorum- 
que Maccellis areis et domibus in Stradomia et sub castro 
nostro Cracoviensi consistentibus, ac universis obventioni- 
bus inter alios census pro fisco et thesaure nostro Regio 
singulis annis per ipsos pistores nobis dari solitos et con- 
suetos, pro trecentis florenis ungariealibus puri auri boni et 
justi ponderis, per nos pro hujusmodi nostra et reipublicae 
necessitate in parata pecunia et auro effectualiter tenutis 
et receptis. Venerabilibus et egregiis Magistris Mathie 
Sanspow et Stanislao de .Zawada Professoribus Sacrae 
Theologiae executoribus testamenti et Ultime voluntatis ve- 
nerabilis olim Magistři Joannis de Dambrówka decretorum 
doctor. Theologiae Professor, et Canonici Cracov. non 
improvide vel per errorem, sed de certa nostra sciencia et Con- 
siliariorum nostrorum consilio spirituali deliberacione, appro- 
bacione et consensu ad id accedente, vendicionis et trans­
lations, reemptionis vulgariter na wyderkaph vendimus 
et resignamus per presentes, perpetue et in evum, per ip­
sos Magistros Mathiam et Stanislaum tenendum et haben- 
dum ac possidenduin et in usus beneplacitos convertendum. 
Quos quidem census decem Marcarum procuratores Castri 
nostri Cracov. generalis et modernus et alij qui successu 
temporis fuerint, etiam ad fideles manus dati vel damus, 
eorumque officiales et viceprocuratores pro tempore exi­
stentes ex nunc et deinceps perpetuis temporibus singu­
lis annis videlicet: pro quibuslibet quatuor temporibus cu-



EREKCYA DWÓCH KOLIÆGIATUR. 457 

islibet aimi, per duas cum media marcas in moneta llegni 
nostri currenti et ceseptibili consuetaque, incipiendo so- 
lucionem a quatuor temporibus Pentecostis proxime venturi 
et continuando usque ad totalem et debitam ejusdem Cen­
sus reemptionem prefatis Magistris Mathie et Stanislao et 
eorum succesoribus, quibus ipsos census ad gloriam et ho­
norem altissimi pro laudis divine augmente duxerint donan- 
dos ad in alia pietatis opera convertendam vel divisun et 
in toto, vel in parte, donaverint applicandos vel adjungen- 
dos, ad requisitionem presentium dabunt et assignabunt rea­
liter et effective persolvent, omni dilacione et difficultate ex 
eorum areis sive domibus provenientium, receptis recognioio- 
nibus per memoratos procuratores nostros a prefatis Magi- 
stris Mathia et Stanislao, sive illis personis pereos ad idut 
premissum est constituendis, solucionem ipsis Magistris 
aut successoribus eorum facta designantibus, pro racione 
nobiscum procuratoribus fienda ponendis. Quibus instar vo- 
lumus ac is munimine sigilli nostri Regalis essent roborate 
et communite. Quos quidem census decem Marcarum annuos 
ab omni onere tributo generali vel spirituali, nostris e su 
sorum nostrorum, ab omi que expedicione, guerra, belle, 
generali vel particulari, contributione quacumque per spi­
rituales personas quomodolibet et ex quacunque auctoritate, 
causa, necessitate imponendis liberamus et presentibus ab— 
solvimus. Nihilominus ipsos census quamdiu per nos, vel 
successoribus nostris reempti non tuerint,Ecclesiastico volu- 
mus potiri et subjacere privilégie. Et si in solutione hu- 
'rsmodi census 10 marcarum in toto vel in parte, memo- 
rati procuratores quicunque pro tempore essent, eorumque 
officiales et viceprocuratores fuerint remissi et négligentes,, 
omnibus censuris usque ad sententiam interdicti inclusive 
per loci ordinarium aut ejus vicesgerentem in eos dun— 
taxat infra sex dierum spatium personaliter vel in facie Ec- 
clesie permittenda, sine quavis commutatione ferendum, 
quibus ipsos procuratores eorumque officiales et viceprocu-- 
ratores subjectos essevolumus et subicimus, ad solucionem 
et satisfactionem dictam compellantur et astringantur, quamvis 
exceptione juris, vel facti et contraria ordinati me statuto 
vel laudo non obstante, nonnisi solucione et Oatisfactione
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habita relaxandum: Et insuper procuratores nostros prc- 
fato= et eorum officiales pro tempore existentes a solucio. ■ 
ne decem Marcarum census anni, sic ut praedictum est 
interim quo per nos reemptio non fuerit, nobis et succes- 
soribus nostris facienda dimittimus, absolvimus, ac quita- 
tos et absolutos esse volumus per presens. Ita tarnen, quod

hit nobis et nostris successoribus praefatum censům de­
cem marcarum pro simili et integra summa tricentorum 
norenorum ungaricalium in auro et non alias, in manus di- 
ctorum dominorum Magistrorum Mathiae Sanspow et St 
mslai Zawada et suorum successorum, quibus alias dona- 
cionem feceri.it, hic Cracovie reponenda et persolvenda 
d'ini t quando voluerimus redimere. Et quod ipsi Magi­
stři Mathias et Stanislaus, aut dicti eorum successores 
debebunt subjci peruculis juxta normám et conditionem con­
tractas reempcionis, alias ad arbitrium bopi viri taxandum, 
secundum ejusdem census quantitatem, barum sigillum no- 
strum est appensum testimonio litterarum. Cracovie die 

jnunica Judtca A. D. 1152 presentibus ibidem Reve­
rendo in Christo patře domino Joanne Episcopo Craco- 
viensi Magnifico et generoso Jacobo de Dambno Cancel- 
lario Regni Polonie et Capitaneo Cracov. Joanne de Ritua- 
ny regni nostri praedicti Marssalko, Paulo de Jassyensky 
Chełmin, et Betzen. Jacobo de Konyeczpolye Przemy- 
shen. e Andr i Gorsky in Walez Capitaneis, pluribusque 
nde digms testibus ad premissa. Datum per manus prae- 
fati Magnifici Jacobi de Dambno Regni Polonie Cancella­
nt et Capitaneo Cracov. nobis sincere dilecti, ad relatio­
ns sepenominati Magnifici Jacobi de Dambno Regni Polonie 
Cancellarii et Capitanei Cracov. Nos itaque Magister Ni­
colaus Bylina Canonicus et Vicarius Cracoviensis genera­
lis memoratus, olentes de premissis experiri et ne cuiquam 
prejudicium vel molestiam inferre vel facere propter ce- 
Icritatem videremur, ante omnia per litera Cride patr. ad 
premissa omnia facienda et consummanda prout perpetitum

st publice per Ecclesias et per editum omnes et singulas 
forsan sua qmomodolibet putantes et ad dicentum raciones 
et allegaciones cur non debuissent fieri, ad dictorum ma­
gistrorum Stanislai de Zawada et Mathiae de Sanspow 

feceri.it
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executorum testament! ultime voluntatis, rerumque et bo­
norum olim dicti Magistři Domini Joanni Dambrowka Ca­
nonici Cracov. legitimorum instanciam fecimus et jussimus 
ad terminům infrascriptum vocari et cittari, in quo quidem 
terraino infrascripto nullo ex adverso comparente, aut aliquid 
expremissis allegante, quamvis ultra horám dictam expe- 
ctatum, prefatisque Magistris et executoribus Stanislao et 
Joanne instantibus atque petentibus, attendoque ex pre.mis- 
sis honor Dei, cultus ejus, ac (Jniversitatis Cracovien. utilitas 
et augmentům, animarumque salus exinde sit et provemt. 
Quamquam justa petentibus assensus non est denegandus 
ttendentes, ordinacionem, testamentům et omnium disposi- 

tionum contractas, quam prefatos preinsertos in et per omnia, 
quorum quidem omnium et singulorum tenores, condiciones 
et capitula premissa proviserat hic et repetitis, idem vo- 
lumus habere, ac si essent per omnia repetita et hic in- 
serta auctoritate ordinaria rata, grataque habentes, admitti- 
mus, approbamus et confirmamus, ipsisque auctoritate o - 
dinarie qua fungimur in hac parte, decretum apponimus et 
omnia et singula robur firmitatis habere, dictosque Census 
cum suis ordinacionibus et personis, litterisque Ecclesiasti- 
ce libertatis incorporamus et invisceramus, omnesque dé­
tectas in dictis contractibus suplemus, facultatem reemendi 
liberum vendentibus reservamus, emptoris periculo juxta 
naturam hujusmodi contractus subjicimus, duodeci. iquc 
Marcas cuilibet Collegiato cum dictis oneribus et très marcas 
Ecclesie S. Floriáni ex causis prelatis de dietu censu XXV 
marcarum ascribimus dicte Collegiate duobus, in.« tar alta- 
ristarum Ecclesie Cracov. processionibus et superpilliciis 
et thurificationibus dicte Ecclesie prefatis intromittendis 
posse et facultatem damus et conferimus dictis dominis Exe­
cutoribus exactionem et distribucionem quoad vixerint post 
mortem vero prefatorum capitulo S. Floriáni alias Magi­
stris et promotis Collegii artistarum et Censům ordinacio­
nem et de alijs emendis provisionem, prout premissum est 
annectimus et ascribimus, omnia preinserta in litteris domi- 
norum dictorum executorum specificata, atque nos cum eisdem 
referimus hic pro insertis habentes de verbo ad verbum, 
prout sunt ordinata per eos, decernentes temporibus per- 
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petujs duratura. Nihilominusque dictis executorïbus eo- 
rum diligentia in premissis attenta, autoritate nustra limi­
tantes comittimus ut hujusmodi testamentům realiter tantocius 
' xequatur, quemadmodum in litteris »pecialibus super hoc 
sigillo nostro sigillatis continentur et habentur In quorum 
omnium lidem et tcstimonium praemissorum presentes no- 
‘tras litt iras hujusmodi comfirmaciqnem, admissionem et 
incorporacionem, ahaque omnia premissa continentes, per no-

11 iH'strum coram nobis causarum presenteque cause et 
facti scribam infrascriptum, scribi et subscribi, nost ique sigilli 
apposicwne jussimus et fecimus communiri- Actum et da­
tum cracovie in domo habitationis nostre in Collegio pre- 
fati i issimi Domini nostri ttegio artistarum sita, Anno 
D. 1453. Indictione sexta, pontificale Sanetissimi in Chri­
sto patris domini .ostři sixti pape quarti anno ipsius se- 

undo die vero 28 Maij hora vesperorum vel quasi, presen- 
tibus il id nu renerabilibus, honorabilibus et providis hominis 

acoho de Ljsow decretorum doctore, Stanislao de Brze- 
sinj Ja re Theologie Professoribus, Canon S. Floriáni, 
Andrea de ( r.anczuga in Ecclesie Cracov. vicario perpe- 
fcw, Mathia Jacob de XV awrzenczyce, Mathia Jacob de 
Swądów Mariispublicis, Joanne de Makow et ahjs quam 
pluribus Gnesnen., Cracov., Plocen., Posnanien. et Prze- 
myslyen. diocesum testibus ad premissa.

E* me Mathia Nicolai de Drodzec et Clerico Posna­
nien. dioecesis et nperiali autoritate notario, coramque ve- 
ners do pâtre Magistro Nicolao Bylina de Lyesšcziny sacre 
Theologie Professore vicarioque in spiritualibus Cracovien. 
generali, cause et facti presentis scriba, qui hujusmodi lit— 
terarum exhibitionem, exposicionem, petitionem, cride, re- 
productioni in contumacia non comparencium, preinser- 
torum omnium admission!, ratihabicioni, confirmacioni, Ec­
cles iastice libertati et immunitati incorporation!, onerum et 
salarii assignation!, disposition!’, contractuum et defectum 
ut premittitur supplecion-' omnibusque aliis et singulis dum 
sic agerentur et fièrent, una cum prenominatis testibus pré­
sents inti ni; eaque omnia et singuia premissa, sic fieri 
vidi et audivi et in notam recepi, unde presentes litteras 
siví presens instrumentum hujusmodi disposition! et testa-
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mentis ordinacioni, duorumque Collegiatorum ministrorum 
perpetuorum et aniversariorum olim di ti domini Joam s 
Dambrowka creacioni et erectioni in se continens, mann 
alterius fideliter de commisse meo scriptum fien feci et 
in hi formám publicam redegi, sigilloque ipsius Domini 
Magistři et Vicarii in spiritualibus de -nandalo suo spé­
cial! communivi, nec non manu et signo meis solitis confir- 
mavi et subscripsi.

Testamentu Jana Dombrowki juz w Aręhiwum I - 
niwersytetu Jagiellońskiego nie znalazł^ natomiai 
następujący dokument pokazuje: ie e^idormme ./r„ 
Zawada °i Jan z Oświęcimia ociągali się nieco przy 
qo z wykonaniem jego ostatniej woli, i &e jeszcze w r. 
Í48S sprawa tego testamentu załatwioną nie była.

Magister Nicolaus Bílina de Leszczyny Sacre Theo­
logie P -ifessor Canonicus Vicariusque in Spiritualités C a- 
cov generalis. Venerabilibus Dominis Magistro Stamslao 
de Zawada Sacre Theologie Professory kustody et Jo­
hani de Osswyancziny Baccalario formaio, «ententiarioque 
eiusdem Theologiae facultatis Camnico Ecclesie Colleg ite 
Slancti Floriáni extra muros Cracovien. ohmque Venera i- 
lis Domiir Magistři Johanni de Dambrowka sacr“ Theo­
logie Professoris et Canonici Cracov. ultime voluntatis exe- 
cutoribus, itribus in Christo dilectis, Salutem in Domino. 
Diligentiam caritatum Vestrarum circa executionem uijus- 
modi testament! olim Domini Magistři Johannis de Dam- 

rówka pridem coram plena Bectoris et Collegi orum 
Collegii artistarum convocation!’, cui et nos intei inmus, 
de omnibus bonis suis in sanitate Lcti et dispositi col- 
laudantes et magnipendentes, m id ipsum vices nostra« 
aeumulando, Vobis autoritate commitmius ord na- i hort - 
niurque et requirimus in domino: ut hujus módi testamen­
tům ita fideliter sicut diligenter quando tenus exequammi 
et perficiatis, juxta eciam ipsius olim dicti dommi Johanni 
de Dambrówka codicillos et inventaria, manu sua et de 
ore suo manu alterius conscripta. coram nobis € per nos 
recognita, cum ejusdemque voluntatc qui vos elcgit concor-

, dando. Damus eciam Vobis et attrihuimus plcnanam in Ins 
potestatein, videlicet agendi, defendendi contra quashbet
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personas occasione quorumlibet bonorum ct rerum, atque 
de eisdem quittandi et absolvendi in forma per presentes. 
Datum Cracovie Vicessima octava Maj Anno Domini Mi- 
lessimo quadringentesimo septuagesimo tercio. Sigillo no- 
stro presentibus subappenso. Presentibus Venerabilibus ho- 
norabilibus Deminis Jacobo de Listow Decretorum Doctore, 
Stanislao de Brzezyny Sacre TheologieProfessoribus Canpni- 
cis S. Floriáni, Andrea de Canczuga in Ecclesia Cracoviensi 
Vicario perpetuo, Jacobo de Wawrzyńczyce, Matliia Ja­
cobi de Swandów et Johanne de Makow et alii pluribus 
et me Mathia N. de Srodecz qui his interfui ideo hec manu 
mea subseripsi ct Consignavi. i

A1 a grzbiecie poprzedzającego dyplomatu jest napisano.
Anno Domini MCCCLXXXII mensis Octobris Reve- 

rendus Pater Dominus Jacobus de Schadek Decretorum 
Doctor Canonicus et Vicarius in spiritualibus Cracovien. 
generalis, Venerabilem Virům Magistrům Andreám de La- 
byschin decretorum doctorem in locum olim Magistři Jo­
hanni de Oszwanczin executoris testamenti quondam Ma­
gistři Joanms de Dambrôicka coadjutorem et defensorem 
de consensu Venerabilis Magistři Stanislai de Zawada Sa­
cre Theologie Professons principalis executoris dicti Te­
stamenti prefati olim Magistři Johannis de Danibrówka sibi 
Magistro Stanislao Zawada dédit et députa vit, dans et 
coucedens eidem omnem Facultatem, dum et quotiens ne- 
cesse foret, prodicto testamento agendi, alias ut in for­
ma a tergo descripta defendendi, presentibus ibidem Sta­
nislao Sapiencia servitore Domini Rectori, in surrogacio- 
nem hujusmodi anime nostre prelibatî domini Rectoris amen. 
Stanislao baccalaureo de premiślia et Johanne servitore Do­
mini Andree Labischin. Nicolaus ejusdem de Gleywicz ma­
nu sua scripsit.

Sixtus ty/artus TPontifex Jtlaximus (Joltegium 
Minus Jlrtistaruni eirgit*

Sixtus Episcopus Serenissimusque Servor Dei 
Ad perpetuam rei memoriam.

Dis quac laudabili et provida circumspectione pro ve- 
nustate et decore Universitatum Studiorum ac Pcrsonarum
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jnibi Literarum Studio insistentium facta et ordinata sunt, 
ut firma perpetuo et illibata persistant, cum a Nobis pe- 
titur, libenter Apostolici adijcimus muniminis firmitatem. 
Sanę pro parte Dilectorum Filiorum Rcctoris ac Salaria- 
torum nuncupatorum Doctorum et Magistrorum Universi- 
tatis Studii Cracoviensis Nobis nunc per exhibita petitio 
continebat, quod Rector, Doctores et Magistři praedicti de 
communi consensu et beneplacitu dilectorum Filiorum Scho- 
larium Collegiatorum Collegii Minoris in Universitate Studii 
hujusmodi noviter erecti nuncupatorum, nemine eorum di- 
screpante, nonnulla Statuta et ordinationes sub certis mo- 
dis et forma honorem et commodum Universitatis et Col­
legiatorum hujusmodi concernentia, fecerunt et ordinarunt, 
prout in quibusdam Literis de super confectis plenius con- 
fectis plenius continetur. Quare pro parte Rectoris, Docto­
rum, Magistrorum et Collegiatorum praedictorum Nobis 
fuit humiliter supplicatum, ut Statutis et Ordinationibus 
hujusmodi pro eorum subsistentia, firmiori robur Aposto- 
licae Confirmationis adijcere aliasque in praemissis oppor­
tune providere de benignitate Apostolica dignaremur. Nos 
igitur qui Literas praedictas inspici et examinari, ac ommissis 
characteribus et signis de verbum praesentibus annotari 
fecimus, hujusmodi supplicationibus inclinati, Statuta et Or­
dinationes praedicta ac prout illa concernunt omnia et sin- 
gula in eisdem Literis contenta, Authoritate Apostolica te­
nore praesentium approbamus confirmamusque supplentes 
omnes et singulos defectus, si qui forsan intervenerint in 
eisdem. Non obstantibus et Ordinationibus Apostolicis nec 
non dictae Universitatis Juramento Confirmatione Aposto­
lica vel quavis firmitate alia roboratis Statutis et ’onsve- 
tudinibus caeterisque Contrariis quibuscunque. Tenor vero 
dictarum Literarum talis est. MartinusDivina patientia Abbas 
Monasterii Clarae Tumbae, alias de Mogifa, Ordinis Cister- 
ciensis Dioecesis Cracoviensis nec non Judex et Conser- 
vator Donorum et Privilegiorum Venerabilium Honorabilium 
et Ingeniosorum Dominorum Rectori ü, Doctorum, Magistra- 
torum, Baccalaureorum, caeterorumque Scholarium et Sup- 
positorum Almae Universitatis Studii Generalis Cracoviensis 
a Sede Apostolica specialiter Delegatis ad Universorum
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notitiam deducimus per praesentes, quomodo coram Nobis 
Venerabilis Vir dominus Mathias de ('obilino Sacrae Theo- 
logiae Professor Decanus Ecclesiae Collegiatae Saucti Flo­
riáni in Kleparz extra muros Cracoviensis et Collegiatus 
Domus Majoris Collegii artistarum in Cracovia personali­
ter constitûtus, exhibuit et produxit certas Privilegii Lite­
ras Reverendi Patris Domini Jacobi de Schadek Decre- 
torum Doctoris Canonici et Rectoris Almae Universitatis 
Studii Cracoviensis Sigillé Majori Rectoris praenominatae 
Universitatis ab extra de communi, ab intra vero de ru- 
bea ceris in pensula pergameni more consveto sub impren- 
denti sigillatas, in omnibus, et per omnia salvas et inté­
gras omni prorsus vitio et suspitionis nota carentes. In 
CI US sigilli medio Aquila sub Imagine Episcopali alis ex- 
tensiis sculpta apparebat, in circumferentiis vero ejusdem 
Sigilli bae tegebantur Literae: Sigillum Universitatis Stu­
dii Cracoviensis Generalis. Sanctus Stanislaus. Vladislaus 
Rex Poloniae. quas quidem Literas sic exhibitas et pro- 
ductas praenominatus Venerabilis Dominus Mathias Decanus 
et Professor Sacrae Theologiae suo et Venerabilium et 
Honorabilium Dominorum Doctorum, Magistrorum et totius 
Universitatis Studii Cracoviensis praefatae Nominibus ca- 
vendo de rato petivit transumendas, transcribendas, trans- 
exemplandas decerni et Authoritatem Nostram Judicariam in­
ter poni. Quarum Privilegii Literarum tenor de verbo ad verbum, 
nihil addendo et minuendo, sequitur in hune modum. In nomine 
Domini Amen. —s Cum Actus humani nullatenus in aeter- 
nitate subsistant, nisi Litteris et Testimonio probatissimo- 
rum Sigillorumque robore et munimento commendentur. Bios 
igitur M. Jacobus de Schadek Decreiorum Doctor Cano- 
nicus Ecclesiae Cathedralis Cracoviensis ac Universitatis 
Almae Cracoviensis tune Rector, una cum tota Universita- 
te ejusdem Studii, significamus universis et singulis prae- 
sentium notitiam habituris, lecturis et audituris, quomodo 
de anno Domini Millesimo Quadringentesimo Quadragesimo 
Nono Dccimo, octava Mensis Octobris, hora Terti i in 
Stuba Majoris Collegii Artistarum facta omnium Doctorum 
et Magistrorum Promotorům videlicet et CoIIegiatorum pc* 
Schedulam consvetam Convocatione sub poena non contra-
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dicendi per Praepositum ejusdem Collegii Artistarum M. Jo­
annom de Dambró»vka pro incremente ejusdem Universilatis 
Cracoviensis ex unanimi omnium et singulorum consensu et 
voluntate nullo contradicente, et quolibet ipsorum respon­
dente per placet, unoquoque ipsorum sigillatim requisito con- 
clusum est. Collegium Minus pro Mmoribus Collegiatis 
erigendum, cujus Erectionis tenor sequitur in hune modum. 
Quatenus Universitas praedicta in Collegiis diversis et Per- 
sonis distinctis et ordinatis instar aliarum Universitatum re- 
luceat, fundamus, erigimus, disponimus, ordinamus, statui- 
mus et nominamus novum Collegium N ostro Collegio Majori 
vicinum pro statu, repositione et in liabitatione Minorum 
Collegiatorum, quorum aliqui très duntaxat et si ex Favorc 
et gratia Nostris Nostrorumque Praedecessorum Promoto­
rům videlicet et Collegiatorum Regalium spccialibus par­
ticipium et coinmunionem quoad liabitationem et Tabulam 
in Collegio Artistarum Serenissimi Principia Domini et Do­
mini Vladislai Dei gratia Regis Poloniae, usque modo ob- 
tiucbant, quia tarnen non de jure, ideo praemissa nonpote- 
rant in perpetuum inerito vcudicare, cum dictum ( ollegium 
Artistarum pro promotis et Collegiatis Regalibus duntaxat 
dignoscihir esse institutům, quibus Collegiatis Minori is 
Domus in Postica Majoris Collegii fuit lignea consignata 
ad habitandum, quae post breve tempus igné poenitus fuit 
consumpta et incinerata. Qua ex re dicti Minores Collé­
gial! passim hinc inde, in magnum dcdecus Universilatis et 
laborum decrementum et in multam inali occasionem, passim 
liospitia quaerere cogebantur, propter quod etiam multae 
et variae dissensiones, controversiae et lites inter illos et 
Majus Collegium, imo verius totam Universitäten!, quac nun- 
quam quieta poterat esse, oriebantur. Proinde Nos prae- 
nominatus Rector ad obviandum bis malis et occurrendum 
et aliis de quibus impos" timor erat. Anno Domini Millé­
sime Quadringcntesimo Septuagesimo Quinte, Die septima 
Mensis Octobris in Collegio Canonistarum facta, omnium 
Dočtením et Magistrorum ut assolet Salariatorum, ad quos 
sp ctat Universilatis ordinatio Convocatione, sub poena non 
contradicendi, ex unanimi omnium tune Congregatorum voto 
et singulorum quolibet requisito sigillatim et respondente

Hist. lit. pois. T. IV. 30
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per placet, ad sopiendas oinnes lites et dissensiones, odia 
et rancores, conclusimus dandain et assignandam praedic- 
tis Minoribus Collegiatis Domum muratam, ibidem in postica 
Majoris Collegii, quac Bursa divitum dicebatur, ad inhabi- 
tandum, de qua Collegiatus D. Stobneri pro laboribus suis, 
quos in Astronomia faciebat censům tollebat, in qua quidem 
Domo omneš minores Collegiati, qui tune fuerant vel ad huc 
in futurum erunt stare tenebuntur, praeter Pauperuin Col­
legii Seniorem, qui praesens ibi semper esse debet prop- 
ter multa quae in Collegiis soient eyenire. Quales Col­
legiati sunt aut tune erant, Venerabilium et Honorabilium 
Dominorum, Noukonis, Stobneri, Venerabilis M. Martini dicti 
Rex de Przemyslia Doctoris Medicinae, Dominae Cathari- 
nae Maszykonisse, Sancti Adalberti Praebendarius. Nico­
lai de Brzescliwica Plebani olim ad Sanctam Annám, M. 
Jacobi de Zaborów, et Altarista Altaris in Ecclesia omnium 
Sanctorum retro ostium siti et duo Collegiati M. Joannis 
de Dambrówka. Quorum quilibet ibi inhabitans magis se 
habilem ac idoneum faciendo ad hoc, ut ad Majus Collegium 
prius alio vocetur, hos labores qui sequuntur diligenter 
attemptabunt. Ita ut Collegiatus Domini Noukonis legat 
Tulii Novám et Veterem Rhetoricas, Ganffredi Poeticam, 
Quintilianum de Oratoria institutione et alia, quae ad ora- 
toriam pertinent exercent, Stobneri vero Euclidem, Perspec- 
tivam, Arithmeticam, Musicam, Theoricas Planetarum, Al- 
phonsi Tabulas algorismo praemisso minutiarum, aut reso- 
lutas, Ecclypses quoque cum minutionîbus et Pharmacis 
practicabit, intimabit et conficiet. Almanach quoque singulis 
annis Universität! praesentabit. M. Martini autem dicti 
Rex Ptolomaeum in Quadripartite, Alcabitium, Centiloquium 
verborum Ptolomaei, Albumazar et alios Libros spectantes 
ad Astrologiam. Judicium quoque correctum et a Seniori- 
bus suis in eadem Faculiatc revisum et approbatum Univer­
sität! singulis annis praesentabit. Maszykonisse autem ope­
ra Virgilii Ovidii, Statii, Horatii, Terentii quoque et Plauti 
Comaedias aut alia Poetica. Nicolai vero de Rrzeshnica 
Majus aut minus volumen Priscíani, modos significandi, aut 
alia Grammaticalia. Et idem intelligere volumus de Colle- 
giato Domini Zaborowski ita, ut alternatim inter se taies 
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lectioncs Grammaticae distribuant. Alii vero praeter iio- 
minatos ad unam duntaxat quamcunque Lectionem in arti- 
bus facicndam sint adstricti, nisi plures legere voluerint. 
Ita tarnen quod singuli exprcssas et non expressas Lectio­
ncs per se et non per alios expleant. Non obstantibus 
Privilegiis quibuscunque in contrarium facientibus. Volu- 
mus autem, quod singuli ex eis tripartiti ad morem Colle- 
giatorum Majoris Collegii, Actus ordinarios Magistrorum 
diebus intrent Sabbativis, per se et ibi pro honestate Uni- 
versitatis et sua, audientium quoque doctrina arguant, et 
quod Statutis et Conclusionibus Majoris Collegii subsint et 
juxta ilia dirigantur et regantur. Líbi autem quilibet horum 
condignam suis laboribus rocrcedem videre et expetere de- 
beat, facimus in hune qui sequitur moduin manifestum. Now- 
konis censům habebit de Domo ex opposite i ancti Andreae 
inPlatea Castrcnsi sita. Stobneri vero, quia Domus Divi- 
tum de qua prius Censům habebat, omnibus in Commune 
est consignata, ordinamus, decernimus et consignamus de 
Consensu Executorum et voluntate, lilii Censům de una Col- 
legiatura Dambrowice, quae est decem Marcarum, habe- 
bilque ultra illas Decem Marcas, duas alias de quatuor, 
quas Domus Collegii Majoris Artistarum de Censibus Vil- 
lae ZBoszczyn tenebitur eisdem Minoribus Collegiatis in 
sabsidium ad Commune smguhs Annis offere, gaudebitq.
his duabus Mareis eo tempore, quo Almanach Domini Col­
legii Majoris solct praesentare ad prandium sedentibus. 
Maszykonisse vero duodecem Marcas a Dominis Canonicis 
Sancti Floriáni habebit, sed Nicolai de Brzeschnisa Decem 
Marcas de pratis et horto et piscinis circa Łobzów ex- 
quiret. Zaborowski autem Censům habebit de lia SzyT 
dzina et omnia quae ibi provenerint emolumenta. Altarista 
autem ad omnes Sanctos, Praebcndarius Šanci. Adalberti 
et alius Collegiatus Domini Dambrowcze Doctoris, et Se­
nior Collegii Pauperuin juxta dispositionem suorum Privi- 
legiorum Census in locis descriptis habebunt. In super qua- 
tenusque hi Collegiati Minoris sic instituti possint in eadem 
Domo honeste subsistere et onera ejus ferre ordinamus, 
statuimus et disponimus, ut Universitas ratione illius, quod 
his Collegiatis prius institutis sex Marcas solvebat, et 
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cjus gratia, quod Domus Collegi1 Juristarum sit in pcrpe- 
tuum a Censibus libera, de cujus tarnen Censibus obliga- 
uatur Universitas solvere Censům Collegiato Stobneri, si 
quando sex decem Marcas idem Cullegiatus de Bursa olim 
Divitum plene habere non potuisset, det et offerat realiter 
cum effectu eidem Minoribus Collegiatis pro Festo Michaelis 
ad Commune pro Victualibusque et aliis necessariis com- 
munibus, quatuor Marcas. Collegiati vero Majoris Collegii 
ratione ejus, quod dicti Minores Collegiati Ictus ordinanos 
diebus Sabbativis intrabunt, de Censibus Villae Boszchnia, 
qua ratione talium actuum Magistris per Universitäten! est 
tradita et condonata, pro Festo Purificationis duas Marcas 
similiter offerant realiter cum effectu, praeter illas duas, 
quas dare debebunt Collegiato in Mathematica. In cujus 
rei testimonium Sigillum Rectoratus praesentibus ost sub- 
appensum. Batt. Cracoviae Feria Sexta infra Conductum 
Paschae. Anno Domini Millesim» Quadringentesimo Septua- 
gesimo Sexto. Nos vero Martinus Abbas Judex et Pri- 
vilegiorum ac Bonorum Universitatis praefatae Conservator, 
a Sede Apostolica specialiter deputatus praelibatus, prae- 
insertis Privilegiis Literis diligenter revisis, auscultatis et 
Collationatis, Inventisque, cum praesenti Nostro Exemple 
seu vero Transsumpto in omnibus concordare, ac praelibati 
Vencrabilis Magistři Mathiae Dccani petitionibus, tanquam 
justis, jurique et rationi consonis annuentes, easdem Pri­
vilegii praescripti Literas transsumendas, transscribendas, 
decrevimus, transsumimus et transscribimus in Dci nomi­
ne, Authoritatcmquc Nostram interponimus per praesentes. 
Volentcs et decernentes, quatenus praesenti Nostro trans­
sumpto plenaria Fides in Judiciis et extra, ubi alias ex­
hibitům fuerit, tanquam ipsae Literae Originales apparerenl 
adhibeatur. In quorum omnium et singulorum Fidem et te­
stimonium ac robur praemissorum, praesentes nostras Trans- 
sumpti Literas, sive praesens publicum Instrumentum hu- 
jusmodi in se continentes, per Notarium Nostrum Publicum 
Causarum ct facti hujusmodi coram Nobis Scribam infra- 
scriptum, scribi et publicari fecimus, Nostriqnc Sigilli ap- 
pensione communire iussimus et mandavmius. Actum et 
Datum Cracoviae in Domo Nostrae solitae residentiadb Anno



EREKCYA KOLLEGIUM MNIEJSZEGO. 469
Domini Millésime Quadringentesimo Septiiagesimo Octavo. 
Indictione Undccima. Pontificatus Sanctissimi in Christo Pa­
tříš et Domini nostri Domini Sixti Divina Providentia Pa­
pac Quarti Anno Ipsius Septimo. Die vero Mcrcurii Sex- 
decima Mensis Junii, hora vesperorum vcl quasi. Praesen- 
tibus ibidem Venerabili et Religiöse ac Discreto Domino 
Magistro Joanne de Rathibor Raccalaureo Formate Sacrae 
Theologiae Fratre Monasterii Nostri praedieti et Joanne 
de Tulcze studente praefatae Universitatis Studii Craco- 
viensis et aliis compluribus fide dignis TestibuS ad prac- 
missa vocatis et rogatis. Et me Alberto Joannis de Kle- 
parz Cracoviensis Dioecesis Publico Iinperiali Authoritale 
Notario et coram mcinorato Reverendo Patře Domino Mar­
tino Abbate Judice et Conservatore Jurium, Bonorum et 
Privilegien«» praefatae Universitatis Studii Cracoviensis 
a Sede Apostolica specialiter Dclegato, Causaruin et hu- 
jusmodi facti Scriba, qui praedictis praeinsertannn Litcra- 
rum exhibition!, Transsumpti, petitioni etDecreto, aliisque 
omnibusque et singulis praemissis, dum sic ut praemittitur 
agerentur et fiereut, una cum praenominatis Testibusque 
praesens interfui, eaque omnia et singula praemissa sic 
fieri, vidi et audivi. Ideo hoc praesens publicum Trans- 
sumpti Instrumentum hujusmodi, manu propria scriptum, ex- 
inde confeci, subscripsi et publicavi, in haneque formani 
publicam redegi, ac signo et nomine meis solitis et fieri 
consvetis, ncc non Sigilli appensionc praelibati Domini Ju- 
dicis et Conservatoris, de ejus jussu et voluntate spe- 
cialibus, consignavi et coinmunivi, rogatus et requisitus in 
fulem et Testimonium omnium et singulorum praemissorum. 
Nulli ergo omnino hoininum liceat hanc paginam Nostrae 
Approbationis, Confirmationis et suppletionis infringerc, vel 
ei ausu temerario contraire. Si quis autem hoc attemptare 
praesumpserit, indignationem Omnipotentis Dci ac Beato- 
rum Petri et Pauli Apostolorum ejus se noverij incursu- 
rum. Datum Romae apud Sanctum Petrum Anno Incarna- 
tionis Dominicae Millcsimo Quadringentesimo Septuagesimo 
Octavo. Tertio Idiis Junii. Pontificatus Nostri Anno Sep­
timo. Locus Sigilli pensilis plumbci.
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XVI. Uttern Kegim pro Collegia hongini seu l>u- 
mo l’aujiemm Canosiistarum in Firnie m S. jMreąe 

in (ratoiin,

Nos Barthossius dc Góry Judex et Petrus de Cra- 
covia sub Judex Terrae Cracoviensis Generalis. Notuni 
facimus quibus expedit Universis praesentibus et futuris 
pracsentium notitiam habituris. Qnod in Judicio Tcrrestri 
Cracoviensi Nostro coram certis Camerariis Judicialibus 
Nostris constitutus personal.ter Streuuus Nicolaus Séraphin 
de Bar valil Gladifer Regalis, Zupparius utriusque Salis, 
sanus mente et corpore existons, non compulsus, ncc coactus, 
sed de bona ejus voluntate totam Dornum muratam, seu la- 
pideam suam in Platea S. Andreae Inter Domos ligneas in 
Cracovia jacentem, dictam Warchołowska, ad ipsius Do- 
mus omni Jure et toto Domino, uťlitatibus, fructibus, pro- 
ventibus, censibus, redditibus, et universis pertinent! i, de- 
pendentiis et cohercntiis quibuscunque dicendis Nominibus; 
prout eadem Domus seu Lapidea ipsius métis.—longe, late 
et confinaliter est distincta, velut solus hactenus liabuit et 
tenuit. nihil pro se et suis Successoribus legitimis ibidem 
Juris seu proprietatis et Dominii penitus reservando, pro 
Quingentis Mareis communis pecuniąe, monetae Cracoviensis 
Numeri Polonicalis Praesenti Generoso Domino Joanni Pałka 
de Niedźwiedź Haeredi, Procuratori Terrae Cracoviensis 
Generali et ipsius postens legitimis in totum vendidit, et in 
perpetuum judicialiter resignavit, per ipsum Dominum Jo- 
mnem dictam Dornum seu Lapideam pracmisso omni Jure 
et totoDominio perpetue tenendam, habendam, utifruendam, 
possidendam, vendendam, donandam, alienandam, oommu- 
tandam, et in usus suos et corum Successorum legitimo- 
rum beneplacitos libere convertentam, promittens eundem 
Dominum Joannem oecasione dictae Domus, ab omnibus Im- 
pedimentis atque damnis quarumlibet Personarum utriusque 
Sexus sccundum quod ad quamlibf tPersonam pertinet prac- 
scriptio, juxtaConsvetudinem Terrcstrem Cracovienscm, ubi- 
libet intercedere et rclcvare, quoties fuerit opportunum. Ipse 
vero Dominus Nicolaus Gladifer dédit et de praesenti dat 
sibi Domino Joanni Procuratori Generali intromissionem in 
candem Dornum. In cujus rci Testimonium Sigilla nostra 
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praesentibus sunt appensa. Actum et Datum CracoviurF-.. a 
Secunda proxima ante Festům S.Hedvigis. Anno Domini Mil- 
lesimoQ-adringentesimo Quadragesimo Tertio. Praesentibus 
hisTestibusNobilibus, Nicolao de Sledziowice Burgrabio Ca- 
stri Cracoviensi, Stanislao de Krakuszowice, Nicolao de P— 
szoczyce, Nicolao de N iewiaréw, Nicolao de Chaslomacza. Jo­
anne de Wancławice Haeredibus, ajiisque pluribus fide dignis.

JXLVJJ» Ijittera Consulorum f!r(tcoviensiuin xuper 
UJberatione Domus Jiirixtaruin Mangini*

Nos Consuies Civitatis Cracovien. Significamus teno­
re praesentium tain praesentibus quam fur,iris quibus ex­
pédié Universis. Qualiter licet inter Venerabilem \iriim 
Dominum Joannem Długoscli Seniorem, '’anonicum raco- 
viensem ab una, et Nos Consulatumque Nostrum Cracovi- 
ensem partibus ab altera, pro Domo murata et ejus ea 
in Platea Sancti Andreae in Craeovia, quae V. ąi chołow- 
ska appellatur sita, et pro Collegio pauperorum Canonista- 
rum, per Ipsum Dominum Joannem Długosch perpétua em- 
ptione, pro sexingentis florenis Hungaricabbus coemj 
coram Serenissimo Principe Domino Casimiro Regni Polo- 
niae Regi Domino Nostro Gratiosissimo per Nobilem mmi- 
num Joannem Gałka, ejusdem Domus justi et i n ediafi 
Possessoris resignata, Controversia quaedam et differentia 
fuisset exorta, asserentibus Nobis Dornum i"sam in . 11 re 
Civili Nostro sitam esse, Verum quia Praefatus Do us 
Joannes Długosch, per certas Litteras et Privilegia Nobis 
exhibite et per nos visa monstravit, praefatain Dornum rni- 
litarem et liberam fuisse. Unde et nos attente , juod in 
nostrae Civitatis decus et ornamentům et in Studii Craco- 
viensis profectum exempta sit, ipsam quoque de cer' a nostra 
et totius Consulatus et Civitatis Sententia, ab Universis oneri- 
bus, tributis, datiis, censibus, fontalibus, contributionibus, cu- 
stodiis, exactionibus ordinarüs et extraordinariis, et al on ■ 
nostra Consulari Jurisdictione, et potestate ex nunc et n per- 
petuum eximimus, absolvimus et libertainus per praesentes, 
ea tarnen conditione manente semper salva et integra per 
ipsum Dominum Joannem DPugoscli acccptata, quod prae- 
Jicta Domus et Collegium et Univcrsïtatis Studii ( acovi- 
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cnsis Rector et ejusdem Collcgii Gubernator, Ordinator et 
Senior pro tempore existens, pro levius ferendis oneribus 
Civitati nostrae incumbentibus, octo Scotos alias Sexdecem 
grosses monetae Cuimnunis visualis in Festo Sancti Martini 
Annis singulis teneat Consulatui et Civitati Nostrae solvere 
et consignare, effectualiter in vim et titulum Census ter- 
reni, ad quem nostrae Civitati et Consulatui Redorent Uni- 
versitatis, Gubernatorem, Ordinatorem et Seniorem praefati 
Collegii Canonistarum, etiamsi Dornum ipsam personarum 
absentia aut dcfectu, incendio, ruina, aut quocunque alio 
casu desertari contingeret, sub poena reclusionis et conclu- 
sionis ipsius Domus, per Nos et Successores Consules li­
béré faciendae, quoties in solutione praefati Census terre- 
ni négligentes fuerint, volumus perpetuis temporibus obli— 
gari. In cujus rei testimonium Sigillum Nostrum Consularc 
praesentibus est subappensum. Datum Feria Sexta in die 
S. Mariini Confessoris et Pontificis Gloriosi. Anno Domi­
ni Millcsimo Quadringentcsimo Septuagesimo Quarto.

X VZJT. Casimirus Dei Grratia neseDoloniae Magnus 
Duæ Jjithvaniae* nussiae, Drussiaegve. Dominus et 

ISaeres etc.

Ad perpetuam rei memoriam. Significamus tenore prae- 
sentium, quibus expedit Universis tarn praesentibus, quam 
futuris. Qualiter veniens ad Nostram pracsentiam et Con- 
spectum Nobilis Joannes Gałka de Niedzwiecz fidelis No- 
ster dilectus, sanus existens mente et corpore; non per 
errorem aut improvidc, sed dc certa sua scientia et fretus 
suorum amicorum consilio et deliberatione, Recognovit et 
publice confessus est. Quod Dornum suam muratam seu 
Lapideam in Civitate Cracovicnsi et in Platea Sancti An- 
dreae seu Castrensi, quae Domus WarchoFowska cogno- 
minabatur, inter Dornum Stanislai olim Grabowski ab una, 
et Dornum Nobilium Sbignci Nicolai et Joannis de Tan- 
czyn partibus ab altera, in Jure Militari sitam, Collegio et 
Domui Juristarnm confrontatam, et ab ipso hactenus Jure 
haereditario et Militatu pacifice et libere possessam, Ve- 
nerabilibus Joanni DFugosch Custodi Visliciensi et Cano- 
m'co Gracovi«Bs4, Nao non Rectori BoctorMms et Magi- 
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si ris, Totiquc Universität! Studii Cracoviensis, pro Cano- 
nistarum Bursa et illoruin perpétua nabitatione, pro Sexin- 
gentis tlorenis Hungaricalibus boni et justi ponderis, quos 
se confessus ost ab eodam Joanne Długosch principal! 
dictae Domus emptore, in auro parato et numerato, effectu- 
alitcr tulisse et habuisse vendidit, reformavit et re°ignavit, 
praesentibusque vendit, reformat et résignât, cum omni Jure, 
titulo et proprictate, dominiu, et cum omnibus praefatae 
Domus mûris, Cameris. et pertinentiis universis et prout 
Domus eadem in longum et in latum ab aliis Domibus sibi 
vicinis et contiguis circumferentialiter est distincta. Nihil 
sibi aut Successoribus suis Juris, proprietatis et dominii in 
eadem Domo reservando, deditque jam et dat praefato 
Joanni Długosch Rectori, Doctoribus et Magistris in ipsam 
Dornum per Bernardům Sythko Ministerialen! plenám et 
realem Intromissionem, promittens et se obligans praefatus 
Joannes Gałka, Quod praefatos Joannem Długosch, Rec- 
torem, Doctores et Magistros Studii Cracoviensis ab om 
impediinento cujuslibet Personae secundumque ad quamli- 
bet Personam pertinet praescriptio occasione Domus prae­
fatae evincit et intercedet toties, quoties fucrit necessa- 
rium et opportunum. Venditionem autem, reformationem et 
resignationem domus praefatae taliter Coram Nobis factam. 
Nos Casimirus Rex Poloniae praefatus ob multiplicia et 
fidelia servitia Nobis, per praefatum Joannem Długosch, in 
eruditionc Rlustrissimorum Filiorum nostrorum. videlicet Do­
mini Vladislai Dei Gratia Bohemiae Regis, Casimiri Alberti, 
Alexandři et Sigismund i praestita admisimus, gratificavi- 
mus, ratificamus et confirmamus, praesentibusque admitti- 
inus, gratificamus et confirmamus, at Dornum et Lapidcam 
praefatam de sorte militari et terrestri in sortem Ecclcsia- 
sticam et libertatem transfermius, illamque Collegio Juri- 
starum subicimus, et subjectam esse declaramus, Volentcs 
ut amplius et de cactero secundum proposition et intentio- 
nem praefati Joannis Długosch illius emptoris et Collegii 
seu Bursae Canonistarum in ea Fundatoris, plenám liberta­
tem obtineat et de omnibus Juribus, Privilegii«, imniunitati- 
bus, gratiis, praerogativis, et libcrtatibus per Serenissimum 
Principem Dominum Vladislaum Dei Gratia Regem Polo- 
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niae Patentent Nostrum Carissimum Collegio et Domui Ju- 
ristarum concessis, gaudeat et fruatur. Singulae quoque 
Personae, quae Juri Pontificali et Studiis ejus voluerint 
(tare operám et aliae omnes in ea moraturae, liberam in ilia 
secundum tarnen Regulationes per Rectorem el Doetores 
Canonicum tiendas, liabeant mansionem. Quodque Domus 
praefata exnunc et inantea Collegium Longini pro Cano­
nisas appelletur, in cujus rei testimonium Sigillum nostrum 
praesentibus est appensum. Datum Cracoviae Sabbatho 
in die Sancti Gallig*on(essoris. Anno Millésime Quadrin- 
genlesimo Septuagesimo tertio.. Praesentibus Reverendis- 
simis in Christo Patribus Joanne Cracoviensi et Jacobo 
Vlauislaviensi Episcopis, nec non Magnificis et Nobilibus 
Joanne de Pilca Castellano, Derslao de Rytwiany Palatino 
Cracoviensi, Luca de Gorka Posnaniensi, Jacobo de Dem- 
bno Sandomiriensi, Spytkone de Jarosław Bełzensis Pa- 
latinis. Dobeslao Kmitha de Wiśnicz Lublinensi, Joanne de 
Tarnow Woynicen., Joanne Felix de Tarnow Wisliciensi, 
Eustachio de Sprowa Radomiensi et Petro de Dranice 
Biecensi Castellanis et Joanne de Rytwiany Regni Poloniae 
Mareschalco et aliis quam pluribus lide dignis. Datum per 
manus Venerabilis Sbignei Scholastici et Canonici Craco­
viensi, Regni Poloniae Vicecancellarii. Sbigneus de Oleśnica 
Regni Poloniae Vice Cancellarius manu propria.
XXI!'. Privilegium ordinationis (olU’uititure Astro­
logie adaucte in censu et priori adjuncte, per exi- 
mtum pie memorie Poctovém Mathiam de lUyeclbotc, 
pariter cum confirmatione üeverendissimi Pomini 

Petri TomyciJ Episcopl fracovien,

Petrus Dei gratia Episcopus Cracovien. et Regni Po- 
lonie Vicecancellarius ac Studii et Universität. Cracovien. 
Cancellarius, ad perpetuam rei memoriam. Cum nihil sit in 
hoc mundo adeo féliciter provisum vel institutům, ut nulla un- 
quam egeat reformatione vel transmutatione et pro varietate 
et volubilitate temporum, necesse est aliquando antiquorum 
instituta immutarc. Idque optime fieri sacro Sancte déclarant 
leges, quando viventium major inde crescit utilitas. Proinde 
postquam vcnerabilcs et egregii viri Doetores et Magistři, 
majoris Collegii Collcgiati, coraiu nobis pracsentçs litteras 
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ordinacioms seu super Collegiatura Astrologie exhibuis- 
sent, magnaque cum instantia a nobis postulassent, ut prae- 
fatam ordinacionem in dictis eorum litteris descriptam, au- 
tboriiate nostra ordinaria approbaveremus et confirmave- 
remus, quatenus ordinatio ipsa deinccps perpetue robur 
firmitatis obtineat et a nemine violan possit, quarum qui- 
dem litterarum tenor de verbo ad verbum sequitui et est 
talis. Jacobus de Erdzies-zmv Rector et Joannes Aml- 
cinus de Cracovia Arcium et Decretorum. Dei graja pi- 
scopus Laodicien. Sufraganeusque, ac Stanislaus Byel de 
Koza Civitate, Sacre Theologie Doctores, Canonici Ec- 
clesiae Cathedr. Cracovien. ceterique Doctores et Magi­
stři omnium facultacum Studii general. Cracovien. Univer- 
sis et singulis praesentibus et futuris, quorum interest . e 
quomodolibet in futurum interesse poterit, tenore praesen- 
tium significamus: quomodo annis paucis antellapsis venera- 
bilis et egregius vir Dominus Mathias de Myechow i rcium 
et Medicinae Doctor prefate Eccle >ie Cathedralis Craco­
vien. Canonicus, pro virtute sua singulari et affectu, ma- 
ximeque desiderio quern habebat erga studium et studiosos 
et philosophes Universitatis nostre Cracovien. certo die 
et anno, videlicet vïgesima niensisMaii ann dom. Millcsi- 
mi Ouingentesimi vigesimi secundi, veniens personaliter in 
medium nostrum, ubi tune juxta ejusdem Universitatis Stu­
dii Cracovien. consuetudinem omnium facultatum Profes- 
sores convocati et congregati fuerant, libéralité et sincerç 
Centum florenos pro fabrica ceu complecione Hbrarie Com­
munis domus nu oris Collegii artistarvm et alios centum 
florenos et 30 numeri et monete polonicalis, florenum quem- 
libet per 30 gros, computando, pro instrumentis horologii 
in eadem dorno dédit et donavit, ibidemque eösdem ducen- 
tos et triginta florenos realiter et in effectu coram nobis 
reposuit et numerari jussit. Preterea dominus doctor Cen­
sům annum decem Marcarum a se emptum in Pretorio Cra­
covien. una cum proprietate ceu dominio directe summe 
capitalis, pro qua emptus est prefatus Census, videlicet qua- 
dringentos florenos ungaricales boni et jiisti ponderis in 
eventum reemptionis < ctï Census Doctoribus et Magistři^ 
ejusdem Domus majoris Artistarum dédit, donat cl risignat.
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‘ olensque ipse Dominus Doctor ut melius salubriusque uti- 
litati et honori Universit. Cracovien. que ex arte et facultale 
A stro logica, dudum antea et ad hucusque tempora eliam 
apud exteras remotissimusque nationes nominatissima et 
honorafissima semper extitit, eviterne consulatur et quanto 
melius fieri posset promoveatur, quodque magistři et stu­
dente.® tanto ardentius et diligentius huic scientie insudant, 
quanto majori gratia et privilégie ejus Professores pro- 
visos et honorâtes conspexerint, proinde dictes Dominus 

•‘»ctor Mathias de Mycchow facultatem et potentatem ad 
Dominos Doctores et Magistros Majoris Collegii artista- 
rum et quorum tune potissimum interest, honorem, utilita- 
tem et omne bonům Universität. Cracovien. ampliare et 
custodire, aliquem ex magistris aut doctoribus in ea arte 
et scientia magis perlt um et idoneum ad Collegiaturam pre- 
fatam Astrologie sic adauctam, vocatione ipsius occurrenle, 
eligendi, preficiendi, advocandi spectare et pertinere vo- 
luit; certis tarnen tune adjecr's conditionibus, quibus ipse 
Astrologus ad eadem Collegiaturam Astrologie assummi 
seu vocari potuisset, et debuisset, que tarnen conditioncs 
cum successu temporis et post onitum ejusdem Domini 
Doctoris .»utiles et intollerabiles apparuerunt, nec aliquis 
invei ri posse videbatur in tota Universitate Cracoviensi 
qui dictam Collegiaturam sub istis Conditionibus suscipere 
vellet, Venerabiles viri Domini Joannes Choieński utrius- 
que juris doctor, Archidiaconus, et Thomas Rożnowski Ca­
nonici Cracovien. prefa domini doctoris ultime ejus volun- 
tatis executores, considerata voluntate et mente ipsius do­
min doctoris in testament© suo de hac ipsa collegiatura 
dcscripta, pro commodo, utilitate et honore studii Univer­
sität. Cracoviensis in mutationem aliqualem ipsorum condi- 
tionum consenserunt et presentem ordinem approbarunt, 
que et perpetuo durare et magnum profectum Universität! 
Cracovien. affere possit. Ita videlicet: quod postquam hec 
scientia non minus longam experîentiam quam scientiam 
magnam requirit et ob prefate Collegiature antiquam 
ordinacionem, nedum in ea quispiam diu permanere, sed 
quod magis absurdum et ab omni ratione alienum est, 
plerumque ejus arlis et scientie penihis ignarum ad ean- 
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dcm Collegiaturam assumere seit ex ordine vocare con­
ti erit. Unde Universitas hec famata jacturam non mó­
dícím honoris sut’ sustinebat. Quando ab imperitis judica 
fabulis anilibus et neniis quibusdam similia in orbem 
ferme universum prodibant. Contigebatque amieos et be­
nevolentes Universität, ac ejus artis peritos saepissime in- 
gemiscere, quod scicntiam hanc nobilissimam, ob incautain de 
hac Collegiatura ordinationem toli mundo ludibrio saepe sine 
fronte cxponeretur. Ouibus ignominiis cum aliter ocurri non 
potuisset, quam dicte Collegiature ex antiquo ordination s 
translatione, visum est Universität! et prefatis dominis exe- 
cutoribus, Quatenus sepe dicta Collegiatura Astrologie 
sic adaucta sit -deinceps vaga, ita quod ad eam non juxta 
ordinem et morem antiquuin Magistři ascendant vel vocen- 
tur, sed quod vocatione ejus occurrente Domini Doctores 
et Magistři Majoris Collegii Artistarum ad eam eligant 
Magistrům vel Doctorem quemcunque, sive eciam extra- 
neum, magis tarnen idoneum et doctum in ea scientia er 
facnltate. Ita quod post clectionem ejusniodi ad istam Col­
legiaturam ipse Magister vel Doctor sic clectus docet in 
eadem Collegiatura ad minus per quindecim annos lec- 
tiones infrascriptas diligenter legens et judicia prudenter 
pro honore Umversitatis et ad utilitate-u Cristifidelium com- 
poucns, sive in minori sive in niapri Collegiu permanerc. 
Ne tarnen inde pregraventur unde levari debent, habebii 
hujusmodi Astrologu» semper ascensum juxta locum suum 
et vocacionem suam, cum eadem tarnen Collegiatura et 
ipsius oneribus ac ddigeneiis debitis; ita quod si ipsum 
contigerit habere ascensum ad Majos Collegmm infradic- 
los quindecim annos, cxtunc debet vocari ad Collegium 
majus cum sua Astrologie Collegiatura et ibidem explere 
oncra débita, potcritque in eadem Collegiatura in majori 
Domo premanere, et locum suum juxta ascensum habere 
usque ad Canonicatum S. Floriáni. Et ubi valde idoneus 
et expertus fuerit ex quo Universitatis honor auqeretur, 
poterit per Dominos Doctores et Magistros ei ascensus et 
locus inter Canoliicos S. Floriáni reservari, donec volue- 
rit in astrologice artis facultate iaboraré, ut tandem vo- 
cationę occurrente Cam”datus S. Floriáni acciperct Cano- 
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nicatum; si locum autem ilium haberet antequam sibi com- 
petebat jus ascendendi et vocandi; quando vero contige- 
rit vacare dietám Collegiaturam et nullus ex Doctor, et 
Magistr, non esset aliquis satis peritus et ydoneus, sed 
in minori CoIIegio inveniretur magis ydoneus, tune ille pos- 
sit eligi, et ille Collegiaturc prefici, sub conditionibus et 
modis prescriptis. Postquam autem contigat quempiam jux- 
ta locum suum ex minori CoIIegio ascendere, eo tune tem­
pore ultima Collepatora majoris domus rediret pro aliquo 
in minori CoIIegio. Que quidem Collegiatura tune rediret 
ad Dornum majorem, quando ista Astrologie cum electione 
alicujus rediret ad minus Collegium, quod tune evenire 
poterit, quando vocatione ipsius Astrologie quomodolibet 
occurrente, in majori non invemretur aliquis qui vel peritus 
esset in hac arte vel onus ejus suscipere vellet, deinde 
aut extraneus aut aliquis ex minori ad ea eligerctur; quod 
si in Majori CoIIegio esset et peritus et ex omni parte ido- 
neus, tune iste possit ad istam Collegiaturam eligi. Ita 
tarnen quod ad minus per quindecim annos in arte ista 
se exerceat, reservate sibi loco inter Canonicos eciam 
juxta ascensum seu vocationem suam. Ubi autem nullus 
(quod absifj satis idoneus reperiretur qui conditiones su- 
prascriptas accepture vellet, cxtunc poterint Domini Doc- 
tores et Magistři, juxta conscientiain suam conditiones 
hie descriptas ad tempus moderare.

Tenebitur autem hujusmodi Astrologus sic electus ex • 
ordinatione dicti Domini Doctoris Mathie tribus annis con- 
tinuis legere continuando libros, Judiciorum astrorum vi- 
delicet: (juadripartitum Ptolomei, llispaliensem, octaram 
partem Hali habonragel vel Guidonem ßonati de revo- 
lutionibus annorum, Centiloquium, Albumazar, de Com- 
mutationibus majoribus, aut ceteros Astroloyos judiciarios.

oluitque eciam prelatus Dominus Mathias, quod ipse Astro­
logus quarto anno Icgerct almagestum Pthotomei, postulando 
vel exponendo per Almagestum abbreviaium, vel per Epito- 
mata Johannis deMonteregio, aut per commentum Gebre, et 
hnito Almagesto in duabus Commutationibus vel tribus, re-‘ 
deat ad libros judiciarios tribus annis legendos, et sic alter- 
natim ut Icgeret, quoad usque dictain Collegiaturam tenebit.
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Prelerea quod talis Astrologus singulis annis scrioeret, et 
cum diligentia confixeret majus judicium anni cum mul- 
tis auctoritatibus, rationibus, allegationibtts et expert en- 
ciis. Siniileque facial Judicium majorům Revolutionen, 
Eclipsium deque Comelorum, et tale daret et stubam domus 
majoris Collegii artistarum. Et eciam non inconveniens 
esset ut simile daret ad Pretorium Cracoviense pro domi- 
nis Consulibus ut censům favorabilius solverent. Aliud 
eciam Judicium abbreviatum, cxperienciis comprobatum, 
det incommunem usum hominum. Actus ordinarios in 
ordine suo visilet et compleat argumenta deducendo Ma­
themalice per proposiliones Quadruvii, Euclidis, Pto- 
lomei et perspectivas. Cetera quoque hanc facultatem 
concernentia in laudem et honorem omnipotentis dei et 
Vniversitatis celebritate et fame ampliadone majori cum 
diligentia exequatur. Ut autem ea premissa dictus astro­
logus facilius in effectum deducere possit, idem Dominus , 
Doctor de Myechów, quosdam libros in libraria majoris 
Collegii reponendos consignavit et tali Astrologo secun- 
dum necessitatem ipsium muluandos fore debere, videlicet: 
Almagestum Ptolomei in pargameno et asseribus rubea 
cute superductum cum quibusdam glossis et annotationibus 
in marginibus, item Almagestum abbrcviatum et commen- 
tum Geber super Almagestum Ptholomei; item Quindecim 
libros Euclidis cum commente et expositione Avaricij Item 
Theodosium de sphera ; item Mesachalach de cuusis orbis 
et motus ejus. Perspectivam Alaceni et cetera in eodem li­
bro; planisperium, Theodosium de locis habitabilibus. Demon- 
strationes Jordáni; item Cosmograpliiam parvam in tela 
pictam et aliarn Cosmographiam eciam parvam in parga­
meno pictam, porro Iota Europa, cum gradibus celi se- 
cundurn longitudinem et latitudinem. Item et terciam Co- 
smographiam navigacionil de portugalia in Indiam in magna 
cutç pargameni. Postulans preterea idem vencrabilis Do­
minus Doctor Mathias de Myechow, ut pro his omnibus 
beneficiis pie per paternitatem suam Universität! nostre 
concessis et largitis, Universitas nostra Cracoviensis pro- 
videre et ordinäre singidis quatuor temporibus anni in per- 
petuum computandis, tune quum peragi solet et obirr mis- 
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aa Universitas, in quatuor temporibus, ut legeretur una missa. 
pro eo, vidclicet in vita ipsius pro peccatis et post mortem ac 
decessum, prosacerdote defuncto. Que omnia predictaUniver­
sitas Cracoviensis grate, irnrno quam gratissime suscepit, ap- 
probavit, susceperuntque et approbarunt, ac omnia se factures 
promiserunt, obligantes insuper se et suos successores ad hu- 
jusmodi executionem. Intentionemque pater, sue Reverend, in 
exequutionein ponendam se submisit et submiserunt, et super- 
intendere hujusmodi lecture per prefatum Collegiatum per- 
agende et punicioni per Rectorem in defecto continuacionis 
prcmissormn. Datum Cracovie feria secunda intra octavas 
Sacraiissimi Corporis Christi A. D. Millesimo quingentesimo 
vigesimo quarto. Rectoratus nostri sub sigillo majori, pre- 
sentibus tune ibidem venerabilibus et discretis dominis, Nico­
lau* de Coprzywnyca Canonico Craçov. Stanislao Bargel de 
Casimiria decrctoruin doctoribus, Erazmo Weruzani de 
Cracovia Arciurn Magistro et sacrorum Canonum ßaccala- 
rio, Joanne da Zamorfelth arci uni baccalario, Andrea et 
Joanne de Cracovia Ministrls Univcrsitatis nostre Craco- 
vicn. et aliis pluribus testibus fide dignis ad hec speciali­
to’ requisitis et vocatis. Et ego Stanislaus de Mochna- 
ezky fdius Pauli de Mochnaczka Clbricus dioecesis Posna- 
uiensis Authoritate Apostolica Notarius publiais et coram 
memoratis Revercndis patribus et Dominis Rectore, Do­
ctoribus et aliis Magistris scriba, qui predicti census an- 
nui dcccin marcarum, per olim Vencrabilem Dominum Mathbr 
am de Mj cchovv emptum in pretorio Cracovien. Universität! 
Cracovien. donacioni per cxecutores testament! ipsius Do­
mini Mathie et incorporation! sub condinonibus suprascrip- 
tis, ac ejusdem Census per dominos Rectorem et doctores 
ac tolam Universitäten! Cracovicnscm, sub condiciouibus 
et oneribus adjectis, susceptioni et approbation! et presen- 
liimi decreto aliisque omnibus et singulis premissis, dum 
sicut premittitur fierent et agerent, Una cum prenoniinatis 
testibus presens interfui, eaque sic fieri vidi et audivi. Ideo 
hoc presens privilegium in vim publici instrumenti manu 
alterius Notarii legalis fideliler scriptum, exinde confeci 
et in hanc publicam formani redegi, Signoque et nomine 
meis solitis et consuetis commnnivi et consignavi. Una 
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cum sigilli Rectoratus Cracoviensis inajoris appensione in 
fulem et testimonium omnium et singulorum preinissonnn 
requisitus et rogatus. Post quarum quidem litterarum pre- 
insertarum oblacionem, predicti Domini Doctores et Magi­
stři petierunt: quatenus ultime de domo ipsorum Collegiature 
super altare sancti Bartholomei Apostoli in Ecclesia Ca- 
thedrali nostra Cracovien. per dominos Joannem Szafra- 
nyec Custodem et Canonicum Cracovien. et Petruin fratrem 
ipsius Subdapiferum Cracovien. fundate, translacionem ad 
minns Collegium faceremus; quodque illic in minori Colle- 
gio bis, qui dietám Collegiaturam translatant obtinerit, tam- 
diu permaneat, donec Astrologie Collegiatura in majori per- 
maneret. ßuodque eciam cmeru ipsius Collegiature ultime 
ob exilitatçin proventwnn ipsius diminueremus. Quaprop- 
ter cum justa potentibus non sit denegandus assensus, ip- 
samque petitionem Doininorum Doctorum etMagistrorum ho- 
nestam et rationabilem conferemus, cum ordinatione ipsorum 
in preinsertis litteris descriptain, approbamus, ratificamus 
et confirmâmes, eique perpétué firmitatis robur apponimus, 
Decernentes quatenus ád prefatam Collegiaturam super al- 
tari Sancti Bartholomei fundatam, aliquis idoneus de Mino­
ri Collegio mxta consvetum morem assumatur: fitque in 
optione ipsa Collegiatura ad instar aliarum Collegiaturarum 
in Minori Collegio. Qui cum ipsa Collegiatura in minori 
Collegio tarn diu permanere tenebitur et erit astrictus, do­
nec illa Astrologie Collegiatura per eventum Condicionis 
superius in psis litteris ordinacionis super ea descriptis, 
ad minus rediret Collegium. Neque ipse ejusdein Collegia­
ture sic per nos translate possessor, debebit vel poterit 
pretendere jus intrandi Majus Collegium ante ipsius ad il- 
lud per Dominos Doctores et Magistros vocatione, eo solo 
pretextu, quod illic sit ab initio fundata et instituta. Quod 
si aliquis contra decretum et ordinacionem hujusmodi no- 
stram prefatis Dominis Doctoribus et Magistris Majoris 
domus Collegii ob id littem intentaverit, eo ipso dicta col­
legiatura sit privatus et ad quevis dicte Universitatis bé­
néficia obtinenda perpetuo inabilis censeatur. Sed quoniam 
proventus dicti altaris decrevisse non mediocriter intelle- 
ximus, dignum censuimus et psius onera minuere, etpro-
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inde ipsius possessorem deinceps ad unius duntaxat lectio- 
nis in die onera volumus esse astrictum, et ab alterius 
lectionis interim ipsum absolvemus, donec proventus ejus 
ita accresscit, quod pro implendis duabus in die lectioni- 
bus sufficere videbuntur, Cupiens insuper ipsum Altaristam 
et Coilegiatum prefatum magis relevare, permittimus qua- 
tenns pro institucione, juxta facultatem Magistři dicti Col- 
leg. miimris, a predecessore nostro concessam, ad nos re- 
currere non teneatur, sed ipsum confirmare et ad ipsum 
Altäre instiluere Custodi Sancti Floriáni auctoritatem eon- - 
cedimus presencium per tenorem. Que omnia et singuta 
superscripta in omnibus punctis, clausulis et condicionibus, 
rata et grata atque inviolabilia haberi volentes confirmamus, 
approbamus, ratificamus, eisque firmitaiis perpétué robur 
apponimus pariter et décrétant. In quorum omnium et sin- 
gulorum fidem et testimonium premissorum, sigilhnn nostrum 
majus, una cum Notarij nostri subscriptione presentibus 
est subappensum. Actum et datum Cracovie die Meicurij 
quindecima Mensis Novembris. Anno domini Millésime 
Quiugentesinm vigesimo quinto, presentibus venerabilibus 
egregiis et discretis viris; Joanne Choyenskj Arcliidiacono 
Cracov. Jacobo de Obornyky Cancellario nostro decreto- 
rum Doctoribus, Stanislao Cunowsky, Martino de Garwo- 
lyn, Stanislao Gorski, Alberto Lubowitzky, Notariis nostris 
et aliis quam plurimis testibus fide dignis circa premissa. 
Coram me Stanislao Balthasaris de Sandomiria, Clerico Cra- 
covien. dioecesis, publico apostolica authoritate Notaiio. Et 
coram memorato Reverendissimo in Christo pâtre et Domi­
no domino petro Episcopo Cracovien. facti presenlis scriba. 
Qma premfssis omnibus et singuhs dum sic ut premittitur 
fièrent i agerentur, una cum prenominatis testibus pre- 
sens interfui. Eaque omnia et singula premissa sic fieri vidi 
et audivi, ideo presentes litteras manu alterius scriptas 
subscripsi et in liane publicam formám redegi, signoque et 
jomine ineis solitis et consuetis una ciim appensione sigilli 
Prenominati Rever. Domini Episcopi Cracovien. 
et coilsignavi, in fidem et testimonium omnium 
rogatus et requisitus.




